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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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WIADOMOŚĆ 
O BIBLII KRÓLOWĆJ ZOFII. 



Przekład Pisma Św., ttórego pozostałe szczątki po czterech z górą wiekach zaaiedbania i po- 
niewierki wyprowadzamy wreszcie z ukrycia i oddajemy jako jeden z najdawniejszych pomników sta- 
roiytnćj polszczyzny na użytek publiczny, był w różnych chwilach naszej piśmieaaiczćj przeszłości 
przedmiotem tylu już sporów, a dawał powód do przypuszczeń sięgających tak daleko i zdolnych 
nieraz w takim stopniu zaciekawić każdego, że nim przystąpię do właściwego zadania tych słów 
przedwstępnych, t j. do opisu autentycznego manuskryptu tego pomnika i do wyrzeczenia wniosków 
moich o jego wieku i kolejach, jakie przechodził, uważam za konieczne obeznać czytelnika nasam- 
przód z tćm wszystkićm, co o nim dotychczas popisano. Na tych datach będ% sig opierały i moje 
niektóre przypuszczenia. Co zaś z nich pozostanie w wywodzie moim niezu^ytkowane, beis rezultatu, 
posłuży kiedyś drugim, opatrzonym w skutek nowych może odkryć w lepsze szczegóły, do kombi- 
nacyj zdolnych rzucić zupełne światło na rzecz tg z wielu wzglgdów jeszcze wątpliwą. 

Pierwsza, a zarazem też najważniejsza ze wszystkich wzmianka o niniejszym przekładzie biblii 
przypada na początek XVII wieku, a mianowicie na rok 1604. Zawdzięczamy ją Simeonowi Te- 
ofilowi Turnowskiemu, a pośrednio i jego antagoniście X. Marcinowi Tworzydle, który po- 
lemiką swoją zmusił niejako Tumowskiego do rozgadania sig o rzeczy, wzglgdem którćj był zaczepiony. 

S. T. Tumowski, zwierzchnik czyli (jak się sami nazywali) superattendent zborów Braci Czeskiej 
na całą Wielkopolskę, zamieszki^ naówczas w Ostrorogu'), mąż uczony i powszechnie powtżany, 
autor kilku dzieł polskich, napisał był jeszcze w r. 1590 dziełko, które w cztćry lata później wy- 
dane zostało w Wilnie pod ntetępującym napisem: „Zwierciadło nabożeństwa cbrześciad- 
skiego w Polszczę, począwszy od przystania Polaków na wiarę chrześciańską 
aż do teraźniejszego roku 1690. Przez pobożnego Męża, X. Symona Tbeophila, 
Zborów Wielkopolskich czuynego y wiernego dozorcę napisane. Wilno 1594." 
(4", mała broszura, karty bez paginacyi) ■). 

Wtćj książeczce dowodzi autor na korzyść swego wyznania, że dążności reformacyjne nie były 
V Polsce niczym tak dalece nowćm; że już w dawniejszych wiekach zdarzały się przykłady, że ten 



*) Miasteczko w dziiiejszTitt powiecie szunotalBklm w W. X. Foznańskidm , wlunoU naftwcuaa rodziny 
Oetnirofów, aż do t. 1636 renydencya zwlenchnlk<iir dachowieAstws Jednoly cseeki^j. 

*) Wydawca był Chiz^towgki, na litwie zamieszki^ minister Jednego z wymaA akatolickich i Jaa Sy- 
diiBkl, atarosta blerżański. Ten dał nakład na koszta draka. 
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lub ów z ludzi świątobliwych i wielkiego imienia czerpał światło wiary św. z samego źródła, za jakie 
akatolicy jedynie uważali Pismo św. I przywodząc takie przykłady, między innymi (na karcie 11, 
strona odwrotna) zamieścił następującą wiadomość: 

„Tenże Jagiełło Władzisław król i Jadwigą królową a dziedziczką polską, znacznie bogobojną 
Panią (która dała sobie Biblią na polski język przełożyć, na której ustawicznie jako prawa Ewan- 
{;i.-.iczka czytała) wezwał z Czech do Krakowa księżej" itd. Obok tego miejsca, na marginesie, po- 
łożył cytaty z kronik Bielskiego i Kromera, od których się szczegółu tego dowiedzie. O innych zaś 
źródłach tej swojej wiadomości nie wspomina w t^j edycyi dziełka swego z r, 1594, Więc ich nie 
miał i nie znał wtedy. Nieznany mu też był Długosz, wtedy jeszcze niedrukowany. 

Przeciwko temu „Zwierciadłu" wystąpił z gwałtowną repliką X. Marcin Tworzydło, proboszcz 
kościoła Św. Trójcy w Wilnie'). Zatytułował ją tak; „Okulary na zwierciadło nabożeństwa 
chrześciańskiego w Polszczę itd. Przez księdza Marcina Tworzyilła wydane. 
WWilnie przez Chrysztofa Wolbramczyka, 1594." (4", kart 38 nielicz.). W tćm dziełku 
zb^a punkt za punktem wszystkie Turnowskiego twierdzenia. Na owę zaś wiadomość o Jadwidze od- 
powiada: „A GO ty powiadasz, że ta Królowa naprzód dała przełożyć Biblią na polski język, źle to 
mówisz; żadna kronika tego nie pisze. Ale jeśli mii^a Biblią polską, dostała ją od inszych, którzy 
ją mieli już przełożoną. Bo i św. Hieronim już był Biblią w język slowieński przełożył". 

Jak widzimy, nie przeczy X. Tworzydło więc terau, że Jadwiga pismo św. w tJómaczeniu czy- 
t^a. Odpiera tylko twierdzenie, jakoby ona je sobie dała na polski język przełożyć. 
Przyczćm podaje mimochodem i jakby od niechcenia w wątpliwość, czy to był przekład polski, czy 
też słowiański, który rozpowszechnionym w owym wieku sposobem, choć z gruntu mylnym, łączono 
z osobą Św. Hieronima, tłómacza Biblii na łacinę. I zaprzecza stanowczo temu, żeby Jadwiga dopiero 
o taki przekład pisma Św. miała się była postarać. 

Na tę odprawę Tumowski nie odpowiedział nic. Wyczerpnęła się w handlu księgarskim cała edy- 
cya Okularów Tworzydły z r. 1594. Kazano je odbić powtórnie w r. 1597, nie już w Wilnie, ale 
w Krakowie: w drukarni Łazarzowćj, 4" stron liczbowanych 91, (edycya w niczem nie odmieniona): a 
Dasz senior wielkopolski zniósł cierpliwie i tę drugą zaczepkę. I milczał jeszcze lat kilka, tak iż kato- 
licy drwić już sobie z niego zaczynali, że się na tych Okularach Tworzydły uczy już całe lat 9. Ale po 
9 latach wystąpił. Wpadła mu w ręce, i to {j^ik ze wszystkiego widno) teraz dopiero, w r. 1603 albo 
najpóźniej na początku 1604, księga starożytna w jednćj z wielkopolskich bibliotek przechowywana, 
manij^krypt z pierwszej połowy wieku XV, przekład biblii, przekład polski, z wyraźnym a niewą- 
tpliwym dopisem, czyjąto on był w początku swoim własnością i kto go kazał wykonać? Teraz więc 
skwapliwie publikuje zaczepionego dziełka swojego wydanie drugie, razem z dopisaniem i odpowiedzi 
osobnej, i daje drukować to wszystko pod napisem: ^Zwierciadło Nabożeństwa Chrze- 
ściańskiego w Polszczę y w Litwie. Począwszy od przystania Polaków na wiarę 
Chrześciańską aż do teraźniejszego roku 1604. lUm Jasne Oko prawdy X. Sime- 

ona Turnowskiego, z Odpowiedzią na Okulary X. Tworzydłowe Nakładem 

JMP. Jana Sycińskiego Marszałka Króla Jmci powiatu Upitskiego. W Wilnie 
drukował Jakub Markowicz. (4**, karty nieliczbowane). 

W Zwierciedle (na karcie B), otrzym^a owa dawniejsza a zaczepiona wzmianka o Jadwi- 
dze teraz kilka wyrazów dopełniających, a raczćj sprostowanie, które dla odróżnienia kładziemy tu 
szerszym drukiem; brzmi to w całości, jak następuje: 



') Tak Bi« podpiea) na innńj BVojćj książce, p. t. Wieczerza Ewangelicka w Wilnie 1594 wydanćj. 
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„Tenże Jagielo Wladzisław król, z Jadwigą, Królową a dziedziczką Polską, znaezoie bogoboj- 
ną Panią (Jaka też była po niój Zofia tegoż Jagieła żona, z której spłodzeni s% 
potomkowie Jagiełowi Królowie Polszczy, która dała sobie Biblią na polski jgzyk prze- 
łożyć, na którćj ustawicznie jako prawa Ewangeliczka czytała, którćj Biblia po Polsku pi- 
sana na pargaminie jest po dziś dzień w domu Ich M. Panów Krotoskich), zCzech 
wezwał do Krakowa księżej, którzy " itd. 

Wdnigi^m zaś dziełku, zamieszczonym obok Zwierciadła, a mającóm osobny tytuł taki: Jasne 
Oko Prawdy X. S. Th. Turnowskiego, służebnika Pana Jezusowego y Ewangelii 
iego w Polszczę, z Obroną a z Odpowiedzią Na Okulary ciemne a mylne przez 
X. Marcina Tworzydla w Wilnie wydane"... daje Turnowski następującą o tój rzeczy do- 
Idadniejszą jeszcze wiadomość (na karcie F verso): 

„Taż pobożność i chęć do Ewangelii prawdziwój iż też była w żonach Jagiełowycfa Jadwidze i 
po ni^j w Sofiej, jawnie się to pokazuje jako z inszych postępków ich od Historyków opisanych, 
tak owszem z kochania się w Zakonie Pańskim, że i sobie pisany po polsku pilnie czytały. Zada- 
wasz mi złe mówienie, żeby Zofia') mi^a dać sobie przełożyć Biblią. Ale jać czytam (!) w j^j 
własnej Biblii na pargaminie pisanźj te staropolskie słowa: „Dokomttf się księgi 
Zakonu na Gradzie te Nowym Mieście Corcgin, ku prej/kazamu a woli naomiecieńss^ Księżny, 
Paniej a Fantej Zofiy, a Boż^ miłości królowej Polskiej, Paniej namiłościtBseej. A wyUadaiy się 
preee X. Andrzeja kapłana Jej Mości, dziedzica b Jaseowicz. A pisane preez Piotra z Radoszyc, 
dnia Wtorkowego S. Jana zeszslotcie (sic) antę Portam Latinam- Pod latem Bożym 1455.' 

Ta odpowiedź autora Zwierciadła nie zast^a już X. Tworzydły przy życiu. Zmarł on był 
r. 1602 lub 1601. Choć sig przeto polemika owa między Tumowskim a katolikami przedłużyła i da- 
Ićj jeszcze, to jednak byli już inni, którzy w nićj uczestniczyli. Mianowicie odpowiedział mu na- 
stępn^o już roku na wycieczki jego przeciw Tworzydle X. Macićj Szałajski, pleban w Zadźwi- 
niu na Podlaszu"). Że jedaak w replice Szałajskiego uie ma nic zgoła, coby miało jaki związek ze 
Bprawą przekładu Biblii, więc możemy na tćj krótkićj wzmiance o dalszym ciągu t4j walki teolo- 
gicznej poprzestać^. 

Natomiast nastręcza się tu pjtaoie, czy twierdzeuia Turnowskiego co do exystencyi owćj Biblii, 
co do Krotoskich, którzy ją wtedy mieli posiadać, wreszcie co do owego napisu („Dokonały się księ- 
gi Zakonu" itd.), który z kodezu rzeczonego jako dopisek ukończeniu tegoż współczesny i jako przez 
samego siebie czytany przywodzi w „Jasnćm Oku" dosłownie, ze wszystkimi szczegółami, kto to 
Pismo Św. tłómaczył, na czyj rozkaz, kiedy i gdzie, i kto nawet je przepisywał: czy mówię te 
Tszystkie podania i świadectwa Turnowskiego są zupełnie wiarogodae i pewne? Rozważywszy wszystko. 



') Jeat w t^j odpowiedzi Tarnowskiego, jak widzimy, trochę wykr^tiićj taktyki. Bo X. Twórz jdlo o Zofii 
wcale nic nie miłwił. Howa była wtenczas tylko o samćj Jadwidze. 

') Jego publikacya znajduje si; w Bibl. ZakL Ossol. i jest satytulowana : Okulary Wtóre na ciemne y 
ślepe oczy Ministrów, prxe2 X. Macieja Ssałayskiegro Ptebaua w Zadtwiaia na Podlaazn. 
Boku pańskiego. 1605. i'. 

*) Niektórzy, a między innymi mianowicie Allegambe, SiarozyAski i Wiszniewski, uważali nazw; Tworzydto 
V. pseadonym i opatrywali w autorze Okntarów X. Marcina Łaszczą, Jezuitę, zmarłego r. 1615. To weszło i do 
Enoyklopedyi Warszawaklój. Rycblejszy zgon Twor^dły, o którym SziUajski w wzmiankowanym to dziele awojśm 
jako o zdarzenia zaszło przed ogłoszeniem drugiej edycyi Zwierciadła pozytywnie wspomina, jako Łet oko- 
licznoić, ie X. Tworzydło byt proboszczem u iw. Trójcy w Wilnie, a saUm nie mó^ hyi Jezuitf , dostatecznie 
oehylajf toisamośd osoby jego a Łaszczą. 
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co tylko za tćm i przeciw temu powiedzieć moina, nie wątpig, i^ godzi się na wiarogodności świadka 
naszego jak najzupełniej polegać. Nie pisał on na podstawie luźnych pogłosek, nie powtarzał tych 
szczegółów z pamięci, ale miał wtedy rękopis ów rzeczywiście przed sob% i tak z niego wszystko 
powtórzył, jak było napisano. 

Ma dowód tego dotknę tu tylko dwóch rzeczy. 

Wielką rękojmię pewności twierdzeń powyższych upatruję przedewszystki^m w niezrozumirfym, 
ho zepsntym wyrazie „zeszsłowie", który daje Tumowski pośród textu owćjzroku 1455 zapiski, 
w kodexie Biblii za jego czasów się znajdującej (dziś bowiem ju2 zapiski tćj w kDdexie szaroszpa- 
tackim nie ma): „Dokonaiy sig księgi Zakonu itd. dnia wtorkowego 8. Jana zesestowie antę Portant 
Latinam, pod latem bożym 14:55." Słowo to w manuskrypcie musiało nieczytelnie być napisane. 
Tumowski go nie rozumiał i żle odczytał; dał je jednak tak, jak mu się zdawało 2e było napisane 
i nie pozwolił sobie żadnych na domysł poprawek. Cały szereg różnych późniejszych pisarzy, którzy 
o tćj rzeczy mówili, utykał na tym wyrazie. Łamali oni sobie głowy, coby to znaczyć mogło. Jedni czy- 
tać chcieli Zaszsławie (zamiast w Zasławiu), inni iże słowie, geż słowie itp. (^^ co znaczy, 
co się nazywa). Otói zdaniem mojćm mylili się oni wszyscy: rzecz się miała zgoła inaczej. Było to 
tylko po prostu średniowiecznym językiem oznaczenie dnia 6 Maja, zapisanego w dzisiejszym ka- 
lendarzu jako dzień „Jana w Oleju". W wiekach średnich nazywano dzień ten Joannes in Ca- 
ptivitate, albo inac^ćj Joannes antę portam latinam. Otóż tu mamy jedno wyrażenie 1 dru- 
gie, tylko źe CaptiTitas oddano po polsku: Zasłanie. Takto niezawodnie wyraz ten musiał być 
napisany w kodexie. Co zaś z wszystkiego najważniejsze, to że dzień 6 Maja w r. 1455 przypadli 
w samój rzeczy na wtorek. Nam dziś wiedzieć o tćm nietrudno, bo mamy do tego wszelakie ułatwie- 
nia. Ale w początku wieku XVII było inaczćj. A zatćm cała ta wiadomość o zapisce z r. 1455 i co 
ona w sobie zawierała, jest zupełnie autentyczna, i nie mÓgł tu Tumowski ani nic zmyślić ani podrobić, 
zwłaszcza źe wcale wyrazu owego nie rozumiaŁ 

Drugie, co tu warto podnieść, a to na dowód, że pisząc replikę swoje przeciwko X. Tworzydle 
Tumowski, minł rzeczywiście przed sobą przekład Biblii, o jakim mówi, jestto okoliczność następują- 
ca. Na wewnętrznćj stronie kompatury kodexu, którego text w niniejszćj publikacyi dajemy, znajdują 
się zapiski różnych rąk, z późniejszych pochodzące czasów, mianowicie z wieku XVI, XVII i XVIII. 
Jedna z nieb, niewątpliwie napisana ręką naszego autora, Tumowskiego, opiewa, jak następuje: 

„Była przed tym Biblia na Polsky ięzyk przełożona około roku pańskiego 1390, za staraniem 
y nakładem Krolowey Polskiey Jadwigi, córki króla Węgierskiego y Polskie" Ludwika, dziedziczki 
Polskiey, pierwszey żony Jagieła Władzislawa Króla Polskie". O ktorey pisze Miechowita lib. 4. cap. 
41. iż testament Nowy y Stary dawszy sobie po Polsku napisać pilnie czitała. 

„Ale Sophia Królowa, ktorey tę oto Biblią napisano Roku 1455, była córką Andrzeya Książę- 
cia Kyiowskie" Graeckiey Wiary, którą Jagieło kroi iuż stary będąc poiął r. 1422. y była mu czwartą 
a ostatnią żoną, s klorą mu Pan Bog potomstwo dał. a z niey poszli królowie Polscy aż do Si- 
gmunta Augusta. Była tedy, gdy tę Biblią przepisano, już wdową po śmierci Jagieła Władzisława 
małżonka swojego zmarłego w Roku 1434. Już też na ten czas Syn iey Władzisław Kroi Polsky y 
Węgiersky zginął był na woynie Tureckiej u Warny Roku 1444. A tego czasu Kazimierz drugi Syn 
iey. Dziad Augusta króla, królował w Polszczę, polawszy w stan małżeńsky Helżbietę Corke Al- 
brechta Cesarza, króla Węgierskie" y Czeskie" w Boku 1453. Za czym we dwie lecie ta biblia') iest 
przepisana. Już iei półtora sta lat dochodzy". 



'] We dwie lecie po zamfipAjdciu EUbiety za Eazimierza Jagielloricsylui. 
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Domysł mój, że powyłsze wyrazy wpisane tam zosti^ przez Turnowskiego, opienun nie tylko 
na t^i 2e odnąjdiijemy mi^y nimi słowa pojedyncze, wyratenia i myśli całe, znajduji^ce Ńif 
w wzmiankach o Jadwidze, Zofii i Władzisławie Jagielle, zamieszczonych w dziełach jego, o któ- 
rycheśmy mówili wy2ćj , ale tak2e opieram go i na innych jeszcze poszlakach. Symeon Tumowski 
był rodem Czech'); a choć dobrze władał językiem polskim i prawie się przenarodowił w Polaka, to 
jednak zostawał przez całe życie w bliskich stosunkach i z ojczystym swoim narodem. Oto2 wido- 
czne 8% ślady tćj Gzeszczyzny autora zapiski w pisowni niektórych słów, np. Polsky, czitała, 
małżeńsky itp. a głównie w kształcie litery ł, jakiego w tćjże zapisce stale używa*). Takim 
ksztf^tem właśnie Czesi dawnićj literę tę pisali, jak się o t^m przekonać mojma w dawnych ich 
drukach, a mianowicie w Biblii kralickićj, gdzie różnica między 2 a ^ jak najstaranniej została prze- 
prowadzona, choć w mowie ustnej mało ją już tak w SYI, jak nawet w XV jeszcze wieku uwy< 
datniali Czesi. 

Owoż, jeżeli domysł mój powyższy okazuje się usprawiedliwiony pod każdym względem, ta 
owe słowa na końcu, że już tćj Biblii półtora sta lat dochodzi, najzupełniej trafiają w to 
wszystko, cośmy wyżćj powiedzieli o czasie spotkania sig Tumowakiego z tym dawnym zabytkiem 
polskim. Dochodziło jćj (od r. 1455) półtora sta lat właśnie w r. 1603 lub 1604. W jednym i 
tym samym więc czasie została położona i powyższa zapiska na kompaturze rękopisu i powtórne wy- 
danie Zwierciadła Tumowskiego wtedy było przygotowane do druku. 

Tak się tedy mają rzeczy z pierwszćm i najważniąjszćm w literaturze naszćj wspomnieniem o 
ezystencyi tego pomnika. 

Druga wzmisnka o biblii królowej Zofii przypada na rok 1617. W rzeczonym roku niejaki 
Marcin Graet (zapewne ten sam, który się w łacińskim języku podpisywał Gratianus, jeden 
z późniejszych następców Tumowskiego w dostojeństwie seniora) opisyw^ początek Braci Czeskich 
w Polsce i dalsze ich powodzenie w tym kraju (De prima ecciesiarum Unitatis Fratrum 
in Polonia origine succincta narratio)^. W narracyi tćj przychodzi Graetowi wspomnieć 
po krotce także i o owćj biblii ostatniej żony Jagiełły. I dodaje: Któryto exemplarz pisma 
Św. do tego czasu w poszanowaniu przechowuje się w domu urodzonych i szla- 
chetnych Panów Krotoskich z Krotoszyna. (Quod bibliorum exemplar manuscriptum bac- 
tenus in domo Mag. et Gen. Dominorum Krotosciorum de Krotossyn studiose asserratur). Więc go 
w r. 1617 posiadali jeszcze Krotoscy. 



') Urodził on się r. 1544 w Turnowie (Turnau) w Morawach. MąJ%c lat 4, praybył i rodzicmni i z caiim 
gronem Braci Czeskich wywtdanych z kraju w t. 1548 do Polaki i pod opieka Jerze- Izraela, pierwszego seniora 
tAj sekty w Wielkićjpolace, otrzymał staranne wychowanie w ojczyinie naszej. Nanki szkolne pobierał w Koźminku. 
Na uniwersytet wysłano go do Wittenberg! (1562— G8). Od r. 1570 do 1673 w Koźminku sprawował urz^ rektora 
szkoły, w któtij i sam otrzymał wykształcenie. Za jego zarz^u szkt^ ta miała owoję najrozgłoiniejaz^ epokę f na- 
leiala do najlepszych zahładOw naukowycłi w całćm królestwie. W r. 1573 powołany na ministra zboru w Lntomi- 
Tzu (w Sieradzkiem). Doliczył do tćj godności w r. 1583 urz^ konseniora ztmrdw wielkopolskich; w r. zaś 1687 
po śmierci Jana Lanrentiusa, drugiego z porz^ku seniora tegoż wyznania, zostaje seniorem czyli saperattendent«m 
Braci Czeskich na cał^ Wielkopolskę I osiada w Ostrorogu. Zakoticzył iycie w r. 1608 (w Ostrorogu). 

') Obacz dołączone na końcu księgi faesimile. 

O Rzecz tę mamy wydrukowani na koricu dzieła podanego do dmku przez Jana Amosa Comeniusa , ■ napi- 
aanego przez Łasickiego , pod tyt. JoannisLasitii, nobilis Poloni, Hi s tor i ae de origine et rębna gestia 
Fratrnni Bohemicornm. Liber octaTus, qui eet de moribns et institutis eornm. 1649. bez miejsca 
dmkn, 8", stron 3D2. 

U 
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Mniejszej wagi jest wzmianka o tymże przekładzie Pisma ćw., datująca z r. 1644. Z powodu 
nastąpić mającego z woli króla Włady^awa IV ^azdu wszystkich wyznań religąjnych w Toniniii, 
który w roku 1645 przyszedł do skutka i znany jest w dziejacłi naszych pod nazwą Colloąuium Ctia- 
ńtativum, akatolicy odbyli poprzednio po równych miejscach kilka narad pomiędzy sobą. Najważni^'- 
szą z nich był generalny synod wszystkich wyznań dyssydenckich, odbyty r. 1644 w Orli na Podla- 
sia pod prezydencyą Janusza Radziwiłła. Rezultatem tego synodu był Hemoiyał przedłożony Wła- 
dysławowi IV, podpisany przez Radziwiłła w imieniu wszystkich przytomnych, w którym oświadczaj* 
gotowość swoje przybycia na colloquium charitatirum, lecz z pewnemi zastrzeżeniami ■)■ Otóż w tym- 
to memoryale znajduje się następujący ustęp: 

„Zapisujemy i to, że w owym szczególnie czasie (w ogÓlc w dawniejszych wiekach) królowie 
nasi taką przejęci byli chęcią poznania prawdy, że księgę Pisma Św., nie widzianą przedtćm w mo- 
wie ojczystej, w r. 1455 na język polski na użytek hogobojnćj Królowćj przełożono". 

Nakoniec znajduje się nieco znowu dokładniejsze, niż oba ostatnie, podanie o biblii oaszćj 
w znanćm dziele Andrzeja Węgierskiego: Systema historico-chronologicum Eccle- 
siarum slavonicarum, wj-danćm wprawdzie dopiero w r. 1652, w kilka lat po śmierci autora, 
ale pisasćm (jak z różnych okoliczności wnosić można na pewne) około r. 1644 i 1645, a zatćm 
w tychże latach, w których się odbywały wspomniane co tylko zjazdy religijne w Orli i Toruniu. 
A że nasz Węgierski był przytomny obradom i na synodzie w Orli (1644) i na Toruńskim (1645)'], 
nastręcza się przeto wniosek, że i owa wzmianka o przekładzie Biblii z r. 1455 w Memoryale kró- 
lowi przedłożyć się mającym nie od Radziwiłła, który go tylko podpisał, ale od teologów, którz7 
go ułożyli, a najpewoićj właśnie z głowy Andrzeja Węgierskiego pochodziła. W dziele swojćm wy- 
tćj wspomnianóm tak o tój biblii mówi Węgierski (na str. 23): 

„UltimsB quoqne Regis Jagelloms Uxori8 Sophiae Ezemplar Biblicum, in membrana descriptuia 
esstat, ad cujus calcem haec sunt adscripta: Absolutu sunt haec B^Ua in Castro novae Urbis Cor- 
ctyn, ad mandatum et vóluntatem Serettiss. Reginae PóUn. Sophię: łranslata per Andr. de tTassotciła^ 
ampla per Pełnan de Cadostile (sic), 18 August. Anno 1455. superstite adhuc vidua Sophia Begiaa^ 
recnante jam Filio ^as Casimiro JageUonide. Fuerunt (I) ista Biblia in Bibliotheca illustris cujus- 
dam Patroni"'). 

Jak widzimy, powyższe słowa Węgierskiego nie ze wazystkićm zgodne są z brzmieniem owćj wia- 
domości, którą z tćj biblii wypisał był in extenso Tumowski. Mianowicie różni się stanowczo od Tur- 
nowskiego Węgierski co do daty 18 Sierpnia jako dnia, w którym biblia ukończoną być miała. Tg 



'} S&ciae Begiae Hajeatati... Tladielao IV... nomioe ETangelioorum es Colloąaio Orlensi 
per Delegatos ipaoram die 24 Augueti habito, aono ChrUti 1644, Hamilliici responsi llbelluB. 
Czytałem go w dziełku „Hcripta faclentia ad Colloąuium a Yładislao lY Torunii... indtctum". 
H«litiBtadu, 1645. 4°. 

*) Obacz Acta ConTentus Thoranieneie 1645 Btiq. YareaWae. 1646. 4° gdzie podane s$ wfkazy wszy- 
stkich obecnycł). Porównaj Józefa Łnkaszewicza nader watne do tego przedmiotu dzida Dzieje kościołów 
wyznania Eelweckiego w Małćj Polecę, atr. 280 i 283, i O kościołach Braci Czeskich w dawndj 
Wielkopolsce. 

*) To znaczy: Jest takie exemplarz Pisma św. ostatniej iony króla Jagiełły Zofii, odpisany na pergaminie^ 
na którego końcu to dopisano : Dokonała a%t ta Biblia w grodtń Nowego mia»ta Koreeyna, na rozkaz % z woli Nat- 
jain. Irótowii pobki4} Zofii: prtełoiona prtet Andrt^ t Jaaeowic, napisana przee Fiotra t Kadoszj/c (zamiast Rs- 
doBzyc, mytka drokaiska w ekntek podobieóstws liteiy K do R, nieczytelnie pewnie w ms. Węgierskiego napi- 
sanój), dnia t8 Sierpnia roku 1465. Za iyda jestcte wdowy Zofii Królowij, la panowania jul Syna j^ Kaemieria 
Jacitttoiicayka. Była ta biblia w bibliotece znakomitego pewnego Pana". 
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rdżnics araczćj sprzeczność pomigdzy nimi wyjaśniam sobie w ten sposób, 2e przypuszczani, i2 Wę- 
gierski ułożył tę c^% wzmiankę o biblii tylko z pamięci, nie mając manuskryptu tego wtedy przed 
sobą, kiedy to pisał. Dawnićj mógł go nieraz mieć w ręku i niezawodnie miał, boć byłto Wielko- 
polanin rodem, nawet pocbodzący z tego samego Ostroroga, gdzie Tarnowski mieszkał, i co większa, 
skoligacony z cal% Tarnowskiego rodziuą. Ale gdy pist^ swe dzieło , iył już wtedy w Włodawie 
(w Małćj Polsce) i co tu podaje o owym starożytnym przekładzie pisma Św., to podaje tylko z sa- 
mego przypomnienia, albo też z niedość dokładnych notat, jakie sobie w dawniejszych latach mógł 
o tćm i owćm spisać. Bądź jak bądź , i Węgierskiego świadectwo nie jest jednak bez ważności. Od 
niego bowiem dopiero dowiadujemy się, że owa zapiska o tlómaczu Biblii i o królowój Zofii, którą 
podał byt w autentycznym brzmieniu Tumowski, znajdowała się ad calcem, na końcu manuskryptn. ' 
Jeszcze ważniąszą zaś jest wiadomość , że ta biblia za dni Węgierskiego t. j. około r. 1644, nie była 
już własnością rodu Krotoskich. Autor użył tu już słowa fuerunt „Była ta biblia, powiada, 
ir posiadaniu pewnego znakomitego pana". Więc autor wie już o tóm, że tak dawniój było, ale obe- 
cnie już nie jesL Gdzieby zaś obecnie się znajdowała, to snąć nie było mu wiadomćin, skoro mil- 
czy o nowym jćj właścicielu i o miejscu, gdzieby się mogła znajdować w owym czasie. 

Od tćj chwili biblia królowej Zofii przepadła jak kamień w wodę bez śladu. I bez mała przez 
wiek cały nikt też po W^erskim ani słowem o nićj nie wspomniał; przez 2 wieki nikt w Polsce 
nie wiedział, co się z nią stało. 

Wprawdzie w wieku KYUI"" kwestya względem t^ biblii wnoszona była kilka razy na porzą- 
dek dzienny poszukiwań uczonych. Poruszyli ją protestanccy teologowie w prowincyach pruskich, 
którzy choć pochodzenia niemieckiego, lubili się w owym wieku bez uprzedzeń zajmować badaniami 
spraw polskich, mianowicie: Tschepius, Ringeltaube, nakoniec Friese w Warszawie. Żadnemu z nich 
jednakże nie udało się w szacownych swoich skądinąd poszukiwaniach powiedzieć czegoś takiego o 
tym zaginionym pomniku, coby sprawy tćj jeszcze bardziój nie gmatwido. 

Tschepius') w 23''*' zeszycie czasopisma Preussische Zehenden, w długim artykule 
swoim „Pohiische Bibel- Historie", powtórzywszy na str. 265 i n. co o Biblii królowój Zofii powie- 
dzieli Tumowski i Węgierski , i dołączywszy do tego kilka z swojćj strony nieporozumień i biblio- 
graficznych pomyłek: przychodzi do rezultatu, 2e być to zatćm musiały dwa różne manuskrypta Pi- 
sma Św., o których wspomnieli dwaj owi pisarze polscy. Każdy z nich miał mieć w rękach inny exem- 
plarz, i stąd różnica w ich podaniach. Prócz tego Tschepius domyśla się jakićjś delikatnej a drażli- 
wej materyi, dla którćj Węgierski owego patronum, posiadającego dawniej tę biblią, nie chciał 
już nazwać po imieniu. Wreszcie z utyskiwaniem oświadcza, że podejmował za tym zabytkiem prze- 
szłości najtroskliwsze poszukiwania , że się o niego dopytywał w Krakowie i Warszawie i w wielu 
innych miejscach — lecz bez żadnego skutku. Wnosi z tego, że z powodu wojen, obojętności dla 
piśmiennictwa i prześladowań, a nawet zupełnej prawie zagłady ewangelików w Polsce, die derglei- 
chen biblische Monumente genau zu conserviren pflegen, biblia ta zapewne schon gar aus der Welt 
gewandert sein móge . . . 

Ringeltaube w dziele „Von polnischen Bibeln" (1745 r. wydanym) zbija przypuszczenie 



') Niektóray nazywnjf go Czepekim. „Ein gelehrter und in der polnischen Sproche und Literatur ttberaua go- 
dbter Stndtoane Theol. siich Sabbibliothecarius der Wallenrod! schen Bibliothec, ein Hann, der wohl eines beseeren 
Olttcks werth wSre". Tftk o nim mówi w nocie pod jego artykułem redaktor der PreiiSB. Zehenden Łilienthal. Rze- 
Mywi*cie teź pótnićj osięgn^ TachepiUB jeden t naiwyższfcb stopni w hierarchii dnchownśj snego koiciola. — Ai^ 
tpknł jego lamieezczoif jest przez kilka zeszytów rzeczonego pisma i przypada na rok 1742. 
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Tschepiusa co do eiystencyi dwich exemplarzy i jakoby Wigierski mi^ był opisywać inny exem-' 
plarz, jak Turoowski. W „zeszstowie" widai pomyłkę zamiast w Zaeławie. Zresztą pozostawia 
główDą kwestyą w tejsamćj niepewności, w jakiej ją zastał. 

Christian Gottlieb Friese oakoniec, autor uczonego dzi^a ,Beitrage zu der Reforma- 
tioosgeschichte in Polen und Litthauen" (Wrocław 1786), posunął nieporozumienia względem tćj rze* 
czy do kresu. Powiada'), 2e to nie Zofia, ale Jadwiga w r. 1390 kazała sobie tę Biblią z łaciny 
^tzetłómaczyć na polskie; że X. Andrzćj z Jaszowic, autor tego przekładu, był kapelanem Jadw^ 
i 2e należał do sekty Waldeńczykówl 

Skąd ta wiadomość o herezyi X. Andrzeja, o jego życiu w r. 1390 i jego kapelaństwie na 
dworze tak prawowiercęj królowćj, jak nią była Jadwiga? z tego Friese wcale nie zdaje sprawy. 
Odwołuje się mimochodem do W^ierskiego i do niektórych innych, choć żaden z nich o tóm wszy- 
stkićm nie pod^ nic podobnego^. 

Pomimo oczywistego bałamuctwa Friesego uczony Tadeusz Czacki wziął to za dobrą mo- 
netę. W nocie 264 do I tomu swego dzieła O litewskich i polskich Prawach') powiada, 
co następuje: 

„Hiecfaowita lib. IV c. 11 mówi, że Jadwiga królowa kazała przeUómaczyć po polsku biblią. 
Ta praca mi^a być dopełniona w 1390 roku przez Andrzeja de Jassowietz (Friese Beitrage ićd.) 
Część tćj biblii mam u siebie*). 

To było ostatnie słowo o owćj biblii niegdyś Krotoskich, tłómaczoaćj przez Andrz^a z Ja- 
szowic. I tyle o nićj wiedziano aż po rok 1800. 

W kilka lat pÓźnićj wzięły rzeczy inny obrót, zupinie niespodziewany. W r. 1806 otrzymał Je- 
rzy Samuel Bandtkie w Krakowie od uczonego rzeczy ^owiańskich badacza Józefa Dobrowski^o list 
z Pragi czeskiej z doniesieniem, że w Wszech, w miasteczku Szarosz Patak, w bibliotece szkoły 



') w CECici I tomu II na str. 11. 

') Byd mote, łe zawdzicczs Friese t; viadomoad Jerzemu Konradowi Riegeroiri, autorowi nader nieidar- 
ii6i ksifłki, pod tytułem Die alte und neue Bohmiache BrUder itd. ZOllicłun, 1734. Ten w ni«j aa, atr. 34 
tomn I pienvsz7 wypowiedział szczegół powyisiy o X. Andrzeju z Jaszowic. Nie podał jednak na poparcie tego 
twierdzenia iadnego łnidła. Urojenie! 

') W edycyi z r. 1800 obacz str. 48. W przedruku krakowskim K. J. Turowskiego z r. 1861, str. 55. 

*) Ciekawf byłoby rzecz- docióc, co to u oz^, co za fragment biblii był w posiadaniu Czscluego? Ja ro- 
zomiem, ie miał to Czacki na myśli ów Psałterz z końca XV wieku, którego manuskrypt rzeczywiście posiadU, 
nważajifc go za Psałterz królowćj Jadwigi i jako o takim wspomioajfc o nim i przy innycb okolicznościacli. Byłto 
ten sam psałterz, z kt^irego Lelewel później odpisał na pról>c 2 pierwsze psałmy i d^ je Rakowieckiemu do za- 
mieszczenia w Prawdzie Ruskićj (część II str. 212}. Byli i póloićj niektórzy, którym sfę zdawało, ie ps^tera 
rzeczony był wyiwanf częici% kodexu szaroszp., nalei|cego pierwotnie do krółowćj Zofii czy tei Jadwigi, WyrzeU 
to przypuszczenie ponownie np. I Kucharski w Pamiętniku relig. moralnym na rok 1849, (w tomiku XVII). Jest 
oao jednak zupełnie mylne ! Psałterz niegdyś Czackiego , będący obecnie własnością X. Wład. Czartorysłciego, zo^dn- 
je si; teniz w Sieniawie. Jest pisany na pergaminie, jak i kodez szaroszpatacki; ale sam juł format Jego, nuUeAki 
kwartant, dostatecznie przekonywa, łe nic miał on nigdy nic wspólnego z kodexem Zofii ^za zabytek po J«r 
dwidze poczytywanym), który jest formatu arkuszowego. Zresztą Język i pisownia wskazt^e takie na czas znacznie 
póinlejszy. O ile wnosić można z dwóch psalmów, które n$ drukowane, a które porównywidem z tak zwanym 
Psałterzem Małgorzaty, jestto tylko odpis z tego właśnie psi^terza. Jakkolwiek i pisownia jego opiera się 
Jui na półnlejszych zasadach i cala starożytna pod względem Języka cacłia ps^terza Hidgorzaty została prMi 
przepisującego zmieniona, zmodernizowana. — Bardzo życzyóby nalełi^, aby i t«n odpb psałterza mógł być ogio- 
Biony drukiem. Ulelibyśmy wtedy naoczny wizerunek, o ile polszczyzna dmgldj połowy wieku XIV postfpte 
w przeciągu Jednego stulecia. ^^ 



Digitized by 



Google 



Tm 

tamtejszo, ma sig znajdować jakiś bardzo starożytny kodex pergamiDowy, zawierający w sobie Biblia 
w tłomaczenia polskićm; ie wyszio dzieło węgierBkie, zawierające w sobie bliższe o tćm szczegóły... 

Aatorem tego dzieła był młody magnat w^erski, łir. Dominik Teleki. Odbywał on w r. 
1793 podróż po kraju swoim ojczys^m i wydał potem (1797) opis tćj swojej podróży. To dzido Te- 
lekiego wyszło w kilka lat późnićj, ju2 po iychłćj śmierci hrabiego*), wprzeldadzie niemieckim p. t. 
Beiseo durch Ungeni itd. ftbersetzt ron Nemeth, Peszt, 1805. I z tćjto pnblikacyi niemieckiej do* 
piero powziął Dobrowsky wiadomość, którćj udzielił Bandtkiemu- 

Wzmianka Telekiego o Szarosz Patakn i biblii tam odszukanćj była Dast$pqj%ca-. 

„In der Bibliotbek des Eollegiams fand ich eine polnische, auf schdoem Pergament zierlich 
geschriebeoe Bibel, ais eioe grosse Sełtentieit Diese tlbersetzung verfertigte Hedwig, die Tochter 
Ladwig des I, aus dem Ungrischen. Die hiesige Abschrift wurde 1390 verfertigt, ist aber nicht ganz"... 

Można sobie wystawić, ile ta niespodziana wiadomość, połączona z tak nadzwyczajnemi choć 
mtdo do wiary podobnemi datami (o tłómaczeniu z węgierskiego, w r. 1390, i to przez sam^ Ja- 
dwlgf) *) zaciekawić musi^ rozmiłowanego w wszelkich starożytnościach, a zwłaszcza też lingwisty- 
cznych, bibliotekarza Jagiellońskiej wszechnicy! Zaciekawienie jednakże masiało być tylko chwilowe. 
Szczeg^ odkrycia zbyt były awanturnicze, żeby było można w nie wierzyć. Dlatego też Bandtkie 
puścił rzecz mimo, nie robiąc z ni^j żadnego użytku ani rozgłosu. 

Z Łćj też przyczyny, dowiedziały się szersze koła publiczności polakiój o odkryciu Telekiego 
dopiero w r. 1814. W Miscellaneach krakowskich pojawił się art^ł po łacinie napisany przez 
Ludwika Kosickiego, studenta naówczas akademii krakowskiej, ucznia Baodtkiego, p. t Bre- 
vis bibliorum polonicornm Conspectus. Przechodzi w nim autor różne przeUady i dru- 
kowane wydania Pisma Św. w języku naszym, na czele zaś rozprawy daje wstęp, w którym wspo- 
mina o śladach eiystencyi dawniejszych jeszcze tłómaczeń, aniżeli Seklucyana Nowy Testament i 
Łeopolity przekład całij Biblii. Więc przypomina, co o królów^ Jadwidze zapisali pod tym wzglę- 
dem Długosz i Miechowita; jako też co o przekładzie X. Andrzeja z Jaszowic z r. 1455 podali w dzie- 
łach swoich Tumowski i Węgierski Do tego doczepia króciuchno t nawiasowo, na samym końcu 
owego wstępu, wzmiankę o liście Dobrowskiego przestanym w r. 1806 Bandtkiemu wraz z wiado- 
mością o bytności jakieś biblii polskiej w Szarosz Pataku. Ale mówi o tćm tak obojętnie , że wi- 
doczna iż nie przywięzywał do tego żadnćj ważności. Snąć ani jemu ani jego profesorowi wcale na 
myśl nie przychodziło, żeby ta biblia szaroszpatacka była w jakimkolwiek związku z przekładami 
dla Jadwigi lub Zofii. 

Chociaż artykuł ten pisany był po łacinie i zamieszczony w piśmie bardzo mało rozpowsze- 
cłmionćm, rozeszła się jednak pogłoska o starożytnym manuskrypcie polskim na Węgrzech nie tylko 
po pracowniach literatów z zawodu, ale i po salonach. Uczeni... przyjęli rzecz tę do wiadomości i 
[ffzeszli nad nią do porządku dziennego^. Bliższe zbadanie sprawy, skuteczne zaciekawienie się od- 



') Teleki t 1798, Ut nwjcc 26. 

'ł Dftty Telekiego co do Jadwig;! itp. jitk eię eamo roznioie, byty z grantu fabzywe. Sk^ je naali Ka we- 
wn^tnnśj stronie kompatm; kodeiu aiaTosipatackiego, Jak to nadmienUem juł W7tćj, sf lółoe upiaU p4ini«J- 
nych osAb, uwierające w sobie lAągio wzmianki o króiowćj Jadwidze i o r. 1390. Teleki, ktdiy nie umiid po pol- 
ekn, cbwycił za te imiona wlane i za te cytry, i powifzi^ Je ze lob) w gwój BpoeOb, trochę eic posUkujy: bntazff ... 

^ W owym ciaaie wcale jesECze uie pojmowano a naa wainoścf dawnych zabytków piimiennictwa dU badad 
Języka, jakim jest diisi^ Wprawdzie Baodtkie, wyjątkowo, nsecz tą po trosze roznmiał. Ale ogół, Jeleli pny- 
więzywał do tego jakie znaczenie, to chyba z innych powod6w. Ceniono ncznciowo w takich pomnikach miłf pi- 
miftkę narodowa, ceniono stronę materyabg, jeżeli jf mi^, np. w przekładzie Statntn witlickiegoj ale nic więcej. 
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kryciem Telekino, miało być zadug% zupełnie kogo innego, kobiety 1 W ogóle zauważyć należy, 2e 
V całym dziale literatury naszej, którąby nazwać moina naszą przedpiśintenoiczą literaturą, przed- 
sionkiem do polskiego piśmiennictwa, jakie się rozwinęło w złotej epoce Zygmuntów, odgrywały ko- 
biety nie tylko przeważną rolę, ale rz^c można wyłączną. Małgorzata, żona Ludwika węgierskiego, 
Elżbieta, jego matka, Marya i Jadwiga, jego córki, Nawojka, Zofia... wszystko to osobistości nie- 
wieście. Z ich imionami powiązane są utwory, które w sprawie podniesienia lUiBzćj mowy ojczystej 
do godności organu działalności literackiej, torowały pierwszą drogę i łamdy pierwsze lody wieko- 
wego nałogu i przesądów hołdujących łacinie . . . - 

Osobą, o którćj mówię, była Rozalia z XX. Lubomirskich Rzeiraska. Onato uprosiła znajome- 
go sobie br. Mailatha, mającego bliższe związki z Szaroszpatacki^m kollegium, ażeby się zajął do- 
kładnieJBZćm zbadaniem rzeczy na miejscu. Rezultat rozpytywać Mailatha, nadesłany pani Rzewuskiej 
wraz z podobizną początkowego urywku owego rękopisu, odstąpiono Niemcewiczowi, ktćry wszystko, 
co otrzymał, zamieścił w tomie II wydających się właśnie wtedy z jego ramienia Pamiętników 
0. dawnćj Polsce (1822). Dowiedziano się tedy teraz dopiero, że kodex Szaroszp. jest właśnie 
biblią ową królowej Zofii z r. 1455; że obejmuje w sobie tylko stary Testament i to nie cały, gdyż 
wiele już kart z księgi ow^j było wydartych; że liczy cały ms. tylko jeszcze 185 stronic ścisłćm 
pismem zapisanych we dwie kolumny; dowiedziano się, jak ten kodex wygląda, jaka jego oprawa 
i że ta oprawa datuje z r. 1562; dowiedziano się o różnych herbach, odmalowanych na czele manu- 
skryptu; o zapisce rzucooćj na papier, przyklejony wewnątrz do kompatury; wpodobiżnie otrzymano 
próbę tak języka samego, jak pisowni. Usłyszano nakoniec, jak tam na Węgrzech łiómaczono sobie 
fakt posiadania tćj pamiątki po ostatnićj żonie Jagiełły. Miało ją koU^ium Szaroszpatackie otrzymać 
w darze od Xiążąt Rakocych siedmiogrodzkich w r. 1648, a to od X. Jerzego I i syna jego Zy- 
gmunta, który w r. 1652 zszedł z tego świata . . . 

Wszystkie te szczegóły dostarczone przez Mailatha, okazują się w obec tego, co nam dzisiaj 
po zupełnćm zbadaniu rzeczy o tćj sprawie wiadomo, w części niedostateczoe, w części nawet ffi- 
szywe. Równie też i podobizna — przynajmniej jak jest odciśninięta w Pamiętniku Niemcewiczowskim 
— nie daje żadn^ wyobrażenia o kazttrfcie pisma w kodexi& Mimo to jednak, jak na ówczesny stan 
sprawy, było to znaczne posunięcie kwestyi ku rozjaśnieniu. 

W pięć lat po ogłoszeniu tego wszystkiego, odbywał Andrzej Kucharski, dezygnowany 
profesor uniwersytetu warszawskiego, z upoważnienia i funduszu tegoż uniwersytetu, podróż naukową 
po różnych krajach słowiańskich. Wypadło mu z kolei zawadzić i o miasteczko węgierskie. Spędził 
w r. 1827 dni kilka w Szarosz Pataku, rozpatrywał rękopis i odjecłuU z tćm przekonaniem, że to 
rzecz dawniejsza, niżli rok 1455; że to odpis przekładu biblii, w głębsze sięgającego cz^y'). 

Gdy się to działo, zaszło znowu nowe odkrycie. Przypadek zdarzył, że Hofmann yoa Fallersleben, 
znany poeta niemiecki, w jakiejś bibliotece czy też antykwami wrocławskiej (mylne jest bowiem zda- 
nie wszystkich naszych o tem opowiadających pisarzy, jakoby się to stało w Hamburgu), rozpatriyąc 



Nawet generał MrozidskJ, pierwszy prawdziwie utalentowany gnuna^k polaki, nwałał odwoływanie afę w grama- 
^cznycb possnkiwaniftcb do zygniuntowskiój polraczyzny, do pomoików rękopiśmiennych albo tet do innych sto- 
^riańskich JęzykOw— za glnpatwo. A takie z&bytki, jak np. traktat Parkoaza o ortografii, szpargtUianii nazywaŁ 

■) Połołył na wewnętrznśj stronie tylnćj kompatnry taki napis: „Die 19 et 20 Decembria 1827 permisau c). 
prof. Somoiy ridi hnnc codicem atqae legi. Dolendum T«lde, qnod tempomm iniąuitate plnrims desint, Eat enim 
codex e Tetnatiori tranascriptDB, quod teatatnr ipsa lingua, quae eat UU in Codice Paalterii aec. XIV, quod Lłncil 
«onaer»atur" (Paałt. MiJg.) „fere eadem, Ortograpbia eolommodo reeentiori (?), Saros Patakini. Andresa Kucbaraki 
Prof. nnivers. Reg. YarsaTiensiB". 
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Itaiątkę pewną łacidską, w XVU wieka wydana i pewnie także i oprawioiią*w tym czasie, zauważył, 
iż pod j^j tekturową oprawą znąjdtyą się naklejone dwie ćwiai*tki pergaminowa, zapisane piamem ir^ 
doiego «ieku. Odkleił, oczyścił i chemicznemi reagencyami czytelniejszemi uczynił karty rzeczone: 
i okazało się, że to jakiś język słowijUiski. Więc je przeałd Hance do Pragi, jako znakomitemu 
Blawiście, ażeby rozstrzygaj, co to za jfizyk i z urywków owych, jaki mu się zdawać będzie, zrobił 
użytek. Waśnie w ^mże czasie lub wkrótce pot^m, otrzymfJ był Hanka od niejakiego Pawła Jol- 
Bzaja z Węgier lepi^ i wieroiój wykonane przez niego facsimile samegoż początku biblii szaroszpa- 
tackićj, tego samego właśnie ustępu , którego podobizna dana już była i w Niemcewicza Pamiętnikach 
o dawoćj Polsce. Obeznany w taki sposób z powierzchownością manuskryptu przechowywanego w Sza- 
rosz Pataku, od razu uznał, że przysłane mu dwie karty z Wrocławia były właśnie częściami tego 
kodexu. Kształt pisma, kolor atramentu, początkowe lit^iy czerwonym wykonane kolorem, żółte za< 
barwienie wszystkich liter dużych w pośrodku textu, napisy nad kolumoami, odstępy wierszy jednych 
od drugich, słowem cała i pisarska powierzchowność i wewnętrzna też właściwość owych odszuka- 
nych fragmentów dobitnie świadczyły o tśm, że te karty stąd tylko pochodzić mogły, nie różniąc sig 
niczćm, jak tylko jednym formatem od rozmiarów kodexu. Ten bowiem jest formatu dużego arkuszo- 
wego, a karty wrocławskie były ćwiartkami, co jednak stąd tylko pochodziło, że zostały z dołu pod- 
cięte i przyrżnięte do formatu książki owój łacióskiój, na okładkach którćj je przylepiono, ta zaS 
książka była in 4". Pomimo uszkodzenia, text zamieszczony na pozostałej przestrzeni pergaminu sta- 
nowił tu całość. Były to ustępy proroctwa Daniela, jednćj z tych ksiąg starego Testamentu, których 
kodex BzaroBzpatacki w dzisiejszej swojój objętości właśnie nie mieści w sobie — nowy dowód, że 
związek tych kart z kodexem naszym nie może podlegać żadnemu powątpiewaniu- 

O tóm wszystkićm zdi^ Hanka sprawę w r. 1834, w artykule po niemiecku pisanym, zamie- 
ezczonym w drugićj edycyi „Slayina" Dobrowskiego, którego przedruk w rzeczonym roku Hanka 
doprowadził do skutku. Odcisk podobizny Jolszaja di^czył do tego artykułu, równie jako i cały 
text odczytany na obu kartach wrocławskich. Nakoniec wypowiedzi!^ w nim przekonanie i dostate- 
cznie je poparł dowodami, że ta biblia szaroszpatacka, dla kogokolwidi ona kiedyś pisana być mo- 
gła, była niewadliwie przekładem nie z łaciny, jak rozumiano powszechnie, lecz z czeskićj nąjda- 
imiejszój biblii, nigdy dotąd niedrukowanój, przechowywanej w manuskrypcie niewiadomo od jak da- 
wna w królewski^ bibliotece Drezdeńskiej, a znanój pod nazwą Leskovetzische Bibel*)- 

Jeżeli duszne wzbudzać mogła zdziwienie okoliczność, że kodex, będący ni^dyś własnością 
królowych polskich, w dalszych wiekach jak duch w Hamlecie pojawiał się i z kolei gmąt z przed 
oczu coraz na innem miejscu i coraz w innych rękach, to jako własność prywatnej rodziny, to jako 
szpargał dostarczający introligatorom pergaminu do okładek; wreszcie dziwnóm losu zrządzeniem 
rzucony został aż za Karpaty w kraj obcy, zostawiając jakoby dla śladu wędrówki swojój karty 
pojedyncze po miastach, leżących po drodze z Wielkopolski do Węgier: to to zdziwienie jeszcze 
się powiększyło, kiedy w r. 1848 w warszawskim Pamiętniku Religijno-MoraUiym (tomik XV) doniósł 
W. A. Maciejowski, że się w Warszawie pojawiły iuńe znowu szczątki tego właśnie pomnika, a po- 
chodzące z Królewca (!). Po zbieraczu jakimś różnych starożytności, zmarłym na kilka lat przed r. 
1848 w Łomży w Królestwie Polsldćm, przysłano p. Maciejowskiemu jedne sztukę, arkusz niejako 
pergaminu, tworzącego w połączeniu dwie karty folio, z jednój strony mocno wprawdzie zszarzane i 



■) Bliłsze, cboił nie do66 zaepaki^&jłce ciekawość nuzg azczegóły o M) Biblii LeekoweckUj podał w prze- 
sriym Jeascze wieku Dobrowsky w Literarisches Magazin tou Bohmeo und HShien (1786) II Stttck, str. 46; I 
ir Abhandlimgeii der k. bOhmiBchen GeseUsohaft der fflsBenschaften. 1798. str. 240. 
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zabnidzone, ale zresztą nieuszkodzone i całe, zapisane po obu stronach w dwie kolumny testem 
polskim i to takiem samćm pianiem i zupełnie takim samym sposobem, jak był piaany kodex Sza- 
loszpatacki. Byłto urywek przekładu ksi^i Paralipomenon, któregoto urywku, jak się obecnie 
dowodnie okazuje, właśnie brakło w kodeiie, i który tak szczelnie należy do tój ci^oóci, że podczas 
gdy ostatni wyraz karty pozostawionej w kodesie kończy sig na zgłoskach Jona..., to pierwsza 
z kart p. Maciejowskiego poczyna się właśnie od zgłoski tas i uzup^oia w taki sposób wyraz Jo- 
natas, nazwę syna Saulowegot') Sztuka ta pergaminu użyta była do obłożenia jakiegoś ozdobnie 
oprawionego manuskryptu mniejszego nieco formatu, aniżeU karty biblii. Mii^ się w tym rękopisie 
zawierać różne listy XX. Radziwiłłów, w końcu XVII i na początku XVIII wieku pisane. Manuskrypt 
ten wraz z pergaminową osłoną swoją, mii^ pochodzić z Królewca. Ale z jakie) biblioteki, z czyich 
rąk dostał się w posiadanie łomżyńskiego szperacza? co się stało z rzeczonym zbiorem listów? i 
którzy to byli Badziwiłłowie , któr>'ch się listy w nim mieścić miały? tego się już p- Maciejowski 
(jak mi na zapytanie moje raczył listownie oświadczyć) nie mógł dopytać. Co mu było wiadomćm, 
to wszyiitko podał do wiadomości publicznćj w artykule zamieszczoqym w roczniku P^imiętaika na r. 
1846. Udzielił tam także małćj próby testu rzeczonych kart wraz z podobizną*). 

Oprócz tych wszystkich aż dotąd wymienionych pisarzy, pisali jeszcze o kodeiie Szaroszp. 
Wiszniewski w r. 1840 (w I tomie swojej Literatury) i Bezimienny (w Pamiętnika rei. mor. to- 
miku na rok 1849). 

Wiszniewski rzeczy nie tylko nie rozjaśnił, ale ją jeszcze zagmatwał. Autora zapisków znaj- 
dujących się na kompaturach kodexu uważa za Słowaka i rzeczywiście tak przytoczył owe zapiski 
z Pamiętnika o dawnćj Polsce, że to nie na polszczyznę ale na słowacki jakiś dyalekt wygląda. 
Daje i próbę testu biblii z podobizny Mailatha czyli Niemcewiczowskićj, ale z niezliczonym mnó- 
stwem błędów i samowobiycfa przekręceń wyrazów. Orzeka, że gdzieś w kodexie ma się znajdować 
położone imię Jadwigi, chociaż tego ani MailaUi ani nawet Teleki nie jwwiedzieli (Teleki się tylko 
domyślał, z własnćj głowy, że to tłómaczyła córka Ludwika I). Między przysądzeniem tej biblii Ja- 
dwidze a Zofii, cbwif^je sig. Zrazu przypuszcza, że to odpis ukończony w r. 1455 dla Zofii, z Jadwi- 
dzinego esemplarza. A na dalsz^ znowu stronie wypowiada wręcz przeciwne mniemanie, twierdząc, 
że kodes szaroszpatacki „niewątpliwie do XXV wieku należy". Popiera je uwagą, że już sama ta 
okoliczność, iż biblia nie jest cidkowitą w tym manuskrypcie, świadczy za jego wielką starożytnością. 
O odkryciu Hanki, że. to jest przekład z czeskiego leskoweckiego kodem, milczy. Nie zwraca też 
wcale uwagi na owe tak ważne wzmianki Tumowskiego i Węgierskiego o znanćj im biblii z r. 1455. 
Nie chodziło bowiem Wiszniewskiemu o to, ażeby orzćc, jaki stosunek być może między biblią 
niegdyś Erotoskich a tą szaroszpatacką, ale jedynie o kwestyą, czy szaroszpatacki kodex nie jest 
biblią Jadwigi? Wreszcie nie spostrzega się wcale, jaką niedorzeczność popełnia, kiedy bez rozwagi 
za Kiemcewiczem powtarza, iż pomnik ten niezawodnie za Jana Kazimierza zabrany został do Wę- 
gier przez Rakocego i następnie około r. 1650 darowany tamtejszemu kollegium: podczas gdy 
wiadomo przecie, że najazd Rakocego na Polskę układał się i przyszedł do skutku dopićro 
w r. 1656/7. 

Jeszcze bardzićj stanowczo, niż Wiszniewski, oświadczył się W. A. Maciejowski (w wspo- 
mnianym już roczniku Pamiętnika na rok 1848) za przypuszczeniem, że kodex szaroszpatacki jest 



') Obacz str. 187 ninfejRz^j pablikacyi. 

') Powtórzył to wszystko pOioi^J dodownie i w dziele ewojM Piśmiennictwo Polskie, gdzie tei wtó- 
rnie Dodatkowym i cały obj^tek obu kart królewieckich zamieścił z objaśnieniami. 
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lHbli% pisaną dla Jadwigi w r. 1390. Jeżeli zaś była jaka inna biblia królowej Zofii: to ta zginęła 
bez ńladu i nie mogła być czćm innćin, jak tylko odpisem niniejszego przekłada. 

Przeciwko tym domy^om wyst^ił właśnie ów Bezimienny w Pamigtnika rei. moralnym na rok 
18490- 1'fiii przyjmuje dwa zupnie różoe exemplarze przekłada biblii, jeden ten, który posiadali 
Krotoscy i który zdaniem autora prawdopodobnie zaginął, a drugi przechowywany wSzarosz Patako, 
z r. 1455. Stanowczo eif przeciw temu oświadcza, 2eby ten przekład mit^ jakąkolwiek wspólność 
z urywkami z pisma Św., jakie posiadać mogła i odczytywać mifJa Jadwiga. Nie daje temu bowiem 
t^ąjmnićj wiary, żeby już ta królowa polska miała była posiadać c^ą biblią w języku polskim. 
Albowiem zdaniem jego, ze świadectwa Długosza, 2e Jadwiga .ksi^ starego i nowego zakonu od- 
czytywać lubiła", nie moina bynajmniej wnosić, że miała wszystkie księgi pisma Św. A je2eU 
Miechowita z tych słów Długosza pozwolił sobie zrobić pełniejsze wyrażenie, źe mida .stary i nowy 
testament w przekładzie polskim": to poszedł w para&azie dalój, niżeli się godziło... 

To jest wszystko, co dotychczas polscy, czescy, niemieccy i wigierscy pisarze wydobyli na ja- 
Śnią i wyrzekli o pomniku, który obecnie ogłaszamy"). 



n. 

że pomimo tak skrzętnego zajęcia się kodexem szaroszpatackim , przez tylu różnych ludzi 
uczonych, nie przychodziło jednak tak długo do j^o ogłoszenia, do jego przynajmniej przepisania, 
a jeżeli już nie do tego, to choćby tylko do jego dokładnego opisania i obejrzenia na miejscu: to 
w pićrwszćj chwili niezawodnie zadziwia. Zważywszy jednak na koszta i trudności, z jakiemi pc^ 
czone to było, na odległość miasta, do którego umyślnie trzebaby było podjąć podr62, i bawić 
w miejscu obcćm, m^o skądinąd zajmującćm czas długi, wśród nie tylko uciążliwej pracy, ale i wy- 
magającej technicznej wprawy: zdziwienie owo znacznie się zmniejsza. Zwłaszcza że prawie każdy 
z tych, którzyby to byli wykonać chcieli i mogli, był przywiązany obowiązkami swymi do miąjscai 
d zaś którzy wiele podróżiiją po świecie, nie mając żadnych miejscowych obowiązków, rzadko kiedy 
skłonność mają do podejmowania się takich robót . . . 

Bądź co bądź, raz przyjść wszelako musiało do załatwienia tój kwestyi. I ja także, zacieka- 
wiony wątpliwościami i sporem, jaki się nieraz toczył co do tego zabytku, przekonany o ważności, 
jaką rozjaśnienie tćj sprawy mieć może dla badafi nad historyą języka, miałem od dawna życzenie, 
ażeby się jąć togo zadania i przeprowadzić je, ile siły i stosunki moje pozwolą, skoro tylko nada- 
rzy się ku temu sposobność. 

Przypominam sobie, że krótko po objęciu profesury mojój we Lwowie, będzie teraz lat temu 
może 13, uczyniono ze strony szaroszpatackiego kollegium krok z własnego pochopu do tutejszego 
nniwersytetu i zaproponowano , żeby tamtejszemu profesorowi rysimków poruczyć polecenie odpisania 



') Jeet podpisany autor tego artykułu („O przekładach pisma ^w. na języki dowiańakie*) litera K. W%tpic, 
ieby to byt Kucbaraki, jak to twierdzi p. Maciejowski [na atr. 292 tomu I Piśmiennictwa swojego). Wiemy t>o- 
' wiem z zapiski, jakf EochareU na koricu kodein w r. 1827 w Szarosz Fatakn bcd%c połoiyt, że i on był tego 
■dania, co Wiazniewaki i MaciejowakL Chybaby pó^ićj zmienU zdanie. 

') W „Zabytku Dawnśj Mowy Folakiśj', w t, 1857 wydanym w Poznania przez Tytusa hr. Dzia- 
łydskiego, zrobiono takie krótka wzmiankę o kodeiie szaroszpatackim i dołożono 3 stronice przepysznie ctioć 
ińeznpełnie wiernie oddanćj podobizny z rozdziała Faralipomenou tegoż kodem, wraz z odczytaniem takowć] 
w pisowni staroi3'tn£j, a obok tego i podług dzisiejszej ortografii. 

in 
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całego manuskrypt lub te2 wykonania jakich podobizn z niego. Wezwaniu temu nie mo2na byto 
w 2aden sposób uczynić zadość; zbywało bowiem zupełnie na rękojmi, iżby ten odpis, wykonany 
przez cudzoziemca nieobeznanego z językiem polskim, choć zresztą miał być w sztuce swojćj dość 
zręczny, odpowiedział wymaganiom, bez uwzględnienia których ogłoszenie tego zabytku nie byłoby 
miało żadnćj wartości naukowćj- 

Gdyby szkoła szaroszpatacka była chciała pożyczyć kodesu do którego z miast tutejszych do 
przepisania, rzecz byłaby się dała przeprowadzić z łatwością Gdy jednak okazywały sif trudności 
. nieprzezwyciężone co do wypożyczenia: pozostawała tylko jedna droga do cela — jechać do Szarosz 
Pataku i tam go przepisywać. Zamierzałem to wykonać, ale oczywiście w datszćj przyszłości. 

Gdy tak się rzeczy miały: przyszła w pomoc okoliczność, na któr% nie liczyłem. Książę Jćrzy 
Lubomirski odzyskawszy prawa swoje do dziedzicznej Euratoryi literackićj nad Zakładem narodowym 
Imienia Ossolińskich we Lwowie, i krótko po zajęciu stanowiska tego w Zakładzie zawezwawszy 
mnie do pomocy i w razach nieobecności do zastępstwa swego na tćmże stanowiska, oświadczył mi 
życzenie pozostawienia po tern, co zaszło, pamiątki jakićj, a to przez ogłoszenie jego prywatnym 
funduszem jakiejś rzeczy pomnikowego znaczenia w literaturze ojczystćj. Poddałem myśl publikowa- 
nia Biblii szaroszpatackićj. Propozycya moja została przyjęta. Prócz tego przyrzekł Książę dołożyć 
wszelkich starań, ażeby zakład szaroszpatacki z swojćj strony ułatwił nam możność przeprowadze- 
nia tego zamiaru. 

Mimo wszystkiego, co na razie dało się zrobić, okazała się niebawem, że publikacya po- 
mnika tego odwlecze się na czas dłuższy, jeżelibyśmy trwali przy posUtnowieniu pierwotnćm, spro* 
wadzenia autentyka tego do Lwowa. Dlatego obraliśmy inną drogę prowadzącą do celu. Uznaliśmy 
za jedyne, co uczynić należy, wy^ać kogo na miejsce dla zrobienia dokładnćj podobizny z całego 
rękopisu, a z nićj dopiero sporządzić ta we Lwowie odpis ostateczny testu w piśmie zwyczajućm. 

Do w}-konania tćj misyi padł wybór Księcia na P. Piekosińskiego w Krakowie, którego grun- 
towne obeznanie z paleografią i zręczność w dokonywaniu prac tego rodzaju były mu już dawnie 
znane. Biorąc miarę z tego, co o kodexie szaroszpatackim podano w dotychczasowych jego opisadu 
tak co do jego objętości, juk i formatu, podjął się P. Piekosiński ukończyć podobiznę całego manu- 
skryptu w przeciągu 2 lub 3 miesięcy, i z takićm postanowieniem odjechał. 

Doznał w Szarosz Pataku gościnnego przyjęcia. Professorowie kollegium , ażeby nie przekroczyć 
przyjętej u nich zasady, nie wydawania rzadszych rzeczy z ich księgozbioru nikomu po za muty 
gmachu szkolnego, dali mu nawet na mieszkanie celę w zabudowaniu szkolnćm, ażeby z całą swo- 
bodą mógł pracować u siebie, kiedy i jak długo mu się będzie podobać, nad kopiowaniem powie- 
rzonego mu manuskryptu. Ale jakież było zdziwienie artysty naszego , kiedy zobaczywszy ów ms.. 
którego rozmiar wyobrażał sobie w małym arkuszowym formacie, ujrzał przed sobą księgę potężną, 
nie tytko w rozmiarach prawie folio maximo, ale co większa, zamiast 185 stronic, o których wszy- 
scy bez wyjątku dotąd pisali, zawierającą ich w sobie dwa razy więcćj, gdyż to nie o stronicach, 
lecz o kartach 185 powinni byli mówić ci wszyscy, którzy kodex nasz opisywali. 

Dał nam wiedzieć listownie P. Piekosiński natychmiast o tym niespodzianym, choć skądinąd 
pocieszającym zawodzie, i oświadczył, że odfaksymiliowanie takićj księgi, nie 2 lub 3, ale 8 mie- 
sięcy, jeżeli nie więcej, zabierze czasu. 

Ponieważ stosunki P. Piekosińskiego w żaden sposób na tak długi pobyt po za domem nie do- 
zwaMy i przez wzgląd też na ogromne koszta , któreby samo to kopiowanie na pićrwszą rękę jut 
pociągnęło za sobą, ujrzeliśmy się w konieczności zmienić pierwotne postuiowienie nasze i poleci- 
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lićmy P- Piftosińskiema przepisać ju2 tylko w zwyczajny sposób jak najstaraniiićj cały manuskrypty 
podobizny zaś wykonywać w takich tylko miejscach, w których czy to odczytanie textu byłoby po- 
liczone z wątpliwościami, czy też inne jakiekolwiek względy czyniłyby pożądanym naoczne uprzy- 
tomnienie sobie powierzchowności kodesu. Z t^o polecenia, tak pod względem przepisania przepro- 
wadzonego z dyploma^czną dokładnością, jak pod względem rozlicznych podobizn, prawdziwie umie- 
jętnie i artystycznie wykonanych, wywiązał się P. Piekosiński w stosunkowo niedługim czasie i wy- 
konał wszystko, co do ni^o należało, tak ze wszech miar starannie, sumiennie i ze znajomością 
rseczy, że aważam to sobie za miły obowiązek, wyrzec tu uznanie tego publicznie i podzi§kować- 
młodemu temu pracownikowi za niepoślednią pomoc , jakićj publikacya niniejsza dzigki jego gorli- 
wości doznała- 

Przystępuję teraz do opisania rękopisu naszego w dzisiejszym jego stanie , a kłaść będę głó- 
irny przycisk na tych szczegółach, które nastręczają wnioski lub przynajmniej otwierają pole domy- 
łem względem jego wieku, pochodzenia i kolei, jakie przechodził. 

Kodes Ezaroszpatacki jestto duży, gruby foliant, w żółtą ściemniałą pergaminową skórę opra- 
wny, naklfy'oną na okładzinach drewnianych, z których każda pół cala gruba '). Grubość catćj księgi 
za dobrych swoich czasów (dziś bowiem zdefektowana) wynosiła 5 calów, licząc w to już i okładziny 
rzeczone; długość jćj dochodzi zaś cali 15, szerokość 10Vł- 

Som manuskrypt, wewnątrz tych okładzin znajdujący się, jest dobrze zakonserwowany, o ile 
jeszcze pozostał; lecz nie pozostało ani połowy z tego, co w tćj oprawie było pierwotnie. Albowiem 
wyrzynano, wypruwano i wyrywano w różnych czasach, jnź po zrobieniu oprawy, z tego kodexu po 
karcie, po kilka i kilkanaście kart naraz, czasem nawet zeszytami całymi, w zamiarze użycia t^o 
wydart^o pei^aminu na różne inne potrzeby, np. do kompatur dla innych książek, do obwijania 
w niego innych przedmiotów itp. Czas, przez który ta praktyka barbarzyńska trwać mogła, musii^ 
być długi; przyszło też wreszcie do tego, że podczas gdy obliczyć się daje z wszelką pewnością, że 
oprawa obecna odmierzona była na kart 470 t tyle ich też w XVI wieku w sobie mieściła: po 
dziś dzień nie pozostało z nich, jak tylko kart 185. A zatćm 285 kart poszło na pontemerkę. Je- 
żełi odliczymy z tego dwie karty królewieckie, które odnaleziono w całości, i dwie wrocławskie, któ- 
rych połówki, z dołu i z góry oberznięte, odkryto na okładzinach książki jakićjś łacińskićj: to oka- 
zuje się, że 261 kart, prawie dwie trzecie więc części tego, czćm ta księga była dawnićj, prze- 
padły niepowrotnie i zniszczone zostały w kolei czasów... 

Na grzbiecie oprawy dano napis łaciński: 

BIBLIA 
POLONICA 

The V 

któreto V jest tylko szczątkiem wytartej duż^j litery V i znaczyło Testamentom Vetus. 

Obydwie okładziny, tak góma jak dolna, opatrzone są a raczćj były (gdyż niektórych narożni- 
ków dzisi«j już nie ma) każda 4"' mosiężnymi narożnikami dość prostego wyrobu, i zamykały się 
na dwie klamry, które obecnie także już są zniszczone. Za całą ozdobę służyły tym kompaturom 
jedne i tesame na obydwóch wyciski w stylu renesansowym, przedstawiające różne linie, szlaki. 



') Wymiary te wykonano weiUng miary wiedeńskiej. 
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arabeski i główki świętych w oki^łych wyciśnięte rameczkacb, z wj^azami przy niektórych flore> 
sach łaciuBkimi obojętnego zresztą dla nas zoaczeoia. Bóżnica między wierzchni) a tyln^ kompaturą 
na tćm jedynie polega, 2e na pićrwszćj mieści sig na samym środku w podłużnym czworoboku 
ksztt^tnie wyciśnięta tarcza herbowna, a na nićj herb Leszczyc. Po nad tą tarcza litery: J. C. 
Pod ni) zaś rok wyciśnięty MDLKII. Na tylaćj zaś oldadzinie nie ma w takimże czworoboku nic wię- 
cej, jak tylko same różne w powyższy sposób opisane, niczego niedowodzące ozdoby introligatorskie^ 

Ten rok 1S62 jest oczywiście datą oprawy księgi, litery zaś J. C. oznaczają nazwisko ówcze- 
sn^o właściciela tćj księgi. Nie wątpię, że był nim loannes Crotoscius, Jan Krotoski, rzeczy- 
wiście herbu Leszczyc, wojewoda inowłocławski , w którego domu, jak się więc okazuje z tego wy- 
cisku, biblia ta znajdowała się już w roku 1562. 

Jeżeliby kto wątpił o tćm, czy domysł mój co do znaczenia liter J. C. jest trainy: to go za- 
pewne przekonają do reszty zapiski, znajdujące sig na karcie papieru naklejonej na wierzchni^ okła- 
dzie, od strony t^że okładziny wewnętrznej, a mianowicie pićrwsza zapiska. 

Jest ona ułożona w następujący sposób: 

Ex libris ki ')■ 

Lasiciki 

Przełożone są thy księgi ex Hieronymi translatione (po nad temi tri«ma iadAskum słowami na^i- 
aam takieiiUe pismem, choć drobni^atim: z Biblii Święte" Hieronyma łacinskiey) za Erota Polskie* 
Kazimierza oica .Sigmuota króla na żądanie matki Kazimierza Zopłuey krolowey Polskiej 

(na margimsie Aołoiyia obok tych aitiw iaaama r^a mniąjszemi liUrimi: a była tO CÓfka CeSATza Albre- 
chta umarłego 1439 w Węgrzech na biegunkę), roku od nsro. pana Christa 1455 przes 
ślachetnego kxię Jęndrzeia z Jaszouic kapłana tey Krolowey. a pissane w Nowym mieście 
10. mil od Krakowa, patrz co pissano na końca loba, 

NB. A niemasz tu Nowego Testamentu. 

Przypowieści Salomonowych, Ecclesiasta iegosz, Pieśni iego, Mądrości, Siracha, 4 
wielkich proroków a dwanaście małych. Machabeow. Ezdry nil^ księgi. 

Cała ta zapiska, począwszy od słów Ex libris aż do samego końca, zdaje się być jednaj r^ 
ki. Atrament blady, pismo duże, niezbyt kształtne. Tylko litery NB. (na początku ostatniego ustępa) 
dopisane zosU^y późniój, atramentem czarniejszym, najpewniej przez autora drugićj zapiski, która 
następuje poniż(^j tamtćj, na tćjże karcie papieru. Zaczyna się ta druga zapiska od stów: 

„Była przedtćm Biblia na polsky ięzyk przełożona około Koku Pańskie' 1390* 
itd. Nie przytaczam jćj tu powtórnie , gdyż zna ją już czytelnik w całości , mając ją sobie podana 
wyż^j dosłownie , gdzie się mówiło o S. T. Tumowskim (obacz str. VIII). Nie widzę także potrzeby 



') Miejsca punktami ta zapełnionego niepodobna odczytać. Kie tylko bowiem karta w tćm właśnie miejsca 
nieco naddarta, ale i piamo, o ile pozoitało na nieodklejonćj części papierń, BpeMo do oierozpoznania. Widoczna 
tu 84 ślady chemicznego rozczynu, ktiłrym nie wiem, czy starano się nazwisko to właściciela kodexa zmazać, csj 
tei zmazane uwydatnić i odcyfiować. B^dź co b§dż, widoczny tu jest umyślny zamiar zatarcia śladu, ktot^jksiggi 
był właścicielem, i z tćj przyczyny niopodoboo jest dziś rozstrzygną, co tam napisane być mogła 
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podejmować tu dowodzenia na nowo, 2e pisz%cym tę wiadomodć czyli tQ drugą zapiska nie mÓg^ 
być kto inny, jak właśnie co nazwany imtor Zwierciadła, w którćmto dziele na tę biblią sig po- 
v(^e i wręcz powiada, £e była wtedy, gdy to pisał, t j. w r. 1604, własnością Erotoskiego. Za- 
piska Tumowskiego dana jest pismem nieco drobniąjszćm, aniżeli zapiska pićrwsza. Litery kształtne 
i wprawn^ ręki, atrament zapełnię czarny. Między wiadomościami, których tam. nagromadził, jest i 
sprostowanie co do pochodzenia Zofii, mylnie podanćj za córkę cesarza Albrechta przez autora pićr- 
wszćj zapiski. 

Samo się rozumie, te zapiska pićrwsza jest rycMeijszćj daty, niżeli druga. Data j^ daje się 
^Iko w- przybliżeniu oznaczyć, przypada na czas między 1562 (rok oprawy kodexu) a 1604 (zapieka 
Tarnowskiego). Kto ją napisał? na pewne powiedzieć trudno. Niepodobna jednak, mając przed sobf 
to pytanie, nie zwrócić uwagi na napisane owo z boku drobnemi literami nazwisko £asickiego. 

Wedłt^ wszelkiego prawdopodobieństwa, położył je tam sam Łasicki, jako autor całej t^j wia- 
domości o Biblii. Gdyby jednakże ten mój domy^ miał być za śmiały, to w każdym razie pozosta- 
nie jednak faktem niezbitym, że nazwisko £asickiego — mniąjszaoto, czyją ręką — tam napisane jest. 
A to wystarcza, ażeby domysł mój, o który tu głównie chodzi, Ł. j. że litery J. C* (na ołdadzinie) 
oznaczają Krotoskiego, nowym poprzeć dowodem. Wiedzieć bowiem należy, że Jan zasieki, znany 
w literaturze pisarz i gorliwy zwolennik wyznania Braci Czeskich, zostawf^ z tym domem w trwa- 
łych stosunkach, przemieszkiwał w Barcinie, majętności Krotoskiego, datował z tego miejsca swe 
publikacye, i nawet towarzyszył synom wojewody za granicę, kiedy przebywali po różnych akade- 
miach niemieckich i w Paryżu dla dokończenia nauk '). 

A zatćm okazuje sig z tego, cośmy powiedzieli dotychczas, żekodes szaroszpatacki jestto nie- 
zawodnie tensam exemplarz , który według świadectwa Tumowskiego i kilku innych po nim pisarzy 
aż do Andrzeja Węgierskiego, był (w końcu XVI i w pićrwszych 20 lub 30 latach XVII stulecia) 
w posiadaniu domu ErotosMch; i że równocześnie jestto tensam eiemplarz, który miał ad calcem 
(na końcu) zapisaną w r. 1455 wiadomość, że w tym roku, w Korczynie, został ukończony dla kró- 
lowej Zofii itd. 

Zwróćmy teraz uwagę na dn^i szczegół ciekawy, podany do wiadomości w pićrwszćj zapisce. 

Podług świadectwa Łasickiego, mieścił się w kodexie naszym w latach między 1562 a 1604, 
tylko stary testament, a i teu niecały. Były w nim: Genesis, Exodus, Leviticns, Numeri, Deute- 
ronomium — Josue, księga Sędziów, Rut — cztćry księgi Królewskie, dwie Paralipomenon — Ezdrasz, 



') Eladę tu szczegóły, jakie mi eif zebrać udało, o życiu mało ZDanćm tego pisarza. Jan Łaaicki, szlachcic 
polski, 'rodem podobno z Małój Polski, urodził się w r. 1531 i spędził młodość na naukach po różnych nniwersy- 
tetach postronnych. Mianowicie przebywał w r. 1657 w ZUricli, a w r. 1558 w Francyi. Foranciwszy katolicyzm 
w młodym wieka, przylgną był zrazu do sekty £alwina; ale około r, 1567 poznał się bliżćj z Braci; czeska 1 
przeszedł na to wyznanie—- może w akntek etosnnków z Krotoskim, do tegoż wytnania należącym, z którego sy* 
nami jeździł .studiorum gratia" <Jo Heidelberga i Wittenberg! w r. 1570, do Pragi i Lipska 1571, jako też (w ^ni- 
że roku) do Strasbniga i Francyi. I późnićj lubił on sig włóczyć cięgle po świecie; najwięcćj przesiadywsł jednak 
u Krotoskiego w Barcinie. Stąd datował w r. 1577 przedmowę do dziełka swego Cłades DautiscaDa wydanego 
w Poznaniu 1577, 4°. W późniejszych latach widzimy go goszczjcego u zięcia i eórld tegoż Jana Krotoskiego, to 
jest u podskarbiostwa litewslcich Elebowiców v Zasłaniu litewskim. Z tego miejsca podpisz w r. 1599 przedmowa 
4o jednego z ostatnich pism swoich, Ł j, Historyi braci czeskich, którf opisał pa łacinie w 8 księgach, a 
której tylko jedna księga, t. j. ostatnia, ukazała się wdrałm, inne zad prawdopodobnie zaginęły. TÓJ księgi VIII'°^ 
wydrukowaniem po śmierci jnż autora, zaj^ się stawny Jan Amos Comenius, wr. 1649. —Co się dzi^ po roka 
1599 z Łasickim? i czy długo żył jeszcze pot^m?, nie jest wiadomo. 
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Hehemiasz , tak zwana trzecia kai$ga Ezdrasza (do apokryfów przez sobór trydencki policzona) — To- 
biaBZ, Judyt, Ester, Job i Ps^terz Dawidowy. 

Nie było zaś i wtedy już w tćj księdze: tak zwanćj czwartej księgi Ezdrasza; Przypowieści. 
Ecclesiasta, Pieśni nad pieśniami i Modrości Salomonowych; Ec^esiasticus Siracba; 4 wigkszych pro- 
roków (Izaiasz, Jeremiasz, Ezechiel i Daniel); 12 tak zwanych proroków mniejszych, i księgi Ma-' 
chabeufizów. 

Porówcywając ten stan rzeczy w wieku XVI z dzisiejsza treścią manoakryptu naszego, okazuje 
«ł$, 2e z Estery, Joba i Psałterza nie pozostało ani karty; z innych zaś części, w ówczesnym 
jego składzie w nim się mieszczących, pozostały same ju2 to większe jni krótsze tylko nrywki. 

Ponieważ biorąc miarę z większćj lub mniąjszój nabitości pisma w tym albo owym rozdziale 
biblii naszćj, daje się zawsze z wszelką ścisłością oznaczyć stosunek tego2 pisma do drukowanego 
testu łacińskiój Wulgaty pod względem miejsca przezeń zabieran^o: było mi przeto przez cały ten 
pomnik rzeczą nietrudną, obliczyć przy każdój wyrwie kart brakujących, ile ich w tćm miąjscu wy- 
dartych lub też wyrżniętych zostf^o. A że postępując tąsamą metodą, obliczyć także można, jakąby 
ilość kart manaskryptu zapełnij owe części biblii, po których żadnego nie pozostało śladu, to 
jest księgi Ester, Job i Psałterz: przeto okazało się, że już w owym czasie, kiedy kodei ten 
w r. J562 oprawiano, nic w nim więcćj nie było, jak tylko to co się mieści w starym testamencie 
aż do Psałterza włącznie. 

Tłómaczę się wyrażniój. Karty kodexu naszego nie mają paginacyL Ich porz^ek i ilość ozna- 
czone tam były innym sposobem. Cały manuskrypt dsieli się na zeszyty; jest ich obecnie 38- Zeszy- 
iy te obejmują po 10, wyjątkowo po 12 kart *), stanowiących razem osobną całość i opatrzonych 
w obrębie swego zeszytu porządkowemi liczbami Każdy zaś zeszyt ma swoje bieżącą literę , zapisa- 
ną dość bladym tuszem na rogu karty u spodu; pićrwszy zeszyt ma więc literę a, drugi b, trzeci c, itd. 

Z powodu wielkiego zdefektowania rękopisu naszego, bardzo mi^o jest takich zeszytów, które- 
by liczyły jeszcze wszystkie karty swoje w komplecie. Więcej daleko jest takich, które zatrzymały 
tylko po dwie, a nawet po jedaćj już tylko karcie; a nie brak i takich zeszytów, po których już 
ani jednój karty nie pozost^o. Tak np. zeszyt 13 (n), 22 (y), 23 (z), 24 (aa), przypadające na po- 
środek kodexn, są wydarte do szczętu. Otóż równie całkowicie zostały wyprute i zagubione i osta- 
tnie także zeszyty tego kodexu. Uość takowych daje się z wszelką pewnością oznaczyć. Było ich 8. 
Przekonywa o tóm oprawa ms., a mianowicie paski pergaminowe znajdujące się pod j^ grzbietem i 
odsłonione w dzisiejszym stanie t^ księgi. Do tych pasków wszystkie zeszyty dotykały swoimi grzbie- 
cikami i były do nich przjnnocowane, wytłaczając rowki w kleju, na który były wklejone. Ile tedy 
teraz rowków, tyle było pierwotnie w woluminie zeszytów. 

Skoro się zatćm wie, że na końcu kodein było jeszcze 8 zeszytów czyli (biorąc 10 kart na 
każdy zeszyt) kart 80, i jeżeli się do tego doliczy 2 jeszcze karty, które są z końca wydarte z osta- 
tniego dzisiejszego zeszytu manuskryptu, z porządku z zeszytu 38*' : to można orzćc jak najdokła- 
dniej, ileby w te 62 karty weszło textu drukowanćj wulgaty, gdyby pismo, przekład itd. były tćjże 
samćj natury, co cai& ta nasza biblia. Zmieściłoby się na nich dokończenie Judyty, księga Ester, 
księga Joba, i Psałterz Dawidowy, ale nic więcćj. Tyle właśnie, ile z zapiski Łasickiego wynika, 
że było za jego czasów. 

W obec tego rezultatu, który nąjznpełniój zdaje mi się być pewnym, nasuwa się wątpliwość,, 



') Właściwie ilość lO kart w kałdym zeszycie jest tam zasada, a do wyjątku tylko naleiy, ta 5 tessytdw 
pomiędzy 3S, t. j, zeszyt 1, 2, 4, 6 i T maj^ po kart 12 z przyczyn, których wytłómaczyć sobie nie umiem 
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co rozumieć o dwóch ovych kartach wrocławskich, przez Hofmana voii Fallersleben odszukanych 
w Wrocławiu? i co o owćj współczesnej, bo w r. 1455 położonćj zapisce Piotra z Radoszyc, którą 
- z kodesu tego do^ownie przytoczył Tuniowski w swćm „Jasnćm Oku", a którato brzmi: „Oo- 
■ konały sig księgi zakonu" itd- a2 do słów; ^.dnia wtorkowego S. Jana zeszsłowie 
antę Portam Latinam pod latem bo2ym 1455" (obacz str. YH mniejszćj moj^ przedmowy). 
Karty wrocławskie mieszczą w sobie urywki z księgi Daniela, a zatćm pochodzą z częfici biblii, 
nieobjętej już nawet w roku 1562 w kodexie Krotoskiego. Zapiska samćm brzmieniem swojćm („do- 
konały się ksi^ Zakonu") tego dowodzi, 2e być musit^ położona jeszcze dalój, nl2 proroctwo 
Daniela, bo oa samym końcu starko testamentu, co też i świadectwo Węgierskiego (ad calcem) 
zatwierdza. W dzisiejszym stanie rękopisu nigdzie jćj nie ma I Gtdzleż była za czasów Tarnowskiego, 
jeżeli manuskryptowi już i w owym czasie brakło prawie calój drugiej połowy starego testamentu? 
Słowa dodane na końcu pierwszego ustępu zapiski iSnslckiego (t. j. słowa: „Patrz, co pisano 
na końcu Joba") zdają się wskazywać na to, że wiadomość o wieku i o tłómaczu tćj BiblU była 
dana ntt końcu Joba. Księgi Joba w kodesle szaroszpatackim już nie ma; sprawdzić tego zatćm nie 
można. Zdaje się jednak , że nie było to miąjsce stosowne dla tćj właśnie zapiski — chyba 2e przy- 
puścićby przyszło, iż ją tam tylko jaka późniejsza wpisała ręka, kopiująca rzecz dosłownie z same- 
go końca starego testamentu '). 

Wątpliwości powyższćj nie umiem sobie rozwiązać, jak chyba tylko w ten sposób, że przy- 
puszczam: iż ten przekład Pisma św. obejmował cały stary testament, a może nawet i nowy; że ta 
całość — po różnych, z kolei przerywanych i przez wielu podejmowanych oslłowaniach — dokonana zo- 
Btfda ostatecznie w r. 1455, przez Piotra z Radoszyc jako pisarza, a przez księdza Andrzeja z Ja- 
Bzowlc jako tłómacza; że na końcu starego testamentu uwiecznili oni obydwaj tak swoje nazwiska, 
jako i królowćj, dla którćj podejmowali tę pracę; nakonlec że cały przekład stanowił ogromny wo- 
lumen, który w jednćj tylko części dostał się później w posiadanie domu Erotoskich i doczekał się 
w r. 1562 oprawy, w Innych zaś (t j. dalszych swych) częściach przeszedł w posiadanie Innych osób 
i przepadł póżnićj w powodzi wieków bez śladu — prócz dwóch owych kartek wrocławskich. Że te 
karty były pisane ręką tego samego Piotra z Radoszyc, i że należały integralnie do c^oścl niniej- 
sz^o przekładu biblii, o tóm równie trudno jest wątpić, jak o autentyczności 1 współczesności za- 
piski , udzielonćj w dosłownćm powtórzeniu przez Tumowsklego. Za piórwszóm przemawia cały spo- 
sób pisania, tensam rodowód tłómaczenia (z biblii czeskiój, Leskowieckiej, o aóm niżój będzie ob- 
szemićj), i zupełna pod każdym względem tożsamość powierzchowności. Za druglćm — pozytywność 
szczeg^ów, a nadewszystbo owo tak długo zagadkowe zeszsłowie, które zdaniem mojćm rozstrzy- 
ga wszelką wątpliwość co do autentyczności zapiski. 

To są wnioski, na które mnie naprowadziły rzeczy, znajdujące się na samćj okładzinie kodexu. 
Przejdźmy teraz do manuskryptu samego. 

Pergamin przez c^ą biblią jest prawie jcdnogatunkowy, dość szorstki , z częstemi skazami i 
dziurami samorodoemi. Każda karta pisana we dwie kolunmy, w każdój kolumnie wierszy 35^ z nader 
rzadkimi wyjątkami, w których liczba wierszy do 36 lub też tylko 34 dochodzi'). Wiersze wpisane 
są w pośrodek linij, pociągniętych czarnym tuszem, dla utrzymania jednostajnych odstępów między 



') Albo też moie była na końcu Joba uplsatta jaka inna notatka. W takim razie zapiska, któr^ powtórzył 
ToniowBkl, odkoplowana bjć tu musiała na koAco Psałterza, Jako oatatniśj części biblii w tym woluminie. 

*} W Piimienniotwifl W. A. Maciejowskiego, w tćm miejscu gdzie opisi^e karty odszukane wKr6Iewca, 
IK>da]i& Jest licaba wietszy 25, Ostrzegani, te Jestto tylko mylk& drnkarska, zamiast 85. 
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jedaym a drugim wierszem. U samćj góry, po nad obiema kolumnami , idzie w wyższjm nieco od- 
stępie osobna para linij, a w nićj wpisanjr jest zawsze napis łaciński Uj czyści biblii, która vłaśiue 
tf stronicę zapełnia. Napisy te tyttdove dane są barwą czerwoną i to albo w taki spoaób, że wy- 
raz każdoczesny na tćj stronicy od razu napisany jest cały, albo też idzie przedzielony przez obj^ 
dwie stronice, wigc np. Genesis lub tet Gene-sis, LeTiticns, lub Levi-ticus itp. Oprócz 
tego dane aą zawsze czerwonym kolorem wszystkie początkowe titeiy rozdziałów (które, jak to było 
w owych wiekach zwyczajem, wpisane zostf^y w swoje miejsca dopiero późnij i jak się zdaje przez 
osobnych pisarzy), wszystkie liczby rzymskie oznaczające rozdzi^, nakoniec wszelkie dodatki nie- 
naleźące ściśle do testu pisma Św., np. na początku ksiąg poszczególnych lub te2 na końcu takowych 
dawane zwyczajem średnich wieków dopiski: Poczynają się ksiggi (np. Mojżeszowe 1. t. p.) 
w drugim zaś razie: Dokonały si§ ksiggi itd. Wszystkie zaś w środku textu sig znachodzące 
wielkie litery, np. na początku peryodów lub te2 inuon własnych (choć te rzadko kiedy od wielkich 
liter sig poczynają) pociągnięte są wszersz i wzdłuż przez całą swoje przestrzeń farbą żółtą, na po- 
Idadzie czarnego tuszu. 

Talca jest ogólna powierzchowność pisarska naszego rękopisu , pomimo że nad nim pracow^ 
różne ręce i niezawodnie w różnych, może ci^emi przestrzeniami lat kilkunastu i nawet kilkadzie- 
sięciu od siebie przedzielonych odstępach czasu. Uwzględniając odrębność l^demu z tych piszących 
właściwą, a to tak pod względem kształtu i charakteru pisma, jak i pisowni, orzćc można z wszelką 
pewnością, że pracowało po kolei nad tą biblią pięciu pisarzy. Piemo pićrwszego, bardzo nabite 
i mocno czarnego koloru, idzie od początku aż do końca dzisiejszej karty 21 '). Dział dnigi^o sta- 
nowią karty kodeiu od 22 do 44; litery jego znacznie większe, czemitUo bledsze, zwłaszcza na 
pierwszych kartach. Trzeciemu przynależą trzy tylko karty w dzisiejszym zdefektowanym stanie tego 
pomnika, t j. karta 45, 46 i 47. Czwarty poczyna pisać od karty 48 i dochodzi aż do 95. Jego 
pismo ma charakter najzupełniej odrębny, jest okrągltgsze i nieco pochyłe ku lewćj ręce. Na. piąte- 
go zaś pisarza przypada drugie tyle, co na tamtych wszystkich razem: nie tylko bowiem j^o jest 
ręką pisana c^a reszta manuskryptu, jak się tenże do czasów naszych dochował, ale wnosić motna, 
ie i do samego końca już tensam pisarz przepisywe^ tg biblią, gdyż owe karty z Daniela także 
zdają się być jego pismem. Byłto niezawodnie ów Piotr z Radoszyc , o którym wspomina zapiska 
z r. 1455, przez Tumowskiego nam udzielona. Pisał on też z nich wszystkich i nąjksztf^tni^ i 
najpoprawniej •). 

Tu się nastręcza pytanie, dlaczego te ciągłe zmiany przepisujących? Czy chodziło może o 
przyspieszenie pracy? Czy pisali (przynajmoićj niektórzy z nich) równocześnie, każdy inną część bi- 
blii? CZT też przystępowali do pracy jeden po dn^m? 

Wprawdzie utrudniona wielce jest odpowiedź na to pytanie , w skutek zdefektowania kodexu. 
Ani jeden bowiem z tych pisarzy nie styka się z swoim następcą lub poprzednikiem w taki sposób, 
żeby między jego a tamtego dzii^em nie było brakujących właśnie kart kilku lub kilkunastu. Pomi- 
mo tego mamy jednak dosyć punktów oparcia , ażeby na pytanie powyższe przynąjranićj odpowie- 
dzieć ujemnie, t. j. dowieść, że równocześnie oni nie pracowali, i że zatóm o przyspieszenie 
sprawy chodzić bynajmniój nie mogło. 

Pisarz piórwszy, przebiwszy się z wielkim jak widać trudem i znojem pod sam już prawie ko- 



') To oliczbov&Die kart w szaroazpatackim kodeiie aHkatecinił dopiero P. PiekosUski, dla naaiego nlytka. 
PnedUm bowiem, jak erię jni powiedsiało, kart; te ładnej paginacTi nie miały. 

*| BUiBEe wyobrażenie o tych Tóżnicach pisarekich daję podobizny dcrffoiono do tego dzi^a. 
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nieć Genezy, urywa pracę pośród Uj księgi, i ostatnie j^j rozdziały s^ już pisane przez drugi^o 
pisarza. Ten, dokończywszy Genezy, pisze Exodus: i być wprawdzie mo2e, że go doprowadza aż do 
samego końca (ostatnie rozdziały £xodu s% wydarte); lecz ten koniec Exodu przypadał na pośrodek 
zeszytu, a dalsze karty tegoż zeszytu pisze już inny. Sąto właśnie owe 3 karty, które przypadają 
już na trzeciego pisarza; więc sig zluzowali w obrgbie jednego i tego samego zeszytu. Pisać równo- 
cześnie zatćm Die mogli. Gzy ten trzeci pisarz pisał i dalej? i jak daleko? to nie wiadomo. Lecz 
V każdym razie, czy pisał dalej, czy nie: już w tej samćj czgści biblii (Levilicus), któi-ą on za- 
czął, i znowu pośród zeszytu, poczyna się pismo czwartego pisarza (od karty 48). 1 tu przeto 
równoczesnój pracy nad tym kodexem nie było. Stosunku wreszcie migdzy czwartym a piątym pisa- 
rzem oznaczyć mi niepodobna, gdyż zbyt wielka luka przedziela tych dwóch od siebie. 

Bądź co bądź , to jedno niezawodnie wynika z tego , że praca nad przepisywaniem tój biblii szła 
w kolejnych odstępach. Ze zaś niektóre przyaajmniój z tych odstępów mogły być bardzo oddalone 
od siebie: to się okaże, kiedy przejdziemy do uwag nad wewnętrzną i językową kwestyą naszego 
pomnika. Tak np. niezawodną jest rzeczą, że praca czwartego przepisywacza była o wiele późniejszój 
daty, niż jego 3 poprzedników; a piąty pisarz wcale znowu nie wygląda na rówieśnika z czwartym 
swoim kolegą. 

Lecz nie dość na tóm, 2e biblia nasza powstawała w tak długim przeciągu czasu: jeżeli rze- 
czy weźmiemy ściśle, to zupełnego ukończenia cał^j techniki pisarskiój nie doczekał się ten exem- 
plarz Pisma Św. nigdy. Do tćj pory braknie w nim inicyałów na początku tych wszystkich części 
dzieła, których kar»y początkowe uchowały się przed barbarzyńską ręką. Mianowicie braknie litery 
początkowej na potzątku Deuteronomium , Jozuego, Rut, czwartej księgi Królewskiej, Nehemiasza i 
Tobiasza. Inne księgi prawdopodobnie także inicyałów swoich nie doczekały się, choć przekonać się o 
Łóm naocznie nie możemy, z powodu że w tych wszystkich miejscach manuskrypt został zdeiektowany '). 

Jedyny wyjątek od tego, co tu właśnie mówimy, stanowi sam tylko początek Genezy, to jest 
właśnie pićrwsza karta kodexu, obwiedziona cała malaturami, z trzema herbami na dole, na której 
mamy już wykonaną w cfd^j wielkości także początkową literę. (Obacz podobiznę). Ale i to malo- 
widło nie jest wcale rzeczywistem uzupełnieniem ówczesnych robót, gdyż to rzecz znacznie później- 
szych czasów, na początku XVI dopiero wieku dodana. Przekonywają o tem ów Orzeł polski po le- 
wój stronie, a litewska Pogoń po prawej, które bynajmniej nie są zwyczajnemi miniaturami od ręki, 
jak to dotąd powszechnie rozumiano. Są to już tylko drzeworyty, wykrojone £ jednćj z książek dru- 
kowanych w Hallerowskiej drukami, nalepione tu na pergamin, a potem dopiero pociągnięte farbami. 

Jest rzeczą w biblłograńi wiadomą, że drukarnia Hallera u2ywata takich właśnie drzeworytów 
do niektórych swoich druków dopiero w roku 1508 i następnych at do 1512. Rychlejsz^j przeto da- 
ty, jak czas tymi dworoa laty objęty, nie mogą być ani te herby, ani też cała malatura tej karty, 
ich przylepieniu współczesna'-'). 
« 

') Wiadome będzie czytelnikowi, że dombianie inicyałów wykonywanych z wytworng ornamentyka naleiBło 
w owych wiekach do aztaki raezOj malarskifj. Pisarze W manuskryptach pozostawiali pióine okienka, « później 
dopiero zapełniano te okienka malowana litera. 

') P. PiekoBiiiskiemu adato się odlepić Pogoii bez nszkotUenia od pergaminu, i okazało sie: po pićrwaze, że 
pod t^ po^ni^ był pergamin zupehiie czysty, a zatto przed przylepieniem tego drzeworytu nie było ani pod nim 
ani też naokt^o niego żadnych jeszcze ozdób malowanych, które obecnie na t^j karcie widzimy; powtóre okazało 
»iC, że na odwrotnej stronie kartki z owc Pogonie były drukowane następujące wyrazy: 
ertur obnia. Enimpat dlsaimulatio 
qnod qae opas sunt edocet. Aqv 
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Trzeci herb, umieszczony w pośrodku między Orłem a Pogonie, bardzo obecnie jaż wytarty, o 
którym wyraził się Hanka w Slavinie, że jest już tak wyBzarzany, dass man es oicht tnelir unter- 
scheiden kano, został odmalowany bezpośrednio na pergaminie i nie jest drzeworytem. Zdaje sig 
to być herb raknski. Wyobraża na czerwonćj, prawie różowćj tarczy, poprzeczną przepaskę ztotf^ 
po którćjto złotćj barwie zaledwie kilka ju2 tylko pozostało plam i punktów, niedoniszczonych zu- 
pełnie. Jeżeli w rzeczy samćj miał to być herb rakuski, to dziwić się tylko można, że ta przepaska 
była nałożona farbą złotą, a nie srebrną, jakby to być powiano. Snąć to malował jakiś człowiek 
nie bardzo obeznany z wymaganiami heraldyki *). 

Wyszarzanie i tego trzeci^o herbu i innych ozdób na karcie pierwszćj odmalowanych , tak Bo- 
bie wjtłómaczyć należy, że pewnie bardzo długo (przez wiek jeszcze XVI) cały ten ms. nie miał źa- 
dnćj oprawy; wigc pierwsza karta n^jwięcćj na tćm ucierpiida. Oprawa z r. 1562 była snąć pierwszą 
w ogóle, jakiej się doczekało to dzieło. 

Innych maiatur i ozdób oprócz ornamentyki na karcie pićrwszćj, nie ma nigdzie przez cały 
kodex szaroszpatacki. 



in. 

Na podstawie szczegółów, w powyższy sposób pozyskanych z samćj powierzchowności manuskry- 
ptu, i przy pomocy wiadomości, których udzielić dotąd jeszcze sposobności nie miałem, zamierzam 
teraz rzucić zar}'s niejako historyi tego ponmika, o ile to jest rzeczą podobną. 

Co się tyczy jego wieku, uważam za główny punkt oparcia zapiskę Piotra z Kadoszyc, po- 
łożoną właśnie w chwili ukończenia pracy nad tym kodesem , na jego końcu. Że więc ukończenie 
przepisywania tej biblii (z brulionu tłómacza) przypadło na 6 dzień Maja 1455 r., że się to 
działo w Korczynie, że przepisującym był Piotr z Radoszyc, a tlómaczem X. Andrzćj z Jaszowic— ^ 
to wszystko równie uważam za rzecz niepodległą powątpiewaniu , jak i wiadomość , iż się ta księga 



ad moenia procedit. operis 

uaoni Bacnim ingressi sunt hic; 

nime sunt Aenee escitata. in 

luH śnie dictiira consedit Tro 

Regina benigne respondet De Ae 

Aeneae subito coram apparet. S 

eros ad ee deducit. iDterim , 

ocat. Sed venaa ad ofGcios 
innem ora abdito. Li 
cum Aenee ta 
Nie udało nam się pomimo najtroakliwszych poazukiwaii i tu we Lwowie i w Krakowie i w ^Yiedniu, odszukać 
ksi^ki, z któtijj miejsce to zoatalo wyrżnięte. Jest to widocznie jakaś Hiatorya woJDy Trojańskiej, lecz niewiado- 
mo która i w którym roku wydana. H' kaidym razie oddrukowanie j6j wykonane być musiało w Krakowie, u 
Hallera, i między rokiem 1508 a 1512. 

') Hanka w SlayinJe (atr. 339) powiada, że prócz Orla, Pogoni i owego trzeciego zatartego jui herbu, 
znajduje sig jeazoze jeden herb na tćj karcie: ,Anf einem Schilde iat daa ungriaclie doppelte Kreuz". To się chyba 
rozumie o podwójnym krzyżu ziotym na tarczy, trzymanej przez rycerza na Pogoni umieszczonego; gdyż gdziein- 
dziej w caMj księdze herbu żadnego nie ma. Ale to nie jeat berb węgierski, tylko integralnie naleiy do zwyczaj- 
nych akceaoryów Pogoni — choć zaprzeczać tego nie bgdę, ie przydanie tego godła do litewskiego herbu mo^ 
być skutkiem ożenienia si; Jagiełły z Jadwiga. 
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tłumaczyła i pisału dla Zofii, wdowy po Wł. Jagielle, i z jćj rozkazania. Jednakże wierzę temu 
irszystldemu o tyle tylko, o ile sig to ściąga do dzif^u pracy ostatniego czyli piątego pisarza, t. j. 
do części azaroBzp. kodexu poczyDaj%cśj się od karty 96. Co się zaś tyczy jego części poprzednich, 
to tu równie o tćm znowu nie wątpię, 2e to praca czasów dawniejszych; a dział trzech pierwszych 
pisarzy, mianowicie zaś pierwszego pomiędzy nimi, uważam za zabytek nawet o kilkadziesiąt lat 
zycblejszćj daty, niżeli część ostatnia. Tu uzna każdy, kto tylko z uwagą karty te a końcowe po- 
równa, że nie tylko osoby kopistów się zmieniały, ale i łlómaczem lub t^ómaczami początkovrych 
części byli inni, jak X. Jędrzej z Jaszowic. Ten bowiem ma się do nich pod względem intelligencyi 
i wprawy autorski^ mnićj więcćj w takim stosunku, jak Górnicki do Jana bakałarza z Koszyczek, 
który się unieśmiertelnił przekładem rozmów Salomona z Maichołtem, albo jak się ma Skarga do 
Baltazara Opecia, tłómacza Żywota Chrystusowego z r. 1522... 

Jeżeli przeto drugą połowę niniejszego pomnika uważam za zabj^tek polszczyzny z lat c 1450 
do 1455: to chodzi o rozwiązanie pytania, którego czasu będzie płodem jego pićrwsza połowa, a 
szczególuie sam początek? Czy mianowicie sięga aż do czasów Jadwigi? — najważniejszy punkt 
sporu między wszystkimi pisarzami naszymi, którzy się zastanawiali nad tym przedmiotem. 

Do rozstrzygnienia tego pytania, wielce ważnćm na razie zdaje się być odkrycie Hanki, że 
biblia szaroszpatacka jest przeldadem z czeskiego tlómaczenia, które w mannskrypcie pod nazwą 
Leskowieckiego kodexu zalega półki królewskiej książnicy w Dreźnie. Spostrzeżenie to jest 
najzupełniej prawdziwe. Początek sam biblii naszej — jestto dosłowne i niewolnicze — nie powiem 
tiómaczenie, ale raczej tylko spolonizowanie form i zwrotów owźj czeskiej stylizacji... do tego sto- 
pnia, że nawet zd^irząjące się tu i owdzie w tym przekładzie polskim bezsensa tylko w porównaniu 
z czeskim textem dają się wyrozumieć. Tak np. gdzie zamiast łacińskiego firmamentum Czech 
położył (dosłownie słowo to przekładając) stwrzenye: tam polski tłómacz bezmyślnie kładzie 
stworzenye (zamiast stwierdzenie). W czeskiem powiedziane jest, 2e w dniu pierwszym stworze* 
nia świata „duch boży nassiesse sie (naszesze sie, aorystus, Ł j. unaszał się) nad wodami": 
a polski tłómacz, czy może przepisywacz, oddaje to: „duch boszy naszweczye (na świecie) nad 
wodamy". Równie też znajdujemy w tym pićrwszym dziale biblii nieraz żywcem czeskie formy np. 
sem zamiast jeśm; czeskie wyrazy, np. sedrdż zamiast miód, czast zamiast część, kobyłki 
zamiast szarańcza, pocestny zamiast podróżny; przekręcenia czeskich słów, np. to cześć 
to część, zamiast cesta (droga) itp. Nie ma zatćm wątpliwości, że dział piórwszy biblii naszćj 
przekładany był jak najwierniej z tego textu czeskiego. — Niemnićj pewną jest rzeczą , że i dalsze 
działy, a nawet dział ostatni, tj. piątego pisarza, jest tłómaczeniem rzeczonej wersyi czef^kiej. Jest 
tu wprawdzie już pewna niezawisłość w doborze poszczególnych wyrazów i wyrażeń — jest już i swo- 
bodniejszy ruch stylizacyi rodzimej: — jednakże przytoczyćby można bezlik dowodów na to, że au- 
torowie biblii tej polskiej i w tych częściach albo ją przekładali z czeskiego, a nie z łaciny, albo 
też z łaciny wprawdzie, lecz przy ciągłćm dopomaganiu sobie rzeczonym czeskim wzorem. (Tak np. 
nawet czeskie nazwy miesięcy duben i prosinec odnajdujemy tu na na str. 280). Podobnie 
wreszcie i najdalsza, końcowa część pomnika naszego, mianowicie owe urywki z Daniela, przypa- 
dające po za granice już woluminu oprawionego w r. 1562, okazują się być przekładem z tćj samój 
czeskiej wersyi, choć dosłowność w tych dalszych działach nie jest bynajmniej tak posunięta daleko, 
żeby wyrazy czeskie żywcem się odnajdywf^y w tych miejscach lub też wierność przekładania oku- 
pywana była niedorzecznościami w rodzaju początkowego tłóraacza . . . 

Pomimo tego jednak , że ten ścisły związek między leskowiecką biblią a naszą okazuje się więc 

IV* 
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faktem, o którego prawdziwości wątpić nie mo2na, i pomimo ważaości tego faktu pod innymi W2gl^- 
darni: główna kwesŁya, o którą tutaj chodzi, nic nie zyskuje na Um, ie o tern wiemy. Gdyby po- 
szukiwania nad biblią leskowiecką były kogo doprowadziły do jakiego pewnego wniosku o wieku, 
z którego ten przekład czeski pochodzi: mielibyśmy i my punkt oparcia do wyrzeczenia przynajmni^ 
takiej konkluzyi np., te nie mo2e być biblia nasza starszą nad teu lub ów okres czasu. Lecz tak; 
jak się rzeczy mają, nawet to względne określenie j^j wieku jest z t^j strony niepodobieństwem '). 

Zmuszeni przeto szukać innych wskazówek, obejrzmy sig za wiadomościami, jakich nam wła- 
sna nasza literatura dostarcza. 

Rozważmy przedewszystkićm słowa Długosza, wyrzeczone o królowćj Jadwidze (pod rokiem 1399): 

„Ad orationem et lectionem librorum divinorum, videlicet veteris et novi Te- 
stamenti, Omeliarum quatuor Doctorum itd. et plurimorum ałiorum de latino in polonicum trans- 
latorum, animum et cogitationem intenderat". 

A zatem wyraża się tu kronikarz, że cala myśl i serce tćj bogobojnej królowej zwrócone były 
ku modlitwie i ku rozczytywaniu ksiąg świętych, t. j. ksiąg starego i nowego Testamentu, Homelij 
itd., prócz róinych innych 

To podanie jest pod względem wysłowienia tak giętkie i niedobitne , że je można wykładać i 
w sensie bezimiennego autora rozprawy w Pamiętniku religijno moralnym, który jej tyiko niektóre 
księgi starego i nowego Testamentu przysądził, 1 w wręcz przeciwnym sensie tych wszystkich piaa- 
rzów naszych od Miechowity począwszy, aż do Wiszniewskiego i Maciejowskiego, którzy to rozumieli 
o caiiia piśmie św. Jednakże okoliczności uboczne zdaje mi się, że przemawiają, za pićrwszćnu 
Trudno to zaprawdę, dla każdej literatuiy, zdobyć się od razu — na przekład cał^j Biblii! Nim do 
wykonania tak rozległego i trudnego ze wszech miar przedsięwzięcia przychodzi, poprzedzają je z^ 
Złączaj próby przekładu przystępniejszych, ciekawszych, poszczególnych j^j części. Te posiadać więc 
i odczjtywać mogła Jadwiga, jak posiadała znany nam np. psałterz; ale wątpić się godzi, żeby mia- 
ła posiadać całość pisma św, A potdm — gdyby już za dni Jadwigi przełożone zostało całe pismo ćw. 
na język polski: to na cóżby je w ciągu różnych lat życia swojego w Polsce rozporządzała tłóma- 
czyć na nowo królowa Zofia'' Wszakże Jadwiga żailuej po sobie córki ani krewnej nie zostawiła. J^ 
księgi przeszły niewątpliwie w posiadanie następnych żon Władysława Jagiełły, a zatćra czasu swe- 



') Sad leskowieckim kodexcm najgrunlowniśj zastanawiał się J. Dobrowsky i udzieli! spostrzeżeń swoieh war- 
tykule „iber den ersten Text der bdhmischen BibelUberseuung", zamieszczonyin na str. 240 i naat 
w dziele p. t. Neuerc Abbandlitngen der kOo. bObmiBcben Oesełlecbaft der Wiesen^chafteit, tom 
DI, IV Pradze, 1798 r— Zestawiam lu glówuiejsze reiultaty z Dobrowskiego rozprawy. Jestto toliant pergaminowy 
w jednjTu tomie, obejmujy;j- w sobie cały stary i nowy Testament. By! tłómaezony z lacińskićj wiilgaty, i kolćj 
ksiąg biblijnych , jako tei podział icli na rozdział}-, z maljioi wyjf Ikanii zupełnie w nim zgodno a^ % porządkiem 
tychże zaprowadzonym w śmigacie. Rozleciały i zdefektowany ten manuakrj-pt kazała w r. 15i»(J oprawić jakaś pani, 
która się nazywała Anna z Leskowców Sciileinitzown. Do kodexii doklcjoiio napisaną wtedy na papierze w języka 
czeskim wiadomość, te przekładu t^j biblii dokonać miała jakaś szlachetna panna, z rodupanilwna Loskowcii, któtA 
póżnićj do klasztoru wstąpiła (bardzo to podejrzana wiadomość!) Daty czasu, kiedy to b}~to, Inb przj-najmniój kie- 
dy ten mnnuskrj-pt przepisano, nie ma podanej. Rsmo DiejednoBtąjne i nie t^jsam^j ręki, a zapewne niejednego 
t«i czasu. Dobrowski z ortografii, z języlca i z kształtu pisma wnosi, ic przepisanie tćj księgi odnosi sif 
do okresu czasu między 1390 a 1410. Podaje jednak, że widać ze wszystkiego, iż tn tylko odpis jakio- 
goA dawniejszego zabytku, który już obecnie nie exystuje 1 który jui i wiedy, kiedy go przepisywano, ma- 
siał być miejscami zdefektowany! A zatćm widzimy, ie ostatecznie niewiadomy jest wiek dokonania tego przekła- 
du, uznanego jednogłośnie za najdawniejszy ze wszystkich dotąd odszukanych całkowitych tłómac zeń Biblii 
na język czeski. 
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go posiadała je także i królowa Zofia. Gdyby 8i§ była w tym spadku familijnym znajdowała i cała 
Biblia, toby na m6j królowa nasza była przestała. Bo6 przecie o przekład lepszy chodzi*! nie mo- 
gło, skoro ta nasza biblia, jak się właśnie powiedziało, pod autorskim względem w pierwszych swo- 
icłi częściach nie wytrzymuje nawet najpobłażliwszćj krytyki. O przekładaniu zaś z innego stano- 
wiska, np. przypuśćmy, w duchu cerkwi wschodnićj, myśleć tu także nie można, bo Zofia była tak 
dobrze katoliczka, jak nią była Jadwiga. Pochodziła ona wprawdzie z książąt kijowskich, wigc schi- 
smatyków: ale nim wzięła ślub z królem polskim, odstąpiła swego wyznania i powtórzyła nawet akt 
chrztu Św. według obrzędu rzymsko katolickiego, zmieniając dawniejsze swoje imię Sonka na Zofia'). 
Prze^ całe te^. dalsze £ycie swoje tak była do wyznania katolickiego przywiązaną, tak dobroczynną 
dla Kościołów, a hojną dla ubogich i duchowieństwa, że ten rys j4j usposobień podnoszą z wielkićm 
uznaniem nasi historycy, począwszy od nader w t^j rzeczy surowego Długosza. A zatśm okazuje si§ 
to też jako rzecz zupełnie naturalna, że ten przekład pisma Św., dla niej podejmowany, był oparty 
właśnie na texcie łacińskiej wulgaty, choć za pośrednictwem czeskiego tłumaczenia, a nie na prze- 
kładach starosłowiańskich, greckich 1. t p. Biblia Jadwigi, jeżelibyśmy przypuścili osobuą exysten< 
cyą takowćj , nie byłaby się pod wyznaniowym względem wcale różniła od obecnego przekładu . . . 

Z tego wjnika, że nie może wcale być mowy o osobnej biblii dla Jadwigi, a osobnej dla Zofii. 
Mogła być chyba tylko jedna biblia, dla nich obydwóch. I bardzobyra też był skłonny do przy- 
puszczenia, że początek t^j biblii naszćj mógł być podjęty jeszcze za życia Jadwigi, a zatćm 
przed rokiem 1399, w którym zgasła ta królowa w kwiecie wieku swojego. Dalsze zaś części j6j 
wykonane zostały póżnićj, to jest część środkową (dział czwartego, może i trzeciego pisarza) zaczęto 
pisać prawdopodobnie zaraz po roku 1422, roku ślubu Jagiełły z Zofią, właśnie dla tćj młodćj na- 
ćwczas jeszcze pani; a kiedy i tym znowu razem dla niewiadomych nam przyczyn ta praca powstrzy- 
mana została, przyszło wreszcie do ukończenia całego dzieła dopiero za lat już wdowieństwa Zofii, 
w czasie jak już wyżćj wskazałem, między 1450 a 1455 'O- 

I oto są powody, dla których uznałem za najstosowniejsze, związać ten pomnik, jako całość, 
z osobistością, która się najwięcej przyczyniła do jego ukończenia, i nazwać go — pomimo że może 
początek jego dawniejszych czasów dosięga — Biblią królowćj Zofii... 

Wkrótce po dokonaniu ostatecznym tej Biblii, bo już w roku 1461, królowa Zofia zakończyła 



') Było to w Nowog7'ódku r. 1422, jak wyratnie podaje Długosz. 

') Xairet teo Bzcsegół, łe Big pisaoie biblii n&szij dokAni^o w Korczynie, nie zdaje mi Bię być obojętDym. 
Godzi Bię wdobIć z jednćj wzmianki Dhigoaza, że w tym właśnie zamku Zofi& po śmierci malionka Bwego najwi^ 
c6i przemieszkiwała. Kiedy po zejściu Władysława Warneńczyka rozstrzelone wielce były zabiegi panów koronnycb, 
kogoby na osierociałym po nim tronie posadzid, i odbywały się ciągłe zjazdy jui to na rzecz Kazimierza Jagiel- 
lończyka, jiii innych pretendentów do korouy: powiada Długosz pod r. 1446, 4e zwolennicy Kazimierza, powzi§- 
wBzy życzliwe dla Jagiellończyka uchwutj- w Kole, zapowiedzieli dragi zjazd, w parę miesięcy potćm do skutku 
przyj:^!- mający, do nowego miasta Korczyna, a to w t}'m celu, „ut in praesentia Sophiae reginao tacilius dccretum 
in Kolo coeptnm stablliatur". Wiec tam musiała być stała j4j rezydencya. 

Między Jadnig% a Zofi^ były pojmowane po kolei dwie inne jeszcze żony przez Wfadyrfawa Jagiełłę, Anna 
Cyllejska, wnuczka Kazimierza W. i Elżbieta Granowska. Anna zaślubiona w r. 1401, t 1416. Elżbieta zaślubiou 
r. 1417, t 1420. Do nlcti Jednak nie śmiałbym odnosić żadnfj części tego pomnika, z przyczyny że Anna zupełnie 
była zniemczała, a co większa, i zaniedbanego jak na księżniczkę wychowania. Stara Granowska zai, zwłaszcsK 
pod Bam koniec życia, nie myślę, żeby dbała o takie rzeczy. O Zofii wprawdzie historjcy takie nic nie podaje ta- 
kiego, coby nasuwało przypuszczenie, żeby się była miała odznaczać wyższćm jakićm, jak na kobietę wieku owe- 
go, wykształceniem. AJe fakt z innćj strony wiadomy, żepisano biblia na jCj rozkaz i dla nifj, daje wnosić, że j&- 
kiś stopień naukowćj ogłady mi^a jednakże. 
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łfcie. Nie wątpić, że w spadku po nićj przeszeilł manuskrypt w posiadanie młodćj królowćj, to jest 
małżonki panującego yitedy Kazimierza Jagiellończyka , Elżbiety arcyksigiDiczki rakiiskićj , córki ce- 
sarza Albrechta, która zost^a królowi polskiemu zaślubioną w r. 1454. Ta żyła długo, bo aż do r. 
1505. Nie wiele ona jednak pewnie używała t^o pisma Św., skoro nawet przez ten tak długi czas 
nie postarano się o dorobienie w rękopisie brakujących inicyałów i innych iwykłych w tego rodzaju 
pismach, ozdób malarskich. Kiedy wreszcie migdzy 1508 a 1512, albo mt^oco późnićj, wykonywano 
takowe przy oieznanćj nam zresztą sposobności przynajmni^^j na pierwszej karcie ko<texu: dodano 
herb austryacki do narodowych herbów niezawodnie z tśj tylko właśnie przyczyny, że była to bezpo- 
firedni o pamiątka po królowćj z domu rakuskiego Elżbiecie. W czyjóm posiadaniu mógł byó wtedy ten 
kodei? Jeżeli to było po roku 1512, to właścicielką jego być musika Barbara Zapolska, zaślubiona 
w rzeczonym roku przez króla Zygmunta I, sjiia Elżbiety. Jeżeli nieco rychlej, to kodex należeć musiał 
do zbioru familijnych pamiątek lub też biblioteki króla samego. Po rychłym zgonie Barbary (f 1515) i po- 
wtómóm ożenieniu się króla Zygmunta zBoną (1518), manuskrypt nasz niezawodnie w ręce Bony się dostał. 

Oznaczyć krok za krokiem dalsze koleje, jakie on przechodził w wieku XVI, i wyjaśnić, w ja- 
ki mianowicie sposób mogła ta drogocenna dla domu Jagiellońskiego pamiątka familijna przejść w po- 
siadanie obce i dostać sifi (najpóźniej w 1562) a2 Krotoskiemu w Wielkiijpolsce? — to rzecz, nad 
którą poszukiwania moje nie doprowadziły mnie do pewnej, świadectwami stwierdzonej odpowiedzi; 
nie brak mi jednak na wskazówkach prowadzących do przypuszczeń, może niezupełnie niezgodnych 
z prawdą. Co mi wiadomo, udzielę czytelnikowi, aby sam sądził o rzeczy. 

Mai'cin Bielski , znany kronikarz , który znaczną część życia swojego przeżył jako dworzanin 
Zygmunta I, wzmiankuje w Kronice Świata wydanej r. 1550 (karta 156 verso), że widział nie- 
dawno temu jakąś starą biblią polską , w którćj, jak się jemu zdawało , połowa była słów Berbakich 
czy też bułgarskich. Czy ta wzmianka jednakże tyczy się tój właśnie biblii, czy ioa^j? a jeżeli t^j 
się tyczy, gdzie i kiedy widział ją Bielski? tego wiedzieć na pewne nie mogę. 

Ważniejszą nierównie dla naszej kwestyi byćby mogła okoliczność następująca: 

Porównywałem ten nasz przekład pisma św. ze wszystkimi innymi, jakie tylko w języku pol- 
skim mamy. Okazało sig, że żaden z nich nie ma nic wspólnego z textem tego pomnika — oprócz je- 
dnego : który też zato tak dziwnie znowu jest do niego zbliżony, iż na żaden sposób zgodzić by się 
na to nie można, że to tylko podobieństwo z przypadku. Mówię o najdawniejszym, to jest o naj- 
pierwej drukiem wydanym przekładzie calćj Biblii w języku naszym, o tak zwanej biblii ScharfFen- 
bergera czyli Leopolity, którój wydanie piórwsze przypada na rok 1561. 

Wprawdzie nie możnaby tego powiedzieć , że test Leopolity jest tylko ogladzonem , zmodemi- 
zowanem i poprawnym powtórzeniem stylizacyi kodesu Zofii. Leopolita miał, jak widać, w cią- 
gu pracy zawsze przed sobą otwartą wulgatę łacińską, z której testera ciiigle się liczył. Zaglądał 
także do czeskiego przekładu pisma Św., prawdopodobnie edycyi praskiej z r. 1549, i więcej może 
się zapożyczał z tej strony, aniżeli z łacińskiój wulgaty i z naszego pomnika razem. To jego zbli- 
żenie do czeskich przekładów zauważyli też już i inni, i to nawet do tego stopnia, iż wyrzekli, 
jakoby to był tylko pospieszny przelew czeszczyzoy w polskie. Tak jednak rzecz sig nie mioia. 
Leopolita porównywał, ważył, zespalał. Co mu się w czeskiem wydawało najlepszem, to sobie 
przyswajał. Co było w starym polskim przekładzie szorstkićm, przedawniałem albo też bałamutnem, 
to prostował i przelewał w krąglejszą peryodologią. Ale dobitne, szczęśliwe a charakterystyczne 
zwroty krajowego przekładu zatrzymywał najczęściej. W jednym ustępie przechyla się tedy wig- 
cćj ku czeskim wersyom, w drugim ku testowi tej naszej biblii. Jego zawisłość waży się tu, że 
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tak powiem, na dwoje; miarkowana jest jednakże i zawisłością od łacińskiego orygin^, z którego 
korzystał, o ile umiał*). 

Niezmiernie intrygujące są słowa w}'dawcy biblii Leopolity, Mikołaja Szarffenbergera, wyrze- 
czone na początku tćj ksiggi w dedykacyi do Zygmunta Augusta: „Ale isz ten, kto Biblią przetłu- 
maczył, był prawie przeciwny onemu, kthory kościół Ephesiae Dianae spalił: bo on ze złey rzeczy 
fiławę chćii^ mieć, a then y z dobrey mieć iey nie clićiał, bo imienia swego przy Bibliey 
nie zostawił, przeto iuż tak zatłumione być musi. A iakoż ią kolwiek bes imienia swe- 
go zostawił, tak mnie gdy do rgku przyszła, wiedząc i2 thego ludzie tak barzo pragną, 
tudzież też życząc thego (iakom iest winien) aby za państwa W. K. M. Biblia Polska na świat wy- 
szła: starałem się o to, abym Iey komu poprawić dał, a staraiąc się, nalazłem Kxigdza Ja- 
na Leopolity Mistrza Nauki krak: kthory wzląwssy tg pracą na się, tak iey zdołał, że mam za to, 
cbuć a pilność iego pochwalona od W. E. M. będzie' 

Następuje potćm .Ku czytelnikowi Erześcianskiemu Przedmowa J(ana) E(sigdza) L(eopo]ity)*'. 

"W nićj spotykamy następujące ustępy: 

„Co się tycze przetłumaczeoia na nasz ten Polski ięzyk, pisma tego świętego, o tym to pe- 
wnie wiedzieć i rozumieć motesz, że z wielką pracą y nie małą pilnością, y przez niemały 
czas, przekładane iest- Żebym miał powiedzieć iż według Zydowskiey Bibliey tłumaczone 

iest, wiedz iż nie" „Ktemu iż Jeronim święty był tak w Żydowskim ięzyku biegły (który 

przetłumaczył wszystkę Biblią), że by też był Żydem urodzonym, tedyby biegleyszym być nie mćgł: 
daliśmy iuż tę wiarę przetłumaczeniu Jeronima Św., że on wedle Żydowskiego prawdziwie na 
łaciński ięzyk przełożył, wedle którego myśmy też tę przetłumaczyli, ile polski ięzyk 
mógł znosić", itd. 

A zat^m widać z tego wszystkiego, że Leopolita cał^j pracy około tego sobie nie przypisywid: 
przemawia tu jako tylko współtłómacz , w liczbie mnogićj zawsze się wyrażając , albo biememi kon- 
Btrukcyami. Ktoby zaś był ów drugi? lego Leopolita wcale nie określa, lecz z słów Szarffenbergera 
wynika: najprzód, że im samym osobistość tego tłómacza nie była jui wiadoma; powtćre, że był to 
ktoś z oddalODĆj przeszłości, a nie współczesny'). 



') Miałem i porównywałem biblii czeakićj edycyf Liechtenateina weneck; z r, 1506 z proskiomi wydaniami 
Helantricba z r. 1549 i 1556—7. Przekonałem się, że jeat to jeden i tens&m ci^lo przekład; tylko ie im w p6- 
źaiejszych latach wychodzi, tóm ataje si§ ogladniejezy pod wzglgdem poszczególnych wyrażeń. Cały ten szereg 
tiómoczeil płynie widocznie, jako z pierwszego łtódła swojego, z owego ataroiytnego przekładu, któregoto odpis, 
dokonany miedzy 1390 a 1410, miefici aig w drezdedskiiu leskowieckim kodeiie, Gdył wielkie a nader uderzająca 
aą podobieństwa testu tycb wszystkich drukowanych biblij czeekicb do naszój biblii ezaroszpatackićj , o ktArdj jut 
wiemy, że władnie z tego źródła pochodzi. 

Na Um wspólni^m pochodzeniu czeskich biblij i naszego pomnika od leskowieckiego przekładu, nie moiim 
jednakże opierać i tłómaczyć przyczyny równoczesnego podobieństwa teata Leopolity tak do pićrwszych, jak do 
drugif;^. Gdyż, jak powiedziałem, widoczne jest w poszczególnych ustępach wifkaze zbliłenie dotextu biblii Zofii, 
niżeli do czeskich. Np. błogosławieństwo synów JakAlia w rozdziale przedostatnim Genezy. Oprócz tego nie brak 
także i na innych poszlakach. W 19 rozdziale księgi L6viticus np. tłómaczy biblia Zofii mulier nubilis praes 
szlachcianka (nobilis). Biblia czeska z r 1549 nie ma jui tego. A Leopolita daje to jednak! Więc szedł w tym 
razie za polskim starym przekładem, a nie za czeskim. Takich dowodów dałoby się przytoczyó wiccćj. 

') O tij rzeczy bardzo wiele pisano w literaturze naszćj. Ponieważ bliskie pokrewieństwo biblii leopolity za 
Bzaroszpatackim kodeiem teraz dopiero się po raz pićrwszy oddania: wpadano tedy dawnićj na inne domysły oo 
do niewiadomego z nazwy łłómacza, którego I-eopolita tylko ogładzał i „poprawiał". MiiJ nim być według jednych 
nam drukarz Szarffenberger, według drugich Leopolita (przypuszczano tedy mystifikacy% umyilnf); według innych 
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Co do mojćj osoby, nie wątpia wcale, 2e wszystko, co tu oni mówią obydwaj, należy odniefć 
do naszego pomnika, do biblii kTxilowćj Zofii. Przyznaję, 2e jest to dziwnym, iż w nićj nie dopa- 
trzyli wzmianki o osobie tłómacza, X. Andrzeja z Jaszowic. Ale. to rzeczy bynajmniej nie obala, 
gdyż mogło też drukarzowi z różnych przyczyn właśnie zależeć na ti!m... ażeby sig nie wygadać 
te wszystkićm. 

Jeżeli cały ten powyższy wywód nie jest osobistćm tylko m^m przywidzeniem: to mielibyśmy 
tedy ślad jakiś, w którym czasie i jaką drogą ta pamiątka po pićrwszych w rodzie Jagiellońskim 
królowych przeszła w posiadanie prywatnej wielkopolskiej familii. Praca Leopolity trwać musiała 
nad t^m dziełem lat kilka migdzy 1555 a 1560. Wyszło ono z druku r. 1561. Miałożby to być ni- 
czćm wigc^j, jak prostym tylko przypadkiem, że właśnie w następnym roku (1562) otrzymuje nasz 
manuskrypt oprawę z herbem i początkowemi literami nowego swojego właściciela? Gdyby można 
przeprowadzić śledztwo z drukarzem, któremu „do ręku przyszła" biblia owa niewiadomego jemu 
tJómacza: toby się może wykryły bliższe szczegół i kwestyi, skąd j^j dostał nowy nabywca'). 



mi^ nim hy6 )aki herelyk, a najprcdz<^j Seklucy&D; według jeazcze innych, Ojciec Leonard doniiiu kanio , inkwi- 
tytor kriikowBki, spowiednik i kaznodzieja nadworny króla Zygmanta Augusta, o którym różne druki i rękopi- 
Amienne zapiski dominikańskie podaję, le Big zajmował przekładem pisma św. na język polaki z czeskiego tlOma- 
czenla, i te z nicti wytrzebiał łieretyckie naleciałości, (tl570). (Obacz Józ. Huczkowskiego rozprawy ,0 Leo- 
politach', ,0 bibliach Szarffenbergerowskicłi'' i , Odpowiedź na zarzuty wOrfdowniku Naukowym" — wszystko to 
umieszczone w Dwutygodniku Literackim krakowskim, tomie II z r. 1844). Na podstawie przypuszczenia, że Leo- 
poUta poprawiał przekład jakiegoś heretyka, Seklucyana, lub też Leonarda, którego (choć był inkwizytorem!!) 
V niepojęty dla mnie sposób niektórzy także chcieli za odszczepiedca uważać, urojono sobie, że kościół polski 
niechętnym patrzał okiem na drukowanie t^j biblii w pracowni ijcharffenbergera , i ściągano powszechnie do du- 
chowieństwa i do hierarchii krakowskiej słowa togo drukarza, położone dodatkowo pod przedmowa Leopolity: 

„MÓJ miły czytelniku, proszę by cię to nie obraziło, ii niejednostajnemi figurami (mówi o drz^orytach) tę 
Biblia robiono..,. „A żebym tego przyczynę opisać miał, snaćby się tym obrażliwie zdało być, którzy tego przy- 
CByflc% 8%; wezakoż to Panu Bogu poruczam, a sumieniu ich (którego mało maję), co mi tu czynili, hu utncie 
więcszej i nakładu mnie przywodząc" .. ^ . (DM} przeprasza za mytki drukarskie, które się znachmlzić mogę), „a 
oawięcćj z t^j przyczyny, ii Niemcy, którzy języka pobkiego nie umieli, około tego robili, bo mi Polaków nie 
Stajało, za odmówieniem tych, którzyby nie radzi byli widzieli, abym to com przedsie wzi^, dokończyć miał; a 
wszakoż Pan Bóg ten raczył z łaski swćj dać i dopomóc, ie się to za pomoce jegoi dokończyło". 

Ja myelę, że byłby się Szarffenberger miał z pyszna, razem ze swoje biblię, gdyby takie rekryminacye pod- 
nosił przeciwko duchowieństwu, i gdyby się do Biskupa lub też kapituły było mogło ścięgno, co tu na przeci- 
wników swych wygaduje, np. że mało sumienia maję!.. Snąć byty czynione jakieś intrygi ze strony innych 
drukarzy, i do nichto, a nie do kogo innego, pije teraz pan Mikołaj, doprowadziwszy mimo ich przeszkód cale 
dzieło do końca. 

') Już po napisaniu słów powyższych dowiedziałem się o okoliczności , dużo rzucajęc^j światła na nasze 
kwestyę, którćj dodatkowo czytelnikowi udzielam. Jak wiadomo, przechowuje Bię w bibliotece klasztoru św. Flo- 
lyana pod Linzem starszy jeszcze od naszej biblii zabytek, obejmujęey w sobie i^aałterz w języku łaciiiskim. 
polskim i niemieckim. Wydano go z druku pod niewłaściwe nazwę Psałterza królowOJ .Małgorzaty. Zaby- 
tek ten był także przez długie lata własnościę królowych polskich, poczęwszy od Jadwigi. Przypną zezuj a powsze- 
chnie, że się dostał z Polski do wspomnianej wyiój biblioteki pod Linzem za pośre<lnictwem ostatniej małżonki 
Zygmunta Augusta, Katarzyny, która męia i Polskę porzuciła r. 1566, ostatnie lata £ycia swojego przepę<lziła w Linz, 
Beszta z świata r. 15T2 i leży pochowana właśnie w klasztorze św. Floryana. Tymczasem niespodziane odkrycie 
dokonane w najświeższym czasie, okazało, że wywiezienie tćj drogićj pamiątki z kraju itnszego zawdzięczać ma- 
my zupełnie komu innemn. Dr. Władysław Nebring, profesor literatur słowiańskich w nniwersytecie wrocławskim, 
zwiedzłU T. 1869 bibliotekę Św. Floryańskę i ogl^dajęc bacznie ów starożytny kodex, dostrzegł, ie z pod karty 
pergaminu, przyklejonej do okładziny, przezieraj ę jakieś zapiski, znsjdnjęce się na stronie właśnie ztęż okładzina 
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B^dź jak b^, z neczon^m rokiem 1562 poczynają si^ czasy, gdzie zabytku tego przez jakie 
lat 70 nie utrącamy z oczu. Wiemy, 2e ju2 wr. 1562, i jeszcze w 1604, i takie jeszcze w 1617'), 
był OD w posiadaniu Erotoskich; że był szanoirany t starannie przechowywany w ich fomilynćj ksi)- 
lnicy; że ilość kart v owym czasie była jeszcze zup^a w oprawnym woluminie; nakoniec że w r. 
1645 już on sifi znowu znajdował w nieznanych rękach. 

Bliższe szczegóły o rodzinie Krotoskich wykażą, że wyszła biblia nasza z ich domu około r. 1630. 

Krotoscy z Krotoszyna herbu Leszczyc należeli w XVI wieku do najmożniejszych i senatorskich 
TodziD wielkopolskich. Choć si§ ci^Ie pisali z Krotoszyna, nie posiadali go jednak. Wyszli z po- 
siadania tego rodowego gniazda swojego jeszcze w początku owego wieku. Miasto to należało odtąd 
do Bozdrażewskich. Krotoscy zaś posiadali Barcin nad Notecią i Łobżenicę, miejscowości w dzisięj- 
BZĆm W. Księstwie Poznańskiem, w szubińskim położone powiecie i w wyrzyskim. 

Tym członkiem rodu, który go pićrwszy podniósł do senatorskich w rzeczypospolitćj zaszczy- 
tów, był właśnie Jan Krotoski, w r. 1562 właściiiel biblii. Piastował on migdzy rokiem 1550 a 
1562 urząd kasztelana inowłocławskiego , następnie postąpił na województwo, także inowłocławskie, 
i dał sig poznać w r. 1570 z dyplomatycznych też zdolności, a to w układach z Iwanem W. knia- 
ziem moskiewskim, do którego go jako posła swojego Zygmunt August wyprawił. Był on przez żo- 
ny, które mu rychło jedna po drugićj zmiert^, spokrewniony z najznakomitszymi domami wielko- 
polskimi. Z pićrwszćj żony, niewiadomego mi nazwiska, spłodził córkę, wydaną później za Hlebo- 
irica, podskarbiego W. L. Drugą jego żoną była Latalska; miał z nią syna Jana, który jako kaszte- 
lan inowłocławski zszedł z świata r. 1583. Trzecia żona była córką Jakóba Ostroroga, generaJla 
wielkopolskiego. Miał z nią dwóch synów, Jakóba i Jędrzeja. Z nimito jeździł na uniwersytety za- 
graniczne i w podróże naukowe ów Jan I^sicki, przyjaciel domu Krotoskich, którego nazwisko wi- 
dzimy zapisane na wewnętrznej stronie okładki biblii. Cała ta fomiUa należt^a do sekty braci cze- 



spojOD^j. Na prośby jego odlepili ksicia tę karłf pergaminu I okazało się, że ona naleiy do samego psi^ensft I 
stanowi pićrwBZf kartę kodem, który dotfd uchodził za zdefektowany o dwie karty brakujące mu z przodu 
i kilka z końca. (W taki epoBĆb odzyskujemy tedy iednę, to jeat piśrwBzf z kart brakujących z przodu). Pomiędzy 
lapiskami, kt^re się mieazczj na odkłejonćj karcie, jeat Jedna niemałćj wagi. Opiewa: „Bartliołomaeua Siesa 
me poBsidet anno 1567. Emptua ab Italico negociatore aeptem sotid. Psalterium istnd 16 paal- 
mia escedit reliąua exemplaria'. A więc Jeszcze w r. 1657 był właścicielem patUterza jakiś Siess! Klasztor 
Św. Floiyana nie mdgł dostać zatćm tćj księgi od królowćj Eataizyny, która z Polaki wyjectu^ dopiero r. 1666; 
lecz otrzymał J4 altto od owego iSiessa, albo od kogoś trzeciego, który J% pólniój, t. j. po Sieeaie posiadaL Do 
Bieaaa zaś dosti^ się ta pamiątka polska za pośrednictwem jakiegoś przekupnia Wlochal Sk|die ten Wioch do 
nićj przyszedł? Odpowiedź zdaje mi się być łatwa. Wszakżei to właśnie rokiem pićrwćj, t. j. w r. 1556, ajecb^ 
Bona z Polski, ogołociwazy królewski zamek warszawski ze wszystkich sprzętów 1 kosztowności tak dalece, ie 
nawet obicia zedrzćć kazała, a to wszystko potajemnie 1 podstępnie: oddąjfc bowiem klucze senatorom przytomnym, 
taniała u tr z y m yw ać, ie wszystko w nim zostawiła nietknięte. Pozabierała tedy i te wszystkie rodzinne pamiątki, 
kt<Vre były w Jój posiadaniu czasowym Jako królowćj, z przeznaczeniem aięby przeszły po nićj w spadkn na dalsza 
mi^onkl p&nnjfcych. Ifalefaty widać do tych pamiątek i staroiytne piśmienne zabytki, przechowywane w domu 
Jagiellońskim Jako szacowne klejnoty, jak Pst^rz ów niegdyś Jadwigi, a pewnie I nasza Biblia! Dalsze dzieje 
Psałterza mamy teraz po trosze wyjaśnione. Były one dość krótkie, gdyż nie miała dobra Bona (a mołe tei Jaki 
jćj wierny dworzanin) nic spieszniej szego do roboty. Jak sprzedać go za co za to rodakowi jakiemuś, który ku- 
pczył takimi szpargidami. Stało się to pewnie jeszcze r. 1556, skoro handlarz ów już go w r. 1557 za 7 soldów 
odkAznje Siessowi. Podobnie pewnie postąpiono sobie i z Biblia, tylko ie tę odkupuje — Bóg wie, przez Jakie po- 
średnictwo—krakowski drukarz Szarffenberger. A zalćm cześć drukarza salwowana zupełnie! Ale Bonie przybywa 
nowy liatA do laom , jakim ją uwieiic^ła pamięć potomna. 

') Obacz wyi^, co powiedzi^em na str. IX o wzmiance Marcina Oraeta, datnjfcćj z r. 1617. 
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skich, do których przylgną nasz wojewoda razem z Ostrorogami, Leszczyńskimi > Opalińskimi itd. 
jeszcze około r. 1553. A już i przed tym czasem nie był on katolikiem, gdyż zasmakował w re- 
formacyjnych nowinkadi jeszcze na uniwersytecie, który około r. 153i odbywał w Wittenberdze, 
pod bezpośrednim stćrem Lutra i Melanchtona. Zakończył życie około 1572 r. 

Jego najstarszy syn Jan, urodzony z Latalskićj, wyjątkowo był nCatholicissimus", jak si^ wy- 
raził Paprocki. Zdaje się, że umarł młodo, bezdzietny, a pewaie i bez2enny (w r. 1583). 

Obaj młodsi zato wojewodzice, Jakób i Andrzćj, urodzeni z Ostroro2anki, twardo sig trzymali 
ojcowskiego wyzoania. Do nich te2 jedynie stosować to należy, co o biblii naszćj w r. 1604 zaptsiA 
był Sz. Teof. Tumowski, że się ona znajdi^e „w domu Ich M. Panów Krotoskich". W roku rzeczo- 
nym bowiem, prócz tych dwóch, nie było już przy życiu żadnych innych Krotoskich. 

Działy ojcowizny między nimi ząjśĆ musiały około r. 1585 '). Zdaje się, 2e Jakóbowi dosbd 
się w spadku Barcin , a Andrzejowi Łobżenica. Według wszelkiego prawdopodobieństwa musiała je- 
dnak Jakóba zaskoczyć śmierć w młodych latack, niedługo po r. 1600. Wnoszę to z t^o, że głu- 
che panuje o nim milczenie w ówczesnćm piśmiennictwie, podczas gdy o młodszym bracie Andrzeja 
awojewodzicu inowłocławakim", ciągłe spotykają się wzmianki to po dedykacyach różnych dzieł aka- 
tolickich, jemu ofiarowanych, to po protokółach, sprawozdaniach i odezwach, wydawanych drukieni 
z okazyi odbytych zjazdów teologicznych; tych bowiem nie opuszczał on nigdy. Widoczne też z« 
wszystkiego, że miał Andrzćj Krotoski rozległe stosunki a zażyłości nie tylko z teologami akato- 
lickimi całej Wielkopolski, ale i w najodleglejszych prowincyach. W r. 1619 był on j«ż niezawo- 
dnie dziedzicem i Barcina i Łobżenicy. Z kim był ożeniony, nie wiadomo mi. Miał w tćm małżeń- 
stwie jedne córkę, Urszulę, która w skutek przedwczesnej, jak wnosić trzeba, śmierci matki cho- 
wi^a się w domu kasztelanowej międzyrzeckiej Gzarnkowskićj, gorliwćj katoliczki. To też podlegając 
wp^wom tój maUci przybrana, za życia jeszcze ojca i przed wyjściem swojćm za m^, wróciła na 
łono katolickiego kościoła. Została żoną Mikołaja Sieniawskiego, także katolika. Ślub odbył sięwr. 
1623, w parę miesięcy lub tygodni po wyniesieniu Jędrzeja KroŁoskiego, ojca Urszuli, na kasztela- 
nią kaliską- Stojąc wytrwale przy swoich przekonaniach co do religii , żył ten Krotoski lat jeszcze 
kilka potem, zakończył zaś życie około 1630. Nie zostawił żadnego spadkobiercy swego imienia i 
wygasł na nim do szczętu po mieczu ród Krotoskich ■). 

Po śmierci kasztelana Łobżenica, a zapewne i Barcin, przeszły w posiadanie Sieniawakidi. 
' Zbory wyznania braci czeskich, tak w Barcinie, jak łobżenicki, zostały zamknięte. Zerwały się sto- 
sunki z tymi dworami tych wszystkich teologów i pisarzów dysydeockich, którzy przedtćm mieli 
w nich jedno z głównych ognisk swój działalności. Nie dziw przeto, iż i piszący dzieło swoje ok<^o 
1645 r. współwierca zgasłego rodu, A. Węgierski, wspomina o biblii naszój już tylko ogólnikowo, 
że była dawniej w posiadaniu pewnego możnego pana,, którego jednak nie wymienia po nazwisku 
i nie umie powiedzieć, co się stało z ową pamiątką. 

W tym braku świadectw i wszelkich wzmianek o losach manuskryptu naszego po wygaśnięciu 
rodu Krotoskich, i nam dziś niepodobną jest rzeczą uzupełnić, czego nie wiedzieli tamci pisarze, i 

') Kilka z szczegółów tn podanych, a migiizj' nimi t ten whtinie, zawdiięczam dziełu J. Łukaszewicza o 
Bniciacli Czeskich. Obacz atr. 266, 268 i 388. 

-j Związek nuUłedaki Sieniawskiego z Erotosk% uwieczniony został petaym uwielbienia i niedorzecznoAcI 
panegirykiem Jezuitów poznańskich, wydanym p.t. Luna Sieniaviorum Pronuba. Poznań 162S. fol. WynosB% 
w nim pod niebiosa wszystkich Sieaiawskich, krewnych pana młodego, cnoty i za^gi około ra. p. PrawowiemoW 
katolick) panny Urszuli tei chwale Ale o ojcu jćj ~ ani słówka! Więc murial on ciągle trwać pny wyinaniiit 
w którym sie urodził. 
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emczyć na pewne czy to czas, czy sposób przejścia jego w posiadanie szkoły w Szaroszpataku^ 
Poszukiwania nąjtroekliwsze na miejscu nie doprowadziły do żadnego rezaltato. Eoll^ium szarosz- 
pataekie ma dość liczną bibliotekę, ale nie posiada nawet inwentarza dzieł w nićj zuajdujących się. 
ładnych zapisków dotyczących biblii noBzćj tam nie ma. Nikt podać nie umiał nawet z ustnćj tnt- 
^ycyi , skąd się ona tam wzięła. Poszukiwania w bibliotece tamtejszej doprowadziły tylko do jednaj 
tMCzy jako pewnćj i niewątpliwej: do konkluzyi, że owa wiadomość praez Mailatha udzielona Ninu- 
oewiczowi, a potćm powtórzona przez wszystkich, jakobji kodex ten pochodził z daru Rakocycli 
a łat 1648 — 1652, nie była niczćm więcćj, jak domj^em Mailatha, a w najlepszym razie nie- 
porozumieuiem , którego genezę łatwoby było wykazać '). Łączenie zaś faktu tego z najazdem Rako- 
opgo na Polskę, który dopiero późnićj nastąpił, polega na zupełnej cbyba niewiadomości dat 
Mstorycznych. 

W tym stanie rzeczy niechaj mi będzie wolno wystąpić z przypuszczeniem , które ma wiele 
prawdopodobieństwa za sobą, choć nie jest niczćm więcej, jak tylko kombinscyą kilku przypadkowo- 
do wiadomości moj^j doszłych szczegółów. 

Przypuszczam, a na to zapewne każdy sig zgodzi, że gorliwie do sekty swojej przywiązany 
Jędrzej Erotoski, umierając, nie przekazał biblioteki swojej, niewątpliwie po największćj części 
s dzi^ akatolickich złożonój, zięciowi Sieniawskiemu, któryby ją jako dobry katolik najpewniej spa- 
lił; ale że jój inne dał przeznaczeoie. Jednota braci czeskich posiadała znaczną własną bibliotekę^ 
której zawiązkiem były dzieła przez nich samych pisane, a najważniejsze jćj pomnożenie stanowił 
księgozbiór niegdyś rodziny Ostrorogów, krótko przed wygaśnieniem tćj ich linii, która do katolicy- 
amu nie powróciła (c. 1625), właśnie tćjże bibliotece ofiarowany"). Umieszczona ona była w kościele 
te tak powiem katedralnym jednoty czeskiej na całą Wielkopolskę, t. j. w kościele famym miaste- 
czka Ostroroga. Niewątpliwie poszedł więc i nasz Erotoski za tym krewnych swoich przykładem i 
legował (około r. 1680) książnicę swoje na tenże cel. Losy rzeczonćj biblioteki w dalszych latach s% 
Dam mniej więcćj znane. Jakkolwiek miasto Ostroróg dostało się w staie posiadanie lamilii (katoli- 
ckiej już naówczas) Kwileckich dopiero r. 1660, to jednak i pned tym już czasem były losy zboru 
ostroroski^o wystawione na ciężkie próby. Katolicy miejscowi i okoliczni, silnymi popierani wpły- 
wami, postanowili sobie koniecznie kościół ostroroski dla obrządku swego odzyskać, a dzierżawcy 
t^ majętności (w latach między 1630 a 1660) Rejowie, lubo i sami dyssydenci, nie mieli tyle siły, 
teby się tym usiłowaniom dość skatecznie opierać. To też po kilku zrazu nadaremnych zamachacti, 
joż w r. 1636 przyszło do tego, że katolicy odebrali ostatecznie kościół rzeczony dla siebie, a bra- 
cia czescy poprzestawać musieli odtąd na jakićjś tylko prywatnćj kaplicy w zamku, Z obawy tego 
co nadejść mogło i jak późniejszy skutek okav^, rzeczywiście nadeszło, biblioteka ostroroska je- 
azcze przed rokiem 1636 z miejsca tego wywieziona została. Przeniesiono ją z razu do Obrzycka 
(własność naówczas Radziwiłłów); po niejakim czasie do Skoków (Rejowie byli tu wtedy dziedziczny- 
mi pulami), gdzie przez długi czas leżi^a zrzucona w stosach i bez ładu, w pałacu. Nakoniec na 
mocy postanowienia całój jednoty wcielono ją do biblioteki szkoły leszczyńskiej, którato szkoła wraz 
I miastem Lesznem i całym domem Leszczyńskich wytrwale trzym^a się właśnie tego wyznania i 
p* upadku szkoły w Koźminku, przez ciąg wieku XVI pierwszorzędnej między ich zakładami, sta- 
Bowiła teraz główny punkt ich życia naukowego. Ostateczne to przeznaczenie swoje otrzym^ bi- 
blioteka, o której tu mówimy, około r. 1640. 



') Do tego puukta pownioę niżćj. 

*) Ob&cz J. Łiikftłc«wicz& O koicicdacb bnci CsMkioh. 
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Właśnie w 17111 czasie, gdy si^ to działa, sprawował urząd rektora szkoły leszczyńskiej ria- 
woy nie tyle w nasz^, ile w aeskićj i w powazeclmćj teologicznej owego wieku literaturze, Jan 
Amos Eomenius. Pochodził on z Moraw, gdzie począwszy od 24 roku życia swojego z cblubnym 
rozgłosem zajmował już stanowiska publiczne. Dał sig poznać jako mąż światły i wielkiego uzdol- 
nienia nauczycielskiego, p^oiąc przez lat kilka obowiązki rektora szkoły w Prerowie, a nastepnia 
w Fulnekn (16U — 1627). W roku 1627 jednak z przyczyn religijnych zmuszony uchodzić z krąjo, 
gdyż i on należ^ do sekty Braci, znalazł przytułek, zajęcie i stałą posadę w Polsce, właśnie przy 
szkole leszczyńskiej, którćj zarząd już to bezpośredni, już pośredni (piastowi bowiem późnij w Le- 
sznie i wyższe godności duchowne), jego powierzony był rękom. 

Sława tego męża jako aczouego i pedagoga tak się rozniosła po o^ćj Europie, że z&sięgidy 
jego rady, a nieraz żądały i osobistćj interwencyi różne miasta, a nawet kraje postronne, ilekroć 
chodziło o przeprowadzenie tam jakiej reformy zakładów edukacyjnych w duchu postępu. Takie po- 
dróże odbywał Komeniusz z Leszna do Elbląga, do Londynu, do Szwecyi ~ w r. 1650 zaproszono 
go wreszcie do Węgier... do Szarosz Pataku. 

Dzieje szkoły szaroszpatackićj sięgają głęboko aż w wiek szesnasty. Założył ją w r. 1530 za- 
raz po rozszerzeniu się kalwinizmu w tamtych stronach — Piotr Pereny, ówczesny dziedzic miasta 
tego i okolicy. Urządzona zrazu w skromnych rozmiarach zakładu, odpowiadającego poniekąd dzi- 
siejszym naszym wyobrażeniom o gimnazyach, rozwinęła się 8zk<^a szaroszpatacka w latach dalszyctk 
do tego stopnia, że ju2 1550 stanęła w rzędzie akademij, łączących z sobą i niższe kursą, i przy- 
jęła nazwę reformowanego Kollegium, którą też zachowuje do dziś dnia. Eażdocześoi wła- 
ćciciele Szarosz Pataku byli protektorami i dobrodziejami tej szkoły : w miarę ich światła i hojności 
dla celów naukowych, świetność jćj to się powiększała, to ćmiła niepowodzeniem chwilowym. Po 
wygaśnięciu rodu Perenich (1567), Szarosz Patak przypadł na bezpośrednią własność Cesarza, jako 
króla węgierskiego. W r. 1576 został oddany klucz ten cały dóbr Franciszkowi DobÓ, który go ku- 
pił za znaczną sumę od Masymillana IL W r. 1608 odziedziczył go po Dobonach tychże krewny, 
Michał Lorantfy; a po jego śmierci (1614), wziął miasto to w posiadanie dziedziczne książę siedmio- 
grodzki Jerzy I Rakocy, jako mąż starszćj córki Michała Lorantfiego Zuzanny, którą zaślubił r. 
1616. Od tego czasu mieli więc panowanie nad tćm miastem Kakocowie, i trwano to przez ciąg 
prawie całego wieku, dopóki z powodów politycznych w pierwszych latach XVIII stulecia nie zostali 
z niego wyzuci sposobem konfiskaty; a czasy rządów pierwszych generacyj onego rodu nad tą okoli- 
cą i szkołą uchodzą w rocznikach szaroszpatackiego kollegium właśnie za epokę największej jego 
świetności. Z rokiem bowiem 1660 nastf^y i tam waśni religijne, pełne gwałtów, krzywd i zama- 
chów, podkopujących nie mówię już powodzenie, ale oawet esystencyą tćj szkoły. 

Owoż na owęto właśnie epokę dobrych czasów tego zakładu przypadł fakt, o którym wyżej 
irspomniałem. W r. 1650, krótko po śmierci Jerzego I Rakoc^o, został Komeniusz z Leszna za- 
proszony przez Zuzannę, wdowę zmarłego książęcia, i przez jego syna i następcę Zygmunta, do 
przybycia do Szarosz Pataku i zajęcia jedaćj z katedr tamtejszego kollegium , z widokiem i dal^] 
sięgających odmian ustroju naukowego, w których przeważnie miał uczestniczyć. Wezwaniu tema 
nasz uczony niezwłocznie uczynił zadość. Dnia 21 listopada rzeczonego roku 1650 już był na mieif- 
scu i otwierał swoje wykłady mową publiczną, którą z końcem XVIII dopiero wieku po raz pier- 
wszy z rękopisu odszukanego oddrukowano p. t. Jo. A. Comenii Oratio de cultura inge- 
niorum iu auditorio maiori Saros-Patakini dicta. Pest 1791. Profesura jego tamtejsza 
trwała lat 4, od 1650 do 1654; poczóm opuścił ten zawód i niezadługo przeniósł się znowu do 
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Polski, prawdopodobnie w ekaUk rychłej śmierci Zygmunta Rakocego, zaszłćj ju2 w r. 1652, i 
objęcia rządów nad Szaroaz Fatakiem przez brata j^o Jerzego II, którego ambicya biegała dalćj t 
ifyżćj, i który Diarz^ o blasku korony wielkiego państwa, nie tylko sam mnićj zwracał uwagę na 
podniesienie nauk, ale i KonaeniuBza uwikłał w intrygę polityczna, z powodu którćj zmuszony zo- 
stał krótko po powrocie swoim do Leszna, ja2 r. 1656, szukać sobie gdzieindziej schronienia i przy- 
braoćj ojczyzny, jak w kraju naszym. 

Na tle opowiedzianych co tylko zdarzeń uastrgcza się więc bez naciągania hipoteza, 2e właśnie 
nie kto inny, jak Eomeniusz przywiózł (1650) biblią nasze z Leszna do Węgier i zostawił ją czyto 
Bakocym, czy bezpośrednio szkole, przy której był profesorem, mo2e na własność, a może tei 
tylko jako tymczasowy depozyt, jeżeli zamierzał powrócić jeszcze w to miejsce. Ze stanowisko jego 
w Lesznie było po tema, że mógł z tamtęjszćj biblioteki szkolnej wypożyczać, co mu się podo- 
bało, to dowodu nie potrzebuje. A że przez to pośrednictwo leszczyńskiej biblioteki był w zetknię- 
ciu z rzeczami niewątpliwie pochodzącemi z księgozbioru niegdyś Krotoskich, to widno z tego, że 
był Komeniusz w posiadaniu i innego jeszcze manuskryptu takiego, który niezawodnie czasu swego 
należ8J do zbiorów biblioteki barcińskićj. Mówię o dziele dziś zaginionćm łacińskićm, o utworze 
zmarłego na początku XVII wieku domownika Krotoskich Łasickiego „Uistotya Braci Czeskich", 
którego tylko ostatnia, Łj. ósma księga w r. 1649 została bez oznaczenia miejsca wydana z druku 
właśnie staraniem Komeniusza, wraz z streszczeniem wszystkich ksiąg siedmiu poprzedzają- 
cych, przez niego ułożonym '). — 

Wyczerpnę wszystko o losach t^j biblii naszój, jeżeli dodam jeszcze słów kilka o zapiskach, 
które się mieszczą na tylnćj jój kompatarze z strony wewnętrzoćj. ZapisywfJy tam w różnych 
Utach różne osoby, ile za ich czasów ten manuskrypt kart jeszcze Uczył Nąjpićrwsza taka zapiska 
brzmi: Folia habet 191; daty przy nićj nie położono żadnćj. Następują potćm zaraz tui. obok 
Uadzione inne zapiski — z datami: Nunc 185, 15 May 1751. — Tantundem 1' Aprilis 1760. 
Tantundem 15 Febr. 1769. — i tak dalśj przez caij czas przeszł^o i obecnego wieku, sięgając 
aż do r. 1821, w którym zapisano ostatnie obliczenie. 

Wynika z tego, że w porównaniu z ilością kart dzisiejszą stan rzeczy od roku 1751 nie zmie- 
nił się już wcale, i że od tego czasu począwszy, a więc w Węgrzech, przywięzywano już jakąi 



') Tu jest miejsce dać wyjańnienie, na jakiej podstawie m6gł oprzść hr. Hailath domysł Bwdj o darowiźnie 
Mj biblii przez Zygmanta Rakocego, zmarłego w r. 1652. W maiiiiBki;pcie dot^d niedrokowanym p. t. Historia 
Scbolae relormatae Saros-Pataklnae opera et studio Georgii Eiraly de Szathmar, pisanym oko- 
ło r. 11T0, który jest do Ańi dnia włusnościf tamtejszej biblioteki, podana jest następująca niadomośii o Jćrzym 
I i Zygmuncie Kakocych: „Ornaverst idem Georgius Rakoczi echolam hanc typograpliia etiam insigni; Sigismundoa 
vero filins ejusdem, vjr literarum et pietatis studiosisBimus, favore tenenimo scholam prosccutua, libros etiam 
snos, quoa et multos et pretioeissimos habebat, jam in vita Bcliolae usui concessit et donavtt, inter quo8 erant 

Biblia Polyglotta Regia Parisiensia quae mnltis auinptibns AinateTodatno advebi iussit"... Inny znów pisarz, 

Jan Szombathi, autor dzieła Monumenta Frotestaotium HuDgariae ecclesiastica, wydanego w r. 
1660 w Szarosz Pataku, powtarza w tomie I sweoii słowami tę wiadomość z rnaanskryptu Kiralego wyjęta, i dodiye 
w nocie do wzmianki o tSj biblii wielojęzycznćj przypisek: „qnonim hodie nonnisi tomiis unus in bibliotheca colle- 
^i superest". Widać z tego, żo biblia, którg otrzymała w darze od Zygmunta Bakocego biblioteka BzaroBZpat«ck& 
w T. 1651 lub 1652, była więc w kilku językach, a zatćm inna, jak nasza; ie musiała obejmować kilka tomów, 
skoro Szombathi podnosi, iż tjlko z ni^j jeszcze po dziś dzień jeden tom się przechowuje; ie wreszcie mimo to 
wszystko jednak czyto Hailath sam, czy ci profesorowie, którzy około r, 1821 dostarczyli mu jakichś notat o na- 
Rzym kodeiie, pomieszali snad jedno z dmgićm i rozumieli, ie Eiraly mówi o tym właśnie zabytku, jakoby po- 
«bodsił z ręki Zygmunta Rakocego. 
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murtońć do tój 8taro^'tDĆj pamiątki i szanowano ją. Wydzieranie zaś kart z kodexu przypada n& 
iriek XVII, i to prawdopodobnie odbyw^o się ono w taki sposób, ie ubytek i redakcyą pierwotna 
liczby Itart 470 do 194 pc^ożyć wypadnie na karb czasów mi^y wyjściem biblii z domu Krotoskicli 
a wcieleniem do szkolnój biblioteki leszczyńskiej. (Zapiska kart 194 wtedy zapewne położono).. 
Zmniejszenie zaś i tćj liczby do dzisiejsza ilości zaszło prawdopodobnie jat na Węgrzech, w latach, 
kiedy i tamtejsza biblioteka (po roliu 1660) z wielkim uszczerbkiem przewożona była z miejsca na. 
DiifyBce, i to po kilka razy. 



IV. 

Teraz pozostaje mi jeszcze zdać sprawę przed czytelnikiem ze sposobu, w jaki text tego po- 
mnika w wydaniu naszćm zosti^ przeprowadzony przez prasg — zwrócić uwagg jego na znaki, któ- 
rymi uważf^em za potrzebne opatrzyć niektóre miejsca — wreszcie rzucić też słów kilka o wewnę- 
trznej stronie, t j. o lingwistycznej ważności zabythu, którym sig teraz tek znacznie pomnażają za- 
soby przeddrukowej literatury uaszój. 

C^ text Bzaroszpatackiego kodexa tak został oddrukowany, jak jest pisany. Zatrzymaliśmy 
pisownią, pomyłki przepisujących i całą nie tylko wewnętrzną, ale i zewnętrzną postać tćj pracy rąk 
różnych, jak sig wsz)'8tko znachodzi w autentycznym rgkopisie. Pisownia i w tćj biblii i we wszy- 
stMcb innych pomnikach naszych, jakie tylko dotąd odszukane zostały, jest jak wiadomo arcynieje- 
dnostajną, bez konsekweocyi i bez systemu opartego na jakichkolwiek stałych zasadach. Z tćj przy- 
czyny język ówczesny zdaje sig na pićrwszy rzut oka zupełnie różnym od dzisiejszćj polszczyzny. 
Różność ta atoli jest tylko dla oka, a nie dla ucba. Czytać należy to wszystko tak, jak było wy- 
mawianym, a nie jak pisali na chybi trafi ówcześni pisarze, którzy zawsze byli w kłopotach wzglę- 
dem owych brzmień ściśle polskich, dla których alfabet łaciński nie dostarczeń żadnćj gotowćj litery. 
Sztukowali i łatali tedy abecadło łacińskie najrozmaitszemi przystawkami, np. literą g, y, itp., ictó- 
lych używali nad wszelką miarg, ażeby uwydatnić, jaką głoskę, jakie brzmienie właściwie chcieli 
napisać; ale w tóm łataniu sami z sobą nie byli zgodni, a to z przyczyny że zamiast się z góry 
zastanowić i powiedzieć sobie raz na zawsze, jak się co będzie pisało, pokonywali oni te trudności 
w ostatniej dopiero chwili — a wigc po trosze, przy każdym poszczególnym wyrazie; a nie dbali o 
to, że tosamo brzmienie w innym wyrazie, w tymsamym może wierszu już napisali inaczej, przez 
co właśnie otrzymywało ich pismo te cechy niekonsekwencyi i nieustającój bałamutoości pisowni, 
która nas tak luemile uderza. 

Bez względu tedy na tę odmienność ich pisma od naszćj ortografii, czytać zatćm należy np. 
sam początek biblii naszćj, jakby był napisany w następujący sposób : 

.Poczynają się pirwe księgi Mojżeszowy, Genesis. Na początce bóg stworzył niebo i 
ziemię, ale ziemia była nieużyteczna a próżna, a ćmy były na twarzy przepaści, a duch boży- 
na świecie (zamiast: naszasze się) nad wodami". Jak widzimy, brzmi tu prawie wszystko tak 
właśnie, jakbyśmy to i dzisiaj powiedzieć mogli, z wyjątkiem jedynie tych wyrazów kilku, które tu 
są oddane rozstawionemi literami. W nich tyUto są cechy ówczesnego mówienia, np. pirwe zamiast 
dzisiejszego pierwsze; Mojżeszowy zamiast Mojżeszowe; na początce zamiast mnićj 
i^ulamego na początku, jak się podziśdzień mówi. Na twarzy (zamiast po nad, albo na 
powierzchni) jest tylko niezręcznem choć dosłownóm Uómaczeniem łacińskiego super faciem. 
"Wreszcie na świecie uznać należy za prostą tylko pomyłkę nieumiejętnego tlómacza, który miat 
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ta w przekładzie czeskim naszesze sie napisane w połączeniu („nassiessesie") i bezmyślnie to 
-czytał „na. świecie", zamiast przełożyć: naszasze eię lub unaszał sig, ferebatur. Osta- 
tnie dwa przykłady (na twarzy i na świecie) 8% moiejszćj wf^, bo dowodzą, tylko prostoty i 
małego stopnia iotelligencyi w autorze; tamte zaś odmienności od dzisiejszego mówienia (pirwe, 
początce itd.) należą właśnie do kategoryi form istotnych i dla badania historyi jfjzyka niekiedy 
nader ważnych, dla których tego rodzaju zabytki piśmiennictwa poszukują sie, ogłaszają i studyują. 

Z tego punktu widzenia na rzecz patrząc, możnaby nam może zarzucić, że niepotrzebmeśmy 
więc zatrzymali charakter i wszystkie ułomności tamtoczesnćj pisowni, skoro takowe nie siggają po 
^a zflkres sfery samego tylko pisma i nie dotyczą tsarnćj rdzeni mówienia. Uczyniliśmy to w tćm 
przekonaniu, że dobrze będzie, ażeby i pod tym względem uwidocznione były ówczesne piśmiennicze 
stosunki i trudności, z ktÓremi łamać się trzeba było, nim przyszło do tego, że się i łacińskim 
alfabetem dały wreszcie w znany nam sposób oddawać wszystkie te rozliczne brzmienia, w jakie 
obfitigą wszystkie narzecza słowiańskie, a w szczególności nasz język. Eto wie, czy nie podlegnie 
przy jakiój katastrofie i ten z taką dziś troskliwością przechowywany w Szarosz PatAku nasz po- 
mnik, ostatecznemu zniszczeniu. Na taki przypadek, nikt tego pewnie żałować potom nie będzie, 
£e w drukowanem wydaniu nawet pisownia jego zachowana została z zatrzymaniem jćj znamion na- 
wet zewnętrznych i przypadkowych. 

Tu przyznać się do tego jednak musimy, żeśmy w trzech punktach przecie odstąpili od wyżćj 
"Określonój zasady i że pozwoliliśmy sobie text drukować inaczćj, jak jest w kodexie, a to pod 
Względem przecinkowania , rozłączania wyrazów i wielkich liter. 

Przecinkowania w szaroszpatacldm kodexie nie ma właściwie żadnego. Trafiają się w nim wpra- 
wdzie często gęsto pankta; takowe jednak najczęścićj tam są położone, gdzieby albo tylko komat 
powinien się znajdować, albo gdzie żadnego zgoła znaku pisarskiego być nie powinno. Gdzieby zaś 
konieczna była potrzeba punktu, to jest przy końcu zdania, tam nader często nie ma żadnego 
znaku interpuokcyi. Sądziliśmy, że chcieć być wiernym i pod tym względem autentyczności pomnika, 
byłoby to prawie tosamo, co uniemożliwiać czytelnikowi bezwarunkowo rozumienie jego osnowy. Prze- 
cinkowanie zresztą nie dotyczy wcale sam^j właściwości języka, a nam chodzi w publikacyi niniej- 
szej właśnie o język... 

Co się tyczy rozłączania wyrazów, wiedzieć należy, że tak w tym naszym pomniku, jak i we 
wszystkich innych owego wieku, słowa poszczególne są zazwyczaj pisane w połączeniu. Wprawdzie 
nie wszystkie, ale krótsze z dłuższemi. Wszystkie tedy spójniki, przyimki, przysłówki krótsze, sło- 
wem partykuły, doczepione są do wyrazów obok położonych. Więc np. nie ma tam: a ćmy były, 
lecz aczmi bill; nie na twarzy, lecz natwarzy; nie a duch boży na świecie nad wo- 
dami, lł.>cz aduch boszy naszweczye nadwodamy; nie i uzrzał albo y uzrzał, lecz 
yuzrzał; nie a z jutra lecz azyutra; nie a k temu, lecz aktemu itd. Co większa, nie brak 
bynajinDlój i na takich przykładach, że zamiast a odtąd napisane jest w ms. aot tąd, itp.'). To 
nieraz tak dalece utrudnia rozumienie sensu mlcijsca całego, że gdyby nie pomoc, jaką się ma z ła- 
cińskiego przekładu pisma Św., który ciągle trzeba było porównywać z naszym polskim przekładem, 
byłoby sig często w niepewności, jak te wyrazy rozumieć i jak szykować pomiędzy sobą. Owoż uwa- 
żałem za stosowne oszczędzić tego trudu czytelnikowi, i dałem mu od razu wszystkie podobne wy- 
razy w całości i odłączeniu. A ośmielił mię do tego przykład kompetentnego w takich rzeczach sę< 



') Zamiut a rzek^c dano tam aairaze ariek^C, albo ank^c, przy czćm trudno nieraz rozatrzygii|d, 
0E7 to a jeat spójnikiem, czy nalely do rsek^c. 
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dziego i przewodnika, znakomit^o niegdyś elanisty Eopitara, ktirj w taki2 sam eposób porozdzielał 
njTtaj w ps^terzu św. Floryańskim czyli tak zwanym Małgorzaty i dał go drukować w tćj zmie- 
niono nieco postaci. I tam bowiem było tosamo w mannskrypcie. 

Wielkie litery d^em drukować na począć okresów i w wszystkich imionach własnych. Pisarza 
kodezu używali ich tak2e, ale bez konsekwencyi. Nieraz w samym środku zdania Idadli litery wielkie, 
bez żadnćj zgoła przyczyny; od mi^ch znowu liter częstokroć poczynają okresy, a imiona własne 
rozpoczynają, jak właśnie przypadek zdarzył, to wielkiemi, to znowu małemi literami. Nierzadkie te2 
są przykłady i gorsze jeszcze, tak np. zamiast Aaron nieraz zdarza się znaleść aAroa i inne rzeczy 
w tym2e samym rodzaju. Pozwoliłem sobie tedy zaprowadzić w tćm wszystkićm cokolwiek ładu wedle 
wyobrażeń dzisi^szych, i o tyle odstąpiłem od autentyczności pisarskićj pierwowzora tćj biblii nasz^. 

Liczby arabskie, położone na marginesach kart niniejszego wydania, oznaczają karty kodezu i 
porządkową ich liczbę w dzisiejszym jego zdefektowanym stanie. Poczynanie się każd^ nowćj stronicy 
oznaczone jest zawsze dwiema prostopadłemi linijkami 1 1. Je2eli tedy przy takim znaku położona jest 
obok na marginesie cyfra arabska: znaczy to, że sig tu zaczyna w kodexie nowa karta i to taka z po- 
rządku, jak to właśnie owa cyfra wyraża; jeżeli zaś znak {! położony jest sam, bez cyfry: okazane 
jest przez to, 2e się w t^ miejscu stronica przednia karty kodexu kończy, a zaczyna strona tćjże 
karty odwrotna. W taki sposób łatwo będzie każdemu, ktoby sobie chciał trud teu zadać, porówny- 
wać wydanie nasze z manuskryptem w Szarosz Pataku i odnajdywać miejsca, o które chodzi, bez 
długiego szukania. 

Dwie karty z księgi Paralipomenon, które (jak to już wyż^ wspomniałem) są obecnie wpo- 
siadaniu pana W. A. Maciejowskiego w Warszawie i których treść wcieliłem do wydania naszego 
w miejscu, na które przypadają, stanowią w wydaniu naszćm wsuwkę osobną i nie mają żadnćj po- 
rządkowej cyfiy paginacyjnćj na marginesach swoich. Nie chciałem bowiem psuć i mieszać ciągu pa- 
ginacyi kart rzeczywiście znajdujących się jeszcze w samym szaroszpatackim kodesie, coby było na- 
stąpiło, gdybym liczby porządkowe byt i do rzeczonych wydartych z niego kart zastósowt^ Przepi- 
sanie z nich textu z należytą akoratnością mogłem uskutecznić sam osobiście, dzięki uczynności uczo- 
nego ich właściciela, kióry z wszelką gotowością raczył mi je przysłać do Lwowa dla zrobienia z nich 
użytku, o jaki właśnie chodziło, za co mu niniejszym publiczne składam podziękowanie. Również do- 
dałem do wydania t^o na samym końcu i fragmenta z księgi Daniela, odszukane w Wro<dawJu 
przez Hofmana von Fallersleben. Zost^ odczytane z podobizny, dokonanćj przed kilkunastu laty sta- 
raniem zasłużonego około literatury ojczystej Kazimierza Stronczyńskiego. 

Gwiazdki dodane do niektórych wyrazów (*) znaczą to samo, co się zwykle wyraża przez ^ówka sic 
lub tak położone w nawiasie. Kładłem te gwiazdki przy takich wszystkich słowach, o których chcia- 
łem czytelnika uprzedzić, że rzeczywiście tak są napisane w kodeiie , jak je oddano w druku. Niekie- 
dy są to wyrazy napisane błędnie. Niekiedy nie można im zarzucić żadnćj błędności, ale mogłyby 
z innych przyczyn wzbudzać w czytelniku powątpiewanie, że to są tylko błędy drukarza. Tak np. 
położyłem znak taki na str. 4 przy wyrazie poczy(^czyą z powodu litery ą, którą się wyraz ten 
kończy. Pisarz użył jćj tu widocznie jako pochylonego a (= poczęci^), nosowe bowiem brzmienia 
iryraża pisarz ten pićrwszy zawsze przez ^, & ą (którego zresztą nader rzadko używa) ma u niego 
inne znaczenie. Wypadido zatćm osŁrzćc o tćm czytelnika, że pisownia ta rzeczonego wyrazu, choć 
fenomenalna skądinąd, jest jednak autentyczną. 

Klamry [(] i wyrazy w nich krnsywą oddrukowane, sąto ozupi^ienia textu pochodzące ode- 
mnie, a nie znąjdMjące się w kodeue. Pozwal^em sobie takich dodatków tylko w nadzwyczajnych 
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i wyjątkowych wypadkach, ażeby zapobićc nybym mo^iwyHi nplihacyom i ułatwić rozumienie textu, 
jełeliby takowy był bez tego zaledwie do odgadnięcia. Tak np. na str. 3 znajdzie czytelnik mipjsce; 
^Bog stworzil [t] szeiny(Jt wszitka zwyerz4)ta zemska". To e nie znajduje s\% w rękopisie, gdyż pi- 
sarz idąc tyiko za słuchem i nie słysząc wyraźnie pr>ed słowem ziemię przyimka z, pominął go; 
napisał przeto zdanie, dla nas prawie niezrozumiałe. Restytncya tćj prepozycyi napniwia od razu 
c^e zepsucie sensu i zapobiega innemu rozumieniu , o jakiem autor nie myślał. Podobnie też doda- 
w^em prawie zawsze przyimek [w] przed wyrazem widzeniu -(in conspectu, więc zamiast 
« oczach, przed obliczem itp.). Samo widzeniu w takich sensach, jak np. że się to lub 
owo stało widzeniu Mojżeszowćm, nasuwa przypuszczenie, że mamy tedy w tym pomniku li- 
czne przykłady użycia przypadka VU*° bez ż.idnej prepozycyi, jak w pomnikach starosłowiańskich. 
Przypuszczenie takie byłoby jednakże mylne ; ile sobie bowiem przypominam , nie ma ani jednego 
takiego przykładu w całym pomniku obecnym, gdzieby przyimek to opuszczony był przed wyrazami, 
od innych liter sig poczynającymi, jak od te. Że zatćm tra&a się to tylko przed wyrazami, które 
(jak widzenie) od » się poczynają: to położyć to znowu tylko należy na karb nieuwagi i nie- 
wprawy pisarza, a nie na karb polszczyzny tamtego wieku. 

Inne znaczenie mają słowa, mniejszym drukiem i kursywą dane w krągłym nawiasie ( ). Sąto 
^Iko odczytania form textu, które dla dziwacznej pisowni ledwie dziesiąty zrozumie. Np. ua str. 
2 w zdaniu: ,Oto dalesm wam wszelkye szele nosząc szyemi^ podług przyi-odzenya swego na szemy", 
dałem przy szyemi*^ w nawiasie odczytanie dzisiejszą ortografią (siemię); bez tego bowiem nie- 
jeden będzie przypuszczał, że to czytać należy ziemię, ile 2e mowa w tym rozdziale ciągle się 
kręci około tego wyrazu. Na ftr. 5 przy słowie uczos) położyłem (atrząsł): należno mi dodać 
do tego jeszcze znak zapytania, na znak że to odczytanie nie jest tak pewne; gdyż byćby tak2e 
mogło brzmienie owego słowa i uczosł, jeżeli to jest forma jakiego nieużywanego już podziśdzień 
czasownika od pierwiastku czes^. 

Same znaki zapytania w nawiasie położone wśród textu znaczą, iż przypuszczam, że w napi- 
saniu wyrazu, przy którym one stoją, zaszła jaka pomyłka. Nie trzeba tego nigdy ściągać do osoby, 
która w Szarosz Pataku dgkooała teraz świeżo jak najstarannićj kopii całego masuskrj-ptu, lecz do 
pisarzy samegoi kodexu. 

Wyrazy interspacyowane t.j. rozstrzelonym oddane drukiem, sąto miejsca, na które cbcii^bym 
zwrócić szczególną czytelnika uwagę, czy to dla tego, że to ?ą wyrazy dziś już wenie nieużywane, 
czy że znaczenie ich nie jest już takie jak dzisiaj, czy że końcówki ich deklinacyjne lub też konju- 
gacyjne są starożytne, czy że pisownia w nich z jakiejkolwiek przyczyny ważne nasuwa uwagi, czy 
wreszcie, że jestto miejsce, którego byśmy w oryginale biblii nadaremnie szukali, a wigc pochodzi 
z głowy Uómacza. Jeżeli nadzwyczajność miejsc albo też wyrazów takich może być zaliczoną do 
jirawdziwie fenomenalnych zjawisk, przydany im jest wtedy jeszcze wyitrzyknik położony w nawiasie. 

Noty dawane na dole, poniżej textu, dotyczą prawie wyłąanie stosunku przekładu polskiego 
do łacińskiej wulgaty. Że przekład ten polski dokonany został bezpośrednio z czeskiego, o tern się 
powiedziało już wyźćj; czeskie jednak tłómaczenie szło niezawodnie wprost już z łaciny. Przekony- 
wają o tćm rozliczne usterki, które i w polski text weszły, będące tego zawsze rodzaju, że tylko 
przy porównaniu z odpowiedniemi miejscami łacińskiemi Wulgaty zrozumieć można, jak je można by- 
ło popełnić. Tak np. że tu tylko kilka myłek podobnych wymienię, na str. 3 (naszego wydania) wąż 

') Czuem tei i pojedyncze Ktery, lub zgłoski, w nawiasie f kursywa dodane sf Inb nsuoicłe do wyraz6v teztn, 
dla dopełnienia ich. Np. za(ś)lalDi, tedft) itp. Trafia Eic tylko priy zwykłych i oczywistych mylkach pisarskich. 
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w raju naiwany je^st gorąc; zamiast chytry, bo po łaciate calidas i cailida^ w brzmieoin- 
malo Bi{ równią; więc iiń%l Uómacz callidus za calidus; — na str. 75: .ktdrycb gdy eto«7.. 
pozłocił' itd. zamiast .które z głowami pozłocił" (qaas cum capitibus deauntTit), wzięto zat^m 
prepozycyą cum za spójnik gdy; -- na str. 84 iłómaczy mulier oubilis dziewka Bzlachci^nk*- 
zamiftst doroała, wziąwszy nubilis za nobilis; — na str. 132 qui hodie boni ac mail 
ignorant distantiam oddaje przez „którzy dziś dobrzy i źli niewiedza dalekości*, (zamiast do- 
brego i złego), wziął boni ac mali za nomtn. plur; — na str. 137 per tumorem animi snt 
Uómaczy „s bojażni swego umysIa", zamiast z pychy, pomieszał z sobą bowiem wyrazy tumor 
i timor; — na etr 169 przekłada sudes (pal, szkopuł) przez pot, oczywiście więc miesza sudes 
ze sudor i tym sposobem zdradza sig, że z łaciny przeldadał . . . Je2eli aa tych przykładach wi- 
dzimy, źe sig tłómacz aż zbyt wigc wiernie trzymał dosłownych znaczeń textu łacińskiej wulgaty, o 
ile j^ tylko zdołał w prostocie swojej rozumieć; jeżeli ta wierność przekładu także i w porządlni 
wyrazów po sobie następujących przez całą biblią przeprowadzona jest z najściślejszym rygorem: to 
nie zbywa jednak z drugiej strony i na zadziwiających znowu tu i owdzie zboczeniach od osnowy 
oryginału. Czy takowe były skutkiem nieuwagi lub niewykształcenia tłómacza, czy tylko grzechem 
przi'pi.\vwaL-za? czy polegają na tćm, 2e tłóniaczenie odbywało się z jakićjś kopii takiej pisma Św.. 
która była już w łacinie tiłgdnie stylizowana? a nakoniec, czy te zboczenia zaszły już przy prze- 
kładzie z łacińskiego na czeski, czy dopiero przy przelewie z czeskiego na polski język? tego 
rozstrzygnąć mnie dzisiaj już niepodobno; ale chciałem przynąjmnićj na miejsca takie zwrócić o4 
czasu do czasu aytelaika uwagę, i tento więc wzgląd byt najgłówniejszym powodem i przedmioteiiL 
not , któremi text biblii naszćj opatrzyłem od poaątku do końca '). . 

W dodanym na samym końcu słowniczku stai'ałem 'się w porządku alfabetycznym zestawić i 
jak najkrócej wyjaśnić wszystkie wyrazy użyte w t^j księdze, które czy to brzmieniem czy znacze- 
niem swojein nie należą już do używanych obecnie. Tylko niektóre z nich znane były Łindemu. Naj- 
większą ich część napotyka się i po innych pomnilcach XIV albo XV stulecia: nie brak jednakże i 
na takich, choć ilość ich ale jest zbyt wielka, których dotąd nie zdarzyło mi się jeszcze gdziein- 
dziej czytać. Tak np. wjTaz kmieć jest tu użyty dwa razy w znaczeniu starzec, co mi się zdi^ 
bardzo godnem uwi^i. Dotąd rozumiano, że w czeskim języku km et miało znaczenie tylko w prze- 
nośnym sensie odpowiednie łacińskiemu senior, zwierzchnik, pan. A teraz widzimy, że to 
pierwotnie znaczyło starzec w fizycznym względzie. 

Słowniczek tych nieużywanych wyTazów ułożony być musiał koniecznie według d2i&iej:>zćj orto- 
grafii a nie ówczesnój; alt>owiem trzymanie się i w tym razie pisowni kodenu było wręcz niepodo^ 
bteństwem. Prawie w każdóm micgscu jeden i tensam wyraz napisany się znajduje z jakiemiś odoUa- 
nami Wszystkich tych odmian — na raz jeden — uie było można naśladować . . . 

Ani noty moje ani też słownik nie wyczerpują matery^u liBgwistycznego, jaki z chwilą wyjScim 
tćj biblii z ukrycia staje się przedmiotem wszechstronnych badań mitośaików i znawców tej gatgzi 
literatury. Etoby wydając ten pomnik, chci^ wypełnić i pod tym w^lędem zadanie, musiałby dru- 
gie tyle przynąjmnićj czasu na to poświęcić i powiększyć objętość publikacyi niniejszćj do nierówoia 
większych rozmiarów. Moje zadanie miało być tylko wydawcy, przynoszącego gotowy materyał sto- 



') Łaskaw^ uczyoności J. I. Kraszewskiego wDreżniCj którj- ns proibę moje zadał sot»e pncę pordwiuuia 
fcilknnastD kart tego potnnJka z leskowieckim kodeiem, uwdEicczam wiadomość, ie wielka część tych rófoic i 
sbociea od łacińskiego teita wulgaty znacłiodzi się Jui w stylizacyi rzeczonego pn«Uadu czeskiego. Swój; dlrog% 
pomaoiyll jednak ich liczbę i polscy tiOmacze albo kopiki IcIl 
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jdyów- dla drogich — i zdającego im. sprawę ze wszystkiego, eo wiedzieć im potrzeba, aby mogli 
z pożytkiem i powodzeniem praystąpić do rzeczy, która z kolei ich zadanie znowu stanowi. 

Pomnik niniejszy staje 8i$ watoym, zajmującym i prawdziwie nieoceoiobym wtedy dopiero i 
dla takiego tylko, kto do niego zabierze sig w połączeoiu z iuDymi pomnikami śi-edniowiecznćj 
polszczyzny, jakie dotychczas odkiyto. Zajmuje on między nimi przeważne micgsce , bo pod względem 
starożytności drugie, a pod wzglf;dem objętości materyalnej uajpićrwszel Najsturożytiiiejszym mowy 
uaszćj zabytkiem pozostaje i nadal Psałterz św. Floryański czyli tak zwany psałterz królowćj 
-Małgorzaty — nie zbadany dotychczas należycie, źle opisany, nazwany błędnie, wydany co si§ zowie 
dorywczo, choć z jakióm takiem uczynienirm zadość zwykłym wymaganiom krytyki. Mamy w niia 
kanon polszczyzny z całej przesti-zcni wieku XIV. Część jego ostatnia (począwszy od psalmu 101 
aŁ do końca) datuje z czasu przed r. 130lj lub też 1320; część zaś pierwsza (aż do psalmu lOl) 
jest zabytkiem z roku, w przybliżeniu biorąc, 1380 '). — Na drugą połowę tegoż XIV wieku przypada 
także ów osobno odszukany Psalm 50" (Miserere), który obetnie na luźnej kai-tce pergaminu po- 
siada biblioteka p. Pawlikowskiego, a Łak2e drugi Łakiż exemplarz miała posiadać i dawniejsza bi- 
blioteka Świdzińskich. Zdaje się to być |dód czasu znacznie rychlejszego, aniżeli rok 1380, około 
którego pisano przednią połowę wyżej wspomnianego psałterza; lecz dla uczonych badań znaczenie 
tego psalmu jest mniejsze, właśnie przeto że to tylko rzecz krótka. Na tlrugieiii przeto miejscu sta- 
wić zaraz należy nasze liiblią królowćj Zofii, jako obraz polszczyzny w rozległych ramach, 
z czasu między 1422 a 1455, sięgający początkiem swoim może i znacznie wyżej. Znaczenie zabytku 
tego jest tćm większe, że pokrywa on przestrzeń wieku dotąd należycie nie zapełnioną; nie mamy 
bowiem żadnych innych pomników piśmiennych z całćj pićrwszój połowy XV stulecia, jak chyba 
tylko ulotne, niedbale na papier rzucone, rzeczy pomniejsze lub też urywkowe tylko szczątki wię- 
kszych zaginionych caJości, o których wszystkich zresztą wcale też jeszcze tak niezachwianie nie 
dowiedziono, czy rzeczywiście są takiój daty odległćj. (Pieśń Bogarodzica z r. 1408. Modlitwy 
Pańskie w dwóch wersyach, z r. 1400 i 1412. Fragment Żywota Św. Błażeja, ogłoszony 
z komentarzem w Bibliotece Ossolińskich, tomie IV r. 1864). — Trzecie miejsce przysądzić należy 
Przekładom Statutów Swiętosława z Wocieszyoa i Macieja z Różana, pochodzącym z r. 1449 
i 1450. Materyał ten sądowego i prawniczego języka byłby nie tylko dla dziejów i prawoznawstwa, 
ale i dla filologii naszćj rzeczą znakomitego znaczenia, gdyby go był Lelewel wydał z większą i 
w tćj także mierze znajomością przedmiotu. Ze tak jednak nie jest, o tóm wie każdy, kto takie 
izeczy rozumie. — Czwarte z kolei miejsce pomiędzy pomnikami przynależy gnieźnieńskim kazaniom 
polskim, wydanym w Poznania. r. 1857 kosztem hr. Działyńskiego p. t. Zabytek dawnej Mowy 
Polskićj. Mogą one pochodzić najrychlćj z środka XV wieku i być współczesne ostatniej t. j. wy- 
konanej przez piątego pisarza partyi naszego pomnika. Jest tego kart tylko kilka, zabazgranych nie- 
db^ćm pismem; ale rzecz sama nader ważna dla historyi języka. Wydanie ich i wspaniałe i wyko- 
nane z wielką pod umiejętnym względem trafnością. — Piątym co do ważności i dawności zabytkiem 
będzie kodex kórnicki Statutu Wiślickiego w przekładzie polskim, przypadać mający 
na r. 1460, je2elt przyjdzie kiedy do ogłoszenia go drukiem. Dotychczas nawet opisanym nie został) — 
Szóste dopiero stanowisko w rzędzie tych pamiątek przedpiśmienniczćj polszczyzny przydzielić zdaniem 
mojćm należy ow^ Książeczce do Nabożeństwa (Liber Precarius), którą dawna tradycya łą- 
czyć chciała z osobą niewiedzieć którćj Św. Jadwigi. Była ona pisana (nie dla Jadwigi, lecz) dla 



') PssJmy od 101 — 106 pisane takie być mnaial; dopiera po roku 1380, liczę je jednak do ow^j cięści 
cUeJHZ^j dla tego, że z mij widocznie z ślep% wierno^oi^ odpisana zost^. ' 
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Nawojki, dobrze jot w drugi- p(^o«ie XV wie';u, nie sądzg, teby rjchU}, jak około USO r.-^ 
Jeszcze późatejszym, niżeli Liber Precariaa, moBi być kodex in 1* Psałterza, mylnie oazyiraaegtt 
za Czackiego powag), który go czasu swego posialał, Psalt lo^L Jadwigi. Ogłoszono z niego dotąd 
tylko dwa pierwsze psalmy, starłszy z nich zewnętrzne znamiona wieko. Teraz psałterz ten naletf 
do zbiorów Es. Wł. Czartoryskiego: mnie jest znany tylko z opisu i prób, dokonanycli jak najdo- 
kładniej przez F. Piekosińskiego. Eodex ten pisany być musiał w końcu XV lub w pićrwszycb lataA 
XVI stulecia. Jest bardzo wierną, choć jednak ju2 zmodernizowaną kopią owego Psałterza n iw. 
Flor}'aaa, któr}'śiny postawili powy2ój na pićrwszóm miejscu. Lubo to przepis tylko, a do tego je- 
' szcze tak późny, jest on jednak z innych przyczyn pozycyą w tym szer^fu pamiątek niemałego zna- 
czenia. Wyświadczyłby wielką nauce i literaturze przysługę, ktoby go z należytą starannością ogło- 
sił w zupełności, zwłaszcza gdyby choć w części dołączył obok, w dostatecznćj mierze, i konkw- 
daneye wybrane z obydwóch części tamtego dawniejszego psałterza,, a zarazem nie pożałował tek 
trudu, zbadać raz jeszcze na miejscu kodex Św. Floryański i dać o nim przy tej sposobności wy- 
czerpiyącą wiadomość. — Ostatnie, więc ósme miejsce miedzy wainymi dla lingwisty pomnikami ręko-. 
piśmiennej naszćj literatury, znjmują nakoniec Ortyle Magdeburskie, oddrukowane in crudo 
pr^ez WiszDiewskiego w V. tomie jego Literatury, a to z kopij nie wiadomo gdzie znalezioayclif 
podobno pisanych w r. 1501 i 1533. Zakład im. Ossolińskich we Lwowie ma kopią tychże Ortylów, 
jak sig zdaje, znacznie rychlejszą, choć na pewne niewiadomo, z którego roku datuje, w ka^djia 
razie jeduuk z przed końca XV stulecia. 

Ażeby okazać nawet mnićj obeznanemu z tym rodzajem studyów czytelnikowi, pod jukimito 
względami szczególnlćj mogą być wa2ne porównywania tych zabytków między sobą, prowadząc do 
wyjaśnienia pytań dotąd wątpliwych albo wcale jeszcze nierozwiązanych: zamierzam w następują- 
cych teraz ustępach przebiec wszystkie działy z kolei w zakresie tćj biblii naszćj, i scharakteryzo- 
wać takowe choć z grubsza — właśnie z tego puoktu widzenia. 

Dział pićrwBzy (od str. 1 — 40 w wydaniu naszćm). Tu przekład pod każdym względem 
najmniej ogładny i zrozumiały. Utykamy co parę kroków to na jakiómś słowie opuszczouóm z osno- 
wy textu, przez co sens jego bez pomocy wulgaty nie byłby zgoła wiadomy; to na braku zdania 
całego, przeskoczonego przez nieuwagę pisarza, to na przekręceniu wyrazu odpowiedniego łacińskie- 
mu słowu wulgaty; to na dziwnych odstępstwach od textu oryginału, które tylko przyjść mogły do 
skutku przez to, że ant tłómacz nie czytai czeskiego przekładu, jak należało, ani odpisywacz rady 
sobie dać nie mógł z polskim tłómacza brulionem i pisał, jak mu dyktowała własna jego domyśl- 
ność, ą raczej nieporadność. Przy tćm uderza też szczegóhia jeszcze chropowatość w stylizacyi. 
wielce przypominająca drugą (t j. starszą) połowę św. Floryańskiego Psałterza. — Nadmiar rozmai- 
tych niepotrzebnych partykuł , doczepionych jako przyrostki do czasowników, spójników 1 zaimków 
(ć, ci, to, ie itp./'— Czasem sem zamiast jeśm, co się i w dziale I1I*° pisarza, choć tak krótkim, 
dwa razy trafia — czeszczyznal Co do pisowni, szafunek liter s i y nadzwyczajny. St^ój zasady je- 
dnak w tćm bardzo mało. Zamiast koń pisze koyn, zamiast dzień ■— dzeyn lub dzyeyn, itd. 
w czóm go naśladifją i wszyscy jego następcy. — Samogłoski nosowe, wszystkie, wyraża tylko jednym 
znakiem ^, które jest oczywiście literą o, przekreśloną z góry na dół prostopadłą linijką. Tego zna- 
ku, w tómże znaczeniu, używali też wyłącznie i wszyscy drudzy pisarze tego ponmika; w czćm więc 
okaztge sig podobieństwa Biblii król. Zofii do Św. Floryańskiego Psałterza, do Psalmu L, do Kazafi 
.w Zabytku Dziidyńskiego", a jak wnosić należy i do Przekładów Statutów z r. U49 i 1450 *K 

') W oddrnka LeleTelowskim wprawdzie snakn tego nie snaleić aui ma; «le w epilogn móm wydawca, 
ifl mak ten w manoaluTpoie jeat niymaj. Nie wiemy tjlko, jak eaeato. 
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Y kt^ch msyBUtidi zuk <t WTrtła w ogóle bizmieDte aouwe, hez Hiaitsj czy to jest 4 czy f^ 
«i7 wreszcie aa, widcom tenut właśdwe. PizecHnie w późniejszych utworach, t j. w Liber Proea* 
tius i w Ortyladi Ha^ nie ipotykamy sig już ani razu z tym znakiem; natomiast jęsŁ tam a2ywaae w* 
lub a, samo lub z króską z boku ftf), na wyrażenie wszystkich bez różnicy samogłosek nosowych, 
jakie ^Iko w mowie ówczesno były. InaczĆj znowu jestto w Psałterzu in 4<* niegdyś posiadanym 
przez Czacki^io (.Jadwigi''), który używa ^ tylko wyłącznie w znaczeniu ą, a zamiast ę zawsze da* 
je ę t j. e przekreślone z gÓry na dół liuijką — pićrwsze w piśmiennictwie polski^m widome dla 
oka rozróżnienie obu naszydi samogłosek nosowychl (Z tego A wyrobiło się późoićj ę). -~ Podobne po- 
dobieństwo biblii naszój do wymienionych powyż^, ale już tylko trzech, właśnie najdawniejszych 
zabytków (Psałterza, Psalmu L i Statutów) okazi^e się także i pod wzglgdem używania samogłosek 
{lOdwóJDych (b^^dz, chleeb itp.). które 54 oznaka iloczasowych właściwości ówczesnego języka, 
t j. wyrażają dłngość tęj samogłoski. Przestrzeganie tćj zasady nie jest wprawdzie u nich wszy- 
stkich przefffowadzone w równym stopniu. W Psałterzu ćw. Floryaóskim, i w niektórych dzidach 
aaszół biblii jest tego mntój , w Psalmie L i w Statutach nierównie wigcćj ; ale we wszystkich Łych 
lp<Hnnilcacb jest to jednak przynajmniej za zasadg przyjęte. Przeciwnie w Zabytku Działyńskiego, 

V Liber Frucarius , w ćwiartkowym Psałterzu i w Ortylach , nie ma już wcale podwajanych sam^ 
głosek. Z czego możoaby przeto wywieść łen wniosek, żć przestrz^anie tćj zasady trwało u nas 
tylko at do polowy XV wieku, później zać poszło to w zapomnienie — prawdopodobnie dlatego, że i 
wymawianie iloczasowe około tego czasu może do szczętu zamarło, ustępując miejsca tylko samemu 
[lochylania i ścieśnianiu samogłosek, które przedtćm były nie tylko pochylone, ale i długie '). Pisarz 
piórwsz^o działu t^ biblii naszej , stosunkowo używ^ rzadko podwójnych samogłosek , w czóm po- 
dobien do trzeciego i do piątego swego kolegi. Przeciwnie drugi pisarz daje ich dosyć, a mało ma 
« tern ustępuje i czwarty pisarz. — Znamion na oznaczenie samogłosek ścieśnionych i pochylonych pt< 
sarze ci wszyscy wraz z całćm piśmiennictwem ow^o wieku właściwie jeszcze nie znają. Spotylia 
się tylko w kodexie naszym jedna litera, której dotąd nigdzie jeszcze w pomnikach polskich nie 
dostrzeżono, Ł j. a przekreślone przez sam środek z góry na dół linijką, t. j. a. Literę tę, w bra- 
ku gotowego takiego typa w drukami, dałem zawsze oddrukować przez ą; uprzedzam jednak, że 
to moje ą zastępi^e tylko brak tamtój litery i że w tym kształcie dzisi^szym ani razu ono nie 
zntyduje się w kodexie biblii. Używają tÓj litery zresztą tylko czterój pierwsi kopiści , lecz bardzo 
izadko — piąty zaś pisarz nie zastosował jój ani razu, choć jego ręką cf^a droga połowa tćj księgi 
zost^a zapisana. Plćrwszy pisarz użył tego znaku w następujących wyrazach: poczęcia (str. 4 
vrj'd. druk.), smarszcza (się twoje oblicze, str. 5), wolya (wola, 1"^ przyp. str. 21), i w dwóch 
lub może trzech jeszcze innych miejscach, lecz kategoryi Łćjsamój. Widoczne jest, jak pewnie każdy 
mi prsyzna, że chciał on przez to wyrazić a pochylone. Drugi pisarz daje raz jedyny tylko takież a 
przez środek przekreślone, a to w wyrazie chAć, mającym tam znaczenie smak: nie wiem, czy 
miało to znaayć samogłoskę nosową, czy tylko zastępuje a pochylone, a raczćj o, coby także być 
mogło, skoro używano tu niekiedy i przymiotnilia chotny, w znaczeniu smaczny. W takim razie 
i tuby więc miało to walor pochylonego o. W krótkim dziale trzeciego pisarza nie ma takiego a ani 
razu. U czwartego pisarza zdarza się zato dość często; i co jest ciekawe, to że on używa tćj litery 
jużto jako pochylonej samogłoski a (np. ręka przychodniów^), już jako a nosówko (an) (ka- 
dzidlnic^ 4^ przyp., przechątny), już też i bez żadnój przyczyny (miesiąca, II" przyp. sing.). 
-Soać tedy kopista ten sam dobrze nie wiedział, o co mu przytóm chodziło. — Z t^oto i^ wyrobił aig 
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•^Dićj znak *t, ifótego wylicznie ożyto w Ubet Precurios i n Or^Iacb te w^raieBie jaU^kolwiak 
samogłwki nbsowćj, a także i w pnekładzte Statutów z r. 1448 i 1450, cii6ć tam, jak sif to joifc 
iiyii) wspomniało, znaoy nu hjt i znak l^. A nastgpi^ przy postępie Bztnki drnkank]^ wykszt^ci- 
ło sig z ow^o af dzisięJBze ą. 

Dział drugi (od str. 41 — 76) tćm Bif przedewszystkićm od kart poprzednich ockóżnia, te 
i stylizacya jest gładsza, zrozumialsza, poprą woiąjsza, i odpisywanie nierńwoie więc^ lensownę. 
PisowDia w porównaniu z pierwszym działem ma swoje odrębne cechy, choć trudno jest ująć takowe 
« karby ogółnćj charakterystyki. Podwójnych samogłosek tuti^ t)ez porównania więcćj, mgczfści^i 
zaś przy samogłoskach nosowych, co nasuwa wniosek, Łe w tych brzmieniach nasz iloczas najkon- 
serwatywnićj sifi przechowywał. Zresztą cechy dawnodci polszczyzny są prawie takiesame, jak w dzia- 
le pićrwszrm. W jednćm miejscu (str. 51) natrafiamy jeszcze na przyfmek iz; „yz mydsta** za- 
miast z miasto, bapax tegomenon w tym całym przekładzie bibliii *). Co takie warto zauważyć, 
to £e w obn tych działach pićrwszycb trafiają aig bardzo często, a nawet do st^ch sposob&w 
wyrażenia należą, formy czasowników: fayłeśm, znałeś-m, czyniłeśm, im2eśm dał (zatt. 
btorymem dał), cóżeśm zbroił (=com zbroił) itp. których by6my nie tylko winnych pomnikach, 
ale nawet i w innych działach tego właśnie pomnika nadaremnie szukali W FsałŁ 6w. Flor. spo* 
tykuny zawsze formy jeszcze złożone: jeśm był, jeśm znał, jeśmy czynili, imże je&m 
dał, cóż jeśm zbroił. Tylko w trzecićj osobie posiłkowe jest i są czasem się i tam już opu- 
szczają. W późni^szych znowu zabytkach literatury, niżeli biblia Zofii , znajdujemy już formy za- 
pełnię ściśnięte: byłem, znałem, czyniłem, cóżem zbroił. A tutaj w dwóch pićrwszych 
działach, wyjątkowo także i u czwart^o jeszcze pisarza, spostrzegamy rzecz niejako w połowie do- 
piero drogi I . . . 

Dział trzeci (str. 78 — 83) zbyt jest krótki, żeby można i o nim co ważniejszego powie- 
dzieć, zwłaszcza zaś orzćc, o ile mógł być późniój pisany, niż poprzedzające rozdziały. W og&ie 
jest to partya, gładsza od roboty pićrwsz^o kopis^, ale jednak nie wyrównywa zaletom drugiego 
działu. Czeskie sem, zamiast jestem lub jeśm, wcisnęło się tu dwa razy. Podwójnych samo- 
głosek mało. 

Dział czwarty {od str. 83 — 171), sądząc z kształtu pisma oraz z form konjogacTjnydi, 
znacznie późniejszy niżeli dwa pićrwsze działy — choć pisany jest niedbale, z ciągłemi pomyłkami I 
dziwactwami pisowni najróżni^szego rodzaju, wynagradza jednak pod innym względem t^ swoje sto- 
sunkową nieogładę i nieudolno^. Ma to do siebie, że niektóre wyrazy przekręca i wedle jakiegoś 
prowiocyonalizmu formuje. Sześć u niego zawsze jest szeć. Zamiast każdy najczęściój pisze 
kalżdy. (Tego kalżdy używa i autor kazań w Zabytku Działyńs'{iego). Punkt zawsze kładzie nie 
na koócu zdań, lecz na początku; ilekroć zatóm tak się zdarzy, iż koniec zdania przypadnie na sam' 
koniec wiersza, to punkt położony jest wtedy zawsze dopiero na początku now^o wiersza, przed 
poczynającćra się nowem zdaniem, Przeskakuje ciągle litery, lubi zjadać słowa całe, myli się często. 
W stylizacyi arebaizuje. Ortografii używa podobnój do piórwszćj polowy Ps^t. św. Floryański^o, 
gdzie spółgłoski miękkie po największój części niczćm nie są odznaczone, lecz tylko zastąpione 



■) W diialc piątego pisarza, na str. 266, jest na pozdr drugie jwilobn^ inieisec. ,Quid ergo fiet de cen- 
tam talentJB?* tlómacKy lam auto.- tak: Czso tedi b^die ysie sto lybr Kizetira"? To ysze moinby 
nwaiać «t przyimek iz, ize |de'; lecz mnie aię sdaje, ie autor o t^m nie myilał, t}tko przez niedopatrzenie wai^ 
z czeskiego wyraz ten żywcem, jak gdyby W był spdjolk ie, iźe. Inaczij bowieai, musiałby byl położy* -ato. 
lub eta libr, a nie sto. 
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t«&rd«mi (ap. imena zamiast imienia). Przp^rowa^zone to jednak z konseknencyą u niego hj-^ 
najnini^j nie jest, gdy2 czgsto gęsto i ypsilonem sobie pomaga, jak wszyscy drudzy, tylko 2e nie 
tak zwyczajnie. 0-. rozdzielaniu wyrazić oa zgłoski lub dioćby tylko na litery nie ma pojęcia. Tak 
iqi. majtc napisać chodzić, zostawia na linii jednćj C, a na następnej p^ze bodzicz. Frzekre- 
floae prostopadłą linijką a ma u ni^o najrozmaitsze znaczenie — czaaem pochylonego a, czasem 
nosowej samogłoski, niekiedy znaczy tosamo, co zwykłe o. Litery <f u2ywa z zasady jako nosowćj 
samogłoski, ale zdarza się nieraz, 2e i pochylone a oddaje przez if, tak np. ziemi£ prawie za- 
wsze piszo ziemia (w 1"'°' przyp.)- Słowem bałamut pisowniowy aki^czonyl A. jednak... niezmiernie 
przez to ciekawy, 2e używa jał kreskowanych apół^osek i samogłosek, na wyrażenie zmiękczenia 
pićrwBzyuh, a pochylenia (?) drugich I Jest to jedyne zjawisko w tćj mierze, w cał^j naszśj litera- 
tarze przed zaprowadzeniem druku. Dotąd nikt pennie ani niti przypuszczał, teby się coś takiego 
pojawić mogło w ówczesnych rękopisach. Co zaś wgdziwniejsze ze wszystkiego, to to to krćskowa- 
aic poczyna sif jednak u niego dopiero od karty kodexu 65, a przez całe kart 17, od karty 48, 
gdzie pisać zaczj-na, aż do 64, nie ma w własnym dziale jego żadnych jeszcze przykładów taki^ 
pisowni. Zresztą rozumie się samo przez się, że i w tćj partyi, gdzie krćskuje, nie kreskąje kon- 
eekweiUnie i zawsze, ale tylko w rzadkich miejsca^ i od czasu do czasu. Prócz tego i to szczer 
gólne, że czasem daje kreskę nad literą, któią chce zmiękczyć, czasem zaś obok nićj, a nieraa 
dopiero nad samogłoski^ sąsiednią, np. kapłańskich (zamiast kapłańskich), Ani piąty pisarz, 
ani też tadea z poprzedzających nie znali jeszcze tego sposobu, a i nasz czwarty pisarz dopiero 
widać wćród posuniętej już pracy swojćj mnsif^ się od Itogoś o nim dowiedzieć, skoro go nie za- 
stosował rychlćj. — Jest ofHrócz tego i inna jeszcze okoliczność trardzo ciekawa w partyi tego pisarza, 
na którą trzeba zwrócić uwagę. Bezbk u niego napotyka się takich wyrażeń, jak np. ziemi egi- 
pskye (U** przyp.), bieli pokropyonye, obiaty bożee, zebraniu zloscziwyemu, wag^ 
sprawiedliwy^, obyat^ zapalny^, albo też znowu pokolenye izraelskey. Niepodolma 
przypuścić, żeliy miał na myśli bieli pokropienie, obiatę zapalnią, wagę sprawiedli- 
wią, zebraniu złościwiemu, ziemi egipskie itd. Tak się nigdy mówić nie mogło. A to 
zbyt wiele zdarza się takich u niego przykładów, więc trudnoby to też kłaść i na karb samych po- 
myłek pisarskich. Baczćj przyjąć wypada, że on to czyti^ rzeczywiście: ziemi egipskije, bieli 
pokropienyje, obiaty bożeje, zebr. złościwyjemu (I), wagę sprawiedliwyją (!X 
-«biatę zapalnyją; a ów nominatiYus nąjpewniój pokolenie izraelskiej musiał być wymar 
-wiany, zamiast pierwotnie izraelskieje (jak i dziś w przysłówkach mówimy np. więcej, za- 
miast dawniejszego więceje). Podobne formy przymiotników zdarzają się, choć nie tak często jak 
tntaj, i w działach wszystkidi innych pisarzy tćj biblii; np. (że tu jedno tylko takie miejsce z po- 
między wielu przytoczę) na str. 16 mamy takież wyrażenie: dośpiele swe scbowanye (scho- 
^auyje). Zdarza się tosamo również nieraz i w innych pomnikach XIV i XV wieku. Ponieważ je- 
dnak nie napotykamy przykładów tidiich Łam nigdzie w takićj ilości, jak na tych kartach: więc tet 
i wniosek nie był dotychczas tak łatwy, czy to są ślady rzeczywiatćj esystencyi fwm przymiotnika 
złożonych a nieściągniętych, czy dziwaczność i mylność tytko pisowni '). Zapoznawszy się zaś z ar- 
chaizmem tego czwartego pisarza, śmielej już skłonić się można do twierdzenia, że więc obok form 
przymiotnika ściągniętych (jak dzisiaj), były wtedy jeszcze w używaniu' u nas i nieściągnięte formy, 
-równie jak były w pełnym zwyczaju także i rzeczownikowe jeszcze sposoby odmiany tój częśd 



■} O Tzecay tój wUtnie x zaatneieniatni Ukieini mdwię w Ontautt. m^j Większej b» str. 112. Co Urn więa 
tytko jako hipotezę stawiłem , to obecnie mołiu awkfatd u &kt stwteidiODf prsf kładami. 
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nowy (np. t adamowa boku, zamiast adamowego), o oćm sis pr»k<mt£ rnołsa u ka^ 
id^j barcie. ' 

Dział pi^ty i ostatni (od słr. 171 do kt^ca). Prz^iBąjtcym był tu widoanie cclowisk 
kt^ to co pisał, rozumie i Btarał się wywiązać z zadania swego jak najstaranniej. Ale jot i tld-- 
macz tak2e zajmował wykształceniem i darem autorskim miojBce nierównie wy2sze od swoich po- 
przednikiłw. Przypuszczać godzi st{, 2e było to wszystko skutkiem także i czasu, znacznie później- 
szego niieli bta, w których pracowano nad poprzednimi działami. Czasy przeszłe zazwyczaj wyra- 
ione s% ta już bez posiłkowych jeśm, jeśmy M. Samogłosek podwójnych mało. Konsekwencyi we 
wszystkićm dosyć. Stylizacya w ogóle gładsza; szpeci ją tylko jedna właściwość t^o Uómecza, ta 
jest że zaczyna bardzo czgsto zdanie następne od spójnika t, bez względu na to, czy to potrzebne^ 
czy niepotrzebne, i bez różnicy, czy się zdanie poprzednie zaczynało od gdyż lub innych tćjże ka- 
tegoryi spójników, czy od imiesłowów zakończonych oaąciszy, w którychto wszystkich razach to 
jego V, w sam £rodek okresu wsunięte, psuje całą jego budowę. (Np. ,A powstaw Ezdrasz ka^ 
płan, i (t) rzekł do ludu", itp.) — Z ortograSczaych odrętmości podniosę tylko jedne, tema tylka 
pisarzowi właściwą , a dość ważną. Podczas gdy w wszystkich działach poprzednich jeden się tylko 
okazuje sposób pisania ypsilonu, t j. y, które V całćj t^j biblii, a można powiedzieć, że i w całćm 
naszćm ówczesnćm piśmiennictwie znaczyło nasze dzisiejsze i; nuile zań czyli łacinie i miała 
wtedy walor naszego dzisiejszego y: pisarz pi^ty zna dwa kształy ypsilona, y tudzież y, a swoja 
znowu drogą ma on także i krótkie i. Różnica i używanie w praktyce tych liter było w owych cza* 
sach następujące: Kiedy chciano wyrazić nasze brzmienie y, np. ćmy, były, tedy: to pisano czmi, 
bili, tedi; gdyż właśme to łacińslde i uważano za grube brzmienie. Przeciwnie do znaku y przf% 
więzy wano 3 inne znaczenia, odrębnie polskie: było ono im j, miękkiem *, oraz znakiem miękcze- 
nia; pisali tedy ymyenya (imienia), były (bili), byli (biły), koyn (koń), nayn (nań), day, yasni 
(jasny); chcąc zaś napisać spójnik « (et), Uadli konsekwentnie takie y '). 

Ta praktyka jest a trzech pićrwszycb pisarzy biblii przeprowadzona stale i z dziwną jak na 
nich konsekwencj-ąl I czwarty także pisarz tegoż systemu się trzyma, choć się nierównie częściej 
w tym punkcie myli niżeli tamci, (bo jażto bez pomyłek nie znajdziemy ani jednćj pisowniowej za- 
sady w naszych rękopiśmiennych zabytkach). Piąty pisarz także wyznawał tę teoryą i używał łaciń- 
skiego t jako grubego brzmienia (jako dzisiejszego y), chyba przez pomyłkę niekiedy zamiast joty 
je także Uadąc. Kiedy zaś chciał położyć miękkie i, to dawał y albo y. Te dwa ostatnie znaki mia-^ 
ły w jego oczach pewną różnicę, ale miał on tćj różnicy tylko niedokładne i w gruncie mylne po- 
czucie. Dawał w znaczeniu miękkićj samogłoski i, joty, i znaku miękczenia, zawsze znak y; dro- 
giego zaś znaku używał tylko wyłącznie w takich słowach, jak nogy, slugy, kony (koni), kosy 
(kosi), trzecy (trzeci), najczęściej jednak kładł go po 9, po ioDych zaś spółgłoskach już rzadziej. 
My w wydaniu iiaszćm naśladowaliśmy tę jego pisownią i w tym szczególe jak najwierniej — dajemy 
ten kształt drugi przez kursywowe y, a tamten kształt przez y, któreto dwa typy zupełnie też zgo- 
dne są z kształtem tych liter w kodexie. 



'} To y w znaczeniu Bpójnika, doczekawszy rozpowizechnieDia dnikn, przeszło tei potim mdogowo i w ca- 
If nasze drukowana literaturę i dotrw^o do najpóiniej szych ozosdw. Jakże więc myl^ sig wszyscy ci zwolennicy 
jotowćj teoryi X. Malinowskiego, którym się zdaje, ie nasz spójnik i twaidziftj i grntriój eig wymawia, nii i W in- 
nych wyrazach, i któtzy odwohijf się do t6j dawnćj pisowoL Pisownia ta za nimi wcale nie świadczy. Ptzedwnie. 
~ Jeieliby miała być jaka njinica, to raczćj spójnik i bnmiećby nrn^ał miękcićj, nSi w innych słowach I Lecz takićj 
róinicy nie ma wcale. Wymawianie naszego i jest w wszystkich wyrazach jedno tylko. 
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Tylem miał do powiedzenia o pięciu działach biblii z osobna. W ogóluości zaś o całym tynk 
pomniki dodaję, te jego poźniejszoSĆ od ćw. Floryańskiego PsałL w tern ai$ szczegótnićj okazuje, 
i2 ani razu nic spotykamy się tu już z aorystami albo imperfeklami (chwalich, chwaliszg, mołwiacfa, 
mołwiacbą itp.), ktÓreto formy tam jeszcze s% dońć zwyczajne '); ani razu także nie spotykamy sig 
z zakończeniem przypadków 7*^°^ Ucz. poj. na i, y od raeczowników nijakich takich jak słońce, 
pole, t j. z formami poli, słońcy. Widać wig&, że wyrażenia te wszystkie pozamierały w języ- 
ku naszym jeszcze przed końcem XXV staleoia. — ^,Używaoie form liczby podwójnej tak od rzeczowni- 
ków, jak od innych cz^ćci mowy przeciwnie trwa tu jeszcze w całćj sile ! — Niemniej jeszcze należ% 
też do wyrażeń nader powszechnych imiesłowy użyte w swoich przypadkach pierwszych: kłaniajg, 
wstauę, zamiast kłaniając, wstając, a wróciw, byw zamiast wróciwszy, bywszy. In- 
fiaittwy z pełjem zakończeniem (wrócić i, imieci, byci, cićcy, a między innymi i „ws po- 
mocy" [a nic wspomódzy]') należą do zjawisk dosyć zwycznjtłych ; równie jak i tryby rozkazu- 
jące zakończone jeszcze oa i (puści, idzi, w 1. mn. idzimy, idzicie itd.). 

Formy VII przyp. w bodze, w roce, w grzeszę, zamiast anorganicznych późniejszych 
w bo;;u, roku, grzechu, są bardzo liczne. W obec tego tćm bardzićj zastanawia, żczdai-zigą 
się znowu odwrotnie i wymżenia: w stanu, w rodu, w tudu, w czasu, nawet wjtokoleniu 
judowu (zamiast judowie, albo judowcni), choć to już.należy do rzadszych ^awisk. 

„Będący" znaczy tosamo, co przyszły, mający być; zamiast zaś będąc, w dzisięjszem sło- 
wa tego znaczeniu, używają autorowie biblii po kilka razy formy sąc 

Z jednćj nieforemności syntaktycznój nie umiem sobie zdać sprawy, zwłaszcza że jej nie zau- 
ważyłem w innych pomnikach, a tu ona należy do zwrotów dosyć zwyczajnych, szczególniej w czte- 
rech pićrwszycił t<^j biblii działach. Jestto bezwarunkowa niezgodność zaimków względnych (jen lub 
jenże, jaże, jeże) ze swoimi rzeczownikami tak co do rodzuju, jak liczby. Tak np. czytamy 
prawie co druga karta takie konstrukcye: A człowiek nie był, jeżtoby działał ziemię (zamiast: 
iżtoby, lub jenżeby); — Owoce jemy z drzewa, iżto jest w raju (zamiast: jeżto); — Zgładzi 
bóg wszytek wiek żywy, jeżto był na ziemi (zamiast: iżto bylj; — Nalazl js^ anioł u studnicy, 
jeżto jest na ścieżce puszczy (zamiast: jażto jest)^ — Przemilczał przysięgę, jeżto zawiązała duszg 
swą (zamiast: jążto), itd. itd. Jest w tćm wszystkióm jakaś dziwna chwif>jność czy też jakby polu- 
bowna dowolność w dobieraniu czy to tćj, czy owćj formy zaimków względnych. 



') W pomniku naszym tylko od atows bjć znajduje się używany jeszcze aorystue: bycb, by, by, bychom, 
byście, (a zamiast 3°'°' oaoby w liczbie mn, już tyłko znowu by); lecz tosamo znajdujemy i w znacznie później- 
azych jeszcze pismach. 

*J A więc w żaden sposób nie aoiety I dziś tego ptsać przez dz, jak aię to powszechnie praktykuje, tylko 
jedynie przez c: wspomóc, móc, strzyc itd., pomimo wszyetkicb tak rozpcdtiwycb a do ńmieazności sofisty- 
cznych wywodów w przeciwnym seusic ze strony przeciwnej obozu. Forma wspomócy jest na str. 266. Formy 
akrOcone (móc, bićc) przez cał% tti tę biblia pisane b% zitwszc przez c lub „ci' (to es brzmiało tn oczywiście c> 
a nigdy pi-zez dzt — KomuUy nie było dosyó na powyższym dowodzie, niechaj si§ dowie, ie przykłady foim 
mocy itp. znajduje się i w innych starodawnych literackich zabytkach, i to nawet drukowanych. W tych czasach 
uttbył Zakład Osbol. dzicto, żadnemu z bibliografów nieznane, z wydnriym tytułem, lecz jak się zdaje, z drukami 
pochodzące Hallera i na początku wieku XVI drukowane z wielu drzeworytami, zawieraiące w sobie wyjętki 
z starego i nowego Testamentu w języku polskim. £ardzo dekawy ten druk , może najdawniejszy polski , zawiera np^ 
wwiersza S**" rozdziału XVI Ewangelii Łukasza św. takie miejsce: „Cotoslyszęotobie? Wydaj poczet wladaratwa 
twego, bo już nic będziesz mocy wladnęci'. Tosamo u Wuyka brzmi tak: „albowiem jui wiewy nie bgdziesa 
mógł szafować". A wigc mocy jestto tryb bezokoliczny, w pelnćj formie. Jeielió się mówiło. Jak z tych okazów 
niezaprzeczonie wynika, mocy, biścy, a nie módzy: to się tei i dziś liter% c koticzyć rau3Z% wyrazy takie. 

VII 
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Podobną także chwiejnoić widzieć można w użycia łych wszystkich kiiótJtich a pomocniczych 
słówek, które w ogóle do rzgdu partykuł zaliczamy. Ilekroć chodziło o tOi ażeby spolszczyć ła- 
cińskie ut, cum, quod, quia, sut, sive, autem, si itp. tłóinacze zawsze wpadają w ambarasy.. 
Widoczne, że niewiadomo im dokładnie, co który taki polski wyrazik właściwie znaczy. Więc albo 
zamiast autem dają bo; albo też łacińskie aut tłómaczą przez bo; albo znowu zamiast bo, bo- 
wiem, albowiem, kładą albo; albo do słówka acz przywiązuje najrozmaitsze znacz<;uia; albo na- 
koniec zwroty łacińskie z ut, oddają bez że, przez same tylko omówienia warunkowe, t. j. przez, 
same bych, bychom, by — co tylko caasera wystarcza, a najczęściej przeciwnie jest właśnie 
główną przyczyną onej niejasności okresów i niegiętkości stylu, uderzającej każdego w takich miej~ 
scaci), gdzie zależało na dobitnćm oddaniu zawilszych syntaktycznycb odcieni. 

Lecz nic będg sig dłużej zatrzymywał nad właściwościami języka i stylu tej starożytnej pamią- 
tki średnii5wiekowego piśmiennictwa polskiego. Jak już powiedziałem, pozostawiam bg pracę innym. 
Kończg zatem te uwagi moje przedwstępne, wypowiadając jeszcze tylko podziękowanie panu Dr. Wła- 
dysławowi Wisłockiemu, zastępcy kustosza w Zakładzie nar. im. Ossolińskich, który mi dopomagał 
' w korekcie tej publikacyi , nie szczędząc żadnych trudów połączonych z tćm tak moitolntśm zajęciem. 
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GENESIS. 



I. 



Poczynayó sze pyrwe ksz9^ Moysze- 
sowi, genesis. 



Na 



la poczętcze bog stworayl nyebo y 
szemyc, alye szemya bila nyeuszytecz- 
na a proszna, a czmi bili na twarzy 
przepaszczy, a duch boszy naazwe- 
czye (!) nad wodamy. Y rzeki bog: 
b^>dz szwyatlo, y stworzono szwyatloszcz. 
A uszrzal bog szwyatloszcz , ysze gest 
dobra , y roszdzelyl szwyatloszcz ode 
czmi, y nazwał gest szwyatlcfflzcz dnyem, 
a czmi noczci. y uczynyl wyeczyor a 
s yutra , dzeyn* geden. L e p a k rzecze 
bog: bcctdz stworzenye') wposzrzod 
wod, a rozdzelyl wodi od wod. Y uczy- 
nyl bog stworzenye ') y rozdzelyl wodi, 
gęsto bili pod stworzenjnn ') , ot tich, 
gesz bili nat stworzenym '). Y stało sze 
gest tako. Y nazwał bog stworzenye ') 
nyebem. i stal sze wyeczor a z yutra, 
dzen drugi. Weszrzal lepak bog y rzeki: 
sgromaczczye sze wodi, geszto pod nye- 
bem S9, w myasto gedno, a ukasz szci 
auchoszcz. a stało 829 gest tako. Y na- 
zwał bog suchoszcz szemyc, a zgroma- 
dzenye wod nazwał morze, y wydzal 



O Zoroiasti stwierdzenie (czesk. Btvrzeiiie), finu- 
Więc pomyłka tłómacza, lab też pisarza. 



bog, ysze gest dobrze. Y rzekł : wspłodz 
szemya szelye czyny9cz szemyc (sieuńę} , 
a drzewo yablko noszęcz czyny9cz 0- 
wocze podług swego przyrodzenya, ge- 
gosz szemye w sobye samem będz na 
szemy. A stało sze gest tako. Y wspło- 
dzyla szema szele may^cz szemy9 po- 
dług płodu swego, a drzewo noszęcz 
owocze a mayccz kaszdi szemyc plo- 
dz9cz podług prayrodzenya swego, y 
wydzal bo^ ysze gest dobrze. Y stało- 
sze z wyeczora a s yutra, dzen trzeczy. 
I powyedzał bog: b9dzczye szwyatla 
w stworzenyu* nyebyeskyem, a roz- 
dzelcze dzen s nocz9, a b^dzczye na 
rozeznanye czasom y dnyom y łatom, 
abi szwyeczyly nad stworzenym nye- 
ł)e8zkym, a oszwyeczyly 8zemy9. i stało 
sze tako. I uczynyl bog dwye szwye- 
czi wyełiczi, szwyatlo ^9czsze, abi 
dnyu szwyeczylo, a szwyatlo mnyey- 
sze, abi noczi szwyeczylo, a k temu 
gwyazdi , geszto S9 w stworzenyu nye- 
beskym, abi azwyeczyły nad szemy9, 
a wiodły dnyem y noczę, a szwyatlo 
rozdzelily se czmó. y wydzal bog , ysze 
gest dobrze. Y stało szci s wyeczora a 
z yutra, dzen czwarti. Potem rzeki bog: 
wsploczczye wodi s szebye plod ribni. 
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dusze żywne , i plod latajęczi nad sze- 
mycę i pod stworzenym nyebye- 
szkym. I stworzU bog wyeloribi y wszel- 
kc duszcc zywn9 y ruchaycczę, ktorc 
sz^ (są) a szebe wodi widali , kaszde 
osobnye w swem rodzayc* y wszitek 
plod latay cczi podług przyrodzony a swe- 
go, y wydzal bog, isze gest dobre. I 
poszegnal temu stworzenyu, arzkęcz: 
roszczczye a roamnoszczye 8Z9, a na- 
pelnyczye szobci wodi morskye, apta- 
sztwo 89 rozplodz ] | na szemy. i stało 
sze zwyeczora a z yutra, dzen py9ti. 
Opy^cz rzeki bog: wiwyecz szemya 
stworzenye szywe w swem porodzę, do- 
bitek, robaky y szwyerz szemsky gich 
podle podobyenstwa. y stało sze gest 
tako. Uczynyl bog szwyerzęta szemska, 
kaszde podług podobyenstwa gich, i 
■dobitek , y rodziczne robaczstwo, ysto* 
fiZ9 plodzy po szemy w swem przy- 
rodzenyu. Y uszrzal bog, ze to gest 
dobrze. Y rzeki : uczynmi czlowyeka ku 
oblyczu a ku podobyenstwu naszemu, 
abi panował nbam morskym, a pta^ 
kom, geszto latay9 pot stworzenym* 
nyebyeszkym, y zwyerz9tom szemskym, 
y wszemu stworzenyu, y wszemu u- 
czynyenyu trway9czemu, geszto 8Z9 ru- 
sza po szemy. I stworzył l>og czło- 
wyeka, ku obłyczyu y ku podobyen- 
stwu swemu, a ku oblyczu boszemu 
stworzył gego, samcza a samycz9, 
stworzył ge, y poszegnal gym bog arz- 
k9cz: roszczczye a ploczczye szye, a 
napełnyczye szemy9, a 08zy9gnyczye 
y^ sobye, a panuyczye ribam morskym, 
i ptasztwu, geszto po powyetrzu łata, 



y wszemu stworzenyu , geszto SZ9 ru- 
cha na szemy. y rzełd bog: oto da- 
lesm wam wszelkye szele no8Z9cz szye- 
my9 fsiemie) podług przyrodzenya swego 
na szemy, a wszełlcye drzewo, gezto ma 
w sobye samem szyemy^ przyrodzenya 
swego, abi bilo wam na pokarm y 
wszem szwyerzcitom na szemy, y wszeł- 
kyemu ptaku pod nyebem , y wszemu 
stworzenyu na szemy, geszto 8ob9 wła- 
dnye, w gemszeto gest dusza szywa. 
Abi sobye myal na pokarmyenye. i sta- 
ło 8Z9 tako. I uszrzal bog wszitko, 
czsosz bu atworzil, a to wszitko gest 
barzo dobre. I stało BZ9 z wyeczora a 
syutra, dzen szósty. 

n. 

J^otem gdisz SZ9 dokonało nyebo y 
^emya , y wszitka gich okrasa , y do- 
konał b(^ w szodmi dzen dzala. I od- 
poczynki w szyodmi dzen ode wszego 
dzala , czBzoBZ bił udzałaL I poszegnal 
dnyu szodmemu, i poszwy9Czyl gi, Ijo 
w tem szodmem dnyu przesta! ode 
wszego dzala sw^o, czsosz bil dzalaL 
To to SZ9 (są) porodzenye* nyeba y sze- 
my9, gdisz 89 stworzony tego daya, 
gdisz bog udzalał nyebo y szemy^, y 
wszełk9 chroszlyna* poł8k9 pyrzwey, 
nysz wiszła na 8zemy9, y wszelkye że- 
le po Icragynacli, drzewyey nyszly gest 
plod nyosla*. Bo tegdi bog nye spu- 
szczał dszdza naszemy9, aczłowyek 
nye bił, gezto* bi dzałał szemy^. Ale 
promyenye wodne wspływali s szemye, 
imiy9kczay9cz kaszdi pagórek szemsky. 
Potem stworzył pan bog czlowyeka 
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8 gilu szemye y wtehnęl w obliczyć ge- 
fl go wtchnyenym szywota, 1 1 a b i u- 
czynyon czlowyek szywa dusza. I u- 
czynyl bil pan bog ray rozkoszy ot 
poczc&a, w nyemze postawy! czlowye- 
ka, ktoregosz bil stwoi^yl. I wiwyodl 
pan bog 8 prochu wszelkye drzewo 
krasne a chczęcz wydzecz owoce ge- 
go chotne ku poszywanyu. A tesze 
drzewo szywota wposzrzod ray a. A 
drzewo wswedzenya dobr^o i slego. 
A rzeka* wichadzaycczę z myaata roa- 
koszy ku wilewanyu ray sinemu, kto- 
raszsz^ottęd wecztyrzi promyenye 
dzely. Ymyc pyrzwey rzece Phizon, to 
gest, gezto szc toczy około wszytkyey 
szemye Eyulat, tu gdzesz 8Z9 złoto ro- 
dzy. A złoto tey szemye, gez przedo- 
bre gest. Tu tez nalazuyc drogę ka- 
myenye, gezto a Iowy e bdelyum, a 
kamyen onychynus. A drugey rzecze 
ymy9 gest Gion , ta obcbodzy wszitkę 
8zemy9 murzyńska. Trzeczye* rzece 
ymy9 gest Tigris, ta gydze przeczyw 
Asyrom. Kzeka czwarta rzeczona gest 
Eufrates. Tegdi W8Z9I pan bog cdto- 
wyeka i poatawil gi w rayu roskoszy, 
abi dzalal a ostrzegał gego. Yprzilta- 
zał gemu arzkęłcz : se wszego rayskye- 
go drzewa owoce gedz, ale z draewa 
wzwyedzenya dobrego i złego nye gedz. 
bo w ktorikoly dzen gego ukuszisz, 
szmyerczy9 umrzesz. Y opy9Cz po- 
wyedzal pan bog : nye gest dobrze bicz 
człowyeku samemu , uczynmi gemu 
wspomoazenye podobne knyemu. Po- 
tem pan bog stworził M szemy9 wszi- 
tka zwyerz9ta zemska y wszitko pta- 



stwo nyebyeskye. Yprzywyodl ge przed 
Adama, abi ge opatrzil a ymyona gym 
dał. A we wazem stworzenyu dussze 
zy W9ce, yakosz gest Adam nazwał któ- 
remu ymy9, to geat ymy9 gego. Na- 
zwa! gest Adam gymyona gicli, wsze- 
łykyemu stworzenia zwyerz9cemu, do- 
bitcemu i ptaszemu. A Adamowy nye 
bilo nałeazono pomocznyka podobnego 
gemu. Y wpuszczyl przeto pan bog u- 
czycszone aemye (?)') w Adama. 
A gdisz bil usncl, tegdi wiy9l gedno 
zebro gego, y napelnyl to myasto m ^ 
s z a*), y udzalal pan bog s tey koszczy, 
gezto 8 adamowa boku wiy9ł, szon^. 
Y przywyodł y9 przed Adama, y rzek! 
Adam: To koezcz a mich koezczy, a 
czyalo z czyala mego. A b^dze wezwa- 
na m^ szon^, bo gest z m9sza WSZ9- 
ta. Prze ktor9szto opuszczy czlowyek 
oczcza swego y macz SW9. A b9dze 
k azenye swey sldonyon, a bcidzeta 
dwa w gednem czyele. Y bilasta oba 
naga, Adam Gewa, a nye sroma- 
lasta sze. 

m. 



A.. 



łeze W98Z bil goroczazy* *) w wsem 
stworzenyu, szywcicego na szemy, gezto 
bil uczynył pan bog. Gensze rzeki k 
azenie : czemu wam bog zapowyedzal | [ 
abiszczye nye gedly wszego owoczu 
raysl^ego? Gemuszto szona otpowye- 
dzała: owoce z drzewa, gisto* gest 



') JfflMułtf toporem. Wnlg. 

'O Ui$st, camiast missem. Amołetei mgia? Wołg. 
fCarnemf. 

>) Hi^o hji gorę CSSZ7, caiidtor, « to praez pomrl- 
kc EuniaBt caUidior, jak Jest wWulgai^ ŁJ. cbytn^Ju;. 
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■w rayu, gemi. Ale owoca z drzewa, 
gezto gest pozrzod raya, przykazał nam 
bog, abichom nye gedli, any szc 
gego dotikaly, abichom snacz nye u- 
marly. Y otpowyedzal W9SZ kszenye: 
n y k a k y e 8zmyerczy9 nye umrzeczye. 
bo wye bog, ze ktorikoly dzen gego 
ukuszyczye, otworzę szc oozy wasze, a 
będzeczye iako bogowye, wyedzęcz do- 
bre i zle. Y uszrzala szona, ze gest 
dobri owocz geszcz s tego drzewa , a 
krazne* na srok, akwydzeuyu rosko- 
szne. Wszówszy tego owocza, y s z n y e, 
a da gego swemu męszu, gensze tesze 
sznyadL Y otworzyli szc oczy obyema, 
to gest oczy rozuma'). A gdisz 
uznamyonalasta, z e s t a naga, a wszc- 
wszy lyszczye fikowe, uczynylasta so- 
bye wyenyky. A gdisz usliszalasta 
glos pana boga, chodzęcego po polu- 
dnyu, skril szc Adam i gego szona 
przed oblyczym pana boga poszrzod 
rayskyego drzewa. I zawołał pan bog 
na Adama, arzkęcz k uyemu : Adamye, 
gdze gesz? Gensze rzeki: Gospodnye, 
głostwoy słyszalesm wrayu,abo- 
yalesm szę przeto, yszem n a g, i skri- 
lesm 8Z9. Gemuszto pan rzekł : Y kto 
ukazał tobye, zesz nag? gedno iszesz 
yadł 8 owocza tego drzewa, gęsto czy- 
e z m (ci jeśm) zapowyedzał gego nye 
geszcz. Y rzeki gest Adam : zona, yc- 
szesz my dal towarzyszkę, dala my o- 
wocza 8 drzewa y aznyadlezm. Y 
rzekł bog: czemusz to uczynyla? Ot- 
powyedzala : węsz myó sdradzył , i 



') l^ch wyrazów nie ma w Walgacie, ani w bibli! 
gd^BkićJ, tldmacion^' z hebrajskiego oryglnałn. 



sznyadlasm. Y rzekł pan bog ku wc- 
szowy : przeto zesz to uczynyl, będzeaz 
przekl^t a zlorzeczenyk myedzy wszem 
stworzenym y zwyerzęti szemskymy. A 
będzesz na pyerszach łaszycz ," a sze- 
myę geszcz po wszitky twe dny. A u- 
stawyc nyeprzyazn myedzi tobę a mye- 
dzi zonę, a płodem twym a płodem gey. 
A onacz stroszcze y setrze głowę 
twoyę, a ti bódzesz nyeprzyyaczyel sto- 
p£un gey. A zenye łepak rzekł gest l>og: 
rozmnoszę twoyę byadę ytwappczyę- 
czyą* w staroszczy'). s Iroleazczy^ 
będzesz rodzycz swe syni, a pod mo- 
czę męszkę będzesz, a on b^dze nad 
tobę panowacz. A Adamowy rzecze: 
przeto iszesz swey szoni poslucłial gło- 
su, a yadłesz owocz z drzewa, gezto 
czyezm bil przikazal, ab i gego nye 
yadl : przeklęta szemya w twem uczy- 
nyenyu, s uszytym' (usilemj pokar- 
ma zemskyego b^zesz poszywacz po 
wszitky dny wyeku twego. Tamye a 
glog będze rodzycz , a b i ł e szem 
skye będzesz geszcz. w potu* swe- 
go oblicza bódzesz sobye chleba do 1 1 
bywacz, ałysz szę w szemyę nawro- 
czysz, z geyszeszto uczynyon. Bo proch 
gesz, a w proch szę obroczysz. Opyęcz 
zdzał Adam gymyę swey szenye Ge- 
wa, przeto abi macz biła wszego stwo- 
rzenya czlowyeczego. Y uczynył pan 
bog Adamowy a gego szenye suknye 
koszane, a obłek ge y rzeki : owa, tocz 
Adam iako geden z nas uczynyon gest, 
wyedzęcz dobre y zle. Przeto, abi nie 
doszęgl swę rękę na drzewo żywota 

O Hie ma tego wyrazu w Walgacie. 



Digitized by 



Google 



wyecznego, a nye uczosl (Wnęa^ owo- 
cza, a sznyadł i bil bi zyw na wyeky : 
wipuszczyl gego b raya roskoszy, abi 
dzalal zemyc, s ktoreyze to gest uczy- 
nyon. Y wirzuczyl Adama s raya. A 
ustawy! przed ragem roskoszy cheni- 
byn a płomienni myecz w ręku, ku 
ostrzeganyu drogi ku drzewu żywota. 
IV. 

JT otem Adam poznał czyelestnye Ge- 
wc SW9 zonę. gdiszto poczęła y uro- 
dzyla Kayma arzekęcz : Mam od boga 
plod czlowyeczy. Potem urodzyla brata 
gego Abela. Potem gest bil Abel pa- 
stucha owczy, a Kaym oraczem. Y sta- 
ło szc gest potem- po mai i eh') dnyech, 
ze obyetowal Kaym se zboża zytnego, 
86 wazego szemskyego, dari bogu. A 
Abel tesz pyrzwego przyplotka swego 
stada obyetował natlustlisze. Y weszrzal 
gospodzyn na Abeła, a na gego ofiye- 
rę. Ale na Kayma nye weszrzal, any 
na gego offyerę. Y rozgnyewal bzc gest 
Kaym przelycznye i smarsczy szę gnye- 
wi lice gego. Y rzekł gest bog k nye- 
mu : czemu szę gnyewasz, . a czemu szę 
smarsczą* twoge oblicze? Uczynyszli 
dobrze, węszmy esz otpłatę tudzesz. 
pakli złe uczynysz, natichmyast twoy 
grzech bydze w podwoyu (in foribm), ale 
pod tobę będze zaloszcz gego, a ti nad 
nym panowacz będzesz. Y rzeld Kayn 
tu Abłowy, ku swemu bratu: winy- 
dzywa precz, Agdisz na polu biła- 
s t a , podnosi szc KajTi ku Ablowy ku 
swemu bratu, y zabił gi. Y rzeki gest 

O Wolgata: post nMUtoa dieg. 



bog ku Eaynu : gdze gest Al>el, twoy 
brat? Ktori tak otpowyedzal: Y czso 
ya wyem! azałism ya strosz mego 
brata? Y rzekł gest pan k nyemu: 
Czsosz uczynyl ? glos twego brata krwye 
ku ninye lirzyczy z zemye, przeto bc- 
dzesz przeklycti na szemy, i s t o c z (Utoó) 
gest otworzyła swa usta a przyyęla 
krew brata twego ręky twey. Gdisz bę- 
dzesz yę dzalacz , nye dacz swego uzy- 
tka. Tułaczem a sbyegem będzesz po 
wszifky czasy żywota twego. Y rzeki 
gest Kayn ku bogu : wycczsa gest ma 
zloszcz, nysz bich zazluszyl smylowa- 
nye. Ową, tocz myc dzysza wirzuczysz 
s pospólstwa ludskyego'), atwe- 
go oblycza będę szę kricz. a będę tu- 
łaczem a sbyegem po wszey zemy. a 
ktokoly myę naydze, ten myę zabige. 
Y otpowyedzal k nyemu l>og : nye 
tako będze. Ale wszelky, kto zabi- 
ge Kayma, szyedm krocz nad nym po- 
mszczono będze. Y poloszyl bog zna- 
myó na Kaymye , abi | [ gego nye 
zabyl kazdi, ktoszbi gego nalazl. Wi- 
szedl Kayn s pospólstwa przed obly- 
czy m boszym , y b i d 1 y ł zby egem 
na wzchot sluncza, pyrwszey kra- 
ynye od raya, geszto slowye E- 
den. Potem Kayn poznał c z e 1 n y e swę 
Bzonę, a ta poczęwszy porodzyła Eno- 
cha, y udzalał myasto, gemiwzto gy- 
myę sdzal po swem synu EuocIl Po- 
tem Enoch urodzyl Yrada. aYrad u- 
rodzył Mawyeła. a Mawyel urodzyl Ma- 
tuzaela. a Matuzaeł urodzyl Lame- 
cha, genzeto poyęl dwye zenye. ge- 

■) To miejsce inaczśj w Wulg, (,a focie terrae"). 
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^ey Sy^J9 bilo Ada, a dnigey gy- 
mjc Sella. Ada urodzyla Yabaela, gen- 
ze bil oczyecz przebiwaycczym w sta- 
ny ech atakye pastiizow. a gego bra- 
tu bilo gymyc Tubal'), ktoryBz to bil 
oczyecz spyewayccz na organoch a na 
ręcznyczaćh. ASella potem urodzyla 
Tubalchaym, genzebil pyrzwi*) ko- 
wal na wszitkyem żelaznem rzemyc- 
flle y myedzanem. a sestrze gymyc 
tubalchaynowey Noema. Y rzeki La- 
mech Bwima zonama dr ze wy ey rze- 
czonima'), AdeaSeUe: sliszczye glos 
moy, zoni lamechowi, a pozaluyczye slow 
mich. Zabylesm czlowyeka na Jdaem lo- 
wye*), a mlodzencza wgnyewye mem. 
Szedm krocz b9dze pomsta dana Kay- 
nowy, aLamechowy szedmdzeszęt krocz 
szedm krocz. Potem geszcze Adam po- 
znał czyelnye swy szon9, a tak poro- 
dzy syna , gemuszto gymyc zdzege 
lioypuseatono: Set} arzkę: dal my bog 
geszcze gyni plod myasto Abla, kto- 
regoazto Kayn zabyl. Potem Set myal 
syna, temu gymyct bilo Enoa, ktoriszto 
gest poczcl wzywacz gymy^ bosza 
V. 

X OSZ SZ9 f5ii; kszęgy pokolenya a da- 
mo w a , od tego dnya, ktoregosz stwo- 
rzył bog czlowyeka ku oblyczu a ku 
podobyenstwu boazemu. Uczynyl gego 
samcza a samyczę, stworzył ge, apo- 
szegnal ge. a zdzal gym g3miyonaA- 



■) Wulgata ma JnbaL 
^ Nie ma tego wyrazu » Wnlg. 
') Rńwniei. 

*) Wołg. occidi mvulnHsmeum. Gdańska: zabiłbym 
na innienie moje... 



dam a Gewa tego dnya, ktor^oz B9 
stworzeny. Y bil gest Adam szyw ku 
trzidzeszczy ku stu lyat a myal gest 
syna ku oblyczu a ku podobyenstwn 
swemu, gemuszto gymyc zdzal Set. Y 
bil gest Adam po porodzenyu tego sy- 
na Set oszmset lat, w ktorisz sze b^ 
gemu rodzyly synowye a dzewky. Y 
gest wszech lyat, ktorichze bil zyw 
Adam, dzewycczset lyat a trzydzeszczy, 
potem gest umarL Set bil zyw py^ 
a sto lat^ y myal Enos. potem gest bil 
zyw Set oszmset a szedm lat, a myal 
syni i dzewky. Y bil gest Set zyw 
wszitkich swich lyat dzewy^zset a 
dwanaszczye lyat, y umarL Potem 
Enos bil w dzewy^zy dzeszyct le- 
czyech, ymyal syna, gemusz gymy^ | j 
zdzal Chaynan, po ktoregoz porodzę- 4 
nyu bil zyw py9cz naszcze a oszm- 
set lat, a myal syni a dzewky. Y bil 
gest zyw Enos wszech swich lat pyccz 
a dzewy^czset potem gest nmarL Fo- 
tem Chaynan bil w szedmy dzesz^t 
leczyech, a myal syna, gemusz gymyc 
zdzal MalaleeL Po narodzenyu gego 
bil gest zyw oszmset a cztyrdzeszczy 
lyat, a myal syni a dzewky. Y bil gest 
zyw Chajnaan wszech swich lat dze- 
wy^cz set a dzeszęcz lat, y umarL 
Potem Malalael bil w szeszczy set a 
pycczy leczyech, a myal gest syna, 
gemuz gymyc bilo lareth, po gegozto 
narodzenyu bil zyw Malael osmset a 
trzydzeszczy lyat, a myal syni a dzew- 
ky. Y bil gest zyw Malaeel na szwye- 
czye wszech swich lyat oszm set a 
dzewy^z dzeszęt a py^z lat, y umarł 
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gest Fotem laret będ^cz w szeszczj 
dzesz9t leczyech j we dwu, gymyal 
Snocha, potem bil gzjw oszmset lyat, 
a mysi syni y dzewky. Y bil gest w 
staroszczy laret wszech swich lyat dze- 
■wy^cz set a szeszcz dzesyót a dwye 
lyecze, a potem gest umarł Potem E- 
noch, genseto b9d9cz w pycczy a w 
szefizczy dzeszyct leczyech, gymyal Ma- 
tuzale, a bil gest ku podobyenstwu E- 
noch, po narodzenyu Matuzaela bil gest 
zyw Enoch trzista lat, a gymyal syni 
a dzewky. A gymyal gest Enoch wszech 
swich lyat trzysta a szedm dzyeszyct 
a pyccz, a chodzyl gest s bogem, a 
nye zyawyl szct, bo gi precz wszcl bog. 
Bil potem zyw Matuzale szedm a szedm 
dzesz^t lat, geuze tu gymyal gestLa- 
mecha. Potem gest bil zyw Matuzale 
szedmset a szedm dzeszyct a dwye ]ye- 
cze, a myal syni a dzewky. Y bil gest 
w staroszczy Matuzale dzewycczset a 
sedm dzesyct a dwye leczye, potem 
gest imaarl'). potem zyw bil Lamech 
we stu a w oszmy dzeszęt lat w ge- 
dnem, a myal gest syna, granusz gest 
zdzal gymyc Noe, arzkęcz tako: Ten 
nas uczyeszy od uczynków y od robot 
r^kunaszu nazemy, gęsto gestprze- 
klęl gospodzyn. Potem Lamech bil zyw 
po narodzenyu Noe py9czset a dze- 
wyccz dzesęt a pyccz lat, a myal gest 
syni a dzewky. Y bil gest zyw La- 
mech sedm set a szedm dzeszęt a szedm 
lat, y umarL Potem Noe gdisz bil w 
pycczy set lyeczyech, myal trzi syni: 
Sem, Cham, a Yapheth. 

'j LaU to podane Hatualowe w ogóle t Wulgat§ nie 
igadujf Bij. 
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gdisz sz^ Indze poczęli rospladzacz 
na zemy, a dzeczy') myewacz: u- 
szrzewszy syn') boży dzeczy*) czlo- 
wyecze, isze bili krazne* zpogymowaly 
sobye szoni, wibrawszy które bili na- 
kraszsze. Y powyedzal gest bog : duch 
moy nye będze w czlowyecze (aOounece) na 
wyeky przebiwawacz, abo gest czyalo. | j 
Y będę dnyowye gego dwa dze- 
szczya a sto lat Y będ^ m^szo- 
wye wznykly*) tich czaszow. Potem 
szó znydę w czyeleszenstwye syn* bo- 
szy 8 szyostramy czlowyeczymy, a ti 
S9 porodzyli Ti to 89 bili ot poczyętka 
swyata sylny a zlawętny męszowye. 
Potem wydz9cz Bog, isze gest wyelka 
zloszcz myedzi ludem na szemy, a gich 
wyelkye myszlenye serdeczne s n a z n e 
kaszdemu po wsze czasy: zzalilo szę 
gego gemu, isze czlowyeka uczjmyl na 
szemy. A *)do1yczney boleszczy wn9- 
trzney w szerczu, a wistrzegayęcz ge, 
isze b9d9 w wyeczu, arzkęicz: Wzgl9- 
dny czlowyecze na szwyat a na czlo- 
wyeka, gegoszesm stworzył. Asz do 
szwyerzęt, ot plaszęcey*') twarzy asz 
do nyebyeskich ptaków, isto podnye- 
bem latay9. Bo my gest zzal, ge stwo- 
rzywszy. Ale Noe ten gest nalazl my- 
loszcz u gospodzyna. Tocz gest poko- 
lenye Noe. Noe bil m9sz sprawyedly- 
wi, a wisszy nade wszitko swe pokole- 



■) Wnlgatt: córy. 
') Wnlg.: ^nowie boiy. 
*) Wnigata; GiganUt erant super (erroM... 
^ Cafe to miejsce lepsnte i zapełnię odstępuje od 
teitn Wolgaty i Biblu gdatiakidj. 
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nye. S Bogem gest chodzyl, a myal 
gest trzi syni: Sem, Cham, a Yozaphat*. 
Zkaszjla Bzc gest szemyc* przed go- 
spodzynem a gest zloszczy napelnyo- 
na. A gdisz uszrzal bog, isto zemya 
gest szc skaszyla (albo bilo wszitko 
stworzenye, isto szc skazylo na zemy): 
y powyedzal bog ku Noe : konyecz 
wszego Btworzenya przydzyczye* przed 
myc. Ya zatraczę ge (t} szemye. A ti 
uczyń Bobye korab s drzewa heblowa- 
nego, przebitek po nyem rozlyczni sdza- 
lasz, a klygem gy B wnętrz a 8wnu(?^ 
sprawysz a spogysz. A tak gy udza- 
lasz : trzysta 1 o k y e t na dluszę będze, 
a pyccz dzeszyęt na wisszę gy uczy- 
nysz, a wyrzch gego na trzydzeszczy 
lokyet A końce') w nyem udzalasz, 
a wyrzch tego korabyu wsnyesz w gro- 
madę, wyrzch na lokyecz, dzwyrze 
na lokyecz. Pot sobę w nyem uczynysz 
szyen, a troge podnyebyenye w nyem 
uczynysz. Bocz ya przywyodę wodi s 
potopu na szemyc, a zagubyci wszitko 
stworzenye, wgemzeto sc dusze żywe 
pod nyebem, a wszistko czsosz gest 
żywego na szemy, to pogynye. Y u- 
dwyrdzó s tobę (wypusecs. preymierze/. A ty 
wnydzesz w korab y synowye twogy, 
y zona twa a zoni twich synów s tobę 
w korabyu będę"), abi s tobę zostali 
żywo, samczowye i samyce*). Abi mo- 
gły żywy bicz. A nabyerzi s sobę 
rozmagitego pokarmu, genze szę godzy 
tobye y wszemu porodzonemu stworze- 



*) To c^e zdanie znowu niezgodne z Wnlgat;. 
*) W tych miejscach, całych idaii braknie, kUre pi- 
sarz kodeza przez nieawtgę wypuścił. 



nyu na pokarm. A tak gest Noe uczy- 
nyl wszitko, czsosz gemu bog przikazaL 

■VIL 

P 

J- owyedzal gest Bog k nyemu: ti a 

twa czyelacz wnydze w korab, yzesm 
gednego czyebye sprawyedlywego we 

wszem 1 1 temto pokolenyu wydzaL A 
wszistek dobitek czysti wezmyesz s so- 
bę, sedmyoro a sedmyoro samczow a sa- 
mycz. a s nyeczystego stworzenya dwe 
a dwye, samcza a samyczę, a takyesz 
ptastwa nyebyeszkyego szedmyoro a 
sedmyoro, samczow a samycz, abi za- 
chowali syemyę na zemy. Bo po sye- 
dmy dnyoeh ya spuszczę deszcz, leyę- 
czi na zemyę za cztyrdzeazczy dny a 
za cztyrdzeszczy noczi. A zagładzę 
wszistko stworzenye, czsoszesm uczynyl 
na syemy. Y uczyny Noe wszitko, czso 
gemu bil bog przikazal. A bil gest Noe 
w szeszczy dzeszęt ') leczyeeh tedi, gdisz 
szę powyęcz (powódź?) rozwodnyla po 
wszem swyeczye. Y wszedł gest Noe 
i gego synowye y zona gego y gego 
synów zoni z nym w korab przed po- 
wodzęę. Potem wszego stworzenya czi- 
stego i nyeczistego i ptastwa njebye- 
skyego y wszego czsosz szę na zemy 
obracza dwoge a dwoge wnydę k nye- 
mu w korab, samyecz a samycza, ya- 
kosz bil bog Noemu przykazał. A gdisz 
bilo po szyedmy dnyoeh, wodi szę roz- 
wodnyli po wszey semy. Lata szóste- 
go') wyeku Noe, myeszęcza drugego,. 



I) Wulgata: 600 lat 
*) Walg. sexcetUesimo. 
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syodmi naszczye dzen tego mieszę- 
cza, ukazali 879 wszitky studnye gl^ 
hókje, a okna nyebjeska szc otwo- 
rzyli y bil deszcz ukrutni na zemy 
cztyrdzeszczy dny a cztyrdzeszezy no- 
czi na awyeczye. T^o dnya wnydze 
Noe, Sem, Cham y lozephat*, ygego 
synowye, y zona gego a synowye zoni 
gego ') w korab, ony y wszelkye zwye- 
rzę podług przyrodzenya swego rodu, 
y wszelky dobitek podle gego płodu, 
y wszitko czsosz szc na zemye* obra- 
cza podług gego rodu, y wszelkye pta- 
Btwo podług gego przyrodzenya k No- 
emu do korabya, dwye a dwye, w gem- 
zeto gest bil duch żywi wszelkyego 
stworzenya. A które gest weszło, sa- 
myecz a samycza wszelky^o stworze- 
nya, to gest kaszde w gego stan wwyodł, 
yakosz mu to bil bog przikazaL y z a- 
tworzyl gego bog zewn9trz. Y bil po- 
top czterdzeszczy dny a cztyrdzeszczy 
noczi na zemy. a rozmnożywszy szc 
wodi, y zwznyozly* korab wzgor9 od 
zemye. A n^le SZ9 rozwodnyli, a po- 
top po wsey zemy. A tak korab wzpli- 
n^l na wodach , a wodi bili barzo wye- 
like nad zemy^, y przikrili bili wszitky 
gori pode wszym nyebem, ybila gest 
woda pyctcz n^zczye łokyet nade wsze- 
my goramy, gezto bila przikrila. i s 
goramy wazitko stworzenye, czsosz gest 
biło na zemy, ptaczi y zwyerz9ta, y 
wszitko plozęce, geszto płozy po 
zemy, zmarło gest I zgładzi b<^ WBzi- 
tek wyek żywi, gezto bil na zemy, ot 
czlowyeka aze do dobite z 9 czy a, ta- 

■) Wnlg. „i iony ayn4w jego*. 



ko robaky, yako ptastwo nyebyesky*, 
zagładzono biło wszitko 1 1 z zemye. 
NyczB, gedno sam Noe ostał a czy,, 
czso s nym bHy w korabyu. Y zato- 
pyla biła woda zemy^ pol druge- 
go sta dny, 

JL otem bog wBpomyon9l na Noego y 
na wszytky zwyerz9ta y na dobitek, 
gensze bil s Noym w korabyu. wzwyodl 
duch swoy nad zemyc, y umnyeyszy 
SZ9 woda. A studnye przesdne sz^ 
zatworzyli, a nyebyeskaoknaszcodwo- 
rzyli, a dszdzowye z nyebyoBz prze- 
stały. Y wraczali sz^ wodi z zemye wo- 
di*. Y rzeki bog"): Yczczye /ł/szemye 
wodi. Y ubiwało gich po stu a po py^ 
czy dzesz9t dny. Y ustanowy sz^ ko- 
rab sedmy* myesz^z, syodmi naszcza 
dzen tego myesz9cza, na górze armen- 
skyey. A tak wodi z zemye płyu9ły, a 
ubiwalo gich az do myeszęcza dzeszy^ 
tego. Potem dzesz9tego myesy9cza pyr- 
wi dzen, winykn^ wyrzchowye gor. 
A gdisz bilo pod trzydzeszczy") dny, 
otworzU Noe okono*, gęsto bil w ko- 
rabyu uczynył, a wipuszczyl gawrona, 
gensze 8zy9 nye wroczyl k nyemu za- 
8Z9, doy9d* wodi nye oscłiłi na zemy. 
Potem po nyem wipuszczyl goł9bya, 
abi wzwyedzał, yuszli wodi przestali 
na zemy. Geuzenyeoalazl, gdzebiod- 
poczyn9la noga gego, y wroczyl szyc 
zasz9 k nyemu w korab, ysze gesecze 
bili wodi po wszey zemy. y on ri^kc 
Bw^ ulapyl gi y wsadził gi zasy9 w ko- 



) Inacsćj ma ta Wnlg. *) Wnlg. «) dni. 
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rab. Potem po ósmy dnyoch lepak go- 
łębek wislan s korabya. Genze szc za- 
SZ9 wroczyl s olywowim zzelonim li- 
stera, w swich uszczyech gy mayccz. 
Tedi Noe porozumye, isze wodi prze- 
stali na zemy. Potem zdał drogich 
«zedmy dnyow, y wisiał golejibka, gen- 
ze szc zasz9 k nyemu nye wroczyl. Ta- 
lo lepak sest* a pyrwe lato') czasów 
Noe, pyrwego myeszęcza pyrwi dzen, 
myncli 89 wodi z zemye. A uszrzaw 
Noe , yze yusze bila osz9kla woda z 
aemye*). Drugego myesz9cza aodmi na- 
szczye dzen przeschła gest zemy*)*. Y 
rzekł gest pan bog Noemu: Winydzy 
s korabya y twoya zona y twey zoni 
synowye s tob99, y wszitky zwyerzę*- 
ta, gezto S9 8 tob9, y wszelkyego stwo- 
rzenya tak ptaszego, yako zwyerz9cze- 
go, y wszelky zywyol, gezto po zemy 
płozy, wywyecz s 8ob9 a wi8t9p na 
2emy9. Tedi Noe wiszedl s korabya se 
"wszitkymy podług przikazanya bosze- 
go*). Potem udzałal Noe ołtarz panu 
tłogu, a wszcw ze wszego dobitka 
oflyer9, y offyeruge bogu na tento oł- 
tarz. Powonyaw pan bog wonyey chcH 
tney, y rzekł gest k nyemu : Zaprawdę, 
6 pokln9*)z«ny9przelyudzy, yze|] srauł 
y smislyenye czyełestnich* sercz pochi- 
lila 8Z9 gest ku złemu z gich młodo- 
azczy. Przeto nye poraz9 wszech dusz, 
yakosm bil uczynyL Po wsze dny ze- 
myc* będze myecz zymno a czyepło, 
a zymę a lato, a dzen a nocz nygdi 
nye otpoczync. 

') Wulg. mamenteaimó primo omto... *) Kieflokotew- 
&fl sdude (obaoE Wnlg.). *) Tn mowa inaczAj jest w Wól- 
g»de. *) IDalo br6: nie poUnc {neąua^itam). 



IX. 



J. oszegnal gest pan bog Noe y syni 
gego, arzek^cz k nym: Boszczczye a 
rozmnoszczye szci a napełnyczye ze^ 
my9 , a groźny i straszliwy b9dzczye 
nade wszym stworzenym na zemy y nad 
wazym ptastwem nyebyeskym, y na- 
de wszym, czso po zemy płozy, y 
wszitky ribi morskye dawam tobye w 
mocz, y nade wszę twarz9 na zemy, czso 
żywo gest, tocz dawam na pokarm, y 
żele zelone wszitkocz dawam kromye 
tego, abiszczye my9sa ze krwy9 nye 
gedli. Boez bich tego pewno po- 
mszczyl*). Przeto yze krwye waszych 
żywotów b9d9 po8Z9daI s r9ky w8z^;o 
stworzenya, y z r^ky czlowyeczyey y 
z Tcky m^kyey y z r^ky brata gego 
b9d9 potrzebowacz żywota człowye- 
czyego. Ktokoły przelege krew czlowye- 
CZ9, b^ze gego krew przelana, bocz 
czlowyek gest uczynyon ku oblyczu 
boszemu. A wi roszczczye a płodzczye 
8zy9, tako 8y9 rozpłodzyczye po zemy. 
Tocz gest bog rzekł k Noemu y gego 
synom: Ato tez U8tawy9 slyub moy 
myedzy wamy a s waszym naszenym 
(naeieniemj po was. a wszelkyey duszy 
zywey, geszto* gest s wamy, tako pta- 
stwo, yako dobitek, wyełikyemu y ma- 
łemu y wBzema, gezto gest s korabya 
wiszlo, y wszemu dobitku zemskyemn 
ustawy9 szlyub mnogi* s wamy. A ny- 
kakye potem będze zapomnyano wsise- 
mu stworzenyu, ale gdi potopa bódbae^. 



') Tego nie nu ir Wnlg. ^ C^e b> ii]ie}Ko nie iga- 
dia rig s Wnlg. i uląje ■!$ byi wpaote. 
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To rzeki bog : Tocz znamyc będze mo- 
gę onego Bzljubu, gezesm* dal wam 
j wszitkym duszam zywim, gęsto sc 
8 wamy wyeczuye. postawyc ducha') 
w nyebyeakich obloczecb, a to b^djse 
na znamjc mego s warny szlyubu ua 
semy. A gdlsz oblekę nyebyosa oblo- 
ky, ukaaze sz^ duaza') w obloce. y 
wspomyonc na swoy szlyub, gezemto 
wam szlubyl y wszey duszy zywey. a 
potem w y 9 c z ("y nye będę potopi, gez 
bi to zatraczyli wszelkye stworzenye. 
Y będę yc wydzecz, a wzpomyonc na 
wyeczni szlyub, genze syc stal myedzi 
bogem a myedzy wszelkę zywę dusz^, 
gezto gest na zemy. Y rzeki pan bog 
ku Noemu: Tocz bydze zuamyc szlu- 
bn, ktorizesm bil ustawyl myedzi sobę 
a myedzi wszym stworzenym. Y biły 
A^ synowye Noego, gęsto wiszly sko- 
rabya, Sem, Cham alozephat Ale Cham 
to gest oczyecz Chajiaon. Tyczto[| sc 
aynowye Noego, a ot tich szc gest roz- 
plodzylo wszitko ludzskye pokolenye 
po wszey zemy. Y pooznye Noe oracz 
zemye a plodzycz wjnaycze. I napyge 
Bz^ tego wyna, y zapyge szc, a nago 
leszal w Bwem stanu. To gdisz Cham 
n0zrzal, oczyecz Canaan, oczcza swe- 
go łono nage, powyedzal bratoma swi- 
jaoa. Tegdi Sem a Yozephat wlozy- 
Bta płaszcz uaswa ramyoua agydze- 
ta a opatrzyta i przikrigeta nagoszcz 
oczcza swego, mu eh i gego wyccey 
nye wydzali*. Tedi Noe praespaw szc 
z onego napyczya, y wzwyedzal, czso 
gemu syn uczynyl gego mnyeyezy, y 

'J Wnlg. KU lok. 



rzeki: Przeklęte mogę dzeczyc będp 
Chanaan, a będz podnoskyem (podnóikim) 
slugam twich bratow. Y rzecze : blogo- 
slawyon będz synu boży, a będz Cha- 
naan podnoskyem gego. Boszyrzi boże 
lafeta'), acz przebiwa wprzebitku Se- 
mowem, a będz Canaan podnoskyem 
gego. Y bil gest Noe po potopye zyw 
trzista a pycczdzeszęt lat A bil gest 
zyw wyeku swego dzewycdzset a pyccz 
dzeszęt lat, potem gest umarł. 
X. 

X o gest pokolenye synów Noego: Sem, 
Cham, a Yafet A gymyal gest Yafet 
syni po potopye, a tito sc synowye 
Ifatowi: Gomor a Magog a Madal a 
Yawan a Tubal a Masoch a Tiras. Fo- 
tek* gich S9 biły synowye, lawan*): 
Elyza a Tarsia, Cetym a Dodaym. Ot 
tich sę rozdzeloni kragyni luczskye, ka- 
żda w SW9 wloszcz {s] swoyę czeladzę 
a s swim pokołenym. A drudzi syno- 
wje biły Camowy, gezto sc: pyrzwi 
Chus, a Mezraym, a Futh a Chanaan. 
A synowye Chus biły, gezto sc : Saba^) 
aDadan. Potem Chus gymyal Nemro- 
ta, ten pooznye bicz szylni na zemy. 
Y bil kruti iowyecz przed gospodzy- 
nem. ottyd gest przisło przisłowye, ya- 
ko Nemrot kruti Iowyecz przed gospo- 
dzynem. Y bil gest poczyctek gego 
krolewstwa w Babylony a Ared a Ar- 
dach a w KaUtynyech w wloszczy Se» 
maar tako rzeczone*). S tey aemye wi- 



*) Wyi^ sftwBM JoEofatl *) Tnwjpnicił otłe idania. 
*) Tu Enown kilkft slAw wypościł. *| NBsvy powytiwe i u- 
■t$puj%ce nie sgmdujf się z Wnlgatf inpdnifl. 
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szedł Assur y udzala Nynywen, to mya- 
Bto y ulyce, a Chale, y rinek mye- 
dzi Nynywen a Chale, to gest myasto 
•wyelykye. Ale potem Mezraym gymyal 
Ludzy*, Ananym a Yaabyn, Neptuyn, 
a Phetrasym, a Ceflinya. Z nychsze- 
to s^ wiszly Philystim a Capturyni, lud 
tako rzek9czy. Ale Canaan myal syna 
pyrzwego swego Ethea, Gebuzea, a 
Amorea, a Gregesea, a Ewea a Ara- 
chea, Czynea a Aradya, Samaritea a 
Amatia. Ot tich szc wszitczy ludze roz- 
plodzyly Cananytszczi. Y bili sc ludze 
m^zny we wieszczy Canaan'). Szedł 
ot Sydona az do Gerari az do Gaza 
tego myasta, a do Gomom, a do A- 
dame, a Seboym az do Laza*). Tocz 
7 89 synowye Cham|.j w swem pokole- 
nyu a w swem rodu y we wszem yc- 
zyku y w swey wszitkyey wloszczy. A 
z Semowa plemyenya poszli 89 wszit- 
czi otczowye swlch synów, Eber, brata 
Yofetowa wy^czszego'). Ale synowye 
gego bili, gęsto 89 : Elam, Assur a Ar- 
phasat, a Luth a Aron*. Synowye a 
Aram biły, gęsto 39: Us, aUgl, aGre- 
tel, a Mes. Fotem Arphasat gymyal 
Sale, ot g^osz bil poszedł Heber. Y 
gymyid gest Heber dwa syni, gedne- 
mu gymyc biło Plialech, przeto isze za 
gego żywota bila zemya rozdzelona. A 
gego bratu gymy^ Itilo Yactan. Gento 
Yactan gymyal Ehnodad a Załeph a 
Sarmoch, Yare a Adhuram a Yazal, 
Decła a Hebal a Abymael, Saba a Opyr 
a Emła a Yobab. Czy wszitczy biły 



*) Zupełnie tu co Innego w Wnlgacie. ') Bezaeiu s 
powodu, ie nie rozumie pierwotworn. 



synowye Yactan. Tich gest bil prze- 
bytek z Mesa az do YozepJiar tey goń 
na wschot słuncza. Czyto, gez 89 sy- 
nowye Sem podług swego rodu yyc- 
zyku* a w wloszczy w swey swego 
pokolenya. Tocz gest czelacz Noego, a 
rozdzelona w wloszczy, ot nyclize gest 
rozdzelenye pokolenya na zemy po po- 
topye. 

XI. 



Ba 



'ii gest lud tedi wszitko gednego y9- 
zika a rzeczy gednostayney, A gdisz 
biły przyszły ode wschoda słuncza, y 
nalazu* pole w zemy Sennaar y bidły- 
ly na nyem. Y rzekł geden ku druge- 
mu: Poczczye a nadzałayrai czegel, a 
sezzemi ge w ognyu. Y myeły 59 ce- 
gli myasto kamyenya, a klyy myasto 
wapna. Y rzekły: Podzmi, uczynymi 
sobye myasto, a wyeszęt wi8ok9 aze 
do nyeba. a sławymi swe gyniy9, kto- 
resz b9dzemi rozmnaszacz po wszech 
zemyach. Tedi gospodzyn gest sst^pyl, 
abi uszrzal myasto a wyesz9, gęsto 
dzalaly synowye adamowy. Y rzekł gest 
bog : Tocz gest geden lud a geden y9- 
zik myedzi wszemy. Y pocz9łi tak czy- 
nycz, yakoz biły umiazlyły. nye chczye- 
ly tego zostacz, bi swey woley sku- 
tkyem nye napelnyly. Przeto szedł k 
nym a tu gich dzalo poganyl, abi ge- 
den drugego nye rozumyał. A tak gest 
ge gospodzyn rozdzelyl s tego myasta 
po wszech zemyach, y przestały 89 
dzełacz myasta, a sdzałaly 89 gemu gy~ 
my9 BabeL przeto yze gest tu poganyl 
chwała wszey zemye. Tocz gest po- 
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kolenye Sem. Bil gest Sem we szczye 
leczyech, gdiaz gest bil urodzyl Arpha- 
xat syna, dnigego lata po potopye. Y 
bil gest Sem zyw po narodzenyu Ar- 
pbaxat py9cz set lat, a myal gest syni 
a dzewky. Potem Arphaxat w pycczy 
a we trzidzeazczy lat urodzyl 6yna Sale. 
y bil gest potem zyw Arpbasat trzista 
a trzy lata, a myal syni a dzewky. 
Potem Sale bil we czlyrdzeszczy le- 
czyech, y urodzyl He | \ bera. y bil gest 
potem, gdisz gest urodzyl Hebera, zyw 
bil Sale trzy sta a trzi lata, a rodzyl 
syni i dzewky. Potem Heber bil we 
cztyrzech a w cztyrdzeszczy leczyech, 
a urodzyl Phalecha.. potem gest bil He- 
ber zyw, gdisz urodzyl Phalecha, trzi- 
sta lat a trzidzeszczy, a rodzyl syni a 
dzewky. Potem Phalech we trzidze- 
szczy leczech a urodzyl Reu, po ge- 
goszto narodzenyu bil zyw Phalech 
dwye szczye lat y dwa roky, a myal 
syni a dzewky. Potem ') Saruch. A Sa- 
ruch bil we trzidzeszczy leczyech, a 
urodzyl Nachora. Potem gest bU zyw 
Saruch pourodzenyuNachorowemdwye 
szczye lyat, a myal syni a dzewky. 
Potem Nachor bil we cztyrdzeszczy le- 
czyech bez gednego, a urodzyl Tarę. 
Potem Nachor bil gest zyw po urodź e- 
nyu Tarę ku trzem dzeszót a ku stu 
lat, a myal syni y dzewky. Potem Ta- 
rę bil w szedmy dze8Z9t leczyech, a u- 
rodzyl Abrama, Nachora a Arama. Tocz 
gest pokolenye Thare. Thare urodzyl 
Abrama, Nachora a Arama. Potem A- 
ram urodzyl Lotha, y mnarl gest Aram 

') WypiuscsoDO kilkA wyiaiów e textu pierwotwoni. 



pyrwey, nyże Tarę gego oczyecz w 
zwey przyrodzoney zemy, w Hur kal- 
deyskyey. Potem Abram a Nachor po- 
yclasta sobye zoni. gymyc zoni abra- 
mowy bilo Saray, a nachorowi zoni gy- 
my9 bilo Melcha, t z c z a (dca) Aarono- 
wa, oczcza Melche. Ybila gest Saray 
przezdzadkyny a nyemayccz sy- 
nów. Tako potem Thare uszrzy Abra- 
ma, swego syna, a Lotha, syna ^ra- 
mowa, syna swego, a Saray, nyewya- 
8t9 8W9, zon9 Aabramowa*, swego 
syna. y wiwyodl ge s oney zemye w 
Hur kaldeyskyey, abi szły do szemye 
Chanaan. Y prayszly s^ az do Aram i 
bidlyly tu. Y bil gest Tiu-e zyw wszech 
swich dny pyccz a dwyeszczye lat, y 
umarł w Aram, 

XIL 

P 

X otem gest rzeki pan bog ku Abra- 
mowy: Winydz z szemye a s swego 
rodu y z domu swego oczcza, a poy- 
dzy do zemye, ktor^ ya tobye ukaz^. 
Ya czy9 rosplodz9 w wyelik^ wloszcz 
y poszegnanye tobye dam, a oslawy^ 
twoge g3Tiiy9, ab9dzesz blogoslawyo- 
ni a b9dzesz poszegnan, a pokl9ti po- 
klynay9czym '). A (*e) tobye b^dze poże- 
gnano wszitko zemskye pokolenye. Y 
wiszedl gest Abram s tey wieszczy, ya- 
kosz gemu bil bog przikazal, a Loth 
z nym szedł. A tedi Abram bil w sze- 
dmy dzeszót w py9czy leczyech, kyedi 
bil szedł z Aram, y poy9l gest sobye 
Saray, swoy9 zonę, y swego synowcza 
Lota y wszitko sbosze, czsosz 69 gy- 

'> Tu mji\ pierwotwoni mpełnie przekręcona. 
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myely gego celacz, y wszitek dobitek, 
czsosz gego bil naplodzyl w Aram. Y 
wjszly só, abi szły do Kanaan zemye. 
A gdisz bili prziszly do nyey, a gy- 
dze Abram aze na to myasto, do kto- 
regoto biły szły. Tu gest bil Chana- 
neus w tey zeiny. Y ukazał 829 gest 
pan bog Abramowy, a rzeki gemu: 
8 Sze [ j myenyu twemu dam zemyc tuto*. 
Genze udzalal tu ołtarz panu bogu, 
genze gemu bil zyawył, y nazwał tu 
gymyci gego. Ottęd poydze przeczyw 
wschodu sluncza ku górze Betel, a ode 
wschodu sluncza Hay. y udzalal tu oł- 
tarz panu bogu, a gymyc pocznye wzy- 
wacz. Y szedł gest Abram daley ya- 
kobi na poludnye, y bił gest glod w 
zemy. Potem gest Abram azedl do E- 
^pta, abi łam bil goszczem, bo nye 
mógł przed głodem bicz w zemy. A 
gdisz bil bliz Egipta, rzekł ku Saray, 
Bwey zenye : Wyecz, yszesz crasna zo- 
na, bo czyc uszrzo Egipszczy y rzekę, 
bi ty bila moya zona, y zabyyccz myc, 
a ty przy*. Przetosz proszę czyebye, 
mowy, bi bila moya syostra, acz my 
SZ9 dobrze stanye przez czyc. A tako 
potem gdisz bil Abram wszedł do E- 
gipta y uszrzely gy Egypezy, isze biła 
crasna wyelmy, y powyedzely kszyc- 
szęczyu Pharaonowy y schalyly* yc ge- 
mu wyelmy. Y wszęly yę doPharao- 
nowa dworu. Abram rzekł : dobrze, y- 
8ze yc wszfłły prócz mnye. A gymyał 
gest Abram owce, woli, ozłi, sługi swe 
y ceładz wyelikc>, y dzewky, oszlice, 
wyelblodę*. Potem gest pan bog by- 
czowal Pharaona przewyelykymy rana- 



my y dom gego przepadł zemyę (?) prze 
abramowó zonę. Y powołał Pharao A- 
brama, arzekccz gemu: Czso gest to, 
iszez my uczynył? przeczesz my nye 
zyawyl, isze twoya zona bila. Prze kto- 
rc rzecz myenylesz yęsobye syostrzę? 
abich yc sobye wzęl za Z0U9 ? przymy 
y9 a gydzy, Y przykazał Pharao A- 
brama swim slugam, y przewyedły A- 
brama y gego zonę y wszitko, czsosz 
gymyał. 

. xin. 

P 

X otem szc gest wiprowadzył Abram 

z zemye Egipta se wszym nabitkyem, 
a Loth a nym na poludnye. Y bił gest 
wyelmy bogaty w złoto a w szrzebro. 
Potem SZ9 gest zaszę wroczyl, gdze 
pyrwey bił, y prziszedł s poludnya do 
Betbel na to myasto, gdzesz bił zwoy 
stan drzewyey rozjpyęl, a ołtarz uczy- 
nył myedzi Betelem. A y wzywał tu 
gymyc boże. A łepak Loth, gezto bil ' 
s Abramem, myal stada owyecz w a- 
bramowye stanu, a nye mogły szc na 
zemy napaszcz, abi przibiwali społu, 
bo gich biło barzo wyelye, y nye mo- 
gły S9 społu przebywacz. Przeto szę 
stalą swada myedzi pastyrzmy abra- 
mowymy a łothowimy. A tego czasu 
bidlyl Cananeus a Phatezeus w tey ze- 
my. Y rzeki gest Abram ku Lotowy: 
Prószy*, abi nye bila roznoszcz mye- 
dzi mimy a myedzy twymy pastyrzmy, 
abosmy sobye braczya. Otocz wszitka 
zemya przed tobę gest powsdal szc 
ode mnye, proszę czyebye. poydzeszły 
ty na lewo, yapoydę naprawo, b^dc 
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przed SZ9 drzecz')!! a poydzesly 
ty na prawo, a ja. na lewo. Potem roz- 
nyosl Loth oczy y uszrz^ wszitkyey 
zemye wloszcz, gęsto 8Z9 wszitka roz- 
lazła* y wszitek Yordan, drzewo gezr?; 
bil pan bog przewroczyl Sodoma y 
Gomora, yako ray boszy a yako ze- 
mya Egipska tako tym, którzy gydę 
do Segor myasta. Czsosz wiswolyl so- 
bye Loth kray podle Yordana, a po- 
chilyl 8Z9 od wschoda sluucza, y roz- 
dzelylasta szyijibrati społu. Abrambi- 
dlyl w zemy Kanaan, n Loth przeby- 
wał w myeszczyech, gezto S9 bili po- 
dle Yordana, y bidlyl gest w Sodomye. 
'A lyudze w tem myeszczye biły barzo 
grzeszny a zloszczywy przed gospo- 
dzynem. Y rzeki gest gospodzyu ku 
Abramowy, gdisz bil SZ9 s Lotem roz- 
dzelyl : Wznyeszy swoge oczy wisprz*, 
a pogl9dny s tego myasta, na gemzez 
to nynye, na polnoczi a na poludnye, 
na wschoth sluncza y na zapad. Tu if) 
■wszey zemye, gesz opatrziz, tobyecz 
dam a twemu syerayenyu az na wyeky. 
Rosplodzysz twe syemyi) yako proch 
na zemy. takyesz b9dz mocznye twe 
syemy9. B9dzelyez moczni ktori czlo- 
wyek zcziszczy proch na zemy, ta- 
kyesz b9dzelycz moczne* twego* sye- 
my9 zcziszczy. Przeto wstayn* a 
■schodzy zemy9, yze tobye y9 mam dacz. 
Tako potem wswyedzawszy (?) swoy 
■stan Abram, przyszedł y przebiwal po- 
dle dołu Mambre, gęsto gest u Ebron, 
y udzalal gest tu ołtarz panu bogu. 



■) Tego nie nu w Wulg. 



xiia 



fotem SZ9 gest stało tego czasu, y- 
sze Amrafel, łcrol Semaar, a Arioch, 
kroi 8 Ponta, a Chadorłaomor, kroi E- 
lamytsky , a Thadał , Icrol pogansky, 
myely S9 boy przeczyw Bara, krolowy 
sodomyczskyemu , a i^rzeczyw Bersa, 
królu gomoreyskyemu, y przeczyw Sa- 
maar, krolowy Adame, a przeczyw Se- 
meber, Itrolowy Seboym, y przeczyw 
krolowy Bale y Segor. Czyto wszit- 
czy biły 8Z9 sesly do padola lesznego, 
gęsto gest morze solne, yze 89 dwa 
naszczye lat aluszyly Chodorlaomoro- 
wy, krolowy Elamytskyemu, a trzeczye 
naszczye lato odst9pyly ot nyego. A 
przeto czwarte naszczye lato przydze 
Chodorlaomor a krolowye, gęsto s nym 
biły, y pobyły 8zy9 Kaphaym w Asta- 
roth a Chamaym, a Zuzym s nymy, 
a potem w Sabye Chariathaym, a Cho- 
reos na górach Syren az do plynye (?) 
Pharan, gęsto gest na puszczy. A wro- 
czywszy sz^ przycz9gły ku studnyczi 
Mephat a y Kades, y pobyły wszitk^ 
wloszcz Aualechytskych a Amoreyskich, 
geato bidlyły w Azonthamar. Y wiszly 
SZ9 kroi sodomytaky a kroi gomorey- 
aky a kroi Adame a kroi Seboym a 
kroi Sale y Segor, y pobyły swe za- 
8t9pi przeczyw gym w nadołe łesznem 
przeczyw Chodorlaomor, Itrołu elamyt^ 
skyemu, a Thadał, kroIu poganskyemu, 
a Amrafel, Icrolu Sennaar, a Arioch, 
królu s Ponta, cztyrzey ] ) krolowye 9 
przeczyw py9czy. Ale to łeazne p o do- 
1 e myalo gest wyełye studnycz gł9bo- 
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kich, w nychsze gest bil klyy. Tako 
lepak kroi Gomorę a kroi sodomsky 
til podały, a tu padły, a ktorzisz syc 
ostały, uczyekly 89 na gorę. Y pobra- 
ły 89 wszitkę korzyszcz Sodomskicli 
aGomorskich, gęsto ku pokarmu slu- 
szayc, y odyadó. A takyesz Lotłia, sy- 
na brata abramowa, se wszym czsosz 
gymyał wszęly, geuze gest przebywał 
w Sodomye. Tedi geden s ticłi, genze- 
to uczyekl, powyedzal Abramowy zy- 
dowy, genzeto bidlil podle wodolu* 
Mambre Amorey, brata Eachel, a bra- 
ta Aner, bo czy sobye biły słub zf^- 
byly (V 9 Abramem. To gdisz usliszal 
Abram, ysze gest Lotłi yct, brat gego, 
ze wszym swim nabitkyem : zczedł d o- 
spyele swe scłiowanye (schowanj/jcf), 
trzista gicłi a osmdzeszęt, y szczyga 
ony aze do Dam, a rozdzely ge w to- 
warzystwo y uderzy na uye w uoczi y 
sbyge ge, y sczyga ge aze do Saba, a 
Lota swego brata ze wszym nabitkyem 
pobrał, zon9 i takye łudzy. Y wiszedł 
gest przeczyw gemu kroł aodomsky, a 
gdi syy zaszy9 wroczyl ot pobyczya 
Cliodorlaomor a Icrolowye* gęsto sz^ s 
nym były w dołe Sabę, gęsto gest bi- 
lo krolewskye. Tedi potem Melchise- 
decli, kroi Salem, noszyl cłileb a wy- 
no, bo gest bił pop wyrzchuyego bo- 
ga. Poszegnaw y rzeki: Blogoslawyon 
Abram bogu nawisszemu, genze gest 
stworzył nyebo y zemy9, a blogosla- 
wyon bog nawisszy, gegoz zasczyczye- 
nym wrogowye w gego r9ce dany. Y 
dagę gest* dzesz9tek ze wszego. Potem 
gest rzekł kroi sodomsky ku Abramo- 



wy: Day my dusse, a gyne wszilko 
sobye pobyerz. Geuze otpowyedzał rze- 
k9cz : Wdzwygn9 r9k9 SW9 ku gospo- 
dzynu, t>ogu nawisszemu, genze wla- 
dnye nyebem y zemy9, zecz nyczy (niei) 
nanmyeyszey any W8t9gy nogawyczney 
nye wezmt) ze wszego twego plemycr 
nya, abi nye rzeki: Yacz yesm ubo- 
gaczyl Abrama. kromya tich, czsosz 
89 młodszy gedli. Y rzekł : Oddyełyo* 
m()ze, gęsto poyd9 se mn9, Aner, E- 
schol a Mambre. czyczto pobyoro* czyc- 
szczy swe. 

XV. 

X o tak gdisz przemyn9lo , prziszedl 
gest glos boży ku Abramowy rzeki)cz: 
Nye straszy syci Abramye, yacz yejm 
obronyenye twoge. Y rzeld Abram : Pa- 
nye boże, czso my dasz? Yacz szcd^ff)^ 
przez dzeczy. a syn włodarzem') do- 
mu mego, ten gest Ełiaser Damaacus. 

Y przyczyny Abram : Mnyey* gęsto') 
nye dal syemyenya. a tocz wschowa- 
nyecz mnogy') b^dze dzedzycem mego 
s b o s z a. A ricfało przydze k nyemu 
słowo bosze rzekócz : Nye b^dzecz ten- 
to twim dzedzycem, ale genze winydze 
8 twicli ly9dzwy, tego b9dzesz gymyecz 
dzedzycem. Y wiwyodl gest gi precz y 
rzekł gest k nyemu : Weszrzy na nye- 
bo a słiczy gwyazdi , [ | acz moszesz. 

Y rzeki k nyemu: Takocz bc^dze twe 
syemyó. Y weszrzał Abram ku Iwgu, 
a sprawyedlywoszcz gemu obroczono. 

Y rzeki k nyemu : Yacz gesra bog, 



') Wulg. ma: Ego vadatn. •) Hylka zamiast: wio*** 
I. ') Hiato bji: Mnie jei ty itd. *) Zamiut: iii4J. 
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ozy^ wiwyodł z Ur Kaldey- 
skich, iszeoz btcb dal zemyc tuto, abi 
y^ gymyaL Y odpowye Abram: Go- 
spodzynye, ktor^ bich wydzal mye- 
ozy (tnied), ysze bich yc ^myal w 
swey moczi ? A otpowyedzal pan bog : 
Weźmy my krew* ') trzeczyego lata, a 
kozę a skopyecz, wszitko trzeczyego 
lata, garlyczę a golębya. *) to Trezitko, 
y przeczynay ge na dwoge y polosz 
na gromadę, ale ptaków nye rozdzely. 
Ysnydzenadol ptastwo na mar eh 9, 
ale Abram syc gym bronyl. A gdisz 
bilo alunce za gor^ zaslo, uderzy na 
Abrama drzemota, a groza wyelika w 
czyemnoBzczy obydze gi. Y rzeczono 
fc nyemu : Wyedz to, zecz twe syemyę 
ma bicz goszczynno w trzy ^^ zemye, 
a bódze poddano w robotę za trzysta 
laL będze w tey naczy {?). A wazedl lud, 
genzeto ma robotowacz, gez gy b^ę 
udręczaczy*). Ale potem winydę z 
wyelykym nabitkyem. Atipotempoy- 
dzesz ku oczczom swim w pokoy, a 
będzesz pogrzebyon w dobrey staro- 
szczy. W cawartem potem wyeku sam 
sz^ wroozysz*), bo szę gest geszczye 
nye dokonała Amoreyskich sloszcz az 
do dzyssego czasu. A gdisz bilo 
alunce za gorę zaslo, y uczyny szyę 
norokowa czma, a blask syc zyawy a 
szwyatle**) ognyowe, y da iskri a czyę- 
Bzczy rozdzelone ognya. A tego dnya 
zaC^^luby pan bog s Abramem ślub, a- 
rzekęcz: Syemyenyu twemu dam ze- 

") WoJgata: krowę. ^ WypnicU: Wziiwwy. •) Wnlg, 
M terra non sim. *) Cale to mif)jsce sepsnte i nieigodne 
s teztem or^n^o. *) NlMgoduie z Wolgat^: reMrtmbir 



myę^i tute^:- ot reek^-: l^pskyey ^e do 
wyelykyey rfcekyEu&ąten: Czynayska, 
a Cene7Ayska, a Cetmonejreka, Etey- 
8ka» a fharezeyska, Baphaymska, A- 
morreyska, Cananeyska, a Gregezey- 
ska, a Gebuzeyska*. 
XVI. 

X edi Saray, zona Abramowa, przez- 
dzatkyny bila, a myala dzewkę slu- 
szebn^, ktorato gymyę myala zEgipta 
Agar. Y rzece ku swemu mczU : Tocz 
pan bog zatworzyl moy szywot, abich 
nye rodzyla. wnydz k mey słudze, a- 
zacz bog zdarzy od nyey mnye syni. 
A gdisz on powolil k gey proszbye : 
poy^wszy Agar Egipskę, swę dzewk^ 
po dzeszęczy leczyech, yakosz biły po- 
czuły bidlycz w zemy Canaan, y dala 
yę swemu mczu, genze gest vst^pyl 
k nyey. Tedi ona wydzęcz, ze gest po- 
częła, wzgardzy swu* panyę. Y rzeki* 
gest Saray ku Abramowy: Zlostaye 
przeczyw nmye czynysz. Yacz yesm 
swę dzewkę dala w twoge łono, yze 
gest bila poczyęla, a w nyenawyszczy 
mnye ma. Sędzy to bog myedzy mnę 
a myedzy tobęę. Gęsto* Abram otpo- 
wyedzal : Otocz twoya dzewka gest w 
twoyu ręku. uczyń s ny^, czso chczesz. 
AgdiszyęSway skaszny, onaprecz 
uczyeczye. Potem gdisz yę gest nalazl 
an|| gyoł gospodzynow u studnycey, 10 
gęsto gesł na szczyeszcze na puszczy 
Assur, rzekł k nyey : Agar, sluszebny- 
ce Sarayna, otk^d gydzesz, a dok^d 
gydzesz? A ona otpowyedzała: Przed 
obliczym Saray, panyey mey, uczyekam. 
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Y rzeki gest k nyey angyol bozj: Wrocz 
ay^ ku swey panyey, a pokasz syc gey 
pod rękę gey. Opy^cz wsplodzysz 
plod, syemyc twe, y b^e czyste a 
męs^e w moczi. Y lepak poczęła y 
porodzyla') syna, temu gymyę sdzala 
Ysmahel, przeto ze gest twc Dędz^ sły- 
szał gospodzyn. A tento będze czlo- 
wyek gnyewliwy, a rcoe gego przeczyw 
wszem, a ręce wszech przeczyw gemu. 
A straczy (?) kray swey braczy. Y we- 
zwała lepak Agar gymy^ boże, genze 
gest k nyey mowyl: Ti panye boże, 
genzesz na myc weszrzaL Y rzelda gest: 
Zayste wydzalasm tuto, czsom poszó- 
dala wydzecz. Przeto wezwała gest stu- 
dnyczę Stadnycza żywego a wydzęce- 
go ode mnye*. A ta gest myedzi Ca^ 
des a Barad. Y porodzyla gest Agar 
Abramowy syna, genze gemu gymyc 
zdzal Ysmałieł. Y bił gest Abrfun szeszcz 
a osmdzeszęt łat, gdisz to gemu Agar 
porodzyla Ysmidiela. 

xva 

JT otem gdisz w dzewyęczy dzesyct w 
dzewyęczy leczyech będze, zyawyl syc 
gemu pan bog y rzekł gest k nyemu : Yacz 
yesm bog wszecti mogęczi, poydzi za 
mnę, a b^dz skrussoni (9)^. Położę szlyub 
myedzi tobę a myedzi mn^, a rosplodz^ 
czyę wyelmy. Y padł gest Abram na swe 
oblicze. Y rzekł k nyemu bog: Yacz 
yesm bog , a szłub moy poloszę mye- 
dzi mnę a myedzi tobę. A będzesz o- 
cżecz mnogich rodzayow. A będzesz 



'} Ta anown niaporonmienift i 
feetm, Wnlg. 



pnekładtie. *) Ar- 



Abraham wezwań'), bocz yesm czyę 
ustawyl oczczem mnogich rodzayęw. Y 
kaszę tobye wyelmy buyno roszcz, a 
possadzę czyę myedzy lyudzmy, a Itro- 
łowye winydę s czyebye. Y ustawy^ 
ślub moy myedzi mnę amyedzytob^ 
y myedzi twim syemyenyem po tobye, 
twemu rodu slyub wyeczni ftzeto, bich 
bil twoy bog a syemyraiya twego po 
tobye. A dam tobye y twemu syemye- 
nyu zemyę, w geyaze będzesz gospo- 
darzem bidłycz, wszitkyey zemy Ca- 
naan wyeczne ymyenye, a będę gidi. 
Opyęcz gest rzeld bog ku Abramowy: 
A ti przeto strzesz słyubu mego, y 
syemyę twe po tobye i gich rod. Tocz 
gest ślub moy, genze maczye chowacz, 
myedzi mnę a myedzy wamy, a sye- 
myenyem twim po tobye. A obrzazan 
będze myedzi wamy kaszdi pacholik, 
a obrzezeczye kęsek łona waszego, abi 
bilo na wyeczne znamyę ezlub mye- 
dzy mnę a myedzy wamy. Mlodzenyera 
w ósmy dnyoch będze obrzazan mye- 
dzi wamy a waszem pokolenyu, tako 
wschowanyecz, yako zakupye- 
n y e c z. A ktoczkoly będze s rodu wa- 
szego, będze s nym mnogi* *) szłub i 
s gego pokolenym na wyeky'). Męsz, 
gegozto czyało uye [ [ b^dze obrzazano, 
zagładzona będze ta dussa [sj swego lu- 
du, bo gest mego szlyubu nye pełuyla. 
Y rzeki lepak bog ku Abramowy: 
Swey zenye nye będzesz mowycz Sa- 
ray, ale Sara. A ya yę poszegnam, a 
s nyey dam tobye syna, ktoregoszto 



*) Inactćj to w WolgMde. ^ Uyłkft umiut; mAj. 
*} Td iniiB rajtl w teide Wolf. 
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poa^;nam. A od nTego sy^ wsplodzjr 
wyelyky lud y krolowye ludsczy. Y 
padnye Abram przed bogem na swe 
ohlice* y wstanye. A rzecze w Bwem 
sercza : Dal (9) nyz (f) ^ we szczye le- 
(ayech ya mogę syna myeczy? a 
Sara będz^ w dzewy^czy dzeszyct le- 
czyech, yporodzyla? Y rzeki gest ku 
bogu: Bi bil gedno zyw przed tobę 
YsmaheL Y rzeki gest pan bog ku A- 
brahamowy : Sara zona twoya porodzy 
tobye syna. A sdzegesz gemu gymyc 
Ysaak. A ya gemu ustawyo szlub moy 
wyeczni a syemyenyu gego po nyem. 
A w proszbye za Ysmahela gestem 
czyc usliszal Tocz yadam gemu po- 
szegnanye, a rosplodzę gy wyelmy. 
Dwanaszczye wiwod*") z nyego wiuy- 
dze, a rosplodzy wyelky lud. Ale szlyub 
moy ustawy(9) ku Ysaakowy, gegosz- 
to Sara tobye urodzyla* tegoż czasu 
w roku w drugem. A gdisz przestał s 
nym mowyenya, otst^pyl bog ot Abra- 
hama. A Abraham poyęl Ismahela swe- 
go syna, y wszitky schowanyce 
swego domu y wszitky ti, gęsto bil 
kupyL y obrzezał gich łono na tem 
myeszczye tego dnya, yakosz gemu 
bil bog przykazał. Y bil gest Abraliam 
w dzewycczy dzyes^ct a w dzewyc- 
czy leczyech, gdisz syc gest obrzazaL 
A Ysmaheł bil we trzynaszczye le- 
czyech, gdiszto gest obrzazan. Wszitczi 
gednego dnya obrzezany, Abraham, Y- 
smahel syn gego awszitczy mpzowye 
domu gego, tako wschowaycczi, 



') Błowa te miuzf być pnekrgcone. Sene trymaga: 
Ałboi. ') Mii^ byó: wojewod. 



yako zakupyen<^ y czadzoszemczi, po- 
społu obrzazany 89. 

XVIIL 

-Liepak sy9 gest gemu pan bog aya- 
wyl w podołu Mambre. A on szye- 
dzy we drzwyach swego stanu poszrzod 
dnya na slunozu. A gdisz snyosl oczy 
Bwoge, wydzal gest trzi m^e blisko 
ayebye. G^enzeto gdisz bil uszrzal, wi- 
byegl gest przeczyw gym se drzwy swe- 
go stanu. A pokłonyl sy^ rzekpcz : Pa- 
nye boże, nalaslesm myloszcz przed 
twyma oczyma: nye myay sługi swe- 
go! Ale n/echacz przynyossp malutko 
wodi, a omiy9 waesze nogi, a otpo- 
czynyeczye pot drzewym. P0I08Z9 wam 
chleb, a poczwyrdzyczye sw^o szercza, 
a potem poydzeczye. A ony przeto u- 
stanowyly sy9 u sługi swego y rzekły; 
A ti uczyń, yako chcesz. Y poszpye- 
szil syc Abraliam ku stanowy, y rze- 
kli 89') k nyemu: Kictilo wesmy trzi 
myarky m9ky, a zamyesszy, a uczyń 
potplomik cłiłeba. A sam byeszał ku 
stadu, a wsz^ł czyeły^ tłuste a wyel- 
my dobre, a dał ge pachołku, genze 
w masie a w mlecz BKtnhce) to czyełę 
warzył. Y poloszil przed nymy y stał 
gest sam przi nych pod drzewem. A 
gdisz bili gedli, rzekły k nyemu : Gdze 
gest Sara, twoya zona? Aonotjj po- 
wyedzał: Tu gest w Btanu. Gemuszto 
rzecze : Wroczywszy szy9, przydci k to- 
bye, a b9dzesz zyw w tento czasz w 
rok, a Sara twoya zona b9dze myecz 
syna. To Sara usliszewszy* roszmyala 
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S79 Btoyccz zadrzwyamy w stanu. Bo 
sta bila oba stara, a yussz wszi- 
tkyem(?; wyeku, a y w staroszczy bila. 
Y przestała gey bila biwacz zenska 
nyemocz. Gemusz syc ona tagenmye 
poszmyewala, arzekccz: Kdicz yesm syc 
yusz starzała, a pan moy yuz k m y e- 
czyem, na roskosz syc dam? Y rzekł 
gest pan bog ku Abramowy : Przecz syc 
gest Sara smyala, arzekccz: Dopyoro* 
ł>9d9 rodzycz, yusz będcczi bal>^? 
Zdarzy bog, czso gest nyepodobno. Ya- 
kozm s tobę smowyl, wroczę syc za- 
syc k tobye, a będzesz zy w tego czasu 
w rok, a Sara b^dze gymyecz syna. Y 
p T z a I a Sara, rzekccz : Nye szmyałasm 
sy^, ufzaswszy syc strachi*. Y rzekł 
gest pan hog: Nye tak, alesz sy9 smya- 
la. Tedi gdisz wstały otcd* czy mc- 
szowye, obroczyly swoge brzemyena') 
przeczyw Sodomye. Abraham szedł spo- 
ła") s nymy, prowadz^z ge. Y rzekł 
gest pan bog: Nye mógł czyesm za- 
tagycz, Abrahamye, czso miszłyc uczy- 
nycz. Bo yuze poydzeczye w lud wye- 
łyky a przesyłu!. A poszegnano l)9dze 
w tobye wszitko zemskye poroże, w 
nyemze ymam przikazacz synom twim 
y twey czeladzy po tobye, abi ostrze- 
gali chwali bozey, a czynyly prawdę y 
mylosyerdze, abi pan bog przewyodl 
przes Abrahama wszitko, czso gest mo- 
wyl ku Abrahamowy. Y powyada : Gest 
wolanye Sodomskich a Gomorskich, 
rosmnoszyła sy^ gest gich wolya*, a 
grzech syę gich olKJzycszyl: stępia, a 



*) Wulg. lu: ochIm. *) Pewnie pomyłki, zamiut: 
•polo. 



opatrzę, gestii to wolanye, kn mnye 
przysło, skutkyem napeluyly to, a nye 
napełuyly tako w swyem (TJ^ Tako 
sy^ obroczywszy, i gidze do Sodomi. 
Ale Abraliam geszcze stal przed pa- 
nem Imgem. A przy stępy w y rzecze: 
Azały zatraczysz sprawyedływego z 
nyesprawyedlywim? Będzely pyęczdze- 
syct sprawyedłiwich w tem myeszczye, 
azały nye odpuszczysz temu myastu 
prze pyęczdzesyęt sprawyedlywich? O 
panye boże, nye przepuszczay tego, aW 
ty panye boże zapamyętał sprawyedli- 
wego 8 nyesprawyedlywim, lx) to to- 
bye nye przyslussa, genze sędzysz wszi- 
tkę zemyę, nygdi sędu czynycz nye 
będzesz. Y rzekł gest pan bog k nye- 
mu : Naleszomly będę w poszrzot t^;o 
myasta Sodomi pyęcz dzesyęt sprawye- 
dłiwich, ya gym przepuszczę wszem 
prze tę pyęcz dzesyęt sprawyedlywich. 
Y otpowyedzal Abraham : Boczyem 
gednego* poczuł*'), ł}ędę mowycz 
ku ł>ogu memu, acz gesm pyerszcz 
a popyol. A czsosz, acz będze przes 
pyęczy pyęczdzesyęt sprawyedlywich, 
zagubyszly prze pyęcz, aczczy grze- 
szne, wszitko myasto? Y rzekł gest: 
Nye z^ubyę, acz będ^ nałeszeny ti 
pyęcz a cztyrdzeszczy. Y łepak mowyl 
k nyemu : A gdi naleszoni będę cztyr- 
dzeszczy, czso uczy nysz? Otpowyedzal: 
Nye zatraczę o cztyrdzeszczy. Y rzeki 
gest panu bogu : Bacz my otpuszczycz, 
acz prosyę czyebye. Czso uczynysŁ, 



1) w c^m Mm zdaniu coś sepsotega ') Przekręcona 
i ile trosmiiianA tn myU Wnigaty. Hial powiedzieć: Kie- 
dym raz poczuł, będg mówić... 
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acz g^ch l>^dze{{ m3eszono trzidzeszczy? 
Ofpowyedzal : Ny« uczyny^, naleszoni- 
fyb9d9 wnyem izzidzeszczy sprawye- 
dlywieh. Bo geduego {fj czuy^'), y 
isekl, b^9 mowycz k memu panu bo- 
gu: A CZ80, acz gicb tu b^dze nale- 
fiEoi»> dwadzeszczya? Otpowyedzal: Nye 
zagobyc prze dwadzeszcza. Y rzecze; 
Proszę pana boga, bi syc na myę nye 
Tozgnyewal, acz geszcze gedno rzekę: 
Proszę czyebye boże, acz gich będze 
nalesyono dzessyęcz, czso uczynysz? 
Rzeki bog: Nye zagładzę prze dze- 
szy^cz. Y otst^pyl gest pan bog, gdisz 
gest przestał s* mowycz ku Abrałia- 
mowy. a on szyę nawroczył na swe 
myasto. 

XIX. 

P 

A rzyszli sę dwa anyoli wyeczor do 

SodomL ALot syedzał w myeszcz- 
skyey bronye. Genze gdisz bil usrzał, 
pochiczył szę a padł na swe oblicze na 
zemy^, y poklonyl szę gym y rzece: 
Proszę, myU panye, stępczye do domu 
sługi swego, a ostanczye tu, aumige- 
czye nogi wassze, a z yutra poydze- 
czye. A ony rzekły : Nykakye, ale na 
ulyczi oBtanyemi. A on gich barzo pro- 
ssy, abi sy^ wroczyły k nyemu. A gdisz 
bili weszły w gego dom, uczynyl gest 
godt Uwarzył prasznyce, y gedły 
sę. A drzewyey nysze szły spacz, mę- 
zowye tego myasta ostępyly ge, i sta- 
rzy y młodzy y wszełky lud pospołu. 
Wezwały Lotha y rzekły k nyemu: 
Gdze sę czy męzowye, czso przyszły 

') ObacE powyitzf notg. 



k tobye noczę? Wiwyedz ge sam, acz 
ge poznami. Wiszedl k nym Lot, za^ 
tworzył za sobę drzwy. Nye poro- 
kuyczye braczya myła, proszę wasz- 
Bocz mam dwye dzewce, gezesta ge- 
Bzce męzow uye znale, a ticz wam^ 
wywyodę, pozędaczyely, iako syę wam: 
luby, a nye czynczye nyczs złego tym 
m^zom, bocz sę weszły seszczy^ry 
wmoydom'). A ony rzekły: Weszly- 
smi yako podobno'). Yłepak rze- 
kły : Wszedlesz yako czudzozemcza, a- 
zaly b^dzesz sędzycz? przeto czebye 
samego wyęcey, nysz ti męze ubyge- 
rai. A gdisz bili blisko ku wilamanyu 
drzwy, tedi męzowye wpuszczyly Lo- 
ta, a wzęly gy k sobye, a zawarły 
drzwy. A czy wszitczi, czsoszto tamo 
stały, poraszeny szłepotę, ot namnyey- 
szego az do wy^czraego, tako aze nye 
mogły drzwy n^eszcz. Y rzekły sę ku 
Lotowy: Maszly tuto którego swego? 
syęczya (mseia) albo syni albo dzewky : 
wiwyedzi ge s tegoto myasta. Bocz za- 
gladzymi to myasto, przeto ze syó gich 
wołyą* rozmnożyła w złoszczy prze* 
czyw panu bogu, genze gest nas po- 
słał, abismi ge zatraczyly. Tedi wiszedl 
Lot y rzekł ku swemu zęczyu, genze- 
to myal poyęcz gego dzewkę, y rzeki 
gest: Wstanczye, winydzczye s tego 
myasta, bocz pan bog chce zatraczycz 
to myasto. Y mnyraałi, bi kłamayę 
mowyl. A gdisz s yutra bilo, angyol 
syę ukazał, a rzecze ku Lotowy : Wstań, 
weźmy swoyę zonę y dwye dzewcze. 
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gęsto masz , abi czy nye zaginęły po- 
społu prze grzech tego myasta. A gdisz 
to odmowyl, wszcl gi za rękę y gego 
zon^ y dwye dzewce, przeto yze 1 1 
U gym bil bog otpuszczyl. Y wiwyodl ge 
i postawyl ge przed myastem. Y mo- 
wyl gym: Pamyętayczye, abiszczye nye 
oglyędali, a nye ustauowyayczye syę 
tu na tern myeszczye, ale alysz na gó- 
rze stanyeczye, abiszczye z nymy nye 
zagyuęly. Y rzeki gest k nyemu : Pro- 
szę czyebye, myli panye, yacz yesm 
sługa twoy, bich nalazł myłoszcz przed 
twym obłyczym , abi my dał myłoszer- 
^e twe, abi moyę dussę sbawył, bo 
znadz y na górach syę nye iikryyę, abi 
myę nye darło (?) złe czlowyeczstwo '), 
isze bich tak umarł. Myasto gest tu 
i>łyzu, do nyegosz mogę uydz, a w 
nyem syę skriczy, a tocz gest małe, 
a sgromadzymi syę w nyem, a będze 
nas nye mało, a będze moya dussza 
żywa? Y rzeld gest angyoł k nyemu: 
Otoczesm tako twó proszbę usłiszal, 
yzecz nye przewroczę tego myasta, za 
ktoresz to raowyl. Do tego gydzy, a 
tamto będzesz myeskał. Bocz tu nyczs 
nye mogę uczynycz, alisz tam vyny- 
dzesz. A praetocz gest nazwano to mya- 
sto Segor. A gdisz slunce wissło s gori, 
tedi wszedł do tego myasta Segor męz, 
^mu gymyę Loth. Tedi pan bog spu- 
szczyl gest deszcz krwawi a ogen pło- 
myenni s nyeba na Sodomę a na Go- 
mor^. Y potraczyl gest ti myasta, wszi- 
tkę wloszcz, a se wszitkym ludem, 
czsokoły gich tam biło, od małego do 

■) Ke apprehtndat me molwm. W. 



wyęczsego. Ale zona Lotowa, gdisz sy^ 
gest oglyędnęla zassyę, obroczyła syę 
gest w ślub solni. Potem Abrałiam 
wstaw z yutra s tego myasta, na gem- 
zeto bil pjrrzwey z panem bogem, pa- 
trzył gest na Sodomę a na Gomorę y 
na wszitkę zemyę tey włoszczy. Yu- 
szrzal proch gydęcz wsgorę yako dym. 
A gdisz pan bog przewroczył myasta 
teyto włoszczy, wspomyonęl na Abra- 
ma, yze prószył gest Lota z przepa- 
dnyenya myasta, w gemzeto gest bidłił 
y wjstępyl gest '). A bił Loth w Segor 
y przebiwał gest na górze, a dwye 
dzewce gego s nym. Bo syę bał prze- 
biwacz w Segor, ale ostał gest w y^- 
skyny y swima* dzewkama. Y rzekła 
gest wyęczssa ku mnyeysszey: Nasz 
oczyecz star gest, a nyszędni* męz nye 
ostał w zemy, genze bi mogl do nas 
wnydz podług obiczaya wszey zemye. 
Poydzewa, upoywa swego oczcza wy- 
nem, a spywa s nym, abichom mogły 
syemyę zachowacz od naszego oczcza. 
A tako tego wyeczora dali s^ swemu 
oczczu wyna pycz. A wstępywszy star- 
sza ku oczczu, y spala gest s nym. Ale 
on nye czul, gdisto syę z nym poło- 
żyła, any gdisz od nyego wstała. IJe- 
pak dnigego dnya rzece ku mnyey- 
szey : Yacz yesm wczora spała s Tnim 
oczczem. A ty dzyssza nagotuy wyna, 
a dawa* gemu pycz, a będzesz tesz s 
nym spacz, aza bichom zachowały sye- 
myę ot naszego otcza. Y uczynyłasta 
tako. Y wstępyła mlodssa y spała gest 
8 oczczem swim. A zayste any tego 
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gest czul, kyedi syc gest podle gego 
poloszyla, any gdi gest wstała. Tedi 
poczyclasta dwye dzewce Lothowye 
8 swim oczczem , y porodziła | ( gest 
wycGzssa syna, temuto zdzala Moab. 
On gest oczyeca Moabskich za dluge 
dny. A takyesz mlodssa porodzyla sy- 
na, a temu zdzala gyrajc Amon. On 
gest oczyecz Amonysbych asz za dlu- 
ge dny. 

XX. 

X otem gest szedł Abraham na polu- 
dnye, y przebiwal gest myedzi Cades 
a myedzy Sur. Y bil gest goszczyem. 
Y mowyl o Sarze swey zenye, abi bi- 
la gemu syoBtra. Tedi Abimelech, kroi 
Gerarsby, posiał a wezwał yc y WZ9I 
yc. Y przyszedł bog w wydzenyu Abi- 
melech króla y rzekł k' nyemu bog: 
Sdechnyesz przeto, yzraz wsycl zonę, 
bocz ma męża. Alye Abimelech kroi 
bil syc gey nyedotknęl, arzeld gest: 
Aza myli panye boże, sprawyedlywi a 
nyewynni lud zagubysz? A wwszako 
lonye on rzekł, abi gemu bila syostra. 
a ona rzekła : Brat gest moy. W pro- 
stoszczy mego sercza a w gluposzczy 
moyu ręku gestem to uczynyl. Y rzeki 
k nyemu bog : Yacz yesm wydzal, y- 
zesz to w prostoszczy twego syercza 
uczynyl, a przetom czyc ostrzekl, abi 
przeczyw mnye nye sgrzessyl. A nye 
przepuszczyl czyesm syc gey dotknęcz. 
■Przetoz gydzy, wrocz zonę mężu, bocz 
gest prorok, a będzecz proszicz za czyc, 
y będzesz zyw. A paldy gey nye b^ 
dzesz chczyecz wroczycz, wyedz to. 



ysze szmyertnye muszysz umrzecz, y 
wszitko czso gest twe lururze. A onto 
Abimelecłi kroi natichmyast w noczi 
wstaw, zawołał wszech swich sług, y 
powyedzal wszitko to przed nymy, y 
wzbalysyy wszitczi mczowye wyelmy. 
Potem Abimelech zawołał takye Abra- 
hama y rzeki gest k nyemu : Oto czsosz 
nam uczynyl, czsosmi prze czyó sgrze- 
szyly; ysesz przywyodł na myc y na 
me krolewstwo grzech, gegoszesz nye 
myal uczynycz, a uczjTiylesz nam. Y 
lepak gego wsprossy rzekócz : Powyedz 
nam, czemusz to uczynyl? Otpowyedzał 
Abraham: Tomczy sobye miszłil, rze- 
kccz: Znadz tu nye na tem myesszczu 
strachu bożego, zabyyc mnye prze mo- 
y9 zonę. Ale zaprawdę, sostaa my gest, 
dzeczyę mego oczcza, ale nye dzeczyę 
mey maczyerze, y poyęł sem^y yc 
w myasto zoni sobye. Potem gdisz myc 
gest pan bog wiwyodl z domu oczcza 
mego, rzeldesm gey to: Mylosyerdze 
uczyń se mnę. na wszelkich myeszezoch, 
kcdi syę obroczyini , rzeczy, ze czyesm 
twoy brat. Tedi Abimelech wezmye o- 
wyecz, wołów, sług a dzewek, y dal 
Abrahamowy. y wroczyl gemu Sarę zo- 
nę gego, rzekócz k nyemu : Otocz ze- 
mya wszitka przed wamy, przebiway, 
gdze chczesz a gdzęcz syę luby. A le- 
pak rzeki ku Sarze : Otoczyem dal bra- 
tu twemu tyssęcz srzebmich pyenyędzi, 
tocz będze tobye na przilmczye twoyu 
oczu. a kódiboly syę obroczysz, abi 
pomnyala, zesz w krzywdzę naleszona. 
A lepak Abraham { j gdisz syę pomodli 1^ 
bogu, usdrowyl gest bog Abymełecha 
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y zon^ gego y dzewky gego, y poro- 
dziła. Bo zawarł bil bog kazdi żywot 
aensky ywszey czeladzy Abymalecho- 
wey tego króla. 

XXI. 

JLjepak pan bog wzyawyl gest Sarze, 
yakosto bil 8zlubyl gey, y uapelnyl gey, 
czso mowyl. Y poczęła gest y poro- 
dzyla syna w swey staroszczy . w ten 
czasz, yakosz gey bil bog prorokował. 
Y sdzal gest Abraham synowy swemu, 
gegoazto Sara porodzyla, Isaak. A. o- 
brzazal gi ósmego dnya, yakoto bil 1>og 
gemu przikazał. A gdisz bił Abrałiam 
we szcze leczyech, tego wyeku syc n- 
rodzył Isaak. I rzekła Sara: Szmyech 
my bog uczynyl, bo ktokoły to usłiszy, 
bc>dze 8y9 mnye naszmyewacz. Y lepak 
gest rzekła : Y ktobi uszłiszał, nye bc- 
dze wyerzycz Abrahamowy, abi Sara 
mogła porodzycz syna, abi porodzywszy 
gi, bi gl mogła otchowacz, gegoz gest 
porodzyla w staroszczy. Tedi pacbolik 
odchowan bil, a yęl szyc roszcz. Y u- 
czynyl gest Abraham, wyełikye godi, 
dzen gego ostawyenya '). A gdisz biła 
Sara wydzała syna swego, a on ygral 
s Agar z Egipskę^, a ona igńt&i?) y 
rzekła gest ku Abrahamowy: Kasz (fj 
dzewce tuto y synowy. Bocz nye bc- 
dze dzeczycczyem') syn dzewky mey 
s fnim synem Ysaakyem. To słowo A- 
braham t e s z n y e wszcl o swem synu. 
Gemuszto pan bog rzeki : Nye zdacz 
syc to wyelmy przeczywno o synu a 



*) Jblacłałiomt. W. ') Nie rozumiał tu myśli p{«rwo- 
twoni, •) TSiih hjii dziedzicem. 



O dzewce twey. Wszitko, czsokoly ka- 
że Sara, poslussen b^dz gey. Bocz po 
Isaakowy twe syemyc syc rosplodzy, 
a y syna twego* dzewEy rosplodzy* w 
wyelyky lud, bo gest twe syemyc. Ta- 
ko wstaw Abraham z yutra, a wzól 
clileba a lagwyczę wodi, y wloszyl 
gey na płeczi, daw gey syna gey, y 
puszczy y9 precz. Geszto gdisz bila m- 
szła, y poczęła blędzycz po puszczy 
Bersabee. A gdisz gey biło wodi nye 
dostanye w lagwyczi, posadzi dzeczy^ 
pod drzewem, gez tam bilo, y ^dze 
precz, y szyydze ot nyego na d o s t r z e- 
łenyu y rzekła: Nye będę, panye bo- 
że, patrzycz na szmyercz dzyeczyęczya 
mego. A syedzęczy, yęla wyelykym 
glossem płakacz. Ale bog usłyszał glos 
mlodzencza tego, y wzwola anyol bo- 
ży s nyeba, rzekccz ku Agar: Czso 
czynysz Agar? nacznye') syc bacz. Bo 
gest pan bog usłyszał głos twego dze- 
czycczya s tegoto myeszczcza, na gem- 
zeto gest dzeczyę. Wstań a poymy dze- 
czy9 za r^kc, bocz syc rosplodzy w 
wyełykę wloszcz. Y otworzył pan bog 
oczy gey, y uszrzała wodi studnycz^, 
a naczyrpnęla gey lagwyczę y dała gest 
dzeczy^czu pycz. Y bila z nym, genze 
tu rozł a przebywał gest na puszczy. 
Tedi ten mlodzenyecz bil strzelcem y 
przebiwal gest na puszczy Pharou. Y 
poyęła gest gemu macz gego zonę s 
Egipskyey zemye. T^osz czassu rzeki 
Abimelech ku Aficoł*): Wywyodę woy- 
sky gego ku Abrahamowy, bocz gest 



') Wulg.: noh'. Wije wyiat pnekręcony. *> Inacićj 
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8 tobę przy 1 1 wszem, czsokolj czynysz. 
PrzetoBZ przysycfizy my na swego bo^ 
^ abi my nye skodzyl any mim n a- 
my astkom any memu płodu, ale czyn 
myloBzerdze, gezem ya tobye uczynyl, 
asfiiay, wnyeyzeSTsyctiobraczal, gesz 
gest przy górze'). Y rzeki gest Abra- 
ham : Yacż przyssyygę. Y p o r o k o- 
wal gest Abimelech prze studnyczę 
wodi, gęsto n a s y 1 y m biły odycly słu- 
gi ge^. Otpowyedial Abimelech : Nye 
wyedzalesm, kto to bil uczyuyl. a tisz 
my tego nye powyedzal, anym tego 
drzewa* *) sliszal, nyże dopyro tym ra- 
zem. Tedi Abraham wzcl owyecz, wo- 
łów, y dal gest Abimelechowy. y za- 
przyBsy^glasta syc oba sobye. Abraham 
obraw syedmyoro yagnyct stada, y po- 
stawy na pamyccz. Gemuzto rzeki A- 
bimeleoh : Comu* sc ty yagny^ta, ge- 
szesz to postawyl? Tegdi on rzecze: 
Syedm tichto yagnyót weszmyesz z mey 
r^ky, abi biły na azwyadecztwye , y- 
zerayem ya tuto studnyczę wikopal. A 
przetoBz temu myastu zdzaly S9 Ber- 
sabee, bosta tu oba przyssy^gla aza- 
C«łlabyla sobye przi tey studnyczi. Po- 
tem wstaw Abunelech a Ficol, y wi- 
wyodę ricerstwo gego, y wroczyly ge 
do zemye polestynskyey. Ale Abraham 
rosbyal') puszcza Bersabee a tu wzy- 
wał gym^yc boże boga wyecznego. Y 
bil gest oraczem zemye polestynskyey 
za dluge dny. 

xxn. 

X otem, gdiez syc bilo stało, pokuszyl 



o Inaczćj miejsce to w Wulg. ^MiKlobyć: dciewić, 
■) Wnlg. lu: pkmtacit. 



bog Abrahama, urzekccz gema: Abra^ 
barn, Abraham. Aonotpowyedzal: A- 
wo gesm. Tedi rzeki gest k nyerau bog: 
Węszmy syna swego gedzynego* Isaa- 
ka, gegosz myługesz. gydzisz do ze-- 
mye wydzenya, a tamo gy obyetuy za. 
obyetc na gedney górze, gezto ya uka^ 
Z9 tobye. Tako Abram w noczy wstaw, 
osyodla osła swego, poymye s sobę 
dwa młoda pachołky* aisaaka sw^o 
syna. A gdisz bil drwyecz nasczepal 
sobye kuprzebitku, szedlnaono mya- 
sto, yako gemu pan bog przikazaL Po- 
tem trzeczy dzen wsnyosl swoge oczy, 
y uszrzal myasto opod^ Y rzecze ku 
sługam : Czekayczye tu s osłem, a yacz 
(sf synem tam poydc. a gdisz sy^ po- 
klonymi, wroczymi syc k wam. Tedi 
weszmye drwa kuprzebitku ywswyc- 
ze na Ysaaka, na swego syna, a sam 
nyosl ogen w ręku a myecz. A gdisz 
yusz sama dwa gydzeta, rzecze Isaak 
ku oczczu: Oczcze. A on otpowye: 
Czso chczesz ^^u? A on rzecze: Tocz 
S9 drwa ku przebitku a ogen. a gdze 
gest obyeUP? Hzecze Abraham: Bog 
moy, ten nama nysczego może dacz. Y 
B z 1 a s t a pospołu az na to myasto, y 
przisłasta tam, gdze gemu bil bog u- 
kazal, na gemzeto udzałal ołtarz y na- 
Idadl nau drew. A zatym rękcc pod- 
nyesze myecz, abi Ysaaka swego syna 
ofiyerowaL A teyze godzyni angyol bo- 
ży zawoła 8 nyebyoBZ rzek9cz: Abra- 
ham! A on otpowyedzal: Awo gesm. 
Y rzeld gest k nyemu angyol : 1 1 Nye 14 
wznoszy swey r^ky na swego syna, 
any gemu czso czyn, boczyesm nynye 
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poznał, isze 879 pana boga bogysz a 
ze swemu synu gedzynemu prze myc 
nye otpuszczysz. Waiyosl Abraham o- 
cży ewoge, uszrzy za sobę barana, ge- 
gosto uderz za rogi, y weszraye gy y 
offyeruge bogu myasto syna swego. Y 
nazwał to myasto, bog* wydzenya. Prze- 
to yzeger?^*) to myasto słowye: na 
tey górze pan bog wydzy. Y wzwola 
angyołbozy lepak Abrahama rzekccz: 
Przyssy^esm sam w sobye, rzekł pan 
bog. Przeto zeaz nye otpuszczyl swemu 
synu gedzynemu prze my9 : poazegna- 
wamczy tobye, a rozplodz9 twe sye- 
my9 yako gwyazdi na nyebye, a yako 
pyasek, genze gest wposzrzod morza 
yw brzedze morskyem, twe płemy9 
opwyte. twarzy O!) y grodi twich nye- 
przyyaczyelow b9dzeBz myecz. A w to- 
bye będze posegnano wszitko ludskye 
pokołenye, przeto zesz mego kazanya 
bil poslussen. Y wroczył 8y9 gest A- 
braham k swim pachołkom, y gid^ spo- 
łu do Bersabee. y bidłUy 39 tam. To 
tak gdisz sy^ biło stało, powyedaly A- 
bramowy, ze zona brata ge^ Nachoja 
porodzyla syna gymyenyem Hus pyr- 
wssego, a po Hus brata gego Cłmmu- 
eła, genze bil poczy9tek syrskyego lu- 
du, a Chasech, a Asau, Peldas, aYe- 
day, a Batuel, z g^osto sy9 urodziła 
Rebaka. Osm tichto Melcha porodzyla 
Nacliorowy, bratu Abrahamowu. Alye 
zona Nachorowa Roma porodzyla Tha- 
l>ee. Agom, a Thaas, a Macha. 



t Wnlg.: tuqtK hadie. 
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lepak Sara biła żywa sto a dwa 
dzeszczya a sedm łat a umarła gest 
w myeszczye Arłwe, gęsto gest Hebron 
w zemy Canaan. Y przyszedł gest A- 
braham, abi płakał gey. A gdisz wstał 
bił, przestał y itarzekał mowy^cz ku 
synom Ath* : Yacz yesm goszcz, a ko- 
rzę 8y9 wam, a przypuszczye myę ku 
pogrzebu, acz swego umarłego pogrze- 
b9. Y otpowyedzely gemu synowye Ath: 
Słysz nasz panye, łŁ8y9Szy9 gesz boże 
myedzi namy. w wibomem grobye po- 
grzeb swego umarłego, azadnycz od- 
bronycz nye może, bi w gego grobye 
nye pt^rzebł swego umarłego. Wstaw 
Abraham, pokłony syę ludu tey ze- 
iiiye, to gest synom Eth*. Y rzekł gest 
k nym : Gdisz gest wam tak lubo, a^ 
bich sw^o martwego pogrzebl, sliszczye 
my9 a oręduyczye za my9 przed E- 
phronem, synem Seor, acz my da ya- 
skynyę rozdwogycz* '), gęsto ymam* na 
myeszczyech dzedzyni za pyeny9dze, 
gęsto stanę przed warny ku pogrzebu. 
Y bidlyl gest Efrom myedzi syni Heth. 
Potem Ebron Abrahamowy otpowye- 
dzał przede wszemy, genzeto t* szedł* 
w to myasto, rzekcicz : Nygdi tako nye 
b9dze, moy myli panye, ale slisz, czsocz 
powyem : Dawam czy pole y s t9 ya- 
8kyny9, gęsto j| w nem, przede wsze- 
my łudźmy mimy, abi pogrzebl swego 
martwego. Tedi Abraham poklony.syę 
wszemu ludu tey zemye, y rzeki Abra- 
ham przed tym ludem: Prossyę prze- 



') Spelmteim dt^pUeem. To c^e idanle ile pndośyL 
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lyrtnyert''), dam czy pyeńyędse za to 
pole, a tako pogizeb^ swego martwe- 
go mt Dyem. Otpowye £&on: Panye 
wyelky, poslachay mnye : Czso zędasz, 
stogy za cz^Tzy sta zaważy ssrze- 
bra. Za toczbi stało. Ale za czczokoly 
stogy, myey ge sobye, a pogrzeb swe- 
go martwego. To gdisz bil Abraham 
usUszal, odwazil gemu to srebro, za 
nyesto knpylEfron przede wszemy swy- 
my. oztyrzi sta odwaszyl srebra czi- 
st^o y uczwyrdzy to pole, gęsto nye- 
gdi bilo Efronowo, w gemzeto bila y a- 
skyny dwogista blisz syebye a bli- 
sko Hamlne, tak pole, yako yaskynye, 
se wszym drzcwym tego około* przede 
wszymy syni, gęsto przisluchaly* do 
myasta. A tako Abrahun pogrzebl zo- 
nę swę Sarę w yaskyny dwoystey bli- 
sko od Mąmbre, czso gest Ebron w tey 
z«ny Chanaan. Y poczwyrdzily to pole 
-y 8 t<^ yaskynyc Abramowy synowye 
Eth ku gymyenyu nowemu. 

xxim. 

JL bil gest Abraham stari kmyecz 
wele lat, a pan bog we wszem gemu po- 
żegnał Y rzeki kaznyeny^ będz- 
czyefT; w domu') swego starsego, 
genze bil włodarzem uad gego wszym 
s bożym: Polosz r9k9 swę pod me 
lyędzwye, abich czyę zaprzysszęgl, go- 
spodzynem mogym bogem nyeba y ze- 
mye, abi memu synu nye poymowal 
zoni dzewky Cbananeyskich , myedzy 
gymyzto bidliml ale gydzi ku rodzy- 



*) „Mt owKoi HM". Wnig. ") Ta jakie* zepsnde texta. 
Hatol^^: rsekł do ilngi domu ■wego stkrasego: 



nye mey, a tamo ott^ poymy memu 
synu Ysaakowy zonę. Y rzeki gest słu- 
ga, yze nye będze zona sam gydz- 
chczecz do teyto zemye se mnó. Y rzekF 
sługa: Ay nye poyccz f?; syna tam do 
teyto zemye, s ktoreyze* to wiszedl. 
Otpowyedzal Abraham: Choway syc 
t^;o, abi nye wodził syna tamo s so- 
bę. Pan t)og nyeba y zemye, genze 
myc wszcl s domu oczcza mego a z 
zemye, w nyeyzem szyó to narodzyl, 
genze ku mnye mowyl a y przysy^gl 
rzekęcz : Twemu syemyenyu dam tuto 
zemyc, tenczy pośle swego angyola 
przed tobę, a ottęd poymyesz sonę sy- 
im memu. A paklybi zona nye chczya- 
ła sam przycz, nye będzesz przy- 
ay^gy wynyen. Ale syna mego nye wo- 
dzy tam zassyę. Tegdi sługa polozyw 
rękę pod byodra Abrahamowi swego 
pana, y przyssyęgl gemu na ta słowa. 
A poy^l dzessyęcz wyelblędow s stada 
pana swego, y gydzy* nabraw sbosza 
s sobę, y yachai gest Y przygedze do 
Mezopotamya, myasta Nachorowa. A 
gdisz bil wyelblędi ostawyl przed mya- 
stem u studnycey wyeczor tegoto 
czassu, g^oszto czasu myali zoni pó 
wodę chodzycz : pocznye syę modlycz 
pMiu bogu arzk^z : Panye l>oze Abra- 
hamów, racz my syę wzyawycz dzysz, 
a ukasz swe myłoserdze panu memu 
Abramowy. Otocz ya stoyę u studny- 
cey, a dzewky tich mye { | szczan wi- i^ 
nydę wodi czyrzpacz. Przetosz dzewka, 
ktorey ya raekę : Nachil twego wyadra, 
acz syę napyyę, a ona rzekła: Pyy, 
a y twymczy wyełblędom dam pycz, 
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ta bUa'), kt(wc6z Tprzjprawyl Isaakowy 
swemu słudze. Acz ya potem uiozn- 
mynn, jze bog uczynyl myloszerdze 
sWdmu słudze panu memu. W ten czasz 
poydze dzewka Rebeca Batuelowa, sy- 
na Melcbe, zoni Nachorowi, brata A- 
bramowa, nyosęcz wyadro na piecz o- 
m«, dzewka wyelmy śliczna, panna 
przekrasna, m^za nye znała. A ta przy- 
ślą ku studnyczi, y napelnyla swe wya- 
dro. A gdisz syc zassyc wroczyla, podka 
y9 onto sługa, y rzecze : Day my syc 
mało wodi napycz s swego wyadra. A 
ona otpowye: Pyy moy panye. A ri- 
chlo seymye wyadro s pleczu, y da- 
la gemu pycz, a on syc napyl. Y rze- 
cze gemu : Takyesz y twogim wyel- 
blędom nftczyrpn^. A wiławszy wodę 
w ślub (tlób), y byeszala zasszyc ku 
studnyczi , y naczyrpnęla wodi y dala 
wszem wyelblędom pycz. A on wzgl^ 
dał na nyc tagemnye. cłiczal wzwye- 
dzecz, uczynyły bog prze proszbę ge- 
go, czyly nyczs. A gdisz sy^ napyły 
wyelblędowye*), tedi on rzekł k 
nyey : Czyyasz ty dzewko? powyedz my, 
gestly która schrona w domu oczcza 
twfego ? mozeły bicz przebitek u nyego 
ktori? Aona otpowye: Yacz yesm dzewka 
Batuelowa, syuaNachorowa, gegosz Meł- 
cha urodzyła. Y rzekła gest opycicz: 
Plew a szana gest dosycz u nas, a 
clironi dosycz ku przebitku. Tedi ten 
czlowyek pokłóld, y pokłony syc bo- 
gu rzekccz : Blogoslawyon będz, panye 
boże wyelyky pana mego Abrabama, 

') Tn przekbd jest pomylonf, w całym okresie. ') Tn 
opnszcsooo kitka wjnaów t teztn (Hygiiiału. 



genze nye ody^ ewey sprawyedlywey 
myłoBzczy ot mego pana, a ytzypiO' 
wadził my9 w dom Inrata mi^;o. pana' 
prawdę* czysta '). Potem dzewka Ir^ 
szawszy, y powyedzala doma swey m»* 
czyerzy wszitko, czsosz Bliszala. Y mya- 
ła gest Hebeka brata, gemum gy™y9 
biło Laban, genze richlo winydze pnse- 
czyw gemu. A gdisz uszrzy nausznyce 
a zaponyce uswey syostri nar^^ 
a wszitkę rzecz słyszał od nyey, ozso 
onto sługa uczynyl u wodi, bo gey 
tam bił zawyessył onito zau- 
sznyce a zaponyoe^ To powya^ 
dała bratu tako : Tocz my gest mowyl 
czlowyek. Y przyszedł <Miey dzewky 
brat do onegoto sługi, a on stogi a 
wyelblędow bliazko studnyoey. y rzeki 
gest k nyemu: Poydzy awnydz, blo- 
goslawyon! panye. Przecz tu pyrwey f?>^ 
stogysz? Przyprawył gesm dom, yata- 
nye wyelblędom. A wwyodł gy do go- * 
spodi y rosyodlal wyelblędi, plew a 
syana gym dal, a wodi wyelblędom 
nogi zmicz* y tym mózom, czso s nym 
biły przigely. A cłiłeb przed nye 
położył. Genze powyedal rzekęcz : Nye 
będó geszcz drzewyey, alysz poselstwo 
sgednam. Otpowye gemu gospodarz rze- 
kccz : Czso chczesz ? Tedi on rzeczy e : ) j 
Yaczem sługa Abramów, a pan bog 
gest mego pana poszegnal y uczynyl 
gy panem przez liczbi. A dał gest ge- 
mu owyecz, wołów, złota, srebra, sług 
a sluzebnycz, y wyelblędow a osłów 
przewyełe. Y porodzyłacz Sara, z<»ia 



') ifieclo łfttKfe*. Wnlg. ') l^h liów nie nu taUj 
w oryginale. ■) Forit, W. 
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pwA iDegcv syna na stMoszei, y po- 
łeczył gest geioa wssitko sboze. Y 
resM gest mi^e pan wjelky aszkęcz.: 
Ny« byecz synu memu aoui z dzewek 
OiffiiinwyBkich, w gidtszdx> zony pize- 
l^^vami> idepoydzeeE da wloszezy me- 
go oczesa, a s mego rodu wezmyesz 
zonę symi memu. A yacz yesm otpo- 
wyedzal pmiu monu : Czsosz^ aez nye 
b^i^e ^tczyocK se nm^ zona gydz? 
Grospodzyu cs2^, rzecze, przed gegosz 
oczyma chodzy*, poszk angyola swe- 
go Btob9, atW9 czyeszcz') sposoby, 
y przyiiyesaeez mranu synu zonę z me- 
go rodu a k dotnu oezcza mego. Te- 
diem przyszedł ku atadnyozi y rzeki 
gesm: Panye boże pana mego AlDcanaa, 
gdiszeem £ezrzal^;gey czeszczf?;") 
yam tesz w nyey nynye. Otoce stoy9 
uatadnycey, a panna, kttnraz wynydze 
wodi czyrapacz, ktorey rzek^ : Day my 
By9 wodi napyoz mało s tw^o wya- 
dra, a rst^a my: A ty pyy, acz y 
tirim iryelbłędcnn dam : toez będze zo- 
na, gestocz ge£^ przyprawy! synu pa- 
na mego. To tak gdisz gesm na sw^i 
seiczn myssUł, poydze Rebeka s wya- 
drem, nyosęcz ge na pleczu. Y gydze 
kn stodnyozi y nabrała wodi. A y<tcz 
k nyey rzek^ : Day my mało sze na- 
pycŁ A ona ridUo snyoswszy wyadro 
B płeoEU swoyu, y rzekła my : A ty 39 
napy, acz i twe wyeihl9di n«i|>oyc. A 
napc^Ieran wyelblędt a o|atal geem 
gey ladk^: Czyge gesz dzeozyc? A 
CDB my otpowyedzata: Gesm dzeozy^ 
Bato^wo, syna Nachorowa, gegosz 

*) Tkm, Wp^. 'i ^ dfr«mt» non mtam", W. 



Melcfaa porodzyła. Ayagesm gey za-, 
wyeszyl oausznyoze na oluassenye gey. 
twarzi, a dal gesm gey zaponyce na 
ręce* A padlesm y ponxołylesm* sc bo-, 
gu pana mego Abrama, genze myc gest 
wwyodl prawdę czystę')^ abich przy- 
nyosl dzewkę brata pana mego synu 
gego. Przeto gdisz raczysz myloszcz a 
prawdę panu memu uczynycz, day my 
to wyedzecz. paklycz czso gyuego lu- 
bo, powyecz myto, aczpcydę gyn^ 
di na prawo albo na lewo. Otpowye- 
dzal Lal)an, syn Amatuelow*: Od pmia 
bogacz ta rzecz possla y nye moze- 
nacz nyczs bez gego woley uczynycz 
gynego any s tobę czso mowycz. Otocz 
Rebeka przed tobę, poymy yc, gydzysz 
{ubsii), acK będze zona pana twego sy- 
na, yakosz czy gest pan bog mowyL 
To gdisz sługa Abramów usliszal, po- 
klękl y pomodly syc panu bogu. A na- 
nyem* srebrne klenoti a złote rucho, y 
poda Rebece tich darów, bratu takyess^ 
a maczyerzy tesz dań da. A tako u- 
czyniwszy godi, gedly . . . 1 1 

To dwie kar^ wyizaicte. 

(XXVII, 15). 
...myala w domu wydmy dobre ^j 10. 
obleoe*, a skorkama koszełkowyma o- 
syla fowfy^ gemu ręce a gardło. Y da^ 
la gemu karmye y ohlelm. To on pray- 
nyozl y rzecze: Otcze moy! Tedi ob 
ol|)owyedzal arzkę* : Ktori gesz ty sy- 
nu moy? Tedi oa rzeki lacob: Tacz 
sem fP pyrworodni syn twoyEzajŁ u- 
caynylesm, yakosz my kazal< Wstań, a 
gedz moy Iow, acz my pożegna twa 
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dussa. Tako on rzecze Is&ak synu swe- 
mu : Kakosz tako richlo ulowycz mogl, 
synu inoy? A on otpowyedzal: Beza 
wolyabila, yzemy^gest richlo potka- 
ło, czsozem chczaL Y rzeki gest Ysaak : 
Przystęp sam synu, acz czyebye po- 
maczam a opatrzę, gestlysz ty syn moy 
Ezau, czyly nye. A on przystępyl ku 
oczczu swemu. A pomaczaw gego Y- 
saak, y rzeki: Zaprawdę glos to gest 
Yacobow, ale ręce Ezau. Y nye poznał 
gest gego> bo bili ręce ku podobyen- 
8twu ukazowale znamy^ starszego bra- 
ta. Tedi on dawayęcz znwnyę poze- 
gnanya, rzeki: Ty gesz moy syn Ezau? 
Otpowyedzal rzek^z: Ya gesm. Tedi 
on opyęcz rzece : Przynyesysz my kar- 
mye swego lowu, synu moy, acz tobye 
da ma dussza poz^nanye. To on gdisz 
yadl, dal gemu y wyna. Tego sy^ na- 
pyw, rzeki gest knyemu: Przystęp ku 
mnye, a day my poezalowanye , synu 
moy. Przystępyw, poczalowal gest gy, 
Y pożegnał gy panem bogem y rzeki 
gest k nyemu: Dacz bog tobye ros^ 
nyebyesk^ a tlnstoszczy zemskye, prze- 
lyczne opfitoszczy wyna a oleyu, a slu- 
zycz tobye b^ę rod* yklanyacz syę, 
a b^dzesz pan bratom swim. Bo(s szę 
będę klanyacz synowye maczyerze twey. 
a, kto czy^będze kl^cz*), ale kto czye- 
bye będze zegnacz, poszegnan będze. 
A nye doczy^gnye Ysaac tich slow wy- 
mawacz, a lacob winydze: owa przy- 
gedze Ezau, nawiu^yw karmyey s swe- 
go lowu, a nyesse oczczu. Y rzece: 
Wstań oczce moy, a gedz z lowu syna 

t Ta opuśoU kilka wyitsów. 



tw^^, acz my twa dussza poszegna. 
Tedi gemu Isaac rzece: Eto gesz ty? 
A on gemu otpowyedzal : la gesm pyr- 
worodni twoy syn Elzau. Tedi Isaak 
ly^knye sy^, a gymye syę wyehny dzy- 
wowacz, anycbczyal temu uwyerzycz. 
Y rzeki: A kto tu pjn-wey przynyosl 
szwyerzyni ? A ya gesm wszitkę syadl 
drzewyey, nyszlys ty przyszedł, ypo- 
zegnalesm gi y będze poszegnan. A u- 
szliszaw to Ezau, rzece zamęczyw syę: 
Pozegnay takyesz y mnye, oczce moy. 
Grcnze rzece knyemu: Przuszedl twoy 
brat pyrwey, a ten wsz^l twe pozegna- 
nye. A on k nyemu rzece : S prawem 
gest rzeczono gego gymyę lakob, bocz 
my to yusz drugi ras uczynyL Pyrwo- 
rocztwo me mnye wz^l, a tak wzęl y 
posegnanye mogę. Y lepak oczczu rze- 
ce: Azasz mnye takyesz nye chował 
pozegnanya? Otpowyedzal Ysaak : Pa- 
nem twim gegosm ostawyl, j [ y wszitk^ 
twoyę braczy^ pod gego państwem, y 
uadwyele wyna y oleyu gestmf?^ gi 
panem ustawyL A czsosz tobye synu 
uczynycz? Oemuszto Ezau rzeki: Aza- 
ly to gedno pozegnanye masz, oczcze 
moy? Proszę czyę, myli otczye, day 
my takyesz pozegnanye. A gdisz wye- 
likę zaloszczy^ plakal, slutowal sze 
Isaac nad nym, y rzece k nyemu: S 
nyeba y z zemye taky^z będze twe 
pozegnanye. b^dzesz zyw a sluzycz 
myeczyem bratu twemu. A przydze 
czasz, yze sproszczon b^dzeezlnze- 
myenya swoyu pleczu. Przetoz wezdi 
nyenawyedzyl Ezau lacoba prze poze- 
gnanye otczowo, gymzeto gy o<syeGz 
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pozegn^ I rzekł gest na swem serczu: 
Pnsydzy zolostni* dnyu memu oczczu, 
zecz ^^a zabjy^ lacoba brata mego! 
To gdisz bilo Rebece powyedzano, ona 
posiawszy y zawołała lacoba syna swe- 
go y rz^a gest knyemu: Ach! to(a 
E)zau twoy brat grozycz, chce czy9 za- 
bycz. A ti posluchay myc. Byerz syc 
ku Labanowy, bratu memu, do Aram, 
a tu praeb^dzesz kylko czasów s nym, 
asGzy syc zatym upokogy gnyew bra- 
ta tw^o, a przestanye nyenawyszcz 
g^o. A yacz potem poszlyc po czyc. 
Y rzekła gest Rebeca : Tesno myc przez 
dzewky Heth. wezmyely lacob zoni) s 
rodu teyto zemye, nye chczę żywa bicz. 

xxvm. 

X ako łepak zawoła Isaak lacoba y 
pożegna gy, y przykaże granu rzekccz: 
Nye poymuy sobye zoni z rodu Cha- 
naan, ale sy^ byerz do Mezopotamya 
do domu Batuelowa, oczcza twey ma- 
czyerze, a tam odtęd poymy zon9 so- 
bye s dzewek Labanowich, twego u g y a 
^t^. A bog wszechmogęczi pożegna 
czyc, a rozpłodzy czyc w wyelkye za- 
stęp! łudu, a dacz pozegnanye Abra- 
łiiunowo y syemyenyu twemu po to- 
bye. Abi wladucł w zemy, w geyzeto 
gesz goszczyem, geszto gest gospodK3ni 
Bzlubyl bił dzadu twemiL A gdisz ge- 
go bil Isaac puszczyl, on szedł a przy- 
szedł do Mezopotamya ku Labanowu* 
synu Batuełowu, bratu Rebeczynu, swey 
maozyerze. Potem wydz^ Kzau, yze 
pożegnał gego oczyecz lacoba, a po- 
siał gi do Mezopotamyey, abi tam od- 



tęd zon^ poj^l, a zapowyedzal gemu 
rzek^: Nye poymuy zoni s dzewek 
Cłiananeyskych. a tam gdisz posluzni 
lacob bil szedł, a wydzęcz Ezau, yze 
oczyecz gego nyerad wydzał dzewek 
Canaan : y szedł ku Ysmahełowy y 
poymye zonę kromya ticli, gęsto gest 
pyrwey gymyał, gymyenyem Meełeth, 
dzewkę Ysmahelowę, syna Abrahwno- 
wa, syostrę Nabaloth. A łepak lacob 
wiszedł s Bersabee y szedł do Aram. 
A gdisz bił prziszedl na geduo mye- 
szczcze, chczyał otpoczynccz. a tu zay- 
dze slunce za gorę, a on wezmye ka- 
myen y założył sobye pod głowę, y 
spał na temto myeszcze. Y wydzał gestj [ 
we znye drab, stoyccz na zemyc, ly 
końcem nyeba dosycgay^cz. aangyoU 
boże s nyey wstępuy^z y stępuyęcz 
po nyey, a gospodzyna wzłegwszy 
na nyey, a tak k ayemu rzek^z : lacz 
gesm pan bog Abrahamów a Ysaacow, 
oczcza tw^o, w zemy tey, w nyeyzeto 
spysz. Tę tobye dam y syemyenyu twe- 
mu, y będze twe plemyc yako proch 
na zemy, Będzesz roszyrzon na wschot 
sluncza y na zachód, na połnoczy y 
na połudnye. Będzecz pożegnano w to- 
bye a w twem zemyenyu wszitko łudz- 
skye pokolenye na zemy. A będę stro- 
szem twym, gdzekoły syę obroczysz, 
a przyprowadzę czyó zasyę do teyto 
zemye, a nye ostawyę czyę tam, ałecz 
napełnyę, czsokoły czyem rzekł. A gdisz 
bił lacob ze sna oczuczyl, rzekł gest: 
Zaprawdę bog to gest natemto mye- 
szczczu, aya gesm nyewedzaL Ał^kł 
syę i podzywyl sy^, rzekę: O kako 
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groszne to gest myeszczce ! Tuto nyczs 
gynego n y e , gedno dom bozi a wro- 
ta nyebyeska. Przetoz rano wstaw, y 
wszci kamyen, genze bil wlozyl pod 
swoy^ glow^, y wzwyodl gi na zna- 
xxiy^, nalał nayn* s wyrzchu oleya, 
y zdzal gest t«mu myeszczczu Beliiel, 
gemusto drzewyey mowyly Łuza. Y 
zaszluby takyesz szlub panu bogu arz- 
k^cz: Panye boże, będzeszly przy mnye, 
a ostrzeszesz iny9 na teyto czy^ 
8 z c z y*, na geyzeto chodzę, a dasz my 
chleb ku pokarmu, a mcho ku odze- 
nyu, a wrocz^ syt) do domu oczczowa 
przeszpyecznye: będzesz my gospodnye 
moy bog. a tento kamyen, genze gesm 
wzwyodl na znamyc, będze zloti dom 
bozi. A wszego, czymże myc obda- 
rzysz, obyeczuyccz tobye dzessyctynct. 
XXDC 

M. edi lacob szedł , y prsydze do ze- 
mye na wschot sluncza, y urzal stu- 
dnyczę ua polu, a trzy sta owyecz sto- 
y^cz około gey, bo s tey studnycey 
napawani, y zakladowana* ta studny- 
cza kamyenyem. A myeły sc obiczay 
onyto pastuchowye, gdisz syc wszitŁy 
owce sesli, tedi kamyen odwalyly y 
napawały owce, a napogywszy, lepak 
zasyc założyły onymto kamyenyem. Te- 
di lacob rzece ku pastucham : Braczya, 
odkęd geszczye? Tedi ony otpowye- 
dzely, ze z Aram. Y opyta gich, znaly- 
łybi Labana, syna Nachorowa? Otpo- 
wyedzely: Znami. I rzece lacob: Sdrow- 
ly gest? Tedi ony rzekły : Dobrze sy^ 
gyma. y rzekły : Otocz gydze dzewka 



gego Rachel s stadem swim. Tedi rzeH 
lakob : Dalekoly gest geszce do wye- 
ezyora, anyegest godzyna gnaczstad 
do cliłewow, ałe napogycz owce y gnao 
ge lepak na pastwę. Tedi ony rzekijr: 
Nyemozemi, doyęd sycwszitky stftK 
da nye sbycn). bo nye odwalymi ta- 
mye|| nya s studnycey, a stad nyena- 
pogymi. To geszce myedzi solm mo- 
wyly, a w ten czasz Eacheł posła a 
owczamy oczcza swego, bo gest pa^ 
owce. Tedi yę uszrzal lacob, a wzwye- 
dzal, ze gest syostra gego ugeczno, 
a owce gego u y a Łabanowi. Tedi od- 
wałyl kamyen, gymze studnyczę za- 
kriwano. A napogywszy doHtek,. y gy- 
mye syę gey czaJowacz. a zapłakaw, 
y rzeki gey, yze gey gest brat, syn 
Rebeczyn. Tedi ona richlo byezawBzy, 
powyedzala oczczu swemu. G«nze u- 
sliszaw, yze przyszedł lacob, syn syu- 
stri gego, wibyegl przeczyw gemu y 
obłapyl y poczalował y wwyodl gy do 
swego domu. A uszłiszaw, yze bił przy- 
rodzon gemu, tedi rzece: Ty gesz ko^ca 
moya a czyało mogę. A gdisz mynye 
myesy^cz temu, rzekł gest k nyemn: 
Przetoly my dtmno l>^dzesz sluszycz, 
yzesz brat moy? Powyecz my, cz»o 
chcesz ode mnye wszęcz? A gyniyał 
gest dwye dzewce. Starszey dzano Lya, 
a mlotszey RacheL Ale liya myafei gest 
oczy bolyccze, a Rachel twarzy kra- 
sney a weszrzenya nadobnego, ktor^nto 
lacob myłowaL Otpowyedzal gest : B^ 
dęcz sluszycz prze dzewkę tw^ RM^ri 
mlotsz^ syedm lyat Tedi Laban ot- 
powyedzal gemu: Lepyeyczy gest, y* 
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zecz yt) tobye dam, nyazly gynemu 
mężowy, przetosż ostan u mnye. Tedi 
lacob shizyl z Rachel* syedm lyat a 
wydzala syc gemu mała wyelmy chwy- 
la prze wyelyfcc myloszcz. Kzekl gest 
ku Labanowy: Day my zono moy^, 
bocz gest czasz yussz syc dokonał, acz 
bich wszedł k nyey. Genzeto zezwaw 
wyelykye przyyaczyelye na godi, u- 
czynyl swaczbc. A gdi bilo wyeczyor, 
wwyodl k nyemu Lubań dzewkę star- 
8Z9, geyzeto gymyę ") Zelpha. Ku nyey- 
zeto kyedi bil lacob podług obiczaya 
wyszedł z yutra a uszrzal, yze to gest 
biła starsza dzewka s nym: y rzeki 
gest ku czczy u (tśau) swemu: Czso 
gest to, czsosz gesz uczynył ? A wsza- 
ko gesm tobye za Bachel ssluzyl. przecz 
gesz my w noci położył starsyc? Ot- 
powyedzal Laban: Nye u nas tego 
wobiczaya*, bicłiom mlodsyc pyrwey 
widaly za m9z. Napelny tydzen dny 
teyto swaczbi, a potem czy tęto dam, 
gdisz my to b^dzesz sluszycz syedm 
lat; A on wyelmy rad, przyzwolyl, A 
gdisz tydzen mynęl, tedi poymye Ra- 
chel, genzeto* dal oczecz [sj dzewk^ 
Balu*. A tak gymye zędacz swaczbi, y 
pocznye poszłedny^ wy^y myłowacz, 
nyże pyrwę, y słuzll gemu dru^ch 
syedm łat]^A wydzęcz bog, yze nye- 
nawydzał starszey, geyzeto gymy^ Lya, 
otworzył bog gey żywot, a syostrę gey 
przezdzatkyuy^ ostawy. Ktorasto 
poczcwszy y porodzyła syna. y zdzege 
gemu gymy^ Kuben . , . j | 



■) Tn opuicił kilka wyni^w oiTgin^ I słfd pomył- 
ka w nBBirifl liL 



Tn jedna karU wynnista. 

(XXX, 39.) 
...kotni bicz na to pręczye względa- 18 
yęcz. A tako wszitky syc skoczyli (sio- 
cUy), a wszitky yagnyctka myali pstre. 
Y rozdzełył lacob stada, a pręczye 
włozyl we zlobi owczam y baranom 
przed oczy. Ybiłi só Labanowi wszi- 
tky byałe, a czarne owce a gyne biłi 
wszitky lacobowi, rozdzelywszy stada 
myedzy sobę. Tako lepak p3n:wego cza- 
ssu, gdisz ranę owce poczynali kotni 
bicz, tedi lacob kładł pręczye w żłobi 
przed oczy owczam, abi względay^ 
na to pręczye poczynali rodzycz plod. 
Ale gdiszto posdne (poźm) owce plod 
myali poczynacz , tedi nye kładł prę- 
czya. Bo tako bilo : czso szę p o s d n y e 
urodzylo, to szó wszitko dostało La- 
banowy, ale czso ran ego płodu, to 
wszitko') sz^ bil lacob w gymyenye 
przesylne, a myal gest stad wyełe, dze- 
wek, panosz, wyelblędow doszycz, y 
wołów. 

XXXL 

P 

■1- otem gdisz uszliszał słowa Labano- 
wich synów, rzekęcz : Otyęl gest lacob 
wszitko, czsosz gest myal nasz oczyecz, 
a ot gego szę rosbogaczyl a oszlach- 
czyl sz^, tedi usnamyona lacob, ze 
oskarszon przed Labanem^)yft- 
ko wczora a przedwczorayszym dnyem. 
Tedi on rzecze: Mowyl ku mnye pan 
bog rzekęcz: Wrocz sz^ do zemye swich 



O Ta wypnszcione 8 wyias; inachoda^cfi A^ w Wuł- 
gaełe, pnea nieniragf Udnwcia. ') Znp^e nłeroinmls- 
nie pierwotwornl 
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oczczow a k swey rodzynye, a yacz 
8 tobę bpd^. A gdisz gemu to rzeki 
gospodzya, tedi posiał j zawcdal Ba^ 
chel a Lje na pole, gdzeszto pasł sta^ 
da. Tedi rzeki gest k nyma: Wydzę 
i^nye, ysze gesm oskarszon do 
waszego oczcza*), yako wczora a 
przedwczorayszym dnyem. Ale bog 
oczcza mego bil se nm^^, a wi dobrze 
wyeczye, ysze gesm wssę moczę slu- 
Bzyl oczczu wassemu. Ale SDadz wasz 
oczyec^ sludzyl (eiudtU) um^*, a prze- 
myenyl moy<^ slnsb^ dzesaz^cz krocz. 
A wsakoaz uye przepuszczyl gest ge- 
ma tego bog, abi myp uskodzyl. Bo 
rzeki gest : Gdisz czso sp m^idzy pstre- 
go, to będz za tw^ slusb^. A wszytky 
sze owce zkoczyly, a pstre yagnycta 
gymyaly. A on lepak rzece : Byale so- 
bye weszmyesz. Tedi lepak wszitky 
owce gymyali byale y^ny^ta. Y oty^l 
gest bog sboze oczczu waszemu, a 
dal mnye. A gdisz gest k o 1 y przyszedł 
czasz owczam kotno bicz, wydzal gesm, 
ysze 8z^ zchadzali s barani owce. A 
rzeki ku mnye angyol boży: lacobye! 
A ya gesm otpowyedzaL Tedi my rze- 
ce angyol boży: Wnyesz (wemeSi twoge 
oczi w i s p r z , a patrz, yzecz syp zcho- 
dz^ samczi s samyczamy ku plodze- 
nyu płodu. Bo gesm wydzal wszitko, 
czso gest tobye Laban uczynyL I rzeki 
igest gospodzyn k nyemu : la gesm \>o^ 
Betheł, gdzezesto bil <degem kamyki 
pomazał, a szlub gesz my zaslubyL 
Przetosz nynye wstayn* a winydzy b 
teyto zemye, a wtocz || sz^ do zemye 

'] Zop^ne nierozninieiiie pierwotwonil 



przyrodzoney. Tedista gemu otpowye- 
dzala* Rachel a Łya: A czso swego 
mami a naszego oczcza, gdisz gest bog 
0I79I wszitko sboze naszemu oczczu, 
a dal nam a naszym synom?*) Uczyn- 
ze to, czsosz czy bc^ przykazał. Tedi 
lacob wsadzyl dzeczi y szoni na wyel- 
blcdi y bral szc precz. Tak pobraw 
swoy nabitek, a zaycl stada y czso- 
koli bil dobił (dobyi) w Mezopotanyey, 
y bral szc ku Isaakowy swemu oczczu, 
do zemye Kuiaan. A tegoto czassu 
szedł bił Ijaban strzecz (striyt) owyecz. 
A Racliel gemu bila ukradła gego m o- 
dli, czso szp gym modlyl. Y nye 
chczyal gest lacob wsyawycz swemu 
czczyowy (tichwi), bi chczał uczyecz. 
A gdisz bił odszedł ze wszym, czso 
gymyal, a przes rzek^ szc przebrał i 
gecłial ku górze Galaad, tedi powye- 
dzano Labanowy trzeczyego dnya, yze 
lacob uczyekL Tedi Laban poymye s 
sobę trzy brata, y sczygał gy sedm 
dny y poszczygnęl gy na górze rze- 
czoney Galaad. Y wydzał gest Liaban 
we ssnye gospodzyna fc sobye j»zy- 
chodzęcego, a rzekcczego k sobye: Cho- 
way szc, abi nye mowył przeczyw la- 
cobowy nyczs przeczywn^;o. A yusz 
bil lacob rospy^lswoy stan na górze. 
A gdi bil gy Laban poszczygl s swoyc 
braczyc, na teyzeto górze ustanowyl 
swoy stan. Y rzekł gest ku lacobowy: 
Frzeczyesz to uczynyl, yszesz tage- 
mnye zawyodl dzewky mogę? Zaby^ 
czy^ mycczycm"). Frzeczyesz przes me- 
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go wyedzenya uczyetl, any geaz my 
otpowyedzal, abich czyc wiprowadzyl 
8 radoszczyc, s wyeszelym, spyewa^ 
nym, 8 b9biii, 8 gcczczi? Nyechczya- 
lesz my dacz mich dzewek a mich 
wnuków pocsalowacz. Nyemędrzeez 
uczynyL Zaprawdę, iaczbich mogi y 
nynye, czso bi<^ chczyal, nad tob^ u- 
czynycz. ale bog oczcza twego rzeki 
ku mnye wczora : Warny szc, abi nye 
mowyl lacobowy ny<»8 przeczywnego. 
Gdisz gesz z^dal g y d z k swim, a bi- 
locz z^dno ku oczczu twemu: przecz 
gesz ukradł my bogi mogę ? Otpowye- 
dzal lacob : Przeto gesm kromya twe- 
go wyedzenya szedł, ze gesm szc bal, 
abi my nye odycl swey dzewky. Alye 
yze gesz myc zlodzeystwem pomowyl : 
u kogokoly swe bogy naydzesz, b^dze 
przede wszemy brati nassymy zagu- 
byon. Patrzi, a czsokoly swego nay- 
dzesz u nasz, to zabyerz. To gest mo- 
wyl, yze nye wyedzal, abi Rachel u- 
kradla gego modli. Tedi Laban wszedł 
w stan lacobow a w stan Lye, swey 
dzewky starszey, aw oboyoch cze- 
ladź stała'), nyczs nye nałazL A 
gdisz bU wszedł w stan Rachelyn, swey 
dzewky, a ona richło wschopywszy 
IB 8z^, y skrila modli pod wyelblę { | do- 
wim gnogem"), y szyadla sama na nyem. 
A gdisz on patrzył po wszemu stanu, 
a nyCzs nye nalazl, rzekła gemu : Nye 
J)Orokuy panye moy, yze przeczyw 
tóbye wstacz nye mogę. bocz my szę 
gest nynye podług zenskyego obiczaya 
fiśtalo przygodzenye. A tak gest gi o- 

■) Tu mów iii»cE<y w plerwotwone. ^ Siramtttta, W. | 



kłamała. A s tim szc nayn (nań) lacob 
rozgnyewał y rzeki : Przecz gesz my to 
uczynył? Czso gesm przeczyw tobye 
zawynył, zesz szę tako barzo rozgnye- 
wał? Aprzeględal gesz wszitk^ moy^ 
schronc. Czsosz gesz swego nalazl, to 
pobyerz przed moyę braczy^ y przed 
twoyc. acz to będze myedzi nama, a 
to uszrzę braczya twogy y mogy. A 
wszakosz gesm ya bil u czyebye dwa- 
dzeszczya lyat y dwye '). Owce y kozy 
nye bili yalowi baranów a zkopow*). A 
biłem gich strosz. Any od swyerzęt 
które zgynclo, yaczyem wszitky sko- 
di napelnyal. A czsoskoly k r a d z e- 
8 z t w e m zagynclo, to nygdi nye bilo, 
abi ode mnye kradzesztwem czso za- 
gyn^lo'). Ale gesm pyleń bił wednye 
y w noczi, a czyrzpyal gesm nędzę a 
mroź, czuyęcz a nye spyęcz, any 
mnye sen kyedi umdlyl. Takocz gesm 
dwadzeszczya lat y dwye (fj w twem 
domu sluszyl, cztemaszczye lat za dzew- 
ki^* ^, a szeszcz lat za dobitek. Y prze- 
menyałesz moy^ sluazbę dzeszęcz krocz. 
A bi bog Abramów a Ysaakow my bił 
nye pomogl, znadz bi mye bil nago 
od szebye pusczyl. Alye pan bog we- 
szrzal gest na myę a na mę nędzę a 
na uszylenye moyu ręku. Y upo- 
myonęl gest czyebye wyeczyor. Tedi 
rzecze gemu Laban: Dzewky ysyno- 
wye 8ę moy, y wszitky stada, czsosz 
ti ymasz. Czsosz* bich ya gym mogl 
czso złego uczynycz, dzewkam y wnę- 
kom mim? Ale poydzy, a uczwyrdagr- 
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■wa slab myedzi mnę a myedzi tobę, 
yze będze szwyodomo y mnye y tobye. 
Tedi lacob wezmye kamyen y wswyodl 
gy na znamyc y rzeki gest k swey bra- 
czy: Snoszczye kamyenye. A ony to 
snoszywszy, y uczynyly 39 b onegoto 
kamyenya stolecz, na nyemzeto sc ge- 
dly, gemuszto Laban zdzal stolecz 
szwyadecztwa '). On podług swego yp- 
zyka, a on tesz podług swego. Tedi 
rzeki gest Laban : Stolecz tento będze 
szwyadek myedzy mnę a myedzy tobę 
od dzyszeyszego dnya. A przeto sę ge- 
mu zdzano* Galaad, to gest stolecz 
szwyadeczstwa. Y lepak rzeki Laban: 
Oberży* (oheirsy) panye boże myedzy 
nama, będzely to tako. Będzeszly ti 
lacobye myecz**) mee dzewky, czyly 
gynczonó poymyesz mymo moycdzew- 
kc: podług { I emowi nygednego szwyat- 
ka nye, gedno pan bog, gensze we- 
adi gest a wscdzy*. Tedi lepak rzeki 
lacobowy: Otocz tento karayeyn, gen- 
ze gesm wswyodl, będze szwyadek 
myedzy mnę a myedzy tobę. Tedi po- 
tem Laban wstaw w noczi, y gymye 
sye czalowacz swey dzewky y wnękow 
swicb, y poszegnal ge, a wroczyl sze 
gest na swe myasto. 

xxxn. 

JT otem lacob szedł sswę c z y 9- 
s z c z y 1^*^ y potka szye s angyoli bo- 
zymy. Gęsto gdisz bil uszrzal, tedi 
rzekł: Stworzenye*) bosze to gest A 
przeto zdzal on^nuto myeszczczu Ma- 



■) Tn wypnicił A6w kOk*. >) Si a^iittria. ■) mnere. 
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haym. Y posiał gest posly naprzód 
przed sobę ku Ezau bratu swemu, do 
zemye Seyr w włoszcz Edom. Y przy- 
kazał gest gym, rzekęcz: Poweczczye 
panu memu, Ezau: Tocz wskazage* 
brat twoy Yacob : U Labana bił gesm 
w goszczynye aze do dzyszeyszego 
dnya. Mamczy woIow, owyecz, oslow 
dosycz, a sług y słuszebnycz dosycz. 
Poszylacz nynye w poselstwye k tobye, 
ku panu swemu, azbi nalazl myłoszcz 
przed twym oblyczym. Tedi syę 89 po- 
slowye wTOCzyly ku lacobowy, rzekęcz: 
Przyszły gesmi biły ku Ezau , bratu 
twemu, otocz gedze w podkanye tobye 
se cztyrmy ssty męszow. Tedi szy9 gest 
lacob u bal wyelmy, y rosdzelyl gest 
lyud swoy, gęsto bil s nym , a stada, 
woli, owce, wyelblędi, osły, wszytko 
we dwa plugy*") a we dwa, a rze- 
kęcz: Przyszedlły bi E^u ku gedne-. 
mu pługu, a pobył bi gy: tedi drugy 
pług, genzebi ostał, b^dze sbawyon. Y 
rzekł gest lacob: Bog Abramów, oczcza 
mego, Isaaka gospodzyn, gensze my 
rzekł: Wrocz sy9 do zemye swey na 
myeszczcze porodzenya swego, a tuca 
tobye dobrze uczyny9. A ya gesm 
nyedostogen myłoszerdza tw^o, a 
zaprawd9 gestesz (!) roji} gego napelnyL 
Laasky* sy^ podpyray^, prze- 
bredl gesm Jordan tento, a yuszgy- 
d9 zassy9 zedwyema plugoma. Pfr- 
nye bosze, wiproszczy my^ b ręka 
brata mego E^au, bocz sy^ wyelmy 
gego boy9. Bocz bi snadz przyd^cz, y 
zabyłbi maczyerz s dzeczmy. Boss ti 
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panye boże mowyl, ze my chcesz do- 
brze uczynycz a roszyrzycz syemyc me 
yako pyaaek w morzu, gemuszto lycz- 
bi n y e. A gdisz tu bil spal prze noc^, 
wibral s tego, czso gymyalj ku daro- 
wanyu brata swego Ezau ko oz dwy* 
ssczye, kozłów dwadzeszczya , owjecz 
dwye ssczye, skopów dwadzessczya, 
wyelbl^dow y gyg* czyelycd trzydze- 
szczy, a bicow dwadzeszczya , oslow 
dwadzesszczya, a oslycz dzeszyccz. Y 
posiał 1 1 posil swogymy, a rzeki gest 
slugam: Zenczyesz to naprzód. Y 
przykazał przędny emu, rzekccz: Podka- 
ly czyó Ezau, moy brat, a opitaly czy^, 
czyg (cetfj) gesz, a dokccz gydzesz, a 
czso gest to, czso zenyesz przed so- 
bc: tedi gemu otpowyedz: lacobow, 
slugy twego. Posiał czy gest dari, pa- 
nu swemu, Ezau. A samczy takyesz za 
namy gydze. A tak y drugemu przy- 
każe, y trzeczyeczyemu* y wsem, czso 
sc stada gnały, rzek^cz : Tak powyedz, 
yakocz gesm rzeki, ku Ezau, gdisz 
szy9 s nym podkaczye. To k nyemu 
mowczye, yze takyesz Yacob, sługa 
twoy, za namy gydze. Y rzeki gest: 
Napyrwey gemu dari poslyc, aza my 
będze myloszczyw. a potem syc s nym 
sam uszrzc. A tak gest s tymy dań 
naprzód posłał, alye on sam bU tey 
noczi ostał tu w tczwyrdzi. A gdisz 
bił 8 yutra rano wstał, tedi poycl swe 
dwye zenye y gicłi dzeczy a geden na 
• Bzczye synów, y przeyd9 przez bród Ya- 
bocb. A przeprawyw wszitko, czso gy- 
myał, y ostał sam. Tu syc gest s njTn bił ') 



mcz aze do yutra. Genze wydzał, y- 
ze gego przemocz nye może, y ude- 
rzył gy w byodr9, a natemyeszczye 
gemu tmidłala. Y rzece k nyemu: Puszcz 
my9, bocz yusz zorze wschodzy. Ot^ 
powyedzal gemu : Nye puszczyc czyc, 
alysz my9 poszegnasz. Y rzekł gest k 
nyemu : Które gest tobye gymyc ? Ot- 
powyedzyał : Mnye Yacob dzey^. Tedi 
bog rzeczye gemu w ten czasz : Nygdi 
yuze sługę (?) nye będzesz lacob, alye 
Israheł twe gymyt) będze. Zaprawdę, 
kyedisz gesz przeczyw bogu bil tym, 
pak wyctcey przeczyw ludu będzesz 
wyczy9szcz99 ? Y opital gego lacob: 
Powyedz my, które tobye gest gymyc? 
Otpowyedzal bog : Przecz pitasz mego 
gymyenya, gesz gest dzywne? Y po- 
żegnał gest gi na temzeto myeszczczu. 
Y sdzal gest lacob temu myeszczczu 
Phanuel, rzek^cz: Wy [degal] gesm bo- 
ga oblyczym w oblyczye, a sbawyona 
gest dussa moya. A natemyeszczye we- 
slo slunce, yakoz mynęl to myasto Płia- 
nuel. Ale lacob kłęczyał ') gest na k o- 
łanu. Przenzeto przyszli i?) syno- 
wye Israhełszczy, przeto ze gest do- 
dknęl angyoł boży żyli byodra gego, 
y cłu-amał gest az do szmyerczy. 

xxxin. 

M. otera lacob wsględnye, y uszrzy E- 
zau gydęcz se cztyrmy sti męszow'). 
synowye Lye a Eacliel. Tedi lacob 
ssedl przeczyw bratu swemu Ezau, y 
padał sedm krocz a kłanyał syę swe- 
mu bratu Ezau, nyszly syó do nyego 
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przyblyszyL Tedi Ezau, bratlacobow, 
byezal przeczyw bratu swemn w podka- 
nye. Y oblapyl gy, y poczcl gy cza- 
lowacz 1 1 8 płaczem s wyelykym. A 
wsnyosw swe oczy, y uszrzi zoni a gich 
syni, y rzeki : Czso czyto tobye a mnye 
przysluchayc? A on otpowyedzid: Dza- 
tky to 89, gymyato mnye bog obda- 
rzył, slug9 twego. A przyblyszywszy 
Byt) dzewky a gich synowye, y poklo- 
nyly syc gemu. Potem Lya przysto- 
pywszy* 8 swymy, a gdisz syc takyesz 
pokłony la, a naposzledzey Rachel 
a loseph takyesz syc poklonyly : rzeld 
Ezau: A czso to 89 za pługowye, 
czso my9 89 podkaly ? Otpowyedzal la- 
cob: Tobye gesm posłał, abich nałazł 
twc myloszcz, panye moy. Ezau otpo- 
wyedzal: Mamczy ya wy9cey, nysz ty 
braczye moy. myey swe sobye. lacob 
rzekł: Nye zamaway 8ye tak, ale 
nalazi^łi gesm myloszcz przed twyma 
oczyma, węszmy darek moy. Bocz gesm 
wydzal twarz tw9 yako bosz99. h^dzeaz 
my myloszczyw: przymy s poszegna- 
nym. Tedi gemu rzeczye Ezau : Podz- 
mi pospołu, a b9d9 ss tob99 w towa- 
rzysztwye. lacob raekł: Wyesz panye 
moy, yze mam ward^g9 młod9. a 
poyd9łycz gednego dnya wyełye, ze- 
mr^cz my stada wszitka. Gedz {jede) pa- 
nye moy naprzód, a yacz poyd9 z nye- 
nagla zatob^, yako raosze bidło stat- 
czycz, aze przyd9 do Seyr. Ezau rzełd: 
Pro8SZ9 czy9, abi lud moy ost^ ss to- 
b9 tobye ku czczy /?j'). Otpowyedzal 
lacob : Nye gest tego potrzeba, gedno 

') Socii rtmaneani rioe tuae. Wołg. 



bich nalazl myloszcz przed twyma o- 
czyma, panye moy. Tedi Ezau wroczyl 
8y9 zaszyć tegosz dnya do Seyr, a la- 
cob przyszedł na to myaato, gemusz 
dzano Sochoth. Tu udzalał dom a spy^ 
stani, y sdzal temu myastu Sochoth, to 
gest etanowye. Y bral sy^ do Sa- 
lem, myasla Semyetskyego , w zemy 
Kanaan, gdisz sy9 bil wroczyl gyd9Cz 
s Mezopotamyey. Y bidlył blysko mya- 
sta y kupyl to polye, na gemzeto swe 
stani roszpy9ł, u synów Emor, otcza 
Sychem, za sto baranów. Y udzalał oł- 
tarz, na tern myeszczye y9ł wzywacz 
boga Israhelowa naszylnyeyszego. 

xxxniL 

Ml otem bila wisla Dyna, dzewka Lyey, 
chcz9cz opatrzycz SSW9 w a r d ^ g ^. 
Y998Z gdisz uszrzal Sychem, syn Emo- 
row, wn9k Eweow, y pocz9ł y9 mylo- 
wacz. y. W8Z9I y9 y spal s ny99 p r z e s- 
dz9cznye. Tedi szedł ku Emor, ot- 
czu swemu, y rzekł: Węszmy my ot- 
cze dzewk9 tęto, acz my b9dze zon9 mo- 
y9. To gdisz usłyszał lacob od swich 
synów'), geszto przyszły od dobitka, 
nyczs nye rzekł, doy9Cz 8y9 nye wro- 
czyl*. Potem gdi Emor, oczyecz Sy- 
chem, szedł chcz9cz s lacobem mo- 
wycz : w ten czasz poyd9 synowye ge- 
go spola, a uszłiszawszy t9 przygod9, 
barzo sycł rozgnyewaly przeto, ze tę 
rzecz iiczynyl w Israhełu, a popelnył 
skutek zapowyedni. Y mowył Emor k 
nym : Sychem, synu memu, szlubyla 
itlubiia) 8y9 dzewka wasza, dayczye ge- 
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mu 59 zoncc, a sgednaymi społu swadz- 
bc, a dawayczye nam wasze dzewky, 
a nasze sobye poymuyczye, a bidly- 
czye z uamy. Takyesz w zemy naezey 
SI dzalayczye, 1 1 kupczyczye, ab9dz wam 
poddana. Tedi Sichem rzeki ku otczu 
a ku braczy gey: Nalazlemczy myloszcz 
wasszę, czsokoly wi chceczye, tocz 
wam dam. gedno my dzewkę dayczye, 
acz b^dze moyc zon^. Otpowyedzyely 
synowye lacobowy Sichem a gego ot- 
czu, rzekccz: Prze nyepowolenye, 
CZ808Z uczynyl naszey szestrze, nye mo- 
zemi gey dacz nyeobrzezanemu, any 
uczynycz, czso wi proszyczye. Ale bc- 
dzem dobrze s wamy mocz sy^ klu- 
bowacz'), acz bcidzeczye chczyecz o- 
brzezowacz koszdego pacholyka mye- 
dzy wamy. tedi b9dzem pospołu bi- 
dlycz, a b9dzem wszitko geden lud. A 
nye będzeczyely syc chczyecz obrze- 
zowacz, tedi pobyerzemi swe dzewky, 
a poydzemi odtęcd. Tedi Emor a ge- 
go syn nyczs nye omyaska szyc te- 
go uczynycz, czso ony chczyely. A s 
tym szedł do myasta y mowyl ludu, 
rzekccz: Lyudze czyto S9 spokoyny. 
nyechacz kupczę w zemy, bo chczę s 
namy bicz, a bydzemy gich dzewkye* 
poymowacz, gedno obrzezemi nasze 
pacholky podług gich obiczaya, abi- 
chom wszitczy biły geden lud w bidle- 
nyu. Powolyly S9 wszitczi, a obrze- 
zały pacholyky. Tedi gdisz bilo trze- 
ezy dzen, gdisz w nawycczszey bole- 
szczy biły, dwa syni* lacobowa, Sy- 
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meou a Lewy, wszciwszy myeczye, szły 
do myasta a sbylasta wszitky męsze 
Emor a Sichem, y wszęlasta 8W9 syo- 
str9. A zatym drudzy synowye Iacot>o-. 
wy byezawszy, y pobyły wszitko mya- 
sto, az biło pusto, mszczęcz gambi 
swey ^ostrL Y pobrały lub (tup) wye- 
lyky od nych, owce, skot, woły y gyne 
wszitko, CZ80 myely. a dzatky y zoni 
gich zwy9zawszy zabrały. Tedi rzekł 
lacob ku Symeonowy a Lewy : Zam9- 
czylyszczye myc, a wyełyk^ nyena- 
wyszcz uczynylyszczy* Canayskym a 
Ferezeyskym, bo nasz gest mało, a ony 
8y9 sbyorę, a zagładzę mnye y wszi- 
tek moy dom. Oi^ otpowyedzeły : Aza 
S9 nasze syostri we ziem zywoczye bUy? 
XXXV. 

Ml otem rzekł bog ku lacobowy: Wstań, 
a byerz sy^ do Betel, a tam będz^z 
bidłyL a uczynysz ołtarz bogu, gen- 
zecz 8y9 bił wzyawył, gdizesz uczye- 
kał przed bratem Ezau. Tedi lacob 
przykazał swey czeladzy : ZagulKszye 
swe bog^ czso sy9 gym modłyczye, a 
będzczye czyszczy, a przemyenczye swe 
rucho, a poydzemy do Betel, abi- 
c h o m tamo uczynyły ołtarz bogu, gen- 
ze my9 wisluchal w moy 8m9tny czasz, 
a bil stroszem mim. Tedi ony dały ge- 
mu wszitky"), y nausznyce, czso bili 
na gich uszu. Tedi ge on pokopał pod 
terabyntem, ysto gest za myastem Si- 
chem. A gdisz sy9 brały, strach boży 
uderzy na wszitka myasta, yze 39 nye 
szmyely gydęczich sczygacz. Potem la- 
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cob przyszedł do myasta Luza w że- 
rny Cananeyskyey. Gegosz przymyeBe- 
Ihel ze wszym lu 1 1 dem. Y udzalal oł- 
tarz y zdzal temu myaetu Dom Boży. 
Tego czasu umarła Dosbora* p y e- 
s t u n k a Rebeczyna, y pogrzebyona w 
Betel pod dębem, y sdzano temu mye- 
szczczu plącz dęba. Potem syp syawyl 
bog lacobowy, gdisz syc wroczyl w 
Mezopotanyey*, y posegnal gy, rzekccz: 
Daley yusz nye będzesz wezwań la- 
cob , ale Israhel ymyc twe wezno (?) ') 
będze. Y rzeki gemu : Yacz yesm bog, 
roszcz a plodz syę, a s twich lyędzwy 
krolowye winydc. • Zemyc, ktorom* dal 
Abrahamowy a Isaakowy, dam tobye 
a twemu syemyenyu po tobye. Y od- 
szedł od nyego, a on lepak wswyodl 
kamyen znamyenyti na tem mye- 
szczye, gdzeszto z nym bog mowyl. Y 
nalał na on kamyen oleyu, y nazwał 
to myasto BetheL Wiszedw odtęcd 
letnego czasu, y przyszedł do zemye, 
yasz syc cliily ku Eftaten, w geyzeto 
Racłiel porodzyla syna, gemusz zdzala 
Bennomy*, to gest syn boleszczy mey, 
bo wyelmy nyemoezna gym bila'). A 
orayecz gemu zdzal Benyamyn, to gest 
syn prawyce. Y umarła gest Rachel y 
pogrzebyona na szczyesce gydccz do 
Efi-atan, to gest Bethłem. Y postawyl 
lacob na gey grobye znamyp napysaw. 
To znamyc na grobye Rachel gest az 
do dzyszeyszego dnya. Tedi wiszedl 
odtęd^). A gdisz bił w teyto wloszczy, 
szedł Ruben y spał z zonę otcza swe- 



') Wezwano? ') Tn pTzeUad aitio igoday z testem 
tacińeklm. ') Tn bnknie w przekładzie kilkn d<łw. 



go,, ktoreyze to baba(9 rzekła')^ 
a to Bjc nye mogło utagycz. Bo* gest 
myal dwanaszczye synów. Synowye Le- 
wy (Lii!J biły : pyrworodny Ruben, Sy- 
meon, Ijewy, ludas, Zachor, Zabulon. 
A synowye Rachel biły: Yoseph, Be- 
nyamyn. A synowye Bale, dzewky Ra- 
chel, biły : Dau, Neptalym. Syno* Zel- 
phe biły, dzewky Lyey: Gad, Asser. 
Czy synowye lacobowy, yesse sc* uro- 
dzyly w Mezopotanyy. Y przyszedł ta- 
ko do otcza swego łsaaka do Mambre, 
myasta Arbee, to Ebron, w uyeyzeto 
biły [s] Philystyny') Abraham al- 
saak. Y napeluyly só syó dny Isaako- 
wi, sto a osmdzesyct łyat. Potem umarł 
y poloszon ku swemu ludu w dobrey 
staroszczy. A pogrzebly gy Ezau a la- 
cob, synowye gego. 

XXXVI. 

T 

X ocz to gest rodzyna Ezau, to gest 
Edom. Ezau poycl zonę s dzewek Ca- 
naneyskicb, a tey dzewcze só rzekły 
Ada, dzewka Elomowa, wnęka Etheo- 
wa. A drugey dzano Kolybama*. .To 
bili dzewky* Ane. A Ana bila dzewka 
Sebeon, geyze otczu dzano Ewefaeus. 
A Besameth trzeczya, dzewka Hysma- 
helowa, syostra Nabaroth. Potem Ada 
urodzyla Elyphath. Bethsameth* nro- 
dzylaRaweł^). Colybama urodzyla Hyee- 
us, a Hyelon, a Chore. Tocz sę synowye 
Ezau, ktorezto myal w zemy Cana...j [ 

Tu 10 kart ci$Ści% wyranictycK, częśd^ wynranych. 



■) Znpefaiie pnekręcona myM oryginału. ^ T^io sło- 
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Od tego mią/sca poczyna sif pismo 
j pisarea. 



(XLVn, 27). 
\ ... Gessen a myal 79. i wBplodzyl sze 
gest arozmnoszil sze gest wyelmy. A 
bil w nyey szyw szyedm naszczye lyat. 
I bil gest szyw wszech swich dny sto 
a cztyrdzeszczy aszedm lyaŁ Agdisz 
nznamyonal daeyn* szmyerczy przy- 
blyszayccz sze, zawołał syna swego lo- 
sepłia i rzekł k nyemu: Nałyasllysm 
myloszcz przed twyma oczyma, polosz 
r^k^ SW9 pod byodra ma a uczynysz 
se mnę miłoszerdze y sprawyedlywoszcz, 
abi my9 nye pogrzebl w E^pczye, a- 
lye abioh spal sotozy mimy, abi mnyee 
winyosl s teyto szemye y połoazyl myc 
w grobye mich staroost Gemuszto 
o^owyedzal losef arzkęcz : lacz uczy- 
ny^, czsosz kaszesz. A on otpowyedzal: 
Przyszęsz my. Gensze gdisz przyszękl, 
pomodlw* sze bogu Israel, a obroczyl 
sze w głowi loszyczka. 
XLVni. 

X o tako gdisz sze bilo stało, powye- 
dzano gest losephowy, ysz nyemoczen 
oczyecz gego. Gensze poycw dwa sy- 
ny* swa, Manassen a Effirayma, y bral 
sze tam. I powyedzano gest gemu : 0- 
tocz gydzy* loseph syn twoy k tobye. 
A on poszylon, y szyadl na loszu. A 
gdisz losef wszedł bił k nyemu, rze- 
czye Israbel : Bog wszectmiogęczy, gen- 
aze my sze wzyawyl w Luza, geszto 
geet w szemy kananeyskyey, poszegnal 
myc gest arzk^cz : la ezy^ rozmnoszę 
a rozpłodzę a uczyuyc czyc w zastę- 



py lyudzskye, a dam czy tę szemy^ y 
azemyenyu twemu po tobye na gymye- 
nye wyeczne. Przetosz dwa syni twa, 
ktorasz sze urodzyla w szyemy Egip- 
akyey, pyrzwey nysriysm ya prziszedl 
k tobye, moya t>9dzeta, Effiraym a Ma- 
nasses, iako Ruben a Symeon mnye 
oddany będę. a gyny, gysto sze urę- 
dzę, twogy będę, a gymyenyem swey 
braczyey wezwany b^c w zwych prze- 
bitkach. Ałye mnye gest umarła Rachel, 
g d i s m szedł s Mezopotanyey Syrskyey 
w azemyc kananeyskę, na tey drodze, 
atobilo lyeczyee ałbo lyetnego 
czasu"). Yszedl!| gesm do Efiratam i 
pogrzebl ' gesm yp podłya drogy Euflra- 
tenskyey, a gynym ymyenyem Be- 
thleem. A wydze lakob syny gego, 
rzecze kulosefowy: Którzy sc to? Ot- 
powyedzal loseph : Synowye mogy sc^, 
czso my ge dal bog na tern myeszczye. 
I rzeczye : Przywyeczczye ge ku mnye, 
aczge poszegnam. Ayuszszyę bilye 
oczy Israhelowy p o w 1 e k 1 e prze wyel- 
kcc staroszczyę, y nye mogl yazno pa- 
trzycz. A przytulyw ge k sobye, cza- 
lowal ge. oblapyw ge, rzekł synu swe- 
mu: Nye gestem f^ przelszczyon 
od twego wydzenya, a k temu ukazał 
my bog twe szemyc. A gdisz bil ge 
wsz^l losef z łona otczowa, pokłony 
fiEe oblyczym na szemyc y połoszy 
Effirayma na prawyczy swey, to gest na 
łewyczy Israhełowey, a Manassena na 
lewyczy swey, tocz gest na prawyczy 
otczowey. a przykłony w oba k nyemu, 
8 on szczycgnaw* rękę prawe, y wio- 



') OczTwiicie głosu, w text Tziętel 
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Bzyl na głowę Effi-ayma, młodszego 
brata, a lew^ na glow^ Manassena (gen- 
sze rodem starszy bil), przeloszy w rę- 
kę. I poszegual gest lakob synów lo- 
sephowich arzk^: Bosze, przed ge- 
goszto oblyczym chodzyly mogy od- 
ezowye, Abraham aYsac, bosze, gen- 
sze my9 karmysz od mey mlodoszczy 
asz do dzyszeyszego dnya, i angyol, 
gensze myę wiwyodl ze wszego złego, 
poszegnay tym dzadkam*, a ogloszy 
szyc ymyę twe nad nymy y gymyona 
otczow mich, Abrahama a Ysaka, abi 
rosły w mnostwye na szyemy! A u- 
szrzaw to losef, ysz oczyecz gego po- 
loszyl rękę praw^ na głowę Effi-aymo- 
wę, czyęszcze to przyyęl. uyęw ot- 
czow^ rękęę, uszybiye wznoszyl z gło- 
wi Effiaymowi, a połoszycz na głowę 
Manasseuowę. I rzekł gest ku otczu: 
Nye tako s ł u s z e , otcze, bocz to gest 
pyrwoi-odzoni. połosz prawyczę sw^ na 
gego głowę. Grensze wsgardzyw to, y 
powyedzał: Wyem, synu moy, wyem. 
ałye zagyste ten będze w łyud rozmno- 
szon. Ałye brat gego młodszy będze 
23 wy^czszy gego, a gego | | szyemyę 
wzroszczye w rodi. I poszegnał gest 
gym w ten czasz arzkę : W tobye bę- 
dze poszegnan Israeł, a rzeczone bę- 
dze : Uczyny ') tobye bog, yako Effra- 
ymowi a yako Manasaenowy. I ustawił 
Eflfrayma przed Mauassen. I rzekł gest 
ku losephowy synu swemu: Ya yusz 
umr^ richło, a pan będze z warny, a 
dowyedzyecz wasz do szemye otczow 
mich. Damczy tobye czy^szcz gednę 

') Faciat w Wnlg, Więc tr. rozk. 



mymo twę^ braczyę, yęsztosmi wsz^łi 
z r^k^* Amoreyskich pod myeczyem 
a łęczyskyem mim. 
XLIX. 

ITotem zawołał lacob synów swich y 
rzeld gym : Szydzyczye (tidmeie) aze, acz 
wam wswyestuyę, czso ma wam przydz 
w naposzłednyeyszych dnyoclL Sgro- 
maczczye sze, a posłnchayczye, syno- 
wye lacobowy, posluchayczye Israheła, 
otcza swego. Rut)en, pyrzworodny moy 
syn, ty gesz szyła ma, a poczyętek 
bołyeszczy mey. ti gesz pyrwy w dar- 
rach, a wyęczszy w przykazanyu. P r z e- 
lanesz'), yako woda. nye roszczy, 
ł>osz wstępył w łosze otcza swego, a 
polsałyałesz poszczyełyę gego ! Symeon 
.a Lewy braczya, sędowy^y nyeapra- 
wyedływoszczy boyowni^. w rad^ gich 
nye wnydze duszę* maa, a w sebra- 
nyu gich nye będze sława ma. A w 
swem gnyewye zabyłyszczye męsza, a 
w swey woły podkopały mur! Prze- 
kłyóti* gich wzgardzenye, bo gest u- 
stawne, a gnyew ^ch, bo gest twardL 
Roszdzełyę ge w Yacobye, a rospło- 
sz^ ge w Israhełyi?;. luda, czyebye 
będę chwałicz braczya twoya. ręczę 
twogy na gardłye twich nyeprzyya- 
czyol. kłanyacz czy sze łjędę synowye 
otcza twego. Szczenyecz Iwowi luda! 
kuplemyenyaf?;^ stępyłesz synu moy. 
odpoczywayę, wzpoleszałesz yako 
lew a yako łwicza, kto wzbudzy ge? 
Nye bódze odnyeszona lyaska odlu- 



■) Efftuus es, Wnlg. ■} Vaia tniguitatu Mkmtia. 
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dy, a wogewoda s byodr gego, doyct 
nye przydze gensze ma praydz a po- 
słań bicz, tenczy będze czyekanye lyudz- 
akye, Wy9 1 1 zacz bcłdze ku wynnyczy 
oszly9tko oszlycze swey, a ku korze- 
nyu wyuneemu, o synu moy, oslycza* 
swę. umige w wynye a* odzenye swe, 
a we krwy gronowey plascz swoy. 
Kresszesta*') oczy nysz wyno, a 
zóbi gego byelsze mleka. Zabulon na 
brzegu morskyem będzye bidlycz, na 
stawadlach lodź, doszycgayccz asz 
do Sydona. Izachar, obraczayccz albo 
wzpolegay9Cz')na granyczach, wy- 
dzal gest pokoy, ysz gest dobri, a szye- 
myc, ysz gest bila przedobra; y pod- 
ycl ramyenyem swym ku nyeszenyu, 
y uezyuyou gest sługa dany (dmi)\ — 
Dan szcdzycz będze lyud swoy, yako 
y gyne pokolyenye w Israhely 0. Bcędz 
Dan W99SZ rogati na drodze, czerastes') 
na Bzćzyeszcze, k ^ 9 s a y 9 kopita koyn- 
ska*, abi geszdzecz spadł zaszyó. Sba- 
■wyenya twego czyekacz panye b9- 
dze. Gad podpasaly**) boyowacz b9dze 
przed uym, a on podpasan b9dze s ti- 
lu. Asser, tlusti chleb gego, a da ros- 
koszy królom. Neptalym, geleyn* wi- 
puszczoni, dawayętczi wimowi kraszy. 
Syn nadrafitay9czi losef, syu nadrasta- 
y9czy a kraśni w opatrzenyu. raorky 
b9d9 byegacz po muru. Alye u czy 9- 
szyli gego y korzyli S9 sze, a za- 
wydzely gemu czy, gyszto myely 
strzalt Szyedzeli**) w szylnem l9czisku 



") Wnl;.: puicMoret sunt, .*) Znowu głosu vMd 
łestu! •) Wulg.: ceraates, żmija. *) Wnlg.: acńnctus. *) 
&dit, W. 



gego, a rospadli S9 sze przekowi lo- 
ktow u rętku gego przes r9cze mo- 
cznego lacoba. Odt99d pastrz (pasterz} 
wiszedl gest, kamyen Israhelsky. Bog 
otcza twego będzecz pomoczuyk twoy, 
a wszechmog9Czycz poszegna tobye po- 
szegnanym nyebyeszkym s wyrzchu, 
poszegnanym przeswyecznim le8Z9Cze- 
go we spod, poszegnanym wyna i pło- 
du. Poszegnanya ') twego poszylona S9 
s poszegnanya otczow gego, pirzwey 
nysz przyszła gest sz99dza (iądea) pa- 
górków wyecznycłi. B9dze na glowye 
losephowye, a na czyemyenyu po- 
szwy 9tnego'^ myedzi braczy9 8W9. Ben- 
yamyn , wyki ') chwatay9czy , z z a- 
rayn (earań) szuye łub liupt, a wyeczor 
zbntuge/?/*) łub. Czyto wszitiai w 
pokolyenyu Israhel dwauaszczyeJ | Tocz : 
gest gym mowyl oczyecz gicb, y po- 
szegnal gest gjnn, kaszdemu poszegna- 
nym osobnym. A przykazał gym arz- 
k9cz: lacz wnyd9 kłyudu memu. po- 
grzebiczye my9 s mymy otczy w ya- 
skyny ssowytey, yaszto gest w po- 
łyu Efl&renowye Eteyskyego*, przeczyw 
Mambre, w szemy kananeyskyey, yósz- 
to gest kupyl Abraliara s połyem od 
Efrona Eteysky^o ku myenyu grobów. 
A tu 89 gy pogrzebly y Sar9 gego szo- 
n9. A tu tesz pogrzebyon gest Isaak 
a Rebeka, szona gego. A tu tesz y Łya 
pogrzebyona łeszy. A dokonaw przy- 
kazanya, gymszeto syni uczył, skłonyw 
nogy swe na łoszu, i skonczał gest. y 
przyłoszon gest k lyudu swemu. 



') Wfpnścił: odca. *) Wnigata: Nuuaraei. *) Mi^o 
t^ć: wilk. *) Wnlg.: (ficulet. inco: zbitaje. 
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JL o wydz9 losef, uderzył sze na o- 
bliczye otczowo, placz^ a raaluy^ gy. 
Y przykazał slugam swym lyekarzom,' 
abi drogymy maszczyamy zmazały ocz- 
cza. Gyszto pelnyly przykazfuiye za 
cztyrdzeszczy dny, bo gest ten obiczay 
bil czyalo pogrzebuyóczym. I płakał 
ge8t gego E^pt szedmdzeszyct dny. Y 
wipelnył* losef czasz płaczu swego, 
mowył gest ku Faraonowey czelyadzy, 
arzkęcz : Nalyaslm myloszcz przed wa- 
szyma oczyma, raowczye ku uszyma 
Ffaraowyma*, yszecz my gest oczyecz 
umarł, a zaklycł myc gest, arzkę : Tocz 
umyeram. w grobye mem, genszesm 
sobye wykopał w szemy kananeyskyey, 
pogrzebyesz my^. Przetosz winydę a 
pogrzebę otcza mego, a wrocz^ sze za- 
szyc. I rzeki gest gemu Ffarao: Wsgedz, 
a pogrzeb otcza twego, iakoszesz za- 
kly^t Gensze gdisz bił yał, gecbałi 
8 nym wszistczy starszy Faraonowy, y 
wszistczy starszy po rodu szyemye E- 
gipskey, czełyacz losefowa s braczy^ 
gego, kromya mlodzeynczow , stad y 
dobitka, geszto bili ostawyly w szemy 
Geasen. I myal gest s sob^ wozy y 
geszdcze, y bił gest s nym zastęp nye- 
maly. I przyyadę na myasto Athod, 
geszto gest zaYordanem, gdzeszto u- 
czynyly uczt^ za Yordanem s wyeły- 
kym płaczem y grosznym kwyelenym, 
y napełjl nyłi szedm dny. To gdisz 
wydzydy biły bidłiczyełe teysze- 
mye kananeyskyey, rzekli: Tocz gest 
wyeliky płacz Egipsky. A przetosz zdza- 



ły temu myastu Płacz Eg^jrpskich. I u- 
czynyły synowye Israłiel tako, iakosz 
gym bil przykazał. A nyoswszy gy do 
szemye kananeyskyey, {>ogrzebli gy w 
yaskyny ssowytey, yęszto bil kupyl 
Abraaham ku myenyu grobu od Efro- 
na Eteyskyego, przeczy w Mambre. I 
wroczyl sze gest losef do Egipta s bra- 
czy9 swę a se wszym towarzysztwem, 
pogrzebszy otcza. Po gegoszto szmyer- 
czy boyccz sze braczya gego, amye- 
dzi 8ot>9^ rozmawayccz, bi snacz sze 
nye rospomyonclna krzywdę, y^sz- 
to gest czyrzpyal, abi nam wszem 
złym sze nye odplaczyl, czsosmi gemu 
uczynyly: wskazały sc gemu rzek9<a: 
Oczyecz twoy nam przykazał, drze- 
wyey nysz gest umarł, abicbom tobye 
tato słowa powyedzeli prosz^z , abi 
zapomnyal sgrzeszenya braczyey twicli, 
a grzechu y słoszezy, yęszto 89 uka- 
zali przeczyTF tobye. A mi takye pró- 
szymy, abi prze sługę boszego otcza 
twego odpuszczyl nam tę nyesprawye- 
dływoszcz. To ualyszaw losef, płakał. 
Y przyszły braczya gego k nyemu, po- 
klonywszy sze gemu, padły 89 na sze- 
mye, rzekły: Slugysmi twe. Gymsze 
on otpowyedzal: Nye chczyeyczye sze 
bacz. zaly sze moszem boszey woły 
przeczywycz? Wiszczye o mnye mi- 
szłyły zle, a bog to obroczyl w dobr^ 
abi mnye powiszyl, yakosz nynye wy- 
dzyczye, abi sbawyl łyud mnogy. Nye 
chczyeyczye sze bacz. yacz was będ^ 
paszcz y wasze syny. y uczyeszyl 
gest ge, ochotnye y czycbo k nym mo- 
wył. I bidłył gest losef w Egipczye 
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se wszitkę czelyadzyc otcza swego, a 
bil gest szyw dzesz^cz j sto lyat. A 
■wydzal gest syny Effiraymowi asz do 
tizeczyego pokolyenya. Synowye zagi- 
ste') Macbir, synowye Manasesowy na- 

') w Wołg.: guofue. 



rodzyly sze na kolyann losephowy. 
To gdisz przemynclo bilo, mowyl gest 
braczy swey, arzk9cz: Po szmyer- 

czy,..j[ 

Tn brak cztńrech kart wydartfch. 



o^z^^ss) 



EXODUS. 



(V, 14). 
... wiyary czegelney yako drzewyey, a- 
ny wczora, any dzysz? I przyszły stro- 
ycczy synów Izrahelskich i wzwola- 
ly ku Ffaraonowy, rzekccz : Przecz tak 
czynysz przeczyw slugam swym? Slo- 
mi nye dawayc nam, a czegel yako 
drzewyey potrzebny 9. Ach, slusze- 
bnyky twoge byczmy (biczmi) byyc, a 
przesprawnye sze dzege przeczyw ludu 
twemu. Ktorysz rzeki: Proznugeczye 
w proznoszczy, a przetosz mowyczye : 
podzmi a offyeruymy panu. Przetosz 
gydzyczye a dzelayczye. slomi wam 
nye bcidze dano, a wy dayczye obi- 
c 2 y a y n 9 lyozb9 czegeL Wydzely sze 
(siej urzcidnyczy s>'now Izrahelskych w 
ziem, przeto ysze ygym* rzeczone bi- 
lo: Nye pomnyeyszy9Cz (pomni^seąć) wam 
nyczs czegel po wszitky dny. I potka- 



ły sze s Moyszeszem a s Aaronem, kto- 
rzyszto stały przeczyw gym, gyd9czym 
od Ffaraona. y rzekły k nym; Wydz 
bog a 8z^9dz ! albo szczye uczynyły, 
ysze wonya nasza szmyerdzy przed Ffa- 
raonem y gego slugamy, a podalyszczye 
myecz, abi nas zabyl. I wroczyl sze 
gest Moyszesz ku panu a rzeki : Panye, 
przecz yesz tento lyud zn9dzyl ? przecz 
yesz my9 posłał? Albo st99t, yako- 
szeam szedł ku Ffaraonowy, abich mo- 
wyl w gymy? twe, zn9dzył lyud 
twoy. a nye wybawyl gesz gego. 
VI. 

1. rzekł pan ku Moyszeszowy : Nynye 
uszrzysz, czso ya uczyny^ Ffaraonowy. 
Bocz ya 8kasz99, moczn99 ręk^ pu- 
szczy ge, a w r9cze sylney wyrzuczy 
ge z szemye swey. I mowyl gest pan 
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ku Moyszewy* arzkęcz : lam pan, kto- 
lyszem 8Z9 wyawyl Abrahamowy, Izaa- 
kowy a lacobowy w bod ze wszech- 
mogpczem. a gymyc me Adonay nye 
ukazał geam gym. A zaszlyubylesm z 
nymy szlyub, abich gym dal szemyc ka- 
naneyskęc, szemyp goszczynstwa 
gich, w geyszeto 89 biły przychodnye. 
la geam słyszał plącz synów Izrahel- 
skych, gymszeto Egipsczy snódzyly 
S99 ge. Y wsporayon99l gesm ua swoy 
szlyub. Przetosz rzeczy synom Izrahel- 
skym : la pan, genazesm was wiwyodl 
z yócztwa Egipskyego, a wiyclesm 
was z roboti, a wykupylesm wasz 
w rcicze moczney a w znamyenyoch 
wyelykich. A przymę waz sobye za 
lyud, a b9d9 was bog. ] | A bódzeczye 
wyedzyecz, ysze gesm pan bog wasz, 
ktoryszem wywyodl was z y9cztwa 
Egipskyego, a wwyodl gesm w zeze- 
myó, na uy98zeBm wzwyodl r9k99 SW99, 
abich y9 dal Abramowy a Izaakowy a 
lacobowy. Y dam yci wam ku ymye- 
nyii. ya pan. Tegdi Moyszesz wypra^ 
wyl wszitko synoom Izrahelskym, kto- 
rzyazto nye upozlucbaly gego przez ny- 
dzenye ducha a prze dzalo przetwarde. 
I mowyl gesth pan ku Moyszeszowy 
rzek9cz : Wuiydzy, a mow ku Ffaraono- 
wy krolowy, abi puszczyl szyni Izra- 
helskye z szemye swey. Otpowyedzyal 
Moyszesz przed panem : Owa, synowye 
Israhelsczy nye uposluchę* mnye. a 
k ak o usluchay9 Ffaraona '), a osobuye, 
yszeam nyeobrzezanich wark ? I mowyl 
gest pan ku Moyszeszowy a ku Aro- 

') Tu pomyłka w przekładzie. 



nowy, a dal przykazanye synom Izra- 
helskym, a ku Ffaranowy krolowy E- 
gipskyemu, abi wywyedly syny Izra- 
helskye z szemye Egipskyey. Tyto 89 
kszy9SZ9ta domów przesz czelyadz 
8W9 : Synowye Buben, pirworodzonega 
Izrahel : Enoch a Ffallu, Ezrom a Ka- 
rym*. tato rodzyna Rubenowa. Syno- 
wye Symeonowy: laranes a lamyn, 
Aod, lachym, a Zoer a Saul, sjti Ane 
kananeyskyey. to 899 rodzayowye 
Symeonowy. A to 39 gymyona synów 
Lewy po wszech rodzyech: Gerson a 
Kaath a Merary. a lyata szywota Le- 
wy bila B99 sto a trzydzeszczy a szedm 
lyat Synowye Gerson : labyn a Semey 
po wszech rodzyech. Synowye Kaath: 
Amaram a Iznar a Ebron a Ozyel. a 
lyata szywota Kaat szeszcz a trzydze- 
szczy a sto lyat. Synowye Merary: 
Moly, Muzy. Czyto 899 narodowye Le- 
wy po swych czyelyadzyach. A opy9Cz 
wsz^l Amram szon9 lochabeth, strycz- 
n99 8W9, ktoraszto gemu urodzyla Aa- 
rona a Moyszesza y Mari9 szyo- 
strp gich'). I bila sóc lyata szywo- 
ta Amramowa szedm a trzydzyeszczy 
ku stu lyat A synowye Usnar* : Cchore 
a Naffeg a Zechry. A synowye Ozyel : 
Myzael a Elysaphan a Sethry. WSZ99I 
gest opy9CZ Aaron szonci a Elsbyeczy- 
nci'), d2ewk99 a Mynadabowo*, szyo- 
str9 Nazonown, ktorasz gemu urodzyla 
Nadaba a Abyu a Elyazara a Itama- [ | 
ra. A synowye Chore : Asser a Elkana 26 
a Ebyzab. tocz gest rodzyna Chorit- 



') Tego Die ma 
Ha byi: Elłbietę. 
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skich. A opy9Cz Eleazar, syn aAro- 
now*, wazę)! szonc dzewkę Ffatyel, kto- 
roszto gemu Ffyneas urodzyla. To sct^ 
czyelyadz kszy98Z9ct lewyczskych wszi- 
tkich rodzayow. Tento gest Aaron a 
Moyszesz, ktoryniaszto przykazał pan, 
abi wiwyedly syni Izrahelskye z ■ sze- 
mye Egipskyey. Tocz ty 899 kszyc*- 
szcta domów po czeladzach swich z za- 
stppi swymy'). Tocz sta, która sta 
m o w y 1 a ku Ffaonowy* krolowy E- 
gipskyemu, abi wiwyedly syni Izr^el- 
skye. Tento gest Moyszesz fa] Aron, w 
dzeyn* w ktorysz mowil gest pan ku 
Moyszeszowy w azyemy Egipskyey. I 
mowyl gest pan ku Moyszeszowy arz- 
kccz : la pan. mew ku Ffaraonowy kro- 
lowy Egipskyemu wszitko, czso ya 
mowyc k tobye. I rzeczye Moyszesz 
przed panem: Otoczyem nyebrzezanich* 
warg. kako słuchacz myc b9dzye Ffa- 
raou? 

VII. 

I rzecze pan ku Moyszeszowy : Otom 
czy9 ustawyl bogem Ffaraonowim, Aa- 
ron brat twoy będzye prorok twoy. Ty 
b9dzesz mowycz gemu wszitko, czso 
ya przykaszę tobye. a on mowycz b*)- 
dze Faraonowy, abi puszczyl z szemye 
swey syny Izrahelskye. Alye ya za- 
twyrdzóf)* szercze gego, a rozmnosz9 
znamyona a dzywy me w szemy E- 
gipskyey, a nye uszlyszy was. Spu- 
8zczy9 r9k9 SW9 na Egipt, a wiwyodf) 
zbór a zast9p a lyud moy, syny Izra- 
helskye, z szemye Egipskyey przez 

'I Całego tego zdania nic ma w Wnt^. 



grosznaa znamyona. A b9d99 wyedzecz 
Egipczyanye, ysze gesm ya pan, W8czy9- 
gnolesm* r9k9 8W99 na Egipt, a wy- 
wyodlesm syny Izrahelskye s poszrzod- 
ka gego. I uczyny Moyszesz {aj Aaron, 
yakooszto bil bog przykazał, takosz 
S99 uczynyly. A bil Moyszesz w oszmy 
dze8zy99t lyeczych, a Aaron w szedmy 
dzeszyód* a we trzech lyeczyech, gdi- 
szesta mowyla Ffaraonowy. I rzeczye 
pan ku Moyszeszowi a ku Aaronowy : 
Gdisz wam rzecze Ffarao, ukaszczye 
nam znamyona: rzek99cz') ku Aaro- 
nowy: Węszmy pr99t swoy aporzucz 
gy na szemy9 przed Ffaraonem 1 1 a 
przed slugamy gego, acz szy9 obroczy 
W9szem. A tako wszedszy Moyszesz a 
Aaron przed Ffaraona, y uczynylasta 
yako gyma bil pan przykazał. I wy- 
rzuczył gest pr99t aAron* przed Ffa- 
raonem a przed slugamy gego, gensze 
azy9 gest obroczyl wciszem. I zawoła 
Farao m9trczow a czarowuykow, y u- 
czynyly ony takyesz przez czary e- 
gipskye a nyektoree tagemnoszczy. Rzu- 
czyly takyesz kaszdy pr9Óty swe, kto- 
reaz szy9 to S99 obroczyly w smoky. 
Alye poszarl pr99t Aaronów próciti gich. 
I zatwyerdzy sze szercze Ffaraonowo 
y nye usłyszał gich, yako bił przyka- 
zał pan. Rzecze opyócz pan ku Moy- 
szeszewy : Obczyoszyło* sze gest szer- 
cze Ffaraonowo, nye chcze puszczycz 
łyuda. Gydzy k nyemu z zarayn*, 0- 
wacz wiuydze k wodam, a stanyesz w 
podkanyu gemu na brzegu rzecznem. 
a pr99t, ktorysz sze gest obroczyl w 



') Miało hji: rzeciesz. 
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zmoka, weszmTesz w rękę swę j rze- 
czesz k nyemu: Pan bog szydowaky 
posiał myc k tobye rzek9cz: Puszcz 
lyud moy, acz my offyeruge na pu- 
szczy, asz dotccd sljszecz yesz nye 
chczyal. Tocz przeto mowy pan: W 
teem wswyesz, ysze gesm ya pan. la 
uderzę prętem, ktorysz w rócze mey 
gest, wodcę rzeczne, obroczy sze w 
krew, a rybi, które sę w nyey, semręę, 
a zagnoyę sze wody, a zemrę E^psczy 
pyyccz wodę rzeczne. I opy^cz rze- 
czye pan ku Moyszeszowy : Rzeczy ku 
Aaronowy : Węszmy pręęt, a wszczyc- 
gny rpkoó 8W99 nad wody Egipskye, 
a na gich rzeky y potoky, a nad ge- 
szora y wszitky tonye wodne, ńby sze 
obroczyłi w krów. a bcódz we wszey 
szemy Egipskyey tako w drzewyanich 
sszpdzech, yako w kamyennich. I 
uczynylasta tako Moyszesz a Aaron, 
iakosz bil przykazał pan. A podzM^y- 
gnow* pręct, uderzył w wodęc rzecznęę 
przed Ffaraonem y przed slugamy ge- 
go, a ona sze obroczyla w krew, a ry- 
by które bili w rzecze zmarły 699, a 
zagnogyly szy9 rzeky, a nye mogły 
Egipsczy wodi rzeczney pycz. Y bila 
gest krew we wszey szemy Egipskyey. 
Y uczynyly takyesz czarownyczy E- 
gipsczy swymy czary. I zatwyrdzy szyę 
szercze Ffaraonowo, a nye chczyal pu- 
szczycz łyuda any gich słyszecz, yako 
bog bil przykazaL A obroczyw sze, y 
szedł gest do domu swego, any przy- 
27 łoszil 1 1 swego szercza tesz w t99 chwy- 
ły9. Potem kopali wszitczy Egipsczy 
około rzeky wodi, abi pyły. bo S99 nye 



mógł* pycz wodi rzeczney. Y napel- 
nyly szyę S99 szedm dny, potem gdisz 
bił zaraszyl pan rzeky. 
-VIII. 

-I rzekł gest pan ku Moyszeszowy rze- 
k^cz: Wnydzy ku Ffaraonowy a rze- 
czy gemu: Tocz rzeki pan: Puszcz lyud 
moy, acz my offyeruge. A pakly nye 
btjidzesz chczyecz wipuszczycz, tocz ya 
zarasz9^ wszidky krage .twe szabamy, 
y wirzuczęę rzeky szabi 2 szyebyfy, 
ktoreszto wlazó^ a wnyd99 do domu 
twego, a w komorę a w losze twe, a 
na tw99 poszczyeł99, a w domi sług 
twich, a y myedzi lyud twoy a ogny- 
ska twe y na twe karmye. y k tobye 
y k lyudu twemu y ku wszem slugam 
twym wnydęę szaby. Y rzekł gest pan 
ku Moyszeszowy: Rzeczy ku Aarono- 
wy: Wsczyęgny rękęę swó nad rze- 
kamy y nad potoky y nad bagny, a 
wywyedz szaby na szemyę Eg^pskęę. 
A wzczyęgnęęł gest Aaron ręko nad 
wody Egipskye, y wiszly szaby a przy- 
kryli 89 8zeniy9ę Egipskóę. Y uczyny- 
ly opyęęcz czarnokszyęsznyczy przes 
swee czari takesz, y wiwyod99 szabi 
na szemyę Egipskęę. Zawoła opy9Ócz 
Ffarao Moyszesza a Aarona, y rzecze 
gyma ; Proszczye pana, acz oddały sza- 
bi ode mnye a od lyuda mego. a pu- 
szczyęcz lud, abi obyetowaly panu. Y 
rzecze Moyszesz ku Ffaraonowy: Ustaw 
my czasz, gdi modlycz sze będęę za 
czyę panu y za aługy twe y za łud 
twoy, aby były odeguani szabi od czye- 
bye y od domu twego y od sług twich 
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y od luda twego, a gedno abi w rze- 
cze ostali Ktorysz otpowyedzal: Za 
yntra. Tedi Moyszesz: Podług słowa, 
rzecze, twego uczynyc, abi wycedzał, 
ysze nye gest yako paa bog uassz, abi 
odeszli szabi od czyebye y od domu 
twego y od sług twicb, a tełko* w rze- 
cze ostancc. Y wiszły szc precz od 
Ffaraono* Moyszesz a Aaron. Y wolał 
gest Moyszesz ku panu o szlyub szab, 
gensze szlub smowył bil z Ffwraonem. 
A uczynył gest pan podlya słowa Moy- 
szeszowa, y zmarli SÓ9 szabi z domów, 
z Bzemye y s pool. A zgromadzyly 899 
ge na besmyame kupy, y rozgnoyla 
sze szemya. A wydz9Ódz opyccz Ffa- 
rao, ysze mu bUo dano otpoczynyenye, 
obczycszy szercze swe y nye upo 1 1 
słucha gich, yakoosz bil pan przyka- 
zał. Y rzeczye pan ku Moyszeszowy: 
Mow kuAaronowy: Wzczycgny prępt 
swoy a uderz w proch szemsky, acz 
l)99d99 ploszczycze po wszey sze- 
mi Egipskyey. y nczynyly tak. Ywzczy9- 
gii9cl Aaron r9k99 SW9 pr99t dzer-' 
SZ99CZ, y uderzy proch szemsky. y zdze- 
laly sze ploszczycze w ludzech y w 
dobitku; tako ysze wszitek proch szem- 
sky obroczyl sze gest w ploszczycze 
po wszey szemy Egipskyey. Y uczy- 
nyły takyesz czamok8zy98nyczy zswy- 
my czary, abi wiwyedli ploszczycze. y 
nye mogły 899. Y bili ploszczycze ta- 
ko w ludzech, yako w dobitcze. Y rze- 
kły S9Ó czarownyczy ku Ffaraonowy: 
Palecz twszy to gest Y zatwyrdżylo 
sze gest szercze Ffaraonowo y nye u- 
poslucfaal gich, yako bil pan przyka- 



zał. Y rzeki gest pan ku Moyszeszo- 
wy: Powstawna uszwyczye, stoysze 
przed Ffaraonem, bocz winydzye ku 
wodam, y rzecz k nyemu : Tocz mowy 
pan: Puszcz lud moy, acz my bodze 
ofiyerowacz. A pakly gego nye pu- 
szczysz, otocz na czy9 poszly9, na czyc 
y na tw99 czelyadz y na twe wszitky 
slugy y na twoy lud y na twe domy, 
wszitek plod much y miszy. A napel- 
nyony t)9d99 wszitczi domowye E- 
gipssczy much roslycznego płodu a* 
we wszey szyemy, w ktoreysze bpdi^c. 
Y uczynył dzywnye tego dnya w sze- 
my Gressen, w geysze gest lud moy, 
abi nye bili tu muchy. Aby wyedzal, 
ysze ya pan w poszrzotku szemye po- 
I0SZ9 roszdzelyenye myedzy ludem mim 
a myedzy ludem twym. A za yutra 
b9dze to znamy9. Y uczyny pan tako. 
y przyszła mucha przeczyószka w doom 
Ffaraonow a sług gego, a we wszich 
szemyach Egipskich. Skaszyla sze gest 
szemya od tichto much. Y powołał Ffa- 
raon Moyszesza a Aarona y rzecze gy- 
mft: Gydzyczye a offyeniyczye panu 
bogu waszemu w szeray teyto. Y rze- 
czye Moyzesz: Nye mosze tako bicz. 
bocz nyeluczskoszezy sze zdadz99 E- 
gipskym, będzemly ofiyerowacz panu 
bogu naszemu, azaly bichmi temu, ge- 
musz sze Egipsczy klanyay*?, przed ny- 
my bi nas obrzuczyli kamyenym '). 
Drog99 trzech dny mamy gidz napu- 
8zczy99, a tu ofiyerowacz b9dzemy pa- 
nu bogu naszemu, yakosz gest nam 



') Tn myil orygittia źle 
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przykazał. Y rzecze Ffarao: Ya pu- 
SZCZ99 was, abyszczye offyerowaly panu 
bogu waszemu na puszczy, alye daley 
38 nye choczczye. 1 1 Proszyc, modlczye sze 
za niy99. ^ rzecze Moyzesz : Wynyd^ 
od czyebye a pomodly^ sze panu. a 
odydzye mucha od Ffaraona y od sług 
gego y od lyuda gego. Alye my9 da- 
lyey nye chczyey obludzowacz, bi 
nye puszczyl luda offyerowacz panu. 
Tedi wiszedl Moyzesz od Ffaraona. 
modlyl sze gest panu, gensze uczynyl 
podług słowa gego, y ody99l muchy 
od Ffaraona y od sług y od luda gego. 
y nye ostała ny gena. Y zatwyrdzy 
sze szercze Ffaranowo* tako, ysze w 
ten czasz takyesz nye puszcził luda. 
IX. 

X rzecze opycętdz pan ku Moyseszowy: 
Wynydzy ku Ffaraonowy, mowze ge- 
mu: Tocz rzeld pan bog zydowsky: 
Puszcz lud moy, acz my ofiyeruge. A 
paldybi geszczye wzgardzyał a dzer- 
Bzal gy, tocz ma r9k99* b9dzye nad 
twymy poimy y nad konmy y nad o- 
sly y wyełbł9dy y woły y owczamy. 
moor wyelmy przeczy9szky. A uczyny 
pan dzywnye myedzy s b o s z y m Izra- 
hełskym a zboszym Egipskym, abi 
nyczs owszem nye zagynóło s tego, 
czso przysłucha k synom Izrahelskym. 
Ustawył gest pan czasz, arzk9cz: Za 
yutra pan uczyny to słowo w szemy. 
Y uczynyl gest pan to słowo wdrugy 
dzen, y zmarły S99 wszitky dobitky 
Egipsłdch, alye z dobitkow synów I- 
zrahelskych y szadne owszem nye za- 



gyn9ło. Y posłał gest Ffarao, abi o- 
gly9dano bilo. any gest czso zagyn9lo 
biło s tego, CZ8O8Z myely Izrahełsky. 
Zadwyrdzylo sze gest szercze Ffarao- 
nowo, y nye puszczyl lyuda. Y rzecze 
pan ku Moyszeszowy a ku Aaronowy 
arzkęicz) Weszmyczye pełni r9cze po- 
pyoła s komyna, a rosypye gy Moy- 
szesz w nyebo przed Ffaraonem, a bt?- 
dzye prooch po wszey szemy Egipskyey. 
A ł b o b9d99 wrzodowye a m 9 c h y- 
r z e n9d9te* na łyudzech y na dobitku 
we wszey szemy Egipskyey. A wszy- 
wszy popyoła s komyna, y stalasta 
przed Ffaraonem. Y sun cl gymMoy- 
szesz w nyebo, y uczynyy sze rani na- 
dcitich nyszytow na łyudzech y na 
dobitku. Any mogły czarno wnyczy* stacz 
przed Ffaraonem a Moyszeszem przed 
ranamy, geszto na nich bili a po wszey 
szemy Egipskyey. Y zatwyrdzy pan 
szercze Ffaraonowy, y nye posłuchał 
gest gich, yakoosz gest mowyl pan ku 
Moyszeszowy. Y rzeld gest pan ku 
Moyzeszowy: Rano wstayn, a stoy przed 
Ffaraonem y rzeczy gemu: Tocz mo- 
wy I ] pan bog szydowsky : Puszcz łud 
moy, acz my offyeruge. Albocz w 199- 
to chwyly9 poszły9 wszitky swe rany 
nad twe rani* na twe szercze, na twe 
wszitky sługi y ualud twoy, abi wy- 
dzyał, sze my nye rownya we wszey 
szemy. Nynyecz (ninieó) yusz wszczy^ 
gn9 r9k99 SW9, a porasz9 czy^ y lud 
twoy morem, a zagynyesz z szyemye. 
A przetoszem czyc tak poloszył, abich 
natobye ukazał szyłci SW99. apowye- 
dzyano będze gytayc twe we wszey 
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szemy.Geszczye zadzerszawasz lud moy, 
a uye chczesz go puszczycz ? Tocz pu- 
szczyc w tócaz godzynci za yutraa prze- 
szylni a wyelyky grad, yakysz nygdi 
nye byl w Eg^pczye ode dnya, w nyem- 
8ze gest zaloszoD, asz do dzyszeysze- 
go dnya. A przetoosz posluchay yusz 
nynye, poszły a zgromadź dobidczyc- 
ta 8W99* y wszitko, czszosz masz ua 
polyu. bocz lyudzye a dobitczycta y 
wszitko, czsosz będzye na dworze na- 
lyeszono a nye zgromadzono s polya, 
spadnye na nye graad y krupy, y ze- 
mręi). Gen szyc bal słowa boszego s 
filug Ffaraonowich, kazał uczyecz slu- 
gam swym y dobitku do domów, a 
ktorysz zamyeszkaal słowo bosze, nye- 
cłiał sług swich y z dobidk^em na po- 
lyu, zmarły S99. Y rzecze pan ku Moy- 
zeszowy: Wzczy9gny r9k99 sw^ w nye- 
byosza, acz będzye grad po wszey sze- 
my E^pskyey na łudzy y na dobitek 
y na wszitky szyola polna w szemy 
Egipzkey. Ywzczy9gn9l gestMoyzesz 
w nyebo pr99t. a pan dal grom a graad 
a błyzkanye byesz9cze na szemyci. Y 
spuszczył gest pan graad na Egipt y 
na wszitk99 szemy 9 Egipsk99. A grad 
y ogeyn (ogieńj smyeszywszy sze po- 
społu, noszyly sze S99. A tako wyeły- 
kye, sze nygdi drzewyey nye zyawya- 
ly sze tako wyelikye w szemy Egip- 
skye, yakosz gest ta włoszcz stworzo- 
na. Y zbył gest grad we wszey szemy 
Egipskyey wszitko, czsosz bilo na po- 
lyech, od czlowyeka asz do bitczy9- 
czya*, y wsziczky szyola polna zbił 
grad, y wszełkye drzewye tey szemye 



złamał. A wszakosz w szemy Gessen, 
gdzeszto biły synowye Izrahełsczy, grad 
nye padał. Y posłał Ffarao a zawoła 
Moyzesza a Aarona, a rzeczye k ny- 
ma: Zgrzeszyłesm owa nynye. Pan spra- 
wyedlywy, ałye yaa y lyud moy grze- 
szny. Poproszczye pana, abi przestały 
gromowye boszy a gradowye, acz pu- 
szczy9 wasz, a nykakye tu nye osta- 
nyeczye wyctczey. Rzecze || Moyazesz: 
Gdisz winyd9 z myasta, wzczycignę 
r9cze swoge ku panu, a przestanę) gro- 
mowye, a nyeb9dzye gradu wyciczey. 
abi Wydzaał, ysze szemya gest bosza. 
A seznałesm to, ysze ty y twe sługi 
geszczye szczye sze nye bali pana bo- 
ga. Przetosz lyen a y9czmyeyn* gest 
zabit, przeto ysze ycczmyen sze sze- 
łyenyał, a lyen yusz bil p9kowye wy- 
puszczyL a pszenycza a b y e ł nye 
gest zabyta, bo S99 biła pozdna. Tegdi 
wiszedlw* Moysesz od Ffaraona yz 
myasta, y podzwygn99ł gest swoge r9- 
cze ku panu, y przestały gromowye y 
gradowye. any wy9czey Isapaal deeszcz 
na szemy9. Wydz9cz 0py9cz Ffarao, y- 
sze przestały dszdzye a grad a grzmye- 
nye: przyczyny grzechu, y zatwyrdzy 
szy9 szercze gego a sług gego przez- 
lyaz. Any chczyal puszczycz synów 
Izrahełskich, yakosz przyltazal bił bog 
przez r9cze Moysesowi. 
X. 

X rzełd gest pan ku Moyszeszowy: 
Wnydzy ku Ffaraonowy, bocz gesm 
ya zatwyrdzyl gego i sług gego, abicłi 
uczynył dzywi tito me na nyem, a ti 
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moy* (mów) w usszy syna twego a w 
nsszy wn9kow twicb, kyelkokrocz 
gesm starł Egipskye, a dzywe* me 
gesm uczynyl w nych, abiszczye wye- 
dzely, ysze ya gesm pan bog. Tidi* 
Moyszesz y Aaron kuFfaonowy* wszed- 
8zy, y rzeklasta mu : Tocz mowy pan 
bog szydowsky : Y dokoodsze* my szyc 
nye cbczesz poddacz ? Puszcz lud moy, 
acz mi oflfy^eruge. A pakly przeczywycz 
szyc bódzesz, any będzesz chczyecz 
puszczycz gego: otocz ya za yutra 
przywycd^ kobilky w twe kraynye*, 
ktoreszto pTzyk&jyy^ wszitek wirzch 
szyemye, abi nyczs nye ostało gey, a- 
lye abi sznyedzono bilo, czsosz gest 
bilo po gradzye ostało. Bocz ogło- 
d z 9 9 wszitko drzewye , geszto pled 
may9 na polach, a napelny9cz domi 
twe y sług twich y wszech Egipskych, 
gichszeto nye wydały (undali) waszy ocz- 
czowye y dzyadoirye, yako S9 w z n y- 
kn9li na szemyn asz do dzyszeysze- 
go dnya. Tedi Moyszesz obroczywszy 
szy9, y wiszedł gest od Ffaraona. 0- 
py9cz rzekły slugy Ffaraonowy k nye- 
mu : I dokp9d mamy czyrzpyecz to po- 
gorszenye? Puszcz lud, acz offjreruge 
panu bogu swemu, a wszako wydzisz, 
yszebi zaginpl Egipt. Y przywołały 
Moyszesza y Aarona przed Ffaraona, 
gensze rzecze gim : Gydzczye a o%e- 
ruyczye panu bogu waszemu y czy, 
ktorzisz mayp z warny gydz. Kzeczye | j 
Mo}>Bzesz: S dzedzmy naszymy poy- 
dzyemi y starszymy y syny, y z dzew- 
kamy y z owczamy y z dobitky. Bocz 
gest pana boga naszego sława. Y od- 



powyedzyal Ffarao: Tako b9dz, pan 
bog z warny, y kako ya wasz prze- 
puszczy9 y wasze małudkye. Gensze 
albo kto') t^o nyewye, ysze prze- 
n^orzey myszlyczye? Nye b^dze to 
tato! alye gydzczye samy m9szowye, 
a oflfyeruyczye panu. bo tesz szczye 
tego samy prószyły. A natemyast* S99 
wyrzuczenye* od oblyczpc* Ffaraono- 
wa. Kzeczye opycłcz pan ku Moysze- 
szowy: Wzwyedz rpk^ SW99 na sze- 
my9 Kgipsk99 ku kobilkam, acz 
wnyd99 na 8zemy9Egipsk99, acz sznye- 
dz99 wszitk99 s z e 1 y n 9 szemsk99, kto- 
rasz ostała po gradzye. Y wzwyedze 
Moyszesz pr99t na szemy^ Egipska 
a pan wzwyodl wyatr wyeyciczy ten 
wszitek dzyen y nocz. A gdisz bilo 
rano za yutra, wyatr wyey9czi podzwy- 
gn9cł kobilky, ktoreszto weszły na- 
de wszitk99 S2emy9 Egypsk99, y szye- 
dzalo gich bez c z y s 1 a po wszich sze- 
myech Egipskich. Gegooszto przed tym 
czaszem nye biło nygdy, any potem 
bętdze. Y przyltryły wszitek swyrzch 
szemye, wszitko guby9cz. Y poszarta 
gest wszitka s z e 1 y n a szemskaa , a 
czsoszkoly yabłek na drzewynye bilo, 
czsosz gradowye nye dobyły. A o- 
WBzeyky nyczs szelonego na drze- 
wynye nye ostało y na szełynye szem- 
skyey po wszem Egipczye. Frzeczszeto 
wyelmy szpyesznoszca*. Ffarao zawoła 
Moyszesza a Aarona, y rzecze gyma: 
Zgrzeszyłesm przeczy w panu bogu wa- 
szemu y przeczyw waam. alye nynye 
otpuszczczye my grzech w t99to go- 
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dzynę, a proszczje pana boga waszego, 
acz odeymye ode mnye tęto ezmyercz. 
Y wyszedł gest Mojszesz z oczyu Ffa- 
raonowich y modlyl sze panu bogu. 
GenBze kaeze wyatrom wyacz zachodu* 
sluncza wyelmy naglye, a ten p o c h o- 
p y w kobilky, rzuezyl ge w morze czyr- 
wone. y nye ostała gedna zayste po 
wszech kraynach Egipskich. Y zatwy- 
dzyl* pan szercze Ffaraonowo, y nye 
puszczy synów Izrahelskych. Kzecze 
opyccz kuMoyszeszowy paan: Wznye- 
8zy r9k99 swę w nyebo, acz będc^ 
czmi po wszitkyey szemy Egipskyey 
tako gęste, abi gich m o c z a c z* ') mo- 
gły. Y wzczycgnęcl gest Moyszesz rę- 
kę wnyebyossa, y uczynyly sęc szyc 
czmi tako groazne po wszey szemi E- 
gipskyey trzy dny, sze zędny* nye 
uszrzal brata swego any szyc ruszył 
30 z myasta na mya | { sto, na gemsze gest 
byl. Alye gdze bidlyly synowye Izra- 
hełszczy, szwatlo biło. Y zawołał Ffa- 
rao Moyszesza a Aarona y rzekł k ny- 
ma : Gydzczye a offyeruyczye panu bo- 
gu waszemu. A gedne owcze wasze a 
debidczyętha nechacz ostanę, a dzeczy 
wasze nyechacz s wamy gydęę. Y rzeki 
Moyszesz : Ofl^ery dasz nam, gdy bę- 
dzyem oflFyerowacz panu bogu nasze- 
mu. Wsziczka stada poyd^ s warny*, 
a nye ostawyęcz y paznokczya tego, 
czsosz gest potrzeba ku ofierze panu 
bogu naszemu, nawyęczey przeto, ysze 
nye wyemy, czsobysmy myely offye- 
rowacz, doy^ nye przydzyemy na to 
myasto. Y zadwyrdzył gest pan szer- 



cze Ffaraonowo, y nye chczyal gest 
ich pan puszczycz. I rzeczye Ffarao ku 
Moyzesowy: Byerz szyę ode mnye, a 
waruy szyę, abi wy^czey namyę nye 
patrziL Bo w ktorykoly dzyen my sze 
ukaszesz *). Takocz będze, yakosz mo- 
wyl. nye uszrzę wyęczey obłycza twego. 
XI. 



Ra 



zekl pan ku Moyszewy*: Geszcze 
gednę ranę dodknę Ffaraona a Egipta. 
a potem puszczy wasz precz ywjmycz 
przypędzy. Y rzeczesz przeto wszemu 
ludu, acz mę^sz potrzeb uge od 
przyyaczyela swego, a szona od szęę- 
szadi swey ssęędow szrzebmych a zlo- 
tich y odzenya. A da pan myloszcz 
ludu swemu przed Egipskymy. Y bil 
gest Moyszesz męęsz wyelmy wyelyky 
w szemy Egipskyey przed slugamy 
Ffaraonowymy y przede wszym ludem. 
Y rzecze : Tocz mowy pan : O połno- 
czy wnydę do Egipta, a szemrze wszi- 
tko pyrwórodne w szemy Egipskyey, 
ot pyrworodzonego Ffaraonowa, gen- 
sze szedzy na stolczu gego, asz do 
pyrzworodzonego dzewczyna* *) , kto- 
reszto* gest u szamowa*, y wszitko 
pyrworodzone rodu dobitczego. Y bę- 
dze lo-zyk wyełyky we wszey szemy 
Egipskyey, yaky gest nye bil drzewyey, 
any będze potem. A u wszech synów 
Izrahelskych nye zkowiknye pyesz (pies) 
od czlowyeka asz do dobitczęczyę*. A- 
biszczye wyedzeły, yakym dzywem roz- 
dzeły pan Egipskye od Israhelskich. Y 
wstępyę czyto wszitczy sluszebnyczy 



') Tu wypnScii tny wyraiy. ')Zainta8t: dziewciyny. 
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^u mn^^e, a będę my sze klanyacz a- 
(rzekccz : Winydzy ti a wsziczyek lud, 
gensze poddan geet tobye. potem winy- 
dzemy. Y wynydze od Ffaraona wyel- 
my guyewyen. Y rzecze pan ku Moy- 
fizeszowy: Nye uslyszicz wasz Ffarao, 
abi wyelye d^ywow w szemy stało szie 
Egipskyey. Moyszesz a Aaron zapra- 
wa j | dc uczynylasta wszitka znamyona 
y daywy, ktoreszto napysany B99, przed 
Ffaraonem. Y aatwyrdzyl gest bog 
awrcze Ffaraopowo, y nye puszczyl 
gest synów Izrahelskich z szemye swey. 

xn. 

J- rzeki pan bog ku Moyszeszowy a 
ku Aaronowy w szemy Egipskyey: 
Myesz9cz tento b9dze wam poczyctek 
myeszyccz^w*, pirwi bodze* w mye- 
szócz^eh* tegoto roku. Mowczye ku 
wszemu zboru synów Izrahelskych , a 
rzeczczye gym : Dzeszycty dzen mye- 
szyccza tegoto węszmy kaszdi z was 
barana po czyelyadzach a po domoch 
swich. a pakly gest mnyeysze czislo 
lyczbi, yszebi nye bi* gich doszycz ku 
gedzenyu baranka: przymy szcszyada 
swego, gensze przyl9czon gest ku do- 
mu gego, polye') lyczbi dusz, geszto 
bi dosziez mogło bicz ku gedzenyu 
baranka. Alye baranek bódze przez po- 
kalanya, samyecz, gednego roku. po- 
dług gegoszto obiczaya wyeszmyeczye* 
koszelka , a będzyeczye gy chowacz 
asz do czwartego naszczye dnya 
tegoto myeszęcza. I bodzeczye gy offye- 
rowacz wszitko pospólstwo synów Izra- 

') Miało być: podle, podług. 



helskich kwyeczoryu. A wszywszy ge- 
go krew, y pomazeczye na oba po- 
dwoya a na zwyrzchnich prodzech 
domowich, w gichszeto gi bpdzyczye 
geszcz. A b^99 geszcz my^sso tey no- 
czi pyeczyone w ognyu, y przasny 
chleb 8 kwa8zn9 rzerzuch99. Nye b9- 
dzeczye nyczs surowego geszcz, any 
uwarzonego w wodzye, alye gedno pye- 
czone w ognyu. GI0W9 gego y s no- 
gamy y s droby szezrzeczye, a ko- 
szczy gego nye stluczyeczye any gego 
czso ostawyczye asz do yutra. Alye 
czsobi bilo ostalego, w<^yu sezze- 
c z y e. A tako gi geszcz bętdzeczye : 
ly9dzwye wasze opaszeczye, a ob o w 
b9dzyeczye myecz na nogach, dzer- 
8Z99CZ lyasky w rciku, b9dzeczye kwa- 
py9cz ge geszcz. Bo gest Fazę, to gest 
przyszczye pana. A przeyd9 przez sze- 
my9 E^p8k99, a zbyyci wszitko pir- 
worodzone w szemy Egipskyey, od 
czlowyeka asz do dobitczy9Czya. A na- 
de wszemy bogy Eg^pskymy uczynyp 
899d, ya pan. y bodzye* wam krew 
koszelkowa w domyech, w ktorich b9- 
dzecze. A U8zrz9 krew, y myn9 wasz, 
a nycz (nie?i b^dze na was rana sza- 
bna (żadna?}, gdisz pobyy9 szemy9 E- 
gipsk99. Y b9dzeczye myecz dzen ten- 
to w pamyciczy, a b9dzeczye gy sla- 
wycz gody panu w waszlch rodzecb, 
chwal9 wyeczn9. Szedm dny przasny 
chleb b9dzeczye geszcz, na pyrwi dzen 
kwaszeni chleb nye b9dze gedzon w 
waszich domyech. Bo ktokolybi yadl 
kwaszony chleb, dusza gego zgynye 
z Yzrahela, od pyrwegp 1 1 dnya asz do 31 
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fizodmego dnya. Dzen pyrwi bętdze sła- 
wni y szwycti, a dzen szodmi tymysz 
godi będzye poczezyon. Ny szadnego 
dzala w nich czynycz nye będzeczye 
kromye tego, czso ku gedzenu słu- 
cha. A będzyeczye zachowawacz p r z e- 
szncze*, bocz w ten dzeyn wsziczko 
wywyodę, wasz sboor, z szemye E- 
gipskyey. A b9dzeczye ostrzegacz dnya 
tego w swich rodzech obiczagem wye- 
cznim. Pyrwego myeszęcza, cztyrnasti 
dzen tego myeszyccza wyeczor, bc- 
dzeczye przesnycze geszcz asz do 
dnya dwadzeszczya pyrwego tegosz 
myeszyccza k wyeczoru. Za szedm dny 
chleba kwaszonego nye będze w wa- 
szich domyech naleszono. Ktoribi yadl 
kwaszoni, zgynye dusza gego izj zboru 
Izrahelskyego , tako z przychodnyow, 
yako tu rodzyczow w szemy. Wssego 
kwaszonego nye bpdzeczye geszcz we 
wszech waszich przebidczech. będze- 
czye geszcz przesznycze. Y zawoła o- 
pyccz Moyszesza y wszech starszich 
synów Izrahelskich, rzecze k nym : Gy- 
dzyczye, weszmyczye dobidczyc po cze- 
ladzach swich, a oflfyeruyczye przeszny- 
cze. A wczlek Izopa omoczczye we 
krwy, ktoraszto gest u podwoya, a 
kropczye yc na swyszrzchnye podwo- 
ge y na oba progy. Nyszadui z was 
nye wichocz z domu swego asz do za- 
yutrka. bocz pan poydze, byyccz E- 
gipskye. A gdiszbi uszrzal krew na 
swyrznych* prodzech y na obu podwo- 
yu, mynyecz dzwyrze domowe, a 
nye do* byy^czemu wnydz w wasze 
domi a uraszycz. Ostrzegayc* słowa te- 



goto przepyłn^o (?) tobye y synom 
twym asz na wyeky. A gdisz biszcze 
weszły w szemyc, ktorc pan ma dacz 
wam, yako szłubyl gest: będzeczye 
chowacz tyto obiczage duchowne. A 
gdisz wam bi rzeldy synowye waszy: 
kaky gest to zakon ? rzeczeczye gym : 
Pospołne przyszczye pana gest, gdisz 
szedł gest nad domi synów Izrahełskich 
w Egipczye, byyc Egipskye, a domi 
nasze wiwolnyccz. Tedi naldonywszy 
sze lud, y poldonył sze. A wiszedwszy 
synowye Izrahełsky, y uczynyly yako 
przykazał pan Moysześzowy a Aaro- 
nowy. Y stało sze gest o połnoczy, za- 
byl pan wszitko pyrworodzone w sze- 
my Egipskyey, od pyrworodzonego Ffa- 
ronowa, który na stolczu gego szedzal, 
asz do pirworodzonego gego yctey, 
ktorasz szedzała w czyemnyczy, y wszi- 
tko pyrworodzone w dobitczech. I wstał 
gest FfSwao w noczy y wszitczi słudzy 
gego, y wsziczyek Egipt. I wszedł gest 
krzyk wyeliky w Egipczye. Bo nye bi- 
ło domu, w ktorembi nye łeszał umar- 
ły. A zawolaw 1 1 Ffarao Moyszesza a 
Aarona w noczy, rzeczye gyma: Wstan- 
czye a gidzczye od ludu mego, y wi 
y synowye Izrahel. gydzczye, offyeruy- 
czye panu, yako mowyczye. Owcze 
wasze y skoth weszmyczye, yakoszczye 
prószyły, a szedszy precz, poszegnay- 
czye myc. Y nękały E^psczy lud I- 
zrahelsky s szemye Egipskyey, abi wi- 
szły richlo, rzek^ccz: Wszitczy ze- 
mrzem. Tedy lud ^rezcwszy m^^ky kro- 
pyoney, drzewyey nyszlybi kwaszona 
bila, a nawyczawszy w płaszcze, wlda- 
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dly s^ na swoge pieczy. Yuczynyly 
899 synowy* Izrahelsczy, yako bog bil 
Moyszeszowy przykazał Alye uproszy- 
ly S99 od Egipskich 8899dow zlotich 
y szrzebmich y rucha wyelye. Y dal 
gest potem pan myloszcz lyudu przed 
Egipskymy, abi gim poszyczyly, y slu- 
pyly S99 Egipskye. Y szły 899 syno- 
wye Izrahelsezy s Ratnessy do Sochod, 
szeszcz sed tyBzy9Czow dobrze m^zow 
pyeszich, kromye nyewyast a dzyeczy. 
A lud smyeszani z nymy wiszedl przes 
czysla. gich owyecz y drobow y do- 
bitka rozmagitego płodu wyelye bez- 
lysz. I nawarzyły 899 teym9ky, kto- 
r99 8kropyon9 s Egipta biły wszy9ly, 
y uczynyly 899 podpopyelny chleb pra- 
zny, bo nye mogły ukwaszycz, ano ge 
n9kdy Egipsczy, abi precz wiszly, a 
nye dadz99dz gym uczynycz nysza- 
dnego omyeszkanya any czasu, bi mo- 
gły sobye lŁarmy9 uczynicz. Alye przy- 
biwanye synów Iziohelsldch, czso S99 
bili w Egipczye, biło gest trzysta') 
lyat y trzydzeszczy. Ta wipelnyw, wi- 
szedl gest tegosz dnya wsziczyek sboor 
panów z szemye Egipskyey. Nocz tato 
gospodnowa ma chowana bicz, gdi wi- 
wyodł ge z szemye E^pskyey. T99 
chowacz may9 syuowye wszitczy Izra- 
helszczy w swich rodzech. Y rzekł 0- 
py^cz pan ku Moyszeszowy a ku Aa- 
ronowy : Tocz gest zakon Przyszczyaa : 
Kaszdi przychodzen nye będzye geszcz 
gego. Alye kaszdi sługa zaknpyom, o- 
brzeszely sze, tak b9dze geszcz. Przy- 
chodz99* a nagemnyk nye bcidze gego 



geszcz. W geduem domu b9dze ge- 
dzyon, any winyeszeczye my96a g^o 
na dwór, any koszczy gego złamye- 
czy*. Wszitek sboor synów Izrahełskich 
to uczyny. A paklybi kto czuć z (eudt) 
do waszego chczyał wnycz zbom, a 
uczynycz godi boszego Przyszczya, 0- 
brzezan ma bicz pyrwey kaszdi pa- 
chołik gego, a tedi sprawnye szwyc9- 
czycz b9dze. Y b9d9^ z mymy pospo- 
łu, yako ten czso sze rodzył w szemy. 
A paklybi kto obrzazan nye bil, nye 
b9dze go geszcz. Wszitko 1 1 geden za- 
kon b9dzye tu rodzyczowy, yako y 
przebiway9czemu u wasz po goszczy- 
nye. I uczynyly 59 wszitczy synowye 
Izrahelsezy, yako bił przykazał pan 
Moyszeszowy a Aaronowy. A tego dnya 
wiwyodł gest pan syni Izrahelskye z 
szemye Egipskyey w swich za8t9pyech. 
XIIL 

1 mowyl gest pan ku Moyszeszowy 
rzekócz : Poszwyijcz my wszelkye pyr- 
worodzone, które odwyera brzucho 
synów Izrahełskich, tako z owyecz, ya- 
ko s dobitczy99L bo wszitko me gest 
I rzekł Moyszesz k ludu: Pomnyczye 
na tento dzen , w ktoriszczye wyszły 
a Egipta a z domu roboti, kako gest 
w moczney r9C2e wywyodl was pan 
8 tegoto myasta, abiszczye nye gedly 
kwaszonego chleba. Dzysz wiydzeczye 
myesz9cza nowich uszitkow. A gdisz 
czy9 wwyedze pan w 8zemy9 Rana- 
neysk9Ó a Etey8k99, a Amoreysk99, 
EneyBk99 a Gebuzeysk99, ktor^z za- 
przyszy9gł otczom twogym , abi dal 
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tobye, szemjc plyncczę mlyekyem a 
strdzcc: bpdzesz slawycz tymto obi- 
czB^em szwy9toBzczy tego myeszyccza. 
Ssedm dny geszcz będzesz przeszny- 
cze, afrosmi dzeo b9d9c godi boBze. 
Przesznycze bpdzeczye geszcz szedm 
dny. A nye wzyairy aze nyczs kwa- 
aznego u czjehye any we wszech kra- 
ynacb twieb. A będzesz powyedacz sy- 
nowy twenui tego dnya arzkócz : Tocz 
gest, czso uczynyl gest pan nmye, 
gdism wiszdl* s Egipta, A będzie yako 
zuamyó w ręka twu, s yako pamyccz 
przed twynia oczyma, abi zakon bo- 
szy szawazdy bil w uszczyech twich. 
Bocz pan w moczney ręczę wiwyodl 
czyę s £^pta z domu sluszebnego. A 
będzesz ostTzegacztego i s t e g o zakko- 
ua w ustawyczne czaszy dzeyn ode 
dnya. Gdibi czyę pan wwyodl do sze- 
mye kananeyskyey, yakocz slyubyl gest 
tobye y twim otczom, a dalbi gyę fją) 
tobye, rozlęczysz wsziczko czso szywot 
odwyra, panu. y czso pyrworodzonego 
gest w twich dobitczyętach a czsosz- 
koly mjecz będzesz samczowego pło- 
du, to poszwyęczysz panu. Pyrworo- 
dzone oszlycze odmyenysz panu ow- 
<aęę, a pakly nye wikupysz, zabygesz. 
A kaszde pyrworodzone czlowyeczye 
8 synów twich zaplatęę odkupysz. A 
gdisz czyebye c^yta syn twoy za yu- 
tra, rzek^z: Czso ge to? Otpowyesz 
gemn : W ręczę moczney wiwyodl nasz 
pan z szemye Eg^kyey a s domu 
sluadń. 60 gdi zatwmdzil sze bil Ffa- 
rao « nye chczyal was* wypuszozycz, 
zabyl g^t wszitko pazi pizworodzone 



w szemy 1 1 Egipskyey, od pyrworodzo- 
nego') dobitczyóczya. A jazeto oflfye- 
ruy^ bogu wszitko, czso odwyera brzu- 
cho samczowego pokolyenya, a wszitko' 
pyrworodzone synów mich wikupuyó. 
I będzecz przeto yako znamyę w rę- 
czę twey, a yako nawęęz (noteiąe} nye- 
kaky myedzy twimę* oczyma, przeto 
ysze w ręczę moczmej wiwyodl waa 
pan s Egipta. Tedi gdi bil puszczył 
Ffarao lud, nye wyodl gest gich bog 
po szemy Ffylistyn^^eyj która gest w 
sęęszedstwye , abi znadz nye bilo ge- 
ma szaal, bilybi (^/tlihy) wydzal wsta- 
wayęcze boge przeczyw sobye, abi sze 
nye nawroczyl do Egipta. Alye obwyodl 
ge drogę po puszczy, która gest po- 
ddlya morza ezyrwonego. Y wiszly sęę 
w odsenyu synowye Izrahelszczy z sze- 
mye Egipskyey- Y wszęól gest Moy- 
szesz koszczy lozefowi s sobóń. przeto 
ysze bil zaklyęęl syni Izrahelskye arz- 
kęcz: Nawyedzycz was bog, winye- 
szczye koszczy me odtęęt s sobęę. A 
szedszy s Sochod, stani roszbily w E- 
i^an na poszlednich krayech puszczey. 
Alye pan przedchodzyl ge wslu- 
pye oblokowem przesz dzen, a przesz 
uocz w ełupye ognyowem, abi wodz- 
cza bil drogy w noczy y we dnye. 
Nygdi nye odszedł ślub ognyowy przez 
nocz, any ślub obłokowi pi-zes dzen 
od hidzy. 

xira. 

-Ł mowyl gest pan ku Moyszeszowy 
arzk^: Mow synom Izrahelskym: Wro- 
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czyczye 8ze, abiszczje roszbyly stan i 
stroon* wloszczy Ffyaroth, która gest 
myedzy Magdalum a morzem przeczyw 
Beelaefoo. w wyd^yenyu gego staui po- 
fltawyczye nad morzem. Bocz F&rao 
ma rzecz f^rwc; na syuilzrahelskye: U- 
■czysznyeny 899 w szemy, zatworzyla 
gest ge puszczya. A zadwardzcez szer- 
■cze gego, y będzedz was szczygacz. a 
oslawyon będę na Ffaraowi* y na wszey 
.gego woyszcze. Y będpęcz wye- 
-dzecz Egipsczy, yszecz gesm ya pan. 
A uczynyly S99 tak.. Y powyedzano 
gest krolyewy Egipskich, ysze bi lud 
uczyekl. y bibQo przemyenyono szer- 
■cze Ffaraonowo y sług gego na lud. 
I rzekły S99 : Czsosmi chczyely uczy- 
nycz, yszesmi puszczyly Izrahelya, abi 
nam nye sluszyl? Tedi swariy wozy, 
y wszitek swoy lud poy9ly s sob9^, 
j wsz^l gest szeszcz sed wozów wi- 
bomich, czsosz w Egipczye wozów bi- 
lo, a k8zy98Z9ta wszey woysky. Y 
zathwardzyl gest pan szercze Ffarao- 
3* nowo, krolya Egipskyego. | j I szczygal 
gest syny Izrahelakye, alye ony biły 
wiszly w r9cze wisokyey. A gdisz ge 
szczygali Egipsczy, szlyad przedcho- 
dz9czich nalyeszli 899 w sttinyech przed 
morzem, wszitczi gestczy y wozowye 
Ffaraonowy, y wszitek zastóp bil Ffa- 
raonow u Fyaroth* przeczyw Beelsse- 
fon. A gdisz sze bil przyblyszyl Ffa- 
rao, podnyoswszy oczy swe synowye 
Izrahelszczy, uszrzawszy Egipskye za 
sob^, y bogely sze wyełmy, y wzwo- 
laly wyelmy ku panu. Y rzekły ku 
Moyszeszowy: Snacz nye bilo gest gro- 



bów w Egipczye. przeto wsz^l geas 
nasz, abicfaom zmarły na puszczy. Czobz- 
to chczyal uczynycz, abi nas wiwyodl 
s Egipta? A wszak gest bila tato rzecz- 
y99emi raowyly tobye w Egipczye a- 
rzek9cz: Gydz od nas', acz sluszymi 
Egipskym. Iw wy9czey gest lepyey alu- 
Bzycz gym, nysz zemrzecz na pusz<^y. 
Y rzekł Moyszesz k ludu : Nye cliczyey- 
czye SZ9 bogecz. stoyczye a wydzczye 
wyelmy wyelyke dzywy bosze, które 
uczynycz ma dzysz. Bo Egipskye, kto* 
nynye wydzyczye, ondzye wycczey 
gich nye uszrzyczye na wyeky. Bo pan 
boyowacz b9dze za wasz, a wi mył- 
czyecz b9dzyeczye. Y rzeki gest pan 
ku Moyszeszowy: Czso wołasz kumnye? 
mow synom Izrahelskym, abi szły przed 
sze. Alye ty weazmy pręct swoy a 
szczy9gny r9k9 SW9 nad morze, a rosz- 
dzel ge, abi szły synowye Izrahelszczy 
w poszrzotku morza po suohu. Alye 
ya zatwardz9 sercze Egipskich, abi was 
szczygaly, a oslawyon b9d99 Ffaraono- 
wy y na wszem zastcipye gego, y na wo- 
szech y na geszczech gego. Y bod9^z* 
wyedzeca; Egipszezy, yszeczyem ya bog 
pan, gdisz oslawyon b9d^ na Ffaraono- 
wy (?> y na woszech y na gestczech g^o. 
Awznyosl sze anyol boszy, genaze prze- 
chodzyl stani Izrahelskye. y gydze po 
nich, a s nym społu slup obłokowi, pyrz- 
wich nyeehaw, y szedł daley, y stal 
na koaczu myedzy stany Egipskymy a 
myedzy stani Izrahelakymy. Y był o- 
pycicz obłok czyemni> a szwyeczn- 
y9Czy nocz, tako ysze k sobye w 
gromad9 wszitek (^asz noczni przybly- 
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szycz sze nye mogły. A gdisz bil Moy- 
szesz 8czycgn9l ręk^ na morze, ody9l 
ge pan wyenym wyatra wyelmy na- 
giego y wrz9CŻego przes czalc '), y o- 
broczyl w sucho y roszdzelila sze wo- 
da. Y weszły 899 synowyffe; Izrahelszczy 
po poszrzodcze morza suchegoo*. A 
była gest roszdzelona woda, a stalą 
yako mur na prawyczy gich y na lye- 
wiczy gich. I gony9Cz ge Egipsczy, 
weszły 899 po nich, wszitczy gesztczy 
Ffaraono [ j wy y wozowye gego y ge- 
zdny gego w poszrodku morza. A yusz 
biło przyszło yutrzenne czyuczye 
(e»t4eie), a geduo weszrzaw pan na sta- 
ni Kgipskye przes słup ognyowi a o- 
blokowy, y zabił woy8k9 gich. Y pod- 
wroczyl koła wozów, nyeszona biły w 
glębyó. A przeto rzekły Egipszczy: 
Uczyeczmy przed Izrahelem, bocz pan 
l>oyuge za nye przeczyw nam. Y rzekł 
pMi ku Moyszeszowy: Wzczy9gny r9k99 
na morze, acz szy9 wroczy woda na 
Egipskye, na wozy y na gesztcze gich. 
A gdisz bił Moyszesz 8czy9gn99l r9- 
k^ na morze, wroczylo sze gest na 
aszwyczye na pyrwe myąsto. Au- 
czyekayocz Egipsczy, podlige (?) wodi, 
a uwin9l ge pan wposzrzodek we In. 
A wroczywszy sze wodi zaszyci, y przy- 
kriłi wozy y geszdzcze y wszitky za- 
at9pi Ffaraonowi, którzy gony^z Izra- 
helskye, weszły bih w morze. Anysz 
zayste ostał z nych nygeden. Alye sy- 
nowye Izrahelszczy przeszły S99 po- 
szrzod suchego morza, a wodi gym bili 
yako mur na prawo y na lewo. I sba- 



wyl gest tego dnya pan Izrahela z rę- 
ku Egipskich, y wydzely martwe E- 
gipskye na brzedze morskyemarę- 
k^ wyelyk99, ktorci ukazał przeczyw 
gym pan. Y bal sze gesth lud pana, 
y wyerzyły S99 panu a Moyszeezowy 
słudze gego. 

XV. 

T 

J. edy zaszpyewal Moyszesz a syno- 
wye Izrahelszczy t99to pyeszn panu bo- 
gu, y rzekły S99: Spyewaymi panu, 
bo slawnye obwyelyczył sze gest. 
k o o n f.y y geszdcza , który na nyem 
szyedzał, wrzuczył gest w morze. Szy- 
ła ma y chwała ma pan. uczynył my 
sze gest na sbawye*. Tento bog moy, 
a alawycz g^o b9d9, bog otcza mego, 
a powiszsz^ gego- Pan yako m^^z 
boyowni, syłni, moczni y wszecluno- 
g9czy gymy9 gego. Wozy Ffaraonowy 
y woyslca gego wrzuczył gest w mo- 
rze, zwolyenya* kszy9SZ9tha gego 
ston9łi S99 w morzu czyrwonem, gl9- 
byni przylcryły 899 ge. W8t9pyly 899 
w gł^bokoBzcz yako kamyen. Prawy- 
cza twa panye obwyelyczyla sze gest 
w moczy, prawycza twa panye uderzy- 
ła gest nyeprzyyaczyelya. A w mno- 
stwye sławi twey słoszył gesz wszitł^ 
przeczyw | | nyky me. Puszczyl gesz 
gnyew twoy, który poszarł ge, yako 
szczyrnye. A w duch gnywu* twego 
sgromadzyly S99 sze wodL Stała gest 
woda płyn9cza, sgromadzeny* S99 gł^ 
byny poszrzod morza. Rzekł nyeprzy- 
yaczyeł: B9d9 szczygacz a uchopy^, 
rozdzyely9 łupi, anapelny szy9 dusza 
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soa. ■wiym^ myecz, a zabyge ge rękci* 
Boa. Wyal duch twoy, a przykryło ge 
morze, stoncly* 899, yako olow w wo- 
dach naglich. Eto rowyen gest tobye 
w mocssnich, panye? kto rowyem gest 
tobye w wyehuosznich, panye w szwyc- 
toBzezy groszni, y chwakii, a czynyc- 
czydzywi? Sczycignęcl gesz rękcc swę, 
a poszarla ge Bzemya. Wódz bil geez 
w myloszczy twey ludu twemu, ludu 
ktorysz wikupyl. Y nyosl gesz gi w 
szyle twey do przebitka szwyctego twe- 
go. Weszły 89 ludze, a rozgnyewaly 
sze. bołyeszczy odzerszely S99 bidlyci- 
ozy*) Philistynskicb. Tedi zasm9czeny 
S99 k8Z9SZ9ta Edomska, moczne Mo- 
fths^e obdzerszalo gest trz98zenye, y 
i^raazeny sc9 wszitczy przebiway9czy 
Cananeyszczy. Wtai^ye sze na nye 
strach a boyasn w wyelkoszczy ra- 
myenya twego. b9d99 nyeru6zay9czy, 
yako kamyeyn, dokijicd nye przeydze 
lud twoy panye, dok^9d nye przeydze 
lud twoy ten, ktorysz odzerszal. Wwye- 
dzesz ge a ssadzysz na górze dze- 
dzydztwa twego, w wyelmy twardem 
laizebitoze twem, ktorosz* uczynyl, pa- 
nye. Szwycti przebitek twoy, panye, 
który uczwyrdzylye r^Ksze twoge. Pan 
krolewacz będze na wyeky y dalyey. 
Bocz gest wszedł Ffarao z wozy a s 
geszczczy gego w morze, y wzwyodl 
gest na nye pan wodi moiskye. Alye 
eynowye Izrahelsczy chodzyly B99 po 
susze w poszrzod mor^i gego^ — Tedi 
WBzy^Fwszy Maria prorolgmy, syostra 
Moiszeszowa a Aaronowa, b9ben w rp- 

^ HamOons TttOu&nim. 



kc SW99, y wiszly BZ9 za ny9 wszitky 
nyewyasty za ny^ z b9bni, s tiuiczy. 
Ktoiym poszpyewowaly arzk9cz: Spye- 
waymi panu, bocz alawnye poczczyoa 
gest Konya y geszosa gego wrznczyl 
gest w morze. Tedi poy9WBzy Mcyszeas 
Izrahela z tnorza (airwonego, y weszły 
899 z nym na puszczy9^ Sur. Y szły 
S99 trzy dny po puszczy, a nye na- 
łyeszly 89 wodi. Y przyszły SZ9 do Ma- 
ratb, a nye mogły pycz wod z Maratłi, 
przeto ysz biły wełmy gorzkye. Prze- 
toosz podobne gymyc myastu zdzyaly^ 
nazyway9cz ge Mara, to gest gorzko- 
szczy. I re llptal gest lud przeczyw 
Moyszeszowy arzk^cz: Czso l39dzyem 
pycz ? A on wołał ku panu, genaze a- 
kazal gemu drzewo, kto* gdi wpuszczyl 
w wodi, w złotkooMcz fize obroczyE. 
Tu gest gemu ustawyl {szykazanya y 
sody, a tu gego pokuszyl arzkpcz : B9- 
dzeszly poslucłiacz głosu pana bc^a 
twego? a czso gest sprawyedlywego, 
przed nym b9dzeBz czynycz? a bcł- 
dzeszły posluchacz k^sanya gego, a 
bęKJzeszly ostrzegał wszego przykaza- 
nya gego: W8zitk9 nyemocz, ktorcc 
gesm poloszyl w Egipczye, nye wzwyo- 
d9 Da czyo. Bocz ya gesm pan, sba- 
wyczyel twoy. I przyszły son synowe 
Izrahelsczy do Hełym, gdzeszto bilo 
dwanaszczye studnycz wod, y szedm 
dzeszyod* palm. Y rosbily S99 stani 
podlya wod. 

XVI. 

X szły 899 s Jlelym, y ptzyszk) gest 
wszitko mnosztwo synów IzrabekkiciŁ 
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na puazczyo* Syn, która gest myedzy 
Helym a Synay. pyctego naszczye dnya 
myeszęcza wtorego, gdi wiszly sz^ z 
8zemye Egypskyey. ') I szemrały 899 
wszitko zgromadzenye synów larahel- 
skich przeczywo Moyszeszowy a Aa- 
ronowy na puszczy. I rzekły S99 k ny- 
ma synowye Izrahelszczy : Bichom bi- 
ły zmarły przs* r9k99 l)08Z99 w sze- 
my Egipskyey, gdisz szedzełysmy na 
garnczy my98a, a gedlismi chłyeb 
w szytoszczy! Przecz szczye -wywje- 
dły nas na PU8ZCZ99 t9to ? abiszczye 
zabyszczye*') wszitko mnosztwo to gło- 
dem? I rzeki gest pan ku Moyszeszo- 
wy: Owa ya wam puszczy^ic cłiłeb z 
nyebyosz. nyecłiacz wyydze łud, acz 
nabyerze, czsoby dosycz biło po wszi- 
&y dny. Abich gego pokuszyl, b9dze- 
ly cliodzycz w zakonye meem, czyły 
nyczB. Ałye szóstego dnya abi nczy- 
nyły, czsobi wnyeszly. abitwoge^) bi- 
ło to, czso 899 nabyeraly po wszitky 
dny. Y rzekłasta Moyszesz a Aaron ku 
wszitkym synom Israhelskym: Wye- 
czoor wzwyeczye, ysze gest was pan 
wywyodł z szemye Egipskyey. a rano 
uszrzyczye 8law99 pana. Bocz gesm* 
słyszał szemranye wasze przeczyw pa- 
nu. Alye mi, czsosmi? zzeszczye sze- 
mridy przeczyw nam? Y rzekł Moy- 
szesz : Dacz wam pan wyeczyoor myc- 
sso geszcz, a za ytra* cłiłeba do sy- 
toBzczy, przeto zze gest słyszał semra- 
nye wasze, gymszeszczye semrały prze- 
czyw gemu. Ałye mi czsosmi ? any 



*) Wma. tD dopiero poczyna Bi§ rDzdzidXVT. ')Tijł- 
ka zamiut: labili. ') Ul^o hj6: dwoje. 



gest przeczyw uam semranye wasze, 
ałye przeczyw panu. Y rzekł Moyszesz 
ku Aaronowy: Rzecz przede wszym 
zborem synów Israhełskich: Przy j [ stęp- 95 
czye przed pana, bocz gest słyszał se- 
mranye wasze. A gdisz gest Aaron') 
ku wszerau sboru synom Israhełskym • 
weszrzely na puszczyę, ano sława bo- 
sza zyawyla sze gest na puszczy w 
obłocze. I mowył gest pan ku Moysze- 
szowy arzk9cz: Słyszał gesm semra- 
nye synów Isralielsldch. Mow k nym 
arzkę: Wyeczyor bł^dzeczye geszcz myc- 
sso, a rano nasyczeny bodzeczye chlye- 
bem. a bcidzyeczye wyedzecz, zze gesm 
ya pan bog was. A gdisz bilo wye- 
czyoor, wydzeły SÓ9 wiszedszy przy- 
łyeczyałe czyeczyerze, ani (? amy) 
przykiyłi stani gich. A za yutra man- 
na przyszła, yako rossa w okoly* gich. 
A gdisz biła przyltryla wyrzch szemye, 
zwyla ('''^^ sze gest na puszczy drobnę* 
rzecz, yako kosmate, ku podobyenstwu 
szrzonowy na szemy. To gdisz wydze- 
ły synowye Israbelszczy, mowyly mye- 
dzy Bob99 : Manhu ? a to znamyonawa : 
czso gest to? bo nye wyedzeły, czso- 
by to biło. Gymsze rzekł Moyszesz: 
To gest ten chleb, kto* dal wam pan 
k gedzenyu. To gest ta rzecz, ktor*? 
przykazał pan. Sbiray yó kaszdi, czso 
dosycz ma k g e n y u*. Gomor myaró 
na kaszde pogłowye, podłya czysła du- 
szy waszich, które przebiwayę w sta- 
nyech, tak bracz będzeczye. I uczyny- 
ly S99 tak synowye Israiielssczy , y 
zbyeraly S99 geden wyóczey, a geden 



'1 Wypuścił: inówił. ') Zjawiła? 
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miiyey. Y aiyerzyly sc>9 w myarc go- 
mor, any') gest wycczey sebral, wy^ 
ozey my ar fmiat!), any kto mnyey przy- 
prawyl, mnyey nalyasl: alye kaszdi 
podle tego, yako mogl sznyeszcz, 
sgromadzal. Y rzeki Moyszesz k nym : 
Nyszadny gego nye ostawyay do yu- 
tra. A którzy gego nye posłuchały 899, 
alye ostawyly nyektorzy z nyoh asz 
do yutra: chrobaky sze to roazlya- 
zlo a 2gyn9lo. Y rozgnyewal sze bil 
Moyszesz na nye. Opycicz wszitczy na- 
brały rano, czsosz doszycz mogły myecz 
k gedzenyu. A gdisz slmicze bilo sze 
rozgrzało, tedi rozpłynęło aze. Alye o- 
pycicz w szósty dzen sebrały dwoy po- 
karm, to gest dwye myerze na dzeyn 
na kaszdego człowyeka, I przyszły 89^ 
wszistira ksz9SZ9ta tego mnosztwa y 
powyedzyeły S99 Moyszeszowy. Gen- 
ezę gym rzeki: To gest, czso mowyl 
pan. Otpoczywany* aobotne poszwyc- 
czono gest panu. Za yutra to , czso 
dzełano ma bicz, czynczye, a to, czso 
ma warzono bicz, warzczye. a czsoko- 
ly ostałobi, zacbowayczye do yutra. Y 
uczynyłyjl tako, yako bil przyłtazał 
Moyszesz, a nycza gest nye zagyn9lo 
any sze gest czyrzw nałazł wnyem. 
I rzełd Moyszesz: Gedzczye to dzysz, 
bocz sobota gest bosza gdzysz*, a 
przeto nye będze nalyeszon dzysz na 
polu. Szeszcz dny sbyerayczye, bo szyo- 
dmi dzeyn sobota bosza. przetosz nye 
b9dzye nalyeszon, gdisz przydzye syo- 
dmi dzen. A nyektorzy szedszy z lu- 



') Tu wypoicit: kto. I widać, źe całego te^ rai^scs 
nłe roi umiał. 



du, abi zbyerały, nye nałyeszly. I rzełd 
gest opyęcz pan ku Moyszeszowy: Y 
dok99d nye chczeczye ostrz^acz przy- 
ka(JRZ>nya mego yzakonamego? Patrz- 
czy*, ysze wam dal pan 8obot9. a prze- 
to wam dal dzen szyosty dwoy po- 
karm. Ostayn sze kaszdi sam przy so- 
bye, nyszadny nye wichocz s swego 
myasta w dzen szyodmy. Y8zwy9czyl 
gest lud szyodmi dzen. I sdzyal gest 
dom Tsrahelsky gymyc gego Man, prze- 
to zze bilo gest yako szyemy^ kolyan- 
drowe byale, a c łi ą c z gego yako s z e- 
mla se drdz 99'). I rzekł opy9Cz Moy- 
szesz: To gest ta rzecz, ktor9 gest 
przykazał pan. Napelny gomor znye- 
go, a cłiowayczye b9d9Óczich potem 
w narodzech*, abi znały clileb, gym- 
szesm karmył was na puszczy, gdisz 
geszczye wiwyedzeny z szemye E- 
gipskyey. I rzekł gest Moyszesz ku Aa- 
ronowy: Węszmy sstcód^jgeden, a puszcz 
tara mann^, czsocz mosze WSZ99CZ go- 
mor, a polosz praed panem, abi bilo 
chowano w narody wasze, yako bil 
przykazał pan Moyszeszowy. I polo- 
szył gest Aaron ustawnye*), abi cho- 
wan biL Alye opy9cz synowye Isra- 
hełszczy gedly cztyrdzeszczy lyat man- 
n9, dok99t biły nye przyszły do sze- 
mye przebiteczney. Tym pokar- 
mem karmyeny S99, dokęłcit nye do- 
szy9gly wszech krayow szemye kana- 
neyskyey. Gomor ta myara gest dze- 
8Z9ta czy9szcz Efl^ tey myari. 



') Zemla [s) sedrdz^ placek z miodem. ■) Miało być: 
sfdfUfd, naczynie. ') Huio być: w stanie, w namiode. 
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XVII. 

X edi szło gest wszitko ranoBztwo sy- 
nów Israhekkich s puBzczey Syn po 
swicfa przebitczecb podle rzeczy pa- 
nowey. y rozbyly stani swe wRafyn- 
dym, gdze nye bila woda ku pyczyu 
ludu. Którzy semrzęcz ku Moyszeszo- 
wy mowyly : Day nam wody, acz bc- 
dzem pycz. Którym otpowyedzyal Moy- 
szesz : Czso aemrzeczye przeczych* 
nmye? a przecz kuszyczye pana? Tedi 
lud tu szpdayc pyczya przp nyedo- 
statky wod, semraly 899 przeczyw Moy- 
36 szeszowy arzkęcz : Przecz | { gesz nam 
winycz kazał s Egipta, abi nas zabyl 
a dzeczy nasze i dobitek* pragnye py- 
czya? I wolał gest opyccz Moyszesz 
ku panu arzkęcz: Czso uczynyc ludu 
temu? geszcze po maley chwyly, au- 
kamyonuyccz myc. Y rzeki pan ku 
Moyszeszowy: Przedeydzy maludko, a 
węszmy s sobę^ s stareyszich Israhel- 
skich. a pręt, którym uderzył gesm 
rzeky, węszmy w r^kcc swę, a gydzy. 
A yacz stanci przed tobcc na skalye 
Oreb, a uderzysz w skalę y wyydzecz 
woda z nyey, abi pył lud. I uczynyl 
Moyszesz tako przed starszymy Isra- 
helskymy, y zdzal gymyc temu mya- 
"stu pokuszenye, prze semranye synów 
Israhelskych , ysze kuszyly pana arz- 
kócz: Gestly pan w nas, czyłynyczs? 
Y lyepak przyszedł Amalecłi y boyo- 
wal przeczyw synom Israhelskym w 
Ffrafymdyra*. Y rzekł Moyszesz k lo- 
Bue : Wibyerz mcaze , a wiszedwszy 
boyuy przeczyw Amałechowy z yutra, 



a ya stanę na wyrzcbu góry, may^cz 
pręt boszy w ręczę. I uczynyl losne, 
iako przykazał bil gemu Moyszesz. y 
boyowal gest przeczyw Amałechowy. 
Ałye Moyszesz a Aaron a Hur wst^ 
pyły biły na wyrzcłi góry. A gdisz bil 
podnyosl Moyszesz r^cze, przemagal 
Israhel, alye acz mało spuszczyl, prze- 
magal gest Amałech. bo rijcze Moysze- 
szowy biły aęę czyęszkye. Tedy wszęw- 
szy kamyen, poloszyly podeń, na 
ktorem szedzaL Alye Aaron a Hur pod- 
pyerały ręczę gego s obu stronu. I sta- 
ło sze gest, zze ręczę gego nye lun^ 
czyowaly sze asz do zachodu aluncza. 
I zapędzył losue Amałecha a lud ge- 
go myeczyem. Kzekl gest pan Moysze- 
szowy: Napysz to prze pamyęcz w 
kszyęky*, a day w uszy losue, bocz 
ya zagładzę^ pamyęcz Amalechowę pod 
nyebem. I udzelal gest Moyszesz oł- 
tarz y nazwał gymyę gego: pan po- 
wiszszenye me, arzkęcz: Bo ręka sa- 
mego pana a boy boszy będze prze- 
czyw Amałechowy od n a r o d a do 
narodu*. 



A 



xvni. 



isz bil uszłyszaal Getro, pop 
Madyansl^, przyrodzony Moysze- 
szowy, wszitko czso uczynyl pan Moy- 
szeszowy a Israhelowy, ludu swemu, 
przeto ysze bil pan wjTTodl Israhełya 
s Egipta: wszęęl Zefor^ szonęę Moy- 
szeszowę, ktorę bił zaszyę posiał, a 
dwa syni gego, z nych* zktorich ge- 
dnemu dzano Gerson, bo mowyl o- 
czyecz : przychodzen gestem bil w sze- 
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my C2u||dzey, a dragemn Eliazur, bog 
(rzeki) otcza mego, pomocznyk inoy, 
który myc wirwal z myeczya ffaraono- 
wa. Teda* przyszedł Gretro, czyeszcz 
Moyszeszow, y synowye gego y szona 
gego na puszczyc^, gdzeszto bil stani 
swe rozbyl pod gorę boszę^. I wska- 
zał Moyszeszowy arzk^cz ; la, przyya- 
ezyel twoy Getro, gydę k tobye, y 
szoDa twa y dwa syny* twa ez nyc. 
Gensze wyszedw w podkanye przyya- 
ezyela swego, poklonyl sze a poczalo- 
■wal gego. I posdrowylasta sze społu 
slowi pokoynymy. A gdisz bil w stan 
przyszedł, powyedzal gest Moyszesz 
przyyaczyelu swemu wszitko, czso bil 
uezynyl bog Ffaraonowy a Egipskym 
prze Israhelya, y wszitk9 robotę^, któ- 
ra sze gym bila przygodzyla na dro- 
dze, aysze wybawyl ge pan. I wye- 
8 z y o 1 gest bil Getro prze to wszitko, 
czso uezynyl pan Israhelowy, przeto 
zzewiycl gi z ręka Egipskich, y rzeki: 
Błogoslawyony pan, ktori wibawyl nas 
z ręku Egipskich a z ręku Ffaraono- 
wicli, ktori wiycl lud swoy z ręku E- 
gipskicb. Przeto nynye yusz gesm po- 
znał, zze wyełyky gest pan nade wszi- 
tky bogy. przeto ysze pisznye czynyly 
przeczyw gym. Przeto offyerowal Ge- 
tro, przyyaczyel Moyszeszow, ofiyery 
panu. Y przyszły sap Moyszesz a Aa^ 
ron y wszitczy starszy synów Israhel- 
ezkych, abi gedły chleb s nym przed 
panem. Opy^cz drugego dnya szyadl 
Moyszesz, abi sędzyl lud, gensze któ- 
ry* stal przed Moyszeszem od zu:anya 
^sz do wyeczyora. To gdisz uszrzal 



przyyaczyel gego wszitko, to czusz* 
czso czynyl w ludu, rzekł gest: Czso 
to gest, czso czynysz w ludu? Czemu 
sam szedzys, a wszitek li^ czeka od 
zarenku* asz do wyeczyora? Etoremu 
otpowyedzał Moyszesz: Przyszedł ku 
ranye lud, patrzęcz sędu widanya bo- 
szego. Gdisz przygodzy sze gemu kto- 
rc swado myecz, przychodzę ku mnye, 
abicb sędzyl myedzy gymy, a ukazał 
gym przykazanya l>osza y zakon ge- 
go. Tedion rzekł knyemu: Nyedobró 
rzecz czycysz. Szalone robotęę kaszysz 
sze y ty y lud ten, który gest s to- 
bęę. Mymo twę mocz gest tato rzecz! 
sam tego nye będzesz mocz szczirz- 
pyecz. Ałye posluchay slow mich y ra- 
di mey, a będzecz pan s tobęę. Bę^dz 
ty ludu w tich, czeosz* na pana słu- 
s z e , abi wiprawył, czso rzeczono gest 
k nyemu. A ukaszy ludu obiczaye[( 
duchowne, a rzęd naszladowanya, a ^ 
drogę przes ktoręę gydz mayę, adza* 
ło które czynycz mayę. Alye dobęędz 
se wszego pospólstwa m^szow mocznich 
a mędrich a boyęczich sze boga, w 
ktorich bi bila prawda, a ktorzybi nye- 
nawydzely łakomstwa, a ustaw z nich 
włodarze, sędze a sednyky (setnUn) a 
pyędzeszędnyky a dzesz^tnyky, kto- 
rzybi s^dzyły lud po wszitky czaszy- 
A czsokołybi bilo wyęczszego, przed 
czyę przynyoszęę. a ony gedno nmyey- 
sze abi sędzyly. A lyekczey będze to- 
bye, roszdzeliwszy myedzi gyne brze- 
myę. auczynyszły tako, napełnysz przy- 
kazanye paua y przykazanya gego ł)ę- 
dzesz mocz czyrzpyecz. A wsziczyek 
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lud tento wroczy sze s pokogem na 
swa myasta. Które uslyszaw Moyszesz, 
uczynyl wszitko, yakosz on gemu ra- 
dzyl. A wibraw męsze stateczne se 
wszego Izrahela, y uczynyl ge kszyc- 
azęty ludskymy, włodarze a sednyky 
a py9czdzeszcdnyky a dzeez^dnyky. 
Którzy szcdzyly lud po wszyczyek 
czasz. A czaokoly czy^szkyego bilo, 
przynoszyly przeden, a lacznyeysze tel- 
ko sędz^^cz. I puszczyl przyyaczyelya 
swego, ktorisz wroczyl sze do swey 
szemye. 

XIX. 



M. 



lyeszycraa trzeczyego wiszczya lu- 
da Israhelskyego s Kgipta, w tento dzen 
przyszły sze* na puszczyc Synay. Bo 
szedszy s Eaphyndym, a doszedwszy 
alysz na puszczycę Synay, stany rosz- 
byly SZ9 na tem myeszczye. A tu I- 
srabel roszpycl stani w stron^ gori. 
Alye Moyszesz wstępyl na gor9 ku pa- 
nu. I wiswal gest gego pan z góry 
arzk^z: To rzeczesz domu lacobowu 
azwyastugesz synom Israhelskym : Wi 
szczye samy wydzely, czso gestf uczy- 
nyl E^pskym. Kako gesm was prze- 
nyosl na skrzydłu orłowu, a przy- 
ycl gesm sobye. Będzeczyely poslu- 
cfaacz gloBu mego a ostrzegacz smowi 
mey: będzeczye my lud wlostny se 
wszech ludzy. Bocz ma gest wszitka 
szemya, a wi będzeczye my w krolew- 
stwo ksz^szkye iksifskie) *) a lud 
Bzwycti. Tocz s^ słowa, ktorasz b^ 
dzesz mowicz synom Israhelskym. Przy- 

*) Vii]giti: im rtgmm Mcentoftite... 



szedwszy Moyszesz, a zawołał wszitkich 
wycczszich rodem z luda. Wiloszyl wszi- 
tky rzeczy, ktoree przykazał bil pan. 
I powyedzał wszitek lud pospołu arz- 
k^z: Wszitko, czso mowyl gest pan, 
uczynymy. A gdisz bil wiprawil Moy- 
szesz ludska słowa ku panu, || rzekł 
gemu pan: Yusz nynye przydę k to- 
bye w zaczmyenyu obloką, abi myc 
posłuchał lud moy mowy^zego k to- 
bye, a wyerzycz t>9dze tobye na wye- 
ky. I powyedzał gest Moyszesz słowa 
ludska ku panu, który rzekł gemu: 
Gydzy k ludu, a poszwycczy ge dzysz, 
a za yutra, acz umyyc rucha swa. 
A będcc gotowy do trzeczyego dnya. 
bocz trzy* dzen stępy pan przede 
wszym pospólstwem na gorę Synay. A 
ustawysz ludu granycze przez okr^^k, 
y rzeknyesz k nym : Waruyczye, abi- 
szczye nye wstępowały na gorę any 
sze dotykały gey krayow. Kaszdi, gen- 
szebi szyę dodłmcl góry, szmyerczy^ 
umrze. R^cze gego nye dodknę sze go- 
ri* alye kamyenym obrzuczon będze, 
albo skotf?;") będze osękamy, bęcz- 
to dobitczy^, albo czlowyek, nye b^ 
dze szyw. Gdisz poczyęla brznyecz* 
tr^ba'^. I stępił gest Moyszesz sgory 
k ludu y posz/tojy^czyl gy. A gdisz bi- 
ły smyly rucha sw^* rzekł k nym: 
B^dzczye gotowy do trzeczyego dnya. 
Nye przybłyszayczye sze k szonam wa- 
szym. Insz przyszedł bU trzeczy dzen, 
a rano szwyatlo biło: genęsz po- 
czyęly słyszecz krzmyenye, aoszwye- 



■) Walg.: wn/MMw. Hoie tklnt? <) Ta bnksis 
Ulks wyiuftw. 
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czowany S99 blyakanym, a obłok prze- 
gcati przykriwaycczy gorę, a szwyck 
tręby przenagly brznyal gest. boyał 
sze gest lud, który bil w stanyech. A 
gdiBz wiwyodl ge bil Moyszesz w pod- 
kanye bogu s myasta stanów, stały S99 
u korzenya góry. A wszistka góra Sy- 
nay kurzyła sze przeto, zze bil sstcc- 
pyl pan na ny9 w ognyu, a wichadzal 
dym z nyey yako s pyecza, a bila 
góra wszitka groszna, a brzęk tręęby 
z nyenagla rozl* wyęczey, a dalyey sze 
czyógnętl. Moyszesz mowyl, a pan ot- 
powyedal gemu. Y stępyl pan na go- 
rę Synay, na sami wyrzch góry, y za- 
woła Moyszesza na wyrzch gey. Gdze 
gdisz wsstępyl, rzekł k nyemu : Sst99p 
a zaprzyszycsz lud , aby znacz nye 
chczyely przestępycz granycz, abi wy- 
dzeły pana, a sgynęlobi s nych wyel- 
kye mnóstwo. Alye kaplany, którzy 
przystępuyę ku panu, acz sze poszwyc- 
CZ99, abich^ch nye zabił. I rzeki Moy- 
szesz ku panu: Nye b9dze mocz po- 
spólstwo wstępicz na gorę Synay, bo 
tj gesz szwyatczył, a przykazał gesz 
arzkęcz: polosz granycze podle gori 
a poszwycicz ge. Któremu rzeld pan: 
Gidz, sstęęp. a ■wet9py8z ty a Aaron 
s tobęc. Alye kaplany a lud acz nye 
chodzę przez granycze, any wst9puy9 
ku panu, abi znacz nye zabił gich bog. 
38 Tegdi sstępył j [ Moyszesz k ludu , a 
wsziczko wipowyedzal, czso bił od bo- 
ga słyszał. 

XX. 



A 



mowyl gest pan rzeczy tyto 



wsziczky: Yacz gesm pan bog twoy, 
który gesm wiwyodl czy9 z sszemye 
Egipskyey, z domu sluszby. Nye ł>9- 
dzyesz myecz bogów czudzicb przede 
mnę. Nye uczynysz sobye obrazu ri- 
tego, any kaszdego podobyenstwa, któ- 
re gest w nyebye s wyrzchu, a czso 
gest na szemy na dolye, auy tich rze- 
czy, które S99 w wodach pod szemyę. 
Nye b9dzesz sze gym klanyacz any 
gich czczycz. Bocz ya gesm pan bog 
twoy, moczni mszczyczyel, nawyedza- 
y9czy otczow nyeprawoszczy na syni, 
na trzeczye y na czwarte pokolyenye 
gich, którzy nyenawydzeły 899 mnye. 
A czynyę myloszerdzye nad tisz9czmy 
tich, którzy myluy9 myę, a strzegł 
przykazanya mego. Nye weszmyesz gy- 
myenya pana boga twego na darmo, 
bo nye będze myecz gego bog nye- 
wynnego, który przyyęl gymy9 pana 
boga swego na darmo. Pomny, abi dzen 
sobotny szywyęczyl*. Szeszcz dnyow 
będzesz robycz, a będzesz dzelyal wszi- 
tka dzala. Alye szyodmi dzen sobota 
pana boga gest Nye będzesz w nyem 
czynycz swego dzyala, ty y syn twoy 
y czora twa, sługa twoy y sluszebny- 
cza twoya, dobidczy^ twe y przycho- 
dzen, który gest w wroczyech twicłt 
Bowszyeszczy dnyech uczynyl bog 
nyebo y szemyę, morze y wsziczko 
czsosz w nych gest I otpoczyuęl gest 
w dzen szyodmy. Y przeto poszegnal 
gest pan dnyowy sobotnemu y po- 
szwyaczil* gest gy. Czczy otcza swe- 
go y matki^ swę, abi bil dlugego wye- 
ku na szemy, ktorę pan bog da tobye. 



Digitized by 



Google 



67 



Nye zabigesz. Nye czudzolosz. Nye 
czyn kradzesza*. Nye będzesz mo- 
wycz przeczyw twemu blysznemu krzy- 
wego szwyadzecztwa. Nye szcday do- 
mu blysznego twego. Any będzesz 29- 
dacz szony gego, any slugy, any slu- 
Bzebnycze, any wolu, any osia, any 
wszego, CZ80 gego gest. Alye wsziczyek 
lud słyszał glosy, a szwyatloszczy wy- 
dzely S99, a szwyck tr9bi, y góry di- 
my^cze sze. A srzasszy sze a stra- 
chem poraazeny, stały opodal, arzek9C2 
Moyszeszowy: Mow ty nam, a uszly- 
szymy. Acz nye mowy nam pan, abi- 
chom snacz nye smarly. I rzeki Moy- 
Bzesz ludu : Nye chczyeyczye szy9 bo- 
yecz. bo abi was skuszyl, przyszedł 
gest bog, abi strach gego bil w was, 
abiszczye nye grzeszyły. Y stal gest 
z dalyeka lud, alye Moyszesz przyst9- 
pyl 1 1 ku czyemnoszczy, w ktorey bil 
bog. I rzeki gest mymo to bog ku 
Moyszeszowy : To powyesz synom Isra- 
helskym: Wiszczye wydzely, ysze z 
nyebyosz mowyl gesm wam. Nye bc- 
dzeczye czynycz przede mn9 bogów 
szrzebmich, any bogów zlotich b9dze- 
czye sobye czynycz. Ołtarz z szemye 
uczynyczye my, a offyeruyczye my na 
nyem ofiyeiy wasze zeszone y spo- 
koyne, owcze wasze y woły wasze na 
wszelykyem myeszczye, na geraszebi 
bila pamy9cz gymyenya mego. przyd9 
k tobye, a p08zegnay9(:y tobye. A 
paklybi ołtarz kamyenny uczynylbi, 
nye b9dze8z gego dzełacz s czyosane- 
go kamyenya. Bo podnyosUy bi nosz 
(nóż) swoy nad nym, zmazań bódze. 



Nye wst^pysz po wschodzech ku ołta- 
rzu memu, abi nye biła yawna skara- 
doszcz twa. 

XXL 

T 

i ycz 899 89dy, które wiloszisz ge gym. 
Israhel! kupyszly szyda: szeszcz lyat 
sluszycz b9dzye tobye, a szyodmego 
lyata wmydzye wolen darmo. W kto- 
remkoly odzyenyu wnydze k tobye : 
6 takym winydze. Acz będze may9czy 
szon9, y szona wiydze pospołu. A pak- 
lybi pan dal gemu szon9, a mrodzylabi 
gemu syny y dzewky: nyewyasta y 
dzewky y synowye bcidu* gego pana. 
Alye on wiydze s ruchem swym. A 
paklybi sługa rzeki : Myluy9 pana me- 
go a 8zon9 y syny, nye winyd9 wo- 
len : przywyedz gy pan bogom, a ma 
gy przyloszycz ku dzwyrzom a po- 
dwoyom, a przekoly gemu ucho szy- 
dłyem, y b^dzye mu sługa asz na wye- 
ky. Paklybi kto przedal dzewk9 sw9^ 
w Bluszebnycz9, nye wyydze, yako slu- 
szebnycza* wyuycz o d i k 1 i (?) S99 '). 
Pakly bi nye ly ubyła sze oczyma 
pana swego, gemuszbi dana bila: pu- 
szczy y9. Alye ludu czudzemu prze- 
dacz, nye maa moczy, aczbi wzgar- 
dzyal yf). Pałdybi y9 synu swemu od- 
dal, podłe obiczyaya dzewek uczyny 
gey. Paklybi gemu dragęic wszci^l, przy- 
prawy dzewcze 8fadzb99, y rucha y 
wyana sromyeszlywoszczy nye 
zaprzy. Aczbi troyga tego nye uczy- 
nyl : wynydze darmo przes pyeny9dzy. 



'} Hitło hyi: ałnieboioe wjnić (wrcbodzić) obykty 
BC (iwykly). 
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A ktobi czlowyeka byl, chczócz gy 
zabicz : szmyerczy9 umrze. Paklybi kto 
gemu 8ze nye załoszyl, alye bog 
dalbi w r^cze gego: ustawy^cz tobye 
myasto, do którego mogl bi uczyecz. 
Aczbi kto B umyszla zabił blysznego 
swego a przez zaloszenya: od ołtarza 
mego widrzesz gy, abi imiarl. Ktobi 
bil otcza swego a matk^; 8zmyerczy9 
•• timrze. Etobi layal otczu swemu 1 1 al- 
bo maczyerzy, szmyerczyc umrze. Kto- 
rybi ukradł czlowyeka, aprzedal: do- 
szwyatczon wyny, szmyerczycę umrzecz 
ma. A swarzylili bi sze m^szowye, a 
uderzylbi geden drugego albo bliszne- 
go swego kamyenyem albo pycszczy^, 
a onbi nye umarł, alyebi leszałbi w 
loszu : wstaUy by a chodził na dworze 
o lyascze swey, nye t>9dze wynyen, 
gensze bi gi uraszyl. alye wszdy abi 
gego roboti a gego nakladi na lekarze 
ma gemu wroczycz. Ktobi był slugęc 
swego allro dzewk^c sw^c rękę prę- 
tem, a umarłybi w ręku gego : grzechu 
gego'). Palcnyclybi geden dzen albo 
dwa biłybi szywy : nye b^dzye poddan 
pokuczye, ysze pyenycdze gego scc. 
Aczbi wadzyła sze męsza dwa, a 
oraszylbi ktori szonc czy^szkę^, a 
martwe dzeczy^ urodzylabi, alye sama 
szywa ostalabi: poddan t>^dze szkodzę, 
kako wyelye szcdalbi m^z nyewya- 
eti, a gednaczyowye oszędzylybi 
A gdiszby y^ szmyercz poszczygla: 
wroczy duszęę za dusz^, oko za oko, 
z^b za z^b, r^k^ za rękcc, nog^ 
za nog^, OBzszenye (oiietrie) za oszszenye, 
") Miejiee popnte. O r im i mi nw trU. 



rano za ranę, szynyaloszcz zaszy- 
nyaloszcz, krew za krew. A pakłybi 
kto uderzył w oko sługę swego albo 
dzewky swey, a błykawe ge uczy- 
nyłbi : ma ge puszczycz wolno za oko, 
które wibyL Zęcb tesz aczbi wybił kto 
słudze albo dzewcze swey, tesz uczy- 
ny a puszczy ge wolno. Aczbi wol za- 
bodl męsza albo szonę, a umarlbi : ka^ 
myenym obrzuczon będzye, a myęao 
gego nye będze gedzyono. A pan wo- 
lu tego nyewynyen będzye. A paklibi 
wol, bodęczy bilbi od wczyorayszego 
dnya asz przes trzeczy dzen, a oszwyat- 
czylyby panu gego, a nye zawarlbi 
pau gego, a sabyłbi męsza albo szonc: 
wol kamyenym obrzuczon będzye, a 
pana gego zabyyę, a nye b^c geszcz 
mycssa gego. A pakly wyplatęę polo- 
szył nayn : da za dusz^ s^ę^j czsosz- 
kołyby poszędano bilo. A syna y dzew- 
kc9 aczbi rogem uderzył, takyemusz 
szcdu będze poddan. Aczbi sługę albo 
robotnyczęę ktor^ zabodl, trzydzeszczy 
połuwaszkow da szrzebra panu, a- 
łye wol kamyenym będze obrzuczon. 
Aczbi kto odworzyl studny^, a wiko- 
palbi, a nye przykrylbi gey, a wpadl- 
bi w nyę wol albo ossyel: pan stu- 
dnyey wroczy zapłatę dobitczyęę, a to 
czso bi umarło, gego będze. A pakły- 
bi wol czucz (cude) wolu drugego ra- 
nyl, a on umarlbi: przedadzę woł^/J szy- 
wi, a roszdzełyę kupydlo, a mar- 
chii | martwej roszdzyełyę myedzy 
sob^. Alye aczbi wyedzyal, ysze wol 
rogaty był, od wczyorayszego dnya 
a przed wczyoraysym dnyem, a nye 
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strzegł gego pan gego : wroczy woI za 
wol, a marchci czalcic wjeazmye. 



A, 



XXII. 



.czbi kto ukradł OWCZ99 albo wolu, 
a zabyl albo przedalby : pyccz wolow 
za genego* wolu wroczycz ma, a czty- 
rzy* owcze za genc owczo. A pakly 
wiło my zlodzyey doom albo podko- 
paycczy bi byl, a nalyeszon bi byl, a 
W8Z9CW ranę umarłby: ten ktoiy bi 
był (W^, nye będzye wynyen krwye. A 
pakby, gdy sluucze wzyydze, toby u- 
czynyl: męszoboystwo spacłiał, y 
sam tmu'zecz ma. aczbi nye myał czso 
za kradzesz wroczycz, sam przedan bc- 
dzye. Aczbi nalyeszono to, czso ukradł 
gest, u nyego szyw^ee, b99dz wol, ałlw 
oszyel, albo owcza : dwt>yako ma wro- 
czycz. Aczbi kto uraszyl roly^, albo 
wynnycz99, a puszczylby dobitczcc swe, 
abi spasł czudze: czsoazbikoły myał 
na polyu swem nałepszego ał&o w wyn- 
nyczy, za szkodci podług sgodzenya 
maa nawroczycz. Acz wiszedwazy o- 
gyen, nalyazłbi klossy, a uchopiłbi 
brogy szydne (itftne), albo stoyccze na- 
szenye na rolyacłi : wroczjr szkodę, kto- 
^9") ogyen szdzegl. Aczbi kto po- 
łyeczył przyyaczyełyowy pyenycdze al- 
bo szcęd w chowanye, a od tego, któ- 
ry przyycl, kradzesztwem odyptybi 
biły : będzyely nałyeszon złodzey, dwo- 
yako ma wroczycz. Tagyly szyc zło- 
dzey: pan domowi przywyedzon b^- 
dzye k bogom, to gest k bysku- 



') IGhIo być: ten ktdry podpalił ogień. 



p O m '), a przyszycBze, ysze nye szczyc- 
gnól rcky swey na s b o s z e blysznego 
swego ku spachanyu sdradytakna 
wolye, yako na oszłye, y na owczy, y 
na ruszę, a czsokoly szkody uczy- 
ny ono mosze bicz. ku bogom, to. gest 
ku byakupom'), obu p r z a ma 
przydz. A przyszpdzyłybi ony, dwo- 
yako wroczy błysznemu swemu. Aczbi 
kto polyeczyl błysznemu swemu osła, 
wołu, owcz^^, y wszełfcye dobitczycę 
k stroazy, a umarłobi, albo zemgłyalo, 
albo wszęto od nyeprzyyaczycł, a sza- 
dnybi tego nye wydzyał : prawo przy- 
Bzycszne będzye w poszrzodku, ysze 
nye szczycgnęcł rcky na rzecz blyszne- 
go swego, y przymye pan przyazyógc, 
a on nye będze chczyecz wroczycz. 
Paldybi kradzeszem ody(^)to bilo: 
wroczy skodę panu. Aczbi sznyedzyo- 
no biło od szwyerza, przynyesze k nye- 
mu to, czso zabito gesl^ a nye wroczy. j | 

Tu brak 10 bart wydartych. 

(xxxin, 8.) 

...asze y wszedł do stanu. A gdisz 40 
wszedł on do stanu szłubu, sstępował 
ałup obłokowi y stal gest u dzwyrzy 
stankowich. Stały teesz y ony a klya- 
uyaly szy^ z dzwyrzy stankow swich. 
Imowyl gest pan ku Moyszeszowy łi- 
czem w łicze, yako o b w i k I czlowyek 
ku przyyaczyelu swemu. A gdiaz on 
wraczał sze do stanów, sługa gego lo- 
sue, syn Ntmow, dzeczyę, nye wicho- 
dzyło s stanu. I rzekł Moyszesz ku pa- 
nu: Przykazugesz my, abich wiwyodl 
łud tento, a nye ukaszesz my, kogo 



') To dodatek wUany Udmacza. 
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poszlesz se 1111199, * nawy9czey gdi- 
azeaz rzeki : Znam czy99 z gymyenya, 
a nalazlesz myloszcz przede 101199. -^ 
przeto, acz nalazl gesm myloszcz przed 
tob99 w opatrzenyu twem: ukasz my 
liczę twe, abich nalaazl myloszcz, a 
wyedzyal czyebye, a nayd9 myloszcz 
przed twyma oczyma, weszrzy na lud 
tento anasbor swoy. I rzeki pan bog: 
Lycze me przedyydzye* czy^, a odpo- 
czynyenye dam tobye. I rzeki Moy- 
szesz : Nye przedeydzyeszly ty nas sam, 
nye wiwodz nas b tego myasta. Bo po 
czyem wyedzyecz b9dzem mocz (móc) 
ya y lud twoy, yszesmi nalyeszly my- 
loszcz przed twyma ocz3nna, gedno acz 
8 namy chodzycz b9dzye8z, abichom 
oslawyeny bUi ode wszech ludzy, kto- 
rzyszto przebiway9 na szemy. Alye 
rzeki pan ku Moyszeszowy : Słowo to, 
ktoresz przemowyl , uczynyc. bo na- 
lyaszlesz myloszcz przed demn99*. a 
czyebye samego znam s gymyenya. A 
on rzeki gemu : Ukasz my sławę twęę. 
Otpowyedzyal pan : la ukaszęę wszicz- 
ko dobre tobye, a nazwań b9d9 w gy- 
my9 pana przed tobęę, a smyluyę sze, 
nad kym chcz99, y myloszczyw b9d99, 
nad kym my szyę lyuby. I opy9cz 
rzeki : Nye moszesz wydzecz liczą me- 
go, bo nye uszrzy myc czlowyek, a 
szyw b9dzyee. I opyęcz rzeki: Owa 
myasto gest u mnye, y stanyesz na 
flkalye. A gdi poydzye sława ma, po- 
stawyp czy9 w yaakyny skały, a za- 
słouy9 czy9 przawycz^* m99, dok9t 
nye przyydę. I podnyosz9 r9k^ m^, 
a uszrzysz chrzbyet moy. alye obly- 



czya mego wydzyecz nye h^^dzjeaz 
moocz (móp). 

XXXIIIŁ 

X łyepak pan rzekł : Wyczyesz fwyoesął 
sobye dwye czcze fecej kamyenne, ku 
pyrwym podobne, a napyszę na nycli 
słowa, które 89(^ myali czky (cU;, kto- 
resz złamaL B9dz gotów rano, abi 
wszedł tudzesz na gorę Synay. I sta- 
nyesz se mu9 na wyrzcliu góry. A ny- 
szadny nye wnydzye| | s tob99, any 
wydzyan będzye ktokoly po wszey gó- 
rze. A owcze y woli nye b9d99 pa- 
Bzeny przeczyw gey. I wiczyosał Moy- 
szesz dwye czczy e (cee) kamyemi^ 
yakye przed tym bili. A w noczy po- 
wstaw, wszedł na gon) Synay, yako 
był gemu przykazał pan, nyos9 sso- 
b99 c z k y. A gdisz sstępyl pan przes 
obłok, stal Moypzesz z nym, wzywa- 
y9 gymy9 bosze. Gemusz, myyayę- 
czemu 'azyc), rzeld: Pauuy^czy pa- 
nye bosze, myloszemy y myloszczywi, 
czyrzpycidly wi a wyełkyego slutowanya, 
y sprawyedlywi, gensze strzeszesz my- 
łoBzerdzya nad ty8zy9czy, gensze sgy- 
m a a s z nyeprawoszcz y wyni y grze- 
chi. A nyszadny przed tobcę sam od 
Bzebye nyewynyen gest. Gensze wra- 
czaaz nyeprawoszcz ot oczczow synom 
y wnuczyętom, do trzeczyego y czwar- 
tego pokolenya. Tegdi ricliłye Moy- 
szeaz sklonyw szyct, skurczył szy^ na 
szemy, a poklonyw szy^, rzeki: Acz 
nalyasl gesm myloszcz w opatrzenyu 
twem, panye : proszyę, abi szedł s na- 
my (bocz lud twardey sszyge gest), a 
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odeymy nyeprawoszcz naszyc y grze- 
chi, a nasz eobye myey. Otpowyedzal 
pan : la weydę w szlub, który wszitczy 
uszrzcc. Uczynyc znamy^ to, którego 
nygdi nye wydały na szemy any w 
ktorem rodu. abi wydzyal lud ten, któ- 
rego po szrzodku ty gesz, skutek bo- 
szy groszny, gensze cbcz^ uczynycz. 
Zachowasz wszitko , czsoszesm dzysz 
przykazał tobye. la sam wirzuczó^ przed 
oblyczym twym Amoreyskyego a Ka- 
naneyskyego, a Eteyskyego, a Phere- 
zeyskyego, a Eveyskyego a lebuzey- 
skyego. Waruy szyc, abi nygdi s prze- 
biwaczmy szemye oney w prayyasn 
nye wchadzal. bo bi to tobye biło na 
upadnyenye. Ałye ołtarze gicli skasz 
(skaej, a słamy gicb socliy, a łaasy 
gich spodróbay! Nyekłanyay szyc 
IjogTi czudzemu! Pan, msczyczyeł gy- 
^79 g6go, bog gest obrończa. Nye 
wcłiodzy nywazadnę 8mow9s łudź- 
my tich łtragyn. bo gdibi nyeczystot^ 
uczynyly s swymy bogy, Idanyayccz 
szy^ modlam swym, a wezwał bi 
czyebye nyekto, abi yadl s gich obye- 
towanya. Any szoni s gicb dzewek po- 
gymay synom twym, abi gdiszbi ony 
snyeczyszczyli, nye kazały nye- 
czyszcz ') synom twym s bogy , gich. 
Bogów dctich nye czyn sobye. God 
przesnyczych ostrzegay. Za szyedm dny 
poszywacz będzesz przesznycz, yakosz 
gesm przykazał tobye czassu aznywa 
nowich rzeczy, bo myeszyccza lyetnye- 
go czasu wiszedł geaz s Egipta. Wszel- 
H ke, [ 1 które otwyera szywoth rodu sam- 

*) Waio być: Jdwscyieii. 



czowego, mogę h^Azye. se wszech szwye- 
rzępd, tak z wołów, yako z owyecz, 
me będzye. Pyrworodzone oslycze wi- 
płaczysz owczcc. paknyi)łybi wipłaty 
nye dasz za nye, zabito będzye. Pyr- 
worodzencza synów twich wiplaczysz, 
any szyc ukaszesz w opatrzenyu meem 
prozen. Syeszcz* dny robycz będzesz, 
dzen szyodmi przestanyeaz oracz y 
szyacz. Godi tydnyowe uczynysz so- 
bye w pyrwich urodach aznywa swe- 
go pszenycznego, a godi, gdisz wTOCzy 
sze czasz lyetni, {i} wsziczko sgro- 
madzyaz. Po trzy czaasy łyata ukasze 
szyc kaszdi samczek* twoy w wy- 
dzenyu wszecłmiogęczego pana boga 
Israhełskyego. A gdisz wiszonc (wy^onę) 
pagani od twego hcza, a roazyrzcci gra- 
nycze twe: nyszadni nye będzye sze 
przeczywycz azyemy twey, a gdisz bc- 
dzeaz watępowacz, a ukaszesz sze przed 
obłyczym pana boga twego trzy lirocz 
w rok. Nye będzesz o^erowacz na 
kwasaonem chłyebye krwye offyery mey, 
any ostanye do yutra a ofl^ery god 
przesznycz. Pyrwe urody uszitkow szye- 
mye twey oflFyerowacz będzesz w do- 
mu pana boga twego. Nye b^zyesz 
warzycz koszły^zyaa w mlyecze ma- 
czyerze gego. I rzeld pan ku Moysze- 
szowy: Popysz sobye słowa ta, kto- 
rymy y a tobę^ y s sjrny larahelaky- 
my aczwyrdzyleam azłyub. Przeto bil 
Moyazeaz tam s panem cztyrdzyeszczy 
dny y cztyrdzeazczy noczy. chłeba nye 
yadl «iy wodi pył. ypopyaałna czkach 
słowa szlyubu przykazanya. A gdiaz 
szedł Moyszesz s góry Synay, dzyrszal 
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dwye czcze szwyadeczstwa , a nye 
wyedzal, ysze rogate bilo liczę gego 
s towarzysztwa rzeczy boszey. Alye 
wydz99cz Aaron y synowye Israbel- 
szczy rogat99 Moyszesowcci twarz, bo- 
gely szyc blyzu przystępycz. Alye 
przyzwany będcccz od ny^o, wroczy- 
ly szyc, tako Aaron, yako y kszy98Z9- 
ta wsego pospólstwa. A gdi mowyl gest, 
przyszły k nyemu tesz wszitczy sy- 
nowye Israhelsczy, którym przykazał 
wszitko, czso bil szlyszal od boga na 
gerze Synay. A dokonaw rzeczy, y 
wloBzyl zakryczye na lyeze swoge, któ- 
re wdiodzę ku bogu a mowyc z nym, 
odgymal, alyszbi nye wiszedl. Tedi 
mowyl synom Israhelskym wsziczko, 
czso bilo przykazano gemu. Którzy wy- 
dzely 899 liczę Moyszeszowo wichodz9- 
czego bicz rogate, alye zakrywał 0- 
py9CZ j I on liczę swe , acz gdi mowyl 
k nym. 

XXXV. 



A 



przeto sgromadzyw wszitkę) tłu- 
szczę synów Israhełskycłi, rzekł k nym ; 
Ty rzeczy 599, które przykazał pan u- 
czynycz. Za szeszcz dny będzyeczye 
czynycz dzyalo. Szyodmy dzyen bijt- 
dzye wam szwyóty, sobota, a pokoy 
gest panów, ktobi uczynyl w nyem 
dzyalo, będzye zabit Nye podnyeczy- 
czye ognya we wszech przebitczecłi wa- 
szieh przes dzen sobotny. I rzekł gest 
Moyszesz ku wszemu zboru synów I- 
srabelskich: Tocz gest mowa, ktorc 
przykazał pan rzekccz: Wilęczczye z 
was pyrwe urody ptam. Kaszdi dobro- 



wolnye a szędlywye offyeruy bogu zło- 
to y szrzebro, moszy9ccz, modre po- 
stawcze, y pawłok99, czyrwone 
sukno dwogecz barwyone, y byale 
płótno, s z y r s z 1 kosz99, skopowe sko- 
ry czyrwone y modre, drzewye Sethym, 
a ołey k szwyatłu ustawnemu, abi u- 
czynyona bila maszcz kadzydlna, rzecz 
woney (woniej) przechcdney (?) '), kamye- 
nye onychyuowe, a kamyenye drogę 
ku olo-aszenyu naplecznyka a napyr- 
sznyka. Ktokoły z was geatłi mędry, 
podz a uczyń, aczsokoły* gest przyka- 
zał pan, to gest stan, a sztrzechy 
gego, y przykryczya pyerszczyenyow, 
y szczyani s deszk s szerdzyamy (ier- 
dnami) , s kolky y podstawky. Skrzynyci 
y szerdzy, przykrywadło y opon9. któ- 
ra przed nym powyeszona gest. Stooł 
s zzyrdzmy y sędy i s offyemymy 
chlebi. Caganyecz ku podpyeranyu 
azwyecz, 8S9cdi gego, y szwyadła s o- 
lyeem ku pokarmu ognya. Ołtarz ka- 
dzydłnych rzeczy, y ołeey pomazanya, 
y kadzydlnee rzeczy z wonyciczych rze- 
czy*; oponc) u dzwyrzy stauowich; 
ołtarz ofiyemy y b r o n k 9 gego mye- 
dzanÓ9, s szyrdzmy swymy y a 899di 
swimy; umiwadło y podstawek gego; 
oponi przy strzessze, sluppy y pod- 
stawky ; oponę we dzwyrzach przy 
sztrzesze, kolky stanowe y przy strze- 
ssze* 8 powrozy ewymy; rucho, któ- 
rego gest potrzeba w szwyętem domu. 
Rucho Aarona byskuppa y synów gego, 
abi kszy98ztwa poszywały mnye'). 



■) Miało być: przechętnćj, preyjemiićj. *) Ut s> 
cerckitio fungantur mihi. Wnlg. 
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I wiszlo gest wszistko mnosztwo sy- 
nów Israhelsklch w opatrzenyu Moy- 
szesza, y oflfy^erowaly miszlyp wyelmy 
gotowcc a oabosznp^ pyrwe urodi pa- 
nu, ku dzyelanyu dzyfda st^iu szwya- 
deczstwa, A czsokoly ku potrzebye y 
k ruchu Bzwy^temu potrzeba bila, 1119- 
42 szowye s szonamy 1 1 dały 899, zauszny- 
cze y zaponycze, pyerszczyenye y 
sponky b prawich r9k. kaszdi ss99d 
zloty darom boszym wilęczono* gest. 
Acz kto myal modre poetawcze, 
pa wloky, czyrwone sukno dwogecz 
kraszone, y byale plotno, a szyrszl 
kosz99, skory skojwwe czyrwone y mo- 
dre, srzebra y slota y mosz9dza, y 
wBzitko kowadło: oflfyerowaly b^ 
panu. y drzewye Sethym k rosmagytey 
potrzebye. Alye ynyewyasti nauczyo- 
ne dały s^, czbo 89^ naprz^9dly p 0- 
Btawczow modrich, pawlok, czyr- 
wonicłi sukyen dwogecz krassonich, y 
byałicb, ypr^gaticłi, y szyrszły ko- 
szey : dobrowołnye, pokomye, włostnye 
WBziczko daway9cz. Alye lŁszy9Szy9ta 
ofl^erowaly kamyenye ku napłecznyku 
onclunowe, y gyne drogę kamyenye, 
a k napyrsznyku*, a wonne rzeczy, y 
ołey ku szwyatloom ustawnym y ku 
dzyełyanyu maszczy, a kadzydlnych 
rzeczy wonyey przech9tney ku zlo- 
azenyu. Wszitczy m9Szowye y szony 
miszł9 naboszD9 oflfyerowaly dary, abi 
dzyalana bila dzyała, która przykazał 
pan bog przez r9k^9 Moy8ze8ZOW9. 
Wszitczy synowye Israhelsczy dobro- 
wołnye dary po8zwy9Czyly B99. Tegdi 
rzeki Moyszesz ku synom Israhelskym : 



Owa, to(s wezwał pan s gymyenya 
Besełeeła, s3Tm Urowa, z rodu ludowa, 
a napełnył go ducha boszego, m9dro- 
szczy, rosnma y umyenya, y wszego 
nauczyenya ku wimyszłyenyu, ku czy- 
nyenyu potrzeb! z slota a szrzebra y 
moszycdzu, y w riczyu kamyenya, y 
w roboczye czyeszełskyey. Czsoszkoły 
w czyosanyu albo w kowanyu wimy- 
Bzlycz 8ze mosze, dał na szerczu gego. 
Oołyaba, syna Achisamelchowa, z ro- 
du Danowa, obu nauczył módroazczy, 
abi dzyalały dzalem czyeszelskym , a 
dzyalem przemyennym y poszy wanym 
barwamy pyora-ptaszego, s modrey bar- 
wi, y s sukna czyrwonego dwogecz 
barwyonego, y byale płótno a pawlo- 
koowe. wszitko abi sedkaly (tetkedi), & 
wszitko nowe aby naJyeszly. 
XXXVI. 

A przeto uczynyl Beseeleel a Oliab y 
wszełfcy mcez m9dry, którym bog dał 
modroszcz* y rozum, abi umyely kowa- 
nym y czyoBsanym robycz, czso ku 
uszytkom 6zwy9temu domu potrzebno 
gest, a czso przykazał pan. A gdisz 
wezwał ge Moyszesz a kaszdego m9- 
sza uczonego, któremu dal bog m9^ 
drosżcz 1 1 którzy z swey wołey oddały 
sze ku dzyalanyu dzyała: dal gym 
wszitky dary synów Israhelskych. Któ- 
rzy gdisz pyłny biły ku dzyalu, na 
wszelky dzeyn s yutra lud szlyubyenye 
offf erowal bogu. Przeto rzemyeszłnyczy 
przyszedszy przypędzeny S99CZ rzekły 
Moyszeszowy: 'Wy9czey offyeruge lud 
nasz, nysz potrzebysna gest A 
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przeto kazał Moyszesz sluszebnyczym 
glossem wolacz : Any szoua any mcęsz 
wycczey nye o%eruyczye ku dzalu 
szwyctemu. A tako przestało gest od 
darów offyerowanye, przeto ysze do- 
sycz bilo ofiyerowano y sbiwalo. Y u- 
czynyly sc wszitczy mędrzy szerczem 
ku napelnyenyu dzala stanowego, o- 
poon dzeszyccz ze lnu byalego prze- 
sukowanego, a z barwi modrey a 
pawloky, y postawczu czyrwonego 
dwogecz barwyonego, dzyalem prze- 
myennym, a mysztrzownym, przeszywa- 
nym ; 8 ktorich gedna myala dwadze- 
Bzczya y oszm lokyet wsdluszcc, a 
na szyrz99 cztyrzy. A gedna myara 
bila wszech opon. Y uczynyl w gro- 
madę opoon pyccz, gednę ku drugey ; 
a gynich pyccz w gromadę^ k sobye 
sstawyL I uczynyl gest dzerszadlo 
modrey barwi na krayu oponi gedney, 
na obu boku; a na krayu oponi dru- 
gey takyesz, abi sze społu sesla (eeseł(^ 
dzyerszadla a pospołu spogyona była. 
A przeto pypczdzyeszyct sial c«taf) grę- 
gow (hrtg&w) zlotich, ktorebi dzerszaly 
opon dzerszadla, abi bił geden stan. 
P uczynyl') dzyanycz geden na 
szczye s syrszly koszych ku przy- 
krzyczyu strzessze stanowey. gedna 
dzyanycza wsdluszcc mayęczy lo- 
kyetli trzydzeszczy, a na szyrzcc 
lokczyow cztyrzy. gedney myari bi- 
ły wszitky dzyanycze, Ktorich pyccz 
sstawyc pospołu, a szeszcz gynich rosz- 



') C^e to miejsce, dane w klamne, nie anąjdnje si$ 
w Wnlgade, ani w bililii gdańskiej. Jest sad w biblii Łe- 
opolity i wBpiUozeanfeh cieskicL 



dzyelnye sstawycę, y uczynyc dzerszadl 
pycczdzeszycct na krayu dzyanycze ge- 
dney, abi szy9 pospołu mogły sgycz. 
A zaponek moszy^dzowich pyccz- 
dzyeszyct, ktorymybi sze sedkła strze- 
cha, abi gedno przykryczye ze wszech 
dzyanycz biło]. Uczynyc teesz pokry- 
czye stanowe s skoor skopowich czyr- 
wonich. A drugye s wyrzchu przykrzy- 
cze s skoor [czyrwonich, a druge skór] ") 
modrich. I uczynyc y czky stanowe 
stoypcze, z drzewya setbym. dzyeszyccz 
lokyet bpdzye wsdluszcó czka gedna, 
a półtora lokczya w szyrz będzye. dwo- 
ge wistruganye będzye na kaszdic^ 
czkacli, abi gedna s drugęc szyc spo- 
gyła. Tako udzyela wszitky czky sta- 
nowe. S ktorich 1 1 dwadzycszczya k stro- 43 
nye połudzenney biłi przeczyw po- 
łudnyu, se cztyrmy dzeszyct postawky* 
szrzebmimy. dwa podstawky pod ednę* 
czkęc podłoszona będcc s obuu stro- 
nu wpgłoow, gdze Itręcgy na boczech 
y w kccczyech sze scłiadzały. A k stro- 
nye stanowey, która patrzy na pooł- 
noczy, udzyala dwadzycszczya desk, se 
cztyrmy dzeszyót podstawków szrze- 
bmimy* dwa pod kaszdę^ czkęc. Alye 
przeczyw zapadu, k tey stronye stano- 
wey, która na morze patrzy, udzyełał 
szeszcz desk, a dwye gyne po kaszdem . 
k^ye stanowem s tylu, które spoyoui 
biły od dołu asz do wyrzchu, a w ge- 
dno spogenye rownye schadzały szy^. 
Tako udzelał sobustronu powęglech, 
abi oszm biło pospołu desk, a myały 
podstawków szrzebmich szeszcz na 



*) Pnes pomyłkę powtin^ to drujl i 
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szczye, to czasz dwa podstawky pod 
kaszdcc czkęc. I udzyelyal szerdzy z 
drzewya sethym pyccz, g dzerszenyu* 
desk gednego boka stanowego. A pyccz 
gynych, gynemu boku czkam srzędzo- 
nych* s obu stronu. ')tich py^cz gy- 
nich szerdzy przewleczye k sapadney 
stronye stanowey, przeczyw morzu. I 
uczynyl szyrdz gynę, która przes po- 
szrzodek desk od węgla asz do węgla 
przeszycglabi. Alye ty szczyani okra- 
szyl zlotem, slawszy gego podstawky 
szrzebme. a gręgy* gego udzelal zło- 
te, przes które szerdzy wnyeszcz szyc 
mogły. A ty zaystczye (J) blachamy zlo- 
tyraj poloszyl. Y udzyalal [pawlokęę*) 
albo] oponę s modrey barwy y s pa- 
wlóky, y sz sukna czyrwonego dwo- 
gecz barwyonego, y sz byalego lnu 
przessukowanego, dzalem prze- 
szywanym, przemyennym y roszdzye- 
lonym. A cztyrzy elupi s drzewya se- 
thym, ktoridi gdi głowi*) pozloczyl, 
ulawszy podstawky gich szrzebme. I 
uczynyl przystrzesze /«■/ wchodze- 
nyu stanowem s modrey barwi, s pa- 
wloky y sz cżyrwyencza, se lnu 
byalego przesukowanego dzyalem prze- 
szywanym, y dupow pyęcz b glowamy 
gicb, które przykril zlotem, a podstaw- 
ky gich ulaal moszycdzowe, kto* po- 
krył zlotem. 

XXXVII. 



A 



udzyalal Beseleel skrzynyę sz drze- 
wya sethym, mayccz^ poltrzeczya łok- 

■) Ta WTpnioił: Eromla. *} Widocznie gluaal ■) Zi> 
miast: K głowami! „Cwu cum capti3>ua deawnmt". Wai(ł 
ta łaciflgkie cum za spójnik gdy. 



czya na dłuszp, a półtora na ssyrz, a 
wswisz półtora łokczya. y obłoszył yę 
złotem przeczystym wnętrz y zewnątrz. 
A udzyelal na nya* czoronc (!) zlotęc 
około, a uław cztyrzy gręgy* złote 
przez cztyrzy wógły gey, dwa łcręgy 
na gednem boczę, a dwa na drugem. 
A szyerdzy udzye|{łfd s drzewya se- 
thym, które powlekł zlotem, a ty prze- 
wlekł pi^es Icręgy, które bili na boczę 
słcrzynky, ku noszenyu gey. I uczynyl 
przykrywadlo , to czynsz modłite- 
wnyczóc, [s] szłota przeczystego, p o o l- 
trzeczyego lokczya na dłuszęę, a 
pooltora na ssyrzęc. Teesz dwa auyo- 
ly ze słota klepanego, które postawy! 
s obu stronu przykrywadla. anyoł ge- 
den s wyrzchu gedney stroni, aanyol 
dmgyey* s wyrzchu drugyey strony. 
dwa anyoly na obu wyrzchu przykry- 
wadla, sczyęgn^wssy skrzydła, a przy- 
krywszy modlewnycę, na szyc y 
nad czkęę społu patrzccczy. Udzelal 
y stool s drzewyaa sethym, wsdluszę^ 
dwu lok tu, a na ssyrzęt) łokyecz my al, 
wisokoszcz półtora łokczya, I obłoszył 
gy zlotetem* przeczystym, a udzyelal 
gemu ob rob 9 9 [ej złotaa około, a na 
tey obrobye coron^ złotęę rozmagy- 
cze ryt^ cztyr pałczow, a nad t^ 
gyn^ koron9 złotcc ulaaL A cztyrzy 
obr9czy złote, które poloszyl po czty- 
rayech w^glech , po kaszdey nodze 
stołowey przeczyw koronye, Y prze- 
wleczye przes nye szerdzy, abi mogl 
stool noszon bicz. a ty eerdzy udzye- 
lal s drztiwa sethym, a obłoszył ge 
zlotem. A ssędy ku rozmagytey po- 
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trzebye stolowey, ocztowe czbany*, ba- 
nye, czyesszee fl) y kadzydlnycze 
z złota czystego, w ktorich oflfy^erowa- 
ny may^ bicz plin^czee rzeczy. I u- 
dzyalal szwyeczydlnyk klepani s 
przeczystego złota, sktoregoszto po- 
szrzodka czewy fcewyj, czyaszky, kr9- 
szky, a lylya pochodzyly sęp. szeszcz 
na obu stronu, trzy czewy na gedney 
stronye, a trzy na drugey. trzy czya- 
szky ku orzechu podobne po wszech 
czewyach, a kręszczowye* teesz po- 
społu, y lyłya. a trzy czyaszky podo- 
bne ku orzechowy na czewy, a kręi- 
8 z czy pospołu y łyłya. Równe biło 
dzyało szeszczy czewy*, które pocho- 
dzyły s poszrzodka szwyeczydlnyka. A 
na tern dręgu biły czasky cztyrzy ku 
orzechu podobne, y kr^szky przez 
wsziczky, y łyłya. y kręszky pode dwye- 
ma czewyama* po trzech mye- 
szczyech, ktorich pospołu szeszcz gest 
czewy, pochodzęczych s poszrzotka ge- 
go. A przeto krpszcze y czewy s 
nyego biły, a wszitko z złota klepa- 
nego dętego. I udzelal szwyeczydlny- 
kow szedm s gassydły swymy, a 
ssędy, gdze ustawyony scc ku gasse- 
nyu, z złota przeczystego. Szwyeczydł- 
nyk se wszcc swoyc przyczynę^ 
waszył gest j I grzywnęc złota. Udzya- 
lał y ołtarz kadzydlni s drzewya se- 
tym, may^czy na czworo po gednem 
łoktu, a na wisokoszcz dwa. s którego 
wpgłow pochodzyły rogy. I praykrił gy 
złotem przeczystym, s bronkcc y 
szczyanamy y rogy. Y udzyełal gemu 
Goron99 złot^, a dwa pyerszczyenya 



złota pod korunc po wszech boczecłi, 
abi sze mogli przewlecz przes nye szyr- 
dzy, a mogłbi sze ołtarz noszycz. A ty 
szerdzy udzeła s drzewya sethym, y 
pokrył ge bła(^amy złotymy. Słoszyy 
oley k maszozy poszwycczenya, a ka- 
dzydłne rzeczy s wonnych rzeczy prze- 
czy stich, dzyałem apotekarskym. 



Va 



xxxvin. 



dzełal y ołtarz oflfy^erui s drzewya 
sethym, pyccz łokyeth na czworo, a 
trzy na wiszszę^, gegosz rogy s wę- 
głów wichodzyly S99. I przykrył ge 
błacbamy moszycdzowimy. A ku po- 
trzebye gego szdzyał^ rozmagyte ssę^ 
di smyedzy: panwi, kłeszczky, w^ 
di y małe wędzycze, wczem sżyę 
ogyen byerze. I bronkęp gego, po- 
dobnęc szyeczy, uczynył myedzyanc, 
a pod nyc poszrzood ołtarza ołtarzyk, 
ulyaw cztyrzy pyerszczyenye mye- 
dzyane przes tełesz (tylei) dzerszadł wyrz- 
chow, ku przewłeczyenyu szerdzy a k 
noszenyu ; które y oni udzy^al z drze- 
wya sethym, y pokrył blachamy mo- 
Bzyędzowimy, y przewlekł przes krę^ 
gy, które na boczę') oltarzowich wi- 
nylcały. Alye ołtarz ten nye był czał^ 
alye wnęptrz proszni s desk, a nótrz* 
dzurawi. Udzyalal y mniwadlo myedzya^ 
ne s podstawkyem swym [sj szwyar- 
c e y a d ł nyewyeszczych, które patrzyli 
w przystrzesszu stanowem. A uczynył 
przystrzesszee , na którego p o o 1 u - 
dzenney stronye biły oponi z bya^ 
lego lnu przesukowanego, sto lokcz^ow; 
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slupów ray edzanich dwadzeszczya 8 pod- 
Btawky swymy, głowi słupowe y wszego 
dzyala ryczye szrzebme. Eownye ku 
polnoczney stronye opom, slupi y pod- 
stawky y głowi słupowe, teysze mya- 
ry y dzyała y rudi teysze, bili. Alye 
na tey stronye, która na zachód pa- 
trzy, bili opoui pycczdzyeszypt lokyeth, 
slupów dwadzeszczya s podstawky mye- 
dzyanimy, a głowi słupowe y wszego 
dzyala ryczye szrzebmee. Alye prze- 
czyw wscłiodu slunecznemu pycczdzye- 
szyct lokyeth ud^elal oponi, s ktońch 
pycczy naszczye lokyeth, slupów trzy, 
s podstawky swymy, geden dzerszal 
bok. A na drugey stronye (która* na 
obu stronu wchodu* w stan czyny") 
pyccznaszczye łoktow|| równe ^riwnie) 
bili oponi, slupowye trzy, a podstaw- 
ków tełesz bilo. Wsziczky oponi p r z y- 
strzeszkowe s byalego lnu przesu- 
kowego azedkani bili. Podstawko- 
wy e słupowy biły sóc myedzane*. 
Alye głowi gich s przykiyczym biły 
8^^ szrzebme. a ti slupi przysztrzeszko- 
we przykrył szrebrem. A M wchodze- 
nyu gego dzyalem przeszywanim 
udzyałal oponcp s barwi modrey, s pa- 
włoky, postawcza czyrwonego dwogecz 
barwyonego, a byałym lnem przesu- 
kowana*. Którą myala dwadzyeszczya 
łoktow na dłu8Z99, ^y^ wisokoszcz 
pyccz lokyeth biła, podług myary, 
która wBzitky oponi stanowe dzerszala. 
Alye slupowye M wchodzenyu biły 
cztyrzey s podstawky myedzyany- 
my, a głowi gich a ryczye szrzebme. 

O Wnlg. (guitt tnUr tura^M wtroibm bOmiaetai fecitj. 



I kołkowye stanowy y przystrzesz- 
kowy wszycdi około udzalal moszy^ 
dzowe. Tycz S99 nastroge stanowe 
szwyadzecztwa, które 899 polyczyoni 
podług przykazanya Moyszeszowa, a 
w obiczagech sluk* koszczyełnich, przez 
r9kij9 Ithamarow9, syna Aaronowa, 
k8zy9dza. Które Beselcel, syn Uri, sy- 
na Hur 8 pokolyenya ludowa, boszym 
przez Moyszesza przykazanym wipeł- 
nyl, przyycw k sobye towarzysza Oo- 
łyaba, syna Achisamechowa s pokolye- 
nya Danowa, który bil rzemyeszłnyk 
z drzewya, przesywacz, y dzel- 
nyk barwamy pyora ptassego, barw^ 
modr99, pawloky, y s sukna czurwo- 
nego dwogecz barwyonego, y s byale- 
go lnu przesukowancgo. Wsziczko zło- 
to, czsosz go gest Btrawyono na robo- 
czye szwy9tego praebitku a czso ofiye- 
rowano wdarzech, cztyrdzeszczy łibr') 
bilo, a szedm sed a trzydzeszczy za- 
wasza') w myerze szwy9tego prze- 
bitku. Alye oferowano gest od tich, 
którzy szły w Uczb^9, o^e dwudzesztu 
lyat a nadto, od szyeszczy sed a trzy 
tyszy^ozow ad* py90zy sed a od py^ 
czy dzeszcit ubranozom*. K temu 
bilo sto libr szrzebra, s ktorich ulani 
S99 potstawczy szwy^tego przebitku 
wweszczyu, gdzesz opona wyszy. Sto 
podstawków udzyalo* ') gest ze sta libr, 
kaszd9^ libr9 kaszdemu podstawku po- 
łyczyay9cz. Alye s tyszy9cza a s sze- 
dmy dzyeszy^d a s pycczy zawaszaa 
udzyałal głowi słupowe, a ti giste przy- 



') WnJg.: as talentorwn. *) 730 tidontm. ") ndila- 
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kryl zlotem. A myedzy off^erowano 
gest szyedradzeszycth tyszycczow a 
dwa, a cztyrzysta nadto za was z y. 



sktorichsccz lyty podstawczy w we- 
szczyu stanu... 1 1 

Tu estety kuty ityrwtat. 



o^®"^.^'®^^ 



LEYITIOUS. 



Od tego miejsca poczyna sif pismo 
trzeciego pisarza. 

(IV, 29). 
4ł ...yobyetowacz będzye na mye- 
Bzczye obyethnem. Aweszmye ka- 
płan krwye na palecz swoy, a dothknye 
gym rogu ołtarza obyetnego, a ostatek 
przelyege u pothstawka gego. A wszy- 
stek tuk odeymye, yakosz obyczay gest 
w obyatach pokoynich, zakadzy na 
ołtarzu ku wony chętney panu, y bc- 
dzye prosycz zayn, a będzye gemu ot- 
puszczono. Gdisz z dobitka obyetowal 
obyetc za grzecli, to gest owczę nye- 
pokalyanc^, wloszy rękę BW99 na glo- 
w^ gey y obyetowacz bijdzye j^ pa- 
nu na myeszezye, gdzyesz to obiczyay 
gest zabyyacz obyetne obyeti. Y we- 
szmye kapłan krew gey pałezem swim, 
a dotknye rogów ołtarzowich obyetu- 
yóczicli, a ostatek przełyege ku pod- 
stawkowy yego. A wszytek tuk odey- 



mye, yakosz gest obiczay') tuk 
skopowi, gesz obyetuge za pokoyne, 
y zezze (seiie) na ołtarzu w myasto ka- 
dzydła panu, y będze prosycz zayn, a 
za grzecłi gego,' a b^dzye gemu ot- 
puszczono. 

V. 

Łigrzeszyly dussa, słysz^z głos przy- 
sycgaycczego, a szwyatkyem będzye: 
geszto (iźto} albo sam wydzyał, albo 
swyadkyem") gest, nye będzyely s^ 
dzył^, ponyessye grzech gego. Dussa, 
ktorasz sy9 dodlcnye nyeczystego, al- 
bo geszto zabito gest od swyerza, al- 
bo samo umarło, albo ktorekoly gyne* 
Chrobak łascfczi, a zapomnyalabi nye- 
czystoti swey : wynna gest a sgrzeszy- 
la gest Gestlybi dodkla czbo nyeczy- 
stego człowyeczey*, podle wszech nye- 



') Sicut iotet auferri adepi... (Wulg.) Więc brak je- 
dnego wrresn. *) conscHM. ') indiem&nt (WuHg.). 
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czystoty*, geszto pokalyacz obiczayno 
gest, a zapomnyawszy potem, podlyc- 
sze (pódlcie) grzechowy. Dussa, ktorasz 
przysy^acz b^dzye, a mowylabi s ust 
swich, abi albo czso szlye uczynylabi, 
albo dobrze, a tcistcc rzecz przysyc- 
g99 podwyrdzyla, a zapamyctawszy 
potem, zrozumye grzech swoy: czyny 
pokayanye za grzech swoy, aoflfyeru- 
ge yagnyc 8 stada albo kozci, y b^ 
dzye prosycz zayn kapłan a za grzech 
gego. A gestlybi nye mogl oflfy^ero- 
wyacz bidlycczya : offyerowacz b^dzye 
dwye garlyczi albo dwye golpbyczi 
panu. gednp za grzech, a drugę za 
obyatę, y da ge kaplanowy. Gensze 
pyrwe offyeruge za grzech, zakr9czyw 
glow^ gego tako, zebi syó gardła dzer- 
szalo, auy owszem gey urwacz* y 
pokropy yct szczyanc oltarzowc. a czso- 
kolybi sbitecznego bilobi, n e c h a ') wi- 
kapacz ku fundamentu gego, bo za 
grzech gego gest Alye druge[| zaka- 
dzy w obyat^, yakosz obiczay gest Y 
będzye proszycz zayn kapłan, za grzech 
gego, a będzye gemu otpuszczono. A 
gestlybi nye mogła ręka gego ofiye- 
rowacz dwu garłyczuu ałbo dwuu go- 
lębyc**: offerowacz będze za grzech swoy 
by al 9") czycszcz dzesyptę Ephi, a nye 
przylege k nyey ołeya, any kadzydla 
czso przyczyny, bo za grzech gest Y 
da gy* kapłan*^, gensze nabyerze gey 
garszcz peln^ y seszsze yc na ołtarzu 
na pamypcz gego, gesz gest oflfyero- 
wał, prosycccz zayn, y oczyazczy gy. 



*) faeiet dutiStare. (Wulg.) *) KUalo b^ć: m^ki bUdj. 
(*K>|duiowi I 



aostatecznę ręcz* będzye myecz mya- 
sto daru. Y mowyl gest pan ku Moy- 
sessowy rzekccz: Dussa, acz przesta 
puypcz duchowne obiczage z omili- 
la*') w tern, geszto panu sze* poswy^ 
czono, sgrzessyłabi : oflfyerowacz bę- 
dzye za grzech swoy skopu nyepoka- 
lyanego. Gensze nye z gego stada* 
gensze kupycz mosze za dwye wadze 
podług wagy szwyętey. A t^ istę^ sko- 
dę, czsosz gest uczynyla, nawroczy. a 
pyętęę czyószcz nalosy nadto, dawa- 
yęcz kaplanowy, gensze będzye pro- 
sycz zayn, ofiyemge* zau skopu, a 
będze gemu otpuszcono. Dussa, która 
sgrzessy nyewyadomye, a uczynylabi 
gedno 8 tego, geszto zakonem boszym 
zabronyono gest, a grzechem sęęcz 
(.' 3<^) wynna, grzech swoy ubaczyłabi : 
ofiyerowacz będze skopu nyepokalya- 
nego 8 stada kaplanowy, podłe myari 
apodlye domnymanya* grzeeha. y bę- 
dze prosycz zayn, bo gest nyewyedzęcz 
sgrzeszył. a będze gemu otpuszczono, 
bo przes nyeumyeyętnoszcz gest sgrze- 
szył w boga. 

VI. ^ 

Y 

X mowył gest pan ku Moysessowy 
arzkęcz: Dussa, ktorabi sgrzessyla, a 
g^rdz^cz bogera zaprzalabi pokładu 
blysznego swego, gensze wyerze gego 
uwyerzyl gest, ałbo ukradł, albo mo- 
czę nyeczso wiczysnęl, albo n a s y 1 y e 
uczynył, idbo rzecz straczonęę nałyasl 



■) Wulg. : aper errorem". ^ W ms. nie ma te liczby 
ani teł nazuacsenia, it Big nowy rozdzi^ zaczyna. Co 
naBtgpDje, przydzielono jeszcze do rozdualn V. 
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y zaprzal, a natto odprzysyokl* sy^, a 
C28okolybi gynego s wyela uczyuylbi, 
W gemsze obiczay sgrzessenya mayc 
lyudzye: przemoszona 8 990 z Mrynę, 
nawroczy wszytko, czsosz przB* leszcz 
odzerszecz chczyala, upelnye. a py^ 
t99 czy9szcz nadto panu, geszto ') sko- 
d^ bila uczynyla. Alye za grzech ewoy 
oflfy^erowacz bcfdzye skopu nyepokalya- 
n^o s stada, y da gy kapłan* podlye 
wyelkoszczy a myari grzechu. Gensze 
b9dzye zayn prosycz przed.., |[ 

Tn kuta jedna wyrwaiu. 

(vn, 9). 

46 ... go b^dzye kapłana, gensze y9 oflfye- 
ruge. będz to olegem pokropyona, będz 
to sucha: wszytkym synom Aarono- 
wun rownęc myar99 rozdzyelona kasz- 
demu b9dzye. *) Tocz gest prawo obyati 
pokoyney, geszto 8y9 obyatuge panu. 
B99dzyeU zadz9kowanye obyata albo 
offyara , off;^erowacz b9d9 chlebi przes 
kwassu, pokropyone olegem, a przazn- 
ky* przasne pokropyone olegem, a 
pyeczon9Ó b y a 1 k 9 , a bocheyncza 
szmyeszani* olegem skropyone, y chle- 
bi kwaszne s obyati, wzdane za dzyci- 
ky, ktoreszto sy9 obyetuy9 za pokoy- 
ne rzeczy. S ktorychszeto geden b pyr- 
wyeyszych obyetuge sy9 panu. a b9dzye 
kapłan 3)', ktorysz wilege obyati krew. 
Ktoreszto my9Bao tego dnya ma bicz 
gedzyeno, a nye ostawyczye nyczs asz 
do yutra. Acz kto czso szluby albo 
dobrowolnye obyetowalbi obyet9, tasz 
tego dnya sznyedzyona b9dzye. A o- 



') Miało bjć: jemnłto. *) W nu. tntej dopiero po- 
czyna Bi§ rozdział YJI. ') Uialo być: kapłana. 



stanyely czso asz do yutra, sznyedzye- 
na* ma bicz. A czsokoly trzeczy dzyeyn 
naydzye, to ogyen seszze. Agestly- 
bi kto my9SSo obyeti pokoyne* trze- 
czy dzyeyn yadl, nye b9dzye wdz9- 
czna gego offyera, any pomosze oflfye- 
ruy9czemu. Alye richley ktorasz koly 
dussa takym pokarmem bi sy9 poka- 
lala , przestópyenym wynna b9dzye. 
My980, ktoreszbi syp dodklo czyego 
nyeczystego, nye ma bicz gedzyeno, 
alye seszzono ma bicz ogynyem. Ktosz- 
bi czyst bil, bódzye geszcz. Dussa po- 
kalana, ktornszbi yadla my9sso obyaty 
pokoyney , gesz to gest offyerowana 
panu, zgynye s ludu swego. A ktora- 
bi syc) dodkla nyeczystoti czlowyeczey 
albo bidly9czya albo wszelykyey rze- 
czy, gesz pokalyacz mosze, a yadla^ 
lybi takye my988o, zgynye z lyudu 
swego. I mowil gest pan ku Moyse- 
szowy rzek9cz: Mojr* synom ysrael- 
skym: Tuku owczego any wolowego 
any kozego nye b9dzeczye geszcz. Tuk 
marchi samomarley a tego do- 
bitczy9czy9*, geszto od wylka pola^ 
pyono gest, będzyeczye myecz ku po- 
trzebye roslyczney. Gestlyl* kto tuk, 
gensze offyerowacz syp ma kupodka- 
dzenyu panu, yadl, sgynye s lyudu 
swego. A krwye wszelykyego swye- 
rzpczya nye będzyeczye geszcz w kar^ 
my, tako s ptasztwa, yako s dobitka. 
Wszelyka dussa, ktorasszbi yadla krew, 
zgynye z lyudu swego. I mowyl gest 
pan 1 1 ku Moyszeszowy, rzekccz : Mow 
synom israhelskym : Którzy oflyeray^ 
obyety pokojTie panu, acz oflfyeruy^ 
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społu y poszwętnęc obyatę, to gest 
goraycczę* rzeczy. Dzyerszecz będcc 
w ręczę tuk obyeti s r z 9 d z y f?; '), a 
gdisz oboy9 oflfyerc panu poszwyciczy- 
czye, wsda* kaplanowy, który zakadzy 
podkadzcyęcze* rzeczy tuk* na oltarziL 
Ale grędzy będę Aaronowy y sy- 
nom gego, ale prawe piece* s pokoy- 
nich obyet dostanye syp za pyrwe da- 
ry kaplanowy. A ktori oflFerowacz bc- 
dzye krew y tuk 8 synów Aaronowich, 
ten będzye myecz piece prawe za swoy 
dzyaL Albo grędzy podnyesyone a 
piece oddzyelone wsycl sem('/J .od sy- 
nów israhelskych z obyeti gich pokoy- 
nicli. A dal sem Aaronowy kaplano- 
wy y synom gego prawem wyecznym, 
ode wszego ludu israhelskyego. Tocz 
gest mazauye Aaronowo y synów 
gego w obyetuycczich duchownich*) 
boszych, tego dnya w ktorysz gest 
gemu* ustawyl Moysesz, abi w kaplan- 
stwye uszywaly, a czsosz gym przy- 
kazał pan dacz synom israhelskym w 
zakony em* wyecznim') w gich rodza- 
ju. Tocz gest prawo seszzenya y 
poBzwy^tney obyaty za grzech y za 
wynę, y za poszwycczone y za obyati 
pokoyne, geszto gest ustawyl pan Moy- 
seszowy na górze Synay, gdisz przy- 
kazał synom Israhelskym, abi ofero- 
wały obyati swe bogu na puszczy Synay. 

vin. 

JL mowyl gest pan ku Moysesowy rze- 



*) WtlgA „adipem hostiae etptctuacidum'. Wigc moie 
aS gładzi*', z mostku. *) m commomu. *) m religiont 
perpetua. 



kccz : Węszmy Aarona y syni gego, a 
odzyenye gich, a mazauye ołey* '), czyel- 
cza za grzech, a dwa skopi, nyeczky 
s przesznyczamy, a sgromadzysz wszy- 
stek sbor Israhelskych synów ku d z w y- 
rzom stanowym. Y uczynył Moysesz, 
czsosz bil bog przykazał. A sgroma- 
dzyw wszystek zastęp przede d z w y r z- 
my, y rzeki: Tocz gest rzecz, kto- 
ręBzto gest przykazał pan uczynycz. A 
natichmyast postawy Aarona y syni 
gego. A gdisz ge bil omyl, obiegł by- 
skupa we g z 1 o Inyane, y opassye gy 
passem, a obłeczye w suknycę mo- 
drę^, a B wyrzchu naplecziiik poloszy, 
genze zwyczaw passem, przyrzędzy ku 
napyrsznyku, na gemze gest Uczyenye 
a Prawda. A koron^ wloszy na głowę, 
a na nyc przeczywko ezęlu* zawyesy 
skrzydło złote, szwyęczone na poszwyę- 
cenye, yakosz przykazał || gemu pan. 47 
Wszycw mazanye oleyne, gymsze sma^ 
sze stan sewszym ymaycczym* gego. 
A gdisz szwyęczęcz pokropył był oł- 
tarze* syedm krocz, pomazał gego bil, y 
wszytko o r 9 s z e gego w okool, y umi- 
wadło 8 podstawkyem gego poszwy^t- 
czy* olegem. Gensze wlyaw na glow^ 
Aaronowy, smaze gy y poszwycczy. a 
syni gego postawyw y poszwyęczyl, y 
obłeczye w sukny^ łnyane, y opasse 
pasem, y wstawy na nye czyapky, ya- 
ko przykazał pan. Y o%eruge czyel- 
czya za grzech. A gdisz na głowye 
gego połoszyw Aaron y synowye gego 
r^cze swogy, obyetowaw ge* poczyrpw') 
krwye, a omoczyw* palyecz, dotknę 
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rogów oltarowych* w okol. Gegosz wi- 
czyszczyw a poszwycczyw, przelege 
8biteczii9 krew ku fundamentom gego. 
A tuk, genze bil nadrobyl, y Byatkę 
wnętrznę, a dwye ly9dzwyczy s logem 
swym zakadzy na ołtarzu. Czyelcza 
Isj skorc^ y 8 mycssem y s gnogem 
seszsze przed stani, yakosz gemu bog 
przykazał. Ofiyerowal y skopy ku o- 
byeczye kadzydlney. Na gegosz glow9 
gdisz wloszyl Aaron a synowe gego 
ręczę Bwe, obyetowaly ge. y wlege krew 
gego na ołtarz w okol. a samego sko- 
pu na kęsy zsyekaw, y głowę gego y 
koszczy y tuk, zakadzy ognyem. Zmiw 
CmtftcJ drzewyey trzewa y nogy, a wszy- 
stek skop społu sezze na ołtarzu, 
przeto ysze bila obyata Icadzydłna, w 
wonyę przechęnc ') panu, yakosz przy- 
kazał pan gemu. I offyeruge skopu dru- 
gego na poszwyęczenye k s z.y 9 s z k y e. 
Y połoszcię na glowye gego Aaron y 
synowye gego ręce swe. Ktoregosz gdisz 
obyetuge Moyzes, weazmye krwye y 
dotknye ucha prawego Aaronowa y 
pałcza ręky gego prawey, takyesz y 
nosznego. Y postawy eym Aaronowi. 
agdiszopyęcz ostateczne bilo") krwye 
s skopu obyetowanego , dotłmęęł syę 
kraya ucha prawego y wszech palczoow 
r^ky y nogy prawey, a ostatek prze- 
lege na ołtarz w okooL A tuk y ogoon 
y wszystek tuk, ktoryszto przykrywa 
droby y syadkę wnętrznę, a dwye 
ly^idzwyczy s tukyem gich, a piece 
prawe odłęcził. A wszęw s nyecek prze- 
sznyczich, geszto biłi przed panem bo- 

') Hiało być: praechstn^. -") Sena tepsuty. 



gem, cłiłeb przes kwassu, a bocłmyecz 
okropyoni olegem y płaczky, y polo- 
szy tako s wyrzchu na tuku, a piece 
prawe, daw to wszystko społu Aaro- 
no^wy y synom 1 1 gego. Genze gdisz 
dzwygły* pi^ed bogem, potem weszmye 
ge z ręku gicłi, y zakadzy na ołtarza 
kadzydlnich obyel^ przeto ysze szwyę- 
czona gest obyata w wony^ chętno- 
szczy boszey szwy^toszczy. Wsz^ł y 
grędzy ypodnyosl ge przed bogem, 
[s] skopu poszwyęczonego, yakosz przy- 
kazał gemu bog. A wszyęw maszcz y 
krew, ktoraszto biła na ołtarzu, pokro- 
py Aarona y rucho gego, y aynow ge- 
go y rucho gich. A gdisz poszwyęczy 
ge w ruszę gich, przykasze gym arz- 
kęcz: Warzczye mycsso przede dzwyrz- 
my stanowimy, a tudzyesz geczczye 
ge. cłiłebi poszwy^czone geczczye, kto- 
reszto połoszoni sę na nyeczkach, ya- 
kosz gemu bog przykazał rzekęcz : Aa- 
ron a synowye gego b^ęę geszcz ge. 
A czsokołybi zostało myęsa y chle- 
bów, ognyem sezze. A takyesz se dwy- 
rzy stanowich nye wjmydzyeczye za 
syedm dny, asze do tego dnya, kto- 
regosz szy9 napełny czasz (etos) szwyc- 
czenya wassego. Bocz w syedmy dnyoch 
dokona syę szwycczenye, yakosz y ny- 
nye uczynyono gest, abi rz99d szwy^ 
ty syę popelnyL We dnye y w noczi osta- 
nyeczye w stanye. Chowayczye strosze 
wistrzeganye pana, abiszczye nye u- 
marły. bo mnye tako przykazano gesf^ 
I uczynyły Aaron y synowye gego 
wszytko, czsosz gest mowył pan przes 
izesowó. 
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L gdisz bil ósmy dzyeu, wezwał Moy- 
szes Aarona y synów gego, y węcz- 
szich s Israhela rodem, y rzeczye ku 
Aaronowy: Weźmy s stada czyelcza 
za grzech, a skopu ku obyeczye ka- 
dzydlney, oba nyepokalana, a offyeruy 
ge przed bogem. A synom lerahelskym 
moy*: Weszmyczye koala za grzech, 
y czyelcza y barana rocznya, a przes 
pokalanya, ku obyeczye kadzydlney, 
"wolu a skopu za pokoyne obyati. a 
obyetuge* ge w szwy9czydlny obiczay- 
ney wszech przed panem. Byel ole- 
gez ') pokropyonc ofiyeruyczye , bocz 
dzysz zyawy sy9 wam pan wasz. I przy- 
iiyos99 przeto wszytko, yakosz przyka- 
zał Moysesz, ku dzwyrzom stanowym. 
Odzyeszto Trezytko gdysz stało syc, 
przed pospólstwem rzecze Moyszesz: 
Tocz gest rzecz, ktor^szto przykazał 
bog. Uczynczye, a syawy syc wam 
chwalą gego. Y rzeczye ku Aaronowy: 
Przystęp ku ołtarzu, aobyetuy za grzech 
twoy. a offyeruy obyat9, a prósz za 
syc...]! 

Ta kart dsieiricij częścif wyrwanych częicif wyrznlętycb. 

Od tego miejsca poczyna si§ pismo 
cewartego pisarza. 

(XIX, 5). 
48 ...milosciw. Tego dnya, ktores* obya- 
towana będze, będzecze yc gescz, y 
drugyego dnya. A czosz koli bi zo- 
stało do trzeczego dnya, w oguyu ze- 
flzecze. A ktoś po dwu duyu iadl bi jc, 



viopczowan będze, a beszmiło- 
sci winyen, y ponyesze grzech swoy, 
bo 6 w y 9 c z bozy9 pokałal iest, a za- 
gynye dusza iego z łyudu swego. A 
gdisz b9dzesz zy9ocz* (iąój naszenye 
zemye twey: nye przisznyesz asz do 
szamey zemye, any opusczone cłoszi 
b9dzeBz sbiracz. Any vxnnicze twey 
gron z rciku twich odpadłich sgroma- 
dzacz będzesz. Ale ulwgim p99tni- 
kom szbiracz nyechasz. lapaubog 
was. Nye ucinicze łcradzestwa. Nye b^ 
dzecze Igacz, any sdradzi zadni bli- 
sznego swego. Nye będzesz crziwoprzi- 
sy9gacz na ymy9 me, any połcałasz 
ymyenyc)* pana boga twego. Ya pan. 
Nyeucinisz naszila błisznyemu swe- 
mu, any moczi* snędzisz gego, Nye 
ostanye słusba slugy twego u czebye 
esz* do iutra. Nye będzesz łayacz głu- 
chemu, any przed slepim polozisz u- 
raszu. Ale bcidzesz sy9 bacz pana 
boga swego, boyaczem pan. Ny&uci- 
nisz, czosz dosciwego iest, any będzesz 
nyesprawyedliwye sędzicz. Nye przy- 
myesz ') persony ubogey, any czczy o- 
błicza mocznego. sprawyedliwye scydzi 
twemu błisznemu. Nyeb9dzesz oszocz- 
czę*') any rzeptayęczy o łudzech. 
Nye stoy przecziwko krwi swego błi- 
sznego. la pan. Nye będzesz nyenya- 
vidzecz* brata twego w szerczu twem, 
ale iawney* karzi gy, ab i nyemyał sz 
nyego grzeclia. Nye szukay pomsti, any 
wspomyenyesz krziwoti mye- 



>) iVim amsidtrea (Valg.)- Nie ogifdaj sif na . . . (Gdad- 
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sczan twich. Miluy blisznego twego, 
iako sam syebye. lapanbogwas. Za- 
konów mich ostrzegawcze. Dobitku twe- 
mu nye d&j 879 sznicz z ginego ple- 
myenya dobitczccntf*. Pola nye posze- 
way rosliczitim szemyenyem, y ru- 
ch o, ktorcB iest ze dwoyga tkaoya, nye 
obleczesz syc. Czlowyek, acz bi spal 
z zonya* sl^czenim szemyenya, geszto 
bi bila dzewka y takesz slachczcnka* '), 
ale wiplatę nyeviplaczono*, any wi- 
szwolenim darowana: bita b^dzeta 
oba, ale nye umrzeta, przeto ze iest 
nye bila yiszwolona. Ale za swę 
Tinę będze ofifyerowacz w drzwyach 
etanu swyadzeczstwa scopu, y będze 
proszicz zan kapłan y za yinę gego 
przed bogem. y slutuge syę nad m'm, 
y będze odpusczon gemu grz||ecb. A 
gdiBZ wnidzecze w zemyę, a rosplo- 
dzicze drzewey* w nyey owoczne: o- 
deymyecze pirwe gich owocze. lablo- 
ny,-ktore8Z owocze rodzę, nyecistib^- 
dę wam. any gich będzecze gescz. Ale 
czwartego lata wszitky owocze gego 
poswyaczony* bodo* slawney* panu. A 
pyętego lata będzecze gescz, owocze 
szbirayęcz y iaplka, geszto sę urosły. 
la pan bog was. Nye będzecze gescz 
myęssa se krwy^. Nye będzecze gu- 
slicz any dbacz snów. Any okrą- 
głe będzecze strzicz krczicze, any 
będzecze goHcz brodi. A nad umarli- 
mi nye będzecze raazacz czala swego, 
any żadnego znamyenya blyszn nye 
cincze wam. la pan. Nye poddaway 
dzewki swey ku nyecistocze, acz sy^ 

■) w Wnłg. tmdilw. Wzi|ł to u nobaia! 



zemyę nye pokala, a napelnyona bi- 
labi grzechu. Sobót mich ostrzegacze*, 
a swyęczi mey boycze syę. la pan 
bog was. Nye przichilaycze syę ku 
czarownikom , any od guslnikow 
czso pytaycze, abiscze syę nye poka- 
lali od nich. la pan bog was. Prze- 
cziwko szadim glowam powstany, a 
poczczi twaiz starego, a boy sza* pa- 
na boga twego, łączem pan. Będęli 
przebiwacz przichodnye w zemy wa- 
szey, a bidlicz myedzy wami: nye u- 
ręgaycze gemu. Ale będze myedzi wa»- 
mi iako bidlęczy. a miluycze gy 
kalszdi* iako sami szebye, boszcze 
y vi bila* takyesz przichodnye w ze- 
mi Egipskey. la pan bog was. Nye 
czincze zadnye* zlosczy w sędze, w ró- 
wności '), wadze y w myerze. W^ę 
sprawyedliwy^* rownę będzecze myecz 
wagę, a sprawyedliri corzecz, y pra- 
wyę myakę*'^. la pan bog was, ien- 
zeczem viwyodl was z zemye Egijwkey. 
Ostrzegaycze wszego przikazanya me- 
go y wszech sódow mich, a napelnay- 
cze ge. la pan bog. 
XX. 

I mowil iest pan ku Moyzeszovi rze- 
k^cz: To powyecz synom israelskim: 
Czlowyek s synów israelskich, y przi- 
chodnye, ktorzis przebiwyay^ w leru- 
salem, ktosbi czso dal z semyenya swe- 
go modle Moloch, smyerczę umrze, 
lud zemski ukamyęnuge* ge*. A ya po- 
lozyę oblicze swoge przecziwko gemu, 
y podszekę ge s posrzotka luda mego, 



') In regtda (Wnl(r.). *) Miarkę, Cjy miuc. 
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przeto ze iest udzalal [s] szemyenya 
swego modlę Moloch, a poganili* y- 
my9 me swycte. lestli omyeskal lud 
zemski, a iako mała dba mego przi- 
kazanya, przepuścił bi czlowyeka, ien- 
49 zebi udzelil s sze j j myenya swego mo- 
dle Moloch, any iego chczal zabycz: 
postawy9 m^ twarz przeciw o czlo- 
wyeku temu i rodu iego, y podetnę gy 
i wszitki, ktorzis 89 gemu prziszwolili, 
abi nyeciscili* s Moloch, sposrzotka lu- 
du mego. Dusza, ktoras syp pochili ku 
czarownikom y ku guslnikom, a 
nyecisczicz bódze s nimi : uetawyi? obli- 
cze przecziw gey, a zaby9 yę s po- 
srzotku luda gego. Poswyyczcze ayp, 
a bęczcze swycci, bocz ia swypti iesm 
pan bog was. Ostrzegaycze przikaza- 
nya mego, a pelncze ge, bocz ia pan, 
ienze poswyccem') was. Ktoś poklnye 
otcza albo maczerz, smyercz9 umrze. 
KtoB poklnye otcza y maczerz: krew 
gego bpdze na nyem, lestlibi kto czu- 
dzolozil 8 zonę czudz9, a czudzolostwo 
ucinilbi s zoni? bliaznyego swego: smyer- 
CZ9 mnrze czudzolosznik y czudzolosz- 
nicza. Ktoś bi spal z maczochę swyp*, 
a gloszil ganyebnoscz otcza swego: 
smyercz9 umrzeta oba, krew gich b^ 
dze na nych. Ktoś bi spal sz nye- 
wya8t9 swp: oba umrzeta, boszta 
grzech s k a r a d i ucinila. krew gich hc- 
dzenanich. Ktoś bi spal z samczem 
slpczenim żeńskim: oba ucinilasta n y e- 
my grzech, smyerczę zemrzeta, krew 
gich b^idze na nich. Ktoś na dzewkp 
Z0139, poymye maczerz gey: grzech iest 

■) Uialo być: poAwifoam. 



ucinil. aiwo spalon bpdze s nima, any 
ostanye taki nyepodobni myedzi wa- 
mi. Ktoś s dobitczpczem albo s bidlp - 
czem sydze syp: smyercsęp umrze, a 
dobitczp zabito będze. Zona, ktorasko- 
le syp podlozi ktoremukole dobitczp- 
czyu : społu zabita bpdze a nim, a krew 
gich bpdze na nich. Ktoś bi kole po- 
y9l 8zostr9 swyp* dzewkp otcza swe- 
go, albo dzewkp maczerze swey, a o- 
patrzilbi gaynbp gey, aona opatrzi- 
labi g a n b 9 bratowp : nyeslusnyp* i e- 
8 1 a rzecz ucinila. zabita bpdzeta oba 
M widzenyu luda swego, przeto zesta 
swp skaradoscz sobye wzyavila, y po- 
nyeszeta {poniesieła) grzech swoy. Ktoś 
syp zydze s zonp swp fu} wiplywanyu 
zenskey nyemoczi, ^a wzyavf nyemocz 
gey, gdisz iest ona nyemoczna bila, a 
odtworzila studniczij krwye swey: za- 
bita bpdzeta oba s posrzotku luda swe- 
go. Skaradosczi mamki twey a czo- 
tki nye otkriway. ktoś iest ucini*, ga^ 
nyebnoscz swego czala odkrige, ponye- 
szeta oba grzech swoy. Ktoś syp szy- 
dzę z zonp striya albo wyuya* swego, 
a wzyavi ganyebnoscz bliscosczy swey: 
ponyeszeta oba grzech swoy, a przes 
dzeczi um 1 1 rzeta. Kto poymye zonp 
brata swego: zapowyedzanp rzecz 
czini, asromotp brata swego wzyawy, 
a przes dzeczi b^ze. Ostrzegaycze praw 
mich y spdow, a pelncze gey* abi was 
zemy^* nye wyrzuczila, w nypszto gi- 
dpczi y przebiwyaypczi* bpdzecze. Nye 
chodcze M wloenosczach narodów, kto- 
resz to ya wyzonp (myłonę) przed wa^ 
mi. bocz to wszitko 89^ udnili, a w ga- 
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nyebnosczi mjalem ge. Ale wam mo- 
wy9 : obsycdzecze zemyc gich, ktoręsz 
ya wam dam ku dzedziczstwu, zemy^ 
plincczp mlekem a myodem. la, pan 
bog was, wil^czilem was z ginich lu- 
dzy. odlęczozesz przeto i wi dobitczęta 
cistę od nyecistego. a nye pokalaycze 
dusz waftzich w dobitcz^toch y w pta* 
czech y we wszem, czosz sy^ rusza 
na zemy, a czoszem ukazał wam, bc- 
d^ze pokalanye*. A b^zecze mnye 
swy9cij bocz iestem swycti, ia pan. a 
wil^czilem was z ginich ludzi, abiscase 
bili moy. Męsz albo zono*, w ktorich- 
zeto będze wyesczi albo g u s z 1 n i 
duch, smyerczę umrzeta, a kamyenym 
obrzuczona będzeta, krew gich na nich 
b^łdze. 

XXI. 

J. rzeki iest pan ku Moyzeszovi : Mow 
ku kapłanom synom Aaronovim, a po- 
wyesz giim: Nye pokala syebye ka- 
płan myedzi umarlczi myesczan 
fiwich. ledno tilko myedzi przirodzoni- 
mi a blisznimi , to iest uad otczemr y 
nad maczerzę y nad synem y nad dzew- 
k9 y nad bratem y nad syostrę dze- 
wyoy9*, ktoras nye iest dana za ni9sz. 
a nad kz9zy9czem lada swego pokala 
sy9. Nye b9d^ golicz głowi any bro- 
di, any na swem czele sczyny^ na- 
r z a 8 k o w. Swycci b9d9 panu bogu 
swemu, a nye pokalaycze gymyena ge- 
go, bo zapał bozi test, a ohlebi bo- 
ga swego oflyeruy9, a przetos swy^ci 
b9d9. Złe* dzewki a nyeuczciwey nye 
poymyesz sobye zza zon9, any tey, 



ktoras swym m^zem wzgardziła, bo 
iest poswy9Czou bogu swemu, a chłe- 
bi obyetne ofiyerowacz b9dze. Przeto 
b9cz Bwy^^t, iako la iestem swę^l^ 
pan, ienze poswy9czam was. Eaplany- 
aka dzewka gdisz bi pochwiczona biła 
w nyecistocze y poscundzila ym9 
otcza swego: plomyenim usze na b9- 
dze. Biskup, to iest kapłan nawisezy 
myedzi bracz9 swoy^ będze, na iegosz- 
to glowey* przelań iest oley mazanya, 
a iegosto r9cze Bęt na kapłaństwo po- 
8wy9CZony, a obłeczon iest w 8zwy9te 
rucho. glovi swey nye ódkrige, rucha 
swego nye strzize, a ku wszelkemu 
umarłemu o w s z e m 1 1 nye wnidze. Ale *• 
nad swym otczem y maczerz9 nye b9- 
dze pokalan. Any vimdze s swy9tich, 
abi nye pokałał swycici bozey. bo 
oley swy^tego mazanya boga iego na 
nyem iest la pan. Pannę* poymye zo- 
n9. wdowi y roszwyedzoney y pogan- 
byoney y nyecistey y pokalaney nye 
poymye, ale dzewk9 z luda swego. Nye 
szmyeszay rodu swego any daway lu- 
du wlosci twey, bo ia pan, ieoze swy^ 
CZ9 ge. Y movil iest pan ku Moyze- 
szovi rzek9cz: Mow ku Aaronovi: Czło- 
wyek szemyenya twego, po czela- 
dnik twoy, ienze bi myał pokalanye, 
nye bi^dze offyerowacz chlebów t>ogu 
swemu, any przist9pi k slusbye iego. 
Billibi ślepi albo cliromi, albo małego 
albo rosdętego noszą, albo szlomyoney 
r^ki albo nogi, albo garbowati, al- 
bo sizawi, albo byelmo may9czi na 
oczu, albo ustawny swirzb, albo kro- 
stavi na czele, albo kilavi 
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ktoris ma pokalanye s semyena Aaro- 
na kapłana, nye przistępy ofifyerowacz 
panu, any chlebów bogu swemu. A 
wszaak b^dze geacz chleb, ktoris offye- 
ruyó w 8 wy 9 ci. ale tak, abi w opo- 
nę nye wchadzal any przistępal ku oł- 
tarzu, bo pokalanye ma, a nye ma po- 
kalacz 6wy^cx mey. la pan, ienze swyc- 
czc was. Y movil iest przeto Moyzes 
ku Aaronovi y k synom gego y ku 
wszemu Israelowi wszitko, czesz mu 
bilo przikazano. 

XX secundum. 

JL mowil iest pan ku Moyzeszowi rze- 
kcccz: Mow ku Aaronowi a k synom 
gego, acz syc chowayó od tego, czosz 
poswycczono iest synom israelskim. 
acz nye pokalayc ymyena poswycczo- 
nich rzeczi nmye, ktores oni offyeruyc. 
la pan. Powyecz k nim y będccim 
gich : Wszelki czlowyek, ienze syc przi- 
blizi s rodu waszego k temu, ktores 
poswycczono iest, a ktoresto sc ofe- 
rowali synowye israelsczi panu, ua 
nyemze iest nyecistota, sgynye przed 
bogem. la pan. Czlowyek s semyena 
Aaronowa, ienzebi bil trpdowat albo 
czirpycccz vilanye szemyenya, nye bci- 
dze gescz tego, czosz iest poswycczono 
mnye , d o y 9 9 d iest nyesdrow. Kto 
«y9 dotkney* nyecistoti martwego a te- 
go, od nyegos vichadza semy^ slęcze- 
nya, a ktoś sy9 dotkney lazy9czey rze- 
ci, albo czsokoli nyecist^o, iego do- 
tknenye i^t nyeciste: nyecist b9dze 
esz do wyeczora, a nye będze gescz 
tegOjjj czosz iest poswyęczono. Ale 



gdisż omige czalo swe wodę, a gdfez 
zaydze sluncze : tedi s 9 c z i oczisczon, 
gescz b9dze poswy^czone, bo iest kar- 
mya iego. Umarli a uchwaczonego 
od zwyerz9cza nye b9dze gescz, abi 
sy9 tim nye pokalal. łączem pan. O- 
strzegaycze mego przikazanya, a nye 
poddawaycze sy9 grzechom , abiscze 
nye smarli wswyęczi, gdisz yę poka- 
lacze. la pan, ienze swyciczę was. Wszel- 
ki czudzozemyecz nye b9dze gescz 
swyciczoaego, podszadek kapłanów 
y mitnik nye będę gescz tego. Ale 
któregoś kapłan cupy (!) a ktoś iest 
schowanyecz w domu iego, ten ge b9- 
dze gescz. A bilalibi dzewka kaplano- 
wa komuszkole sz ludu oddana : s te- 
go, czosz iest poswy9czono, y s pir- 
wich urod gescz nye będze. lestli 
wdowa, albo zagnana bilalibi, a przes 
dzeczy nawroczi sy9 w dom otcza swe- 
go: iako dzewka obikla iest, kar- 
myona będze karmyami otcza swego. 
Wszelki czudzozemyecz gescz s nyego 
nye będze myecz moczi. Ktosbi yadl 
nyewyadomye swy^czone : przida pyę- 
tę częscz s tim, czosz iest iadl, y da 
kaplanovi w swyęcz. A nye poka- 
layę swyęczouego synów israelskich, 
ieszto oflfyeruyę panu, abi sznacz-nye 
czirpele* grzecha viny swey, gdiszbi 
swy9Czone iedli. la pan, ienze poswy9- 
czuyct was. Y movil iest pan ku Moy- 
zeszovi rzekęęcz : Mow ku Aaronovi y 
k synom gego, y ku wszitkim synom 
israelskim, a powyecz gim: Czlowyek 
z domu israelskyego y przidiodzen, 
ktorisz bidli u was, ktosbi offyerował 
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obyatę swę, albo ślub napelnyayccz, 
albo dobrowolnye obyatuyccz, czoszbi 
koli obyatowal na obyatę zapalnę bo- 
Z9, abi offj^erowano bilo wami. Samyecz 
nyepokalany będze sz wołów y z o- 
wyecz y s koftz. Będze myecz prze- 
kaz 9 : nye offyeruycze, bocz nye bc- 
dze wdzęczno. Czlowyek, ienze będze 
oflyerowacss obyat^ pokoynę, albo ślub 
pelnyccz, albo dobrowolnye oflFyeruipcz, 
tako z wolow y z owyecz : nyepokala- 
119 ofl^er9'), abi wdz9czna bila panu. 
Wselka przekażą nye b9dze na 
nyem. B9dzeli alepe albo chrome albo 
ranyone, albo liszage may9cze, albo 
swirzb, albo crostawe : nye ofl^eruycze 
tego panu any zakadzicze tym na oł- 
tarzu bozem. Wolowe y od owcze u- 
cho odettnęłcicz^, dobro 1 1 wolnye ofiye- 
rowacz może. ale Blub s tego zapla- 
czon bicz nye może. Wszelki* dobitc29 
starte albo stłuczone , albo uczętego 
albo ody9tego łona, nye o%eruicze 
panu. a w zemi waszee* tego nye u- 
czinicze. Z r9ki czudzozemczowey nye 
offyeruycze chlebów bogu waszemu y 
czokoli ginego chczecze dacz, bo na- 
kaz o n e a pokalanye gest. wszego nye 
przymuycze tego. Y mowil iest pan ku 
Moyzeszoyi r2ek99cz: Wool y owcza 
y koza gdi syó urodzy, syedm dny bc- 
dze pod wimyenyem maczerze swey. 
Ale w ossmi dzen, y potem, ofiyero- 
wacz bętdzecze panu. Bo any wool any 
owcza nye b9dze oflfy^erowana iednego 
dnya s płodem swym. B9dzeczeli obya- 
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towałi obyati za dz9kowanye panu, a- 
bi bił miloscziw : tegos dnya, któregoś 
obyatugecze, gescz ge b9dzecze, a nye 
ostanye niczs do iutra dnya wtorego. 
Ya pan. Ostrzegaycze przikazanya me- 
go, a pelnicze ge. Ya pan. Nye poka- 
laycze gimyena mego swy9tego, abich 
syc o8wy9Cził w posrzotku synów Isra- 
ełskich. la pan, gestem poswyciczU was, 
a wiwyodłem was z zeme Egipskye*, 
abich bil wam za boga. Ya pan. 

xxin. 

IWJLowil iest pan ku Moyszeszoyi rze- 
kccz: Mow synom Israelskim, a po- 
wyecz gim: Tocz 39 dnyowye pa- 
na, geszto naziwacz będzecze swy9ti. 
Sescz dny dzałacz b9dzecze. dzen szo- 
dmi, przeto ze iest sobotni, odpoczi- 
nyeuye iest, swyciti b9dze nazwan. 
Wezelkego dzala nye ucinicze w nyem, 
bo sobbota boża iest we wszech wa^ 
szich przebitczech. Ti to dnyowye 
sc boży s w y 9 c i, ktores 8wy9czic2 bo- 
dzecze czaszy swimi. Myesy9cz9* pir- 
wego, czwartego naczcze dnya mye- 
Bzęcza tego, ku wyeczomemu* ') Przi- 
scze boże iest A pyctego naczcze dnya 
myesz9cz9* tego, swy9tek iest prze- 
snicz bozich. Sedm dny przesnicze gescz 
l)9dzecze. dzen pirwi sławni y 8wy9ti 
b9dze wam. Wszego dzala robotnego 
nye ucinicze w nyem, ale offyerowacz 
b9dzecze obyatct w ognyu za sedm dny. 
Ale szodmi dzen b9dze slawnyeyszi y 
swy9tszy, y żadnego dzala robotn^;o 
nye udzalacze w nyem. Y mowil iest 
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pan kn MoyzeszoYi rzek99cz : Mow sy- 
nom israelskim, a rzeczy k nim: 
Gdisz wnidzecze do zemye, ktorc^ ya 
wam dfun, a ssezznyecze snopy s klo- 
szów, przinyesczepirwey* urody szny 
(ini) waszey ku kaplanovy. { { lenze 
wznyesze oczepkę przed panem, abi 
wdz^zn^ bila za was, a (?) dmgy dzen 
sobotni, y poswycci gy. Tegos dnya, 
iegos') snop syp ewycci, zabitli') bc- 
dze baran nyepokalany roczny na o- 
byatę panu. Y na szszgęcze* rzeczi 
offy^erowany będę s nim dwa dzesy^tky 
byeli scropyoney oleyem ku kadze- 
nyu bożemu y ku wony przechętney, 
y palęczę oby et vina, cztwarta częscz 
Hyn, takey marki*. Chleba ąuaszone- 
go y krup nye będzecze gescz z na- 
szenya asz do tego dnya, któregoś bc- 
dzecze offyerowacz bogu waszemu. Przi- 
kazanye iest wyeczne waszem* poko- 
lenyu y wszitkim bidliczelom wa- 
sim. Przetos viliczicze od ginego dnya 
sobotnego, w nyemzescze ofl^erowali 
snopi pirwich urood, sedm tidnyow pel- 
nich, asz do ginego dnya napelnyenye^) 
tegodnya sodmego, to iest py^tdze- 
sszęt dnyow. A tak będzecze o^ero- 
■wacz now9 obyatp bogu se wsech przi- 
bitkow waszich: chlebi pirwych urod 
dwa ze dwu dzesyctku byeli quasze- 
nye* gęsto upyeczecze s pirwich urod 
panu. A będzecze ofiyerowacz s chlebi 
sedm baranów nyepokalanich rocznich, 
a czelcza iednego s stada, a scopu dwu. 
y będę ku obyecze szoney (Honąj) z rze- 
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czami swymi, ku wony przechatney* 
panu. Uczincze y koszla za grzech, y 
dwa barany rocznya ku obyecze po- 
koyney. A gdisz ge podnyesze kapłan, 
a chlebi pirwey urodi przed bogem: 
dostanę syp ku uzitku gego. Y nazo- 
wyecze ten dzen przesławni a prze- 
swycti. wszego dzala robotnego nye 
czincze w nyem. Wlosnoscz wyeczna 
b^dze we wszech przebytczech w po- 
kolenyę* waszem. A gdisz będzecze 
zycccz naszenya wasza, nye przizinay- 
cze przi samey zemi, any ostawyonich 
klossow szbyeraycze. ale ubogim a pod- 
rosznim nyechaycze gich. la pan bog 
was. Y mowil iest pan ku Moyzezovi* 
rzekęccz: Mow synom israelskim: Mye- 
szycczą* szodmego, pirwi dzen mye- 
szy^cza, będze wam sobota pamyctU- 
wa w brzy^cze (hrzęce) trębi. y bc- 
dze nazwana swyctc. Wszelkyeka* dza- 
la robotnego nye cincze w nyey, a 
ofiyerowacz będzecze obyatę panu. Y 
mowil iest pan ku Moysze8ZOvi rze- 
k^ęcz : Dzeszyęti dzen myeszyęcza te- 
go szodmego, dzen oczisczenya będze 
prze 1 1 sławni , a będze nazwań swycti. 62 
A sznędzicze dusze wasze w nyem, a 
o^erowacz będzecze obyatę panu, a 
wszelkego dzala nye będzecze czmicz 
w czasu tego dnya, bocz dzen smi- 
lowanya iest, abi milosciw bil wam 
pan bog was. Kaszda dusza, ktoras bi 
nye bila sznędzona tego dnya, s^ye 
s 1 u d u sw^o. a ktoras bi dzala czosz 
koli ucinila, sgladzę y^ s luda swe- 
go. Przetos nyzaduyego dzala nye bę- 
dzecze czinicz w nyem. wlosnoscz wye- 
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czną będze wam we wszech narodzech 
y w praebytczech waszich. Sobota od- 
poezmyenye iest, y snędzicze dusze 
wasze dzeu dzewypti myeszycoza, od 
wyeczora esa do wyeczora swycczicz 
będzecze eoboti wasze. Y mowil iest 
. pan ku Moyzeszowi rzekcccz: Mow 
syuom israelskim : Od pyct^o naczcze 
dnya myeszypcza tego sodmego, będę 
dnyowye stanów, sedm dny panu. Dzen 
piiwi nazwań będze naslawueyszi a na- 
swyctszy. wszego dzala robotnego nye 
b^zecze cinycz w nyem. Sedm dny 
b9dzecze ofifyerowacz obyati zapalne 
panu, a dzen ossnu będze przesławni 
a przeswyętni. A będzecze oflFyerowacz 
obyatę zapabię panu, bocz iest szbor') 
a dani. WBzelkego dzala robotnego nye 
będzecze czinicz w nyem. Tocz sc dnyo- 
wye bozi , ieszto nazo wyecze p r z e- 
filawnye y przeswyęte. y oflyerowacz 
bodzecze w nich offyery panu, obyati 
zapalny e, y palayccze, podle rzędu 
kalzdego* dnya, prócz sobót bozich a 
darów waszich, ktores ofiyerugecze [a] 
slubu, albo ktores dobrowolnye dawa- 
eze panu. Przetos od pyętego naczcze 
dnya myeszęcza sodmego, gdisz sgro- 
madzicze wsztki* uzitki zemye wszey*, 
będzecze slawicz dny boże za sedm 
dny. dzen pirvi a dzen ossmi bódze 
Bobota, to iest odpocinyenye. I we- 
szmyecze sobye dnya pirwego owocze 
8 drzewa przekrasnego , a lyst pal- 
movi, a rosgy z drzewa gęstich lato- 
rosly, wirzbye b potoka, a będzecze 
syę weszelicz przed panem bogem wa- 

') Wnlf.: ooetia, zbuii. 



szem. Y będzecze slawycz swyęto 
go sedm dny w rok. wlosnoscz weczua 
będze wnarodi;eob waszich. Myeszyę* 
cza sodm^;o swyęta będzecze slawyc^ 
a będzecze przebiwacz w stanyech sedm 
dny. Wszelki, ienze s rodu ieraelskego 
iest, ostanye w stanyech sedm dny% 
abisyęucili pośledni waszy,|| zeoeia 
kazał w stanyech przebiwacz synom 
israelskim, gdiczem ge viwyodl z ze- 
mye egypskey. la pan bog wasz. Y 
movil iest Moyzes o swyęczech k sy- 
nom israelskim. 

xxini. 

M, uiovil iest pan ku Moyzeszovi rze- 
kęęcz: Przikasz synom israelskim, acz 
offyeruyę tobye oley oliwny przecisti 
y stwyatli* ku ustawnemu swyczenyu 
za obyczay przed oponyę* swyadecz- 
stwa w stanu zaslubyonem. Y polozi 
gy Aaron od wyeczora esz do iutra 
przed panem , obiczayem a rzędem 
wecznim w narodzech waszich. Na 
swyeczniki* przeczistem położeni będę 
wszdi przed obliczim bozim. A w&- 
szmyesz byely, a warzisz z nyey dwa- 
nascze chlebów, giszto k ais di będze 
myecz dwa dzeszyętki ; gichze to 
iest rośno {?;szecz^ na stoley* 
przed panem przecistem polozisz. A 
polozisz na nye kadzidło przeswyatlę^ 
abi bil cUeb na pamyęęcz offyery bo- 
zee*. Na kałszde soboti przemye- 
nyoni będę przed bogem, przyętti od 
synów israelskich prawim* prawepa* 



1 

go- I 
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wyecznim. y będę Aaronovi a aynow 
iego, abi iedli ge na swyctem myeszcu, 
bo swycte Bwyctich Ijest] b poBwyctnich 
obyaat bozich prawem wyecznim. Owa, 
ieat wiszedl syn zony jfiraćlskey, ge- 
gos iest urodziła bila sz mężem Egip- 
skim myedzi synmi israelskimi, y srzc- 
gal syciest w stanyech amczemisra- 
elskim. A gdisz bil w r 9 g a 1* ') ymye- 
ayu bożemu, a poklinal iest gy : przi- 
wy^edzon iest ku Moyzeszovi. Zwana 
iest macz gego Salumit, dzewka Dabri, 
a pokolena Dan. Y puścili gy S9 do 
czemuicze, doyct bi nye posznali, 
czso bi kazał pan ucinicz. lenze mo- 
vil iest kuMoyze8ZOvi arzekcccz: Vi- 
"wyedzi uręgacza przecz s stanów, 
acz wszistczi polozę, ktorzi sc gy sU- 
szeli ur9gay9C2, ręczę swoge na gego 
'glowę, a ukamyonuge gy wszistek lud. 
A k synom israelskim będzesz mowyce : 
Czlowyek, ienze bi przeclinal swego 
l>oga, ponyesze grzech swoy. a ktoś bi 
uręgal ymyeuu bożemu, 8myercz9 u- 
mrze. kamyenim gy obrzucz9 wyele 
luda, lyecz będz myesczanyn, lyecz 
"będz przichodzen. Ktosz bi ur9gal y- 
myenyu bożemu, 8myercz9 umrze. leu- 
ze -bi uraził albo zabił czlowyeka, 
smyercza* umrze. Ienze urazi dobitcz9, 
wrocz namyastka, to iest duszę za du- 
szę. Ienze bi ucinil sromot9 komuskole 
swych myesczan : iakos iest ucinil, ta- 
93 kesjl ma bicz gemu. chromotę za 
chromot9, oco za oco, zaab* za zaęb* 
wróci. Iak99SZ o ganił sromot9, ta- 
kęósz cirpyecz przipędzon b^dze. 

'} Czyta. aię pewnie: ar^gat. 



Ienze bi uraził dobitczę, wrocz gino.. 
Ienze bi uraził czlowyeka, pomsczono 
t)ędze nad nim. Prawi s^ będze mye^ 
dzi wami, lyecz myesczanin, łyecis 
przichodzen sgrzeszilibL l)ocz ya lestem 
pan bog wasz. Y movil ieat Moyzes 
k synom israelskim. A yiwyodszi gy, 
ienze uręgal, przecz s stanów, przirza- 
ciłi gy kamyenim. Y ucinil* synovi* 
israelsczi, iakos bil przikazal pan Moy- 
zeszoYL 

XXV. 

JL movił iest pan ku Moyzeszovi na 
górze Synay, rzekóęcz: Mow synom 
israelskim a rzeczecz* k nim: Gdisz 
wnidzecze do zemye, ktoręsz ia dam 
wara: swyęczcze sobotę bozę. Secz* 
łat będzesz szacz pole swe, a secz lyat 
będzesz obrzazowacz vinniczę swę, a 
Bzbyerzesz owoce gey. Ale sodme lato 
l>ędze sobota zemye, odpociayenye bo- 
zeey*. Pola nye będzesz poszewacz, a 
yinnicze nye będzes obrzazowacz. Czosz 
wolnye rodzi zemya, nye będzesz znęęcz, 
a 8 gron pirwich im)d swych iako sbi- 
ranye vina nye bodzesz sbiracz. Bocz 
lyato zemye odpocinyenye iest Ale 
będę wam na pokarm, tobye a słudze 
twemu, robotnicze* twey a o troku 
twemu, y przichodnyovi, ienze po go- 
scinye iest uczebye, dobitku y scotu 
twemu, wszitko, czosz syę rodzi, da 
wam pokarm. A odliczisz sobye sedm 
tidnyow rokow, to iest sedm sedmi'^ 
giszto społu czini dzewyęcz a czter^ 
dzeszci lyat y wstrębisz w tróbę mye- 
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szy^cza sodmego, a dzeszęti dzen mye- 
szy^cza syodmegOj smilowanye <^aszu 
po wszeey zemy waszey. Y swycczisz 
lyato pyecz dzeszycte, nazowyesz od- 
pusczenye wszem bidliczelom zemye 
waszey. Bo iest to lyato miloscy- 
wey*. Wroczisyc czlowyek kuymye- 
nyu swemu, a kaszdi wroczi syc k cze- 
ladzy pirwBzey. bocz iest milosczy- 
wey'). A pyeczdzesyptego lata nye b9- 
dzecze szaacz, any zyc^cz samego od 
szebye rostęczego na polu. A pirwych 
u r o o d vmiiich nye będzecze szbiracz 
prze oswycczeney* miłościwego lata, 
a natichmyast wz^te snyecze. Lata mi- 
łościwego wszelki wróci syc ku ymye- 
nyu wszemu. Gdisz przedas czsokole 
myesczanynowy swemu, albo copysz* 
u nyego: nye smęcz brata swego, ale 
podle policzenya lyata miłościwego co- 
pysz u nyego, a podle ukazanya|| u- 
zitkow przeda tobye. Czim wycczey 
lyat ostaJo bi po milosciwem lyatu, 
tim wycczey roscz będze , y n a e m 
(n^em). A czim mnye czasu policzil 
bi, tim mnye cupey (kupi^) staney 
(Stanie), bocz czasz uzitkow przeda to- 
bye. Nye sznędzaycze, geszto sc s po- 
kolenya waszego, ale boy syc kalszdi 
z wasz boga swego, bo iaczem pan 
bog wasz. Czincze kazanya ma, a s^ 
dow micb ostrzegaycze , a cincze ge, 
abiscze bidlicz mogli w zemi przes 
wszego strachu, a rodziła rola wam 
uzitki swe, geszto gescz b^dzecze esz 
do szitosczi, nyzadnego syc nye bo- 
ycccz any straszcyef?;. A pakli biscze 

■) JubOteus (WnlgO- 



rzekli : czso będzem gescz. lata sodme- 
go, nyeszeli bichom') any sbyerali 
uzitkow nasich: dam pozegnanye me 
wam lyata szosztego, ucinyccz uzitky 
trzy lata. I będzecze szacz lata ósme- 
go, a będzecze gescz uzitki stare esz 
do dzewyctego lata, as z syc y dmo- 
dzinovego, będzecze gescz wy ot che. 
Zemyc* nye będze przedana esz na 
wyeki. bo moya iest, a wy przichodnye 
y oracze moyscze (moiśeiej. Przetoze 
wszelka wloscz gymyenya waszego pod 
smowyc (f) vicupyenya przedawana bc- 
dze. Pakli bi twoy brat zubozaw, prze- 
dal szedzenye swe , a chczał bi 
b Uszny gego: mpze vicupycz, gesz- 
to przedal bil. A iestli bi nye myal 
blisznego, a sam yiplatę mogl ^ina- 
lescz: policzony będę uzitki iego od 
tego czasu, iak iest przedal, a czso 
(statek iest, wrocz cupczovi. a tak we- 
szmye szedzenye swe. Faklibi nye na- 
laszla r^ka iego, abi wroczil yiplatę: 
będze myecz cupyecz, ienze iest cupil, 
esz do milosczywego lata. bo w nyem 
wszitko przedanye wrocy syc ku panu 
i ku dzedziczu pirwszemu. Ktoś przedal 
dom swoy w murzech myestskich, 
bpdze myecz odpusczenye Tiplati"), do- 
yccd sy9 iedno lata* nye napelny. Pak- 
libi nye viplaczil, a rok bi przebyegl : 
cupyecz dzerzecz ma ge ybędcczi ie- 
go esz na wyeki, a viplaczicz syy nye 
będze mocz, tako y milosciwim latem, 
lestlibi bil dom we wszi, ktorysz* mu- 
ru nye ma: dzedzinnim prawem 
przeda syc. nye billibi naprzód wipla- 
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<son, miloBciTim latem ma syc nawro- 
czicz ku panu swemu. D o m o w 7 e 
sług kosczelmcb, ktorziszto 89 w mye- 
sozech w murze, mogę viplaczeny bycz. 
lestUbi nye bili viplaczony: milosczi- 
yfc^ lata ma syci nawroczicz ku pa- 
Dom. Bo domowye w myeaczech sług ] | 
*4- kosczelnich syc* (sąj za gymyenye mye- 
dzi synmi israelskimi. Ale przedmye- 
scza swego nye pprzedadzyc, bo gy- 
myenye gich wyeczne gest Gdisz bi 
zubożał brat twoy, albo bil medl rc- 
kc, a przymyesz gy iako prziehodnya 
y podrosznego, a zlvilbi syc s tobę: 
nye byerz lify od nyego, any czso 
wycczey, niszlis gemu dal. Boy syc 
boga swego, abi syc mogl ziwicz brat 
twoy u czebye. Pyenycdzi twiich ge- 
mu nye dawyay* na lif99, a uzitkow 
nadwyssey od nyego nye potrze- 
bny. Ya pan bog wasz, ienzeczem was 
viwyodl z zemye Egipskey, abich dal 
"wam zemyc Cananeyakę, a bil bog wasz. 
Zalibi ubóstwem przincidzon s ^ 9 c z, 
praedal bi syci tobye brat twoy: nye 
ucy98zay gego robota robotni- 
ków, ale iako służebnik a ratay bci- 
dze. Asz do łata miłościwego dzałacz 
będze u czebye, a potem vinidze sdzecz- 
mi swimi y nawróci 8y9 ku rodzinye 
y k gymyenyu otczow swych. Bo moy 
(iwoł) słndzi 8^, a yasme*") wiwyodl 
z zemye Egipskey, abich dal wam ze- 
myc kananeiskę, a bil bc^ wasz. Nye 
h^c przedawani obyczagem nyewol- 
niczim, ucz9zay9cz ge przes mocz, ale 



^^ ■) %»«. (e^). Więc j.m je. «ml«t: J. j«l« ^^ ^^^^ ^^^ (,,^^...) 



boycze 8y9 boga swego. Sługa y elu- 
zebniczka l>9dze -wam s rodu, gęsto 
około was 59. y przichodnye, ktorzis 
po gościnach u was B9, albo s tich^ 
ktorzisz 69 sy9 urodzili w zemi wasey, 
tybcMizecze myecz sługami. Dzedzi- 
8 kim prawem przewyedzecze [je} ku 
b ą d 9 c z i m* a w gymyenyu b9dzecze 
na vyeld. Ale bracza* waszich, synów 
israelskich, nye ucz9zicze przes mocz. 
Gdisz bi syc roamnoziła myedzi wami 
r9ka przichodnyową (!) albo gosczowa, 
a zubozalli brat twoy y przedal sy^ 
gemu, albo komukoli z rodu gego : po 
przedMiyu może gy wipłaczicz. Kto 
chce z braceey gego, viplaczi gy, stry* 
y stryny brat, rodzoni, y bliszni Pakłi 
on może, sam sy9 viplaczicz* z liczby 
laat od czasu przedanya swego asz do 
łata miłościwego. A pyeny9dze, za któ- 
reś był przedan, podle liczby laat') 
myasto sluzebney liczbi. Pakliby wy9- 
cey biło ostało laat, nisz to asz do 
miłościwego łata, podle tego wroczicz 
ma y msdc. Paklibi gich bilo mało, 
połozi liczb9 s nimi podle ł e t n y e 
liczby, a nawroezy kupczovi, czosz 
zbiwa laat, w ktoricłizeto gest naprzood 
^uzil ze mBd9 policzaycze (?). nye będze 
gego nędzicz nasilnye M wi||dze- 
nyu mem. lestłibi tim vipłaczicz syc 
nye mogl: w leczę miloscziwem vini- 
dze z dzeczmi swimi. Bo moy słudzi 
s^, synowye israelsci, ktoreszem vi- 
wyodl z zemye Egypskye. la pan bog 
wasz. 
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klye cincze sobye modli ritey, any 
obrazów, any znamyenya kamjen^go 
wdzignęcz (f) postawyaycze w zemi wa- 
szey, abyscze syc modlili gemu. Bo 
yaczem pan bog wasz. Ostrzegaycze 
soboth mich, a strascze sy^ w swy^ 
czy mey. ia pan. Będzeczeli w przi- 
cazanyach mich chodzicz, a przicaza- 
nya mego ostrzegacz y pelnicz ge: 
dam wam descz czasy swimi, azemyc* 
lurodzi plood swoy, a iablony iablek na- 
pelnyoni będę. Poscignye znywo mlocz- 
bc, a sbyeranye vina przekażą f?; bc- 
dze szenyu'), y będzecze gescz chleb 
wasz w szitoBci, a przes strachu bp- 
dzecze przebiwacz w zemi waszey. Dam 
pokoy w kraynach waszich. będzecze 
epaacz, a nye będze, ktobi waasz prze- 
strasziL Oduyoszę od was zwyerzęta 
zla, a myecz nye poydze w krayny 
wasze. Zazenyecze nyeprziyaczele wa- 
sze, y padnę przed wami. Pycccz wa- 
szich ginich sto popędzi, a sto waszich 
dzeszcętcz tiszęczow. padnę nyeprziya- 
czele waszy od myeczę* M widzenyę* 
waszem. Wesrzę na was, a wsroscze- 
cze y wsplodzicze syę, y udzwirdzę 
ślub swoy s wami, y będzecze gescz 
dawnego schowanya, a stare gyne, gdisz 
nowe przidze, virzuczicze. Polozę stan 
fiwoy possrzod was, a nye odrzuczi 
was dusza ma. Chodzież będę myedzi 
wami, a będę was bog. A wi mi bę- 
dzecze lud moy, a la będę pan bog 
wasz, ienzeczem was viwyodl z zemye 



Egipskye, abiscze nye robotowali 
gim, a ienzeczem slamal wrzeczędze 
s gard waszich, abiscze chodzili prosoy. 
Pakli nye będzecze poslachacz mny^ 
a nye napelnicze wszego {nzikanya* 
mego, sgardziczeli prawi mimi, y sędi 
pot^picze, a nye ucziniczeli tego, czosz 
iest ustawyono mnę, a ku wsroBze- 
nyu przewyedzecze ślub moy : a ya to 
ucinyę wam. Nawyedzę was richlo w 
goręczosczi y w nyedostaczcze , ienze 
zasłoni oczi wasze y zagaby dusze 
wasze. Darmo będzecze szaacz szemy^ 
wasze, ktoresto od nyeprzyaczol wa- 
szich s zeklt ano ^/) będze. Postawy^ 
oblicze me pizecziwko wam, a padacz 
będzecze przed nyeprzyaczelmi waszi- 
mi. A podani będzecze tim, gyszto 
wasz nyenawidzę. pobyegnyecze , ano 
wag zadnyl) nye gony. Pakli y tek •• 
nye będzecze nmye posluchacz: przi- 
dam karanya waszego sedm krocz wyę- 
czey prze grzechi wasze. I poteę py- 
chę twardości wasey, y dam wam z 
wirzchu nyebo iako żelazo, a zemy^ 
myedzanę, y sgynye na darmo uszile 
wasze. Nye wida zemya płodu sw^o, 
any iablon iablek. Będzeczeli chodzicz, 
boczęęcz syę przecziwko mnye, a nye 
wsliszicze mnye : przidam ran waszidi 
esz do sedm krocz tilesz prze grze- 
chi wa^ae. Y wipusczó na was zwyerz 
polny, ienze szlepcze was y bidla 
wasze, a k maley liczbye wszitko przi- 
wyodę. y będę p u s t e y* drogi wasze. 
A pakti any tak oheoz^ będzecze przy- 
ęęcz kaszn m^, chodzęęcz w przecziwno- 
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sczach przecziwko mnye, a przecziwicz 
879 b^dzecze : 7 ia przecziwko wam 
po7d(^ w przecziwnoscz, a porazi was 
sedm krocz prze grzechi wasze. Y przi- 
wyodę na was mjecz mscziczela mego 
ślubu. A gdisz pobyegnyecze do mjast: 
posl^ mor possrzood was, a dani bc- 
dzecze w nyeprziiaczelske r9cze, gdiez 
zlamyp ky*') chleba waszego, tak ze 
dzeEKccz zon pyecz będę w yednem 
pyeczu chlebi, a wrod ge na wag9, y 
będzecze gescz, a nye będzecze sziczi. 
Fakli y tak nye ueluchacze mnye, a 
będzecze chodzicz przecziwko mnye: 
y ia poydę przecziwko wam w gnye- 
wye przecziwnem. A będę was karacz 
sedmyc raan prze grzechi wasze, ta- 
ko ze bpdzecze gescz my^ synów 
waszich y dzewyek waazich. Skazę vi- 
szokosczi wasze a modli wasze, a szlu- 
pam podobnosci wasze. Padnyecze w 
skazenyu módl waszich, a ganyebne 
was ucini dusza ma, tako ze myasta 
wasza obroczę w pustinyc, a upusczę 
awyc^cz waszc. a*) przymp wycczey 
-woney przechątney*. Y zatraczę zemyc 
waazę, y będę syc nad nyę dziwycz 
nyeprzyaczele waszi. gdisz bidliczele 
będę z nyego* uczekacz, ale was za- 
traczę we wloaci, a Yymę po was myecz 
swoy. Y będze zemyę* wasza pusta, a 
myasta wasza skażona. Tedi lubycz 
syo zemi będę soboti gey, po wszitky 
dny puate swey 1?), gdisz będzecze w 
zemi nyeprziyaczelakei. Swyęczicz bę- 
^e, a odpoczinye w szoboti puste swe, 
przeto ze nye odpocziwala w szoboti 

') Kij, baculum (Wnlg.). '} Wypnicił: nie. 



wasze, gdiszcze bidlili w zemi wasżdy. 
A ktorziszbi z was ostali, dam strach 
na gich szerca w krayoch nyeprziya- 
czelskich. straszy ge zwyę^k lista le- 
częczego, a tak uczekacz będzecze, ia^ 
ko przed obliczim 1 1 myecza. Padn^, ano 
gich zadni nye goni. A padny* kalsdi 
na swę bracz^, lako boy uczekayęęcz; 
nizadni z wasz nye b^dze smyecz ayę 
przecziwicz nyeprziyaczelom. Zagynye- 
cze myedzi narodi, a nyeprziiaczelska 
zemya was szmorzi. A paklibi nyekto- 
rzy 8 tach ostali: sdręchnę w zlo- 
sczach swych w zemi nyeprzyaczol 
swych, a prze grzechi otczow swych 
y prze swe sznędzeny b^ę, doyęcd 
syę nye wisznayę sloeczi swich a złego 
swego nye wspomyonę, gimzeto prze- 
stąpili s^ przecziwko mnye. Przetos y 
ia chodzicz b^ę przecziwko gim, a 
wyodę ge w zemyę nyeprzyaczool, do- 
yęęd syę nye zapyrzi nyeobrzazana 
misi gich. A tedi będę prosycz za zlo- 
sczi swe, y wspomyon^ na ślub moy, 
ienzeczem zaślubił z lacobem a z Yza- 
kem y z Aabramem. A na zemyę po- 
mnyecz będę, gęsto gdisz opusczona 
będze od nich, zlubi syę gim w sobo- 
tach swich, cirpyęęcz pustinye prze nye. 
Ale cny będę prosycz za swee grze- 
chi, przeto ze sę zarzuczili sędi me, a 
praw mich nyenavidzeU sę. Ale wszak 
tako, gdisz bili w zemi nyeprzyaczel- 
skey, nye ofszem gich zarzuczil any 
tako wzgardzal, abi zagynęli, a wsru- 
szony ucinil bich słub moy s nymi. Bo 
iaczem pan bog gich, a nye zapomnyę 
ślubu mego drzeweyszego, ienze- 
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czem ge vi-wyodl z zemye 
przed obliczim pogańskim, abich bil 
gych bog. la pan bog gich. Tocz S9 
przikazania y sędowye y prawa, 
geszto iest dal pan myedzi sobę a mye- 
dzi symni israeUMmi na górze Synay 
przes rękę Moyzeszowc. 



I 



xxvn. 



moTil iest pan ku Moyzeszovi rze- 
k99cz: Mow synbm israelskim, a rze- 
czesz k nim: Czlowyek, ienzebi ślub 
ucinil, a slubil by bogu dusza* swę: 
pod sgodzenim da yiplatc. Billibi sa- 
myecz ode dwunascze') laat asz do 
Bzeczdzescct laat, da pyccczdzesycct 
rublow*) srebra k myerze swycczi. 

') Wnlg.: ,a vigesimo'. *) W dzi^ch piuiz^ popize- 
dnich Uómaraono aicłus praez grzywnę, zawale, ay- 
klna: ta go Odnoezy przei rnbell 



paklibi nyewyasta, trzydzescL A pyc- 
tego lata esz do dwudzestu samyecz 
da dwadzescza zaważy, nyewyasta 
dzesycccz. Od ienego myeszęcza asz 
do pyctego lata za samcza dany będę 
pyccz rublow, a za samiczę trzy. 
Szeczdzesycci a przes to samyecz da 
pyccz naczcze rublow, a zona dze- 
sycccz. Paklibi ubogy bil a sgodney 
YTOczicz nye mogl bi: stanye przed 
kapłanem a czosz bi on sgodl avi- 
dzal gy mogęczego wroczicz, tilko da. 
Dobitczę, geszto może obyatowano 
bycz panu, ktosbi slubil: swycto bc- 
dze a nye będze mocz przemyenicĄ 
to iest, any lep...j| 

Tn jedna karta wttzdJ^ 



cQ^.^^ 
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(I, 18). 
M ...laat a nadto, iakosz przikazal bil 
pan Mojżeszowi. Y policzony sc na 
pusczi Synay. Z Bubcua, pirworodzo- 
nego israelowa, po narodzech y po cze- 
ladzi, y domyech swych, a w gymyo- 
nach poglowya kalzdego, wszego czso 
iest płodu samczowego ode dwudzestu 
iaat a nadto, gidcczych ku boyu, czter- 
dzesczy a szecz tisy^czow a pyccz ezed. 
Synów '} Symeonowich po nuitMlzech y 
po czeladzi y domyech rodów swych 
policzony s^ po ymyonach a po gło- 
wach kalzdich, wszitko czosz iest pło- 
du samczowego ode dwudzestu laat y 
nadto, gidcczych ku boyu, pycczdze- 
Bzycct a dzewyóccz tiszęczow ze trze- 
mi Sty. Synów') Gad po rodzech a 
czeladzi y domyech rodzin swych po- 
liczeni sc po ymyonach kazdich ode 
dwudzestu laat a nadto, wszitczi kto- 
rzis ku boyu gidę, pyccz a czterdze- 
sczi tisycczow a szecz sed a pyccz- 
dzesycct- Synów') ludowich po niwo- 
dzech • a czeladzi a domyech rodów 
flwych po ymyonach kazdich ode dwu- 
dzestu laat a nadto, wszitczi giszto 
mogli ku boyu gycz, policzeni 69 sedm- 
dzesycct a cztiri tiszyccze a szecz sed. 
Synów ') Izacharowich po rodzynach y 

o Miało hji: Z BynÓT, dt fiiua. 



czeladzi y domyech rodów swych po- 
Uczoni S9 po ymyonach kazdich ode 
dwudzestu laat a nadto, giszto mog^ 
ku boyu gycz, policzeni 39 cztiri a 
py9cz dzesz99t tisycczow a cztirzi sta. 
Synow ') Zzabulonowich po rodzynye 
y po czeladzi y domyech rodzin swych 
zhczeui 89 po ymyonoch kazdich ode 
dwudzestu laat a nadto, wszitczi gisz- 
to mog9 ku boyu gycz, sedm a pypcz 
dze6Z99t tisycczow a cztirzi sta. Sy- 
nów') lozephowich, synów Effi*aymo- 
wich po narodzech y po czeladzi y 
domyech rodzin swich policzeni 89 po 
ymyonach swich kazdich ode dwudze- 
stu laat a nadto, wszitczi gyszto mogli 
ku boyom gycz, pyccz a czterdzesczi 
tisyciczow a pypcz sed. Potem s synów 
Monaszowich* po narodzech y po cze- 
ladzi y domyech rod/:in swych poli- 
czeni 89 po ymyonach kazdich ode 
dwudzestu laat a nadto, wszitczi gysz- 
to mogli ku boyu gycz, dwa a czter- 
dzesczi'') tisyt^zow a dwyescze. S 
synów Benyamynowich po rodzech a 
po czeladzi y domyech rodzin swych 
policzeni sp ymyenyem kazdi ode dwu- 
dzestu laat a nadto, wszitczi gyszto 
mog9 ku boyu gycz, pyócz a trzidze- 
sczi tisy^zow a cztirzi sta. S synów 



'} HUo byi : Z synów, de fUtis. *) Wnlg. trigiHta dm... 
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Dan po narodzech y po czeladzi y do- 
myech rodzin swich policzoni b^ y- 
myenyem, kazdi ode dwudzestu laat a 
nadto, wszitczi gyszto mogp ku boyu 
gycz,|| dwa a seczdzeszyct tisycczow 
a sedm aed. S synów Aserowich po 
narodzedi a po czeladzi y domyech 
policzeni sp gymyenyem, kalzdi ode 
dwudzestu laat a nadto, wszitczi giszto 
mogę ku boyu gycz, ieden a czterdze- 
iBci tisycczow a py9cz sed. S synów 
Neptalimowich po narodzech a po cze- 
ladzi y domyech policzoni 89 gymye- 
nyem, kazdi ode dwudzestu laat a nad- 
to, wszitczi giazto mogę ku boyu gycz, 
trzy a pyęczdzesycct tisycczow a czti- 
rzista. Tocz sc, giszto zliczoni sę') 
Moyzes a Aron ode dwu nascze kxy^- 
zcct israelskich, każde po domyech ro- 
dzin swych, a po czeladzi. Y bili sp 
wszitczi społu s synów israelskich po 
domyech a po czeladnicoch swych 
ode dwudzestu laat a nadto, ktorzis 
mogli ku boyu gycz, szeczsed a trzi 
tisyccze mczow pyccz sed a pyccz- 
dzesyycit. Ale słudzy kosczolovi w po- 
kolenyu czeladnem 89 nyezliczeui s ni- 
mi. Y movil iest pan ku Moyzeazovi 
rzekcccz : Pokolena Levi nye lici, any 
dacz* sumi gich s siumi israelskimi Ale 
U8tavysz ge nad stanem swyadzeczatwa 
a wszitkimi ssędi gego, a czso koli ku 
duchownim obiczayom przislusza. Ony 
flami ponyosę stan awyadzeczstwa y 
wazitky potrzeby iego, a b^dc w slus- 
bye, a w okol stanu będę rosbyacz 



') Qk(u ntmeracerunł (Wa]g.), vigc miało byi: zll- 



swe stany. Gdisz bracz syę') b9dQ, 
seymę slugy stanowe stan. Grdisz sta- 
ny*, podnyosę. Ktoś kole s czudzich 
prziatępilbi, będze zabit Y poloz^ po- 
tem stani synowye israelsczy, kazdi po 
zastępyech y w tlusczach y w zbo- 
rzech swych, ale slugy kosczelne wo- 
kół stanu rosbyę stany swe, abi nye 
bilo rosgnyewanye nad wyelkoscz^ sy- 
nów israelskich. ybęd^ czudzy^) na 
strozy stanu swyadzecstwa. Przeto u- 
czinili synowe israelsczi podle wsz^, 
czosz przikazal pan Moyzeszovi. 



Mo. 



owił iest pan ku Moyzeszovi Aa- 
ronovi rzekęccz : Kaezdi po zastępyecb, 
zuMuyoua* i chorckgwi, po domyech 
rodzin swich, stany rosbyę synowe isra- 
elsczi w okol stanu swyadzecstwa za- 
slubyonego. Na wzchod sluncza ludas 
ustanovi stani swe po zastępyech sbo- 
ru swego, y będze ksyczę synów iego 
Naazon, syn Aminadabow. a wszitk^ 
liczbę* s pokołenya iego boyuyęczich 
cztirzi a sedmdzesycęt tisyóczow a secz- 
sed. Podle iego rosbili sc stany s po- 
kołenya Izachar , gicłizeto bil woodz 
Katanaeł, syn Zuara. wszltka liczba 
boyownikow iego cztirzi a pyęczdze- 
sycct tisycczow a cztirzista. W poko- 
lenyu Zabulonowye wódz bil iest EHab, 
syn Elenow. wszitczi s korzenya ; | ge- 
go sbor boyownikow pycczdzesycęt a 
sedm tisycczow sze cztirmisti. Wszitczi, 
geszto w stanyech Indowich zliczeni 
S9, bilo ich iest ssto a szecz a oszm- 

') Cutm pro/ieiacendum fuerit. *) Hoie oanwmć? 
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dzesyóct tisycczow a czfirzista. 'a po 
zastppyech swych pirwy yinid^. W sta- 
nyech Rubenowich synów ku poludnyo- 
wey stronye b9dze wodz.Elizur, syn 
Seuderow. a wszitek sbor boyownikow 
i^^, geszto sliczeui 89, secz a secz- 
dzesycct tisypczow a py9CZ8ed. Podle 
iego stany rosbili 89 s pokolenya Sy- 
meonowa, gichzeto bil kxy9Z9 Salamiel 
syn Surisadayow. a wszistek sbor bo- 
yownikow iego, giszto zliczeni 89, dze- 
wy9cz a py9czdzesy99t ti8y9Czow a 
cztirzista. W pokolenyu Gadowem ksytj- 
29 bil iest Elizaf, syn Duelow. a wszi- 
stek sbor boyownikow iego, ktorzisto 
zliczeni 39, py9cz a czterdzesci tysyc- 
czow a seczaed a py9czdzesy99nt*. 
Wszitczi, giszto zliczeni 89 w stanyech 
Rubenowich, pol drugego ssta tysyc- 
czow a ieden ti8y99cz a cztirzista a 
py9czdze8y9cnt po zast9pyech swych, 
we wtórem myescze poydt?. A wzuye- 
8zon będze stan swyadzeczstwa po ro- 
dzećh sług koaczelniich a po zast9- 
pyech gich. a ktorimze s r z 9 d e m pod- 
yót biedzę, takesz i slozon będze. Kasz- 
di' w myesczech a w rzódzech swych 
poyd9. A is] zachodnyey strony będc^ 
synów stanowye Efiraymowich , gich- 
zeto kxy9Z9 bil iest Elizama, syn A- 
miudow. A wszistek sbor boyownikow 
iego zliczeni 89 czterdzescy ti8y9Czow 
a py9CZ8ed. A s nymi pokolenye sy- 
nów Slanassowich, gichzeto wodz iest 
bil Gamaliel, syn Fadazurow. A wszi- 
stek za8t9p boyownikow iego , kto- 
iziszto zliczeni 89, czterdzesczi') 

O Triginta Aw> (Wnlg.). 



a dwa 1isz9cza a dwesscze. W pokole- 
nyu synów Benyaminowich kxy9Z9 bił 
iest Abidan, syn ledeonow. A wszistek 
sbor boyownikow iego, giszto slycze- 
ni S9, pygcz a trzydzesczy tysy9czow 
a cztirzissta. Wszitczi, geszto zliczeni 
89 w stanyech Efiraymowich, ssto a 
oszra tysyipczow a ssto po swych za- 
stópyech. trzeczy poydc. Ku polnocz- 
ney stronye stany rosbili 89 synowye 
Dano wi , gichzeto wogewoda bil iest 
Ahiezer, syn Amizadaiow. A wszistek 
sbor boyownikow iego, geszto zliczeni 
S9, seczdzesy99t a dwa tysyycza a 
8edmdze8y99t. Podle tego rosbili s^ sia- 
ni s pokolenya Asser, gichzeto wodz 
bil iest Fegiel, syu Okranow. A wszi- 
stek sbor boyownikow iego, giszto zli- 
czeni s^, ieden a czterdzesczy tysy^- 
czow a pycpczsed. S pokolenya Nepta- 
limowa ksy9Z9 1 1 bil iest Abira , syn 
Ennanow. A wszittek sbor boyowni- 
kow, geszto zUczoni 59, trzi a py9czdze- 
szy99t tisycłczow ' sse cztirmisti. Wszit- 
czi, ktorzis 69 zliczeni w stanyech Da- 
nowych, bilo iest gich py9czdze8y9^t 
a ssto tysy9czow a sedm ti8y9Czow a 
seczsed. a naposledzey poyd9. Ta 
to Uczba synów israelskich, po do- 
rayech narodów swych a s zast9py ros- 
dzelonymi sbory* seczsed tisy9czow a 
trzi ti8y9cze pyciczsed a py9cz dze- 
sy99t. Ale slugy kosczelne nye 89 zli- 
czeni myedzi syni israelskimi, bo tak 
przicazal bil pan MoyzeszoYi. Y uci- 
nili 89 synowye israelsci, podle czesz 
przicazal gim pan. Stani rosbili s^ 
po za8t9pyech swych , a brali sc 
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syc po oseladzy a domjech otczow 
swych. 

m. 

')ocz 8^ narodowye Aaronoyi a 
Moyzeszovi we dnyu, w nyemzeto mó- 
wił ietit pan ku MoyzeszoTi na górze 
Synay. A ta to gymyona synów Aa- 
ronowich: pirworodzoni gego Nadab, 
potem Abyu, a Eleazar, a Ytamar. Ta 
to ymyona sc synów Aarona kapłana, 
giszto mazani 89, a gichzeto napelnyo- 
ne 89 y poswycczone r9cze, aby ka- 
planystwa poziwali. Umarły 89 Na- 
dab a Abyu, gdiszto 89 ofl^erowali 
ogyen czudz przed oblicim bozim na 
puBci Synay, besz dzeczi. I poziwali 
89 kaplaynstwa Eleazar a Ytamar przed 
Aaronem otczem swym. Y mowil iest 
j)an ku Moyze8zovi rzek99cz: Sgro- 
madz pokolenye I^eyi, a kasz stacz 
przed Aaronem kapłanem, aby gemu 
posługowałi a c z u ł i a ostrzegali, czosz 
kołi kslusbyeprzisłusze wyełkosci przed 
stanem swyadzec^stwa. acz strzeg9 
889dow stanowicłi, złuz9cze* w słusbye 
iego. Y dasz darem slugy kosczelne 
Aaronowi a synom iego, gimze of^A^dani 
89 od synów israełskich. Aarona y sy- 
ni iego ustawisz nad slu8b9 kaplan8k9. 
Czudzi, ktorziszbi ku przislugowanyu 
przi8t9pili, umr9. Ymovil iest pan ku 
Moyzeszoyi rzek99cz : łączem WZ9I słu- 
gy koBCzełne od synów israełskich za 
wwsze pirworodzone, iesz odtwarza zi- 
wot swoy^ w synyech israelskicli , y 
b9d9 me sługy kosczelne. Bocz me iest 



■) Br»k poczętkoirtj Htery T. *) fft« aperit mham. 
Wife mjH w pnekladzie popsnta. 



wszitko pirworodzone. w zemi Egyp- 
skey* '). Poswy9Czilem sobye, czosz koli 
sy9 pirwe urodzi w Yesraełu*, od czło- 
wyeka esz do dobitcz9Cza 89 moy. ia 
pan. Y mówił iest pan ku Moyzeszo- 
wi na górze Synay rzek99cz: Zliczi 
syni Levi po domyecli otczow swycŁ 
y po czeladzi, wszitko samczowye po- 
kolenya* od i e n e g o mye8Z9cza a nad- 
to. Zliczil iest Moyzes, iako iest ptzi- 
cazal pan, ynalezeui 89 synowye Le- 
vi po y 1 1 myonach swicli , lerson , a M 
Kaad, a Merary. Synowye Iersonovi: 
Lebni a Semey. Synowye Kaad : Am- 
ram a Gessaar, Ebron a Oziel. Syno- 
wye Merań : Mooli a Muzi. Z Gersona 
biłasta dwoya czeladź: licbniczka a 
Semeyczka, giszto zliczon iest lud plo* 
du samczowego od ienego mye8Z9Cza 
a nadto, sedm lysy9Czow a py9Cz sed. 
Czycz postawy9*') stany swe rosbyc' 
na polnoczi, pod wogewod9 Eliza^ sy- 
nem laeł*. A b9d9 dzerzecz stroz9 w 
stanu zaslubyonem, a sam stan ^ po- 
krice gego, opon9 giszto vnid9* prze- 
de drzwi strzech swyadecztwa, a 
opony syencze, a opony, giszto za- 
wyeszoni M wesczu stanowem syen- 
cze, a czsokoU k rz^du ołtarzowemu 
przisłusza, powrozi stanowe, y wszitki 
potrzebi iego. Kodzina Caatłi bcidze 
myecz lud Amramiczki y lessariczky 
y Ebroniczki y Ozeliczki. Tocz iest 
czeladź Eaatiskicfa, policzeni po ymyo- 
nach swych, wszitcze* rodzay« sam- 
czowe od iednego myesy9cza esz do 



') Tn praeskociył kilka wyrwów, ') Mi^ być: po 
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■wyrzchu, osm tisycczow a sedmsed. 
Będę myecz stroz^ swycczi, a staui 
swe rosbyc ku poludnyow^ sti'ODie, a 
wojewoda będze gich EHzaphan, syn 
Ozyelow. Y będę ostrzegacz skrzia- 
ki y stołu y swyeczidlnikow y 
ołtarzowy ssędow swyótostnich, 
V nicłizeto śluzę, y opony y wszego 
takego nadobya. A lepak woge- 
woda 8 kapłańskich sług kosczelnidi 
lindze Eleazar, syn Aaronów kapłanów, 
y l)9dze nad stroszmi swyctosbumi. A 
z Merary takes będze łud Mooliczki y 
Muziczki złi^on po gymyenocb swich. 
wszittek rod samczowi od iednego mye- 
syccza a nadto, secz tiaycczow a dwye- 
sscze. A wódz gich Suriel, syn Abia- 
byełow. na polnocznęi stronę stany ros- 
byc. Będę gich pod stroac tablicze sta- 
nowe, a żerdzi y slupowye, a podstaw- 
czi gich, y wszitko csosz k rzódu te- 
mu słusza, y slupowye podstrzesni w 
oIłoI 8 podstawki swymi, a kolkowye 
s powroski swinii. Stani swe rosbyc 
przed stanem zasłubyonim, to gest ku 
wzchodu sluneczney strony. Moyzes 
a Aron s syny swimi mayccz strozę 
s w y 9 c y w posrotku sy no w israełskicłu 
ktoriskoli czucz przistępiłby, umrze. 
Wszitczi słudzy kosczełni, geszto iest 
policzU Moyzes a Aaron podle przika- 
zanya bożego po czeładnikoch swych 
w r o d u sainczowem od iednego mye- 
szccza a nadto, bUo gich dwadzescza 
dwa tisyccza. Y rzekł gest pan ku Moy- 
zeszowi rzekc^z : ] | Połiczi mi pirworo- 
dzone rodu samczow^o s synów isra- 
elskich od myesyccza gednego a nadto. 



y będę myecz liczbę gich. Y wezmyes 
sługi kosczełnye mnye za kalzde pir- 
worodzone s synów Israelskich. yaczem 
pan. y dobitczęta gich za wszeUce pir- 
worodzone s synów Israelskich. Y po- 
Uczil bil Moyzes, iakosz bil przikazal. 
pan, pirworodzone s synów Israelskłck, 
A bilo iest samczow pc gimyenoch: 
swich od myesyccza, gednego a nadto 
dwadzescaa dwa tiayccz* dwyescze y. 
sedmdaesycct tezy. Y. movil iest pan- 
ku MoyzesBovi rzekcóca : Wezmi sługi, 
kosezdne za pirworodzone synów Isuih 
elskich, y dobitczęta sług kosczełmcb. 
za dobitezęta gich. Y będę sludzi ko- 
sczełni moy. yaczem pan. Wiplacm 
dwyma stoma y sedmdzesyct trzema,, 
ktorzisto Yichadzayp z liczby slag ko^ 
sczehiich, z pirwo^r^^tzonidi synów Isra- 
elskich. wezemyes* pyęcz rubłow a 
kaszdey głowy k rayerze swyptostney. 
Rubł ma połownyow dwadzescza.. 
Y dasz pyenypdze Aaronovi a synom, 
gego, wiplata gicłi, czso zbiwa. A po- 
tem Moyzes WZ99I pyenypdze gich, któ- 
reś bili sbiteczne, a ktoces bil vikupił, 
od sług kosczelnich. Za pirworodzone' 
synów Israelskich tisycccz a ti'ziste 
sesczdzesypęt pyccz rubłow podłe va- 
gy swyptostney, y dal ge Aaronovi a 
synom gego podle słowa, iakosz bił 
przikazal gemu pan. 
IV. 

M, mówił iest pan ku Moyzeszovi a ku 
Aaronovi rzekccz : Wezmicze Hcsbp sy- 
nów Caatowich s posrzotku sług ko-- 
sczelnich po domyech a po czeladni- 
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kocb swich, od trzech clzesyc9t laat 
a nadto az do pycczdzesy^9t laat, a 
wszitczi, giszto wchadzayc do kosczo- 
low, abi stali a przisługowali w stanu 
zasltibyeuia, Tento gest rzęcd synów 
kaatskich w stanu zaslubyenya. A w 
swy99cz swyctich wchadzacz będę Aa- 
ron a synowye gego, gdisz mszycz 
mayc stany, y 8eym9 oponę, ktoraez 
yissy przed drzwyami, owynę w y n y e m 
skrzinnya") swyadeczstwa , a przi- 
kriy9 potem zasłonę modrych skór, a 
ncazę B wirzchu plascz modry, a we- 
-wlekę zaboge. A stoi takesz obietny 
owmij modrim plasczem, a wlozyę s 
Tiim kadzidlnicz^, t a r 1 k ^, a czasęę, a 
złotnicze ku palęczey obyecze le- 
vi (?). Chlebi zawezdi na nyem będę. 
Rospostrę s wyrzchu plascz czirwony, 
a tim lepak przikriyc zasłonę modrich 
skór , a wewlekę zaboge. Wezmę 
y plascz modry, gimzeto przykriyę 
swyeczidlnik, s swyecid...|| 

Tu braknie kart oimio wydartych. 

(XIII, 15). 
*• ...Naabbi, syna Napsy*. S pokolenya 
Gad, Guele, syna Machyrowa*. Tocz 
sę gymyona męzow, ktoresto vis8lal 
gest Moyzes ku opatrzenyu zemye ka- 
naanskey. Y nazwał gest Ozeasz syna 
Nunowa: lozue. Y posiał ge Moyzes 
ku spatrzenu zemye kanaanskey y rze- 
cze k nim : Wzydzecze ku. polu- 
dnyowey stronye. a gdisz przidzecze 
ku goram, opatrzicze zemye, kakye 
sę, y lud, genze bydli w nyey, gestii 



*) Popsutym 
skrzynię. 



nił) 



silni, czyli mdli, iestli mali, czili wye- 
łiki. a takyesz zemyę, gestii dobra, czili 
zła. Myęsta* takes, omurowaneli, czili 
przesz muru. dzedziny, uziteczneli, czili 
nyeuziteczne , sęli s lasy, albo przes 
lassow. Posilcze syę a przinyescze nam 
owocze s tey zemye. A bil czasz, gdia 
zrzale iagodi godzili syę zobacz. 
A gdisz wesli, spyegowali zemyę 
bd pusczey swey asz do Rohob, gidęcz 
do Emath. Y wesli asz ku poludnyn- 
wey stronye, y przisli bili esz do E- 
bron, gdzesz bili Achynyan y Syzay y 
Tolmay, synowye Enachovi. Bo Ebron 
sedm lat drzewey, niszli Tanim, mya- 
8to Egipske, ustawyono gest. A sedwszi 
asz do potofeo* gronnego, wrzazali la- 
torośl s gronem swym, ktores nyosli 
na zirdzi i e d w o ') dwa móza, a iablek 
zarnatich (siamiatychj y figow stega 
myasta nabrali, ktores iest to nazwano 
Nehelescot , tocz iest potok gomny* 
przetos ze grono odtęd przinyesli so 
synowye Israelsci. Y wroczili syę la- 
zaki f?j s tey zemye po cztirdzead 
dnyow, wszitki krage schodziwszl Y 
praisU 89 ku Moyzeszowi y ku Aaro- 
novi y ku wszemu sboni synów Isra- 
elskich na pusczó Pbaran, to iest w 
Kades. y movili sę k nim y ku wse- 
mu mnóstwu, y pokazali sę owocze 
tey zemye. Y wipowyadali rzekęcz : 
PrzisUsmi do zemye, do któreyzesz bił 
posiał nasz, iaszto zayste czecze mle- 
kem a myodem, iakosz po temto owo- 
czu ma syę poszuacz. Ale bidliczele 
przesUne ma, a myasta wyełika, a 
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omnrowana. Rod Enachow widzelismi 
tam. A Amalech przebywa na polu- 
dnye. Etheus y lebuzeus a Amoreus 
przebiwa na górach, a Cananeus prze- 
biwa podle morza a podle rzeki lor- 
danskey. Zatim Caleph kroczp^cz ') sze- 
mranye luczkey, geszto syc wzni- 
fealo myedzi ludem przecziw Moyze- 
Bzowi, y rzecze : Poczmi, abichom ob- 
sedli zemyc, bo mozem yc odzerzecz. 
Ale giny, ktorzia bili s nym moviU 
laekccz: Nykakey k temu ludu nye 
mozem wnidz, bo silnyeyszi nasz iest 
Y sganbili zemyc, ktoręsz oględali bili, 
przed synmi Israelskimi, rzekccz : Ze- 
myp* ktorózesmi schodzili, srze bidli- 
czele swe. lud, ktorizesmi opatrzili, wi- 
szokyego wzrostu iest. Tusmi widzeli 
nyektore dziwi ssynow Euacho j j wich 
8 plemyenya obrzimowego. gim- 
zeto przirownanysmi, a sdalismi syp 
lako kobilki. 

xmi. 

J- tego dla zawolaw wssitek lud, pła- 
kał czalc nocK tu, a szemrali przeciw 
Moyzeszovi a Aaronovi wszitczi syno- 
wye Israelsci rzekccz: Ach! bichom 
bili szmarli a zgyncli drzewyey, nisz 
nasz pan wyedze do tey zemye, w nyey- 
zeto padnyera od myeczo*, y zony na- 
sze y dzeci nasze wyccjdzeui będę w 
yódcztwo. Dobrze lepey iest syp nam 
wrociei do Egypta. Y rzecze ge- 
den kudrugyemu: Wstawymi') so- 
bye wodza, a wroczmi syc do Egypta. 



') Zapewne krAcjc. *) Tryb rozkasnj^cr, cotwti- 
iiKitnM. Ciytać: aatawimy. 



To usliszaw Moyzes y Aaron, padła- 
sta nagle na zemyc przede wszp wye- 
Ilikosczę synów Israelskich. Tedi lozue, 
syn Nimow, a Kaleph Gefone, kto- 
rassto bila schodziła zemyc, rosdarlasta 
rucho swe, a ku wszemu ludu synów 
Israelskich mowilasta rzekccz : Zemyc* 
ktorpsmi obesly, wyelmi dobra iest 
Bódzeli chczecz miloscivi pan, wyedze 
nasz w nyp, a podda nam zemyp mle- 
kyem a myodem czekcczc. Nye sze- 
mrzicze przecziwko panu, any sy^ 
boycze luda zemye teyto. Bo iako chleb, 
tak mozem ge poszrzecz. odesla iest 
od nich wszitka obrona, a s nami iest 
bog, nye strascze syp. A gdisz zwo- 
ła wszitko pospólstwo, a kamyenim 
chczciccz (chcąój ge obrzuczicz : zaya- 
vila syó gim phala boża na strzecho 
stanu zasłubyenya, a to widzeli wszit- 
czi synowi* Israelsci. Y rzecze pan ku 
MoyzeszoYi : Y dokępd tento lud 1 9- 
picz myp będze, dogpd nye uwyerzi 
mnye we wszech dziwyech, ktorezem 
czinil przed nimi ? Frzetos ranyc ge 
morem i zagładzę ge. ale czebye wczi- 
nyc* lucypzęczyem nad wyelikim lu- 
dem y silueyszim, nisz iest tento. Y 
rzecze Moyzes ku panu : Gdisz usliszp 
Egypsczi, z nichzeto posrzotka viwyo- 
dlesz lud tento, y bidliczełe zemye tey- 
to, ieszto to sliszeli, ze ti panye w tem- 
to ludu iesz, obłiczim ku obliczu 
wydzan iesz, a obłok twoy zaslauya 
ge, aw słpye* oblokowem przed ni- 
mi gidzesz wye* dnye, a w slupye o- 
gnyowem w noczi: gdisz bi zbił takp 
wyełkoscz iako gednego czlowyeka, a 
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tzeklibi: nye mogl iest wyescz ludu 
tegoto w zemyc, yęsz iest przlsycgl 
gim daoz^ a przetosz zbił iest ge na 
puści. Przetos osław syp syla twa pa- 
nve, iakozesz przisycgl rzekcccz : Bog, 
02eca}9czi y wyeliŁyego miloByerdza, 
odeymuycoz złości y grzechi, nyzadne- 
go nyevmiłego nye ostawya, ienze na- 
wyedzasz grzechów') na syni esz do 
trzeczego a czwyartego* pokolenya. Od- 
puscz, prosyp, grzechi ludu temuto 
podle miloserdza wyelikęgo* twego, ia- 
kozes bil miloscziw gtm wichadzayc- 
oziob* ze Egypta esz na toto myasto. 
Y[| rzecze pan; Odpuściłem gim po- 
dle słowa twego. Ziwczem") ya, ana- 
pelnyona będze wazitka zemyc* bozey 
słaTi A wszitczi łudzę, geszto sp vi- 
dzeli wyelmnostwo uaoye y zna- 
myona moya, ld»razem uczioil w Egip- 
eze y na puści, a pokuszali spmnye. 
iusz dze^pcz krocz, a nye posslusny 
sp bili głossu mego : nye warzę (usreą) 
zemye, ypszto otozom gich zaprzisyp- 
glem, any zadni z nich, glszto sp tę- 
pi ł i myp, nye ogladąyp* gey. Ale slu- 
gp mego Calepba, ienze pełen iest me- 
go ducha, naśladował ieat mnye, 
wyodp w zemyp tpto, ypszto iest ob- 
aedl, a szemyp iego Ijpdze włodacz yó. 
lakosz Amalechitczi a Canaansczi prze- 
biwayp na padołach. Za iwtra Onfroj ru- 
scze atani, a wroczcze syp na pusczp 
po drodze morza rudnego. Y movil 
ieat pan ku Moyzeszovi y ku Aarono- 
wi rzekppcz : Dokód wyellikoscz nagor- 



■) Blialo być: grzechy oćo6w,.. *) Żywci jestem. 
.Rpo ego". 



sza szemrze przecziwkamnye? sglobp, 
synów Israełskich u s li a z ale a m. Fo- 
wyecz przeto gim : ziwczem yB, mo- 
vi pan. iakoscae movili, a ya disal, 
takyesz uczinyp wam. Na teyto pusd 
łpgp marcbi wasze. Wszi&i, ktorea 
tu sp zUczeni ode dwudzeatu laat a 
nadto, semrałiscze przecziwko mnye, 
nye vnidzecze do zemye, na nypszto- 
czem wznyosl rpkp swp , c h c z p ahi- 
scze w nyey przebiwali, przes Całefi^ 
syna Gefonowa, a lozue, syna Nuno- 
wa. Ale rot>ota t?) wasz ') , o nichcze 
movił I?) rzekpcz, ze t>pdp nyeprzyaczo- 
lom w plon, wyoda* abi vidzeli ze- 
myp, ieszto syp wam nye lubiła. Ale 
wasze marchi Ipgp na pusd. Za czter- 
dzesczi laat^ a ponyoszp nyecistoti wa* 
sze, doypd nye sgnyp marciu otczow 
gich na pusoi, podle łiczbi czterdzesd 
dnyow, w nichzesczeto zogłpdaJi ze- 
myp. roc za dzen poUczon bpdze. A 
czterdzeaczi laat weszmyecze nyepra- 
wosci wasze, a wzwyecze pomstp mp. 
Bo iakoczem powyedzał, tak uczinyp 
wszemu sebranyu temuto zlosczi- 
wyemuc.y, ieszto iest powstało jaze- 
cziwko mnye. na puści teyto sgynye 
y zemrze. Przetoa wszitki, ktoresto wi- 
siał Moyzes bił ku opatrzenyu zemye, 
a ktorzis wrocziwsy syp, przipravili sp 
ku szemranyu wszitko pospólstwo prze- 
ciw gemu, ganybypcz zemyp pwspol- 
atwu, bi bila zla, zemrp y zbiczi bpdp 
przed obhczim bozim. Ale lozue, syn 
Nunow, a C^ef, syn lefonow, ostałasta 
ziwa ze wszecłi, ktorzis bili wyszli ku 



') Partmlos tegtros. 



Digitized by 



Google 



105 



ogl^aayu. zemye. Y mowil iest M07- 
zea wszitki słowa ty ku wszem synom 
Israelskim, a zapłakał lud wyelmi. A 
natichmyast pirwego iwtra powstawszi, 
y sly na wirzcii gory, y rzekli : Goto- 
Tismi gycz esz na to myasto, o nyem- 
ze iest pau moviI. bosmi sgrzeazili. Kto- 
rimzeto Moyzes rzecze : Przecz przestc- 
pugecze słowo boże, geszto iest nye- 
uziteczuo wam ? Nye wzehoczcze | | 
w z gorę, bocz nye boga s wami, a 
nye padnyecze przed nyeprzyaczelmi 
waszimi. Amałecbitczi a Cananisci przed 
wami S(), o* gicłizeto myecza padnye- 
cze, przeto zescze nye chczeli prziswo- 
łicz panu, any będze pan s wami. Te- 
di ony osłepyeni scccz, wznidę na 
wirzch gori , ale skrziny a swyctosci 
b o z e e a Moyzes nye słi so* /s/ stanów. 
I szedł iest Amalecliitski a Cananey- 
ski, ktorzisto bidlili na górach, byccz 
ge a sekócz, y p9dz9cz asz do Honna. 
XV capitidum. 

I 

X movil iest pan ku Moyzeszovi rze- 
kccz : Mow synom Israelskim a powyecz 
k nim: A gdisz winidzecze do zemye 
przebitka waszego, ktoris ya dam wam, 
a uczinycze ofFyerc bogu w obyatę za- 
palnó, (al)ho obyatci pokoynę, zluby 
pelnycczę, albo z dobrey woley offye- 
ruy9cz dari, albo na swyctki wasze 
kadzęcz wonyc chatuę* panu z wolow 
albo z owyecz : ofiyerowacz będze, ktoś 
koli zabiłbi, ofFyeruge bili (bieli) dze- 
syctc czcistkę Efy, skropyonyc* o- 
łeem, geszto będze myecz myarc cztwar- 
t^ częscz Hyn, a vino ku zapalonym 



obyatam tesz* myari da na offyerp za- 
palna , albo na obyató yiczęsznęt. 
Wszelke barany y scopy '), będze taka 
offyera z biły ze dwu dzesyctku, iaszto 
pokropyona będze ołegem trzeczey czc- 
sczy Hyn tey myari, a vino /««/ pal9- 
cze rzeczi obyati, trzeczey częsczi tey 
myari Hyn offyerowacz bódze, wony9 
przechatnę* panu '). Ale gdisz z wolow 
uczinisz offyeręt albo obyató wicz98n^ 
panu , abi spełnił ślub albo p o k o y- 
n y e obyati : dasz na kaszdem wole 
beli trzi dzesyótki pokroponye ołe- 
gem, geszto b9d9 myecz pol myari 
}Iyn, a \'ino ku zapalnim obyatam tey- 
ze myari na ofiyerc przeehatn9 wony^ 
pauu. Tak uczincze, po wszech wołecli 
panu (?) y scopyech y baranyech y ko- 
szlech, tako bidlęczi, iako przichodz9- 
czi tim urzudem* offyerowacz b9d9 
obyati w swy9tini. ledno przikazanye 
y sęd bcidze, takyesz wam, iako go- 
a c z e m w zemi. Y movił iest pan Moy- 
zeszoyi rzekócz: Mow synom Israel- 
skim a powyecz gim : Gdisz przidze- 
cze do zemye, ktor9sz ia wam dam, a 
bcidzecze gescz chleb kraya tego, od- 
lozicze pirworodzone bogu s pokarma 
waszego. lakosto z zemye pirworodzo- 
ne odlozicze, takyesz y z warziwa na- 
pirwszego daycze bogu. Pakli z nye- 
wyedzenya ucinicze a przemyenicze czso 
koli z tego, gęsto iest mówił pan ku 
Moyzeazovi y przikazał przen wam 
od tego dnya, gegosz iest poczcł przi- 
cazowacz y potem, azapomnyełJbi*,u- 
czinicz tego wyełkoscz*) : czelcza ofFyę- 

'; Całe to miejsce popsnte I ') Oblitague fuerit facert multituctot 
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rowacz będze s stada, obyatę zapal- 
ił 79 M wonyc przechatnę panu bogu, 
offyeri iego y palone rzeczi, iakosz 
obiczaiowye gego potrzebuję, a koszla 
«I za grzech. Y bc]}dze prosicz kapłan 
za wszitko pospólstwo synów Israel- 
skich, y będze gim odpuscono, bo sc 
nye /s/ swey woley sgrzeszili. A wszakże 
ofi^erowacz będę kadzidło panu za- 
Bzenya f?j ') za grzech swoy y za nye- 
wyedzenye swe. y odpnsczona będze 
ozadze (f) wszemu ludu synów Israel- 
skich y przichodnyom, ktorzis po go- 
ścinach sę myedzi wami. bo wina gest 
wsemu ludu za nyewyadomoscz. Acz- 
bi dusza gedna nye wyedzęcza sgrze- 
szila, oflfy^erowacz będze kozę roczne 
za grzech swoy. Y będze syę modlicz 
za ny^ kapłan, ze gest nye wyedzęcz 
sgrzeszila przed panem, y uprosy gey 
miloscz, a będze gey odpusczono. Tak 
bidlęczim, lako przichodzęcim gedno 
prawo będze, wszem ktorzis sgrzesza- 
yę nyewyadoraye. Ale dusze, ktoresz 
z pychy ucinyc nyeczo sgrzeszę, lecz 
będz myesczanin, lecz będz goscz, 
ktoris przeciw panu szemrzęci byl iest : 
sgynye z ludu swego. Bo słowo boże 
wsgardzil, a przykazanye gego zrusil 
iest, a przeto sgladzon będze y ponye- 
sze grzech swoy. Y stało syę iest, gdisz 
bili synowye Israelsci na puści, y na- 
leszłi czlowyeka zbyerayęcego drwa w 
dzen sobothni : y podali gy Moyzeszo- 
vi y Aaronovi y wszitkey wyelikosci, 
ktorzisto wrzucili gego w czemniczę. 



') „IVa >e" (WnlgO- Więc miało być mole: <a sse- 
bye? 



nye wyedzęcz, czso nad nim myeliby 
ucinicz. Y rzecze pan ku MoyzeszoTi ; 
Smyerczę umrze człowyek ten. obrzu- 
cy gy kamyenim wszistek sbor przed 
stany. A gdisz gy viwyodę precz, ka- 
myenim gy obrzucz^, y umrze, iakosz 
przika^al pan MoyzeszoYi. Y rzece pan 
Moyzeszovi : Mow k synom Israelskim 
a powyecz gim : A c z ucinę sobye p o- 
dolki na cztirzech węgłech plasczo- 
wicb, prziczinyayęcz knim motowę- 
z i modre, ktores gdisz usrzi, wspomye- 
nye wszitko przikazanye l>oze, a nye 
będze nasładowacz mislenya swe- 
go any oczima* w rosmagitich rzeczach 
nyecistoti , ale wyęczey pamętayęcz 
przikazanye boże, pelnyęcz ge, y ł>ęd^ 
swyęci bogu swemu. lapanbog wasz, 
ienzem was viwyodł z zemye Egypskey, 
abich bił wasz t}og. 
XVI. 



O. 



wa zaprawdę Chore, syn Iznar, sy- 
na Caatowa, syna Levi, a Datan y 
Abiron, synowye Eliabovi, y Non, syn 
Felethow s synów Rubenowich, po- 
wstali bili przecziw Moyzeszovi, i gini 
s synów Israelskich , dwye s z e c z e f?^ 
a pyęczdzesyęęt m^zow lu^slich . . . 
....'), ktorzisto czasu radzęczego po 
ymyęnach* weszwany. A gdisz stali 
przecziw Moyzeszovi y Aaronovi, rze- 
kli bili: Meycze na tem doszicz, ze 
wszitka wyelkoscz swyatich* gest, a 
w nich gest pan. Przecz syę wsnoezi- 
cze}{ na lud t>ozi? To gdisz usliszal 
Moyzes, padł naticlmiyast na twarz, y 
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movił iest ku Chore y wszey wyeli- 
kosci: Za jutra, rzece, zaamye to \r- 
cini pan, kto k uimu przyslugage, a 
swycte przichili k sobye. a ktores vi- 
byerze, prziblize* ge k niemu, Przetos 
to czincze: Wezmi geden kaszdi ka- 
dzidlniczą* sw^, ty Chore, a wszitka 
rada twa. bo nabyorccz za iutra ognya, 
■wlosczesz z wirzchu wonne rzeczi przed 
bogem, akogoskoli z woli, ten będze 
swycti. Wyele syc podnosicze synowye 
Levi! Y rzecze potem ku Chore: Slis- 
cze synowye Levi, nyemalo syc wam 
eda, ze was bog Israelski oddzelil ze 
wszego luda, a przichilil was k sobye, 
abiscze sluzili gemu w sluszbye sta- 
nowey y stali przed sborem luczkim 
a poslugowali gemu? A przeto k so- 
bye przyst9picz kazał iest tobye y wszi- 
tkey braci twey, synom Levi, abiscze 
takyesz wam kapłaństwa sobyli') y 
wszitek okręzek twoy ? A wszak stoy- 
«ze przeciwko panu I Bo czso iest Aa- 
ron, ze szemrzecze przeciwo gemu? 
Przeto Moyzes poalal, abi zawołali Da- 
tana y Abirona, synów Eliabowych. 
Ktorzis odpowyedzeli : Nye przydzem. 
Zali mało iest tobye, ze gesz nas wi- 
Tryodł z zemye, yaszto młekem a myc- 
iem plinye, abi zabił nasz na puści? 
ledno przeto, ab(i) panował nam. Z a^ 
wyernye, wyodlesz nasz do zemye, 
ktoras plinye potoki mlekyem amyo- 
tlem, a dal iesz yc nam gymyenye 
-dzedzinne y winnicze ! zali chczęsz o- 
^izy nasze vilupicz? nye przydzem. A 
T«8^;nyewaw ^9 Moyzes wyelmi, y 

'} ? (Wnlg. „MNcUMNt^ 



rzecze ku panu : Nye wsględay na ob- 
yatę gich. ty wyesz zayste, ze any 
oszla nigdiczem nye WZ9I od nich, a- 
nyczem kogo szmęczil s nich. Y rzeki 
ku Chorze: Ty a wszitek sbor twoy 
stoycze na stronye przed panem, y 
Aaron dzerzęcz kadzidlnicza* swę za 
yutrzeyszego dnya narosdno. Wlos- 
czesz w nye kadzidło, offyeruycze pa- 
nu dwye secze a pycczdzesycót ka- 
dzidlnicz. Y Aaron dzerz kadzidlniczp 
swę. To gdiaz uciniłi, gdzesz stal Moy- 
zes a Aaron, sgromadziwszi przecziwko 
gym wszitko pospólstwo wye drzwyach 
stanowich : wzyavila syc wszitkim sła- 
wa boża. Y movil iest pan ku Moy- 
zeszovi a ku Aaronovi rzekccz: Od- 
lcczcze 8y9 s posrzotka sebranya te- 
goto, acz ge richlo zatracz9. Ktorasto 
nagle padlasta na oblicze y rzeklasta : 
Przesilni boże duchów wszelkyego cza- 
la, yzali prze iednego grzesnego twoy 
gnyew przecziwko wszitkim zanyeczi 
sy9? Y rzecze pan ku Moyzeszovi: 
Przikasz wszemu ludu, esz sy^ odł9Czi 
od stanów Chore a Datanovich a Abi- 
ronowich. A wstaw Moyzes, gidze ku 
Datanovy y ku Abu^5novi, a za nim 
szli s starltszich Israel, y powye ku 08 
sboru : Odiczcze od stanów nyemilosci- 
wich ludzi, a nye dotikaycze sy9, czso 
k nim przislucha, a nye waHcze 8y9 
w grzech gich. A gdisz odeszli od sta- 
nów gich wszitczi w okol : tedi Datan 
a Abirou viszedw8zi stali [wj weszczu 
stanów swich y /«/ zonami y z dzeczmi 
y ze wszitkim pospólstwem. Y rzecze 
Moyzes : Na tem wzwyecze, zecz 
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bog posiał myc iest, abich ucinil wszi- 
tko, CZ082 vidzicze, a uye s wloszne- 
go szercza tegom viwyodI. Zagyncli 
pospolitp smyerczę luczkę, a uawye- 
dzili ^e rana, yaszto y giue ludzi po- 
epolici^e obikla iest nawyedacz*: uye 
posiał iest myc pau. Pakli nowę rzecz 
uciui pan, zebi otworzęcz zeraya usta 
swa, polkn9labi ge y wszitki, czso k 
nim przisluchayc, y padlibi za ziwota 
do pyekla: wzwyecze, ze 99 ur<)gali 
panu. Tedi richlo iakos przestał mo- 
vicz, rosstępywszi syc zemyc* pod no- 
gami gych, a odtworziwszi usta swa, 
pożarła ge z gich stany y ze wszim 
gich nabitkem. Y spadnę ziwo do pye- 
kal* zarzuczeui z zemye, y sgyuyó* s 
poarzotka wyelikosci. Tedi wszitek I- 
srael, genze stal około, pobyegli od 
wolanyę* zatraczonich, rzekccz : snacz 
y nasz zemyi) posrze. Ale ogyen wi- 
szedł od boga, zabił dwy* secze a 
pyóczdzesycct mczow, ktorzis offyero- 
wali kadzidło. Y movił iest pau ku 
Moyzeszovi rzekccz: I^rzikasz Eleaza- 
rovi, synu Aarona kapłana, acz sbye- 
rze kadzidłuicze, geszto lezó ua ogny- 
sku, a ogyen y tam y sam rosmyec/.e. 
bo 89 poswyóczoni w smyerczi grze- 
snicłi. Ysklepye ge w blaclii y przy- 
bił ge ku ołtarzu, przeto ze iest w nich 
offyerowauo kadzidło panu, a poswia- 
czoni* 89, aby wsgłędałi na nye na 
zpamy9 y na pamypez syuowye Isra- 
ełsci. Tedi sebrar* Eleazar kapłan ka- 
dzidlnicze mosypdzowe, w niclizeto só 
offyerowali czy, ktores ogyen pożarł, a 
skłepaw ge w blaclii, przebił ge ku 



ołtarzu , abi myełi aynowye Israelsd 
potem to wspominaypcze, aby nyzadni 
nye przist9pawał czudz a ktoś nye iest 
s semyenya Aaronowa, ku offyerowa- 
nyu kadzidła bogu, abi nye czirzpyal, 
iako iest cirzpyal Cliore y wszitko po- 
koleuye gego , mowypczego paua ku 
Moyzeszovi '). Semrało wszitko pospól- 
stwo synów Israelskich drugyego dnya 
przecziwko Moyzeszówi y przecziwko 
Aaronovi rzekccz : Wiszcze zbili lud 
boży. A gdisz syp pooznye rosnyeczacz 
gnyew y krzik sy9 mnoził : Moyzes y 
Aaron uczeklasta do stanu zaslubyo- 
nego. A gdisz ta wesla, przikril obłok 
stan, a zyawi sy9 sława boża, Y rze- 
cze pan ku Moyzeszovi a ku Aarono- 
vi , rzekpcz : Odyczcze s possrzotka 
wyelikosczi teyto, takesz iusz zagladz9 
ge. Y padłasta Moyzes y Aaron richlo 
na I j zemyc , a gdisz sta leżała na 
zemy , rzecze Moyzes ku Aaronovi ; 
Wezmi kadzidłuicza*, a natrzi ognya 
z ołtarza, wlozi kadzidło z virzchu, 
byezi richlo ku ludu, a prosi za nye. 
bo iusz viszedł gnyew od boga, rana 
syó iest rosnyeczila. To gdisz ucini Aa- 
ron , y byezi do posrzotka luda , kto- 
reaz gubił ogyen : offyeruge kadzidło, 
stoy^cz myedzi martwymi a zivimi, pro- 
si) iest za lud, a rana przeatanye. Y 
bilo gich, ktorzisz S9 sbiczi, cztemaczcze 
tysyóczow luda a aedra sed , przesz 
tych, ktorzis 89 smarli w gnyewye 
Chorowem. Y nawroczi syp Aaron ku 
Moyzeszovi ku drzwyam stanu zaslubye- 
nya, gdisz iest przecziclilo zatraczenye. 
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Jł movil iest pan ku Moyzeszoyi rze- 
k^cz : Mow k synom Israelskim, a po- 
byerz od nich rosgy po gych pokole- 
nyach. od wszitkich kzyczoth rodu rosg 
dwanaczcze, a każdemu gymyc napisz 
na rosdze s wirzchu. Ale gymyc Aa- 
ronowo będze w rodzę (rodrie} Levi, a 
iedna rosga wszitka* czelacz gich bę- 
dze myeez. Y polozisz ge w stanu 
zaslubyenya przed swyadecztwem , tu 
gdze mowicz będę k tobye. Któregoś 
z nich wybyerzę*, zakwcze rosga 
gego, a odwroclm od syebye zalobę 
synów Israelskich, gimisto* przeciwko 
wam semrzcł. Y movil iest pan ku sy- 
nom Israelskim, y dali sc gemu wszi- 
tki kiyczęta rosgi, kazdi swego rodu, 
a bilo iest rosg dwauaczcze kromie 
rosgi Aaronovi. Ty gdisz polozi Moy- 
zes przed panem w stanu swyadecztwa, 
dmgy dzen wrocziw syp, nalaal ros- 
quetlsy9 (rozhcitłseą) rosgp Aaronowę w 
domu Levi, rosąuitayccza* syc póko- 
wim, zyawyccz syc quecze, geszto li- 
8cim roszirzonim w migdali stworzeni 
8^. Przetos Moyzes vinyesze wszitki 
roBgi z yidzenya bożego ku wszem sy- 
nom Israelakim, y vidzeli y wzcU wszi- 
tki rosgi swe, Y rzece pan ku Moy- 
ze8zovi: Wnyes zasyc rosgi Aaronovi 
do stauu swyadecztwa, bi biU schowa- 
ni tu na znamyc nyeposlusnich synów 
Israelskich, acz przestanę zalob swich 
przedemnę, a nye semr^. Y ucini Moy- 
zes, iakos przikazal pan. Y rzecli sy- 
nowye Israelsci ku MoyzeszoYi : Tocz 



owa zatraczonismi y mi, wszitczi sgy- 
nyem. Ktoś koli prziblizi syc k stanu 
bożemu, umrze nagle, esz do zabicza 
wszitczi sgynem? 

xvni. 

I. rzecze pan ku Aaronovi : Ty a sy- 
nowye twoy a dom otcza tw^o s to- 
bc, ponyeszecze grzech swyatiney*. y 
ti y sinowye twoy społu cirzpyecz b^- 
dzecze grzechi kapłaństwa waszego. 
Ale y braczey twoey b pokolenya Le- 
vi, i sceptrum otcza twego wyeszmi s 
sobę , acz go [ , tovi sc sluzicz tobye, 
ale ty a synowye twoy sluzicz będze- 
cze w stanu swyadeczstwa. A czuć z 
będę slugy kosczelnye podle przi- 
kazanya twego ku wszemu dzalu stano- 
wemu a ku potrzebye. Ale tac, abi ka 
sędoYi swyatnemu y ku ołtarzu nye 
przistępałi, abi y ony nye zmarli y vi 
społu nye sgyncli. Ale acz s tobę sc 
czuyęczi w strozi stanowey y we wszech 
obiczayoch gego. Czudzi sy^ k wam 
nye przimyeszi czucz (amój w strozi 
swyatinyey* y w slusbye oltarzo- 
wey, acz syę nye poczina rosgnyewa- 
nye na pyny Israelskey*. łączem dal 
wam braczę wasze sługi kosczolovi s 
posrzotka synów Israelskich, a dałczem 
dar bogu, abi sluzili w slusbye stanu 
gego. Ale ti a synowye twoy ostrze- 
gaycze kapłaństwa waszego, ywszego, 
czosz słusze k slusbye ołtarzowey, czosz 
za oponę iest, przes kapłana służono 
będze. Pakli kto przistępi czucz (cuAs), 
zabit będze. Y movil iest pan ku Aa- 
ronovi ; Owa, toczem oddal tobye stro- 
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Z9 pirwich uzitkow mich wszitkich, 
geszto 879 poswyaczuyu* od synów I- 
sraelskich, tobyeczem oddal y synom 
twim za sluszbę kaplansk^ wlosnye 
wyecznya* '). Przetosto to weszmyes s 
tego, CZO8Z 879 o^^eruge y poswya- 
czuge bogu. Wszelka offyera y obye- 
ta y CZ08Z koli za grzech y za vin9 
dano bńdze mnye a wnyeszono w sta- 
ny swyatich, twa b9dze y synów twich. 
W swyatini to bodzes gescz, a gedno 
samczi t«go bcidp poziwacz, bo iest 
poswyóczono panu. A pirwe urodi, gesz- 
to 8^ zaalubyli y obyatowali synowye 
Israelsci, oddałem tobye y synom twim 
y dzewkam twim, prawem wyecznim. 
Ktoś iest cziist w domu twem, b9dze 
ge gescz. Wszitki mastnosczi oli- 
wowe a winne y owoczowe, czoszkole 
sy9 ofiyeruy? pirwich urod panu, to- 
byeczem dal. Wszech uzitkow poczi)- 
tki, geszto zemy9 rodzi, a bogu ge 
nyosz9, dostanę* sy^ ku uzitku twemu, 
ktosz iest czist w domu twemu*, bc- 
dze gescz s nich. Y wszitko, czosz 
koli ze ślubu dadz9 synowe Israelsci, 
twe b9dze. Czosz koli syp napirwey 
przedrze [ei ziwota wszelkego dobitka, 
geszto syp offyeruge panu, lecz złu- 
dzi, lecz s dobitka bilolibi, k twemu 
prawu b9dze. Ale tac^^ze za czlowye- 
cze pirworodzone wyplat9 weszmyes, 
a wszelkye dobitczp, geszto nyeciste 
iest, wiplaczicz każesz. legosz viplata 
będze po gednem mya8Z9Czu* pycicz^ 
zaważy srebra wagy swyatiney. Za- 
ważę dwadzescza polownyow ma. 

*) Ugitima sempHenta. 



Ale pirworodzone wolu, ^wcze y kozy 
nye dasz Tiplaczicz, bo iest prziawyp- 
czono bogu. Nisz (f) krew przel^esz na 
ołtarzu, a tuk zakadzisz na wonypjl 
przechatn9* panu. Ale my9SSO wszitko 
syp tobye dostauye ku uzitku, iako 
grpdzi poswyaczone* y wszitko twe 
bpdze, y piecze prawe twe bpdze, y 
wszitM pirwe urodi w swyptyuey, gesz- 
to ofl^eruyp synowe Israelsci bogu, to- 
byeczem podał y synom twim prawem 
wyecznim. Poczwirdzenye* iest sbawye- 
nye wyeczne przed panem, tobye a sy- 
nom twim. Y rzekł pan ku Aaronowi : 
W zemi gich niczim nye bpdzecze wło- 
dacz, any bpdzecze myecz dzalu mye- 
dzi gimfV- A ') dzal y dzedziczstwfoj twe 
posrzoot synów Israelskich. Ale synom 
Levi oddałczem wszitki dzesy9tłd Isra- 
elovi ku gimyenyu za slusbp, gęsto 
sluzp mnye w stanu zaslubyonem, abi 
nye przistppowali wypczey synowye 
Israelsci k stanu zasłubyonemH abi 
nye ciniłi grzecha smyertełnego. Samy 
synowye Levi w stanu mnye bpdp bIu- 
zicz y ponyoszp grzechi lucskey*, a 
wlosnoscz wyeczna b^»dze w pokolenyu 
waszem. Nicz ginego^ Isromyc dze- 
syptkow, gesztoczem ku uzitkom y ku 
potrzebam gich odlpczil. Y movił iest 
pan ku Moyzeszovi rzekpcz : Przikasz 
slugam kosczelnim a oglosz rzekpcz: 
Gdisz przymyecze dze8y9tld od synów 
Israelskich , gesztoczem oddal wam : 
pirwe urodi gich oflfyeruycze panu, to 
iest dzesyptp czascz* dzesyptka, abi 
biło wam policzono za o&yer^ pirwich 



*) Hi^o być: jft. *i WypoścU: non poesidAml. 
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orod, takyesz 8 gamjen, iako z liszicz. 
y ze wszego, gegos bjCTzecze pirwe 
nrodi, ofiyeruycze hoga, a daycze Aa- 
ronowi kaplanovi. Wszitko, czosz offye- 
rugecze z dzesyctkow a k darom bo- 
zim odlpczrtJcze, przedobre a vibome 
wszitko będze. A powyesz k nim: Gdisz 
przecziste y wszitko lepsze pfFyerowacz 
będzecze z dzesyctkow : policzono wam 
będze, iokobiscze s gunma i z liszicz 
dali pirwe urodi. Y będzecze gescz ge 
na waszich myesczech wszech, takyesz 
vi, iako y czelacz wasza, bo mito iest 
za slusbp, geszto sluzicze w stanu swya- 
de^st wa. A nye sgrzeszicze na 
tem, vibome a tuczne sobye zachowa- 
wayccz. nye pokalaycze oSyery synów 
Israelskich, a nye zemrzecze. 
XIX capiłu: 

M. movil iest pan ku Moyzeszovi a ku 
Aaronovi rzekccz: Tento iest zakon 
obyati, geszto iest ustayil bog. Przi- 
kasz synom Israelskim, acz prziwyodę 
przed czc krowę czirwonc czalego wye- 
ku, na nyezeto* nye bilobi nyzadnye 
pokalanye, any noszila yarzma. y dasz 
y9 Eleazarovi kaplanovi, ienze yc wi- 
vyedze s stanów, y zabige przede wsze- 
mi. A omoczi palecz we krwi gey, po- 
kropy przecziwko drzwyam stanowim 
sedm krocz, y szesze yc przed wi- 
dzenym wszitkich, tako scorc, iako 
M myosso y krew y gnoy 1 1 wrzuczi w plo- 
myen. A drzewo cedro wey, a coccin') 
czirwony dwoycz krocz barwyoni, a 
izop kapłan wrzuczy w plomyen, ienze 

O 0(Hxumque bis tinctum. 



krowę sp^y. A tedi potem omige ru- 
cho y czalo swe, wnidzyfc; w stany, y 
b^dze pokalan asz do wyeczora. Y ten, 
ienzeby zegl, omyge ruclio swe y cza- 
lo, a nyecist będze asz do wyeczora. 
Ale sbyerze m^sz cisty popyol krovi, 
y pos^K^pye gy przed stany na prze- 
cisstem myesczu, aby bil wyelkosci sy- 
nów Israelskich w strozp, y k wodze 
kropyoney. bo za grzech krowa ze- 
szona gest A gdisz omige rucho swe, 
ienze iest wnyosl popyol krovi, nye- 
cist będze asz do wyeczora. Y będę 
to myecz synowe Israelsczi y przicho- 
dnye, ktorzisz przebiwayc mjedzi wa- 
mi , za swyctoscz prawem vyecznim. 
Ktosbi syp dotknęl scirzwu czlowye- 
czego, a przeto nyecist będze za sedm 
dny. pokropyon będze s teyto wodi 
duya trzecz^o y sodmego, a tak oci- 
sczon będze. Paklibi trzeci dzen nye 
bil pokropyon, sodmego nye może cyst 
biicz. Wszelki, ktorisby dotknęl czlo- 
wyeczey dusze marlini, a nye bil 
pokropyon t^ wodę, pokala stan bozi, 
y sgynye z Israela. bo wodę poswyę- 
czonę nye iest pokropyon, nyecyst b^- . 
dze, a ostanye nyecistota na nyem ge- 
go. To iest prawo czlowyeka, ienzebi 
umarł w stanu: Wszelki, ktoris wui- 
dzi{e) w stan gego, y wszitki, ktoresz 
tam sę ssędi, pokalanye będę za 
sedm dny. Sęd, ktoris nyeprzikriti any 
prziwyęzany z wirzchu, pokalany bę- 
dze. Pakli kto na polu dotknye m ar- 
chi zabitego czlowyeka, albo samego 
o sobye umarłego, lecz kości gego, 
lecz grobu: nyecist będze za sedm 
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dny. Y nabyorc popyulu zezonego za 
grzechi y wlege ziwey wodi na nye w 
SB9Dd. W ktorichzeto gdisz czlowyek 
nyecisti') omocy izop, a pokropi Btan 
y wszitko nadobye, y lud takesz 
nyecistotę pokalanye*: a takim obi- 
csiaem ociaczony ociscy nyecistego trze- 
czego y aodmego dnya. A ocisczoui 
Bodmego dnya sperze rucho Bwe , po- 
mige sy^, a nyecist bodze asz do wye- 
czora. Pakli kto timto obyczagem nye 
bil bi ocisczon: sginye dusza gego s 
posrzotku sboru gego. bo swyctiny^ 
boz9 pokalal, a nye iest wodę oclscze- 
nya pokropyon. Y będze to przikaza- 
nye wiosnę y wyeczne. Ale ten, ienze 
kropi wodę, omyge rucha swa. Wszel- 
ki, ienze dotkney* wod ocisczenya, nye- 
cist będze asz do wyeczora. Czsokoli 
dotknę nyecistego^, będze nyecisto. A 
duBza, ktoras syę dotknye czsokoli s 
t^o, nyecista j | będze asz do wyeczora, 
XX 

TT 

X przydę synowye Israelsci y wszitko 
pospólstwo na pusczę Syn, myesyęcza 
pirwego. y ostał lud w Cades. A tu 
iest umarła Maria y pogrzebyona iest 
na tem myesczu. A gdisz potrzebował 
lud wodi, sebrali syę przecziw Moyze- 
8zovi y Aaronovi s krzikem gnyewnim 
y rzekli: Bichom bili sgynęli myedzi 
braczę nasze przed panem! Przeczesz 
wywyodl sbor ■ bozi na pusczo*, abi- 
cbom y my y dobitki nasze zmarli? 
Przecz cze* nasz viwyodli z Egypta, 

') HUło hji: ei7it7, mundtu. >) Ha byi: nie- 
CEyBtyl 



a prziTyedliscze nasz na to myescze 
psotne, na nyemze nye może syacz, 
any syę figy rodzę, any vino, any 
zarnata (źiamiata) iablka? Natoyvo- 
di nye ma ku piczu. Tedi Moyzes y 
Aaron vnidze w stan zaslubyenya, nye- 
chawszi pospólstwa, y padlasta nagle 
na zemi, y zawolalasta ku bogu rze- 
kęcz: Panye boże, uslisz wolanye lu- 
du tegoto, a otwórz gim skarb twoy 
studnyę wodi ziwey, aby nasiczeni 
przestali semranya swego. Y wzyavila 
syę sława boża nad nimL Y movil iest 
pan ku MoyzeszoTi rzekęcz : Wezmi 
rosgę y sgromadz lud, ty y Aaron 
brat twoy, y mówcze ku scalę przed 
nimi, a ona da wodę. A gdisz wiwye- 
dzecze wodę [s] skali, pycz będze wszi- 
tka wyelkoscz ') y dobitki gey. Przeto 
wzęl Moyzes rosgó, ienze* bil przed 
oblicim bozim, iakosz przikazał gemu 
bog. Sgromadziw mnóstwo przed ska- 
lę, rzeczi* k nim : Sliscze, nyeposluszni 
y nyewyerzęczi. Zali skali* teyto mocz 
będzem wam wodę wy wyescz ? A gdisz 
podnosi rękę Moyzes, wderziw*) rosgę 
d w o y c z w krzemyen : wysli sę wodi 
obfitey, tak ze lud pilbi y dobytek. 
Y rzecze pan ku Moyzeszovi y ku Aa- 
ronovi; Przeto zescze nye wyerzili mnye, 
biscze poswyęcili mnye przed synmi 
Israelskimi: nye wyedzecze ludzi tich- 
to w zemyę, yęsz ya dam wam. Ta 
iest woda odmawanya'), gdzes sę syę 
karcili synowye Israelsci przecziwko 
panu, a poswyęczon iest myedzi gimi. 



■) Muiiitudo. '^ tp ta zuMOcy n, j;^ c 
■aiu, więc Qderziv. *) cotUradietionit. 
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Zatim posiał Moyzes posH s Kades ku 
kroIovi Kdomskyemu, bi gemu powye- 
dzeli: Toczwskazuge brat twoy Israel: 
Ty wyesz wszitko vBile'), gesztoiest 
nas przisciglo, kako s^ otczy naszy 
- przisli do Egipta, a przebiwali tamo 
wyele czaszow, y nędzili nasz Egyp- 
sczi y otcze nasze,, a kakosmi wołali 
kn bogu y usliszal iest nasz a posslal 
iest anyolft swego, ienze viwyodl nasz 
z E^pta. A toczCe^smi lusz w myescze 
Kades, ktoresto iest na poślednich kra- 
ynach twych, prosimi, abi nam odpu- 
8cyl gydz przes twc zemy^. Nye poy- 
dzemi po rolach any po wynniczach. 
nye bpdzem pycz wodi s studnicz twich, 
ale podzem po drodze... {j 

Ta kuto jedna wyranifto. 

(XXI, 28). 
6ł ...on. Ogyen viszedl iest z Ezebon, 
plomyen z myasta Seon, y pożarł Ar- 
non Moabitskich y przebiwacze na- 
wissze") Amon. Byado* tobye Moab! 
sgubiles ludzi Tamos. Dales syny ge- 
go w uczekanye, y dzewki w ypcze 
0eike) królowi Amorreyskemu Seon. Slus- 
ba nyewolstwa gych sgincla iest 
od Ezebon asz do Dobibon*. V8taly przi- 
sli sc do lofeydo (?) y esz do Medaba. 
Tak przebiw^ Israel w zemi Amorrey- 
skego. Y posiał Moyzes, ktorzisbi w i- 
lazęcziłi Gazer. Ktoregosto dobiwszi 
myasteczka, y władali sc przebywacz- 
mi. A obrocziwszy syc, y sli po dro- 
dze Bazan. y posrzatl ge Og, kroi 
Bazansky, se wszem ludem swym, bo- 

t> tn snjKuy u, więc naile. ") W Wnlg. jest-, ha- 
bitalarea «xceI«orum Amon. 



yuyccz W Edray. Y movU pan ku Moy- 
zeszovi : Nye boy syc gego, bo w r^kc 
twoyc dałesmge y wszitstek lud y 
wszitki zemye gego. Uciuis gemu, ia- 
kos ucinił Seonovi, krolovi Amorrey- 
skemu, bidUczelom Ezebon. Pobiges ge 
y syny gego y wszitek lud gego aż* ') 
do spadnyenya, y odzirzisz zemyc gego. 

xxn. 



A 



yiszedwszi odtęd, stany sc rosbili 
synowye Israełsci w polu Moabitskem, 
gdzesz za lordanem Gericho ustawyo- 
no gest Tedi uszrzaw Balach, syn Se- 
forow, w6zitk:o czosz hi(l) ucinil Israel 
Amorreyskemu, ze syp go bali Itłoa- 
bitsci y moci gego snyescz nye mo- 
g9cz: rzeki ku wycczszim urodzenim 
Madianskim: Tak sgladzi tento lud 
wszistek, ktoris /»/ waszich kraynadi 
przebiwa, kakosiest oby ki woł bile 
szwacz (iwa^) asz do kozenya. Bo on 
bił kroł tegoto czasu w Moab. Przeto 
posłał posly ku Bałaamowi, synu Be- 
or, ku wy esc emu, ienze przebiwal 
nad rzek9 zemye synów Amońekich (fj 
abi gy weswawszi powyedzeli gemu, 
rzekccz: Tocz viszedł lud z Egypta, 
ienze iest przikril wirzch zemye, prze- 
ciwko mnye sedzcętcz. Przeto poydę a 
poklni łuda tegoto, geszto iest silnyey- 
Bzi mnye. Zalicz bich niogł nyekako 
pobycz ge y virzuczicz z zemye mey. 
Bo wyem, ze iest pożegnany, komuś 
ty pożegnasz, a pnseklęti, na kogosz 



O Od tego miĘJBea począwszy, idarzajf Bię nz po 
r&E w diijalo tego pisarza spółgloeki krśakomne. Dajemy 
je wiernie, gdiie 8% w kodezie. 
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ty kł^tłfc sgromadzisz. I sly 89 star- 
ffifiy Moabacy y wyctscszy* urodzenim 
y Mfidian, mayccz wyesczę zapłatę w 
r^kyi. A gdiaz praydccz ku Balaamovi, 
poriedzeH gemu wszitka słowa Bala- 
<^wa. Odpawyedzal on : Ostańcze (!) 
tu tey noczi, a odpowyem wam, czosz 
koli mi pan powye. A gdisz cny ostali 
u Balaama, przidze bog y rzeki k nye- 
mu : Czso chczó czito Indze u czebye ? 
. Odpowyedzal : Balaag , syn Zeforow, 
kroi Moabski, posiał kn mnye rzekccz ; 
Tocz lud, ienze iest wiszedl z Egypta, 
a |wzikril wirzch zemski. poydzisz, po- 
klni gy, zalicz bich kako b o y u y 9 1 { 
mogl zaploszicz gy. Y rzecze pan ku 
Balaamovi : Nye chodzi s nimi , any 
poklynay luda, bo iest pożegnani. len- 
ae rano wstaw, powye ksyęzętom rze- 
kccz : Gydzcze do waszey zemye, bocz 
mi iest bog zabronił gydz s wamL 
Tedi wrocziwszi syę kiyęz^ta, powye- 
dzeli Baalacłiovi rzekęcz: Nye chczal 
przydz Balaam s nami. Twore ') on 
wyełim* wy9czey slachatneyazich, nisz 
drzewey, posłał. Czi gdisz przydp ku 
BAlftcunovi w noczi, powyedzeK gemu : 
Tako movi Balaach, syn Zeforow : Nye 
myeskay przydz ku mnye, ku goto- 
wemu poczczicz czebye, a czso koli 
ch(e)eBz, dam tobye. poydz, a poklni 
luda tegoto. Odpowye Balaam: Bi mi 
dal Balaach dom swoy, pełen srzebra 
y złota: nyemog9 przemyenicz słowa 
pana boga mego, bich wy^czey albo 
muyey powyedzaL Proszó, abiscze tu 
zostali teyto noczi, ablch mogl wzwye- 

<) lUało byó: WUre (powMmie). 



dzecz, czso mi lepak odpowye pan. 
Przetos prziszedw pan ku BfialamoYi 
w noczi, y rzecze k nyemu : Przissiai 
89 czito ludze zowo') czc: wstań* a 
gidzi s nimi. Ale tak, czosz tobye ros- 
kaz^, to ucyn. Wstaw rano BalaaTn, ' 
oszodlal osHczę swę, poydze b mmi 
Y rosgnyewal syc- pan. I stal anjoł 
bozi na drodze przecziw Baalamovi, 
ienze sedzy na osłiczi, a dwa pacholH 
myal s sobó. Upatrziwszi anyola sto- 
ycczego oblicza') s na^m myeczem, 
obrocziwszi syę s drogy, poydze po 
poltL Ktoręszto gdisz bił Balaam, a 
cbczęcz nawroczicz na sczeskę : stał 
anyol na czasuosczi dwu rowu, ktori- 
miszto Tinnicze obdzalawayc. Któregoś 
usrzawszi oslicza, przirazi By9 ku scze- 
nye y zetrze nogę sedzęKiego na sobye, 
Tedi on wtóre yęl yó bycz. mimo 
to wsdi anyol Tnidze na czasne mye- 
scze, gdzesz na prawiczę aay na le- 
wiczę może syę sclouicz podkaw, y 
staL A gdisz usrzała anyola stoyęcze- 
go : padła pod nogami sedzócego, ien- 
ze rosgnyewaw syę m^le, bil kiem 
boki gey. A odtworzil bog usta osli- 
czy, yprzemovila iest osUcza rzekccz: 
Ozsom ucinila tobye? przecz myc by- 
gesz? to iusz trzecze? Odpowyedzal 
Balaam: Bosz zasluzila y mnę kła- 
mała. Ach, bich myal myecz, zabil- 
bich czę. Y rzecze osslicza : Wsz^o 
dobitcz9 tweczem^, na nyemzeto 
zawsdi sddzacz (!)*) obiklesz do nyny^- 



. >) Zmylone. ,Si Doeare te veMrunt,..' *) Kało bfć: 
otllea. *) twed jeśm, tweciem. *) IHitlo pemiłe t^: 
Biadftfi. 
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6z^;o dnya. powyećz, acz kyedi czbo 
czem takyego wcinila tobye ? Tedion 
odpowyedzal: Nigdy. A natichmyast 
bog otworzil oczy Balatunoyi. Y usrzal 
anyola na drodze stoy^ego, myecz 
w r9cze dzerzpczego. Y pokłony syc 
gema nagle na zemyc. Ktoremusz a- 
nyol: Prze(x wyączey* trzecze)^ by- 
gesz osslicza* swę? łączem prziszedl, 
abich eyc przecziwil tobye, bo prze- 
M wrotnę 1 1 iest droga twa mnye y prze- 
cziwna. A bicz bila syc osslicza nye 
uchilila a drogy, ustępiwszi z myescza 
mnye przecziwniku : bil bich czc zabił, 
a ona bila by ziwa ostała. Y rzecze 
Balaam : Sgrzesziłesm, nye wyedzalem, 
by ty stal przecziw mnye. A iusz, gdisz 
syp nye lubi tobye, abicłi szedł : wto- 
cz^ syp. Rzekł fmyol: Gidzi s nimi, 
ale wyaruy* syp, aby nicz ginego nye 
movił, nisz czbo tobye przikazc. Tedi 
szedł s kzypzoti. To gdi wsliszi Ba- 
łaak, vinidze przecziwko gemu w mi- 
srae* Moabitskem, gęsto iest na po- 
ślednich kraginach Amon, y rzecze ku 
Balaamovi: Posłałem posłi, aby we- 
swaly czebye. Przeczes natichmyast nye 
przisedl ku mnye? zali przeto, ze za- 
plati twego prziscza zapłaczicz nye 
mogę? Gemusz on odpowyedzal: Owo 
y a c z e m. Załi czso ginego mogp mo- 
vlcz, iedno czbo bog połozi w usczech 
mich? Y brałasta syp społu do mya- 
sta, ktoresto na poślednich krayoch bi- 
lo g^o ło^lewstwa. A gdisz zabił Ba- 
laak owcze y vołi, posłał Bałaamovi y 
kzy^ptom, giszto s nim biłi, dari. A 
gdisz by syp stało zaiutra: viwyedze 



gego na wiszokoscz Baal, y opatrzil 
iest poslednyp czpscz luda. 
XXIIL 

-I. rzekł Bałaam ku Balakowi: Udza- 
lay mi tu sedm ołtarzów, a przipraw 
tiłyesz czelczow, y teyze liczbi scopow. 
A gdisz ucini podle roskazanya Ba- 
laamowa, wlozili społu czelcza y sco- 
pu na ołtarz. Y rzecze Balaam ku Ba- 
łakovi: Postoy maluczko podłe obyati 
swey zapaloney, acz odydp, zalis nad- 
podka* myc bog. A czsokoli przikaze, 
powyem tobye. A gdisz odsedl richlo, 
podkał gy l)og. Y rzecze Balaam k 
nyemu : Sedm, rzeldesm "), ołtarzów u- 
dzalalesm tobye. Y wlozilem czelcza 
y skopu z wirzchu, Tedi pan włozi w 
usta gego słowo y rzecze : Wroczi sy^ 
ku Balaakovi y to powyecz. Wrocziw 
ayi^, naydzesz stoypcego Bałaaka u 
obyeti swey. zapaloney, y wszitky kxy^ 
z^ta Moabitska. A wzypw przisłowye 
swe, rzekł : Z Aran prziwyodl myc kroi 
Balaak Moabitski, s gori slunecznego 
wzchodu. Poydz, rzecze, a pokłni la- 
koba. pospyesz, a pokałay Israeła. Ka- 
ko zlorzekp tegoto, gegos gest nye po- 
klól bog? Ktorim rozumem posromo- 
czc, gegosto bog nye posromocził? S 
wirzclmich skał usrzp gy, a s pagór- 
ków uznamyonam gy. Lud sam 
przebywacz b^idze, a myedzi narodi") 
nye bpdze połiczon. Kto zliczicz bp- 
dze mocz proch lakubow, y poznacz 
lif^b^ Israelskego? Umrzi, duszo mo- 
ya, smyercza* sprawyedliwich, y b^^ 



■) Uftło M: Tiekł. 'yg 
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BkoDGzęna* *) ma gim podobna ! 1 1 Y rze- 
cze fialaak ku Balaamovi: Czso iest 
to, gęsto cinis? Ves walem czeb je, aby 
poklccl nyeprzyaczele me. a ty prze- 
ciw temu blogoslaTis gim. Gemusz on 
odpowyedzal: Zali ginę mog9 movicz, 
nisz czso przikazal pan? Y rzecze Ba- 
laak ku Balaamovi : Podzi se mnę na 
ginę myescze, odk^dze (odkądie) nye- 
ktor^ CZ9SCZ Israela wsrzisz, a wszego 
nye będzes mocz vidzecz, a odtęid po- 
klni gy. A gdisz wyedze gy s sobę na 
Tiszokey myescze, na wirach gori 
Fazga : udzalal Balaam sedm ołtarzów, 
y wklatw z wirachu czelcze y scopi, 
rzecze ku Ba1akovi: Stoy tu podle ob- 
yati zapalney Bwej, doycdze ya po- 
spyesyę w posrzaczay panu. Ge- 
gosz gdisz pan possrzadl, a wlozy 
słowo swe w gego usta, rzecze : Wrocz 
syó ku Balakovi, a to powyesz gemu. 
Zvrocziw syc nalasl gy stoycczego po- 
dle obyati swefH^ zapalney y kxyczo- 
ta Moabitska s nim. K nyemusz Ba- 
laak : Czso movil iest pan ? Tedi przi- 
ycw on przialowye swe, y rzecze : Stoy 
Balaku, abaday syc, slisz synu Zefo- 
row. Nye iest bog iako czlowyek, bi 
Igal, any iako syn czlowyeczi, by syc 
myenil. Przeto rzeki iest, a nye uci- 
nyc?'). raovil iest, a nye napełni? Ku 
przezegnanyu iestem prziwyedzon, prze- 
zegnanya zapovyedzecz nye mogę. 
Nye iest pogańska (O modlą w la- 
kobye , any iest vidzdn* ^ pogańsky 

1) nooisnma mta. *} Pomytka zamiast: uczyni. 
*) Er^ka zdaje ńę tylko przez pomyjkę być nad a, za- 
miast nad t. Zdarzają aię Jednak niekiedy krćeki i nad 
Bamogjoskami I 



bog w Israeln. Pan bog gego s nim 
iest, a zwyck yiczęstwa krolewsgeko* 
w nyem iesL Pan bog viwyodl ge z 
Egypta, cziyasz syla przirowuawa syę 
genorosczowi? Nye czar w lako- 
bye, any wyesczba w Israelu. A cza- 
szi swimy powyedzano będze Israelo- 
wi, czso iest ucinil bog. Tocz lud ia- 
ko Iwicza powstanye, a iako lew pod- 
nyesze syc. nye u 1 9 z e , doycd nye 
posrze plonu, a zabitich krew yipige. 
Y rzecze Balaak ku Balaamoyi: Ani 
poklinay gych, any pozegnaway! Te- 
di on rzecze: Zaliczem nye rzeki to- 
bye, ze czso koli mi bog przikaze, to 
ucinyc? Y rzecze Balaak k nyemu: 
Poydz, powyodę cz^ na ginę myescze. 
ZaM suacz s z lub i syc bogu, abi od- 
tęd poklcpl ge. A gdisz wyedze gy 
na wirzch gori Fegor, ktorasto patrzi 
na pusczę: powye gemu Balaam: U- 
dzalal* mi tuto sedm ołtarzów, a przi- 
praw tilkey scopow y tey liczby czel- 
czow na wszistkich oltarzoch. Y uci- 
nil Balaak, iako Balaam przikazal, y 
wkłada; czelcze y scopi na wszistki 
ołtarze. 



A 



XXIIIL 



gdisz wsrzal Balaam, ze syc lubi 
bogu, abi pożegnał Israelcyi: nyka- 
key nye chodzi, iakosz pirwey cho- 
dził, aby wyesczbi patrził. Ale sp ro- 
so z i w przecziwko puści oblicze \ \ swo- W 
ge, a wsnosw oczy: usrzał Israela w 
stany ech przebiwayęcz kalzdego w 
swem pokolenyu. Y rzuczi syc nańi? 
duch bozi, prziy^w przisłowye, y rae- 
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cze: Rzeki iest fialaani, syn Beorow: 
Rzeki iest czlowyek, któregoś obcze- 
mnycno iest ocko. rzeki iest naslu- 
chacz rzeczi bozich, ienze widzenc* 
boga wszechmogęczego vidzal iest, ien- 
ze spadł, a tak odtworzony ac oczi ge- 
go. Kako krasne stany twe lakobye, a 
przebitki twe iako w dole leśnem, Isra- 
ele! lako zagrodi podle potoków ros- 
mnazane, a iako stanowe, ktoresz iest 
rospycl bog, a iako cedrowy e blisku 
podle wod! Poczecze woda z wyadra 
iego, a szemy9 iego będze wodf*; wyel- 
key. Pochwiczon b^dze przeto Agag, 
kroi iego, y odycto będze krolewstwo 
iego. Bog wiwyoodl gy z Egypta, ie- 
gosz syla podobna iest ku ienorosczo- 
wi. Posrzę pogani, nyeprziyaczele iego, 
a kosczy iego zetrę, aszypy sdu- 
rawyc*. Lezęcz iest spal, iako lew a 
iako Iwicza, ktoresto nyzadni wzbu- 
dzycz nye smye. Ktoś pożegna tobye, 
będze pożegnań sam. Kto poklni* to- 
bye, w klętwye domniman* będze. 
Y rosgnyewal syc Balaak przecziw Ba- 
lamovi, klaswf/j r^kama, rzeki: Ku 
pokl^zu nyeprziyaczol mich prziswa- 
lem CZ9, ktorimzeto przecziw temu 
t r z e c z e pożegnał ! Wrocz syc na twe 
myaato. lesczeczem umyenil slawnye 
poczczicz czyebye, ale bog sbavil czc 
czczi sposobney. Odpowyedzal Balaam 
BalakoYi : Zaliczem posłom twim, któ- 
reś ku mnye posiał, nye rzekł rzekccz : 
Bi mi Balaak dal pełen dom swoy sre- 
bra y złota, nye mogę ^niny^cz') 
.rzeczi pana boga mego, bich ałl>o 

*> IDało być: mliifd, pneteriri. 



dobrego, albo złego rzekł M szercza me- 
go. Ale czoszkołi mi bog prziłcaze, to 
gemu mowicz będę. Ale wszak przy- 
da ku ludu memu. dam radę tobye, 
czso lud tento twoy ucini l'udu (!j te- 
muto poslłśdnyego* czśau (!). Przetos przi- 
yęw przislowey* swe, wtóre rzecze: 
Kzekl iest Balaam, syn Beorow. Rzekł 
iest czlowyek, gegos zaczymyono* iest 
occo. Rzekł iest nasluchacz rzeczi bo- 
zey, ienze z nauczenya navisszego a 
widżenya (!J wszechraogęczego widzy, 
ienze spadw odtworzęne ma oczi. Usrzę 
gy, ale nye nynye. opatrzę gy, ale nye 
s bliska. Zyavi syę gwyasda z lakoba, 
a powstanye pręęt z Israela. Y pobige 
wodze Moabskey*, a skazi wszitki syni 
Hed. A będze Ydumea gymyenye ge- 
go, dzedziczstwo Seyr dostanye syę 
nyeprziyaczelom gego, ale Israel raocz- 
nye będze czinicz. Z lakoba będze, 
ienze panowacz będze. a zatraczę o- 
statky myesczkey'). A gdisz usrzal 
Amałecha, przy j | yęw przislowye, rze- 
cze : Poczętek pogańsky Amalech, ge- 
goaz syę ostatczi zatręczę. Y usrzaw 
Cineum, a prziyęw przislowye rzecze: 
Moczny iest giscze przebitek twoy. pakli 
w skale polozisz gnyaszdo twe, a bę- 
dzesz przebiwacz vizwoIony s płe- 
myenya Cyn : kako długo możesz prze- 
biwacz ? bo Ażur pochwiczi czę. A przi- 
yęw przislowye, lepak movil jest: A 
ktosz ziw b^dze, gdisz to ucini bog? 
Tedi przydę na lodzach z Włoch, a 
przemogę Assirzkey, y skazę Zidi, 
a naposlad takyes sami zaginyę*. A 



') reKgwM eintatu. 
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wstaw Balsam, wrooiól ayp na swe 
myaato, a Balaak drogę, ktor^to hyl 
przisedl, wroczU sy^. 
XXV. 

J. edi tego cz^u* Israel przebywał w 
Szethim, y nyecisczil iest lud zdzew- 
kami Moabskimi, ktoresto prziwolali 
ku modlam s wym . A oni iedli s nimi, 
a klanyali syc bogom ^ch. Y klanyal 
sy^ Israel Beli«gorovi. A rosgnyewam* 
»y9 pan, ku Moyzeszovi rzecze : Sbyerz 
WBzitka kxy9z^ta luceka, a obyesy ge 
przecziw slunczoYi ua szibyeniczach, 
acz ey^ odwroozi gnyew moy od Isra- 
eUu Y rzecze Moyzes k ssńdzam Isra- 
elskim : leden iako drugy żaby blisne 
swe, ktorzi syc klanali Belfegoroyi. A 
tedi ieden s aynow Israelskich rnidze 
przede wszę bracz^ sw^ k nyewyescze 
Medianskey, patrzęcz na to Moyzes y 
wszitek sbor synów Israelskich, gęsto 
plakal przedde drzwyami stanovimi. 
Czso gdisz usrzal Finees, syn Eleaza- 
row, syna Aarona kajana: wstaw s 
posrzotka wyf^Ukosci , a pochopiw 
konczerz, wszedł iest za mężem lara- 
elskim do domu nyepoczesnego, 
y przeklool ^MkiiU) obu społu, móza 
tesz y zonę, przesz gich trzosla. Y 
przestała rana u synów Israelałdch. A 
zabito iest dwadzescza cztirzi tysyccze 
luda. Y rzecze pau ku Itfoyzeszovi: 
Finees, syn Eleazarow, syna Aarona 
kapłana, odwroczil iest gnyew mpy od 
synów Isra^ldcb, bo gnyewem mim 
poruaził syc iest przeciw gim, abiob 
ya nye zagładzi! synów Israelskich 



w gnyewye mem. Przeto mow k i^i*- 
mu : Owa, dawam gemu ślub mira me- 
go, a będze takes gemu, iako semyenya 
gego iHnow^* kapłaństwa (!) wyeozne- 
go. Ih) iest pomścił boga swego, a ^- 
ciscił grzedi synów Israełskicli. Y tnlo 
gymy^ męża laraełakego, ienze iest za^ 
bU: z Madyanskimi, Zambri, syn Saln, 
wodza s pokołenya a z rodu Symeo- 
nowa. Ale zona Madyanaka, ktoras po- 
społu zabita iest, rzeczona iest K(»dM, 
dzewka Surowa, ksy^zęcza urodzo- 
nego Madyanskego. Y movil iest pan 
ku Moyzeszovi rzek^z : Acz was 
wzwyedzę Madyanaci, nyejHayaczde 
899cz!|| zbycze ge! bo"s9 yoni nye- M 
prziyaczełske ucinili przed waa^ 
a aklamali sc wasz ssmwye') przes 
modlę Fegor, a Kozbi, dzewkę w»- 
dza Madyanskego, aó&tra.(f} swą*, kto- 
rasto iest zabita w dzen rany prze mó- 
dl^ Fegor. 

XXVL 



A 



[isz krew vinnich iest przelana, 
rzece pan ku Moyzeszovi y ku Ełea- 
ztaori, synori Aarona kapłana. Zlied- 
cze wszitko c z i s 1 o synów Israelskich,. 
ode dwudzestu łaat a nadto, po do- 
myech y po rodzech gich, y wszitk^ 
ktorzis ku boyu mogę gycz. A tak 
sta movila Moyzes y Eleazar ka- 
płan, w polu Moabskem nad lordanem 
przecziwko Imdio, k tim, ktorzis bOi 
ode dwudzestu łaat y nadto, iali:o pao 
przikazał. Ktoriołize iest to czislo : Bu- 
ben, pirworodzenyecz Israelow, g^osto 

■) Pewnie umlait: lieiwie- W Widg. ^ttuidUi'. 
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«jn £lnoch, od nyegossto czeladź Eno- 
<^czkich, a Falla, od njregoszto cze- 
ladź Falniczkidi, a Ezrom, od nj^^osz- 
-to czeladź Ezromiczkich, a Carmi, od 
ByegoszŁo czeladź Carmiczkich. To ieet 
•czeladź z Rubenowa plemyeoa, gichze 
iest to Uczba oalezona trzy a czter- 
dzesd tysy90zow a sedm sed a trzi- 
^escL Syn Fallow, Eliab. I^o Sjmo- 
wye: Manuel, Datan a Abiron. Tyto 
synowye DatanoTi a Abironovi kzyc- 
zcta z ludu, ktorzisz bili powstali prze- 
-cziw Moyze8zovi a Aarcnovi w swadze 
Chore , gdisz sn syp przeczivili bogu. 
a odtworziwszi zcmyc* usta ewa, po- 
żarła ge') Chore a wyele smarlich, 
^disz spalił ogyon* dwesscze a pyccz- 
^Usesyct mczow. Y stal syc wyeliki dziw, 
gdisz Chore sgyncl, a synowye nye 
zagyn^li. Synowye Symeonovi po ro- 
dzę Bwem: Namuel, gegoszto czeladź 
Namuelskich, lamyn, od nyegoszto cze- 
ladź laminiczkich, lachim, od nyegosto 
czeladź lachimiczkich, Zare, od nye- 
gosto czeladź Zareyczkich, Saul, od 
nyegosto czeladź Saoliczkich. To sc 
•czeladnikowye s plemyenya Sy- 
meonowa, gichzeto wszitko czislo bilo 
iest dwadzesc?^ dwa tysycczow a dwye- 
sscze. Synowye Gad po narodzech 
swych : Zefon , od ny^osz czeladź 
-ZefoiuGzkich, A.ggy, od nyegosz cze- 
ladź Aggiczkich, Suni, od nyegos czeladź 
Suniczkich, Ozny, od ny^os czeladź 
Ozuiczkicb, Hery, od nyegos czeladź Her- 
siczkich, Arod, od nye^s czeladź Aio- 
-^czkic^ , Ariel , od nyegos czeladź 

■) T«^ dowB nie ma w W|]«. Mofa to wmUst Jest? 



Aryeliczkich. Tocz ie6t czeladź Crfta- 
dowa, gichzeto wszitko licsenye bilo 
iest czterdz^d tysz^czow a py^z sed. 
Synowie luda: Her y Onan, ktoras 
sta oba umarła w zemi Kananeyskey. 
Y bili synowye luda, po pr^rodze- 
nyach swich: Bella, odnyohzeto* cze- 
ladź Sellayczkich, Fares, od nyegosto 1 1 
czeladź Fareyczkich, a Zare, od nye- 
gosz czeladź Zareyczkich. Potem sy- 
nowye Fares ; Ezrom, od nyegosto cze- 
ladź Ezromiczkich, Amul, od nyegosto 
czeladź Amuliczkich. Tyto B9 czela- 
dnikowye luda, gichzeto wszitko cislo 
bilo sedmdzesEcct tisypczow a py^ez 
sed. Synowye Izacharovi po przirodzo- 
nich swych: Tola, od nyegosz czeladź 
Tolaiczkicb, Fua, od nyegosz czeladź 
Fuaiczkich, lazub,. od nyegosz czeladź 
lazubiczkich, Semram, od ny^os cze- 
ladź Semramiczkich. Tocz s^ czela- 
dnicze Izacharowy, gichzeto liczba 
bila iest oztirzi a Beczdzesy99t tysyc- 
CEBOW a trzysta. Synowye Zabulonovi 
po znaiomich swich: Sared, od nye- 
gosz czeladź Sarediczkich, Helen, od 
nyegos czeladź Ileloniczkich, lahel, od 
ny^os czeladź lahehczkich. Tocz sc . 
przirodzenyaZabulonowa, gichzeto licz- 
ba bila seozdzesycct tisycczow apyccz 
sed. Synowye Iozefovi po przirodzo- 
nich swich : Manales* a Effiraim. Z Ma- 
nales urodził syc Mac^, od nyegos 
czeladź Macłiiriczkłch. Macłur urodził 
Galaada, od nyegos czeladź O^aa- 
ozkich. Galaad myal syni dwa'): Hye- 
zera, od nyegosz czeladź Hyezmczkich. 

■} WlMoy do4At«k tłdmuu, nie ma g« w Wsig. 
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y Elech, od nyegosz czeladź Elechei- 
<czkicb, Aryel, od nyegosz czeladź Arye- 
•liczkich, a Sychem, od uyegosz cze- 
ladź Sycheniczkich, a Semida, od nye- 
■gos c;:eladz Semidiczkich, a Effer, od 
nyegos czeladź EflFereyrskich. Y bil 
Eflfer oczecz Salfadow, ienze synów nye 
myal, iedno dzewky, gichzeto sc gi- 
myona tato: Malaa y Noa y Egla y 
Melcha y Tersa. Tocz só czeladnicze 
Mauasovi, a liczba gich dwa a pyccz 
dzescyt tisycczow a sedm sed. Ale sy- 
nowye Effraymovi po blisznich swich 
bili sń cito : Sutala, od nyegos czeladź 
Sutaliczkich, Beter, od nyegosz czeladź 
Betericzkich, Tehen, od nyegos czeladź 
Tebeniczkich. Potem syn Sutalow bil 
iest Heran, od nyegos czeladź Hera- 
niczkich. Tocz iest bliskoscz synów 
Effi'aym, gichzeto liczba bila iest dwa 
a trzidzesci tiszęcow a pyccz sed. Tocz 
sc synowye Iozefovi po czeladzi swey. 
Synowye Beniaminovi po blisznich 
swich: Bale, od nyegos czeladź Bale- 
niczkich , Azbel , od nyegos czeladź 
Azbeliczkich, Ayram, od nyegos cze- 
ladź Ayramiczkich , Sufan, od nyegos 
czeladź Sofaniczkicb, Ufan, od nyegos 
czeladź Ufaniczkich. Synowye Bale : 
Hered a Noeman. Z Hered czeladź He- 
. rediczkich , z Noeman czeladź Noemi- 
czkich. Tocz s^ synowye Benyaminovi 
po blisnich swich, gichzeto cislo bilo 
pyccz a czterdzesci tisycczow a secz 
sed. Synowii^e^ Danowi po blisj|nich 
swich: Sufan, od nyegos czeladź Sii- 
ianiczkicb. Tocz sc blisni Danoyl po 
przirodzonich swich, y po caeladnicoch 



swich. Wszitczi sc bili Sunamiczczi 
^chzeto cislo bilo iest cztirzi a secz*^ 
tisycczow a cztirzista. Synowe Assero- 
vi po blisznich swich : Gremna, od nye- 
gos czeladź Gemnamiczkich , Geauy, 
od nyegos czdadz Gesuiczkich, Brye, 
od nyegos czeladź Bryeniczkich. Sy- 
nowye Brye : Aber, od nyegos czeladź 
Aberyczkich , a Melchiel , od nyegos 
czeladź Melchyeliczkich. Ale gymyc 
dzewcze Asserowye bilo Sara. To- 
to przirodzenye synów Asserowich, y 
liczba gich cztirzi a py9cz dzeasycct 
tisycczow a cztirzista. Synowye Nepta- 
limovi po przirodzcnich* swich: Ges- 
syel, od nyegos czeladź Gesseliczkich, 
Guny, od nyegos czeladź Guniczkich, 
lesser, od nyegos czeladź lesseryczkich, 
Sellem, od nyegos czeladź Sellemi- 
czkich. Tocz sc przirodzeni synów Ne- 
ptalimovich po czeladzach swich, gich- 
zeto cislo bilo iest pyccz a czterdze- 
sczi tisycczow a cztirzista. Tocz iest 
wszitka liczba synów Israelskich, kto- 
rzisto policzeni só : secz sed tisęczow 
a ') sedm sed a trzidzesci. Y movil iest 
pan ku Moyzeszovi rzek9cz : Timto bc- 
dze rosdzelona zemyc* podle liczby gy- 
mycn* k gimyenyu gich. Gdze będze 
wy^cey, wyóczszę czast/* das gim, a 
gdze mnye, mnyeysó. wszitkim, ia- 
kosto só nynye policzeni, dano będze 
gymyenye. Ale wszak tako, aby losa 
(Tos) dzeUl zemyc pokolenyu y czela- 
dzam. Czso koli losem przipadne, to 
przymę , gichze iest wycczey, albo 
mnyey. A to iest liczba synów Lewi 
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po czeladzach swich : Gerson, od nye- 
goszto czeladź Gersoniczkicb , Kaath, 
od nyegoszto czeladź Kaaticzkich, Me- 
rary, od nyegos czeladź Meraryczkich. 
Tocz iest czeladź Levi : czeladź Lobuy, 
czeladź Ebrony, czeladź Mooli, czeladź 
Muzy, czeladź Chory. Ale takes Eaath 
urodził Amrama, ienze myal zonę lo- 
kabet, dzewkę Levi, geszto syp gemu 
urodziła w Egipcze. Tę urodzi!') 
m9Z0vi swemu Ainramovi syny: Aa- 
rona y Moyzesza y Mariey* sostri gich. 
Z Aarona posli sci^. Nadab a Abiu 
umarła sta, gdista ofiyerowala ogyen 
czudz przed bogem. Y bilo iest wszi- 
tkich, czso 69 zliczeni, dwadzescza trzi 
tisycicze pokolenia samczowego, od ie- 
dnCe?;o myesypcza a nadto ; ktorzisz nye 
s^ policzeni myedzi synmi Israelskimi, 
ani gim s ginimi dano iest dzedzictwo. 
Tocz iest liczba synów Israelakich, kto- 
rsdsz popisani sc od Moyzesza y od 
Kleazara kapłana, w polu Moabiczkem 
nad lordanem przecziw lericho. Mye- 
dzi ktorimis j | to nizadni nye bil s tich, 
gęsto drzewyey bil poUczon od Moy- 
zesza y od Aarona na puści Synay. 
Bo bil powyedzal pan drzewey , ze 
wszitczi zenarc na puści. A y zadni nye 
ostał s uich tu ziw, iedno Kalef, syn 
Gefonow, a lozue, syn Nunow. 

xxvn. 

M. edi przistępiwszi dzewki Salfaad , 
syna Efforowa, syna Galaadowa, syna 
Machir, syna Manasse, ieoze bil iest 
syn lozefow. ktorichzeto tato gymyona 

^ lUtUo być : ta nrodzUa. >) Tu wypiUcil cakj wienz. 



s^: Maala a Noa a Egla a Melcha a 
Tersa. Y stali przed Moyzesem a Ele- 
azerem kapłanem, przede wszemi kxy9- 
zcti ludu, we drzwyach stanu zaslu- 
byenia. Y rzekli: Oczecz nasz umarł 
iest na puści, a nye bil i e* w zwadze 
Chore, iaszto iest wzbudzona przecziw 
panu za Chore. Alewswem grzeszę 
umarł iest Ten iest nye myal sam- 
czow synów. Przecz sgladzono iest gy- 
myc gego s czeladzi gego, przeto ze 
iest nye myal syna? Daycze nam gy- 
myenye myedzi blisznimi naszego ot- 
cza ! Y wznyesze Moyzes p r z 9 gich na 
S99d panu. Ienze rzecze gemu : Spra- 
wyedłiwye rzeczy pro89 dzewki Sal- 
faad. day gim gymyenye myedzi bli- 
sznimi otcza gich, acz gim spadnye 
dzedzicztwem. Ale k synom Israelskim 
mow to: Czlowyek, ktori umrze przes 
syna, ku dzewcze dzedzicztwo iego 
przydze. Pakhbi dzewki nye myal, bp- 
dze myecz namyastki braczę SW9. Pak- 
libi braczey nye myal: daycze dze- 
dzicztwo braczy otcza gego. lestlibi any 
striyow myal, daycze dzedzicztwo tim, 
ktorzis S9 bliszni gego. Y b9dze to sy- 
nom Israelskim swy^to prawem wyecz- 
nim, iakos przikazal pan Moyzeszovi. 
Y rzeki iest pan ku Moyzeszovi : Wzni- 
dzi na gorę tęto Abarim, a opatrz ze- 
my9 tęto odt9d, ktoręszto dam synom 
Israelskim. A gdisz yp opatrzisz, poy- 
dzesz y ti k ludu swemu, iakos iest 
sedl Aaron, brat twoy. Bosz") urazył 
my9 na puści Syn w przecziwyenstwe 
wyelikosci, anysz syc cbczal poswyc- 
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cziicz niTiye przed nimi nad vodamy^. 
Tocz 89 wodi odmowyeny^* w Kades 
na puści Syn. Gemusz odpowyedzal 
Moyzes : Obmyśl , panye boże , duch 
wsaelkego mycsza, czlowyeka, ienzebi 
bil nad wyelikoscza* tęto. abi mogl 
wnidz y vimdz przed nimi, y wyescz 
y Tiwyescz ge, abi nye bil lud bozi, 
iako owcza przes pastirza. Y rzecze pan 
ku Moyze8Zovi: Weszmi lozue, syna 
Numiowa, męża w nyeroze lest duch 
bozi, a wlosz n&ńO) rękę swę. lenze 
stanye przed Eleazarem kapłanem y 
WBzey wyelikosci*. Y das gemu przika- 
zanye , wszech ') patrzęczich na to , a 
CZ98CZ sławi twey, abi posłuchali ge- 
go wszitka szebranya synów Israelskich. 
Przeto, acz bi ucinicz bilo*), Eleazar 
70 kapłan poradzi syc s bogem. | [ K sło- 
wu gego Yinidzi y vmdzi* on, a wszit- 
<ai synowye Israelsczi s nim, y gyne 
sebranye. Y ucini Moyzes, iakos przi- 
kazal pan. A gdisz poypl lozue, po- 
8tavi gy przed Ełeazfu^ra kapłanem a 
przede wszem sborem ludu. A włozi 
ręczę na iego głowę, a wszitko obno- 
vi, czesz przikazal pan. 

xxvnL 

M- rzełd pan ku Moyzeszovi : Przykasz 
synom laraelskira , a powyesz gim : 
Oflfyery me, y chłebi, y kadzidło wo- 
nyey roskosnyee a przechętney 
ofiyeruycze czasy swimi. Tocz S9 oflfy^e- 
ri, geszto macze oflPferowacz: Barani 
roczne nyepokalane dwa na wszelki 
dzen obyati zapałney wyeczney. le- 

Genit. absol. ') Si ęuid agendum erit. 



dnego obyatuge z iutra, a drugy^ 
kwyeczoru. Dzesz^tę cz9scz E% bili, 
geszto iest pokfrjopyona oleem prze- 
czfOstim, a mayęcz czwarte czóscz Hyn. 
Po baranyech kaszdich') obyata 
itótawyona iest, ktorgszcze ofiyerowaB 
na górze Synay w uonyę ch9tn9 ka- 
dzenye* panu. A o^^eruicze vina czwar- 
te częscz Hyn po baranyech kaszdidi 
w swy9czi bozee*. A drugego barana 
o^eruycze takesz k wyeczoru podle 
wszego rzudu* obyati iwtrzney, y obya- 
ti zapałney gego, o^ery przechętney 
wonyey panu. Ale sobotnego dnya bc- 
dzecze oĄrerowacz dwa barani rocznya 
nyepokalana, a dwa dzesyętki bili 0- 
leem pokropyoney, w obyati y we szg^ 
cze rzeczi, gesz sy9 to porzędney**) 
łeyc na kasdę sobotę ku obyecze za- 
pałney wyeczney. Ale na poczętku mye- 
syócza offyeruicze obyatę zapalne pa- 
nu, s stada czełcza dwa, scop ieden, 
baranów rocznich sedm nyepokalanicłi, 
a trzi dzesyętki byeli oleem pokropyo- 
ne w swyętini po wszech') czełczocli, 
a dwa dzesyętłti byeli oleem pokro- 
pyone po wszech scopyech, a dzesy^ 
tę częscz dzesyętka oleem byeli po- 
Icropyoney po wszech baranyech , w 
obyati w swyętini obyatę zapalne prze- 
chętney wonyey kadzidlnyey iest pa- 
nu'). Ale obyati z vina, które may^ 
nalacz po kaszdey obyecze, tito sę: 
pol częsczi Hyn po kaszdich czelezoeh, 
trzeczę częscz po scopyech, czwarta 



'} Tfcb Mw woate nie ma. w Wułg. *) Pom^IkA, »- 
nuaat porządnie, „rtte", *) „Pw singulos" (Wnig.). 
'1 Caty ten sena joi w oiygfnale jest nieco uiwiły. 
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po baranu. Tocz będze w obyat^ po 
mzech myeszęczocb, giszto syc ua 
■wszeIkef?J lato prziscigayc'). Ale ko- 
zel ofiyerowan będze bogu za grzech 
na obyatę zapalnó wyecznę s palęczi- 
mi rzeczami swimi, Ale myesyccza pir- 
wego, czwartego naacze dnya myesyct- 
cza, prziscze boże iest, a pyctego na- 
Bczcze dnya myesy9cza, przesuicze. za 
sedni dny bijidzecze geacz przesnicze. 
Z nichzeto pirwi dzen będze sławni a 
swycti. wszelkego dzala robotnego nye 
będzecze w nyem dzalacz. Offyeruycze 
cadzidlo obyetnye panu, czelcza dwa 
8 stada, scopu iednego, baranów rocz- 
nich sedm. a ofFyerp kaszdo s byeli, 
ktoras po 1 1 kropyona będze oleem, trzi 
dzesyctki po wszech czelczoch, a dwa 
dzesyctfAi) po scopoch, a dzesyctc częscz 
dzesyctka po wszitkich baranyech, to 
iest po sedmi baranyech. A koszla za 
grzech iednego, abi bil oczisczon za 
wasz, krbmye obyati iwtrzney, yószto 
zafsgy (gawidy) ofiyerowacz będzecze. 
Tako ucinicze na kasdi dzen s sedmi 
dnyow ku podnyeczenyu ognyovemu, 
y ku (wojny przechętney panu, yaszto 
wzydze z obyati zapalney y ze wszech 
ofiyar goraycczich. A dzen sodmi prze- 
sławni y swycti będze wam. wszelke- 
go dzala robotnego nye będzecze dza- 
lacz w nyem. Takesz dzen pirwich u- 
rod, gdisz oflFyarowacz będzecze no- 
we ovocze panu, napelnicze ty dny*), 
dostoyni a swyęti bodze. Wszelkego 
<lzala robotnego nye ucinicze w nyem. 



JtAdamadibtu (Walg.). 
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Ale offy^aruycze obyat^ wonne prze- 
cbptnę panu, czelcza s stada dwa, sco* 
pu iednego, a baranów nyepokalanych 
rocznyow sedm. a ku obyatam ^oh 
byeli oleem pokropyone trzi dzesyętki 
po kaszdich czelczoch , po scopyech 
dwa , po baranyech dzesyętę częscz 
dzesyctka, giszto s baranów społu g^ 
sedm. a koszla, ienze obyatuge syc za 
ocissczenye, nad obyata* wyecznę, y 
obyatę palęcz^ iego. Nyepokalane o^^a- 
ruicze wszitko se ze nim') swim. 
XXIX. 

J. ak syodmego myesyccza pirvy dzen 
sławni y Bwyęti będze wam. Wszel- 
kego dzała robotnego nye czincze w 
nyem. bo dzen zwyęczny a trębni iest 
A oflfyeruicze offyarę zapałnę ku wo- 
ni przechętney panu, czelcza s stada 
iednego, scopu iednego, baranów rocz- 
nich nyepokałanich sedm. a ku obye- 
cze gich, byeli pokropyone trzi dze- 
syętki po wszech czelczoch, dwa dze- 
syętki po scopoch, ieden dzesyętek po 
baranu, gichzeto iest społu sedm, a 
koszla za grzech, ienze ge*) offyaruge 
za oczisczenye luczkey, kromye obyati 
kalendowe s obyatami gego, na obya- 
tę zapalne wyecznę z obyatami gego 
palęczimi obyczaynimi. Timze obycza- 
em ofl^aruicze k woni przechętney pa- 
nu kadzidło. A dzesyęti dzen tego mye- 
syęcza sodmego będze wam swyęti y 
dostoyni. y znędzicze dusze swe, 
a wszelkego dzala robotnego nye czin- 
cze w nyem. A ofiyarugecze obyata 



O tieniem, cum libationffna. *) Hi^ bfć: się. 
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panu ku woni przechętney, czelcza s 
stada iednego, scopu iednego, baranów 
roczuich nyepokalanich Bedm. A ku 
obyatam gicb, byeli oleem pokropyone 
trzi dzesyctki po wszech czelczoch, 
dwa dzesyctki y po scopyech, dzesyc- 
tc CZ9SCZ dzesy9tka po wszecsh bara- 
noch, gichzeto iest społu sedm bara- 
nów, a koBzla za grzech, kromie tego 
geszto obyczayno offyerowacz zavin9 
ku oczŁsczenc*, na obyatę wyecnę w 
swyctini y palęcimi rzeczami gich. Ale 
pycti naczcze dzen myesyccza sodme- 
go, ienze bydze wam Bwy9ti y dostoy- 
71 ny, wgzelkegojl dzala robotnego nye 
cincze w nyem, ale sławni b9aze pa- 
nu dzen za sedm dny. Yofiyarugecze 
obyat9 ku woni przechętney panu, czel- 
czow s stada trzinaczcze, scopi dwa, 
baranów rocznicb nyepokalanich czter- 
naczcze, s pal9czimi rzeczami gich, 
byeli olegem pokropyone trzi dzeBy9tki 
po kaszdich czelczoch, gichzeto społu 
iest czelczow trzinaczcze, a dwa dze- 
sy9tki [sie^j iednemu, to iest spoin 
dwyema scopoma. a dze8y9t9 CZ98CZ 
dzesycitka kaszdemu baranu, gichzeto 
spoin baranów cztemaczcze, a koszla 
za grzech, kromie obyati wyeczney, a 
obyati pal9cze gego. Drugyego dnya 
ofiyamgecze czelczow s stada dwana- 
czcze , scopi dwa , baranów rocznich 
nyepokalanich cztemascze. A offyary 
suche y obyati pal9cze po wszech czel- 
czoch y scopyech y po baranyech po- 
rzędnye Blawicz b9dzecze, y koszla za 
grzech , kromye obyati wyeczney, y 
obyati suche y pal9cze gego. Trzecze- 



go dnya ofi^ren^ecze czelczow ied^ 
nascze, scopi dwa, baranów rocznich 
nyepokalanich cztemascze. A obyati su- 
che, a offyari palętcze wszech po czel- 
czoch a scopyech y po baranyech po- 
rz9dnye slawicz będzecze, a koszla za 
grzech, kromye obyati wyeczney oflfye- 
ruge') wyeczne suche y palęcze gego. 
Czwartego dnya offyaruycze czelczow 
dze8y9cz, scopi dwa, baranów rocznich 
nyepokalanich cztemascze, y ofiyari 
suche, y obyati palacze, po wszech 
czelczoch y scopyech y baranyech po- 
rzęidnye slawicz bi^dzecze, y koszla za 
grzech , kromie obyati wyeczney y 
o^ari suchey y pal9czey gego. Pyy- 
tego dnya offyerugecze czelczow dze- 
wy9cz, scopi dwa, baranów rocznich 
nyepokalanich cztemascze, y ofifyari 
suche, y pal9cze rzeczi, po kaszdich 
czelczoch y po scopyech y po bua- 
nyech kaszdich porzędnye slawicz bo- 
dzecze. y koszla za grzech, kromye 
obyati wyeczney, y offyari suchey ge- 
go, y pal9czey. Szóstego dnya oflfye- 
ruycze czelczow osm, scopi dwa, ba- 
ranów rocznich nyepokalanich czter- 
nascze. y offyari suche, y pal9cze rze- 
cze* po wszech scopyech y czelczoch 
y baranyech rzęidnye slawicz b9dzecze, 
a koszla za grzech , kromye obyati 
wyecznye, y obyati gego suche, y 
pal9cze. Sodmego dnya offyamgecze 
czelczow sedm, scopi dwa, a baranów 
rocznich nyepokalanich cztemascze. y 
offyari suche y palęcze po wszech czel- 
cz9ch* y po scopyech y baranyech 



*) Popmte to całe zdaniel 
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TpOTZ^ónje slawicz bcidzecze, j koBzla 
2a grzech, kromye obyati wyeczney, j 
ohyaii suchey gego, y palóczey. Ósme- 
go dnya, ieuze iest przesławni, wszel- 
kego dzala nye czincze w nyem. Oflye- 
ruicze obyató k wony przechętney pa- 
Du, czelcza iednego, scopu iednego, ba- 
ranów roczuich nyepokalanich sedm. y 
ofiyary suche y pa 1 1 lccze wszech po 
czelczoch y ecopyech y po baranyech 
porzędnye slawycz będzecze. a koszla 
za grzech, kromye obyaty wyeczne, y 
palęcze gego o^ari, y suche. To offya- 
rowacz będzecze piinu na godi wasze, 
kromye alubu a ofl^ar dobrowohiich w 
offyerze, y obyati palacze* y obyati 
pokoyne. 

XXX. 



A 



wiprawif(?J Moyzes synom Isra- 
elskim wszitko, czosz mu pan przika- 
zal, y movil iest ku ksyczętom s ro- 
du synów Israelskich: Tato iest rzecz, 
yęsz przikazal pan: Gdisz kto z mę- 
żów zaślubi panu albo syc zawycze 
przisycgc, nye ucini wsruszonego sło- 
wa swego. Ale wszitko, czosz slubi, 
napełni. Nyewyasta, gdisz bi czso slu- 
bila a zawyczala syc przisycigę, s 9 9 c z 
■w domu otcza swego, a gescze [wj wye- 
ku dzewczem: a wswyedzalbi oczecz 
ślub y to czosz iest slubila, y przisyę- 
g9 geszto zawyęzala dusz9 swp, a prze- 
milcz^: dluszna będze ślubem. Czos 
koli slubila iest y zaprzisyęgla, scu- 
ikem napełni. Paklibi, iako natichmyast 
TisUszi, oczecz zapowye gey: slubi 
y przisy^gi gey wsruszoni b^d^, ani 



yinna slubyenia dzerzecz będze. prze- 
to ze odpowyedzal oczecz gey. Fakli 
męża mayęczi slubila nyeczso, a iednę- 
słowo z ust gey wyszedwszi, a duszę 
SW9 zawy^zala prziszęg^: któregoś dnya 
usliszalby mpz, a nye zapowyedzalbi, 
ślubu dluszna b9dze. napełni, czoaz 
koli slubila iest Fakli natichmyast u- 
sliszaw, zapowye a -zawrze wszitki przi- 
sycgi g^7 7 słowa, gimiszto iest za- 
wyczala duszę swę: milosciw gey bę- 
dze pan. Wdowa y roswyedzona czosz- 
koli slubi, napełni. Małżonka w domu 
męze* swego gdisz syę ślubem zawyę- 
ze a przisyęgę : usłisili męz a milczał- 
by ani zapowye ślubu, spełni, czosz 
koli slubila. Fakli natichmyast zapo- 
wye: nye będze wimia ślubu, bo gy 
gest męsz zapowyedzal, a bog gey od- 
puści. Paklibi slubila y przisycgę syę 
zawy^zala, aby postem ait)o giuich rze- 
czi ucirzpyenim znadziła* duszą* swę : 
na Toly męzoTey będze, aby ucinila, 
albo nye ucinila. Paklibi uslisz^ męsz, 
a zamilczał, a do drugyego dnya za- 
powyedzi przedluzilbi : czoszkoli zaślu- 
biła bi albo slubila iest, napełni, bo 
natichmyast usłiszaw, zamilczał iest 
Pakli zapowye gey, iakosz napirwey 
Tidzal : ponyesze on grzech gey. Tato 
sę prawa, geszeto przikazal panMoy- 
zeszowi, myedzi m^zem a zonę, mye- 
dzi otczem a dzewkę, gęsto w dzew- 
czem stawu gescze iest, albo która 
bidłi w domu otcza swego. 
XXXI. 

1 movil iest pan ku Moyzeszovi rze- 
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kccz: Pomści drzewey synów Israel- 
skich nad Madyanskimi, a tak przilo- 
zon będzes k ludu swemu. Tedi na- 
tichmyaat Moyzes powyedzal: Oblecz- 
cze 8y9 wjóczey(f) w odzenye') 
myze z was ku boyu, ktorisby* mogli 
pomstę boz9 ucinicz nad Ma . . . j [ 

Ta dwie ktaty wyntd^te. 

(XXXTIT, 5). 
72 . . . z^ stany rosbicz w Sochot A s So- 
chot przisli sc do Etam, ktores iest na 
poślednich krayoch puscey. Odtęd wi- 
szedwszi, przisli sc do Fiaroth, gęsto 
patrzy ku Belsefon, a stany zastavili 
s6 przefd^ Magdalem. A powstawszi s 
Fiaroth, sli sp po posrzutku* morza na 
puści, a chodziwszi trzi dny po puści 
Etan, zastavili stany swe w Mara. A 
powstawszi z Mara, przisli do Klim, 
gdzesto bilo dwanascze studzen wo- 
dnich, a palm sedmdzesyct, a tu sc 
stany zastavilL A odtęd visedw8zi, ros- 
bili stani nad morzem czirwonim, a 
powstawszi od morza czirwonego, sta- 
ni zastavili na puści Syn. Odtęd vi- 
szedwszi, przisli do Defeta*. A viszed- 
wszi z Defeta, zastavili stani w Halis. 
A* yiszedwszi z Halis, w Bafidim ros- 
bili stani swe, gdzesto syę ludu bU 
nyedostatek wodi cu pyczu. A ruszi- 
wszi syę z Rafidim, stani zastayili na 
puści Syuay. A pusczey* Synay vi- 
Bzedwszi, przisli ku grobom zędliwosci. 
A rusziwszi z grobów zędliwosci, sta- 
ni zastavili w Asserot. A z Asserot przi- 
sli do Hetma. A rusziwszi syę z Re- 
tma, stani zastaviU w Remon Phares. 

") w Wulg. Armatę ex tohie ńros... 



Odtęd yiazedwszi, przisli doLebna. A 
z licbna, stani zastavili w Refa*. A z 
Refa, przisli do Celata. Odtęd powsta- 
wszi, zastanovili na górze Sefer. A sed- 
wszi z gori Sefer, przydę do Arada. 
Odtęd pospyesziwszi syę, stani zasta^ 
viii w Machelot Rusziwszi syę z Ma^ 
chelot, przisli do Taat Z Taat, stani 
zastavili w Tarę. Odtęd wiszedwszi, 
rosbili stani w Metacha. A z Metacha, 
stani zastayili w Esmona, A wstawai 
z Esmona, przisli do Mazerot A z Ma- 
zerot, stani zastavili w.Beneyacam. Z 
Benyacam* przisli na gorę Gaddad. Od- 
tęd rusziwszi syó, stani zastavili w Gro- 
tebata. A z Gretebata przisli do Ebro- 
na. A yiszedwszi z Ebrona, stani za- 
stayili w Asyongaber. Odtęd syę ru- 
sziwszi, przisli na pusczę Syn, to iest 
Kades. A yiszedwszi z Kades, st^ 
zastayili na górze Or. • . . ') przikaza^ 
nim bozim. a tu iest (Ataror^ umarł lan 
ta czterdzeszętego viscza synów 
Israelskich z Egipta, myesyęcza pyę- 
tego, pirvi dzen myesyęcza, gdisz iest 
bil sto dwadzescza y trzy lata, Y u- 
slisy kanaanski kroi Arad, genze prze- 
biwa na poludnye w zemy kanaan- 
skyey, przisle syni Israelske. A ruszi- 
wszi syę s gori Or, zastayili stani w 
Salmona. Odtęd przisedwszi, wessli sę 
do Funon. A rusziwszi syę z Funon, 
stani zastayili sę w Oboth. A z Oboth 
przisli sę do Geabarim, gęsto iest na 
krayoch Moabiczkich. A rusziwszi syę 
z Geabarim, w Dybongad rosbili sta- 
ni. A odtęd wyszedwszi, stani zaatayili 



') Tu piura kodem przeskoczył i wypuicił c^ wierM. 
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V ElmoDdeblataym. A wiszedwszi z El- 
mondeblataym, przisli na gor^ Abarim 
przecziw Nabo. A rusziwszi sj^ s go { | ri 
Abarim, j wisli na pole Moabske nad 
lordanem przecziw lericho. A tu stani 
zaBtavili od Betsymon az do Betsolym ') 
na szirszich myesczoch Moabskich. Tu 
ieatmoTil pan kuMoyzeszoYi rzekpcz: 
Przikazi synom Israelskim, a rzecy k 
nim: Gdisz przedzecze lordan, a vni- 
dzecze w zemyc Kauaanska* : szetrze- 
cze wszitki bydliczele krayow gey. Zlu- 
picze czelcze, a sochy slamyecze y 
■wszistki modli, a wysokości gey o- 
puscicze, ocisczayccz zemyó, y wszi- 
stki sgubicze bidliczele w nyey. Bo ya 
dalczem wam yc ku gymyenyc*. Kto- 
ręszto sobye rosdzelicze losem. Wyccz- 
sim daycze szirsze, a mnyeyaim węs- 
sze. wszitkim iakos los przipadnye, tak 
8y9 rosdzelicze dzedzicztwem. Po po- 
kolenyu y po czeladzach gymyenye syc 
roszdzeli. A iestli nye będzecze cbczecz 
bidliczelow zemye zagladicz : ktorzi 89 
zostali, będę wam iako gosdze w oczu, 
a iako kopye w boku, a będę syc prze- 
cziwyacz wam w zemi przebitka wa- 
szego. A czso koUczem gim umislil u- 
^zinicz, wam uciuyc. 



Mo 



xxxim. 



lovil iest pan ku Moyzeszovi rze- 
kccz : Przikasz synom Israelskim a po- 
wyedz gim : Gdisz vnidzecze w zemyc 
kanaanskę, a k gymyenyu wam losem 
8y9 dostanye: tymito myedzami sy9 
•dokona. Strona poludna pocznye 8y9 

>) J3Miaatm (w Wulg.)- 



od pusczey Syn, ktorasto iest podle 
Edom, a b9dze myecz kończę 0) prze- 
cziw wschodu slunecznemu morze sło- 
ne. Ktorzisz obyd^ poslednye strony 
przes wescze góry Skorpiona, tak abi 
sli do Senna, a przisli na poludnye asz 
do Kadesbame, ody9dzeto (odjądźeto) vi- 
nid9 koncze ') ku wszy gymyenyem 
Adar, a rosczęgnę syc asz do Semona. 
Apoydze /»/ około podle myedze*) 
z Elemona asz do potoka Egypskyego, 
a wyeUkyego morza s brzegyem kona 
8y9. A strona zapadnya od wyelikye- 
go morza pocznye sy^, a tim skona- 
nim zawrze sy9. Potem ku polnoczney 
stronye od morza wyelikego pocznye 
sy9 myedza chilicz asz do gori prze- 
wiszokyey. Odt9d przydi? do Emath az 
do konczow Sodada. y poyd9 myedze 
asz do Efirona a do wsy Henau. Tito 
myedze b^9 na polnoczney strony^. A 
odtęid sy9 pochilct myedze k o n y e c z- 
nye^) ku stronye wschodu sluneczne- 
go ode wsy Henan asz do Sefana. *) 
pochil9 syó myedze asz do Reblata* 
przecziw studniczi Daffhym. odt9d poy- 
d9 przecziw wzchodu slunecznemu k 
morzu Ceueret, a cz9gn9 8y9 as2 do 
lordana, a na poslad slonim syp mo- 
rzem ogamye*. T9 zemyp bpdzecze 
myecz po krayoch swych w okol. Przi- 
kazal iest Moyzes synom Israelskim 
rzek9cz: Tato b9dze zemy9, ktor98z 
bpdzecze myecz losem, a ktorpsz iest 
przikazal pan dacz dzewy^zi pokole- 



*) Egrediei^r am^nia. ') Ttrminug; więc miało być: 
miedza, Esmiut .podle miedze". *) Koniecznyje , cotifi- 
ma. *) Wypntcił: A od Sefua. 
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nyu* a pol potolenyu. Bo pokolenye 
73 Bynaw Hubeno 1 1 wich po czeladzacli 
swich, pokolenie synów Gadowich po- 
dle przirodzonicb y podle liczby swey, 
a pol pokolenya Manassowa, to iest 
dwye pokoleni a pol prziyaczol (?) wzyc- 
li Bc swoy dzal za lordanem przecziw 
lerieho kuwzchodu vslimecznye stro- 
nye. Y rzeki iest pan ku Moyzes20vi: 
Tato sp gymyona mczow, ktoizisz ze- 
myp wam rosdzelc : Eleazar kapłan, a 
lozue syn Nunow, y wazitka kzyczęta 
ze wszego pokolenya, gichzeto ac gy- 
myona tato: Z pokolenya luda Kalef, 
syn Gefone. Z pokolenya Symeona Sa- 
muel, syn Amiudow. Z pokolenya Ben- 
yaminowa Elidab, syn Kaselonow. Z 
pokolenya synów Danowych Botry, syn 
logii. Synów lozef, z pokolenya Ma- 
nassowa, Amiel, syn Sofeth*. Z poko- 
lenya Efl5»ymowa Kamuel, syn Seta- 
now. Z pokolenya 2iabulonowa Elisa- 
fen , syn Famatow. Z pokolenya Iza- 
charowa, wódz Fatiel, syn Ozanuow. 
Z pokolenya Asserowa Ahyud, syn Sa- 
lomi Z pokolenya Neptalimowa Feda- 
hel, syu Amiudow. Czycz 89, gymzeto 
iest przikazal pan, aby rosdzelili ze- 
myc kanaanskę synom Israelskim. 
XXXV. 

JL o movyl iest pan ku Moyzeszovi w 
polu Moabskem nad lordanem prze- 
cziw lericho: Przikasz synom Israel- 
skim, acz dadz^ slngam cosczoloTim z 
gymyenya swego myasta ku myesca- 
nyn a przedmyesce gych w okoL acz 
sami w myesczech przeby way^, a przed- 



myescze będze dobitkom a y bidłom, 
ktores od muru myesczkego zewnębz 
w okol na tisyccz craczayow syc 
rosczęgnye. Przecziw wzchodu slunecz- 
nemu dwa tisyccza 1 o k y e t będze, ta^ 
kes przecziw poludnyu będze dwa ti- 
syccza, a k morau, ktores patrzi na 
zapad sluncza, takas myara będze, 
a polnoczna strona tymże c i s 1 e m do- 
kona syp. y będze myesto naposrzotr 
cze, a sewnętrz przedmyescze. Ale s 
tich myast, ktores slugam cosczeluim 
dacze, secz będze ku pobyeglich 
pomoci oddzelono, aby uczekU do nich, 
ktosz* przelege krew. a kromye Uch 
gyne dwye a czterdzesci, to iest wsm- 
tkich społu osm a czterdzesci s przed- 
myesczami swimL A ta myasta, ktoras 
będę dana s gymyenya synów Israel- 
skich, od tich, ktoris wyęczey mayc, 
wyęcey wzyęto będze, a ktorisz nmye "). 
wszitczi podle myari dzedzicztwa swe- 
go dadze myasta slugam cosczeluim. 
Y rzecze pan ku Moyze8zovi; Mow'* 
synom Israelskim a powyecz k nim: 
Kgdifiz przeydzecze lordan y wnydze- 
cze w zemyę KanaauE^ę: opatrzcze, 
która myasta mayę bycz ku pomocy 
uczeklim, ktorzisbi nyecliczęcz krew 
przeleli. W nyesto gdisz uczecze sbye- 
gli, przirodzony zabitbego nye będze 
mocz gego zabicz, doycd nye stanye 
przed obliczim wszego [| mnóstwa, a 
vina gego sędzona będze. A s tidi 
myast, ktores ku pobyeglich pomoce 
oddzelony, trzi b^d^ za lordanem, a 
tm w zemi kanaanskey, takesz synom 



') Wypośdł: mmij. 
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Israelskim, lako przichodzęcim y pyel- 
grzimom, aby uczekl do nych, ienze 
nechczę* krew przelał. Kgdisz* kto że- 
lazem urazi kogo, y umrze ktoris iest 
nrazon, vinyeh . bodze mczoboystwa, y 
sam umrze. A iestli kamyenyem cissne 
y luezi (?) kogo, y od tego razu umrze : 
takyesz pomsczono będze. A iestli drze- 
wem kto urazon scccz, umarlbi: nad 
krwyc wrogu pomsczono będze. Bli- 
szny zabitego wrogu iakosz popa- 
dnye, zabye natichmyast gy. A ieatli 
kto z nyenawisci czlowyeka gony, al- 
bo 1 8 c i w y e nań f!) czimzekoli wrzu- 
czy, albo scccz nyeprziyaczel, rękę u- 
derzi, a ou bi od tego umarł: wróg 
mczoboyatwa vinyen będze, przirodzo- 
ni zabitego natichmyast, iakze by na- 
lasl, z a d a V i gy. A iestlibi kto s p r z i- 
padu, y przes nyenavisci y nyeprzy- 
aszni nyeczso s tego ucinilby, a to w 
usUszeniu ludu bilobi doswyatczono , 
myedzi wrogem y blisznim krewnim 
sęd by byezal: wiszwolon będze nye- 
vinni z ręku pomsciczelowich , a na- 
wroczon będze sędem do myasta, do 
niegosby uczekl. Y będze tam bidlioz, 
doycd wyeliki kapłan, ienze olegem 
swyotim* mazan iest, nye umrze. A iestli 
wróg przes') myedze myestkye, któ- 
reś sbyeglim ustawyoni sę, nalezon bę- 
dze, a zabit biłby od tego, ienze msczi- 
czel gest krwye: przes viny będze, 
ktoś gy zabige. bo iest myal sbyegli 
az do smyerczi biskupowey bycz w 
myescze. A gdisz on sgynye, męzo- 
boycza nawroczi syę do zemye swey. 



Tyto wyeczna będę y wloetna we wszech 
przebitczech wasych. Męzoboycza bod* 
swyadecztwem cirzpyeez będze. na ie- 
dnego swyadeczstwo nyzadni nye bę- 
dze potópyon. Nye weszmyecze vipla- 
ty od nyego, ktoris iest vinyen krwy^ 
ale natichrayast y on umrze. W i s w y e- 
czoni y sbyegowye przed smyerczę 
biskupowyó nykakey do swych 
myast wroczicz syó mogę. Ani poka- 
laycze zemye przebitka waszego, któ- 
raś nyemędrycl^ ') krwyę pokalalaby 
sy9, ani ginako oczisczoiia może bycz, 
gedno przes tego krew, ienze iest dm- 
gyego przelał. A tak ocisczouo będze 
wasze gimyeuye, a ya przebiwacz bę- 
dę s wami. Bo ya iestem pan, ienze 
przebiwam myedzi syni Israelskimi. 
XXXVI. 

J. edi przistępili y ksyęzęta czeladzi 
Galaadskich, synowye Machir, synowye 
Manaase, z pokolenya synów lozefo- 
wych, y movili só Moyzeszovi przed 
kxyęzcty Israelskimi, y rzekli só: To- 
bye, panu naszemu, przikazal bog, a- 
by zemyę po lossu rosdzelil synom I- 
sraelskim, y takes dzewkam Salfaad, 
brata naszego,!] dal gymyenye, siu- 74 
s s n y e otczu. Geszto gdisz ginego po- 
kolenya ludze poymuyę sobye za zo- 
ny : padnye s nimi gymyeney* gich, a 
przenyeaono będze do gyuego poko- 
lenya z naszego dzedzicztwa, a tak syę 
umneyszi. A tak będze, ze gdisz bę- 
dze miłościwe , to iest pyęczidze- 
ssyęęt lat przepusczenye przidze : s 1 o- 

w Wulg. imontium. 
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zon') będze lossovi (hsotetfi rosdzal, a 
gyuich gimyenje k ginim poydze. Od- 
powyedzal Moyzes k sjnom Israelskim 
przikazanim bozim rzekócz: Pr a wy e 
pokolenye lozefowo movilo gest Bo gest 
toto prawo dzewek Salfaad od boga 
■yidano. Zęby syp swadzbili, a kim 
zecbczę, ale tilko ludu s swego poko- 
lenya, aby sy^ nye przimyesilo gy- 
myenye aynow Israelskich z pokolenya 
w pokolenye. Bo wszistczi mczowye 
poymci zony s pokolenya y s prziro- 
dzenya swego, a wszitky -zony mcze 
s pokolenya tegosz poymę, aby dze- 
dziczstwo ostało w czeladzach, any so- 
bye smyeszaua b9d9 pokolenya , ale 

■) „Cćn/iiddfltur'. 



tak ostan^, iakos s^ bogem roslpczona. 
Y ucinili dzewcze {dtiewee}^) Sal&ad 
tak, iakos gim bilo przikazano. Y a- 
czinili swadzbę Maala a Tersa, l^la 
a Melcha a Noa s syny striya swego, 
f> czeladzi Manassowey, ieoze iest bjl 
syn lozefow. a gimyenye, ktoresto bi- 
lo gim oddano, ostanye w pokolenya 
y w czeladzi otcza gich. Ty 89 pm- 
kazanya y a9dowye, ktores przikazal 
pan przes r9cze Moyzeszovi k synom 
Israelskim w polu Moabskem za lor- 
danem przecziw Guricho. Dokonali 
8y9 cztvarte ksycgy Moyze- 
szovi, a poczynay9 8y9 pyctc 



') Xhiali» pro fluraU! 



G^tS\_^®^<2 



DEUTEEONOMIUM. 



a ') to 69 słowa, geszto gest 
movil Moyzes ku wszemu 
Israeloyi za lordanem na 
puści przecziw morzu czir- 
wonemu, medzi Faran a 
Tofel a Laban a Asserot, gdzes iest 



') Zamisat: Ta. Inicjału T tu nie zrobiono i pozo- 
stało próine mlejace dla niego. 



złota wyele. scza (?) iedennascze dnyow 
z Oreb po drodze gori Seyr az do Ka- 
desbame. Czterdzesyctego lata, w ge- 
nem nascze myesy9czu, pirwego dnya 
myesycicza, mowil iest Moyzes k sy- 
nom Israelskim wszitko, czosz przika- 
zal gemu pan, aby gim powyedzaL 
Gdisz iusz był zabił Seona, króla Amor- 
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reyakego, ienze przebiwal w Ezebon, 
y Og, króla Bazanskego, ienze bidlil 
w Asserot a w Edray za lordanem w 
zemi Moabske*. Y pocznye Moyzes vi- 
kladacz zakon j movicz : Fan bog nasz 
moTil iest k nam na gerze Oreb rze- 
kccz: Dosicz macze, zescze na teyto 
górze przebiwali wroczcze 8y9,apoydz- 
cze ku gerze Amoreyskey y k gyne- 
mu, ktoresto gey bliska 89 pola, y ku 
go 1 1 ram y k nissim myesczom prze- 
ciw poludnyu, podle brzegu morskye- 
go, w zemi kananeiskey od Libanc* 
asz do rzeky wyeUkey Eu&aten. Tocz, 
zzecze, oddałem wam zemyc. wnidze- 
cze a odzerzicze yc, nad ktorcsto przi- 
sycgl bog otczom wasim, Abramovi, 
IzaakoTi a Iakubovi, abi yc dal gim 
y semyenyc* gich po nich. Movilem 
wam w on czasz, ze nye mog9 sam 
snyescz was. bo pan bog wasz ros- 
mnozil iest was, y gescze dzysz, ia- 
ko gwyast wyele nanyebye. Pan bog 
otczow waszich przida k tey liczbye 
wyele tysycczow, a pożegna wam, ia- 
ko iest movil. Nye mogę sam waszich 
potrzeb snyescz, y brzemyon, y kar- 
cenya. Wydaycze z was męze mędre 
y umyale, y ktorich przebywanye 
iest doswyatczone w pokolenyach wa- 
szich. Acz ge ustawyc wam ksyczcti. 
Tedisce odpowyedzeli mnye : Dobra iest 
rzecz, ktoręsz chczes ucinicz. Y wzc- 
lem z pokolenya wasze* m^ze mędre 
y slachetne, y ustavillem* ge ksyczpti, 
tribuni, y setnik! , pycczdzesniki, 
y dzesy^tniki, ktorzisto by nauczili was 
wszemu. Y przikazalem gim rzekccz : 



Sluchaycze gich, a czso sprawyedliwe- 
go będze, sodzicze* ! lecz myesczanla 
iest on, lecz przichodzen. Nyzadne- 
mu rosdzal nye będze myedzi osoba- 
mi s^szetnimi , takesz małego , iako 
wyelikyego przesliacze, ani przymyecze 
czyeykoli osoby, bo sccd bozi iest A 
iestli czso nyesnadne syc wam uarzi, 
wznyescze ku mnye, a ya vislucham 
was. Y przikazalem wszitko, cosz uci- 
nycz macze. A rusziwszi syp z Oreb, 
przeslism przes puscz^ okropna y 
przes wyelikę, ktoręscze vidzeli po dro- 
dze gori Amorreyskyego, iakosz przi- 
kazal pan bog nas wam. A gdiszcze 
przisli do Kadesbame, rzekllem wam: 
Przisliscze ku górze Amorreyskego, kto- 
rcsto pan bog wasz da wam. Spatrzi 
zemy9, ktor^to pan bog twoy da to- 
bye, wnidzi a odzerzi yc, iako pan bog 
nasz movil iest otczom twym. Nye 
raczcze sypstrachowacz any czego bacz! 
Y przistępiUscze ku mnye wszitczi, a 
rzekliscze: Wyslem mpze, ktorzisz o- 
glciday^ zemyc y wskazp, ktorp drogę 
moglibichom wnidz, y przes która mya- 
sta gydz. A gdisz mi syp rzecz ulu- 
biła, vislalem was dwa nascze mp- 
zow, iednostaynych ') z pokolenya wa- 
szego. Ktorzis gdisz sly y wessli na 
So(r)y, i przisli só az do padołu gron- 
ii^go, y oględali zemyp. A wzcwszi 
owoczow zemye tey, aby ukazali opwi- 
toscz: y przinyesli k nim') y powye- 
dzeli : Dobra iest zemyp, ktorószto paa 
bog wasz da wam. A nye chczelisce 
wnidz, ale nye wyerziliscze k rzeczi 



■) Siiu/uhi. ') Zamiftet: nam, pomyłka. 
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pana boga naszego, szemraliscze w sta- 
nyech wasaicb, y rzekliace: Nyenavi- 
dzi nas bog, a przeto viwyodl nas z 
zemye Egypskey, aby nas dal w rcjicze 
Amorreyskyego, yszbi sgladzil nas. || 
y* Gdze wnidzem? Poslowye sc sercza na- 
sza srzesili rzekccz : Przewyelika 
wyelikocz* iest, a nasz wsrostu wypcz- 
szy. myasta wyelika, murowana eze 
do nyeba. syny Enachovi yidzeliśmi 
tam. Y rzekłem wam: Nye lękaycze 
sy9, ani syc boycze gich. bo pan bog 
iest, ienze boyowacz bńdze za nami 
a ienze iest wódz nasz, iakos iest uei- 
nil w Egipcze, geszto wszitczi widzeli. 
Y na puści (toscze sami vydzeli) nyósl* 
czebye pan bog twoy, iako czlowyek 
o b i k I noszycz syna swego małego, po 
wszitkey drodze, po ktorescze chodzili, 
az doyódsce nye przisli na toto mye- 
scze. A wszak a c z e nye wyerzili pa- 
nu bogu naszemu, genze wasz przecho- 
dził na drodze, y zastawyal iest mye- 
scze, na nyemze scze stany rosbiyali. 
w nocy ukazowal wam drogp ognyem,. 
a wye dnye slupem oblokowim. A gdisz 
usliszal pan ^os rzecz i waszich: ros- 
gnyewaw syó, prziszęgl iest y rzeki: 
Nye usrzi zadni z ludu porodzenya 
tegoto psotnego, zemye dobrey, ktorp 
pod przisycgp bil zaślubił otczom wa- 
szim dacz, kromye Kałefa, syna Ge- 
fone. ł)o ten usrzi yc. A dam gemu 
zemyc, ktoręsz iest zchodzil, y synom 
gego, bo iest naśladował pana. A nye 
dziwne rosgnyewanye me na lud, gdigz 
iest y na myc ayc rosgnyewal prze was 
pan, rzekócz: Ani ty wnidzec.tem'*-^ 



ale lozue, syn Nunow, słnga twoy, toi 
wnidze za czc. Tego upomynay y u- 
czwirdzi, acz on zemyc losem rosdzeli 
Israeloyi. Maludczi vaszy, o nichzescze 
rzekli, ze ypcy biliby wyedzeni, y sy- 
nowye, ktorzis dzysz dobrzi y zli nye- 
wyedzęci dalekoaci '), oni wnidó, a gim 
dam zemyc, y będę yp dzerzecz. Ale 
vy wrocicze syp y otydzecze na pu- 
SCZ9 po drodze morza czirwonego. Y 
odpowyedzeliscze mnye : Sgrzesziłismi 
przecziw panu , wnidzem a boyowacz 
bcidzem, iakosz nam przikazal pan bog 
nasz. A gdisz obleczeni w odze- 
nye^, pospyeszaliscze ku boyu na go- 
rę : y powyedzal mi pan : Rzeczi k nim: 
Nye wchotcze ani boyuycze, bo nye 
iestem s wami. biscze nye padli przed 
waazimi nyeprziyaczelmi. Moviłem wam, 
a nye posłuchaliscze. ale przecziwyw* 
sy9 przikazanyu bożemu, nadcwszi syc 
pichę, wyesliscze* na gorp. A tak vi- 
szedl Amorreyski, ienze bidlyl na gó- 
rach, a na potkanye drogy wyszedł, 
przenasladowal iest wasz , iakoB 
ey9 obikłi pcz<)li* royczy (roió). a 
bil was s Seyr az do Horma. A gdi- 
szcze syc wroczili, plakaliseze przed 
panem, a nye visluchal wasz, ani gloau 
w^ojszemu chczał przistacz. Przetosscze 
sedzełi w Kadesbame przes wyele cza- 
szow. 



A: 



II. 



russziwsy syp ottpd, przislismi na 
puBczp, ktorasz wyedze ku morza cir- 
wonemu , iakos mi rzeki pan. 1 1 y ob- 



') fiom ae mali icnorant dutantiam. *) tnrintcfi a 
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cbodzHisin> gorę Seyr dlngy czasz. Y 
nieU. iest pan ku mnye: Dosycz ma- 
cie obchodzicz. gorę t^ ęyÓzcze pize- 
cńw polnoczney stronye, a ludu przi- 
kasz rzekccz: Poydzecze przes mye- 
dze bratow waszich, synów Ezan, kto- 
reisz przebywayc na Seyr, a lęknę syc 
waŁ Obesrzicze przeto pibiye, abyscze 
syp nye ruszali przecziw gim. bo ani 
dam wam z zemye gicfa, czsoby nogę 
st^picz mogl ieden nizędnim* s tę- 
py e nim'), bo k gimyenyu £zau da- 
łem gorę Seyr. Pokarmi cupicze w nich 
za pyenypdz^ y będzecze gescz, a wo- 
d^ kupyonę będzecze pycz. Pan bog 
pożegnał tobye we wszem usilu rę- 
ku twu. Znal iest drogę twę, kaco przey- 
dzecze pusczę tęto wyelykę, za czter- 
dzesci lat myeskayęcz s tobę pan bog 
twoy, a nyczego tobye nyedostawalo. 
A gdisz minęli braczę nasa^, syny £- 
zau, ktorzis przebiwayę na Seyr, przes 
drogę polne z Klatha a z Syongabera 
przislism na drogę, która wyedze 
na pusczę Moabiskę. Y rzeki iest pan 
ku nmye : Nye boyny przecziw Moab- 
skim , ani vichadzay przecziw gim w 
boyu. bo nye dam tobye nyczego y z 
zemye gich, bo synom Lotovim odda- 
łem ku gymyenyu. Bo pirwi sę bili 
bidliczele gey lud wyeliki a moczny, a 
tak wysoki, iako z Eiiachowa korze- 
nya, iako obrzymowye domnyemanl s^ 
bili, aby byli równi synom Enachovim. 
I^etos Moabski naziwa geEmym. Bo 
na Seyr jarwey przebiwali HorreyscL 
Po nichzeto, gdisz sę vignali azagla- 

') ITie ma tego v Wntg. 



dziU, [ozebiwaH sę synowye Ezau, ia- 
kosz iest udnil Izrael w zemi gymye- 
nya swego, ktoręsz dal iest gemn pan. 
Przeto powstawszi, abichom przesli po- 
tok Zareth, przislissrai k uyemu. Ale 
czasz, w nyemzesmi bili chodzili s Ka- 
desbame oz do prziscza potoka Zareth, 
osm a trzidzesci laat bilo. doy^dze iest 
nye sginęl sbor wsastek luda boyuyę- 
czego B stuiow, iakosz zaprzisyęgl pan. 
Któregoś ręka bila przecziw gim, abi 
sginęli s posrzodku stanów. A gdisz sę 
wszitczi upadh boyownici, movil ieet 
pan ku mnye rzekęcz: Ty przedzes 
myedze dzysz moabske, myasto gimye- 
nyem Bar*, a prziblizisz syę w sęsyed- 
stwye synów Amonowych. Wistrzegay 
syę, aby nye boyowal przecziw gim, 
ani ruszay syę ku boyu. Bo nye dam 
tobye zemye synów Amonowich, ize 
synom Lotoyim dałem yę k gimyenyu. . 
Zemya obrzimow iTaszwana iest, a w 
nyey nyegdi przebiwali sę obrzimowye, 
ktoręsz ') Amonisci weswah Zonim*. Lud 
wyełiki a mnogy, a wysokey długości, 
iako Enachow, ktoristo sgladzil pan 
przed gich obłicim, a kazał gim bi- 
d 1 i c z myasto gicłi. Iakosz był 1 1 uci- 7S 
nil pan synom Ezau, ktorzisto bidłili 
w Seyr, zgladziw Ilorreyske, a zemye 
gych poddaw gim, gęsto bidlUy az 
do Su wad*). A Eweyske, ktorzisto bi- 
dłili w Aaserim az do Gazy, Eapadocz- 
scy wignali sę ge. Etorzisz wiszedwszi 
sKapadocye, sgladzili sę ge y by dliii 



^ Hi^ być: któret. *) Widoctne bałamactwa— nie 
tłumacza, ale praepiiTw&czft 1 MiaJo \>j6- fdzieito bjdlili 
at AotĄ&. 
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S9 myasto gich. Wstaacae, a przeczcze 
potook* Amon. Owa, dałem w rękę twc 
. Seona, króla Kzebona Amorreyskego, 
y zemy9 g^go. poczny yc myecz, a 
UGziia przeciw gemu boy. Dzysz po- 
cznyesz pusczacz strach y grozę tw^ ua 
ludzi, ktorzisz przebiwayc pod wszi- 
tkim nyebem, abi usliszawszi gymyó 
twe, slękli syp. lako zony* rodzęcze 
dzatki, srzosnę syc, a w boleści za- 
dzirzenya bydc. Przetoszem posiał po- 
sly s puscze Kademoth k Seonovi, kro- 
lovi Ezebońak^mu (t) w slowyech po- 
koyuych rzekpcz : Przedzem przes twc 
zemyc gosczinczem , nye sclauyayccz 
syc ani ua prawiczę ani ua lewiczp. 
Pokarm za kupidlo przeday nam, abi- 
chom gedli, a wodę za pyeny^tdze day 
nam, a tak będzem pycz. leduo nam 
przepuscz przecz, iako sc uciuili sy- 
nowye Ezau, ktoriszto bidll w Seyr, 
a Moabsci, gęsto tddlci w Har. doycd 
nye przidzem do lordana, a wnidzem 
do zemye, ktoręszto pan bog nasz da 
nam. Y nye chczdlf/j iest Seon, kroi 
Ezebouski, dacz uam. przecz, bo za- 
twardzil pan bog duch gego y uczwir- 
dzil sercze gego , tak aby dan był w 
r^cze twoy (twoi), iakos nynye vidzysz. 
Y rzeki iest bog ku muye: Owa, po- 
czclem tobye poddawacz Seona y ze- 
myc gego. poczni dzerzecz yp. Y vi- 
sedl iest w podkanye drogy Seon kroi 
ze wszim Tudem Oi swim ku boyu w 
Gesa. Y poddał gy nam pan bog nasz, 
abichom gy zabili y syny gego se wssim 
ludem gego. Y wszitki* myasta gego 
w on czasz dobiliśmy, zabiwszi wszitki 



bidliczele gich, m^ze'ydzeczi yzóoi*. 
Nye oBtavilisami w nich nizędnego* zi- 
wego, kromye dobitca, ktori na dzal 
pi^iszedl płonnikom, y plon*) 
myesczki, ktoregossmi dobili odAiott 
myasta, ktoresz iest na brzedze po- 
toka myafiteczka Amon, ktoresto w do* 
le lezi, asz do Galaad. A nye bila iest 
wyesz ani myasto, gestoby uczeklo oa- 
szich ręku. Wszitki poddał iest nam 
pan bog nasz. Przes zemye Amoni- 
czkich synów, ku nyeyzessmi nye przi- 
stępili, y ku wszemu, czosz przilezi ku 
potoku Gebok, y k myastom gomim 
y kuwszitkim bidliczelom, odktorich- 
zeto nam zapowyedzal pan b<^ 
nasz. 

capUulum III. 

-lako wrocziwszi syę, seslissmi po- 
społu do Bazan. Y wiszedl iest Og, 
kroi Bazanski, w posrzacenye nam 
s ludem swim ku boyowanyu do Edray. 

Y rzeki iest pan ku mnye: Nye boy 
syę gego, bo w ręczę twe poddan iest 
ze wsim ludem swim y zemy^ swę. Y 
ucinis gemu, takos* ucinil Seonovi, kro- 
lovi Amorejrskemu , ienze bidlil w E- 
zebon. Przeto 1 1 poddał iest pan bog 
nasz w ręczę nasse Og, króla Bazan- 
skego, y wszistek lud gego. Y pobi- 
lissmi ge az do sgubyenya, zopusci- 
w s z i wszitka myasta gego iednego 
czasu. Nye bilo myasto, gęsto by nasz 
uczeklo. seczdzesyęt myast y wszitko 
krolewstwo Argob króla Og w Bazan. 

Y wszitka myasta byli omurowane mur- 



') Zamiast: plona... (^lia). 
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mi przewisokimi y wyerzeyami y 
saworami, kromyemyast przeslicz- 
bi, ktores nye myaly murów. Y zagla- 
dzilissmi ge, iakosmi acinili były Seo- 
novi, krolovi Kzeboiiskemu, zatracziwszi 
wszitki myasta, mcze y mlodżonki ') y 
zóni*. Ale dobitek y plon myecsjczki 
Tostargni^lissnu. Y oddaliBmi*) w tern 
<;zase zeray z rt^ku dwu królu Amor- 
reyskich, ktorasta bila za lordanem, od 
potoka Arnon az do gori Ermoń, kto- 
rpsz Sydoniczczi Sarion wziwayc, a 
Amorreysci Sanyr. wszelka myaeta, gę- 
sto 89 ustawyona na równi, y wszitka 
zemyp Galaadska y Bazanska az do 
Selohi a Kdray, myast króla w Bazau. 
Bo kroi Bazanski ieden byl ostał z ko- 
rzenya obrzimowego, y ukazowano iest 
loże gego zelaszne, ktoresto iest w Ra- 
bath synów Amonskycb, dzewyi^cz lo- 
kyet mayccze na dluzę, a cztbzi na 
syrzę, myari lokyetney mijskey ręki. 
Y wladalismi w tem czasze zemy^ ge- 
go od Aroer, ktores iest na brzedze 
potoka Amon, az do posrzedney stro- 
ny góry Galaadskey. Y myasta cnego 
dałem Rubenovi a Gadovi. Ale gynę 
czascz* Galaadskę y wszitkę zemyp Ba- 
zanskę krolewstwa Og oddałem pol po- 
kolenyu Manas80\Ta, y wszitki krage 
Argob. Wszitka Bazan wezwana że- 
rny 9* obrzimska. lair, syn Manassow, 
dzerzał wszistek kray Argob az do ze- 
mye Gessury y Matatovich. Y weszwa- 
na z gimyenya swego*) Bazan: Avo- 
tyayr, wyeś* to iest lair az do niney- 
Bzego dnya. Ale Machirowi dałem Ga- 

') Hiodzianki! (pan-ulos). ') Wnig. tuiimus. •) Jego! 



laad. A pokoffeMyu Ruł>enowu y Ga- 
dowu dałem zemyc Galaadskp az do 
potoka Amon, a* pol potoka, y kra- 
yow az do potoka Geboc, ktoris iest 
myedza synów Amonskich, y sirokoscz 
pusczey, y lordan, y myedze Cenereth 
az do morza puscznego, ktores iest 
przesłonę, s korzenya gori Fałga ku 
zachodu ') sluneczuęmo. Y przikazalem 
wam w ten czasz a rzekł : Pan bog 
wasz dal wam zemyc toto k dzedzi- 
cztwu. wyprawcze syę przed swę bra- 
CZ9, gidzicze przed synmi Israelski- 
mi wszitczi mcizowye moczni, przes 
zon, y przes młodzonkow, y przes do- 
bitka. Bo uznałem, ze macze wypczey 
baranów. Ty w myesczech ostan^, kto- 
res oddałem wam, dokędze o d p o c z i- 
D 9 c z i nye da pan braczi waszey, ia- 
kos iest wam dał, aby oni takyesz o- 
dzerzeli zemyę, ktorccz dal iest gim 
za lordanem. Tedi syę nawroczi ge- 
den, iako drugy, na swe gyinyenye, 
ktorezem wam oddał. A w ten czasz . . . [ [ 

Tu braknie lO łutrt wydartych. 

(xvn, 16). 

. . . ktoriszto czini złe w vidzenyu pana 77 
boga twego, prze8t9puy9cz gego przi- 
kazanye, a gidęczi sluzicz czudzim bo- 
gom, gim sy9 klanyaycczy, tocz iest 
slunczu y myeszóczu y wszemu spo- 
sobyenyu nyebyeskemu, gęsto nye iest 
przikazano. Y biłoby to tobye zwya- 
stowano, y usliszalby, y pytałby na to 
pilnye, a gdiszby nałasł prawd9, ze 
ganyebnoscz taka stała sy9 v Israelu : 



') Orientem (Wnlg.). Cale to zdanie zwikłał ten, co jo 
przekład^. 
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viwyedzesz męża y zodc, ktorziaz S9 
tak-^ nyegodn^ rzecz uczinili, ku wro- 
tom myasta twego, y b9d9 kamyenim 
obrzup^eni. 0(dj ust dwu swyatkn, al- 
bo trzech, sginye ktosz ma zabit bycz. 
I^yzadui nye będze zabyt, gdisz ge- 
den przecziw gemu swyadzeczstwo mo- 
vi. Hcka swyatkowa Dapirwey zabye 
gy, a Tęcze ginego luda* napossledzey 
nań (!) będę, aby odnosi zloscz s po- 
grzotkn twego. Fakli nyepodobni sccd 
a nyeysty przed 8ob9 opatrzys, mye- 
dzi krwy9 a krwyc, myedzi przę a 
przę, myedzi tr9dowatim a nyetr9do- 
watim*, a sędzego słowa myedzi twi- 
mi wroti myenyccze syc (są): wstaw, 
gidzi do myasta, ktores iest viszvo- 
lil pan bog twoy, a przydę* ku ka- 
płanom duchownego rodu y ku s^zi, 
genze tego czasu iest, y popytasz ayc 
8 nimi. ktorisze iest ukaże *) tobye pra- 
wd9 S9du. Y uczinis wszistko, czosz 
tobye powyedzę czy, gisto sp w mye- 
scze, ktores iest vizvolil pan, y naucz9 
CŻ9 (O podle prawa gego , y poydzesz 
po gyeh radze, nye pochilay9Cz syc 
api na prawo ani na lewo. Ale ktoby 
wspychayc, nye chczal posluchacz 
przikazanya kapalńskyego* genze w 
tern czasze sluzi panu bogu twemu, a 
vidanye* sędowe ; unu-ze ten czlowyek, 
a odnyeszesz zloscz s posrzotku Isra- 
hela. Tak wszistek Tud* usliszawszi, 
b9d9 sy^ baczy ^laci), a wycczey ni- 
zadni nye nadmye syc pych^. A gdisz 
wnjdzesz do zemye, ktor9sto pan bog 
da tobye, odzerzisz yc a przebiway^cz 

■] Mi^o hyi: którzji okai^... 



W nyey, rzeczesz: U&tavim nad sob^ 
króla, iakosz gy mayc nad 8ob9 wsziatr 
czi narodowye w-okole. Tego ustąyisz-, 
ktoregosz pan bog twoy visvoly s 
czisla braozey swey*. Nye b9dzeB8 
mocz czlowyeka ginego rodu uczynics 
królem, genze by nye bil brat twoy. 
A gdisz b^dze ustawyon; nyerosmnozi 
sobye kony, a nye nawroczi l'udu do 
Egipta,gye6czow(;fiWitów; liczbę 89902 
(aąc) owszem povisszon. gdisz iest pan 
przikazal wam, aby nikakey wy9czey 
t99sz drogę syc nye nawraczali. Nye 
będę') myecz wyele zon, aby nye 0- 
sydlily dusse gego, ani srebra y złota, 
nyesmyemich pyenycdzi brzemyon. A 
gdisz iusz syędze na stolczu krolew- 
stwa swego: popysze sobye deutrono- 
mimn , kzycgy prawa tegoto zbyerze s 
k||xy9g kaplńnniskich* Łevi pokole- 
nya, bódze myecz s sobę, a w nich 
c i s c z {egyfi} po WBzistki dni ziwota swe- 
go, y ostrzega y praikazanya gego y 
słowa gego y duchownich obyczayow, 
gęsto iest w, zakonye przikazano. Nye 
wznyeszesz syercza swego w pich^ 
nad aw9 braczę, ani syę pochili na 
prawę stronę ani na łew^, aby za dlu- 
gy czasz królował on sam, y synowye 
gego nad Israhelem. 

xvm. 



N 



ye b9d9 myecz kapUnsci* sludzi ko- 
sczelni y wszistczi s tegosz pokolenya 
częsczi w dzedzinye s ginim I'udem 
Israelskim. bo oiFyeri fy] obyati boże 
będ^ gescz. A nicz ginego nye przym^ 



> Nm AobeMf W. 
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s gimyenja braczee swee ('.}, bo sam 
pan iest dzedziczstwo gich, iakosz gest 
moyil k niim: Toto gest prawo ka- 
pranske* w l'ndu y od tich, ktosz* 
o^^rage obyati swe, wolu albo 0WCZ9 
obyatuyccz. Y dadzę kapłanom piecze, 
y dobree pirwey urodi nzitki yianee y 
oleyowe, y dzal velni ze wszego strzi- 
zenya. Bo gego iest viszvolil pan bog 
twoy ze wszegO pokolenya twego, aby 
stal a slazil ymyenyu pana boga twe- 
go, ou y synowye na wyeki. A iestli 
wnidze sługa kosczelni z nyektorego 
myasta twego we wszem Israhelu, v 
nyemze gest przebiwal, a chczaUiby 
syp wroczicz, zędayc myescza, któ- 
reś iest vivzolil* pan: sluzicz bcidze v 
imyp pana boga swego, iako wszistczi 
bracza gego, słudzy kosczolovi, kto- 
rzisto stanę tego czasu przed panem. 
Częscz pokarmu veszmye tcęsz, kto- 
ręsz y gini, prócz tego czosz syp w 
gego myescze z oczcziszni {oćcsymy) ge- 
mn dostanye. Gdisz Ynidzesz do ze- 
mye, ktorpszto pan bog da tobye, cho- 
way syp, abi nye naśladował ganye- 
bnosczi wszistkich ticli narodów, aby 
nye bił u czebye nalezon , genzeby 
obyatował syna swego, ałbo dzewkp 
swp wyodpcz przesz ogyen. albo ktos- 
by czarowników patrzał, viprawyal 
sny y gusła. Nye bpdze czarownik* ani 
guszlnik u czebye, ani których') 
wyescznikow opy tay ') ani k r z i- 
vich proroków, ani sukay') od mar- 
twiich prawdi. Bo wszego tego nyena- 
vidzi pan, a prze takye grzechi zagla- 

') Hiało być: ani któryby... opyUł... aznkfd. 



dzi ge M wesczu waszem. Przespyeczni 
bpdzesz a przes poka/Ia^iya s panem 
bogyem twim. Rodowye czito, ktoricli- 
zeto obdzerzisz zemyp , gnslnikow a 
czarowników slucbayp. ale ty od pana 
boga twego gynako ges ustawyon. Pro- 
roka s rodu twego a s braczey twey, 
yako mnye, wzbudzi tobye pan bog 
twoy. Tego bpdzesz słuchacz, iakosz 
prosył na Oreb od pana boga swego, 
gdisz syó sebraw we wsem sgroma- 
dzenyu , movilesz rzekpc^. : Wypczey 
nye ussliszp głosu pana boga mego, y 
ognya tegoto przewyely 1 1 kyego nye 78 
usrzp na wyeki wypczey, abich snad 
(sm6) nye umarł. Y rzekł iest pan ku 
mnye: Wszitko sp dobrze mo\A(i). Pro- 
roka wzbudzę gim s posrzotku braczey 
gich, równego tobye. y wlozp słowa 
ma w usta gego, y b^dze movicz k nim 
wszitko, czosz gemu przikazp. Ale ktosz 
slow gego nye bpdze chczecz sliszecz, 
ktores bpdze mowicz w ymyp me : ya 
mscziczeł bpdp. Ale prorok, genze wsgar- 
dzoni, pogorszon sppcz, bpdze chczecz 
moTicz V imyp me, ktoregozem ya ge- 
mu nye przikazal aby movil, foZjbo z 
ymyenya ginich bogów: zabyt bpdze. 
A iestłibi ty milczónim ') pomislenim 
odpowyedzał: ktorim ubiczagem* mo- 
gp sroz^ttjmyecz słowa, ktoregosz gest 
pan nye movil? toto znamyp bpdzesz 
myecz : Czosz gest on prorok z ymye- 
na bożego prorokował, a to syp nye 
stało : tego iest pan nye movil , ale s 
łwyaszni*) swego umisła składał gest 



') MJało być: milczącym. ') W Wiilg, „htmorem", co 
wzi^ za ^limOTem". 
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aobye prorok, przetosz nye b9dzesz sy^ 
gego bacz. 

XIX. 



A 



gdisz zatraczi pan bog twoy na- 
rodi, gichzeto zemyó tobye podda, a 
odzerzisz yc : będzesz przebiwacz w 
myesczrecAj gich y w domyech. Trzy 
myasta vilóczisz aobye posrzod zemye, 
yęszto pan bog twoy da tobye ku gi- 
myenu. Zrównasz piluye drogę zemye, 
a na trzi drogy rowuye wszitkę) kra- 
gina* twó rosdzelisz, aby myal blisko 
uczecz urazayęcai, ienze prze u- 
rasz pobyegl. To prawo bódze ura- 
zę dl nika pobyeglego, gegosz ziwot 
ma sy9 zachowacz. Ktosz by zabił bli- 
snego swego nye chczę, ienzeby s 
wczora. y trzeczego dnya nizaduey uye- 
navisczi nye myal przecziw gemu, a 
tak bilo visczono (uisgeeono), ale szedw 
8 nim do lasza p r o s e z e rębacz drzew, 
a w drzewnem rębanyu spadnęcz sze- 
Mra s toporziaka, raniłaby przyaczela 
gego y zabiłaby gy: ten do gednego 
6 tich myast uczecze, a ziw będze. aby 
snad* b 1 i 8 z n i onego, gegosz iest krew 
przelana, bolescz^ sęccz rosnyeczon, 
goniłby') gego y usczignęł, biłaliby 
dyalsza* droga, zabiłłibi') duszę gego, 
ienze nye iest vinyen szmyerczi. albo 
zadney nyenavi8czi nye myal przecziw- 
ko temu, ktori iest zabit, drze wy e 
mayęcz gnyew iest nalezon'^. A prze- 
to przikazuyę tobye, aby trzy myasta 
w rowney dały od ayebye rosdzełiL 

') Uialobrd: aby nie gonił. . a nie ubił... >) Sens 
ten tle sniziiniinnjr! 



Ale gdisz roszirzi pan bog twoy mye- 
dze twe, (iakosz iest przisy^ł otczom 
twim, da tobye wszistkł^ zemyę, kto- 
Tęsz iest gim slubil. ale wszak acz h^- 
dzesz ostrzegacz przilcazauya gego, a 
uczinisz, czosz ya dzysz przikazuyct 
tobye, aby miłował pana boga twego 
y chodził po drogach po wszitki cza- 
szy): przidasz sobye giną trzy mya- 
sta ku pirwszim uczinyonim myastom 
trzem, a tak gich w ciało 1 1 liczby po- 
dwogisz. aby nye bila przelana krew 
nyeviuna w posrzotku zemye, ktoręsz 
pan bog twoy da tobye k gymyenyu, 
y nye będzesz vinyen krwye. A iestli- 
by kto nyenavidzal błisznego swego, 
y składa lescz o gego ziwocze, po- 
wstaw, ranił gy, eszby lunarl, a sam 
by uczełd do gynego') drzewyey u- 
czinyonich myast: posli starost! tego 
myasta, y yiczęgnę gy s tego myasta 
uczekłego, y dadzp gy w rękę błiszne- 
go, gegosz Itrew przelana iest, y umrze. 
Ani syó nad nim smilugesz, y odnye- 
sses nyewinnę lirew z Israeła, acz syę 
dobrze stanye tobye. Nye przeymyesz 
ani przenyeszes myedz błisznego swe- 
go, gęsto sę viriłi pirwszy k gimyenyu 
twemu, ktoresto pan bog twoy da to- 
bye w zemi, ktoręszto przymyesz ku 
gimyenyu. Nye stanye geden swyfiajdek 
przecziw nikomu, ktoriaz koU grzech 
biłby gego albo Tina. Ale w usczech 
dwu albo trzech awyatkow stanye wszeł- 
kye slowor. A iestły stanye swyadek 
łziwi przecziw człowyeku, wynyij 
gy przestępyenim zapowyedze- 
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nim'): stanyeta oba, gichzeto prza 
i^t , przed panem [tcj widzenyu ka- 
pranskem* y sędoYcm, gęsto w tich 
dnyoch sc. A gdisz pilnye wsbadaypcz 
syp , naydę krzivego swyatka , ze 
przecziw swemu blisznemu powyedzal 
krziwd9 : odplaczi gemu, iakosz on bli- 
sznemu swemu myenil czioicz, y od- 
nyeszesz zloscz s posrzotka twego, a 
giui usliszawszi, mielibi strach, a nika- 
kyesz smyeliby tegosz uczinicz. Nye 
slutugesz syć nad nim, ale duszp za 
duszę, oko za oko, zób za zęb, rękę 
za r9k9, nogę za nogę pozęday. 
XX. 



A 



disz wnidzesz ku boyu przecziw 
wrogom swim, a usrzisz geacze y wo- 
zi y wycczsyę wyelikoscz zastępu, nisz 
ty masz* twich przecziwnikow : nye lę- 
kay syę gich. bo pan bog twoi s tobę 
iest, genze czę viwyodl z zemye Egip- 
akey. A gdisz syę prziblizisz ku boyu : 
stanye kapłan przed zastępem, a tak 
k ludu mowyę: Slisz Israhel, dzysz s 
nyeprziiaczebni swimi boy weszmyesz. 
nye lękay syę sercze wasze! ne stra- 
■szcze syę, ani za syę postępaycze, ani 
ayę gich boycze. Bo pan bog wasz po- 
srzod was gest, a za wasz przecziw 
nyeprzyaczelom wassim boyowacz bę- 
iize, y viswoli wasz ze scodi. A kxyę- 
z^ta po wszech zastępyech yolacz bę- 
dę, anowszitko woyska sliszi: Kto- 
ri iest czlowyek, genze gest udzalal 
novi dom, a nye poswyęczil gego : gi- 
-dzi a wroczi syń do swego domu, aby 

') Zapewne: upoiriedzi&n6m = sakuantim. 



snad nye umarł w boyu, a gini czlo- 
wyek poswyęczilbi gy. Ktori gest czlo- 
wyek, genze iest sczepil vinniczą*, a 
gesscze nye uczinil gey pospolney, z 
nyezeto by było elusno wszem pozi- 
wacz : gidzi, wtocz syę do domu twe- 1 j 
go, aby snad* nye umarł w boyu, a TB 
ginibi czlowyek uziwał gego roboty! 
Ktori gest czlowyek, genze poyęł so- 
bye zonę, a gesscze nye opczował s 
nyę : gidzi, wtocz syę do swego domu, 
aby snad nye umarł w boyu, a gini 
czlowyek poyęlby yę. To rzekę, przi- 
cziny ginę, y będze mowicz k ludu: 
Ktori iest czlowyek straszivi asyer- 
cza straszivego, gidzi a wroczi syę do 
domu swego, aby nye wstraszil syercz 
braczee swee, iako syó sam gest stra- 
chem urzasL A gdisz przemilczali') 
kxyęzęta w o y s k i , dokonayęcz swę 
mowę: tedi giich kaszdi zastęp swoy 
ku boyu sposoby. A iestly k myastu 
przistópisz, chczęcz gego dobicz: na- 
pirwey poday gemu miru. Przymyeli 
gy, a odewrze tobye broni; wszistek 
ł'ud, genze gest w uyem, sbawyon bę- 
dze, a będze tobye sluzicz w podda- 
nyu. Pakliby nye chczal s tobę w smo- 
wę gycz, a pocznyeli boy s tobę : vi- 
boyugesz ge. A gdisz ge da pan bog 
twoy pod rękę twę: sbygesz Yrszistko 
w nyem, czesz będze płodu samczo- 
wego, myeczem, przesz żon* y przes 
mlodzenczow y wszego dobitlca, gęsto 
w myescze gest. Wszistek plon w y o- 
gensky (mjeński?) rosbitugesz, y 
b^zesz gesoz s łupu nyeprzyaczol 



*) Zamilkli, ehciid powiedsieć. 
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twicb, ktoresto pan bog twoy podał to- 
bye. Tak uczinisz wszistkim myastom, 
ktoresto opodal od czebye 89, a ta 
myasta nye sp, ktoresz ku gimyenyu 
przymyesz. Ale w tich myesczech, kto- 
resto tobye ku gymyenyu będę dani, 
owszem nizadnego nye ostavisz ziwo. 
ale zbiges myeczem, to iest Eteyskye- 
go, Amoreskyego, Kananeyakego , Fe- 
rezeyskego , Eweyskego a Gebuzey- 
skego, iakos przikazal tobye pan bog 
twoy. aby snad nye nauczili czebe czi- 
nicz wszey ganyebnosczi, yęszto sami 
czinili bogom swim, y sgrzeszylibiscze 
w pana boga wasego. Gdisz lczesz przed 
myastem dlugyego czasu, a otaro- 
szowaw* syp przed nim, aby dobił 
gego.: nye poA^czinay sczepow, ktorich- 
ze owocze godzę syc gescz, ani sze- 
kirami około kragini poezekasz, bo 
drzewo iest, a nye czlowyek, ani mo- 
żesz przisporzicz cisla boyownikowego. 
A iestly drzewya nyeplodzęczego , a 
iest plone, a k giiiim potrzebam godne: 
poszekaw ge, udzalasz proki, doycdze 
nye dobtpdzesz myasta, gęsto syc to- 
bye przecziwya. 

XXI. 



A 



gdisz będze nalezona m a r c h a 
czlowyeka zabitego w zemi, ktoręsz pan 
bog da tobye, a będze nyevyedzano, 
kto iest vynyen w zabitem: yinidpcz 
wycczszi lurodzenim y spdze twoy, y 
zmyerzó od myasta tey marchi wzdal 
wszistkich myast około, a ktores na- 
blisse z nich u s r z e t e n f?> starszi z 
myasta wyeszmye* iałoYiczp s stada, 



ktorasz j j to iest nye częgnęla w yarz- 
myc, ani zemye krogila radliczc. Y 
wyodę yc w dcl przikry y kamyenisty, 
ienze iest nigdi nye oran ani naszena 
przymał, y srzerz^ w nyey gardło ia- 
loyiczi. A przistępyęęcz kapłani, syno- 
wye Levi, ktoreszto gest zwolił pan 
bog twoy, aby słuzili y błogoslavili 
ymyenyu gego, ze wszitka rzecz gicłi 
slovi sy9 kona, a wszelkę rzecz cistę 
ałbo nyecistę sędzicz mayc: y przydę 
wycczszy urodzenim z myasta tego ku 
zabitemu, y umyyę ręczę swee nad la- 
łoviczę, gęsto gest zabita w dole, rze- 
kęęcz : Ręczę nasze nye przelałista 
krwye teyto, ani oczi vidzali. Miloscziw 
bódź panye Tudu twemu Israliełskye- 
mu, gegozesz vikupil, a nye wskladay 
krwye nyevinney posrod Tuda twego 
Isralielskego. Y będze odnyeszona vi- 
na krewna od nich. y będzesz ty nye- 
vinyen krwye uyevinney, ktorasz gest 
przelana, gdisz uczinisz, czosz gest przi- 
kazał pan. Gdysz vnidzesz ku boyu 
przecziw nyeprzyaczelom swym, a pod- 
da ge pan bog twoy pod twu* rękę, a 
zgimas ge, a usrzysz w łiczbye wyę- 
sznyom* zonę łtrasnę, gimyesz syó gey 
miłowacz , chczę yę sobye za zonę 
myecz: wyedzesz yę do domu swego, 
a ona ogołi sobye kryczyczę, a 0- 
strzize paznogcze. a słozócz rucho, w 
nyemze iest yęta, szedzócz w domu 
twemu*, będze płakacz otcza y macze- 
rze swey za geden myesyęęcz, a po- 
tem vnidzesz k uyey y będzesz a nyę 
spacz, bo iest zona twa. A iestłi po- 
tem nye będze tobye k myały: prze- 
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poBCziaz ji} wolnye, ani gey mocz b^- 
dzesz przedacz zapyenycdze, ani 3119- 
daicz mocz, genze ges 79 ponizil. B9- 
dzeli czlowyek myecz dwye zenye, ge- 
dn9 mil9 , a drug9 nyemil9 , y urodzi 
B nyey syny, y billibi syn nyemiley 
pirworodzenyecz , y chczalby otczecz 
zboże myedzi syni rosdzelicz: nyebc- 
dze mocz uczinicz syna miley pirwo- 
rodzouim a Yissey myecz, niszli syna 
nyemiley. Ale syna nyemiley przizna 
pirworodzonim y da gemu ze wszego, 
C20SZ ma, dwa dzali. bo tento gest pir- 
wy 8 synów gego, a gemu slusze 
pirworodzenstwo. Gdysz urodzi czlo- 
wyek syna nyeposlusnego y nyekarae- 
go, genze nye posłucha przikazanya 
otczowa ani maczerzina, akaran 
B99CZ7 posluchacz wsgardzi: popatwszi 
gy, prziwyodę przed starsze tego mya- 
sta ku wrotom sódz (sądź), y powye k 
nim : Tento syn nasz nyekarni a nye- 
poslusni gest, napomynanya naszego 
sliszecz nye chcze y gafdzi, oddal 8y9 
iest obżarstwu y nyecistocze y godom, 
kamyenim gy obrzuczi Tud myesczki 
80 y umrze. 1 1 A tak odnyeszecze zloscz 
a posrzotka vaszego, a tak wszistek 
Israhel usliszaw, wzbogi sy9. Gdisz 
sgrzeszi czlowyek tim, prze gęsto srayer- 
czi bętdze os9dzon, a obyesson b9dze 
na szibyeniczi : nye ostanye gego mar- 
cha na drzewye, ale tegosz dnya po- 
grzebyon b9dze. bo przekl99t bogem 
geet wszelki, ktosz viszi na drzewye. 
a nikakey nye pokalasz zemye swey, 
ktorpsto pan bog twoy da tobye ku 
gimyenyu. 



A 



xxn. 



gdisz usrzisz volu brata twego alr 
bo owczę bl9dz9cze, nye minyesz gicb. 
ale nawToczisz bratu twemu. Ale acz 
nye iest brat twoy, ani gego znasz, 
wyedzesz ge w dom swoy, y b9d9 u 
czebye, doycd nye naydze brat twoy y 
poymye od czebye. Takyesz uczinisz 
o osie y o ruchu y o wselkey rzeczi 
brata twego, ktorabi syc straczUa, a ty 
y^ nalasl. nye omyeskaway iak^* czu- 
dz9. Usrzisli volu albo osia brata twe- 
go padwszi ') : nye minyesz , ale pod- 
nyeszesz s nim. Nye oblecze sy9 zona 
w rucho m9ske, ani m9sz uziwacz b9- 
dze rucha zenskego. bo ganyebno bc- 
dze przed bo^m*, ktoś to czini. Gdisz 
chodz9C2 po drodze, naydzesz na zemi 
albo na drzewye gnyasdo ptaszę , a 
maczerz gich ua ptaszęczech albo na 
yayczoch naszedz9cz9 : nye weszmyesz 
gey z gey dzeczmi, ale dasz gey ucz, 
dzerzy') gey dzeczi, acz sy 9 dobrze 
sstanye tobye, a bódzesz ziw za dlugy 
czasz. Gdisz udzalas novi dom, uczi- 
nisz mur strzech*)* około, aby nye bila 
krew przelana w twem domu, a nye 
b9dzesz vinyen, gdisz 8y9 kto p o p e 1- 
z n y e , nagle padnyc*. Nye poszeway 
vinnicze swey ginim szemyenyem, aby 
8zemy9, ktoresby szal, y czosz 8y9 ro- 
dzi z vinnicze, społu 8y9 {nie} po8wy9- 
czUo. Nye b9dze8z oracz społu volem 
y osiem. Nye obleczesz sy*? w rucho, 
gęsto z velni a ze lnu tkano gest Strz^ 



') Cecidisse. ^ Zmylone. „Sed atrire patieris, captos 
ttnetu filioi''. Więc nić <ujdć), deieri^c... 
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pki na podolcze <?i ucinisz a na czdrzech 
węglech plascza swego, w ktorisz syc> 
odzewasz. Gdysz poymye męsz zonę, 
a potem będze yp nyenavidzecz, vimi- 
slay^ na nyc sromotą*, prze ktorcsto 
by gey zbył, viny9* yci gimyenyem 
przezlim, a rzek99cz: Tętoczem zon9 
poyc^l, a wszedw k nyey nye nala- 
szlem gey pann9 : poym^ yc oczecz gey 
y macz, nyosęcicz s nyc znamyona gey 
panyenstwa k starszim z myasta, gisz- 
to ve wroczech sc postawiw (f), y po- 
wye oczecz: Dzewkp mc dałem temu- 
to za małżonkę, a on gey nyenaTidzi, 
prziklada gey ^my^ przezle, rzekcccz: 
Nye nalaszlem gey pannę sęccz. otocz 
S9 znamyona panyenstwa gey, dzewky 
mey. y pokaże nicho przed starsimi z 
myasta tego. i popadnę starsi myaata 
tego męża, y byczuyę gy, a odsę 1 1 dzi 
gey sto zaważy srebra, gęsto da ot^ 
czu dzewczemu, ktoręsto gest gańbil 
ymyenyem przezlim na gey dzewstwe 
w IsraheL y będze yę myecz za mał- 
żonkę, any będze gey mocz zbicz po 
Ytrszitki czaszi ziwota swego. Aiestłibi 
prawda biła, czosz gest na nyę povye- 
dzał, ze nye gest nałezona dzewlsia w 
panyenstwe: yirzuczę yę ze drzvi do- 
mu otcza gego a kamyenim yę obrzu- 
czę wyełkoscz myasta tego, y umrze, 
ze gest ucziniła nyecistotę w Israłieł a 
sromotę w domu otcza swego, y od- 
nyeses złoscz s posrotku twego. Gdysz 
by spał męsz s czudzę zonę : oba spo- 
in umrzeta, to gest czudzołosznik y 
czudzołosznicza. y vinyeszesz złoscz z 
Israel. Pakłi ktori męsz dzewkę pann^ 



sobye otda% a usrzaw yę nyekto z 
myasta, ałbo nałezona gest y spał s ny^: 
prziwyedzesz obu ku bronye myeacz- 
key, a kamyenim yę obrzuczisz. dzew- 
kę przeto, ze gest nye wolała, sęęcs 
w myescze. męze* przeto, ze pogańbil 
zonę sw^o błisznego. a Tinyeszeaa 
złoscz 8 posrotku twego. Ałe gdysz na 
połu naydze m^sz dzewkę, gęsto gest 
oddana, a popadw y^, łezal s ny^: 
on sam umrze, a dzewlui nicz nye bę- 
dze czirpyecz, ani iest vinna smyerczi 
bo iako łotr powstawa przecziw brata 
swemu, a zabya duszę gego, takyesz 
y dzewka czirpyala gest. Sama na po- 
łu bila. Yołala, a nizadni nye przispia^ 
ktoby yę viszwolił. A iestły męsz nay- 
dze dzewkę pannę, geato nye ma m^ 
za, a popadnę yę spał snyę, aprza 
przislaby k sędu : da, ktosz spal s nyę, 
otczu dzewczemu pyęczdzeszęęt zawa- 
ży srebra, a będze yę myecz za mał- 
żonkę, bo gest yę pogańbil, a nye b^ 
dze gey mocz zbycz po wszitki czaszi 
ziwota swego. 

xxni. 



N. 



ye yQ(y}Yaye męsz zony otcza swe- 
go, ani obnazi odzenya gey. Nye wni- 
dze czisczoni, albo zdawyonc 
łono mayęcz, albo odyęte albo odrza- 
zane mayęoz, w kosczol bozŁ Nye vni- 
dze vilegany ecz, genze gest Wspro- 
sney nyewyaati urodzon, w kosczol łw- 
zi az do dzesyętego pokołenya. Amo- 
niczsci a Moabisci takyes do dzesy^ 
tego pokołenya nye wnidze* w kosczfJ 



') Detponderit, Wulg. 
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bozi, esz na wyeki. bo s^ nye chczeli 
wasz potkacz b chlebem a b wod^ na 
drodze, gdyszcze yisli z Egipta, a na- 
ycli so pizecziw tobje Balaama, Bjna 
Beorova, z Mezopotauyey Sirakey, aby 
czc przeklęci Y nye chczal gest pan 
bog twoy usUszecz Balaama, a obro- 
czQ klętwa* gego w pozeguanye twe, 
przeto ze czc miłował. Nye uczinisz so- 
bye s nimi miru, ani ględay gich do- 
brego wszitki dni ziwota twego na wye- 
ki. Nye wsgardzisz Ydumeyskim, bo 
brat twoy gest, ani Egipskim, bosz 
•1 przichod [ ] nyem bil w zemi gego. Ktoś 
By9 urodzi z nich, w trzeczem pokole- 
nyu wnydp w kosczol bozi. Gdisz vi- 
nidzesz przecziw wrogom swym w boy, 
ostrzegay syc ode wszey zley rzeczt 
Będzeli myedzi wami czlowyek, geu- 
zebi nocznim snem bil pokalan: vini- 
dze s stanów, a nye wroczi syc asz 
do wyeczora, a umyge syc wodę po 
slunyecznem* zachodu, y vroczi syp do 
stanu. Będzesz myecz vichod przed sia- 
ni, k nyemusz przidzesz prze prziro- 
dzonę przigody, noszęcz kolek na pa- 
ssze, a gdisz syędzesz, okopasz około 
czebye, a layna pyersczę przikrigesz 
na tern myesczu, na ktoremzesz o b 1 e t- 
czon. bo pan bog twoy chodzy po- 
ssrot stanów, aby czę viprosczil 
a poddał tobye nyeprzyaczele twe. a 
twogi stanowye będę swyęczi, a ni- 
zyędni* smród nye pokaże syę v nich. 
ani czę opuscL Nye vidas panu parob- 
ka gego, ktorisz k tobye uczecze. a 
będze s tob^ bydłicz w myesczu, któ- 
reś Byę gemu s ł u b i , w gednem z twich 



myast, acz tu odpocziwa, a nye smęcs 
gego. Nye będze zla dzewka myedzi 
dzewkami Israhelskimi , ani nyeclsti s 
synów Israhełskich. Nye będzesz offye- 
rowacz roboti* swey nyecistoti, ani za- 
płati psey (psi^) w domu pana boga 
twego, bo* czosz koli tego iest, genzeto* 
by słubil. Bo mirzone gest oboge przed 
panem bogem twim. Nye poziczisz bra- 
tu twemu na lifę pyenyędzi twycli, 
ani uzitkow, ani zadney giney rze- 
czi, gedno czudzemu. Ale bratu twemu 
przds* lify, czosz gest potrzebyen, po- 
ziczisz. a pożegna tobye pan bog twoy 
we wszem usilu twem a w zemyę*, w 
ny(J>8to wnidzesz, odzerzisz*. Gdisz slu- 
bisz ślub panu bogu twemu : nye m y e- 
skay Bpelnicz. bo to ogląda pan bog 
twoy. A iestly będzesz myeskacz, za 
grzech tobye postawyono będze. A iestli 
nye będzesz słubowacz, przes grzechu 
będzesz. Ale ozosz gest gedno visIo a 
twich ust, spełnisz, a uczinisz czoszesz 
slubit panu bogu twemu, czosz s dobrey 
woley swimi usty przemówił. Wszedw 
[te] winniczę bUsznego , z o b y grona, 
czosz syę tobye lubyę, ale precz nica 
nye winyesesz {sj szobę. A Tinidzeslt 
na pole swego prziyaczela: nasczi- 
k a s z kloszów a rękama zemnyesz, ale 
sirpem nye będzesz zęczi. 
XXniI ca'^'^. 



A 



gdisz poymye czlowyek zon^, j 
będze yę myecz, a ona nye uaydze 
miłości przed gego oczima prze nyc- 
ktori smród : napise list roswodny y da 
w rękę gey, y pusozi yę s swego domiu 
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A gdisz odydze, poymye ginego męża, 
a ten teez nyenavidzi gey, da gey list 
roBwodny a pusczi yc a swego domu, 
bo acz by') umarł: nye będze mocz 
^ey { I pirvi męsz zasyc za malzonk9 
W20CCZ*. bo pokalaua gest a ganyebna 
gest przed bc^m*. Nye day sgrzeszicz 
w zemi twee, ktorcsto pan bog twoy 
da tobye ku gimyenyu. Gdisz męsz 
poymye zonę novo: nye poydze ku 
boyu, ani gemu którego poselstwa ros- 
kazę pospolitego, ale prozen będze przes 
pokuti w domu swem, za czali rok 
V y e s z o 1 S99CZ M swę zonę. Nye przy- 
myesz myasto zakłada, spodnyego y 
zvirzchnyego zarflowa,bo duszę 3W9 
polozil gest tobye. Będzeli popadnyon 
czlowyek, nękayc brata swego s sy- 
nów Israelskich, a przedal by gy, a 
WZ99I penycdze : taki zabit będze, y vi- 
nyeszesz zloscz s posrotka twego. Strzesz 
sy9 pilnye, aby nye wszedł w ran9 tr9- 
doYatc. ale wszitko uczioisz, czosz koli 
nauczę cz9 kapłani z Iievi pokolenya 
podłe tego, iakozem gim przikazał, pil- 
nye Tipelnisz. Wspominaycze, czso gest 
uciuił pan bog wasz Maryey na dro- 
dze, gdiszcze sli z Egipta. GdiBZ na- 
pominasz blisznego swego z nyekakey 
izeczi, ktoręszto gest tobye dlozen*: 
nye wnidzesz w gego dom, cłiczęcz 
zakład WZ99CZ. ale stanyesz przed nim, 
a on tobye vlnyesze, czosz b^dze myecz. 
A iestly by był ubogy: nye ostaway 
przes nocz u szebye zakładu, ale wro- 
czisz gemu przed slunecznim zacho- 
dem, aby spał w swem ruszę, a dobrze 

') w Wulj.; „albo te* amrae". 



movił tobye. y będze to tobye za epn. 
wyedliwoscz przed panem bogem twim. 
Nye zaprzysz zaplati nyedostatecznego 
y ubogyego brata twego, alho przicho- 
dz9czego, genze s tol)9 przebiwa w ze- 
mi twe* albo myedzi wroti twimi gest 
ale tegosz dnya wroczysz gemu no- 
gem gego dzala przed slunecznim za- 
cliodem. bo ubogy gest a tim swoy zi- 
wot karmi, acz nye będze wołacz ku 
bogu na CZ9, a nye b9dze8z myecz s 
uyego grzechu. Nye h^A^ zabyczi ot- 
czowye zasyni, ani synowye zaotcze. 
ale geden kaszdi ') za swoy grzech u- 
mrze. Nye przewroczis sędu ubogyemu, 
przichodz9Czemu y syrocze. nye we- 
szmyes myasto zaldadu v wdovy ru- 
cha gey. Wspominayę* zesz robotowal 
w Egipcze, a viwyodl cz^ pan bog 
twoi odtęd. Przetosz przikazuy^ tobye, 
aby ucinił tyto rzeczi. Gdisz seszuesz 
naseaye na twem polu, a zapomnyaw 
snop OBtarisz; nye wroczysz syę, aby 
gy WZ9I. ale ginemuf?) y syrocze y wdo- 
wye przepuscz wz9cez , acz pożegna 
tobye pan bog twoy we wszem uszylu 
rękii twu. Paklibi owoce z olivi bc- 
dzesz zbiracz : ćzosz koli zostanye na 
drzewye, nye nawroczisz syó, ehcz9 to 
sebracz. ale ostavi8z przichodzęczemu, 
syrocze y wdowye. A gdisz sbyerasz 
tw9 vinnicz9, nye sbyray gronnich ya- 
goth, gęsto ostawayi?. acz syc dostuię 
ku 1 1 uzitku przichodzęczemu, syrocze y W 
wdowye. Wspominayc*, ze gesz sam ro- 
botowal w Egipcze. a przeto przika- 
zuy9 tobye, aby ucinił t^to rzecz. 



') Unt»^itque (Wolg.). 



Digitized by 



Google 



145 



B 



XXV. 



[i prza myedzi i^ektorima , a 
TiproBzi sobye sędzę: kUmegoaz enich 
sprawyedUwego usrzę , temu z nich 
prawdy szyiczczeii-ya') dadzę, a 
nyeprawego w gego nyssptawyadliwo- 
8ci potępyó. AiestU usrzy tego, ktosz 
gest egrzeszil, ze gest doBtogea ka- 
szni: swlekccz gy, przed pobó kazi 
ffcat!/) bycz podle myari gego graeeliu. 
Ale wszak ran myara tato będze, aby 
liczbi eztirzeoJi dzesyctkow nye prze- 
fly9gn9U, tak aby brat twoy, wyelmi 
fi99cz zbyt, od twu oczu nye mogl 
odycz. ') Nye zawyczes ust volowych, 
gdysz mloczisz w gumnye uzitki twe. 
Gdisz przebiwayc bracza społu, a ge- 
den z nich umrze przeg dzeczi: zona 
umarłego nye odda syc za ginego, ale 
poymye brata gego, y wzbudzi śemyt) f!J 
brata swego, a pirworodzonemu synu 
z nyey zdzege ymyc gego, aby syc 
nye sgladzilo gego ymyc z Israhel. A 
iestly by nye chczal poypcz zony b r a- 
tra* sw^o, gęsto s prawa ma: poy- 
dze zona ku brouye myestkye, y 
wdzaluge wycczszim urodzenya rze- 
kępcz : Nye chcze brat męża mego 
wsbudzicz syemyenya bratra swego w 
Israbel, ani mnye w małżeństwo przi- 
yccz. Natichmyast prziwolaycicz gego 
opyta*. Odpowyeli : Nye chczę gey so- 
bye za zonę poyccz : przistępiwszi zo- 
na k nyemu przed starsimi, z u g e bo- 
ti z gego nog, y plunye w oblicze ge- 



") Faimam justitiae (Wnlg.)- ') Przeciwne sensowi o- 
lyglnahi, choć dodowne tłdm. 



go rzekcccz : Tak syc stanye czlowye- 
ku, ktori nye udzala domu brata swe- 
go. Y będze slynócz ymyc gego Dom 
żutego. Będzetali dwa męża myecz mye- 
dzi sobę swar, a geden z nich prze- 
cziwya syc drugyemu pirzchliwye, a 
chczęcz zona gedna viwadzicz mę- 
ża swego s ręku sylnyeyszego , scz^- 
gnęlaby rękę /uchwicllabi louogego: 
utnyesz rękę gey, any syc uchilisz k 
nyey zadnp milosczó. Nye będzesz myecz 
/»; waczku rosmagitey wagy, wy^cz- 
szey y mnyeyszey. ani będze w domu 
twem myara wyęczsza y mnyeysza. 
Wagy będzesz myecz sprawyedlive y 
prawe, a myara równa b^ze y prawa 
u czebye. Y będzesz ziw na zemi dlu- 
gy czasz, ktoriszto pan bog twoy da 
tobye. Bo ganyebny gest panu, ktoś 
to czini, a przecziwya syć wszey nye- 
sprawyedliwosci. ^\'spominay9* czso to- 
bye gest uczinil Amalech, na drodze 
potkaw CZ9, gdizesz viszedl z Egipta, 
kako gest sedl przecziwko tobye, a po- 
slednego zastępa twego, gęsto ustawszi 
sedzeli, zbył, gdizesz ty byl głodem y 
uflilim obczczon, a nye bał syó gest 
boga. Przetosz gdisz . pan bog twoy da 
tobye odpoczinęcz , a pod ] | wroczilby 
wszitki narody w okolę w zemi slu- 
byenya: zagładzisz ymy9gego pod nye- 
bem. Cboway syc, a nye zapomnysz! 
capitłd. XXVI. 



A 



gdysz wnidzesz w zemyc, ktoręsto 
pau bog twoy da tobye ku gimyenyu, 
a odzerzisz y9, y będzes w nyey prze- 
biwacz: nabyerzes ze wszech swych 
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uzitkow j pindch urod, j poloziez ge 
na wyeko, y przydzesz na to myescze, 

, ktores gest pan bog twoy vibral, aby 
tamo bilo weszwano ymy^ g^go , a 
przistppyc* ku kaplanovi, genze gest 

I w tich dnyoch, a rzeczesz gemu: Przi- 
z n a w a y 9 eyc dzysz przed panem bo- 
gem twym, zesz ") wszedł w zemyc, za 
uyęszto gest przisyógl otczom nasim, 
abi y9 dal nam. Y przymye kapl'an ('■) 
wyeko z ręki gego , y postari przed 
ołtarzem pana boga twego, y będzesz 

. moyicz przed vidzenim pana boga twe- 
go : Sirsky przecziwyal eyc gest otczu 
memu, genze biil* satępil do Egipta, a 
tu pirzicbodnyem był w maley liczbifej. 
y rosplodzil syp [w] wyeliky rod y w 
moczni, nyeskouaney wyelikosci. Y nu- 
dzili S9 nasz Kgipsci, a przeciwyayócz 
sy9 uam, wskladayęcz na nasz prze- 
cz9aka brzemyona. y yoIalŁssmi ku pa- 
nu bogu otczow naszich, y ussliszal 
gest nasz, a wesrzawszi na nasze po- 
kori y usyle y ncidze, a viwyodl nasz 
z Egipta w r9cze sylney, y rosczęgno- 
nim ramyenyem, y M vyelikyem stra- 
chu, w dziyyech y znamyonach, y vi- 
wyodl nasz na toto myescze, a dal nam 
zemy9 mlekyem a myodem czek9cz9. 
A przeto nynye oflfyeruy9 tobye pirwe 
urodi zemye, ktoręsto gest pan bog dal 
mnye. Y postawisz yc przed obliczun 
pana boga twego, a pokloniw 8y9 pa- 
nu bogu twemu, karmicz pyci b9dzesz 
wszistkim dobrim, ktoreszto gest pan 
bog twoy dal tobye y domu twemu, 
ty, y sługa kosczolovi, y przichodzen, 



genze s tob^ gest A gdisz Tipelniss 
dzesy9tek wszitkich twicb uzitkow. Fa- 
ta* dzesy^dnnego trzeczego, dasz sla- 
dze kosczoloiremu y przichodz^cemo, 
syrocze y wdowye, aby gedli mymłzi 
twimi wroły y nasziczili syc*. y b9dze8E 
moricz M widzenyu pana boga tw^o : 
Przinoslem, czosz gest poswy9czon^;o 
z domu mego, a dałem to słudze ko- 
8CZolovemu y przichodnyovi y syrocze 
y wdowye, iakosz mi przikazaL Nye 
omyeskalem przikazanya twego, anym 
zapomnyal twego przikazanya. Nye u- 
kusylem tego w zalosci mey, anym te- 
go odkładał w ktorey nyecistocze, a- 
nym tego stravil w nyecistey rzeczL 
Posluszenem bil głosu pana boga me- 
go, a wBzistko ucinil, czosz mi przika- 
zal. Wesrzi na myc panye s 8wy9tdney 
twey swycitey y z yiszokosci nyebye- 
skyego pi^ebitka, a pozegnay ludu 
twemu Israhelskemu, y zemy j | y96zto tt 
nam dal zemy9 mlekyem y myodem 
czek9CZ9. lakosz przisy9gl otczom na- 
sim, dzysz pan bog twoy przisycgl to- 
bye, aby czinil gego przikazanya tato 
y sędy, a ostrzegał y pełnił ze wsze- 
go syercza twego y wszitkey dusze 
twey. Pana ges (jeś) wibral dzysz, aby 
był tobye w bog, a ty aby chodził po 
drogach gego, 08trzegay9 duchownich 
obyczayow gego a przikazuiya gego 
y sędow, y posslusen bil rzeczi g^o. 
Owa, pan vibral 0Z9 dzysz, aby byl 
gemu lud wlostni, iakosz gest movil 
tobye, aby ostrzegał wszego przikaza^ 
nya gego. y uczini czę visszego wszecłi 
narodów, ktoresto gest stworzil naobwa^ 
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I^ y na slaw^ ymyenyu swemu, aby 
byl Bwycti panu bogu twemu, iakosz 
movil tobye iest. 

xxvn. 

JT rzikazal gest Moyzes j starszi Isra- 
elsci ludu rzekccz : Ostrzegaycze przi- 
kazanya wszelkego, ktores ya przika- 
zuyc wam dzysz. Gdiisz przeedzesz 
lordan, vmdzesz w zemyc, ktorcsto pan 
bog twoy da tobye. vibyerzesz wyeli- 
ke kamyenye y spogisz ge wapnem y 
ugladzysz, aby mogi na nich pisacz 
wszistka słowa tegoto prawa, lordan 
przeydę, gdisz wnydzesz w zemyc, kto- 
rcsto pan bog da tobye, zemyc mle- 
kyem a myodem czek9cz9, iakosz gest 
przisycgl otczom twim- Przetosz gdysz 
przeydzesz lordan, wznyesz kamyenye, 
ktoresz ya dzysz przikazuy9 tobye, na 
górze Ebal, y spogesz* ge wapnem, y 
udzalasz tu ołtarz panu bogu swemu 
8 kamyenya, gegosto gest żelazo nye 
dotklo, y skały nyerownanego ani u- 
gladzonego*, y będzeez na niem offye- 
rowacz obyati zapalne panu bogu twe- 
mu, a offyerowacz będzesz obyati po- 
koyne , y będzesz gescz tam , y kar- 
micz syc będzesz przed panem bogyem 
twim. Y uapiszes na kamyenyu wszi- 
tka słowa tegoto prawa yawnye y swye- 
tley*. Y rzekli 89 Moyzesz y kxy9z9ta 
Ijevi pokolenya ku wszemu Israhel : 
Bacz a słysz Israhel, dzysz uczynyon 
nyesz') Tud* pana boga twego, usłysz 
głosz gego, spełnisz przikazanya y spra- 
wyedliwosci, geato ya przikazuy9 to- 

') UjtkŁ, saniut; je*. 



bye. Y przikazal gest Moyzesz ludu 
tego dnya, rzek9cz : Oito stan^ ku bo- 
goslawyenyu bożemu na górze Gari- 
zim, lordan przeyd9cz: Symeon, Levi, 
Judasz, Izachar, lozef y Benyanim*. A 
na one sstrony cito stani? ku przekł9- 
ez9* na górze Ebal : Rubeu, Gad, As- 
ser, Zabułon, Dan y Neptałim. Y b9d9 
wołacz sludzi kosczelni, a rzek9cz ku 
wszem ra9zom Israhel wiszokim : Prze- 
kł9tl człowyek, ktori uczini ricze dcite, 
a ganyebnoscz bila bogu dzalo rcck 
rzemy9slmkowicb, y polozi to w.skri- 
cze, y odpowye wszitek lud: Amen. 
Przeklęti człowyek, ktorisz ńye czczi 
otcza swego y maczerze. y rzecze wszi- 
tek j I Tud : Amen. Przekł9ti , ktorisz 
przenoszi myedze swego bliszńego 0) 
y odpowye wszitek Tud; Amen. Prze- 
kł9ti, ktosz dopuści bl9dzicz ślepemu 
na drodze, y rzecze wszistek ł'ud: A- 
men. Przeklęty, ktorisz przewracza sęęd 
przichodzęcemu, syrocze y wdowye. y 
odpowye wszistek Tud: Amen. Prze- 
klęti, ktorisz spy z zon9 otcza swego 
y odkrige przikricze łoza gego. y rze- 
cze wszistek lud : Amen. Przekł9ti, gen- 
ze spy s ktorimzekoli dobytczcrezem. y 
odpowye wszistek Tud: Amen. Prze- 
klęti, genze spy s sostręi 8W9, y z dzew- 
ką* otcza swego albo maczerze swey. 
y odpowye wszistek lud : Amen. Prze- 
kl9ti, ktosz spy ae czcz9 (tścią) swę. 
y rzecze wszistek lud : Amen. Przeklt?- 
ti, ktosz zabye tagemnye bliszńego 
swego, y odpowye wszistek lud : Amen. 
Przekł(^ti, ktosz spy z zonę bliszńego 
swego, y odpowye wszistek Tud : Amen. 
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Przetl^ti, ktosz byerze dań, aby zabyl 
doBzę nyeviimye*. y odpońp^e wszistek 
Ind: Amen. Przeklęti, ktosz nye osta- 
nye w umovye tego prawa, ani gego 
uczinkyem pełni, y odpowye wszistek 
lud: Amen. 



A. 



xxvni. 



Lle będzesli słuchacz głosu pana bo- 
ga swego, aby czinil y chował wszi- 
etko przikazanye gego, ktoresto ya 
przikazuy9 tobye dzysz : uczini czc pan 
bog twoy visszego nad wszistki ludzi, 
gęsto przebiwayc na zemi. Y przydę 
tobye wszitka pozegnanya tato y pc- 
chwyczę czc, acz ty przikazanya gego 
będzesz słuchacz. Błogoslawyon ty w 
myescze y blogosławyon na polu. Bło- 
goslawyon plod brzucha twego, y blo- 
gosławyon plod zemye twey, y plod, 
skota twego , y stada baranów twicb, 
y chłevi owyecz twich. Blogosławyone 
stodoli twe, y jiozegnani ostatkowye 
twogi. Blogoslawyoni będzesz rnidzęcz 
yvinidz^cz*. Dacz pan nyeprziyaczełe 
twe, gęsto powstayp przeciw tobye, zecz 
padnę fwj wydzenyu twem. Gednę dro- 
gę przydę przecziw tobye, a sedmyę 
pobyezę przed twim obliczim. Wipusci 
pan pozegnanye na twe piwnicze y na 
wszistko usiłe ręku twu, y pożegna 
tobye na zemi , ktoręszto przymyesz. 
Wzbudzi czę pan za swyati* łud so- 
bye, iakosz gest przisyęgl tobye, acz 
będzesz ostrzegacz przikazanya pana 
boga twego, a chodzicz po gego dro- 
gach. Y usrzi lud ze wszech zemy, ze 
ymyę boże nazwano gest nad tob^, y 



będze syę czebye bacz. Y uczini pw, 
ze b^dze^ obfitowacz we wszem do- 
brem, y w płodu ziwota twego, y w 
płodu dobitka twego, y w płodu zemye 
twey, prze nyęsto gest pan bog przi- 
sy^gł oczczom twim, aby yę dał to- 
bye. Otewrze pan skarb swoy nałepsy, 
nyebo, aby descz dało zemi twey cza- 
sem swim, y pożegna wszitko usyle 
ręku twu. Y będzesz poziczacz wyełu \ | 
narodom, a sam u żadnego poziczats 84 
nye l>ędzesz. U8tanovi czę pan bog 
twoy na głowę, a nye na ogon, y bę- 
dzesz wzdi z virzchu, a nye posrod'), 
acz będzesz słuchacz przikazanya pa- 
na boga twego, gęsto ya przikazuyę 
tobye dzysz, aby chował i pełnił, a nye 
pocłiilal syę od uyego ani na pravica^ 
ani na leviczę, y nye naśladował ho- 
gow czudzich, ani syę gim mod[(aj. A 
iestłi nye chczesz shszecz głosu pana 
boga twego, aby chował y pełnił wszi- 
tka przikazanya gego y duchowne o- 
byczage, ktoresto ya przikazuyc tobye 
dzisz : spadnę na czę wszitki łdętwy 
łyto .y fwjwyęzę') syę w cz^. Przeklęti 
będzesz w myescze, przeklęti będzesz 
na polu, przeklęta stodoła twa, prze- 
klęte wszitki uzitki twe, przeklęti plod 
ziwota twego, y plod zemye twey, sta- 
da wołów twich, y stada owyecz twych. 
Przeklęti będzesz wchadzayę y vi- 
chadzayę. Prziwyedze pan na czę 
głód 3? łacznoscz, y łayanye na 
wszitki uczynki twe, czosz ty czinis, 
doyęd czebye nye setrze y straczi ri- 
cbło , prze twe wimisleny e n^orsze, 
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w ktorichzesto* ostał gego. Przicini 
tebye pan mor, doy^ czó n^e zatra- 
ca z zemye, do ktoreyzeto praydzesz 
k dzdrzenyn*. Rani cz^ pan byadę, y 
zymniczę, y zymnp goróczosczę, y wyo- 
drem, y powyetrzim skazenya y rdzyc 
(r^. a przecziwicz syc tobye b^dze, 
doycd nye sginyesz. Będze nyebo, gę- 
sto nad tobę gest, myedzanye, a że- 
rny^*, na nyeyzeto chodzisz, zelaszna. 
Da pan zemi twey przewal pro- 
ssni'), a spadnye na czó s nyeba po- 
pyol, doycd nye b^dzesz start. Podda 
cz^ pan, ze padnyesz przed nyeprzya- 
czelmi swimi. Gednę drogę vinidzesz 
przecziw gim, a sedmyp pobyezysz, 
rosproBzon scccz po wszistkicfa kro- 
lewstwach na zemi. Będze marcba twa 
w pokarm wszemu ptastwu nyebye- 
skyemu y zwyerz^tom na zemi, y [nie] 
b^dze, ktoby od czebye odegnaL Rani 
czc pan Yrrzodem egipskim na stronye 
twego czala, ktoręsz layna vipu6czaaz, 
y crostami y swirzbyem, tak ze usdro- 
wyon nye będzesz mocz bycz. Rani 
(sp pan omamyenim y ślepotę y gne- 
wem misli twey, ze b^dzesz o polu- 
dnyu maczacz, iako gest oby ki ma- 
czacz ślepi wye* czmach, y nye sdrzc- 
dzi (?) twich dróg. Po wszitki czasy bc- 
dzesz czirpyecz będę* *), oczczon scccz 
na luisli nasilim, a nyemayę, kto- 
by czc vibavil. Poymyesz zonę, a gini 
B ny^ będze spal. dom udzelas, a nye 
będzesz w nyem przebiwacz. vinnicz9 
nozmisz, a nye będzesz s nyey sbiracz. 



') „Det w^em ^hierem'^, więc; przew^ proi 
*) Zapemie zuoiut bUdc. 



Vol twoy obyetowan b^>dze przed to- 
b^, a nye będzesz gego gescz. Osel 
twoy będze poyct M widzenyn twem, 
a nye będze nawroczon tobye. Owcze 
twe będę dany nyeprzyaczelom twim, 
a nye będze, ktoby wspomógł tobye. 
Synowe twogi y dzewki twe poddany 
będę ginemu | [ Tudu, a ty patrzaez swi- 
ma oczima na to, a ty gynęcz będzesz 
przed gich vidzemm czalego dnya, a 
nye będze syla w twey ręczę. Uzitki 
zemye twey y wszitka robota twa* se- 
srze lud, któregoś ty nye znasz, a ty 
będzes czirpyecz zawzdi, byad^ ob- 
czozon sęęcz po wszitki dni, a lóka- 
yęcz syę przed gego grozę , yęszto 
uarzita oci twogi. Rani czę pan wrzo- 
dem psotnim na kolanoch y lytkach, 
a usdrowyou nye b^dzesz mocz bycz. 
od pyęty w nodze az do czemyenya 
twego. Zawyedze czę pan y króla twe- 
go, gegosz ustawysz nad szobó, w Iwd 
(Ind), gegosto nye sznasz ty y otczowe 
twogi. y będzesz tam sluzycz czudzim 
bogom dzewyanim* y kamyennim. Y bę- 
dzesz zatroczon* w przislowye y w po- 
wyescz wszemfwj ludu , do ktoregosto 
czę wyedze pan. Saacz będzesz vyele 
w zemi, a mało uszńes, bo kobilki 
s n y e d z ę wszitko. Yinnicze wsplodysz* 
y wskopasz, ale vina nye będzesz pycz, 
ani czso z nyey ve8zmyesz, bo będze 
opuaczęna* ') czirwmi. Oliwy będzesz 
myecz na swych') krayoch twych, a 
nye będzesz syę mazacz olegem, bo 
skapye a sgynye. Synów naplodzysz 
y dzewek, a nye będzesz syę gimi cze- 
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asycz, bo b^c wyedzeni w nyevolstwo. 
Wszitko twe sadowe drzewye y owo- 
cze zemye twey rdza zaguby. Przi- 
chodzen, genze bidli s tobę w zemi, 
zwyssi syci nad częt, ybędze czebye 
vissy, a ty syc ponizlsz y bpdzesz nyssy. 
On będze tobye poziczacz, ale nye ti 
gemu. Oa będze na glowye , a ty na 
ogonye. Y przydę na czc wszitki tyto 
klętwy, przecziwyay^cz syc tobye, snę- 
dz9 CZ9, doycd nye sginyesz. bo ges 
nye posłuchał głosu pana boga twego, 
anisz chował przykazanya gego y du- 
chownich obiczayow, gęsto gest prai- 
kazał tobye. Y będę nad tcbc* zna- 
myona y dziwy, y w naszenyu twem 
az na wyeki, yzes nye służył panu bo- 
gu twemu w radości syereza swego y 
veselu, prze obfitoscz wszego dobrego. 
Przetosz będzesz słuzicz nyeprziyacze- 
lovi swemu, gegosz przepuści na czc 
bog, w głodzę y w pragnyenyn, w na- 
gości y we wszitkey nędzi. y włozi ze- 
laszne yarzmo na twe gardło, doyod 
czebye nye setrze. Prziwyedze na CZ9 
pan naród z dałekey stroni a s pośle- 
dnich Icrayow zemye, podobny orłici 
lataycłcey w nagłości, gegosz y 9 z i k o- 
V i nye b9dzesz mocz srozumyecz, na- 
ród nyesromyeszliwi, genze nye 
odpuBCZ9* staremu, ani sy9 alutuge nad 
robyonkem y8irot9, ale posrze ple- 
my9 dobitka twego y owocz zemye 
twey, doy9d nye sginyesz. a nye osta- 
vycz psenycze tobye, ani vina, ani o- 
leyu, ani stad volowich ani owczich, 
doy9d czebye nye zatraczi y nye zetrze 
we wszech myesczech twych. [ | A ska- 



zoni b9d^ muri twe twarde y Tiazoke 
po wszey zemi twey, w nicłizes na- 
dzey9 myaL Obł9zon ł>9dzesz myedsa 
wroti twimi po wszey zemi twey, y982 
pan bog.twoy da tobye. a b^dzeaz 
gescz płód ziwota twego a myaaso* 
synów y dzewek twich, gęsto da to- 
bye pan bog twoy, w n9dzi y w ska- 
zenyu twem, gimze CZ9 obcz9zi wróg 
twoy. Czlowyek roskosuego ziwota mye- 
dzi wami , y nyeczisti barzo zavi- 
d^ecz bętdze bratu swemu y zenye, 
ktorasz polega na łonye gego, a nye 
uda mycsa synów swych, gęsto sam 
ge, przeto ze nicz ginego nye ma w 
obłezenyu* y w ubostwe, bo S9 ska- 
ził! CZ9 nyeprziyaczełe twoy myedzi 
wszitkimi wroti twimi. Cźanka(?;') 
zona y roskosna, yasto nye mogła cho- 
dzicz po zemi, ani swey nogi stopy*) 
na zemi po8tavicz prze my^koscz swych 
nog y cźankoscz wyełyk^, zawy- 
dzecz bcidze ni9zu swemu, genze po- 
lega na gey loue, nad my98sem sy- 
na swego y dzewki swey, y nad m a- 
czerznikim, genze vichadzas trzosł 
gich, y nad mlodzonki, gisto tey 
godzini zrodzili 8y9. bo ge 6gedz9 ta- 
gemnye, prze nyedostatky wszitkich 
rzeczy w obł9zenyu y w skazenya, 
gimzeto CZ9 ogamye nyeprzyaczeł twoy 
myedzi wroty twimi. Nye b9dzesłi cho- 
wacz y pełnicz wszech slow tegoto za- 
kona, gęsto s^ pisani w kx9gach Łich- 
to, a nye b9dzesli syc bacz ymyenya 
gego sławnego y grosznego, to gest 
pana boga twego : przisporzi pan ran 
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twich, y ran syemyenya twego, y ran 
wyelitich, y ustawyczne nyemoczi, pao- 
toe y wyeczne. Y obroczi ua czc wszi- 
&i nędze egipske, ktonchzes syc lę- 
kał ,■ y b^9 sy9 czebye dzerzecz. A 
nadto wszitki nyemoczi y rani, gęsto 
nye sc popisani w kx9gach tegoto za- 
konu, prziwyedze pan na czc, doypd 
czebye nye zetrze. Y ostanyecze w ma- 
lcy liczbye, iakoszescze d r z e w y e bili 
w rosmnozenyu iako gwyasdy* nye- 
byeske, zesz nye posłuchał głosu pana 
boga twego. A iakosz syc drzewyey 
pan nad wami radował, dobrze wam 
czinyc, awasz płodzę: takeaz syc 
weselicz będze , zatraczę wasz. y 
podwroczi, abyscze sginęłi z zemye, do 
nyeyzeto wnidzecze ku gimyenyu. Ros- 
proszi czę pan bog po wszecli ludzecłi, 
od virzcliu zemye az do Icrayow gich. 
y będzesz tu sluzicz bogom czudzim, 
gichzes ty ges nye znal ani otczowye 
twogi, drzewyani y kamyenni*. A w 
ticli narodzecłi nye odpoczinyesz , ani 
będze odpoczinyenye stępanyu nog 
twich. Bocz da pan tu (?) syercze s t r a- 
sywe, y nyestaczczone oczi, y 
dus^ zalosczę udręczone, y będze zi- 
wot twoy, iako straszidlo przed tobę. 
Lękacz syę będzes | { we dnye y w no- 
czi, a nye uwyerzisz ziwotu twemu. S 
yutra rzeczes : kto mi do (da) wyeczor ? 
a z wyeezora: kto mi da yutro? prze 
strach syercza twego, gimzeto syę sstra- 
szyl, a prze to czosz usrzysz oczima 
swima. Nawroczy czę pan na lodzach 
do Egipta, po drodze, o neyzeto rzeld 
tobye, aby gey wyęczey nye oglądał. 



Tu będzesz przedan nyeprzyaczelom 
twim w slugy y w sluzebnicze, a nye 
będze, ktoby kupyl. 

XX nonum capitu: 

T 

J- o sę słowa zaslubyenya, ktoresto' 
przilcazal pan Moyzeszovi, aby ge sczwir- 
dzil s syni Israelsłdmi w zemi Moab- 
skey, przes') tego alubu, genzeto gim 
zaślubił na Oreb. Y zvoła Moyzes wsze- 
go Isralieła, y powye gim : Wyscze vi- 
dzełi wszitko, czosz gest uczinQ pan 
przed wami w zemi Egipskey Farao- 
novi y wszem sługam gego y wszey 
zemi gego, pokuszenya wyelika, gęsto 
sta yidzele oczi twogi, ty dzivi y 
znamyona wyelika. a nye dal wam syer- 
cza rozumnego y oczu yidzęczicli y 
U88U, gęsto by mogli sliszecz az do 
nynyeyszego dnya. Wyodl wasz czter- 
dzesci Taat po puści, nye zadrali 
sę syę rucha wasze, ani o b ójw (!) wa- 
szich nog wyotchosczę gest sginę- 
la. Clilebascze nye gedli, viiia y gine- 
go picza scze nye pili, abyscze wye- 
dzeli, ze on gest pan bog was. Y przi- 
sUfs;cze na to myescze, y . viszedl gest 
kroi Seon Ezebonsky a Og, Icrol Ba- 
zansłu, potkaw syę s nami ku boyu. 
Y pobiłisme* ge y odzerzehsmi zemyę 
gicli, y oddaUsmy ku gimyenyu Rube- 
novi a Gadovi a pol pokolenyu Ma- 
nasszowiu Przetosz chowaycze słowa 
8movi teyto, a pelncze ge, abyscze ro- 
zmnyely wszemu, czosz czinicze. Vy 
stogicze wszistczi' dzysz przed panem 
bogem waszim, kxy^zęta wasza y po- 
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kol«3ye, y wy^zszi urodzenim y mi- 
strze, y wszistek lud Israhelski, syno- 
wye y zoni wasze , praichodnyowye , 
gisto s tob9 przibywayc w stanyech, 
przes rcibaczow lyesnich a gisto 8V0- 
8z^ wodę : aby wszedł w ślub pana bo- 
ga y w prawye zaprziszczonim, gęsto 
dzysz pan bog twoy uderzi') s tob^. 
A wzbudzi ez9 sobye za lud, a on bc- 
dze pan bog twoy, iakosz gest movil 
tobye, y przisycgl otczom twim, Abra- 
movi, YzaakoTi a Iakubovi. Ani wam 
sarnim ya tato zaslubyenya sezwir- 
d z a y 9 ("y y tichto przisycgl* p o- 
czwirdzayc, ale wszistkim nynyey- 
sim y odesslim. Bo vy znaczę, kako- 
smi przebiwali w zemi Egifffikey, a ka- 
kosmi sli po posrotku nadrow* (narodóKj, 
przes nyesto gydcccz vidzeliscze ga- 
nyebnosczi") y sprosnosci, to gest mo- 
dli gich, drzewo y kamyen, srebro y 
M złoto, gemusz syp modlili. Aby 1 1 snad* 
nye bili myedzi wami męsz albo zona, 
czeradz albo pukolenye , gegosto by 
sercze bilo odwroczono od paua boga 
twego dzysz. zęby sedl y sluzil bogom 
tich narodów, y billibi myedzi wami 
korzeń plodzęczi zolcz y gorzkoscz. A 
gdiisz usliszysz słowa przisycgy teyto, 
wsblogoslavi sobye w serczu swem rze- 
k^ccz : Będze mnye mir, a b^dp eho- 
dzicz w zlosci syercza swego, aprzy- 
me opiły pragnęczego, a pan nye od- 
puści gemu, ale tedy, gdiisz nawycczey 
pirzłdJiwoscz gego rozlege sy^ w po- 
mstę przecziw czlowyeku temu, y po- 



■) „percufit* (foedus). Wolf. ') ErAsknj^ g, moie 
chciał wynzid A? 



sy^ze gy wszistko przekł^cze, geeto 
popisano gest w tich kzypgacłi, y za- 
gładzi ymyp gego pod nćl>em, y stra- 
vi gy na pogynyenye ze wsz^o po- 
kolenya Israhełskyego, podłe przekię- 
cz^*, gęsto w kzy^^acłi tegoto z^ona 
y zaslubyenya gest popiszano. Y rze- 
cze naród będpczi') y synowye, 
gęsto syc narodzę potem, y podroszni, 
ktorzyszto z dalekich stron przydę, u- 
srzę rany zemye tey y nyemoci, ^- 
mysto ge gest sznędzil pan bog, szare 
fsiarąj y gorcczosczę slunecznę szgęccz, 
tak aby wycczey nye bila poszewana 
(posieicana), ani czso zelou^o syę wspło- 
dziło, na prziklaad przewroczenya So- 
domi y Gomori, Adamy a Seboym, gę- 
sto gest podwrocził pan bog w gnye- 
wye a pirzchłiwosczi swey.Yrze- 
kę wszistczi narodowye : Przecz gest 
tak pan uczinil zemi teyto ? ktori gest 
gnyew y rosgnyewanye gego nyesmyer- 
ne? Y odpowyedzę: Bo sę opuścili 
smowę pana, y^sto gest zaślubił oir- 
czom gich, gdisz gest ge wiwyodl z 
zemye Egipskey. y słuzili sę bogomr 
czudzim y klęnyali* sę syp gim, gich- 
zeto sc nye vidzeli a gimzeto sc nye 
bili poddani. Przetosz rosgnyewalo syę 
gest pirzchanye boże przecziw tey 
zemi, aby prziwyodl na nye wszitM 
kłętfy, gęsto w ksycgach tichto sę po- 
pisani, y virzucził ge z zemye g^ch w 
gnyewye a w pirzchanyu a y w mi- 
rż^czcze wyełikey, y virzucził ge 
do czudzey zemye, iakosz dzysz giscze**) 
syc. Skricze f?) przed panem bogem na- 
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szim, genzeto (f) yawnye będze, n a n y e ') 

y synom naszim az na wyeki, bicfaom 

pełnili wszistka słowa zakonu tegoto. 

XXX. 

JTrzetosz gdysz przeydę* *) tytowszi- 
stki r z e c z i k tobye, pozegnanye, al- 
bo przekl^cze, ktorezem vilozil przed 
twim vidzenim, a ty będ^cz zaloscziw 
syerczem twim we wszech narodzech, 
w nichzeto wasz rosprossil pan bog 
twoy, y nawroczysz syp k nyemw, y 
będzesz poslucbacz gego przikazanya, 
iakoss ya dzysz przikazuyc tobye y 
synom twim, we wszem syerczu twem 
y we wszey | j duszi twey ; y nawroczi 
CZ9 pan bog twoy z wyczenya twego, 
aslutuge sy9 nad tobę, a potem zbie- 
rze CZ9 ze wszech Tudzi, w ktorichzeto 
czc bił drzewyey rosproszil. A iestlibi 
az do progu nyebyeskyego bilbi ros- 
proszon, odtę^d cz^ vicz^gnye pan bog 
twoy, y przyme* y wyedze w zemyc, 
ktoręsz 89 dzerzeh otczowye twogi, y 
odzerzysz y9. y pożegna czebye, wy9cz- 
sim liczba CZ9 uczini, nisz s^ bili ot- 
czowye twoy. Y obrzeże pan bog twoy 
sercze twe y sercze syemyenya twego, 
aby milowa! pana boga twego we wszem 
serczu twem y ze wszey dusze twey, 
aby mogl ziw bycz. Ale wszistko prze- 
klęiczę obroczi pan bog na twe nye- 
pKiiyaczele y ty, ktorzisz czebye nye- 
navidz9 a przecziwyay9 syp. Ale ty 
nawrocz syp y posłuchasz głosu pana 

■) Żle napisie saimaat nam. Zresit% iUilmaos caiogo 
tego zdania nie rosmuitJ i mylnie je odd^ Wnlg. ma: 
Abietmdita — Domino Deo nostro q\tae manifetta nmf — 
molńa et fiUia nosfria itd. *) HuJo bjó: przyjdą 



boga swego, y uczinisz wszitko przi- 
kazanye, ktorezem ya -tobye przikazal 
dzysz. Y uczini czp pan bog twoy ob- 
fitego we wszem robotowanyu rÓ9k 
twoy u, ywplemyenyu ziwota twego, 
y w płodu dobitka twego, y w zi- 
snosczi zemye twe*, y we wszem s b o- 
z u sczodrogo* '). Bo sy9 nawroczi pMi, 
aby sy9 weselił nad tobę we wszem 
dobrem, iakosz syp gest wesełil nad 
twimi otczy. Tak, acz posłuchasz gło- 
su pana boga swego y ostrzegacz b9- 
dzesz gego przikazanya y duchownich 
obiczayow, gęsto w temto zakonye po- 
pisany 8^, a nawroczysz syp ku panu 
bogu swemu we wszem serczu twem y 
we wsze* duszy twey. Przikazanye to- 
to, gęsto ia dzysz przikazuyp tobye, 
nye iest nad tobp ani daleko położono, 
ani na' nyebye postawyono, aby kto 
mogl rzecz : [Kto} z nasz może na nye- 
bo wst^picz, aby przynyosl to k nam, 
y posłuchami y skutkem napelnimi ? 
Ani za morzem postawyono iest, aby 
ge rosmownye (?) powyedzal: Kto z nasz 
może syp przeplavicz za morze a to 
asz k nam przinyescz, abichom mogli 
sliszecz y uczinicz, czosz przikazano 
gest nam od pana? Ale gest tu rzecz 
wyełmi blisko, słowo w usczech twich 
y w serczu twem, aby ge pełnił. S z n a- 
myonay, czso dzysz vilozilem w vi- 
dzeniu twem ziwot a dobrot9, a 
przecziw temu smyercz a zloscz. aby 
miłował pana boga twego, a chodził po 
gego drogach, a. ostrzegał gego przi- 
kazanya y duchownich obyczayow y 
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sędow, a byl ziw. y rosnmozi czc y 
pożegna czebje pan w zemi, w ktoręsz 
wnidzesz ku odzerzenyu. A iestly od- 
wroczouo b9dze sercze twe, a nye bci- 
dzesz chczecz sliszecz, a błędem S99CZ 
oklaman, klanyacz syct bpdzesz bogom 
czudztm y sluzicz gim: naprzood po- 
wyadam tobye dzysz, ze zagynyesz, a 
mały czasz bpdzesz bidlicz w zemi, do 
" nyeyzeto lordan j | mincw wnidzesz ku 
dzerzenyu. Swyatki prziwolawam dzysz 
nyebo y zemyp, zeczem \'ilozil ziwot 
wam, y dobre pozegnanye y klętfc. 
PrzetoBZ Yoliszli ziwot, aby y ti ziw 
byl y synowye twogi, a miluy pana 
boga twego, a posluchay głosu gego, 
a gego sy9 przidzerzi. bocz on gest 
ziwot twoy a przedluzenye dnyow twich, 
aby bidłil w zemi, za yęszto pan iest 
przisycgl otczom twim, Abramo^'i, Izaa- 
kowi, lakobo^n, aby yc dal gim. 
XXXI. 



A. 



L odszedw Moyzes, vimo^"il gest wszi- 
tka słowa tato ku wszemu Israhelori, 
a rzekccz k nim: Bwadzescza sto l'at 
yusz mam dzysz, uye mogę dałey vi- 
chadzacz y wcliadzacz, a ofszem gdisz 
gest pan rzekł mnye : Nye przeydzesz 
lordana tegoto. Przeto pan bog twoy 
poydze przed tobę, a on zagladzy wszi- 
tki narodi tito w vidzenyu twem, a o- 
dzerzisz yę. a lozue tento poydze przed 
tobę, iakosz gest movil pan. Y uczini 
pan gim, iakosz gest ucinił Seonovi a 
Ogovl, królom Amoreysłtim, y zemi 
gich, y sgładzi ge. Przetosz gdysz y 
tyto podda wam, takyesz uczinicze gim, 



iakozem przikazal wam. Męsznye cm- 
cze y posilicze sebye. nye bóycze sy^ 
ani lcłcaycze gich w vidzenyu. bo pał 
bog twoy tenczi gest wódz twoy, a nye 
opusczi czebye ani ostanye. Y weszwał 
Moyzesz lozue, y rzecze k nyemu przed 
wszistkę wyelikosczę synów Israhel- 
aldch : Posył syebye, a będz u d a c z e n, 
bo ty wyedzesz lud tento w zemyo, 
ycsto dacze') otczora gich słubil gest 
pan bog, a ty yc losem rosdzełis. A 
pan, geuze gest wódz twoy, on bpdze 
8 tobó, a nye pusczi syę czebye, ani 
ostauye czebye. Nye boycze syc ani 
lękaycze. A tak popisał gest Moyzesz 
zakon tento, y dal gy kapłanom, sy- 
nom Levi, gisto nyesli skrziuyc zasla- 
byenya bożego, y wszitkim starszim 
Israbelskim. Przikazal gest gim rzek^: 
Po syedmi leczeeb, łata przepuscze- 
nya^), na swypta stanowe, gdysz syc 
sydę wszitczi synowye Israhelsczy, aby 
syc ukazali w vidzenyu pana 1x)ga 
Bwego, na myesczu, ktores vibrał pan 
bog twoy, czyscz będzes słowa za- 
konu tegoto przed wszitldm Israhełem. 
a usliszę wszitczi, s^ęcz sgromadzeni, 
tak mpzowye, iako zony, robyonko- 
wye y przychodnye, gęsto só myedzi 
twimi wroti, aby usliszawszy, nauczę* 
syó bacz pana boga swego, a zacho- 
wali y pełnili wszitłd rzeczi tegoto za- 
kona, y synowye gich, ktorziszto ny- 
uye nye wyedzó, aby mogli poslucbacz 
y bacz syp pana boga swego po wsze 
dny ziwota, w nichzeto syę obraczacze 
na zemi, k nyeyzeto wy przeydccz lor- 
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dan pospjeszicze ku 1 1 odzorzenyu. Y 
izecze pan ku Moyze8zovi: Owa, bli- 
sko 8^ dnyowye smyerczi twey. przi- 
zowy lozue , a stoytasz w stanu 
swyadeczstwa, acz gemu roskazc. Frze- 
toBz odeąlassta Moyzes a lozue, y sta- 
lasta w stanu swyadeczstwa. Y wzyavi 
syc pan gima tam w slupye obloko- 
wem, genze steal M wesczu stanoyem. 
y rzecze pan ku MoyzeszoTi : Owa yuaz 
ty ussnyesz s oczczi swimi, a lud ten- 
to powstaw, nyeczisczicz będze s czu- 
dzimi bogi w zemi, w ktorętszto wni- 
dze, a blędzicz bódze w nyey. tam 
mnye opuści y wzruszi ślub, ktoriszem 
nczwirdzil s nim. Y rósgnyewa syp 
gnyew moy przecziw gemu tego dnya, 
a ostanęt gego, a skryyc twarz mc od 
nyego, y będze na pozarcze. bo wszi- 
stko zle napadnye gego y znędzy, tak 
ze rzecze tego dnya: \Vyemye! nye 
gest bog se mnę, ze muye gest napa- 
dło toto zle. A ya skriyp a zatayc obli- 
cze mogę w ten dzen, prze wszitko 
zlee, gęsto gest uczinil, ze gest naśla- 
dował bogów czudzich. A tak yusz po- 
piecze sobye spyewanya tato, a uczczę 
syny Israhelske, acz pamyctliwye 
dzerzę, a usty spyewayc. A będze JoJat 
zaspyewanye mnye za swyadeczstwo 
myedzi syny Israhelskimi. Bo wyodę 
gego w zemyc, za ktorczemto przi- 
sycgl otczom gego, mlekyem a myo- 
dem czekcczc. A gdysz syp nagedzó 
y nasyczę , rostiw (?) obroczę syę ku 
bogom czudzim, y będę gim sluzicz, a 
mnye h^c urygacz, uczinyc wzruszoui 
ślub moy, Gdysz ge napadnye wyele 



złego y n^dzę: odpowye gemu spye- 

wauye toto swyadeczstwa, gegosto ni- 
zadne zapomy^tanye* nye sgladzi z ust 
syemyenya twego. Bo wyem mislenye 
gego dzysz, gęsto uczini, di-zewey nisz 
ge* wyod^ w zemyc, yczemto slubil 

-^emu. Przeto napisze Moyzesz spye- 
wanye, a nauczi syni Israhelskye. Y 
przikaze pan lozue, synu Nunowu, rze- 
kccz : Posyl sebye, a bpdz udaczen. bo 
ty wyedzesz syni Israhelske wzemyci, 
ypzemto ya slubil, a ya będę s tobc. 
Potem, gdysz Moyzesz popisał słowa 
zakonu tegoto na kxcgach, y dopełnił: 
przikaze sługam kosczolowim, ktorzisz 
nosili skrzinyc zaslubyenya bożego, rze- 
kę : Weszmicze ksypgy tyto, a połosz- 
cze ge na boczę skrzinye zaslubye- 
nya pana boga naszego, aby tu były 
na swyadzeczstwo przecziw tobye. Co 
ya widzę swar twoy y głowę tw^ prze- 
twardę. Gescze za mego ziwota, a s wa- 
mi gescze chodzęcz, zawsdyscze swar- 
liwye cziniłi przecziw panu. Cim wyę- 
czey, gdy ya umrę? Sgromadzcze ku 
mnye wy^czsze z rodu wszitki s poko- 
lenya waszego, y raistrze, y będę mo- 
vicz sliszęczim tyto rzeczi, y przizowę | [ 

.przecziw gim nyebo y zemyę. Bo znam, 
ze po smyerczi mey nyeprawye uczi- 
nicze, a richło sy^ skouicze* s drogy, 
ktoręzem wam przikazal. y potka wasz 
wyele złego w pośledni czasz, gdysz 
uczinicze zle (w] wydzenyu bozem, a 
wzruszicze gy przes skutld ręęk waazicb. 
Przetos movil gest Moyzesz, ano słucha 
8lx>r wszistek synów Israhełskich słowa 
pyesni teyto, y dokonał az do kóncza*. 
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*Iiscze nyebyosa, cz8omovini*, słysz 
zemyc* słowa ust mich ! Wzroscze ia- 
ko descz uczenye me, poplinye iako 
roszą przemowyenye me, iako prze- 
wal nazelonoscz, a iako kropye na 
trawę. Bo ymy^ boże przizowę. daycze 
wyelebnoscz bogu naszemu! Zwirz- 
chowani") S9 skutkowye bozi, a wszi- 
tki drogy gego sędowye. Bog wyemi, 
a przes wszey nyeprawosci, sprawye- 
dHwi a prawy. Sgrzeszili gemu, a nye 
synowye gego w sprosuosczach! Na- 
rodzę szły a przewrotni, takli odpla- 
czasz panu? ludze szaleny a nyemc- 
drzi, zali on nye iest oczecz twoy, gen- 
ze gest dzerzal y uczinil y stworzil czp? 
Rospamyctay syc na dawne^dny, mysi 
o kaszdich uarodzech , opytay otcza 
twego, a zwyastuge tobye, wypczszych 
twych, a powyedz^ tobye. Gdysz dze- 
lil nawyssze narodi, gdysz roslęczal 
syny AdamoTi: ustaTil gest myedze 
podle liczby synów Tsrahelskych. Ale 
dzal bozi, lud gego. lakob powrózek 
dzedziczstwa gego. Nalasl gy w zemi 
pustey, na grosznyem myesczu, na 
pustem gosdzef?; Psalm audite celi.^) 

Przeto przydc^z Moyzesz, y mo^ ' 
gest wszitka słowa tegoto spyewanya 
V v8zu (useu) luczku, on a lozue, syn 
Nunow. Y vipelnil tyto wszitki rzeczi, 
mowyęcz ku wszemu Ysrahelu, a rze- 
k^ k nim : Poloscze syercze wasze ku 
WBzitkim słowom, gęsto ya prziswyat- 
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czam wam dzysz, abyscze przikazali 
synom swym, aby ge chowali, uczinili 
y napełnili wszitko, czosz gest popy- 
sano w ksycgach tegoto zakonu. Prze- 
to ze nye s^ wam darmo przikazanaj 
ale aby wszitczi byli gimi zivi, a pel- 
nyccz ge, na długi czasz będzecze trwacz 
w zemi, w ny^sto przeydcccz lordan 
wnidzecze ku dzerzenyu. Y movił gest 
pan ku MoyzeszoYi tegosz dnya rze- 
kccz: Wznidzi na tęto gorę Abarim, 
to gest przydccze (?> '), na gorę Nebo, 
gęsto gest w zemi Moabskey przecziw 
Gericho. A ogłęday zemyc Eanaanskę, 
yęszto ya poddam synom Israhelskim 
ku odzerzenyu, a umrzi na goize. A 
wnidccz na nyc, polozon*) będzesz k 
ludu swemu, iako gest umarł Aaron, 
brat twoy, na górze Hor, y przUozon 
gest kłudu swemu. Bo scze przevinili 
przecziwko mnye, posrzod synów Isra- 
helskich, wod odpowyednich') w Kades[| 
na puści Sin. a nye poswyęcziliscze 
mnye myedzi synmi Israhelskimi. A 
przetosz usrzisz zemyc, a nye wnidzesz 
w nyc, yęszto ya dam synom Isra- 
helskim. 

XXXIII capitulum, 

■'^'^?>to gest pozegnanye, gimzeto gest 
pożegnał Moyzesz, czlowyek bozi, sy- 
nom Israhelskim przed sw^ smyercz^ 
rzekccz: Bog s Synafi; przysedl gest, 
a s Seyr zyawył syc gest nam. Uka- 
zał sy^ gest s góry Pharan, a s nim 
tysyccze swyatich*. Na prariczi gego 
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zakon ogayorń, MUoyai ludzi, wszitczi 
swy^czi w gego ręce s^. A kto 87^ 
przibliza k gyego* nogam, przymę ge- 
go nczenye. Zakon ukazał nam M07- 
zesz, dzedziczstwa Tyelikosczy lakobo- 
Ta*. Ybędze u nasprawyedliwszego kroi, 
sgromadziw wyelikoscz ksyczęt z ludu 
8 pokolenim Israhelskiui. B^idz ziw Ru- 
ben, a nye umyeray, a będz mały w 
liczbye. Tocz gest ludowo pozegnanye. 
Słysz panye glosz ludow, a k gego 
ludu w y e d z i gy. ręce gego boyowacz 
będzeta zań* a spomocznik gego prze- 
cziw nyeprzyiaczelom gego będze. Ale 
ku Lievi powye: Swirzchowanye 
twee a uczene Iwe od m^za swy9tego 
twego, gegozesz skuszil w pokuszenyu 
y s^dziUeBz*' u wod odpowyadza- 
nich. Genze gest rzeki otczu swemu 
y maczerzi swey: Nye znam wasz! a 
l»aczy swey: Nye Yidzę wasz! y nye 
sznali 89 synów swych. Cy sp ostrze- 
gali "vimovy twe, a smowę twę zacho- 
wali, sędy twe, o lakobye! a sprawa 
twa*, o Israel! Polozy kadzilnye* rze- 
czi w gnyewe twem, a obyati zapalne 
na ołtarzu twem. Pozegnay panye syli 
gego, a usyle ręku gego przymi. Eań* 
chrzebyet nyeprziyaczol gego , a 
ktosz* gego nyenavidzi, nye powstanę. 
A Beniaminovi powye: Przemilali f?/) 
boży przebiwacz będze douffale w 
nyem, iako poscely* wszittek dzen bi- 
dlicz będze, a na gego ramyonach od- 
poczynye. A Iozephovi rzecze: S po- 
zegnanya bożego zemyę* gego, a z ia- 
blek nyebyeskich y rossy, y s glębo- 

*) Amantitrimtu Domini. Więc pewnie: pnemiły. 



kości podłożona. Zyablecznego owo- 
Gzu y sluncza y myeszęcza, z virzcha 
starich gor, z iablek vyecznidi pagór- 
ków, a z owoczu zemskyego, a s pel- 
nosczi gego. Pozegnanye gego, genze 
sy^ zyaTil we krzu, przydze na głowę 
lozephowó, a na czemyeuyu poswya- 
czonem*') myedzi braczę gego. lako 
pirworodzonego bika krasa gego, rogy 
gednorosczowe rogy gego, gimisto za- 
pędzy narody az na krage zemye. To- 
to sę zastępy Efiraymovi, a czito lyszę- 
czowe Mana880vi. A Zabulonovi rzeki: 
Raduy syę Zabulon wesczu* twem, a 
Yzachar w stanyech twych ! Ludzi ku 
górze przizowę. tamo będę obyetowacz 
obyati sprawyedliwye, ktorzisto roswo- 
dnyenye mjjorskye iako mleko saacz 89 
b^ę, y skarby akrite pyaseczne. A Ga- 
dovi rzeki : Blogoslawyony w roszyrze- 
nyu Gad, iako lew odpoczinęęl, po- 
chficil gest ramyę y czemyę. Y usrzal 
ksyęstwo swe, ze na swey stronye u- 
częczi gest odlozon, genze byl s kxyę- 
zęty 8 ludu, a uczinil sprawyedliwosci 
boże, a sęęd swoy z Israhelem. A Da- 
novi powyedzal: Dan sczenye Iwowe. 
viplinye sczedrze z Bazan. A Nepta- 
limovi rzecze : Neptalim w zysznoscz 
poziwacz będze, a pełen będze bogo- 
sławyenya* bożego, morze y ku polu- 
dnyo* odzerzi. Y Asseroyi powye : Po- 
żegnani w synyech Asser, będze luby 
braczey swey, rosmoczi w oleyu nogę 
swę. Żelazo a myedz oboyw*') gego. 
Yaczy dnyowye młodości twey, taczy 
y starości twey. Nye gest gyny bog, 

*) Wolg.: „awper t)ertłc«m ttaKaraei''. *) „eoiceamentum*. 
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nako bog przesprawyedliwego, geadzecz 
- nyebyesky, pomocznik twoy. Wyde- 
" bnosczę gego byezę obloczi, przebytek 
'g<^o na YiBzokosci a pod lotczmi') 
wyecznimi. virzuczi przed twim obli- 
czim nyeprziyaczele , y powye: potrzi 
Bjcl A przebywacz bpdzelsrad fele*), 
a Bamo^. Oko lakobowo w zemi uzi- 
teczney y vinney, a nyebyosa syp o- 
czemnyp roBsc. Bogoslawyon ges ty 
IsraeL kto równi bódze tobye Tud, gen- 
ze sy9 sbavysz w bogu ? S c z y t wspo- 
mozenya twego, a myecz 8lavi twey 
bog twoy. Poprze czebye nyeprzi- 
yaczel twoy, a ti gego gardło potlo- 
czysz. 

xxxiin. 

JT rzeto wisedw Moyzesz s pola Mo- 
abskyego na gorę Nebo , na virzch 
Fasga przecziw lericho. y kazęt* gemu 
pan wszitkp zemyc Galaadskę az do 
Dan, a do wszego Neptalima, y zemyc 
Effi-aymowę y Manassowę, y wszitkó 
zemyc ludowę az do morza poaledńe- 
go, ku poludnyowey stronye a do sy- 
rokosczi pola lericho myasta palmo- 
vego az do Segor. Y rzeki gest pan k 
nyemu : Tocz gest zemyc*, za ktorp- 



') Hiało być zapewne lokćmi — ,su6(er brachia sem- 
pifcrna". 'JMialobyi: poufale, ^coi^tdenter". ') Powinno 
być; eain — „et soIim'. 



zemto przisyó^ AbramoTi, Yzaakovi a 
Iacobovi rzekpcz: Syemyenyn twenrn 
dam y^. Yidźales y^ oczima swima, 
ale nye wnidzesz do nyey. Y nmari 
gest tam Moyzesz, sługa bozi, w zemi 
Moabskyey, przikazauim bozim. Y po- 
grzebl gy w dole zemye Moabskey 
przecziw Fegor. A nye poznał gest czlo- 
wyek grobu gego az do nynyeyszego 
dnya. Moyzesz dwadzescza a ssto lyaat 
myal gest, gdysz umarL Nye zaczmUi 
syp oczy gego, ani gego zęby 89 sy^ 
ruszały. Y płakały sc gego synowye 
Israelsczi w polu Moabskem trzydze- 
sczi dny. y napełnili syp dnyowye ua- 
rzekanya płaczcezych Moyzeaza. Ale 
lozue, syn Nunow, napelnyon gest du- 
cha mpdrosci, bo Moyzesz wlozyl nań 
ręczę swoy. Y słuchali gego synowye 
Israelsczy, y uczinili, iakosz przika j { z$3i 
pan Moyzeszovi. Y nye w z n i k 1 gest 
wypczszy prorok w Israhel, lako Moy- 
zesz, ktoregosz znal pan z oblicza w 
oblicze, we wszech dziwyech y zna- 
myonach, gęsto gemu przikazał, aby 
czinil w zemi Egipskey Faraonovi, y 
wszem slugam gego, y wszey zemi ge- 
go, y wszitkp rękp mocznp, y wszitky 
dzivi wyełiky , gęsto czinil Moyzesz 
przed wszitkim Israhełem. Dokonały 
syó kxy9gy deutronomy, a po- 
czynayc syp ksypgy lozue. 
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, . . ') gtalo 8/9 po smyer- 
czy Moyzeszowey , slugy 
bożego: tedy movil pan 
ku lozue, synu Nunowu, 
słudze Moyzeszowu, rze- 
kccz gemu : Moyzesz, sługa moy, umarł 
gest. wstany, a gydz przes tento lor- 
dan, ty y wszistek Tud s tob9, w ze- 
myc, yęszto ya dam synom Israhel- 
ekim. Wszelke myescze, na ktoresz st^- 
py stopa Dogy waszey, wara podam, 
iakom movil Moyzeszovy. Od pusczee 
y Łibana az do rzeky wyelikey Eufra- 
ten , wszitka zemyą Etheyskych az 
do morza wyelikyego przecziw slunecz- 
nemu zachodu będę myedze wasse. Ni- 
zadni nye b9dze syp mocz wam prze- 
cziwicz po wszitky dny ziwota nasze- 
go*. Yakoszem byl z Moyzeszem, ta- 
kyesz b9d9 s tob9. nye puscz9 syc) 
czebye ani czebye ostan9. Posyl sye- 
bye, a b9dz udaczen, bo ty snadz 
rosdzelis ludu temuto zemy9, za uy^- 
zem przyszy9gl otczom twira, abych 
yc podał gim. Posyl syc przeto, a b9dz 
moczen vyelmi. a ostrzegay y pełni 
wszisczek zakon, ktorisz gest przi- 



*) Td pozostawiono miejsce próżoft dla poozftkowćj 
Hteiy T, którśj jednak nie eroMono. 



kazał tobye Moyzesz, sługa moy. Nye 
pochylay sy9 przeto od nyego na pra- 
vicz9 ani na łevicz9, a rozumyey w s z e- 
mu, czosz czinisz. Nye otdałay kxy99g 
tegoto zakonu od swich ust, ale mi- 
slicz b9dzef»z w nich wye* dnye y w 
noczi , aby chował y pełnił wazitko, 
czosz gest popisano w nicli. Tedy poy- 
dzesz drog9 swę y srosfMjmyesz y9. 
Tocz przikazuyy tobye, posył sy9, a 
b9dz udaczen. Nye strzasz* sy^, ani 
8y9 boy. bo s tob9 gest pan bog twoy 
ve wszem, k czemuszkoli ty S3t9pysz. 
Y prztkaze lozue kxy9Z9tom s luda, 
rzek9cz :Gydzyczew sposrodku sta- 
nów, a przikazicze łudu rzekcicz: 
PrzypfV;awcze pokarm sobye , bo po 
trzeczem dnyu przeydzecze Jordan, a 
vnidzecze do zemye ku odzerzenyu , 
y9Szto pan bog wasz da wam. Ale Ru- 
benovi y Gadovi y pol pokołenyu Ma- 
naasowu powye : Wspomyuaycze na 
rzecz, y9szto przikazal gest wam Moy- 
zesz, sługa boży, rzek9cz: Pan bog 
waaz dał gest wam pokoy y wszitk9 
zemy^. Ale zony wasze y synowye wa- 
szy, y dobytek, 0Btan9 w zemy, y9sz- 
to gest oddal nam Moyzesz za lorda- 
nem. j | ale vy giczcze w odzenyu 
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|Htzed wasz^ braczę, wesdtczi moczney 
T^kj, a boyuycze za nye, doy^ nye 
da pokoja pan braczi waszey, iakosz 
gest wam dal, a doy^ 7 oni nye o- 
dzerz^ zemye, y^zto pan bog wasz 
da gim. a tak syp wroczicze do zemye 
Taseego gimyenya, ybędzecze bydlicz 
w nyey, ypszto gest dal wam Moy- 
zesz, i^nga bozi, za lordanem przeczyw 
wzchodu ^xmecz(ne)inxL Y odpowyedzeli 
89 ku lozue rzek^: Wszitko, czso- 
zesz ty przikazal nam, uczinimi, a do- 
kccd poślesz nasz, tam poydzemy. la- 
kosmi posłuchali we wszem Moyzesza : 
tak b^zem posludiacz y czebye, ge- 
dno będz pan bog twoy s tobę, iakosz 
gest byl z Moyzesem. Ktosz odpowye 
ustom twim, a nye posłucha wszech 
Tzeczi twych, gęsto gemu pizikazu- 
ges, smyercz^ umrze, ale ty syebye 
posyl a męsznye czin. 

Secundwn capitulwn. 

M. egdi lozne, syu Nunow, posiał s Se- 
tłiim dwa m^za spyeglerza tage- 
mnye, a rzek^cz gim: Gydzcze a o- 
patrzcze zemy^ y myasto leńcho. Kto- 
rziszto pospyesywszy sy<), wesli w dom 
nyewyasti złey, ymyenyem Raab , y 
odpoczinclasta u nyey. Y wskazano kro- 
lovi lericho, ypowyedzano: Dwa mę- 
ża wesslasta sam w noczi s synów Isra- 
helskich, aby spyegowali zemyp. Y po- 
sslal kroi lericho ku Raab nyewyescze 
rzekccz : Yywyedz mcze, ktorassta przi- 
ssla k tobye y wesslasta w dom twoy. 
Giscze spyeglerzasta, aprzyslasta 
chczęcz oglądacz wsszitkę zemyc. Y 



poycwszi zonam^se, zat^^gich, rse- 
k^ : Znam , zesta była przisła ku 
mny^ ale nye wyedzalaczem, odkępd- 
sta. a gdysz brona zawarta bila Te 
mrok, tedista ona yisla, nye wyem, 
kamsta sy^ obroczila. sczigaycze ge 
ręczę, a zlapacze ge. Ale sama ka- 
zała m^oma Tnicz na pobycze do- 
mu sw^o, y przikrila ge pasdzerzim 
hiyanim, gęsto tu było. Ale czy, gęsto 
byli posiani, gonicz po nich po dro- 
dze, gęsto wyedze ku brodom lorda- 
novim. A gdysz oni yinydę, natich- 
myast brony zawarty. A geacze bila- 
sta nye usnęła, yasto syę tagilasta: 
tegdi zona wnidze k nima y rzecze: 
Znam, ze bog podda wam zemy^, l>o 
strach wasz wrzuczil syc gest na nasz, 
a omdleli sę wszitczi bidliczele w że- 
rni. Słiszelismi, ze przeszuszyl pan wo- 
dy morza rudnego k waszemu prze- 
sczu, gdiszcze wysly z Egipta. a czosz- 
scze udnili dwyema kroloma Amorey- 
skima, yasz bilasta za lordtmem, Seo- 
novi a Ogovi, gestoscze zabili. A to 
usliszawszi, lęklismi syp , y omdlało 
gest syercze nasze, ani w nasz ostał 
duch k wesczu waszemu. Bo pan bog 
wasz, on gest bog nanyebye viszoko, 
a na zemi nisko. Przetosz nynye p r z y- 
syęszta mi na pana boga, aby ya- 
kozem ya s wami mi 1 1 losyemye uczi- 
nila, takyesz y vy uczincze s domem 
otcza mego. y daysta* my giste 
zuamyę, abyscze 8bavili otcza mego y 
matkę m^, braczę y syosbi me, y wszi- 
iko, czosz gest gich, y viszvołicze du- 
sze nasze od smyerczi. A ona gey od- 
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powyedzala^ta ; Dusza nasBza będz za 
wasz na smyercz. ale tak, acz nasz nye 
-yidasz. A gdisz nam poda bog zemyc, 
uczinimi s tobę miloseidze y prawdę. 
Y TipuscUa ge po powToskn z okyeu- 
cza, bo dom gey przilezal ku muro- 
Ti. y rzekła gest k iiima: Yznidzeta 
na gori, aby snacz nye potkali wasz, 
wraczayccz syc. a tu syc utagita za 
trzi dny, doycd syc nye nawroczp, a 
tak poydzeta po swey drodze. Y po- 
wyedzalasta k ney : Nye b 9 d z e w a 
Tuina tęto przisycg^, gestosz nasz za- 
przisycgla, gdysz blchora wyesli w ze- 
Toyc, a nye billiby za znamy^ tento 
powrózek czyrwony, a ty gego nye u- 
wy<fze8Z na okyenczu, gimzeszto nasz 
'npusczyla, a nye sgromadzyszli otcza 
twego y maczerze y braczey y wszi- 
stkey rodzini twey w dom twoy. Ktoś 
Tinidze sse* drzvi domu twego: krew 
gego będze na głowę gego, a my hc~ 
dżem nyeviuni. Ale ticb wszech krew, 
gisto a tcbc będę w domu, ostanye na 
naszey glowye, acz kto sy() gieb do- 
tknye. Fakli będzesz nasz chczecz o- 
gloszycz, a tęto rzecz na yafwno vi- 
nyescz: czisczi bpdzem od tey przy- 
ayęgy, ycstosz nasz zaprzysycgla. A 
ona odpowye : lakosta rzekła , tako 
będz! A puscziwszy ge, aby precz o- 
desla, powyeazi powrózek czirwony w 
okyenczu 'swem. Tedy ona szedwszy, 
przysłasta na gori a byłasta tu trzy 
dny, doycd syc) nye wroczili, ktorzisto 
ge goniły. Bo patrzy wszy gych po wezi- 
_ tkich drpgach, nye naleszły gidi. Y we- 
aaij do myesta, wrocziwszy sy^, kto- 



rziszto ge goniły. Y sessłasta spy^le- 
rza sgon, a przebredwszi lordan, 
przislasta ku lozue, syna Nunowu, y 
yipowyedzałasta gemn wszitko, czobz 
syc gima przigodziło, y rzeklasta : Pod- 
dał pan w r^cze nasze t^to wszitkę ze- 
myc, a strachem 89 ogamyoni wszistczi 
bidliczełe gey. 

m. 



A 



zatim lozue powstaw w noczi, ru- 
sziw stani, a viszedwszi s Setłiim, przi- 
sK S9 ku lordanu, on y wszitczi ey- 
nowye Israhelsci, a pomyeskawszi tu 
za trzy dny. A tich dny dokonawszi, 
sły poslowye') w posrotku stanów, y 
sły 89 wołayęcz rzekccz : Gdysz usrzi- 
cze skrzinya* zaslubyenya pana boga 
naszego, a Icaplany s korzenya Ijevi 
nyo8^9Cz yę : tedy vy powstawszy gidz- 
cze przed njc. Będz myedzi wami a 
myedzi slirzynyci dwa tysyęcza wzdął 
lokyet. bo z daleka nye moglibyscze 
vidzecz ani poznacz, ktorę drogę we- 
ssli, zescze drzewyey nye chodziły po 
nyey. A j { chowaycze syę, abyscze sy^ 91 
nye prziblłzali ku skrziui. Y powye lo- 
zue ku ludu : Poswyęczcze syę, bo za 
yutra pan l)og uczini myedzi wami 
dzyw. Y powye ku kapłanom: Weszmi- 
cze skrzynya* zaslubyenya twzego, a 
gydzcze pi^ed ludem. Ktorzisto przika- 
zanye napelniwszi, wzyęwszi skrziny^, 
y chodzili przed nimi Y rzecze pan 
ku lozue: Dzysz pocznę cz^ wysycz 
(leyiseyć) przede wszim Israhełem, aby 
yyedzełi, ze iakozem był zMoyzeseiD, 
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takyezem 7 a tcbc. Ale ty przikasz ka- 
płanom, ^to nyos^ 'skrzinyc zaslubje- 
aya, a powyedz k nim: Gdysz wni- 
dzecze w kray wody lordanskich*: stoy- 
czesz to. Y powye lozue k synom Israr- 
bełskim : Przistępcze sam , a slysce* 
bIowo boga waszego. Y o p y a c e* : 
Wtem zwyecze'), ze pan bog wasz 
ziw posrzod wasz gest, a zatoaczi przed 
waszim obUczim Kananeyskego a Ge- 
rezeyski^o a Gebuzeyakego, Etheyske- 
go a Eveyskego, Ferezeyskego y Amo- 
reyskego. Tocz skrzinya zaslubyenya 
pana boga wszey zemye, przędze* wasz 
jnzes lordan. Prziprawczesz dwanacze* 
mczow ze dwanacze pokolenya Isra- 
belskego, kalszdego s pokolenya swe- 
go. A gdysz postav9* stopy swych nog 
kaplmii, gisto nyoszę Bkrziny9 zaslu- 
byenya pana boga wszey zemye, M 
wodach lordanskich : wody, ktoresto na 
doi 89, splinc y sgynę, ale ktores s 
gori przichadzayc, w gednyey* głębo- 
kości zostanę. Przetosz wyszedw wszi- 
stek lud s stanów swich, aby przesli 
lordan, a kaplany, gisto nyesli skrzy- 
nyc zaslubyenya, sly prze^ nimi. A 
gdysz wnidę w lordan y omoczili no- 
gy swe na krayu lordana, bo lordan 
pirwey brzegy byl napelml czasu żni- 
wa : y stały wody, ssedwszy syc na ge- 
dnem myesczu iako góra wzgorc syę 
dipęcze, y zdali syc*) podał od mya- 
sta, gęsto sio wy e rzeczone Edom, az 
do myasta Sartan. a ktores nizey bili, 
w puste morze, gęsto nyuye rzeczono 
Martwe, plincli, az owszem sgincli. 

■) Sdelk, mccmikło byi: wswtecie. *) Afpartbaia. 



Ale lud sedl przecziwko lordanoTi, 4 
kapłani, gisto nyesli skrzinyc zarinb^** 
nya bozę, stali na suchey zemi pośród' 
lordana okasawszy syc, a 1 
lud po Szuchem dnye sedl. 
IV. 



A 



gdysz przeydę, rzeki pan ku lio- 
zue : Yibyerz dwa naczcze męzow, kasz> 
dego s swego pokolenya. a przikasK 
gim, acż podnyoszę dwanaczcze kar* 
myenyow przetwardioh s posrotku dna 
lordanowego, na nichzeto S9 stali do- 
gy kaplańskye. y polezę ge myedzi 
stany, tu gdzesz rDsbygece teyto nocy 
swe stany. Y przizowye lozue dwa- 
naczcze mczow, ktoresto gest vibral s 
synów Israbelskich, kaszdego s sweg* 
pokolenya, y rzecze k nim: Gydzeze 
przed skrzinę pana boga vaszego na 
posrod lordana , a vinyescze | [ ott^ 
kaszdy z vasz kamyen na swu plecsa 
podle liczby synów Israbelskich, a b^ 
dę na znamye myedzy wami. A gdym 
wasz zaiutra opitayó synowye wasz^ 
rzekęcz: Czso syc my cny toto ka- 
my e n y e ? Odpowyeczcze gim : gi- 
nęli sę wody lordanske przed skrzia9 
zaslubyena bożego, gdysz gest przezrat 
sta. a przeto położono gest toto ka- 
myenye na pamypcz synom Israhel- 
skim asz na wyeky. Przetosz uczinM 
synowye Israelscń, iakos przikazal gim 
lozue. Winyesli s posrotka dna lordan- 
skego dwanaczcze* kamyeuow, za- 
kos gim bo^ przikazal, podle Hczby 
synów Israbelskich, az na myescze, na 
nyem ^ani rosbiłi. a tu ge polosifi. A 
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ginidi dwanascze* katńyienyow po- 
hzy lozne n» possrod dna lordanskye- 
go, gdze byli stali ka^dani, gisto aje- 
sfi akranj^ zaslnbyenya bożego, y s^ 
tam asz do nynyeyszego dnya. Ale 
wszak kapłani, gisto nyesH skrzinyc, 
stali w possrod lordana, doycdze ayc 
wszitko nye napełniło movyenye lozue 
k ludu , czosz p^i przikazal , iakosz 
byl gemu Moyzesz roskazał. Y ąuapyl 
syc lud , chcz9cz przecz '). A gdysz 
wszistczi przesli, nafich przeydze skrzy- 
nya boża, a kapłani sly przed ludem. 
A synowye Rubenovi y Gadovi y pol 
pokolenya Manassowa harnaszowa- 
n i sly przed syny Israhelskimi, iakosz 
gim przikazal Moyzesz. A czterdzesci 
tysycczow boyownikow w zastępyech 
a w tlusczach sly po równi y po 
poloch rayafita lericho. W tern dnyu 
wzwyelbil gest pan lozae przed wazi- 
tkim Isralielem, aby syp gego bali, ia- 
kosz 39 sy^ bali Moyzesza, gdysz ge- 
scze ziw byl. Y rzekł gest k nyemu 
pan: PrzikaBz llaplanom, gisto nyoszę 
skrzynyc zslubyenya, acz wayd9 za 
lordan^). Genze przikazal gim rzekccz : 
Yistępcze z lordaua! A gdysz yyssli 
nyoBcczi skrzinyc zaslubyenya bożego, 
a na such^ zemyc stępacz poczuli by- 
li, nawrocziłi syp wody ve dno swoy^i?; 
y czekli s^, iako byli drzewyey o b y- 
k 1 y. Tedi lud winidze z lordana, dze- 
Bzęty dzen pirvego myesypcza, y ros- 
byli 89 stany w Galgalis przecziw stro- 
nye wzchodu slunecz^łwfjgo myesta* le- 
licfao. A dwanascze kamyenyow, gęsto 



byli wnyesli se dna lordanskyego, y* 
polozil lozue w Galgalis. Y powye 
k synom Israhelskim: Gdisz za yutra 
synowye Yaszi opfytay^ otczow świcie 
arzek^cz gim: Ozso syp myeni toto 
kamyenye? Nauczcze ge y powyecz- 
cze: Po suchem dno* przeslysmi lor- 
dan tento, bo gest pan bog nasz oszu- 
szyl wody gego w vidzenyu naszem, 
doypdsmi nye przesli. lakos bil uezi- 
nił pirwey w morzu rudnem, gęsto gest 
przesusyl, dok9d8mi nye przisli, aby 
wzwyedzeli W8zitkich|] zeniy łudzę prze- 
silnp rókp bozci, abyscze sy9 y vi bali 
pana boga vaszego na kaszdi czasz. 
Cuintum. 



A 



'f taemdant de lordane. 



gdysz usUszeli wszistczi krolov'e* 
Amoreysci, gisto przebiwaly za Jorda- 
nem k zachodney stronye, y wszistczi 
krolowye Kanaansczi, gisto blisko wye- 
likyego jnorza dzerz9 myasta, ze prze- 
susyl byl pan rzeky lorddnske* przed 
syni Israhelskimi, doycd 89 nye prze- 
sly : zemdlało gest syercza* gich, a nye 
ostał w nicłi duch, straszy9cz 8y9 we- 
scza synów Israhelskich. Tegosz cza- 
su powye pan ku lozue : Uczin sobye 
noże kamyenne, a obrzesz wtóre sy- 
ny Israhelskye. Y uczini, czosz gemu 
byl przykazał pan, a obrzazal syny I- 
srahelskye na pagorcze obrzazowanya. 
Bo tato gest była przyezina wtorego 
obrzazowanya wszemu ludu. Genze byl 
Tiszedl z Eg^pta samczowego płodu, y 
wszitczi mpzowye boyowni, zmarli s^ 
na puści prze dlugy o b o c h o d drogy, 
gisto wszitci obrzazani byłt Ale litd» 
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^nze sy^ srodzil na puści we czter- 
dzestocfa Taat w drodze przeszyrokey 
pusczej, nye obrzazan byl, doycd sc 
nye zgyncly, ktorzisz 89 nye posłuchali 
głosu bożego, gimzeto pirwey przisycgl, 
aby gim nkazal zemyc mlekyem a 
myodem czekcczc. Tiich synowye wst^ 
pili sc na myescze otczow swych, y 
obrza('Ai;l ge lozue, gisto iakosz sc syc 
zrodzili, (aj skorkami byli, a nizadni 
gich na drodze nye obrzazoval. A gdysz 
wszitczi obrzazani byli, ostały na tem- 
ze stanowem myesczu, az syc zleciły 
(tleczyli). Y rzecze pan k lozue : Dzyssem 
odycl ganyebnosci egipskye od vasz. Y 
weszwano gest ymyc tego myescza Gal- 
gala az do nynyeyszego dnya. Y ostali 
synowye Israhelsci w Galgala, a uczy- 
nili Przyscze") czwartego nascze 
dna myesyccza k wyeczoru, w polu 
Gericho. y gedli z uzitkow zemskich, 
a drugy dzen przasne chleby, y kiszali 
chleb tegosz Tata. Y.zgyncla mamna*, 
gdysz S9 yu82 gedli z owoczu zem- 
skyego, a wycczey sc nye poziwaly 
karmyey tey synowye Israelsci, ale ge- 
dli z owoczow ninyeyszego Tata zemye 
Kanaanskye. A gdysz byl lozue na 
polu przed myastem Gericho, wznosi 
oczi, usrzal męża przecziw sobye sto- 
yccego, y dzirzęczi nagy myecz, y po- 
sspyeszi syó k nyemu a rzekę* : Nas- 
lisz ') , czili nyeprziyaczelsky ? Genze 
odpowyedzal : Nikakey*, aleczem kxy9- 
zcwoyskybozee, a nynyeczem 
prziszedl. Y padnye lozue nagle na ze- 
myc, a klanyayccz syc rzecze: Czso 

O ^KoM*. '} NullU (uast-li jeate*?). 



pan moy moTi ku słudze swemu? A 
rzecze: Zuy boty z nog twich, bo 
myescze, na nyemzeto stogia, swycte 
gest Y uczini lozue, i^osz biło gemu 
{HTzikazano. 

YI*"". 



Au 



le lericho bilo zawarto [ | y grodzo- 
no prze strach synów Israbelskich, ze 
nizadni nye smyal vynicz y wnicz. Y 
powye pan ku lozue: Toczem dał w 
tW9 rpkę Gericho y króle gego y wszi- 
tki sylne mętze. Obchoczcze myasto 
wszistczi- boyovniczi g e d n o ') przesz 
dzen, a tak ucinicze za syecz* (steUt 
dny. Ale syodmego dnya po powye 
weszmę sedm tręcb, gichzeto uziwayc 
V miłoscive ł'ato, y poydę przed skrzi- 
nya* zaslubyenya bożego, y obydzecze 
sedmkrocz myasto, a popowye zatrę- 
byc w trpby. A gdysz zabrzni* zwyck 
trębny dalszy y przemycony w usu wa- 
szicb brznyccze: wzvola wszistek lud 
wolanim przewyelikiim , a muri mye- 
skye ze dna syc przwroczę, y wnldę 
wszistczi prosto z myasta, gdze sc sta- 
li. Przeto zwolaw lozue, syn Nunow, 
kapłani y powye knim: Yeszmicze 
skrzinya* zaslubyenya bożego, aginich 
kapłanów sedm Ycszmę sed^^; tręcb 
ł'ata miloscziwego, y poydę przed skrzi- 
nyc bozp. A tak k ludu: Gydzcze y 
obchoczcze myasto, hamaszowani przo- 
duyccz przed ekrzinyc bozc. A gdyaz 
lozue slow dokonał, a sedm kapłanów 
w sedm trę^b wztróbili przed skrT^/inyc 
zaslubyenya bożego, a ws^stek lud 
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naprzód poydze w harnaszu, a o- 
fltatek zastępa poydze za skrinyc*, a 
wszistczi w tr^bi trąbili Bo byl przi- 
kazal lozue ludu, rzekccz : Nye b^dze- 
cze volacz , ani będze sliszan glosz 
Tasz, ani żadna rzecz z ust waszich 
Tinidze, doycd nye przydze dzen, w 
ktorysto wam powyem: Wolaycze a 
krziczcze! Przetosz obchodzili* skrzy- 
nya boża myasto gednę przes dzen, 
y wraczala syc do stanów, y stalą tam. 
Przetos gdysz lozue w noci powstał, 
wzycli 89 kapłani skrzinya bozę, a 
sedm 8 nich sedm tr99b, gichzeto w 
milosciye Tata poziTali, y sly naprzód, 
przed skrziny^ bozę gydccz y tr^byccz. 
A hamaszowani lud sedl przed nymi, 
a ostatek luda sly za skrzynya* w trę- 
by tr^byccz. Y obchodziły myasta wto- 
rego dnya gednę, y wroczilisy^ do 
stanów. A tak ucinili za secz dny. 
Ale syodmego dnya na dnyu powstali, 
y obchodzili myasto, iakos ugednali 
byli, sedmkrocz. A gdysz w syodme 
obyscze kapłani w tręby zatrąbili, rzekł 
lozue ku wszemu Israhełovi : Wzkrzicz- 
oze, Ih) gest pan poddał nam myasto, 
a będze toto myasto przełd^te y wszi- 
tko, czosz gest w nyem, przed panem, 
gedna Raab, zla dzewka, ostanye ziwa 
ze wszitkimi, ktorisz s nyę w domu S9, 
1)0 gest skriła posly, ktoreasmi bili po- 
słali. A vi syc chowaycze tego, aby- 
scze syc wszego nye dotikałi, czosz 
83 wam zapowyedzano , { { a nye będzecze 
Yitmi tich rzeczy, y wszistczi stanowye 
Jte^ełsci nyeliędo wgrzesech zasmę- 
czem. Ale czoszkołi ^ota aIl>o srebra 



ł>^dze, y sędow myedzanich y zela- 
sznich : bogu poswy^ono będze y po- 
łożono w skarby gego. Przetosz gdysz 
wszistek Tud wzwola, a tręby zabrzny^, 
a ten brzęęk przidze w usszy wszego 
mnóstwa: naticłmiyast muri syę prze- 
wroczili. y wszedł kaszdy myesczem, 
przecziw gemusz stał. Y odzerzeli mya- 
sto y zbili wszistko, czosz w nyem bi- 
lo, od męża az do nyewyasty, od mlo- 
dzencza az do starcza, y voly y ow- 
cze y osły myeczem zbih. Ale dwye- 
ma męzoma, gęsto lazękami były 
visłani, rzecze lozue: Wnic z ta wdom 
zoni złey dzewky, a viwyedzta yę y 
wszitko, czosz gest gey, iakossta gey 
pi-zisyęgę uczwirdzila. A wszedwszy 
tam mlodzencze, wiwyodlasta Kaab y 
otcza y maczerz gey, y braczę y wszi- 
stko gymyene gey, y przirodzone wszi- 
stki gey. a prócz stanów Israhełskich 
kazali gim bycz. Ale myasto y wszi- 
tko, czosz w nyem byle nałezono, spa- 
lili, prócz złota a srzebra, a sędow 
myedzanich y zelasznich, gęsto sę w 
skarb bogu poswy^czili. Ale Baab, zla 
dzewka, y dom otcza gey y wszitko, 
czosz gest myala, kazał lozue z i v i c z. 
y bidliłi sę posrod Israbeł az do ny- 
nyeyszego dnya, przeto ze była skriła 
posil, ktoresto byl posłał, aby spyego- 
wałi lericho. W tem czasze pokłęl gest 
lozue, rzekęcz: Przekłęti męsz przed 
bogyem, llct^ry} oduovi a udzala myasto 
lericho! W pirworodzenyu swem iun- 
damentu gego zalozi , a w possłe- 
dnyem s synów swich postaui wro- 
ta gego. Przetos l>og był s lozue, a 
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jmyc gego oglaszono* gest po wszey 
zemy. 



Au 



Lle synowye Tsrahelsci przestępili przi- 
kazanye oszobywszy Bobye zakl^- 
cze. Bo Achor, syn Chamri*, syna Za- 
bdy, syna Zare, s pokolenya ludowa, 
wzcl gest nyeczso zaklętego. Y ros- 
gnyewal syc gest pan przecziw synom 
Israhelakim. A gdysz posiał lozue z le- 
richo mcze przecziw Ilay, gęsto gest 
przecziw Bethaven, ku wzchodu slu- 
neczney stronye myasta Bethel, rzekę 
gim: Gyczcze a yilazęczcze zemyc! 
Gisto przikazanye napełniwszy, vila- 
zycczili Hay. a wroeziwszy syc, po- 
wyedzeli gemu: Nye poydze wszistek 
lud, ale dwa albo trzy tisyęcze m^zow 
poydze y sgladzy myasto. Przeczby sy^ 
wszistek lud darmo trudził przecziw 
mało nyeprzyaczelom ? Przetosz viasli 
trzy tisyccze boyownikow, a natich- 
myast tyl podali, y pobici s^ od mę- 
żów z myasta Hay. y paddlo* s nich 
szecz a trzydzesczi czlowyekow. Y go- 
nili ge przecziwniczi 1 1 od wrót az do 
Bebarim, y padali nagle, uczekayęcz. 
Y wstraazy syę syercze luczke, a ia- 
ko voda rosplinęli sy^. Ale lozue ros- 
drze rucho swe y natichmyast padnye 
,na zemi przed skrzinya* bozi) az do 
wyeczora, tak on, iako wszistczi star- 
szy Israhelsci, y sipaU proch na swe 
głowi. Y rzecze lozue: Ach, ach! pa- 
nye l>oze , czemuś chczal przeyyescz 
lad tento przesz lordansk^ rzekę, y 
poddacz nasz pod r^kc Amorreyskyego 



y zatraczicz? Ach bichom bili ostali^ 
iakosml bili poczuli, za lordanem ! Moy 
panye boże, czso powyem, Yidzęlwa- 
hela swim nyeprziyaczelom tyl podawa- 
yęcz ? Usliszęli Kananeysczi y wszistci 
bydliczele zemye teyto, sbyerzę* syę 
pospołu, otoczę y ogarnę nasz, y sgla- 
dzę ymyę nasze z zemye. a czso u- 
czinisz twemu yyeUkyemu ymyenyu? 
Y rzecze pan ku lozue : Wptań, przecz 
leżysz nagle na zemi? Sgrzeszyl gest 
Tud Israhelsky, a przestępili sę smowę 
mó. wzęll 8^ zaklętey rzeczy, y ukrat- 
dli* sę y ścigali y skriłi myedzi awinń 
sędy. Y nye będze mocz ostacz Isra- 
hel przed swimi nyeprziyaczelmi, ale 
pobyezę przed nimi Bo syc gest po- 
kałal zaklęte rzecze. Nye będę wyę- 
czey s wami, doyęd nye potrzecze ge- 
go, ktosz gest takim grzechem -vinyen. 
Wstań, a poswyęcz łudzi, a powyecs 
gim: Poswyęczcze syebye z iutra, bo 
to movi pan bog Israhełski: Zaklęta 
rzecz posrod czyebye gest, Israbel ! nye 
ostogisz syę przed nyeprzyaczełmi swi- 
mi, doyęd nye sgladzysz s sebye tego, 
genze pokalan gest timto grzechem. Y 
przistępicze rano wszistczi po pokole- 
nyach waszich. ktoreskole pokolenye 
los naydze , poydze po swem przyro- 
dzenyu, po bliskosczach y po domyecl^ 
a domi po mczocłi. a ktoriszkole w tem 
grzeszę naleszon będze, spalon h^ 
dze ognyem ze wszim swim gymye- 
niim. bo gest przestępił smowę boz^ 
y ucinił nyegodn^ rzecz w IsrafaeL A 
tak lozue wstaw rano, zgedna') Isra- 
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hela, kaszdego we ^sem* pokolenyii, 
y nalezono gest pokolenye luda. Gęsto 
podle swych czeladzy by spytano, 
Daleźona gest czeladź Zare. A tę po 
domyech rosdzelili, y nalezon gest dom 
Zabdy. a w domu wszistki ludzi ros- 
dzeliw, naydze Achora, syna Charmi, 
syna Zabdi, syna Zare, s pokolena lu- 
dasoya, Y powye lozue ku Achorovi: 
Synu moy, day sławę panu bogu Isra- 
helskyemu, a spowyaday syp, a ukasz 
nam, czsosz uczinil, a nyezatay! Od- 
powyedzal Achor ku lozue, .rzekpcz 
k nyemu: Wyernye, iaczem sgrzeszyl 
przed panem bogyem Israhelskim, a 
takoczem uczinil. Gdyszem usrzal mye- 
94 dzi { I pronem plascz czii-voni velmy do- 
bry, a dwyescze rublow srebra, a pra- 
vidlo') złote pycczdzessycnt* zawa- 
ży mayccze: pozodalem tego y wzcl, 
y skrilem w zemi przeciw pośrodku 
stanu mego, ale srebro w iamyeczcm 
p i r ż c z 9 przisul. Przeto poslaw lozue 
slugy, gisto byezawszy do gego stanu, 
naleszli wszistko skrite na temze mye- 
sczu, y srebro pospołu. A rinyoswszi 
s stanu, przinyesli sq przed lozue y 
przede wszistki syny Israhelskye, y po- 
lozili przed panem. Ale lozue poy^w 
Achor, syna Zare, y srebro y plascz, 
y złote pT(a)vid\o, y syny y dzewki 
gego, voli, ossli y owcze, y sta(n) ze 
wszistlum gimyenim (y wsziatek Isra- 
hel s nimi']), yiwyodę ge do wędolu 
Achor. Gdze gest powyedzał lozue: 
Przeto zesz nasz smęczyl, smęcz czc 
pan w temto dnyu ! Y ukamyonowano* 

'> „rcjnfomfue auream". ') Fomflka zuDiast; b nim. 



ge wszistek Israheł, y wszitko, czosz 
bilo gego, ognyera zezono gest Y smyo- 
tano nan' wyeUkę grumad^ kamyenya, 
gęsto gest az do nynyeysego dnya. Y 
otwroczil syc gnyew bozi od nich. Y 
nazwano gest ymyc temu myesczu pa- 
dół Achorow asz dzysza. 
VI1L 

-I rzeki pan ku lozue: Nye boy syc 
ani 8y9 l^kay. poymi {s} sobó wszitkp 
wyelikoscz boyownikow, a powsta- 
nę') wznidzesz ku myastu Hay. Toczera 
poddał w rękę twę króle gego y mya- 
sto y lud y zemyp. Y ucąinis myastu 
Hay y krołovi gego, iakosz uczinil le- 
rieho y krolovi gego. Ale plon y wszi- 
stek dobitek rosbitugecze sobye. 
przetos polosz strozp za myastera. Y 
wstaf lozue y wszitka wyelikoscz bo- 
yownikow s nim, chcz^cz wnidz ku 
Hay. y vibraw męzow silnich trzidze- 
Bci tysycczow, posłał w noci, przika- 
zaw gim rzekccz: Połoscze strozę za 
myastem, a daley nye choczcze, y l>9- 
dzecze wszistczi gotovi. Ale ia y giną 
wyelikoscz, geato se mnę gest, wznid^ 
s drugę atronp przecziw myastu. A gdisz 
rinidę przecziw nam, pobyegpiyem po- 
dawayccz tyl, iakozesmi pirwey uczi- 
nili, doyód ktorzisto nasz p o z o n ^, od 
myasta ayc daley nye oczczęgnę (od- 
ciągną), bo b^9 m n y e c z, bichom bye- 
zeli iako pirwey. A gdysz my pobye- 
gnyem, a oni gonicz będę : powstańcze 
a atrozey, akaaczesz myasto, bo pan 
bog nasz da ge w ręce nasze. A gdysz 
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ge odzirziczę, zaszicze fganifeiej ge, a 
tako wBzitko ucziDicze, iakozem przi- 
kazal wam. Y puści ge, y bU 89 na 
myescze stroszne. Y szedzeli myedzi 
Bethel a Hay przecziw zachodney stro- 
nye. Ale lozue noczy oney ostał po- 
śród luda, a wstaw nadnyu, zUczil to- 
warzysze, wzidzi(e^ 6 fitarszimi na czoło 
woysky, a ogamyon s^ccz pomoczę 
boyownikow. A gdysz prziafcd;w8zi wzni- 
dc na stron<^ przecziw 1 1 myastu , stali 
89 na polnoczney stronye przecziw mya- 
stu, myedzi gimisto a myedzi myastem 
bili na posrotku doli. Bo') pyccz ti- 
sycłczow m^zof* byl vibrfd y zalozil 
strozę myedzi Bethel a Hay z zacho- 
dney strony tegosz myasta. Ale wa- 
sza* ^ giną w o y 8 k a na polnocznę 
stron^ byl s g e d n a 1 , tak ze poslednya 
wyelikoBCZ zachodney strony myasta do- 
tikali. Przetosz odszedw lozue tey no- 
cy, stal po srotku w dole. To gdysz 
usizal kroi Hay, pospyesziw syc rano, 
Yiszedl se wszę woyskę myeczskę* a 
zf^flłedna czoło przecziw"), nye wyedzęcz, 
ze 8 tilu tagili ey^ nyeprzjriaczele. Te- 
di lozue y wsziatka wyelikoscz Isra- 
helska poroszili syp z myasta, iakoby 
przestraszeni byezeti po drodze na pu- 
Bczc. Tedy oni wszistczi za gedno krzi- 
kn^, a syebye pan^kayccz wzru- 
szili sy9 na nye. A gdysz sy^ oddalili 
od myasta, a niz^dni* byl w myescze 
Hay nye ostał y w Betayen*, ktoby 
Qy€ gonił Israbela (iako pirwey, tak 
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wszistczi byli syc Tibrali, otworzona 
myasta ostawiwsżi) : rzecze pan ku lo- 
zue: Podnyesz scyt, genze w twey 
ręczę gest, przecziw myastu Hay, bo 
tobye ge poddam. A gdysz podnyesze 
scyt s drugey stroni myasta: załoga, 
gęsto syc tagila, powstała natichmyast, 
y pospyesy k myastu. y odzerzeli y 
zapalili ge. Tedi mózowye myesczczi, 
ktorzisto gonili lozue, osrza&zy syę, y 
usrzeli dim w myescze az ku nyebu 
wzchadzaycczi, nye mogęcz daley ani 
szam ani tam uczecz, a nawyęczey 
przeto, gdysz cy, gęsto byli iako po- 
byegly, chczcccz syc na pusczę wro- 
czicz, potem obrocziwszy syę, przesyl- 
nye syp brali. A uszrzaw lozue y wszi- 
stek Israhel, ze gest myasto dobito, a 
dim z myasta yichadzaycczi : nawro- 
cziwsy syp, był (bitj mcze z myasta 
Hay. A tako y cy, gęsto dobiwszy mya- 
sta zapalili ge, wyszedwszy z myasta 
przecziw swym, w posrotcze nyeprzi- 
yaczele mayccz, pocz<^li ge bycz. A 
gdysz B obu stronu nyeprziyaczele po- 
były, tak ze nizadni s tako wyelikey 
wyelikoBci nye byl zbawyon : y same- 
go króle* Hay ziwo uchwyczili y dali 
gy lozue. Przeto zbiwszi wszistki, gę- 
sto sc Israhela gonili, ani syc chiliU 
na pusczę, a na temze myesczu za- 
gładziwszy wszistki myesczani, wroczili 
syc synowye Israhelsci, y zbyli mya^ 
sto. Y bila liczba tich ludzi, ktoristo 
89 zbiczi tego dnya, od m^zow az do 
nyewyast z myasta Hay, dwanaczcze 
tysyęczow. A tak lozue nye skurczil 
gest ręky, y^to gest na Tiazokosce 
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pbdnyoBl, dzerzę scyt, doycd s^ nye- 
dsyczi wszistczi bidliczele myasta Hay. 
Ale dobytek y plon myesczki myedzy 
Bobp rosdzelili synowye Israhelscy, ia- 
kosz przikazal pan lozue. Genze spa- 
liw myafito, uczinil ge groma . . . { { 

Tu 11 kart wyrżniętych. 

POGU, 7). 
95 ... ^m^yedai wami. Nye przisycgaycze 
na ymyci bogów gich, ani gim sluzi- 
oze, ani syp gim klauyaycze. ale przi- 
dzirzicze syp pana boga waszego, ia- 
kosBcze czinili az do tegoto dnya. A 
tedi odnyesze pan bog od waszego obli- 
cza rodi wyelikye y przesilne, a ni- 
zadni wam syp nye sprzeczivi. Geden 
z wasz popędzi nyeprziiaczelskich mę- 
żów tisyępcz, bo pan bog wasz za wasz 
będze boiowacz, iakosz gest slubil. Ale 
tego napilnyeyszi będzcze, abyscze za- 
wszgi miłowali pana boga swego. Grestli 
b^dzecze chczecz tich narodów, gisto 69 
myedzi wami, blodow syp przidzirzecz, 
a 8 nimi syp smyeszacz w szwacz- 
bach, y w prziiaszni syp sehadzaacz : 
to iusz niuye wyeczcze, ze pan bog 
was nye zagładzi gich przed waszim 
obliczym, ale będę wam na iamę a na 
oszydlenye a na podwroczenye z wa- 
szego boku, a pot*') przed waszima 
oczima, doicd was nye otnyesze y nye 
zatraci ss teyto przedobrey zemye, ięsz- 
to gest oddal wam. Tocz ia iusz wzy- 
dc dzysz na drogę wszelkyey zemye, 
a wszistkim umislem poznaczę, ze ze 



■) Wnig. ma suda (pal, izkopuł), ktdryto wyraz tlA- 
cz wzi^ za sudor. 



wszech slow nycz gest nye minęło, 
czosz ge^ pan slnbil wam dacz. A ta- 
kosz') napełnił gest skutkyem, czosz 
gest slubil, a sczcssnye wszistko gest 
wam przisslo: takyesz prziwyedze na 
va8z wszistko zle, gimzeto gest groził 
wam, doicd yasz nye odnyesze y nye 
zatraci ss teyto zemye przedobrey, ięsz- 
to gest oddal wam, przeto zescze prze- 
stąpili smowę pana boga waszego, ięsz- 
to gest uczwirdzyl s wami, sluzęcz bo- 
gom czudzim y kłanyai^z syc gim. 
A tak barzo y riohło powstanye prze- 
cziw wam gnyew bozi, y będzecze wy- 
nyeszeni ss teyto zemye przedobrey, 
ięszto gest oddał wam. 

XXUIL 

J. edi szebraw lozue wszistki syni Isra- 
helskye w Sichen, a prziwolaw więcz- 
szych urodzenim y ksy^zęt, y sęędz 
y urzędników, y stali przed obliczim 
bozim: y movil gest takto k lyudu: 
Toto movi pan bog Israhelski : Za rze- 
kę bidHli sę oczczowye waszi od po- 
czętka, Thare oczcza') Abrahamowa y 
Nachorowa, a słuzili sę bogom czu- 
dzim. Przeto wzięłem oczcza waszego 
Abrahama z kragin Mezopotanye, y 
prziwyodlem gy do zemye Kanaan, a 
rosplodził szyemyę gego, a dałem ge- 
mu Izaaka, a temuzem dałem* lakoba 
y Ezau. Z nicłizeto, Ezau oddałem go- 
rę Seyr ku gimyenyu, ale lakob a sy- 
nowye gego sessłi sę do Egipta. Y po- 



') Miało być: 
(„pater')- 



Jakoi, albo kakoż. ') Ociec.l 
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sidłem Mo^easa j Aarooat a raniłem 
Egipt roSBmag^ti&a, dziwi alzosa^oi, 
y wiwipdllem* wąsy oczcze rasze z £gi- 
pta, y prziaslyeoze ku morzu, gdyae 
flczigali KgtpBci oczoze wasze z wozi 
y sz geazczi az- do morza ozirwonego. 
Y wspldc^ ku bogu sjDowye Isn- 
helsci. .geuze wlozil czmi myedzi wa- 
mi a Egipskimi, , y praiwyodl na nye|] 
morze y prakril ge. Widzali a^ oczi 
wasze wszistko -, . cz6o w Egipce uczi- 
nii, a bidłilisoze Mi puści wyele cza- 
ssow. Y wyodlem waB^do zemye Amo- 
leyskego, genze bidlii za lordanem. A 
gdysz boyowali przecziw wam, podda- 
łem ge w ręce wasze, a złnliscye ge, 
a odzerzeli zemye gich. A powstaw Ba- 
laach, syn Sefbrow, kroi Moabsky, wal- 
cz^z przecziw Israhelu, postaw a przi- 
woław Balaama, syna Beor, aby rasz 
przekly9L A iam nye chcyal słuchacz 
g^o, ale przecziw temu poz^^alem 
vasz y wyszwolyl z gego ręki. Prze- 
aliscye lordan, a prziszliscye ku leri- 
obo. Y walcyli przecziw wam mcizo- 
wye s tego myasta, Amorreyski, Fere- 
zeyski, Kananeyski, Etbeyski, a Ger- 
gezeyski, a Eoeyski, a Gebuzeyskl. Y 
poddałem ge M wasze ręce. Y wipu- 
scylem przed wami szirszenye, y wi- 
myotalem ten lyud sz gich myast, a 
dwa krołya Amorreyska ku gimye- 
nyu'), nye myeczem ani lyccyekyem 
twim. A dałem wam zemyc, w nyey- 
zesce nye robili, y myasta, gicbzescye 
nye dzałali^ abisc^e bidlili w nicłL yin- 



') Tego nie ma w Wnlg. 



nioze y cAywya*, gegosas^e i^ wb|J«- 
daU. PrsetoBK iusz bójcye ayp patta, 
a sluzieyie gemu s zwirzohowaniib 
y przepraviim szyercem. a oduyeaeye 
yiogy, gimKeto sc slnziU oozczowye Ta- 
szy w Mezopodumii y w Egypt^e, a 
zawszgi sluzicye ł>ogu. A gestly ey^ 
wam złe widzi, abyscye sluzili pana: 
wolnye wam damo gest zwolcye szo- 
bye dzysz, ozso wam łyubo gest, ko- 
mn owBEzem duzicz b^dzecye, azali bo- 
gom, girazeto sc slozili oozctEowye wiM> 
szy w Mezopotanii, cziłi bogom Ammv 
reyskiro, w gichzeto zemi przebiwacye^ 
ale ia y dom moy b9dzem slozjcz pi^ 
nu. Y odpowye lyud rzekccz: Odst^ 
to od nasz, abichom ostawszy paB% 
sluzili bogom czudzun. bo pan bog 
nasz, on gest wiwyodł nasz a oczos^ 
nasze z zemye Egipskyey z domu itt>> 
botnego, a ozinił dziwi, a my na to 
patrztmi, y znamy ona nyeskromna. A 
ostrzegał nasz na wszitklch drt^^acl^ 
po ktorichzesmi chodzili, y wewszecil 
łyudzech, gesztosmi minęły. Y wimyc^ 
tal wszitki narodi, amorreyskye bidli^ 
cyele, z zemye, w niczesmito weszsłŁ 
Przeto będzem sluzicz panu, ze gest 
on pan bog nasz. Y powye lozue ka 
łyudu : Nye l>9dzecye mocz sluzicz pa* 
nu, bo pan gest swy^ti ysyłni msc^^ 
cyeł, nye odpuści vinam waszim y grze- 
chom. Acz opuscywszy pana, b^dze^ 
cye sluzicz bogom czudzim: odwro* 
czicz syc od wasz y ssn9dzi wasz y 
podwrocy, gdysz gest wam tak wyele 
dobrego dal. Y powye lyud ku lozue: 
Nikakey tego wiccey nye będze, ia- 
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C^ HOstffafe teraz, ot do huka Uj BibUi, 
pisane bj/lo rgką pią/tegs pimrea. 

(IX, 51). 
I ...a na strzesze wyeszney stoycce 
wikuBze. A przistępyw Abimełech 
blysco ku wyeezi, dobiwal sylnye, a 
prziblysziw syc ku dzwyrzom, ogen 
podloszicz chcyał. A tedi gena nyewya- 
Bta zlomkem szamowowim z gori rzu- 
cy, ugodziła w głowę Abimelechowę, 
y wikidn^l sy^ mozg gego. Gen 
prziwolaw ręczę swego ubrancza, 
rzecze k nyemn: Wymy ręczę myecz 
awoy, uderz w my^, abi snadz nye rze- 
kły, bich od nyewyasti zabyt biŁ Gen- 
sze przikazanye spehiyl, zabyl gy. A 
gdisz on umarł, wszitci, ktorzi s nym 
biły B Israhela, wrocyly syc na swa 
myasta. A otplacyl bog zloscz, ięsz bil 
oczinyl Abimalech* przecywoczczu swe- 
mu, zbyw syedmdzesyęt bratow swich. 



Y Sychymyczskyin , czsosź biły uc^ 
nyły, otplacżono gest^ y prżiszla kły^ 
twa na nye loatłian, sina Gerobo^ 
X. 

X o Abimalecłru uczinyon Wodzem * 
Israhela Tola, sin Fua, stryia Abinłar- 
lechowa, m^Bz s Yzachara, gen bidlyl 
w Sanyr na górze Efraymowye. Y &^ 
dzil Israheł za dwadzeszcya a za tlrSy 
lyata, y umarł gest y pogrzebyon w 
Sanyr. Po nyem powstał layr GalaaCz- 
słd, gen sędzil Israheł dwadzeszcya y 
dwye łecye, maięcz trsydzeszcy sinoW 
syedzęce na trsydzeszcy oszłyctoch, a 
ksy^szęt trsydzeszcy myeszczskich ■), 
iaszto gego gymyenyem s^ nazwana 
Avot Yayr, to gest myasto layr, asa 
do dzisyego dnya, w zemy Galaacz-^ 
skey . Y umarł layr y pogrzebyon w mye- 
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8cye, gemusz gymyc Kamon. Potem 
sinowye israhelsci ku grzechom starim 
prziczinyaiccz nowe, uczinyly zloscz 
przed oblyczim boszim, sluszęcz mo- 
dlam Baaiym a Astaroth, y bogom Syr- 
skym y Sydonskim y Moaabyczskim, 
y sinow Amonowich y Fylyczskich, o- 
stawszi pana, a gego nye nafizlyadu- 
y^cz. Na nyeszto syp rozCjiJuyewal pan, 
podał ge w ręce Pbylystim a sinom 
Amonowim. Y biły znędzeny barze y 
udrcczeny za oszmnaczcye lyat, wszit- 
d, ktorzi bidlyly za lordanem w zemy 
Amoreyskego, iasz gest w Galaat. tak 
wyele, isze sinowye Amonowy lordan 
przechadzaiccz, kaziły ludę y Benya- 
myna y Efirayma. Y udrcczon Israhel 
barzo, a placzęcz wolały ku panu a 
mowyły: Sgrzesziłysmi , ostawszi cye- 
bye, pana boga naszego, iszesmi słu- 
sziły Baaiym. Gym otpowyedzal pan: 
Zały nye Egypsci a Amoreysci, y si- 
nowye Amonowy y Phy j | lysteysci y 
Sydcnsci y Amalecliiczsci y Cananey- 
scl ocyęsziły sc was ? y wołałyseye ku 
mnye, a iam was wizwolył z gycli rę- 
ku. A wszacoscye mnye ostały, a mo- 
dłylyscye syę bogom czudzim. przeto 
wyccey was nye wizwołyę. Gydzcye a 
wziwaycye bogów swich, geszeszcye 
zwołyly. ony was wizwolcye* ') s czasu 
smętnego. Y rzekły sinowye Israhelsci 
ku panu : Zgrzeszilysmi, otpłacy ti nam, 
czso raczisz. gedno nynye wizwol nas. 
To rzekszi, wszitld modli czudzich bo- 
gów s swich kraiow wimyotawszi, slu- 
szily panu bogu, gensze sy^ słyutował 



nad gich znędzenyta. A tak sinowye 
Amonowy zwolawszi syę w Galaad, 
rozbyły stani swe. Przecyw ktorimsze- 
to sebrawszi syę sinowye Israhelsci, yt 
Masfat Btani zastawyły. Y rzekła wszi- 
tka ksyęszęta Galaaczska błysznym 
swim : Kto pyrwi s nas przecyw sinom 
Amonowim uczf^ny gnanye, będze wo- 
dzem lyuda Galaaczskego. 
XI. 



A 



bil tego czasu Gepte* ') Galaacz^ 
męsz przesyhii y boiowni, sin szoni 
złey, gen syę im)dzil s Galaad. Y myal 
Galaad szonę, z nyeysze urodził sini 
gisz gdi uroszli, wu-zucyly Gepte rze- 
kęcz : Dzedzice w domu oczcza nasze- 
go nye będzesz any moszesz bicz, bo 
s czudzołoszney macyerze urodzilesz 
syp. Od nychszeto on zabyegł, a wya- 
ruięcz syę, bidłył w zemy Top. Y 
sebraly sy^ knyemu męszowye uy&- 
dostateczny a lotruięci , a lako 
ksyęszęcya nasłyadowaly. "W" tich 
dny och walczily sinowye A monowy 
przecyw Israhelu. A gdisz przecyw gym 
przikro zastawyaly syę, wezbrały sy^ 
wyęczszi urodzenym s Galaad, chczęcz 
poięcz ku swey pomoci Gepte s zemye 
Tbop. Y rzekły k nyemu: Podz, a 
będz nasze ksyęszę, awałczi przecyw 
sinom Amonowim. Gymsze on otpo- 
wyedzal: Wszakoscye vi, gyszeseye 
mnye nyenawydzeły, a wirzucyłyscye 
myę s domu oczcza mego, a iuszescye 
przyszły ku mnye s potrzebę przes- 
dzęczn^? Y rzekła ksy^szęta Ga- 
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kaozska ku Gepte : Prze takp rzecz k 
tobj^esmi prziszly, abi 879 s namy bral 
a boiowal przecyw sinom Amonowim. 
a będz ksycBzęcyem nad wszitkimy, 
ktorzi bidly9 w Galaad. Tedi GJepte 
TZ^ze k nym : Gestly, eazescye* wyer- 
nye ku nmye prziszly, abich walezil 
za was przecyw sinom Amonowim, a 
poda my ge pan wmogy ręce, iab^- 
d^ wasze ksycszę? Gemu ony otpo- 
wyedzely: Pan, gensze to sliszi, ten 
•7 Bmowcza y swyadek gest, ysze | j nasze 
slyubi mi napebiymi. A tak otszedl Ge- 
pte s sksycszętti* Galaaczskimy, y u- 
czinyl gywszitek lyud swim keyęsz^ 
cyem. Ymowyl Gepte wszitki rzeczi 
swe praed panem w Masphafc Y posłał 
poiUi ku krolyowy sinow Amonowich, 
gyszto bi gemu od nych ') powyedzely : 
Czso mnye pyhio gest y tobye, yszesz 
prziszedl przecywo mnye, chczęcz za- 
gubycz zemyc m^? Gymsze on otpo- 
"wyedzal: Bo Israhel odicl zemyc mp, 
gdi wiszedl sEgypta, od myedze Ar- 
mon aez do laboch y lordana. przeto 
iu9z s pokogem nawrocy my ic. Po 
nychszeto opyccz wskazał Gepte y przi- 
kazał, abi rzekły Amonskemu: Tocz 
mowy Gepte : Nye odicił Israhul zemye 
Moabskey any zemye sinow Amonskich. 
Ale ^i wiszedl s Egypta, szedł po 
puficzi asz do Morza Rudnego, y przi- 
szedl do Kades. Y posiał posil ku kro- 
lyowy Edomskemu, rzek^z : Przepuscz 
mycł , acz prżedę przes twc zemyp. 
Gen nye cłicyal pozwolycz ku gego 
proszbam. Przeto posłał ku krolyu Mo- 

■) Pomjłkk ZMuUst: od niego. 



abskemu: y ten przescya dacz gym 
wzgardził. Atak ostał wEades, a to- 
cz ił sy9 na bok zemye Edomskey y 
zemye Itloabskey, y przyszedł ku wscho- 
du sluneczney stronye zemye Moabskey^ 
a stani zastanowyl za Amon. any cłicyfd 
gydz w myedze Moabske, bo Amon 
sęsyedztwo gest zemye Moabskey. A 
tak posłał Israhel posli ku Seon, kro- 
lyowy Amoreyskemu, gen bidłyl wE- 
zebonje, y rzekły gemu: Przepuscz, 
acz przedzemi przes twp zemyę asz do 
rzeky. Gensze y on slowi israheł^- 
my wzgardził, nye przepuscz^cz gemu 
przędz przes swe myedze, ale wye- 
łikoscz przes łyczbi sebraw, wiszedl 
przecyw gemu w Gressa, a sylnye bro- 
nyL Y podał gy iPan] w r^k^ israhełow^ 
sewsz9 woyskę gego, gen pobył gy, 
y wwyczal syc we wszitk^ zemy^ 
amoreyskę bidłyęcich tich craiow, y 
we wszitki krayni gego, od Amon asz 
do laboch, od pusczey asz do lordana. 
Przetosz pan bog israhelow podwrocyl 
Amoreyskego wałczęcego przecyw ge- 
mu prac swoy łyud israhełski. a ti tak 
nynye chcesz odzerszecz zemyę gego ? 
AVszak to wszitko, czsosz dzerszi Ta- 
mos, bog twoy, k tobye s prawa przi- 
słucha. Ałe czso pan bog nasz wy- 
cycscza odzerszal, dostanye sy^ k 
naszemu gymyenyu. Gedno snadz acz 
gesz lepsziBałalJcha, sina Sefor, kro- 
łya Moabskego. bo') rzecz moszesz, 
iszesz sy9 wadził s Israhełem y wal- 
ezil prze<yw gemu, gdi bidłył w Eze- 
bonye y w gego wsyach, y w Aroer 
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y w gego wyesznyczach, y we 
wszech myeacyech gego za lordanenem* 
za trsy sta lyat. Przecz w takem cza- 
sye nyczegoaz ayc nye pokusyl o tem 
nawrocenyu? Przeto nye ia grzeszę nad 
tdb^, ale ti przecywo muye złe czinysz, 
Tkladaic przecywo mnye boge nyespra- 
wyedlywe. Sędz panye, a vkładzcza 
będz tego dnya myedzi Israhelem a 
myedzi sini Amonowimy! Nye chcyal 
dbacz kroi sinow Amonowich slow Ge- 
pte, gen* przes posli gemu wskazał. Y 
ziawyl syc przeto nad Gepte duch bo- 
8zi, y t o c z 11 syc około Galaad y Ma- 
iiase w Masfat, a ottęd prziszedl ku 
dnom Amonowim, slyub zaalyubyl pa- 
nu rzekcicz : Podaszly syni Amonowi 
w mogy ręce : ktorikoly napyrwey wi- 
nydze ze drzwy domu mego, a mnye 
potka, gdi 8y9 wroczę s pokogem od 
sinow Amonowich, tego za obyatę za- 
palnę offyeruyct panu. Y szedł Gepte 
ku sinom Amonowim, abi boiowal prze- 
cyw gym. geszto podał pan w ręce ge- 
go, y zbył ge od Aroer asz gdisz przi- 
dzesz do Menrat*, dwadzeszcya myast 
asz do Abeł, gesz wynnyczamy obło- 
szono, ranę') wyelykę barzo. Y pony- 
szony a^ sinowye Amonowy przed si- 
ni Israbełskimy. A gdisz syp wrocy 
Gepte w Masfa do swego domu : srza- 
iła gy gedina dzewka gego z bębni 
y s tauci. bo nye myal gynich synów. 
Uzrzaw ię, rozdarł odzenye swe a po- 
wyedzał: Byada mnye, dzewko mola! 
okłamałasz'') myc, y ti sama gesz okla- 



*) Tak pneklada ł&cidikie plaga. *) „dee^itH*. 



mana. bocyem oŁworzil usta ma ku pa- 
nu, a gynego uczinycz nye mogę. Ge- 
rau ona otpowye: Oczcze moy, gdi- 
szesz otworzil usta swa ka panu, uczin 
muye, czsoszkołysz slyubyl, gdisz gest 
tobye posziczona pomsta y wycyęstwo 
nad twimy nyeprzyiacyełmy. Y rzekła 
kuoczczu: To gedzine myday, ge- 
gosz proszó. przepuscz my, acz dwa 
myesyęcza chodzę po górach, placzęcz 
dzewstwa mego s swimy towarzi- 
szkamy. Geyszeto otpowyedzal on: Gy- 
dzi! Y przepuscyl gey dwa myesyę- 
cza. A gdisz odidze s swimy towarzi- 
szkamy, płakała swego dzewstwa na 
górach, a napełnywszi dwa myesyęcsa, 
wrocyla syę ku oczczu swemu, ge- 
scze męeza nye zuaięcz. Y uczi^l 
gey, CZ80S2 bił ztółyubył. Od nye- 
gOBzto obiczay wszedł w Israhełu, a 
ten obi... II 

Tu ośmiu kart brak. 

(XXI, 1). 
. . . Benyamynow z naszich dzewek zo- i 
ni. Y prziszły wszitci do boszego do- 
mu w Sylo, przed gego oblyczim sye- 
dzęcz asz do wyeczora. A wznyesly 
swoy głos, z wyełykę szałoscyę po- 
częły plakacz , rzekęcz : Przecz panye 
bosze israhelski stało syę to zle w twem 
lyudu, isze dzisz pokolenye geoo se- 
szlo od nas ? A drugego dnya, na dnyn 
watawszi, udzalały ołtarz, a offyero- 
wawszi tu dari y pokoyne obyati, rze- 
kły : Kto nye prziszedl do woyski bo- 
szey se wszego pokolenya israhelske- 
go? Bo cyęszkę przisy^gę biły sy^ za- 
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yrj^ztdy, gdi biły w Masfat, ti wszitki 
zbycz, ktorzibi a nymy nye biły. A 
praiwyodszi syc sinowye israhelsci ku 
pokaianyu prze swego brata Benyamy- 
na, poczęły mowycz : Odnyesyono gest 
geno pokolenye israhelske. odkęd poy- 
m^ sobye szoni ? bo wszitcismi pospo- 
lycye przisycgly, nye dacz gym swicłi 
dzewek. A potem rzekły : Kto gest ze 
wszego pokołenya israhełskego ten, gen 
gest nye wszedł ku panu w Masfat? 
A tako nałeszły, bidlycyełe labes Ga- 
łaad w tey woyscze nye biwszi. (Bo 
tegosz czasu, gdi biły w Siło, ny ge- 
den tu nye nałeszou). Tak posławszi 
dzesyccz tysycczow mętszow wibomich, 
przikazały gym: Gydzycye, a zbycye 
bidłycyełe labes Gałaad myeczem, ta- 
ko nyewyasti, iako dzecy gicli. Ałe to 
pomnyecz macye : wszitci m 9 s c z i n- 
skego rodu y szonf?^, geszmęsze po- 
znali, zbycye. Ale dzewki zacłioway- 
cye. Y naleszono w labes Gałaad trzi 
sta dzewek, gesz nye znałi męskego 
losza, y prziwyedzoui do stanów w By- 
ło, do zemye Kanaueyskey. Y posłały 
posłi ku sinom Benyamynowim , gisz 
biły na górze Remmon, y przikazały 
gym, abi ge spoymowały z myrem. Y 
prziszly sinowye Benyamynowy tego 
czasu y oddani sc gym szoni z dze- 
wek lab^ Gałaad. A gynicli rzeczi nye 
nałeszły, gyszbi tym czinem') gym 
oddały. Bo wszitek Israbeł załoscywye 
szalował y kaiał syc prze zbycye ge- 
nego pokołenya w Izraliełu. Y rzekły 



wycczszi urodzenym : Czso uczinymi 
gym, gisz zon nye poymały ? bo wszi- 
tki zoni w Benyamyanowu* rodu zgy- 
ncłi, a to gest nam wyełyka pyecza y 
wisokim rozumem obmiszłycz marnie 
bi geno pokolenye s Isralieła nye biło 
zagładzono. Dzewek naszich nye mo- 
szemi gym dacz, sęcz zawyczany przi- 
sy9g9 y kły9tw9, geszesmi rzekły: Prze- 
kły9ti , kto da SW9 dzewk9 zonę ] [ 
Benyamynowy ! A w8Z9WBzi o to rad9, 
powyedzeły : Otocz swyęto roczne bo- 
sze gest w Syło, gesz prziłeszi ku poł- 
uocney stronye myasta Beteł, a ka 
wschodu słuneczney stronye drogy, iasz 
sy9 clliły ku') Beteł do Sychymi, ku 
połudney stronye myasta Lebna. Y przi- 
kazały synom Benyamynowim rzekccz: 
Gydzcye, utaycye syc w wynnyczach. 
A gdisz uzrzicye dzewki w Syło, gy- 
d^ce z obiczaia ku wodzenyu tanczow : 
zrz9dziw8zy syę wibyegnycyesz nagle 
s wynnycz, a złapacyesz* ge sobye 
kaszdi genci zonę, a byercye* 8y9 s ny- 
my do zemye Benyamynowi. A gdisz 
przidi? oczczowye gich y bracya, sza- 
łuy9C na was: powyemi gym: Slyu- 
tuycye syę nad nymy. bocz S9 nye zła- 
pały gicłi sinowye Benyamynowy pra- 
wem boiownim any wycyciskym, ale 
proszęcira, abi wBZ9ly, nye dałyscye. 
y spoymały só ge, a z waszey stroni 
wyna gest Y uczinyły sinowye Ben- 
yamynowy, iako gym biło przikazano» 
a podłe swey łyczbi złapały sobye 
szoni s ticli, gesz tance wodzili, y o — - 



') Hjr&a umiast: od. 
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deszlj s njmj na swa gymyenya, n- 
dzalawszi sobye myasta, bidlyly w nych. 
A sinowye iarahelsci wrocyly syc, kasz- 
di w swem pokolenyu y w swey cze- 
lyadzi, do swich przebilikow. W tich 



dnyoch nye bilo krolya w Israfaela^ 
ale gedeD iako drog^, czso sy^ gemn 
prawego wydzalo, to czinyl. Poczi- 
nai^ syc ksycg^ Kuth Moa-^ 
byczskey. 



RUT. 



') e dnyoch sędzey gene- 
go, tedi gdiBZ s^dza nad 
lyudem bil, sstal sy^ glod 
w zemy. Przenszeto wi- 
szedl czlowyek s Bethlema 
lodowa do kraia Moabskego, chczócz 
tam podroszuykem bicz s sw^ zonę a 
se dwyema sinoma. Temu dzano £ly- 
melech, a zenye gego Noemy. Dwa 
sini gego, geden Maalon, a drug^ Te- 
lyon* Ewfrateypcy s Bethlema ludowa. 
A wBzedszi do kraia Moabskego, tam 
bidlyly. Y umarł Elymelech, mcBZ No- 
emy, a ostała sama s sini. Y poi^lasta 
sobye szoni Moabycske, z nychsze ge- 
na rzeczona Or£fa, a druga Buth. Y 
biły tom dzesyccz lyat, a obasta u- 



") Tu Ktery W w kodeiie braknie. PosoeUwiono ^1- 
ko prMite mmece, ałeby jf potnUj osdobnie widnć. 



marla, Maalon y Telyon. y OBtala bzo- 
na syrotę po dwu sinu y po m^szo. 
A WBtawszi, chczócz do swey włoscy 
gydz s obyema nyewyaBtama|| s I 
kraia Moabskego, bo bila usliszala, isze 
wezrzal bog naswoy lyud, a dał gym 
pokarm : a tak wiszla s myasta sw^o 
pętnycstwa b obyema nyewyasta- 
ma, a iusz na drodze sęcz, chczęcz 
syci wrocycz do zemye ludowi, rzekła 
k nyma: Gydzta do domu swey ma- 
cyerze, uczin s warna pan mylosyer- 
dze, iakosta wi uczinyle s umarli- 
my ysemn^. Day wama nalescz po- 
koy w domyech tich męszow, gysz syc 
wama dostanę. Y poczalowala ge. A 
onye wznyozwszi głos, pocz^łesta 
plakacz , rzek^cz : S tobę p o y d z e- 
wye k twemu lyudu. Gymsze OBa of- 
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powye: Wroczta sy^, dzewki mogę. 
przecz gydzeta se mnę? nye mamcy 
wy^cey sino w w mem szywocye, nye 
domnymayta syc, bista mogle se 
mnye wyccey męsze myecz. Wroczta 
sy9, dzewki moabycske, y odidzyta, bo 
inszem staroscyc nawyedzona, any spo- 
sobyona ku prziwyczanyu malszenske- 
mu. Bo acz bich mogła teyto noci pó- 
cz^cz sini y porodzicz, a wi chcyele 
czekacz, doicdbi nye wirozli z dzecyn- 
skich lyat: drzewyey będzeta babye, 
nyszly swadzbi s nymy doezekacye. 
Nyechayta, proszę, dzewki me. bo wasz 
smętek wyccey myc mccy a ucyęsza, 
a wiszla gest ręka bosza przecywo 
mnye. A o nye wznyoszi* glos, wtóre 
poczclesta plakacz. Orffa czalowawszi 
swyekrew, wrocy sy^. ale Euth dzer- 
Bzala syp swyekrwye swey. Geysze 
rzecze Noemy: Tocz syc wrocy la ro- 
dziczka twa k lyudu swemu y k 
swim bogom, gydzi s ny^. Ona otpo- 
wye : Nye przecyw my syę, bich cye- 
bye ostała y odeszła, dokędkoly syc 
obrocysz, poydę s tobę, a gdzesz ti bi- 
dlycz będzesz, y ia społu bidlycz bę- 
dę 8 tobę. Lyud twoy, lyud moy. bog 
twoy, l)Og moy. a która cyę zemya 
przymye umarłe, w teysze y ia umrę, 
a ta uczinyę sobye myasto pogrzebne. 
To my bosze day, a to my uczin, isze 
gena szmyercz myę s tobę rozdzeły. 
A to uzrzawszi Noemy, isze zatwar- 
dzalim umislem Rutłi bila syę uparła 
s nyę gydz : wyęcey gey nye bronyla, 
any syę wrocycz zasyę radziła. Y bra- 
lesta sy^ społu, prziszlasta* do Bethle- 



ma. A gdisz w myasto weszlesta, ricbła 
nowyna syę roznyosla, ysze mowyłi 
nyewyasti: to gest ta Noemy. Gym 
ona otpowyedzała: Nye wziwaycye my^ 
Noemy, to gest Itrasna, ale wziwaycye 
myę Amara, to gest gorzka, bo gorz- 
koscy myę napełnył barzo wszechmo- 
gęci, Wiszlam bila pełna, a proznę 
myę naw [ | rocył pan. Przeto przecz my^ 
zowyecye Noemy, ięsz pan ponyzil y 
zamęcyl wszeclimogęci ? Przeto prziszła 
Noemy s Ruth Moabskę , s swę n y e- 
wyastę, szemye swego pętnyczstwa, 
a wrocyła syę do Betlilema, gdisz ięcz- 
myen pyrwi znę. 

n. 

M, bił męsz, rodzicz Elymelecliow, czło- 
wyek moczni- a wyelykego gymyenya, 
ymyenyem Boos. Y rzekła Eutłi Moa- 
bytskakuswey swyekrwy: Kaszesz- 
ły, poydę na pole, a będę kłosi zby- 
racz, gysz padaię z ręku zenczow, 
gdzeszkoly naydę przyiaszn myłoscy- 
wego gospodarza. lazto ') ona otpowye : 
Gydzi, ma dzewko. A tak obszedszi* 
zbyrała kłosi na zad po zenczoch. Y 
przigodzilo syę, isze to pole myalo pa- 
na Booz, gen bil z rodu Ełymelecho- 
wa. A tedi on gydęcz s Bethlema, rze- 
cze ku zenczom: Bog s wamy! Ony 
otpowyedzely : Poszegnay cyebye pan. 
Y rzecze Booz ku przistawowy, gen 
za zenci stal: Czyia gest to dzewecz- 
ka? Gen otpowyedzal: Ta gest Moa- 
bitska, iasz prziszła s Noemy s kraia 
Moabytskego, a przef?; prosyla^, abi 



') MMo być: jejieto (ati). ') tTogamt". 
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kłosi zbyrala, gisz ostawaip, chodzęcz 
za zenci, ot iutora asz do nynyeyszego 
czasu stoy na polyu, nygdzey syc 
do domu nye wraczaipcz. Y rzecze Bocz 
ku Ruth : Slisz dzewko, nye chodź na 
gyne pole zbyracz klosow, any odcha- 
dzay 8 tego myasta, ale przilęcz syc 
ku mim dzewkam. gdzeszkoly będę 
szcGz, naslyaduy gicb. Bocyem przi- 
kazal mim dzeweczkam, abi cyebye 
nygeden nye smęcyl. Gestly będzesz 
pragnęła, gydzi ku łagwyczam a 
py (yij) znych wodę, z nycbazeto ma 
czełyadz pyge. Tedi ona padszi ua że- 
rny na 8 we oblycze, pokłonywszi syc 
gemu, rzekła: Otl^d mnye to gest, 
yszem nałyazla myloscz przed twima 
oczima, a raczisz myc znacz; goszcy- 
n^ szonc? Grey on otpowyedzal: Po- 



wyadano my , czaosz uczinyla ewey 
swyekrwy po smyercy gey męsza, a 
szesz opuscyla swe przyiacyele y ze- 
my9, w nyeyszeaz syc urodziła, a przi- 
szlasz k lyudu, gegoszesz nye wye- 
dzała. Otpłacy tobye bog twego uczin- 
ku, a pełnę mzdę przymyesz ot pa- 
na boga Israhełowa, k nyemuszess 
prziszla y ncyekła pod gego skrzi- 
dłe. Ona otpowye: Nałyazłam my- 
loscz przed twima oczima, panye moy, 
genszeaz myc ucyeszil, a mowylesz ku 
syerczu slugy twey, bo nye gestem (1) 
równa nyszadney z dzewek twicb. Y 
rzecze k nyey Booz : Gdisz bódze go- 
dzina gescz, przidzi sam, a gedz chleba 
a omocz skibę swę w o,..[j 

Tu kut 13 wydartych. 



C^®^ /®^nO 



KRÓLEWSKIE I 



(XIV, 26). 
łOO . , , szakosz przeto n y k t e y {?; nye do- 
tknął sy9 rękę myodu ustom swim. Bo 
gyę bal wszitek łyud Saulowa zaprzi- 
sy^zenya. Ale lonatas nye bił slisal 
tego, gdisz ocyecz gego zaprzisyęgł 
łyud. Sy^gnęl koncern tego pręta, gen 



w ręce dzerszal, y dotknęl w myod, y 
obrocy rękę swę k swim ustom, y o- 
swyecyłi syę oczi gego. Tedi gedea s 
lyudzi rzecze : Wyelykym zaprzisyó- 
szenym zaprzisyęgł łyud ocyecz twoy, 
rzekęcz : Przeklyęti męsz, gensze chleb 
będze gescz dzisya. Y umdlyl syę bil 
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Iftid barzo. Tedi rzecze lonatas: Za- 
mccyi ocyecz moy zemyc. toscye wi 
wyózely, yszesta syp oczi moy oszwye- 
tyle, iszem tego myodu ukusyl ma- 
lyutko. a wyelmy wyccey, bi bil iadl 
lyud, lupyccsB swich nyeprzyiacyol, gesz 
nalyasl? azalybi syc nye stała bila 
wyóczsza rana ') nad Fylystyni ? A prze- 
tosz były (W*) tego dnya Fylygtini od 
Machmas* asz do Haylon. Y ostał bil 
lyud przelys^?^ barzo^, a wrocyw 
syc na lup, pobrał owce, woli y cye- 
ły^ta, y zbyły ge na zeray, a gedły 
ae krwyc. Tedi zwyastowały Saulowy 
Tzekccz , isze lyud zgrzeszil przecyw 
bogu, isze iadl se krwyc». K temu on 
rzecze : Przestępylyscye przikazanye 
boBze. prziwałcye nynye ku mnye fika- 
ła wyelykp. Y rzecze Saul: Eoziczcye 
syc po lyudzecli, rzeczcyesz gym, acz 
przywyodę ku mnye kaazdi wolu a sko- 
pa, a zabycye na tey skale, a geacz 
b^dzecye, a nye zgrzeszicye przecyw 
piuiu, gedz^c se krwyc. Y prziwyodl 
wszitek lyud, kaszdi wolu w swey rę- 
ce, asz do noci. y sbyly sc tu. Y udza- 
lal Saul ołtarz bogu, a to napyrwey 
poczcl stawyacz ołtarz Iwszi. Y rzecze 
Saul : Padnyemi na Fylystini w noci, a 
wibygemi ge, doicd nye Yswytnye, any 
g^enego mi^za z nych ostawymi. K temu 
lyud rzecze: Wszitlio, czso sy^ tobye 
zda dobrego, to uczin. Y rzecze kapłan : 
Przistępcye sam ku bogu. Y poradził 
sy9 Samuel* z 1x)gem, rzekccz : Mam- 
ly 1x)iowacz sFylystinmy? apodaszly 
ge w ręce israhelske ? Y nye otpowye- 



dzal k temu nycz^o t^o dnya. Tedi 
rzecze Saul: Zgromaczcye sam lyud 
ze wszech kętow, a wydzcye, przea 
kogo syc sstal ten grzecli dzisz. Sziw 
gest pan, zbawycyel israhelski. tw gest- 
ly przes lonatę, sina mego: przeze 
wsz^o odwyedzenya umrze. Przecyw 
temu nyczs gemu nygeden nye rzecze 
ze wszego lyuda. Y rzecze ku wszemu 
israhelskemu lyudu : Odłycczcye syc wi 
na gen^ stronę, a ia s swim sinem lo- 
natę będę na drugey stronye. Ktemu 
lyud Saulowy otpowye : Czbo gest do- 
brego przed twima oczima, ] j to uczin. 
Tedi rzecze Saul ku panu bogu: Pa- 
nye bosze israhelski, widay sęd, czso 
gest to, iszesz nye otpowyedzał dzisz 
słudze twemu? Gestly ta wyna na nmy^ 
albo na lonacye, sinu mem, racz to 
ukazacz. albo gestly ta złoscz na twem 
lyudu, day nyewinnim ocziscyenye. Y 
naleszon lonatas a Saul, ale lyud wi- 
szedL Y rzecze Saul : Myeczcye lyosy 
myedzi mnę a lonatę, sinem mim. Y 
spadł lyos na lonatę. Tedi rzecze Saul 
ku lonatowy: Powyedz my, czsosz u- 
czinyl. Y powyedzal lonatas rzekęcz: 
Kusz^(^ ukusyłem na konczu pręta, 
gisz bil w mey ręce, malyutko myodu. 
Owa, tocz ia przeto umyram. Y rzecze 
Saul: Uczin to nade mnę pan, a tesz 
syę stan nade mnę, bo szmyercyę u- 
mrzesz lonata. Tedi lyud ku Saulowy 
rzecze ; Nye ') umrze przeto lonatas, 
gysz uczinyl zbawyenye to wyełyke 
w israbelskem lyudu ? to gest wyelyki 



') w Wulg.: „E^gone J. moriehw". . . ? Więc powiniw 
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a ganjebni grzech. Sziw gest pan, u- 
padnyely włos z gego głowi na zemyc, 
bo wszitko podle boga czinyl dzisz. 
A wizwolyl lyud lonatę, abi nye umarL 
Y szedł precz Saul, a nye cycgnęl na 
FylyBtini. A Fylystiny szły do swich 
myaat. Zatim Sauł uczwyrdziw swe 
krolewstwo nad Israłiełskim łyudem, bo- 
iował po wszitkem o k r ^ d z e przecyw 
świra nyeprzyiacyełyom, przecyw Moab, 
a przecyw sinom i^monowim, a Edo- 
mowim, a przecyw laołyom Sobą, a 
przecyw Fylysteom. A dokędkóły syc 
obrocył, zawszdi zwycycsził. A zgro- 
madziw zastęp, y pobył Amałecha, y 
wizwolyl israhelski lyud z ręki gycłi 
zbyegow. A biły sinowye Saułowy : lo- 
nata, lezuy, a Melchizua. gymyona dwu 
dzewku : gymy^ pyrworodney Merob, 
a. g7™y9 mnyeyszey Mykol. A gymyę 
zenye Saułowye Achynone, dzewka A- 
chymas. a gymyc ksycszęczu, gen bil 
nad gego riceretfera, Abner, sin Nerow, 
gen bil striczni brat Saulow. Ale 
Cis bił ocyecz Saulow, a Ner ocyecz 
Abnerow, sin Abyelow. Y bił wyełyki 
boy przecyw Fiłysteom po wszitki dny 
Saulowi, bo gdzekoły uzrzal Sauł mc- 
sza sylnego a prziprawnego ku boiu, 
przyi^l gy k sobye. 



W. 



XV. 



tę dobę Samuel ku Saulowy rze- 
cze: Mnye posiał pan, abich cyebye 
pomazał, abi bił królem nad gego lyu- 
dem israhełskim. a przeto posłucbay 
nyiiye głosu boszego. Tocz mowy pan 
101 wszech zastępów: Fo||łycziIem wszi- 



' tko, czsokoly uczinył Amalech israhel- 
skemu lyndu. kako syę gemu przecy- 
wyl na drodze, gdi szły s Egypta. A 
przetosz szedwnynye, po by* Amale- 
cha, a zetrzi wszełke rzeczi gego. nye 
odpusczay gemu, a nye poszęday ny- 
czego z gego rzeczi, ale zbyg fibij) 
od męsza asz do szoni, a dzecy y mło- 
de dzecyętka, wolu, wyelblęda y osia, 
y owce. Y przikazał Sauł łyudu, y zly- 
cził gich iako barauow : dwyeszcye ty- 
syęczow pyeszich, a dzesyęcz tisyęczę* 
męszow luda. A gdi praiszedl Saul do 
myasta Amalech: zaloszil strosze Da 
p o t o c e. Tedi rzecze Saul Cyneo : OćB- 
dzicye a odstępcye, y odalcye syę od 
Amalecha, acz was takesz y s nym 
nye oblyęgę. Bosz ti uczinył myłoszer- 
dze se wszemy sini israhelskimy, gdi 
szły 6 Egypta. Y wibrał syę Cyneos 
8 poszrzod Amfdecha. Y był (Jnt) Saul 
Amalecha asz do') Byida asz przi- 
szedł proscye na to myasto Sur, gesz 
gest stronę Egypske* zemye. Y iól Saul 
Agag, Icrolya Amalech, sziwo, ale wszi- 
tko sebranye lyuczskye myeczem zbyL 
A odpuscyl Saul y wszitek lyud kro- 
lyowy Agagowy y nalepszim stadom 
owyecz a dobitku a odzenyTi y sko- 
pom y wszemu , czso bilo krasnego, 
any czso tego chcyal zatraczono myecz. 
ale czsokoly bilo nyepodobnego 
a zarzuczonego, to pogubyły. Y powye- 
dzal pan to słowo ku Samuełowy, rae- 
kęcz: Szał my, yszem Sauła uczinył 
królem, bo myę opuscyl, a mich slow 
uczinkem nye pelnyl. Tedi zamęcyl syę 



') Pomyłka, zamUat od. 
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Sunnel, j woIal ka panu czal^ nocz. 
A gdisz Samael wstał w noci, abi ra^ 
no szedł ku Saulowy : w t^ dob^ po- 
vyedzano Samuelowy, ysze Saul przi- 
szedl na Karmelum, j wiwyesyl sobye 
na czescz choręgew wycy9szn9, a wro- 
cyw syc y szedł do Galgala. Zatim 
przidze Samuel ku Saulowy, a on obya^ 
tage zaszszon^ obyatę panu s tego 
l^ip^ł gysz bil pobrał w Amalecb. A 
gdisz prziszedl Samuel ku Saulowy, 
w t^ dobo Saul rzecze k nyemu : Po- 
szegnan bc»dz przed bogem, bom na- 
pelnył słowo bosze. K temu Samuel 
rzecze: Aktori gest to glos, gesz brzny 
w mu uszu, od dobitka, giszto ia szłi- 
839? Y rzecze Saul: S Amałech przi- 
wyedły ge. lyad nye cbcyal pogubycz 
lepszicL owyecz a dobitcz9t, abi bUi 
obyatowani panu bogu twemu, ale gy- 
nesmi wszitko zbyły. Tedi Samuel ku 1 1 
Saulowy rzecze : Nyechay Boy<^, acz 
powyem tobye, czso mowyl pan w no- 
ci ku mnye. K temu rzecze : Mow. Te- 
di rzecze Samuel: Wszako gdisz 8y9 
sam za małego połyczał, uczinyon gesz 
glow9 nad wszemy pokolenyamy isra- 
helskimy, a pomazał cy9 pan, abi bił 
królem nad Isralielem. a posłał cy9 pan 
na drog9 rzekócz : Gydzi, a zbyg grze- 
sznyki Amałechytske, a bódzesz boio- 
wacz przecyw gym, asz ge y poby- 
gesz. Czemusz tego dlya nye po- 
słuchał głosu boszego, ałesz sy9 oddal 
na łup, a złesz uczinyl przed panem? 
Tedi rzecze Saul ku Samuelowy : Bar- 
zom posłuchał głosu boszego, a cho- 
dziłem 199 drogo, ięsz my9 posłał pan, 



a przywyodłem Agag, krolya Amale- 
chicskego, wszitekem lyud Amałechicski 
zbyL ale łyud pobrał łup nalepszi, ow- 
ce a wołi ^ch, gyszto 89 zbycy, abi 
ge obyatowaly panu bogu swemu w 
Gralgala. Tedi Samuel rzecze: Azaly 
pan chce zaszszonim') ofiyeram albo 
obyatam, ale*) wy9cey, abi biło po- 
słuchano głosu gego? Bo gest lepsze 
posłuszeństwo, nysz obyata, a posłu- 
chacz wy^cey, nyszly offyerowacz tuk 
skopowi. Albo przecywycz 8y9 gest 
iako gi*zech wyesczego, a nye chcecz 
pozwolycz ii^o grzech modli pogan- 
skey. A przeto, iszesz zarzucyl rzecz 
bosz9, zarzucy cy9 pan, abi nye bił ■ 
królem. Tedi Sauł rzecze ku Samuelo- 
wy: Sgrzesziłem, iszem nye posłucłial 
rzeczi boszey, a slow twich, b o i 9 sy^ 
łyuda, a posluchayc głosugych. A 
iusz prosz9 cyebye, nosy grzech moy, 
a wrocz 8y9 se mn9, acz syci pomo- 
dly9 bogu. Tedi Samuel rzecze ku Sau- 
lowy: Nye wrocz9 sy9 s tob9, bosz 
zarzucyl rzecz bosz9, a zarzucyl cyc 
takesz pan, abi nye bił królem isra- 
helskim. To rzekw Samuel, obrocył sy^, 
chcz9cz przecz gydz. Tedi uchopyw 
gy Sauł za kłyn płascza gegó, tako 
esze sy9 rozdarł. Y rzecze k nyemu 
Samuel: Rostargnól gest pan krołew- 
stwo israhełske ot cyebye dzisz, y dal 
ge błysznyemu twemu, lepszemu ny- 
szesz ti. A tak zwycy9szicyeł w isra- 
hełskem lyudu nye odpuscy, any sy^ 
czego boi9cz, swego zamisla ostanye. 
bo czlowyekem nye gest, bi czso uczi- 
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ny W zalowal. K temu Saul rzecze : 
Sgrzeszilem, ale yusz tedi poczcy rayc 
przed starszimy lyuda mego, a przed 
lyudzmy israhelskimy. Wrocz syc za- 
sy^ se mn9, acz syc pomodly9 pauu 
bogu twemu. Tedi syp wrocyl Samuel 
y szedł s Saulem. y modlyl syp Saul 
bogu, Tedi Samuel rzecze ; Przywyedz- 
%02 cye my i j Aga*, krolya Amalechicakego. 
Tedi postawyon przed Samuelem Agag 
przetlusti, a trzęsl Byc. Y rzecze Agag : 
Tako prawye gorzka szmyercz rozlp- 
cza? K temu Samuel rzecze : lako twoy 
myecz ucziuyl szoni przes dzecy, ta- 
kesz myedzi szonamy bpdze macz twa. 
A tu gy uatichmyast Samuel na kęsi 
rosyekl przed panem w Galgala, Y od- 
szedł Samuel do Ramati, a Saul bral 
sy9 do domu do Gabaa. A potem da- 
ley nye uzrzal Samuela Satd ') asz do 
dnya gego szrayercy. A wszak szalo- 
wał Samuel Sauła, bo to bogu nye- 
lyubo bilo, ysze gy bil królem uczi- 
nyl nad lyudem israłiełskym. 

XVL 

M. edi bog powye ku Samuelowy rze- 
kccz: Y dokpd będzea plakacz Saula, 
a wyesz, yszem ia gy zarzucyl, abi 
nye krołyował nad lyudem isralielskim. 
Napeln rog swoy ołeia, a podz, a cyy 
p08zly9 ku Ysay Betleemskemu , bo- 
cyem sposobyl w gego sinyech mnye 
krolya. A k temu Samuel rzecze: Y 
kako poydę? bo to usliszaw Saul, za- 
byge my^. K uyemu pan rzecze : Cyeł- 
cza genego s dobitka weszmyesz w SW9 



r^kc, y rzeczesz: Obyatowacz boga 
gesm prziszedł. Y wzowyesz Yzay ko 
obyecye, a ia tobye ukasz^, czso uczi- 
nysz, y pomaszesz tego, gegosz ia to- 
bye ukąszę. Y uczinyl tak Samuel, !». 
ko gemu bog przikazal. Prziszedł Sa- 
muel do Betliłema, a tu sy9 podzywyly 
stai-szy myeszcsci, a wiszedszi przecyw 
gemu, rzekły: Pokoynely gest k nam 
twe wescye? K nym Samuel rzecze: 
Pokoyne. prziazedlera obyatowacz l)o- 
gu, a przetosz poswyóczcye syp, a podz- 
cye se mn9, acz obyatuyp, Y poswy^- 
cyl Yzay y gego sini, a wezwał ^ch 
ku obyecye. A gdisz weszły, uzrzal tu 
Elyaba [y} rzecze : Azały gest yusz przed 
panem Cristus ') gego ? W tę dobę pao 
ku Samuelowy rzecze: Nye patrzi na 
gego obłycze, any na postaw^ gego 
wisokoscy, bocz ia podle uzrzenya czlo- 
wyeczego nye sędzę. Czlowyek geno 
czso w nyey gest, wydzi. ale bog, ten 
w syerce patrzi. Tedi wezwaw Yzay 
Amynadaba y prziwyodl gy przed Sa- 
muela. Gen rzecze: Auy tego wibral 
bog. Tedi prziwyodl Yzay sina trze- 
cyego, gymyeuyem Sama, o nyemsze 
Samuel rzecze: Any tego wibral pan. 
Tedi , , Yzay przywyodl syedm sinow 
swich przed Samuela,*) ku Yzay: Nye 
zwołył bog ny genego s ticbto. Aza 
iusz gyuy eh sinow nye masz? Genot- 
powyedzał rzekęcz: Gescze gest ge- 
den malyutki, ten pasye owce. Tedi 
Samuel ku Yzay rzecze; Poszły, acz 
gy przywyodó, bo uye syędzem k sto- 

') Tak jost i w Wulg. (zamiast pomazaniec). ") Ta 
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lu, doi^ on nye przidze. Tedi posiał 
y przywyodl gy. A bil rumyani a kra- 
śni na wezrzenyu a nadobney twam. 
W tę dob9 pan rzecze : Wstań, a po- 
masz gy, bo ten gest. Tedi wsz^w Sa- 
muel rog ołeia, pomazał gy poszrzod 
bracyey gego. y wst^pyl duch boszi 
w Dawyda ot tego dnya y potem. Za- 
tim Samuel wstaw, y bral syp do Ea- 
mata. A w tęsz godzynó') wistc- 
pyl duch boszi s Saula, a 1 o m y 1 gym 
zli duch, *od boga. Tedi ku Saulowy 
rzekę sludzi gego : Owa, tocz duch bo- 
szi zli łomy tobc. Przikaaz krolyu nasz, 
acz tito slugy twe, gysz przi tobye sc, 
szukaic czlowyeka nyektorego, gen u- 
mye wgęslki gęszcz, abi gdisz cyc 
polapy duch boszi zli, g 9 d 1 przed to- 
bc rękę. lekcey to lorayenye znyesyesz. 
W tę dobę Saul sluszebnykom swim 
rzecze : Dobędzcye my tego, gen umye 
dobrze gęscz; a prziwyedzcye gy ku 
mnye, acz przede mn^ bpdze. Tedi ge- 
den z gego sług rzecze : Owa, tocyem 
wydzal sina Yzay Betlemyczskego, u- 
myeięcz gęscz, a syluo mocnego mó- 
Bza, walecznego a mcidrego w slowyech, 
a krasnego męsza, a bog s nym gest. 
Tedi Saul posiał posli k temu Yzay, 
rzekccz: Poszły ku mnye sina swego 
Dauida, gysz gest ua pastwach. Tedi 
Yzay poipw osła y nakładł nan pełno 
chleba, a lagwyczę wyna, koszlyc s 
koz geno , a posłał przes swego sina 
Saulowy. A prziszedw Dauid ku Sau- 
lowy, stal przed nym, y mylował gy 
Saul barzo, a ucziuyl gi swim slusze- 

') Tego wcale nie ma w teicie Wulg. 



bnykem '). Zatym posłał Saul ku Yzay, 
rzekccz : Nyechay Dauid stawa przede 
mnę, bo nałyazl myloscz przed mima 
oczima. A gdiszkoly duch boszi 1^ po- 
chitawal Saula : tedi Dauid wszęw g^l- 
ki, gędl swę rękę, y obelszalo sy«J 
Saulowy, a lekcey gemu bilo, bo duch 
boszi zli tedi od nyego odchadzal. 
XVII. 

ŁJatym sebrawszi syę Fylystinowye w 
zastępi swe ku boiu, prziszly do Sochot 
w szidowskey zemy. tu sę swe czwyr- 
dze wzwyedly myedzi Sochot a mye- 
dz(i) Azeta, w kraynach boszich^. Za- 
tim syę tak Saul a łyudze israhelsci 
sebraly na tem wdołyu* Terebynti. Y 
zrzędziły spycyę wogenskę ku boiu 
przecyw Fylysteom. A stały Fylysteo- 
wye na...|[ 

Tu karty trśy wycięte, 

(XIX, 2). 
. . . ka cyę ocyecz moy Saul zabycz. 103 
Przeto skrig syę rano, tegocz prosz^, 
y będzesz nyegdze taynye, y zatay syę. 
A ia winydę, stanę podle oczcza me- 
go na polyu, gdzekoły będze. Y będę 
o tobye mowycz ku oczczu memu , a 
czsokoly na nyem wzwyem, tobye po- 
wyem. A stało syę, raowyl lonatas do- 
bre rzeczi ku oczczu swemu o Daui- 
dze, tak rzekęcz: Nye zgrzeszay kro- 
lyu nad swim sługę Dauidem, bo gest 
przecyw tobye nye zgrzeszil, a gego 
uczinki tobye dobre sę barzo. Połoszil 



') „ArmigtT" (Wulg.). W dziale czwartego pisarza tló- 
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zc swę w ręce swey, y pobył Fy- 
l;fsto&, y uczinyl pan zbawyenye wye- 
lyke wszemu lyudu israhelskemu. A 
toB2- swima oczima wydzal, a radowa- 
lesz ay^. Y praeto tedi sgrzesziaz w 
nyewynney krwy, chczpcz zabycz Da- 
uida, gen gest przeze wszey wyni. To 
gdisz usliszal Saxil, ukoyl syc w rze- 
cz i lonatowye. przisy^gl, rzekccz : Sziw 
pan gest, ysze nye będze zabyt Da- 
uid. Tedi lonatas zawołał Dauida, y 
powyedzal gemu ta wszitka słowa, y 
wyodł Damda przed Saula, y bil przed 
nym tak, iako bil drzewyeyszich dny. 
A potem 8y9 rusziły ku boiu, a tu 
wiyaw* napoleDauid, boiowal prze- 
cyw Fylystinom, y pobył ge wyelykę 
ran^, y ucyekly przed gego obłyczim. 
Y t r o p y 1* duch boszi złi Saula, a on 
syedzi w swem domu, a dzerszęcz ko- 
pyge. a Dauid gędl ręk^ swę w gc- 
szly. A patrził tego Saul, abi Bauida 
przebodł kopygym k scyenye. ale Da- 
uid 8y9 uchilył od oblycza Saulowa, a 
kopye po stronye w scyanc utknęło. 
A Dauid ucyekl y schował ayc tey no- 
ci. Tedi Sauł posiał slug2/ swe w noci 
do domu Dauidowa, abi syp dostrzeg- 
szy gego, zabyłyrano. To gdipowye- 
dzala Dauidowy Mycol, zona gego, rze- 
kccz: Nyeakrigeszły syc tey noci, za 
yutra zabyt będzesz. Y spuscyla tyy 
okencem, a tak ucyekl y uchował syp. 
Tedi Mycol wsy^wszi geno drewno, y 
poloszila na loszu. wsypwszi genc sco- 
rc koszełcza kosmatę, poloszila w 
głowach tego drzewna, y przikrila ge 
odzenym. Tedi Sauł posłał wydze 



swe, abi Dauida icly. Y otpowyedzano 
gym, ysze n^emosze. A Saul posiał 
wtóre, abi powyedzely') Dauida, rze- 
kpcz: Przinyeszcye gy na loszu kn 
mnye, acz umrze. A gdi prziszly po- 
slowye, naleszono drewno na loszu, a 
scora koszełcza u głowi gego. Tedi 
Saul ku swey dzewće rzecze : Przeczesz 
myp tak obłudziła a puscyła mego nye- 
przyiacyelya , abi ucyekl ? Otpowye 
Mycol, rzekccz: Bo my mowyl, rze- 
k^cz : Wipuszcz myc, [ | bo cyp zabyi9. 
Zatim Dauid ucyekl y zbawyl syp, y 
prziszedl ku Samuelowy do Ramata, y 
powyedzal gemu wszitko, czso gemu 
uczinył Saul. A szedł Dauid y Samuel, 
y bidłyłasta wNayot w Ramata.. Tedi 
wskazano to Saulowy, ysze Dauid w 
Ayocye w Eamata Mdły. Y posłał Saul 
kati, abi gy icly. a gdisz prziszły, 
uzrzely zastęp Proroków chwalypcz bo- 
ga, a Samuela stoi^cegO nad nymy. 
Tedi ty, gysz biły prziszly, nadstppy 
Duch boszi, y poczęły y ony proroko- 
wacz. A gdisz to wskazano Saułowy: 
posłał wtóre posłi, a cy opyccz proro- 
kowały. Potem Saul posłał trzecye po- 
slif gysz y ony prorokowały. Tedi syę 
wyełmy rożny ewal* Saul, y bral sy^ 
sam do Bamata, y prziszedl asz ku 
wyelykey studnyci, iasz gest w Soehot, 
y opita rzekccz: Na ktorem myesc3re 
sę Samueł a Dawyd? K nyemu bilo 
rzeczouo : Owa, tocz gęsta w Nayocye 
w Ramata. Y szedł Saul do Nayot /»/ 
Ramata, y nadstópyl gy takesz duch 
boszi , a wszedw chodził , prorokuyę. 
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asz y prziszedl do Najot w Ramata. 
Yawlekl takesz odzenye swe y proro- 
kował s gynimy przed Samuelem, y 
wislawyal nag czali dzen y wszitkę 
noc. A przeto weszło na przislowye: 
Aza gest Saul myedzi proroki? 
XX. 

1. ucyekl Dauid s Ayot, gesz gest w 
Ramacye, a prziszedl, mowyl przed lo- 
natę, rzekccz: Czsom uczinyl? które 
me przewynyenye ? a które gest me 
i^z^zenye przecy w oczczu twemu, y- 
8ze szuka dusze mey? K nyemu lo- 
nata rzecze: Nye stauye syc to, nye 
sydzesz szmyercyc. any czso ucziny 
ocyecz moy mało albo wyele pyrwey, 
nysz my ziawy. Ale genc t9 rzecz za- 
tayl ocyecz moy przede mnę, a prze- 
to nykake to nye będze. Y przisycgl 
wtóre lonatas Dauidowy. K nyemu rze- 
cze: To dobrze wye ocyecz twoy, y- 
szem nalyazl myloscz przed twima o- 
czima. a przetosz mowy; Nye wyecz 
(wie^) tego lonata, abi syc nye zamc- 
cyl. A wszako zyw gest pan, a żywa 
gest dusza twa, isze gednim telko* stc- 
pyenym (a tak powyem) ia ode smyer- 
cy rozdzelyonem. Tedi lonatas rzecze 
k Dauidowy: Czsokoly powye mnye 
dusza twa, ucziuyc tobye. W tę dobę 
Dauid ku lonacye rzecze; Owa, tocz 
iutro swyęto') gest, a lako podle obi- 
czaia ia syadam podle krolya za sto- 
łem: nyechaysze mnye tedi na polyu 
do wyeczora trzecyego dnya. Wezrziły 
ocyecz twoy wspomynaicez, a opita na 

>) .Cfltendoe" (Wulg.)- 



my<|i : rze [ I czesz gemu : Prosyl myc Da- 104 
uid, abi szedł ńchlo do Bedema, do 
swego myasta. bo sc tam slawętne 
obyati ode wszitkich gego przirodzo- 
nich. Rzeczeły : A to gest dobrze, tedi 
bładze pokoy słudze twemu. Gestly syę 
roznyewa: tedi wyedz, isze syc doko- 
nała gego złoscz. A przeto uczin my- 
loscz 8 swim sługo , a 1 b o s z tego 
ciicyal, abi bilo myedzi mnę a myedzi 
tobę bosze zaszlyubyenye. A gestly we 
mnye która zloscz : ty myę sam zabyg, 
a ku swemu oczczu myc nye wódz. 
K nyemu rzecze lonatas : Bog tego nye 
day, any syę to mosze sstacz. ale po- 
znamly, ysze syę dokona zloscz oczcza 
mego przecy w tobye, wskaszę tobye. 
K temu Dauid rzecze: Kto mj otka- 
sze, powyeły czso ocyecz twoy twar- 
dego tobye o mnye? louatas rzecze: 
Podz, winydzewa na pole precz. A gdisz 
wiszlasta na pole, rzecze lonatas ku 
Dauidowy : Sziw gest pan bog isra- 
hełsky. dowyemly syc konyeczne- 
g o ') umisla oczcza mego za intra abo 
po zaiutrzeyszera dnyu, a będze dobre- 
go czso rzeczono o Dauidze : acz k to- 
bye nye poszlyę a tobye wyedzecz 
nye dam , uczin to bog nad lonatę a 
to przepuscz. Gestly b^dze oczcza me- 
go zloscz ustawyczna przecyw tobye, 
wziawyę uchu twemu y pusczę cyc w 
pokoiu, a bog bódź s tobę, iako bil 
s oczcem mim. A będęłycz sziw, uczin ■ 
se ranę myloscz boezó. gestly umrę, 
nye oddałyay mylosyerdza swego od 
domu mego asz na wyeki. Gestly 
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tego nye ucziny^'), gdi pan za- 
gładzi wszitki nyeprzyiacyele Dauido- 
wi 8 swyata, wirzucz Ionat9 z gego 
domu, a wipraw pan Da wyda z ręku 
nyeprzyiacyelsku. ■*) Tedi lonatas po- 
cznye wyccey zaprzisycgacz syc z Da- 
uidem, bo iako duszę swę gy mylo- 
wal. Tedi rzecze lonatas k uyemu : Za 
iutra gest swyęto, a bódzesz szukan, 
bo bydę szukacz twego syedzenya asz 
do trzecyego dnya. A przeto richlo 
poydzesz , a przidzesz na to myasto 
w syodmi dzen*), tugdzesyc skri- 
gesz, y syódzesz u kamyeuya, gemu 
ymyę gest Ezel. A ia trsy sti-zali wi- 
pusczę podle gego, y wistrzelyc, iako- 
bieh zwikal strzelyacz ku celu. A po- 
szlyc genego pachołka, przikaszp rze- 
kcc gemu: Gydzi, zbyray, przynyesy 
my strzali. Rzekęly pachołku: Owa» 
tocz strzali pole* cyebye sc, węszmy 
ge: tedi ty przidz kumnye, bo tobye 
przespyeczno, a nycs złego, iako sziw 
gest pan. Gestły tak będę mowycz ku 
pachołku: Oto ondze strzali za tobę 
899: gydzi przecz, bo cyc pan iusz 
pu||scył. A o tern zaslyubyonem slo- 
wye, gesz mowyono myedzi mnę a 
myedzi tobę, będz pan myedzi mnę a 
myedzi tobę asz na wyeki. Tedi skrił 
syę Dauid na połyu, a swycta nastali, 
a Icrol syadl za stołem gescz chleb. A 
gdisz syadł kroi na swem stolczu po- 
dłe obiczaia swego, a stołecz bił pole* 
scyani: a w t^ dot)9 powstał lonatas 
a Abner, y syadlasta s obu stronu po- 

') Tego niuiU nie ma w Wulg. ^ Tu cafy wetMt 
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le krolya Saula, a myasto dauidowo to 
ostało prozno. O nyemsze nyczs nye 
myenył tego dnya Sauł, bo syc te- 
go domnymał, bi syę gemu nyeczso 
nye przigodzilo, przeczbi bil nyeczist 
a nyeocztócyon. Ale gdisz słimce we- 
sczdlo* drugego dnya po godzAh, po- 
tem naleszono myasto dauidowo pró- 
żne. Tedi Sauł rzecze ku lonacye: 
Przecz nye przidze sin Ysay ku stołu 
gescz auy dzisz anywczora? K nyemu 
lonatas rzecze: Barzo myępylnozato 
prosył, abi mogl gydz do Betłema, rze- 
kęcz: Otpuscz myę, bocz gest sławna 
obyetna oflfyera w mem myescye, a 
gedeu z bratow myę prcwyL a przeto 
nałyazlemly myloacz twę, nyechacz 
poydę a uzrzę bracyę swę. A przeto 
nye prziszedl k stołu. S tego syę roa- 
nyewal kroł na lonat^, y rzecze: Sy- 
nu tey szoni, iasz męsza kwapy^z k 
sobye zdradza, zaly ia nye wyem, ysze 
ti mylugesz sina Ysay Dawyda na swę 
ganbp, a na ganbę złego przislowya 
matki twey? A tak po wszitki dny, 
doicd będze sziw sin Ysay na swye- 
cye, nye ustanowysz syę ti any kro- 
lewstwo twe. A przeto gescze go p^^- 
szły ku mnye, acz gy szmyercyc za^ 
gubyc. lonatas rzekł : Przeczbi szmyer^ 
cyc zagubyl gy? czsocz uczinył? Wtp 
dobę Sauł pofacyl* osczep, abi gy 
uderzil. A vrozumyaw lonata, ysze ge- 
dnako umiszlyl gego ocyecz, abi za- 
byl Bauida : tedi lonatas wsttd od sto- 
łu wyelykim gnyewem, a nye ukusyt 
tegoto drugego dnya na godi <^leba, 
zamęcyw syc prze Dawyda a sze gy 
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bil zganbyl ocyecz gego. A gdisz na- 
zaiutrz bilo, szedł lonatas na pole po- 
dle Bmowyenya dauidowa, a pachołek 
mali 6 nym. Tedi rzeczce; ku swemu 
pachołku: Byegay, przinaszay my strza- 
li, które wistrzełyam. A gdisz ten pa- 
chołek byeszal, wistrzelył drug9 strza- 
łę lonatas za pacholkem. A gdisz bye- 
szal pachołek na to myasto, gdze bił 
strzelyl lonatas : za pacholkem rze- 
kccz*: Owa, tu nye strzali, ałe dałey 
przed tobę gest. A wtóre zawołał łona- 1 j 

To, conaelfpujettra*. wzięte jest z pierwszćj 
z k&rt, bflących obeonie własnością p. W. A. 

Maciej owakiego, wydartych z tego kodexu. 

tas za pacholkem, rzekccz: Byesz ri- 
clilo, nye stoy ! W tę dobę sebraw pa- 
chołek strzali, a przynyosł panu swe- 
mu, a czso uczinyl lonatas, temu nyczs 
nye rozumyal pachołek, geno lonatas 
a Dauid myedzi sobę rozumyalasta. Te- 
di lonatas da swe wszitko odzenye pa- 
chołku, rzek^z: Gydzi, donyesz do 
myasta. A gdisz pachołek odydze, 
wstaw Dauid s tego myeszczcza, gesz 
bilo przecywo wschodu sluncza, a padł 
nagle na zerayc, modlyl sjc trzecye '). 
A czałuwaiccz* ajc, plakałasta oba, ale 
Dauid wyccey. W tę dobę lonatas rze- 
cze ku Dauidowy: Gydzi w pokoiu a 
wszitko, czsowa przisyogla* w 
gymic bosze, rzekęcz : Fan b^dz mye- 
dzi mnę a myedzi tol)^, plemyenyem 
mim a myedzi plemyem* twim asz na 
wyeky. Tedi Dauid wstaw s tego mya- 
sta y szedł precz, a lonatas zasyę ta- 
kesz do miysta*. 

"> Adorairit tertio. W. 



XXI. 



ŁJatim Dauid prziszedl do Nobe ku 
kaplanowy gymyenyem Achymelecli. 
K nyemu rzecze a zdzywyl syę: A 
przeczesz sam, a nye żadnego s tobę ? 
Y rzecze Dauid ku Achyraełechu ; Kroi 
my przikazal tę rzecz : Nykt nye wyedz 
tego , przecz cyę posilam , any tego, 
geszem tobye przikazal. y rozesłałem 
sługy swe sam y tam. A przeto, masz- 
ły czso myedzi rękama, albo pięcz bo- 
chenczow, day my, albo czsokoły nay- 
dzesz. Achymalech* otpowye rzekęcz: 
Nye mam chlebów poapolytich, gedno 
poswyętne. A wszak, sęły twoy słudzi 
cziscy, a nawyęcey od nyewyast, mo- 
go* gego pogescz. K temu Dauid otpo- 
wye kaplanowy, rzekęcz: Myenysz- 
1 y o nyewyastach, tegosmi ucyrpyely ') 
od trzecyego dnya, iakosmi na drogę 
wiszly, a bili ssędi mich sług cziste. 
Ałe iusz tato droga pokalyana gest^ 
ale będę geszcze dzisz poswyęczone 
we ssędzech. Tedi kapłan dal gemu 
cUeb poswy^tni, bo gynego chleba tu 
nye bilo, geno chłebowye obyetowany, 
gesz biły wszęly przed panem, abi bi- 
ły przUoszen^ cbłelwwye gor^i. Tedi 
bil tu geden męsz s sług Saulowich 
tego dnya wnostrz* w stanye boszem, 
gemu gymię bilo Doek Ydumslti, mocz- 
ni pastirz Saulow, gen pasł muli 
S aulo wy*). W tę dobę rzecze Dauid 
k Achimelechowy : Maszly tu na de- 
reszu*') kopye albo myecz? bocyem 



■) ConHimimu not... (Wnig.)- *) Tego dodatku nie n 
W Wulg. *) Hteło byi: nt dor^cin (od mamm, W.). 
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a brony swey nye wszcl s so- 
roskazanye krolyowo to myc u- 
o. Achimelech rzecze: Oto myecz 
X Fylystkiskego , gegosz zabyl 
[oly Terebynskem , a gestcy 
n plasczem po J^fot a chceszly 
sęcz, węszmy, bo nye gynego 
i tego. Dauid rzecze: Nye te- 

gcDcgo 1 1 r o W n y a , day my 
di Dauid wstaw tego dnya, y 

przed Saulem precz, y przi- 
:u krolyowy gymyenyem Achis, 
h. K nyemu slugy Achis, iizra- 
:y, rzekły : Azali to nye gest Da- 
il zemski ? wszak o uyem spye- 
V tanczoch rzekccz : Saul pobył 
, a Dauid dzesyccz tysycci ? Tę 
aocznye {Dauid} bracz na miszl 
Q syerczu, a pocznye eyc uba- 
>arzo Achis, krołya gethskego. 
;nye syp przed nym szalyonim 
przes usta, a matal syc mye- 
:h rękama, o drzwy się tlukccz, 
li gemu szlyni (śłinyi na brodo, 
jbci Achis rzecze ku swim slu- 
Vydzawszi czlowyeka z a b i 1 e- 
rzeczescye gy prziwyedly ku 
Zaly nam nye dostawa wszcye- 
)rzeczescye prziwyedly tego, abi 
lyekal przi mnye ? puscycye gy 
icz nye chodzi do mego domu. 
XXII. 

1 Dauid szedł odtpd precz, y 
do geney iaskynyey gymye- 
^dollam. To gdi usliszely bra- 
^o y wszitek dom oczcza gego, 
i syc k nyemu tam, seszly syc 



wszitci, gisz syc biły zan zamccyly, a 
obcycszeny czudzim zbo8zim')a 
gorzkę nuBzlyc, y uczinyon gest ksyc- 
szpeyem nad nymy. A bilo s nym ku 
czlarzem sstom męszow. Tedi Dauid 
szedł ott^d do Masfat, gesz gest w Mo- 
abskey zemy, y rzecze Dauid ku kro- 
lyowy Moabskemu : Proszę cyebye, abi 
bidlyly ocyecz moy a matka mola 8 
warny, doicd nye wzwyem, czso se muc 
pan ucziny. Y ostawyl ge przed liro- 
lem Moabskim, y ostały u nyego wszech 
dny, w nychszeto Dauid bił na tey 
posatce. Tedi Gaad prorok ku Da- 
uidowy rzeki : Nye biway dałey na tey 
posatce, ałe gydzi do zemye luda. Y 
szedł Dauid y prziszedł na lyas Areth. 
To Ysliszaw ftu/ysAjtc; Sauł, isze syp 
Dauid a cy męszowye, gysz 8 nym 
biły*. A zatim gdi bidlyl Saul w Ga- 
baa na łesye, geszto słowye Rama, 
dzerszpcz kopye w ręku, a wszitci slu- 
dzi gego stały około gego. Y rzeczny 
Sauł ku swim slugam, gysz około ge- 
go stały. Posłuchaycye mnye nynye, 
sino wy e Gemyny, azaly wam wszitkim 
sin Ysay da roley a wynnyce a vczi- 
ny (uceynii vas włodarzmy a sprawcza- 
my? Boscye wszitci przecyw mnye przi- 
sypgaly, a nye ny genego z was, kto 
my bi ziawył. A nawypcey , gdisz y 
sin moy syp zasłyubyl s nym, Yzay 
z Dauidem''). A nye ny genego z 
was, ktobi syp za myó smpcyl, albo 
ktobi my to zwyastowal. przeto ysze 



') Ma znaczyć długami, atre alieno. W. ') Dodatd 
E whanćj głowy tłómacza. Uiało hyd: i ByDetn Taay, 
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wzbudził siu moy sługę mego przecyw 
nmye nyeprzyiacyelem , gen my syp 
przecywy asz do dzisyego dnya. K te- 
mu otpowye Doek ydumski, gen przed 
nym stawał a bil przed . . . { { 

Ta bnk 4 kart, wyrwanych z kodexn, których dotychczae 
nigdzie nie odmakano. 

Fociyna Big teraz to, co aię mieści na drugiej 
B kart, bfd^cycb w posiadania p. Maciejowskiego. 

(XXVI, 3). 
Ł .-.a udzalal sobye twyrdze w Gabaa 
Achile, tego wdolya, gesz bilo prze- 
cyw pusczi na drodze, a Dauid bidlyl 
na pusczi. A wydzęcz, ysze prziszedl 
Sauł po nyem na pusczę, posiał 1 a z 9- 
ki swe y wzwyedzal, ysze tam przi- 
szedl Saul. A wstaw Dauid taynye, y 
prziszedl na to myasto, gdze bil Saul. 
a gdi uzrzal to myasto, w nyemsze 
spal Saul a Abner, sin Ner, ksycsyc 
nad gego rieerstwem, a uzrzaw Saula 
spycc w stanye, a gyni lyud wszcidi 
około gego: w tę dobę rzecze Dauid 
ku Achymelechowy Etheyakemu a ku 
Abyzai, sinu Sarwye, bratu loabowu, 
rzekccz : Ktori se mnę poydze do sta- 
nów ku Saulowy? Rzecze Abyzai: la 
poydę 8 tobę. Y prziszedl Dauid a Aby- 
zai k lyudu w noci, y nalyazlasta Sau- 
la leszęcz a spyccz w stanye, a kopye 
tezęcz') w zemy u gego głowi , a 
Abner a gyni ly(ti)d spyęc około gego. 
Tedi raecze Abyzay ku Dauidowy : Za- 
warł dzissya bog nyeprzyiacyelya twe- 
go w twę rękę, a przeto przebodę gy 
ia kopygym ku zemy genę, a wto- 
r e nye będze trzeba. Y rzecze Dauid : 

■) fixam (hastam) in tara- W. 



Nye zabyiay gego, a kto gest ten, gen 
swoge ręce podnyesye na mazanego 
boszego, a nye będze grzeszni ? Y rze- 
cze Dauid : Tak gyscye, lako bog sziw 
kromye cyebye'), acz gego pan 
sam nye zabyge, abo dzen gego przi- 
dze abi umarł, abo aczbi w boiu sczedl : 
tak my będz pan myłoscyw, isze nye 
wzwyodę r^ki mey na mazanego bo- 
szego. A przeto węszmy kopye, gesz 
gest u gego głowi, a korczak swo- 
d^, podzwasz precz. Y wszęl Dauid 
kopye a korczak s wodę, gen bil u 
głowi Saulowi, y szlasta przecz*, a nye 
biło tu ny genego, ktobi to wydzal a 
rozumyal albo uczul*), bo spały 
wszitci, bo sen boszi ge bil nadszedł. 
A gdisz odidze Dauid w stronę, stal 
na wyrzchu gori z daleka, a bila wyel- 
ka szirz myedzi gymi : tedi wzwola 
Dauid k lyudu a ku Abnerowy, sinu 
Ner, rzekócz : Abner, Abner ! Zaly my 
nye otpowyesz ? Abner k temu rzecze : 
Ktosz ti, gysz wołasz a czinysz nye- 
pokoy krolyowy? Tedi rzecze Dauid: 
Zaly nye gesz ti męsz, a kto gest tobye 
równi w Israełskem lyudu? Przeczesz 
nye strzegł pana twego krolya? Bo 
wszedł geden s zastópa nyeprzyiacyel, 
abi zabyl pana twego krolya. Nye gest 
to dobrze, czsosz uczinyl. Tak gyszcye 
iako bog szyw, wiscye dostoyny szmyer- 
cy, iszescye nye strzegły pana wasze- 
go mazanego boszego. A przeto po- 
zrzicye, gdze gest kopye krołyowo, a 
gdze korczak z wodę, gysz bil u ge- 
go glovi ? Tedi poznaw Saul ' \ głos 

') Tych słów nie ma w Wulg. ') evigilaret. 
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Dauidow, rzeki: Twoyly gest to glos, 
sinu moy? Rzecze Dauid: Moy glos, 
panye moy. A rzeki : Przecz pan moy 
kroi nyenawydzi slugy swego, a czsom 
uczinyl, albo czso gest złego w mey 
ręce ? A przeto proszę tego, panye moy 
krolyu, slisz słowa slugy twego : Wzbu- 
dzały cy9 pan przecywo mnye , ukoy 
syę w wolney obyecye zaszszoney. sp- 
ly sinowye lyuczsci, zlorzeczeny przed 
bogem, gysz myc wu-zucyly dzisz, a- 
bich nye bidlyl w dzedziczstwye bo- 
fizem, rzekpcz: Gydzi, sluszi czudzim 
bogom. A to iiisz nye będz przelyana 
krew ma na zemyi) przed panem mim. 
bo wiszedl kroi israhelsky, abi szukał 
pchli sziwey, iako szukaip kuropatwi 
na górach. Tedi rzekł Saul: Zgrzeszi- 
lem, wroez syp zasyp, sinu moy Ba- 
uidzie, bo wypcey nye chczp nycs złe- 
go ucziuycz tobye, przeto ysze bila 
tobye droga dusza ma przed oczima 
twima, yszesz myp nye zabyl dzisz. 
Bo iawno gest, yszem nyempdi-ze czi- 
nyl a barzom wyełya nye wyedzał. 
Bzecze Dauid k nyemu : Owa, tocz ko- 
pye krolyowo. przidzi geden s sług 
krolyowich, wezmysz ge. A bog otpla- 
cy kaszdemu podłe gego sprawyedli- 
woscy a wyari. bo cyp bił pan podał 
dzisya w moy rpce, y nye chcyalem 
wznyescz rf?(ki) mey na mazanego bo- 
szego. A iakosz gest uczinyona dusza 
twa dzisz ote mnye uwyelbyoua, ta- 
kesz uwyelbyona bpdz dusza ma przed 
bogem, a wizwol myp ze wszego za- 
mptka. Tedi rzecze Saul Dauidowy: 
Poszegnani ti, sinu moy Dauidze, a 



zayste , czinypcz bpdzesz czinycz , a 
mogpcz moc bpdzesz. Y szedł Dauid 
swó drogp, a Saul syp wrocyl na swe 
myasto. 

XXVII. 

J- edi rzecze Dauid naswem syerczu: 
Nyegdi nyektorego dnya dostanij sy^ 
Saulowy V rpce. Zaly nye lepyey, ysze 
ia ucyekp, a zachowam sziwot swoy w 
Fylysteyskey zemy, abi z u f a 1 Saul, 
a przestał szukacz myp po wszech fcra- 
ynach israhelskich ? A przeto ucyekp 
z gego rpku. Tedi wstaw Dauid, i szedł 
precz, on a szescz set mpazow s nym, 
ktorzisz biły ku Achis, sinu Maog, kro- 
lyovy Gethskemu. Y bidlyl s Achis Da- 
uid w Geth, on a mpszowye gego, y 
rodzyna gego a dwye szenye gego, 
Acbynoem Gezrahełycska, a Abygayl 
szona nyegdi Nabełowa Carmelskego. 
Tedi powyedzauo Saulowy, isze ucyekl 
Dauid do Geth, y nye chcyał wiócey 
sukacz*. Y rzeki Dauid ku Achis : Na- 
lyazlemly myłoscz twp, day my geno 
myasto w nyekto-|i 

Poty test obu kart odazukaoych. Wracamy 
teraz do kart zachowanych w kodesie. 

rem myescye teytp włoscy, acz tu bi- Wł 
dlyp : a k czemu gest to, ysze ia, słu- 
ga twoy, bidłyp w krolyowye myescye 
8 tobp? A tak dal gemu Achis tego 
dnya geno myasto , gymyenyem Sy- 
cyelech, przetosz dostało syp to mya- 
sto krołyom szidowskim asz do dzi- 
syego dnya. A bila łyczba dnyow, w 
nychsze Dauid bidlyl w fiłysteyskey 
zemy, cztirzi myesypce. Zatim Dauid 
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pocznye wschodzicz a męszowye gego, 
a brały łupi w tich myescyech : Ge- 
dzuri, a Geti*, y Amalech. Bo tich lyu- 
dzi nyewyemich bidlylo pełno z dawna 
po wszey zemy tcdi, geszto chodziły 
ot tego myasta Sur asz do Egypskey 
zemye. Y zagubyal Dauid wszitltę tę 
zemy9 gycb, a nye ostawyał męsza 
sziuego any azoni, a byerzcc* owce, 
■wołi, ośli y wyelbłędi, y odzenya. y 
wraczał syp a przichodzil ku krolyowy 
Achis. A g^isz k nyemu mowyl Achis 
kroi : Kogosz dzisz przebyial , Dauid 
otpowyedzal: Przecyw poludnyu luda, 
A przecyw poludnyu Gerameł, a prze- 
pływ połudnyu Ceny. Ny męsza ny szo- 
ni nye sziwyl Dautd, a nykogo przi- 
-wodził s sobp do Geth, rzekccz : Snadz- 
bi mowyl przecyw nam. To czinyl Da- 
uid, a to bił gego obiczay wszech dny, 
•ff nychszeto bidlyl w fylysteyskey wło- 
scy. Y uwyerzil Achis Dauidowy, rze- 
kccz: Wyełe złego czinyl lyudu swe- 
mu israhelskemu , a przeto będz moy 
sługa na wyeky. 

xxvm. 

X edi syc w tich dnyoch stało , ysze 
sebraly Fylystinowye swe zastppi, abi 
syó prziprawyly ku boiu przecyw isra- 
helskemu lyudu. Y rzecze Acliis ku 
Dauidowy : Wyedz to zaiste, ysze wi- 
nydzesz se mnę na twyrdze, ti a mp- 
sze twoy. Dauid otpowye ku Achis, rze- 
kpcz: Nynye wzwyesz, czso ucziny 
sługa twoy. Tedi rzecze Achis ku Da- 
uidowy ; A ia cyc uczinyo stroszem 
głowi mey po wszitki dny. Zatim Sa- 



muel umarł, a płakał gego vszitek łyud 
israhełski, a pogrzebly gy w Hamata, 
w myescye gego. A w ti czasi wignal 
bil Sauł s zemye wszitki wyesczce a 
guszlnyki. A pobył ty wszitki, gysz 
myeły w brzusze wyescze czari '}. Tedi 
sebrawszi syp Fylysteowye, a prziszly 
a wzdzalaly sobye twyrdze w Sunnam. 
A zatim takesz sebrał Saul wszitek 
lyud israhelski, a prziszedl do Gelboe. 
A uzrzaw Saul stani fylystinske, y bal 
syp, a lyókło syp syerce gego barzo. 
Tedi prosyl radi Sauł od boga, y nye 
otpowyedzal gemu, any przes Bui, any 
przes kapłani, any przes proroki. Y rzeki 
Saul ku swim 1 1 sługam ; Szukaycye 
my szoni, iasz ma wyeszczbp, acz k 
nyey poydp, a wzwyem przes nyp. 
Tedi studzi rzeknp: Gest gena szona, 
gesz ma wyeszczbp, w Endor. Tedi 
Saul przemyenyw odzenye, a wszpw 
na syp gyne rucho, y szedł, a dwa mc- 
sza s nym. Y prziszly ku szenye w no- 
ci, y rzecze; Czaruy my przes gusła, 
a wskrzesz my, gegosz ia tobye po- 
wyem. Ta szona gemu powye: Owa, 
ti to dobrze wyesz, czso uczinył Saul, 
a kako zagładził a wignal s zemye 
guszlnyki a wyescze. przecz przeslya- 
dugesz dusze mey, abich bila żaby ta? 
Y przisypgl gey Saul w bodze, rze- 
kpcz: Szyw gest pan, nye stanye syp 
tobye nyczs złego przeto. Tedi ona rze- 
cze: Kogo chcesz, acz wskrzeszę to- 
bye? On rzecze: Samuela my wskrzesz. 
A gdisz uzrzała szona Samuela, zawo- 



') Tego całego zdania oie ma w Wnig. aoi vr Biblii 
gdańskiej. 
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lala wyelykim głosem, rzek^cz ku Sau- 
lowy: Czemnsz my9 k temu przipra- 
wyl ? a wszakosz ti Saul. Kroi gey 
rzecze: Nye boy syc! Czsosz wydza- 
la? Y rzecze oyewyasta ku Saulowy: 
Bogym wydzala gydccze a zemye. Te- 
di Saul rzecze; laka twarz gego? K 
temu ona rzecze : Męsz stari gydze, 
odzaw 8y9 plasczem. Y zrozumyal Saul, 
yeze SamueL a poklonyw syc na swe 
oblycze k zemy, y modlyl ay^. Tedi 
rzecze Samuel ku Saulowy: Przeczesz 
my nyepokoy uczinyl, abich bil wzkrze- 
szon? Saul rzecze: Barzom znędzon, 
bo Fylysteowye boiuic przecywo mnye, 
a bog odstępyl ode mnye, a nye chcyal 
my9 usliszecz any przes proroki, any 
przes sni. przetom cyebye y wezwał, 
abi my ukazał, czso bich myal czi- 
nycz. Tedi rzecze Samuel: Czso myc 
pitasz, gdi bog od cyebye otstppyl, a 
szedł ku nyeprziiacyelyowy twemu? 
Bocz tak tobye ucziny pan, iako mo- 
wyl przes myc, a odeymye twe kro- 
łewstwo ot cyebye, a da ge blysznye- 
mu twemu Dauidowy. Bosz nye po- 
słuchał głosu boszego , anysz uczinyl 
gego przikazanya gnyewu a roznye- 
wanya gego nad Amalechem. przetosz 
to cyrpysz , csocz uczinyl pan tobye 
dzisz. A da cyc bog y łyud israiielski 
s tobp w ręce Fyłystinow, a za iutra 
ti y siuowye twoy będzecye se mnę. 
a takesz da pan w rpce Fyłystinow 
twyrdze israhełske. W tę dobę Saul pa- 
dnye, rospostarw syc na zemy, bo syę 
bil urzasł slow Sarauełowich, a syłi 
nye myal, bo bil nye iadl chleba czalego 



tego dnya. Zatym weszła ta nyewyasta 
ku Saulowy y wydzala gy j j łeszęcego, I0» 
bo sy9 bil barzo zamęcyl. Y rzecze k 
nyemu : Owa, usłuchała sługa twa gło- 
su twego, a połoszila duszę mc w rę- 
ce twey, a usłuchałam rzeczy twich, 
geszesz ku mnye mowyl. A przeto ti 
takesz usluchay głosu slugy twey, a 
poloszęcz kęs chleba przed tot)9, abi 
poiadw, posylył syę, a mógł drogę u- 
czinycz. Ałe on nye chcyał uczinycz, 
rzekócz : Nye b9d9 gescz. Tedi gy przy- 
pędziły sludzi gego a ta nyewyasta, 
ysze tak usłuchał gich, wstaw s zemye 
y syadl na loszu. A myała ta nyewya- 
sta wyełkonocnego cyełcza w swem 
domu, a poszpyesziwszi, y zabyła gy, 
a wszęwszi męki, y rozmęcyla a na- 
warzila przesznyc , y połoszila przed 
Saulem y przed gego slugamy. A gdisz 
gedly, wstawszi y chodziły przes cza- 
łę nocz tę. 

XXIX. 

T 

J- edi zgromadziły syę zastępowye fy- 
łystinsci w lafech w tern myescye. a 
Israhelski łyud zdzałal sobye czwyrdze 
nad studnyczę, iasz gest w Gezrahel. 
Y chodziły slug^ fyłystinsci po sstooch ') 
w zastępyech a po tisyęczoch. Ale Da- 
uid a męszowye gego biły w uapo- 
śłednyeyszem zastópye s królem Achis. 
Tedi rzeku* ksyęszęta fylystinska ku 
krolyowy Achis : Czso chczę szidowye 
cy? Achis otpowye kayęazętom fyly- 
stinskim: Zaly nye wyecye, isze gest 
to Dauid, gysz bił (hyl) Itrolya Sauła 
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daga israhelskego, a gest u mnye wye- 
le dny, a nye nalyazlem do nyego ny- 
cs^no ot tego dnya, iakosz ucyekł ku 
nmye, aaz do tego dny a? A roznye- 
vaw8zi sy9 ksycsz^ta fylystinska, rze- 
kły k nyerau: Nyechacz sy^ wroey 
m^, a Byedzi na swem myescye, na 
nyemszesz gy usadził, acz nye geszdzi 
s namy do bola, abi nye bil przecyw 
nam, gdi pocznyem boiowacz. Y kako 
będze moc gynako ukoycz pana swe- 
go, geno nad naazimy glowamy? Wszak 
gestio ten Dauid , gemusz spyewano 
w tanczu, rzekcez : Saul pobył tysyccz, 
a Danid dzesyccz tysycczow. Tedi we- 
zwaw Achis t)amda, rzecze k nyemu : 
Szyw gest pan, iszesz ti prawi a do- 
bri przede mnę, a wigechanye twe a 
wgechanye se mnę gest na twyrdze, a 
nye nalyazlem do cyebye nycs złego 
ode dnya tegosz, ktoregosz ku mnye 
prziszedl, asz do tegoto dnya. Ale ksyc- 
Bzętom sy9 nye 1 y u b y s z. Przeto 
WTOCZ syp, a gydzi w pokoiu, a nye 
gnyewaw ksycszęt fylystinskich. Tedi 
rzecze Dauid krolyowy Achis: Czsom 
nczinyl, a czsosz nalyazl do mnye, slu- 
gy twego, od tego dnya, iakom bil 
prziszedl, a bil przed tobę asz do te- 
go dnya, abich nye szedł a boiował 1 1 
s nyeprzyiacyelmy pana mego krołya? 
Achis otpowyedzal y rzekł Dauidowy : 
Wyem, iszesz ti dobri przede mnę, ia- 
ko angyoł boszi. Ale ksyęszęta fyly- 
stejska rzekli: Nye poydze s namy w 
boy. Watan rano, ti a slugy pana twe- 
go, gysz 8 tot)^ przifizly. a gdi w no- 
ki wstanyecye , a pocznye swytacz : 



gydzcyesz. Tedi wstaw w noci Dauid 
a m^Bzowye gego, abi gedły') rano, 
a wrocyły syę do zemye fyłystinskćy. 
Ale Fylystinowye gechaly do Gezrahel. 
XXX. 



A 



gdisz przydze Dauid a inęszowye 

gego do Sy cy elech trzecyego dnya , 
n a 1 y c 2 f?j m^szowye Amalecliiczsci 
przyiawszi, rzucyly syp s poluu- 
dnya* y pobyły Sycyełech a zapalyły 
ge. A zgymawszi nyewyasti, y poióly 
B tego myasta od małego asz do wyel- 
kego. any genego nye zabyly, ale s so- 
bę poięwazi, y gely*) drogę swę. A 
gdisz przidze Dauid a męszowye gego 
do myasta, a naleszly gee spalyone 
ognyem , a szoni swe , y syni swe , y 
dzewki swe poięte a gymane : pod- 
nyosszi Dauid a męszowye, gisz s nym 
biły, głosi swe, y płakały tako długo, 
dokęd mogły s 1 z i pusczacz. A takesz 
dwye 8 z e n y e Dauidowy ięcye ypo- 
ięti bili*, Aeliinoem Gezrahełyczska a 
Abygayl, zona Nabalowa Carmełskego. 
Y zamccy ssyó* Dauid barzo, lx) gy 
chcyal łyud kamyonowacz, kaszdi za- 
luyęcz sinow a dzewek swich. Tedi 
Dauid posylyę sy^ w panye bodze 
swem, rzecze ku kaplanowy Abyata- 
rowy Achimełechowu: Przynyesz my 
poswyótne rucho^ Efod. y przi- 
nyosł Abyatar poswyętne rucho') 
Efod ku Dauidowy. Y radził syę Da- 
uid boga, rzekęcz: Gechaczly po tich 
lotroch, czily nyczs, a zgymamly ge? 



■) „Mt pn^tciteerentur" . ') j^gebant*. *) Tych dwóch 
wjFTuAw nie wa w Wołg. 
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Tedi pan rzecze k nyemu: Gedz za 
nymy, bo zayste zgymasz ge, a odey- 
myesz lup. Y ial Dauid za nymy y 
szeszcz set męszow, ktorzi biły s nym, 
a prziBzly ku genemu potoku Bezor. 
Ale biły z nych nyektorzi ustały, y 
ostały tu. Ale Dauid a cztirzi ssta mc- 
szow 8zly po nych. bo gich dwye sscye 
bilo ostało, ysze biły tako ustały, ysze 
nye mogły g y d z daley przes teu po- 
tok Bezor. Y naleszly rapsza Egypske- 
go na połyu, y prziwyedly gy ku Da- 



I uidowy, y dały gemu chleba p(^es(s, 

! a napyl syc wcdi. a takesz nyemaK 

; ułomek fygow, a dwa swycski sobzo- 

nego wyna. A gdisz tego poiadl, na- 

wrocyla syc dusza gego weyn, y okrze^ 

( zwyal*, bo bil ' nye iadł chleba any 

■ wodi pyl za trsy dny a za trsy nocŁ 

! Tedi raecze k nyemu Dauid: Ozigess 

ti, albo otkędesz prziszedl, all>o do- 

kęd gydzesz? K temu on rzecze: P»^ 

oho . . . j I 

Ta bnknie bart 39 wytai^anyid. 



KKOLEWSKIE HI. 



(xm, 6). 

107 ... a módl syct za myy , acz syp na- 
wrocy ręka moya mnye. Y modlył syp 
męsz boszi oblyczu boszemu, y nawro- 
cyla syp rplta krolyowa k nyemu, y 
uczinyla syp, iako drzewyey biła. Tedi 
kroi przemowyl ku męszowy boszemu, 
rzekcc: Podz se mnę do domu, abi 
obyadco^wal, a obdaruic cyc. Mpsz bo- 
szi otpowyedzał krolyowy : Bi my dał 
polowyczę domu twego, nye poydp s 
tob^, any gescz bcdi) chleba, any pycz 
wodi w tern myescye. bo my tak przi- 



kazano słowem boszim, gen my przi- 
kazal : Nye będzesz gescz chleba, any 
pycz wodi, any syó wroczisz diog^ 
i^zesz prziszedl. Y odszedł gynę dia- 
gf}, a nye wrocyl syp dręgp*, ięsz bil 
prziszedl do Betel. W tp dobp geden 
prorok stari bil w Betel, k nyemu przi- 
szedszi sinowye gego, y rospowyedz^ 
oczczu swemu wszitko, czso bił ucń- 
nyl mpsz boszi tego dnya w Betel, a 
ta słowa, iasz bił mowyl ku krolyowy, 
rospowyedzely oczczu swemu. E nym 
ocyecz gich rzekł: Ktor^ drogę odszedł? 
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Y ukazały drogę sinowye gego, i^sz 
bil szedł męsz boszi, gen bil prziszedl 
s Inda. Y rzeki ku swim sinom : Osyo- 
dlaycye my osia. A gdisz osyodlaly, 
wsyadl y gechal za miszem boszim, y 
nalyazl gy pod terebyntem, y rzeki: 
Tylysz mpsz boszi, genszesz prziszedl 
s luda? On otpowye: lacyem. W b? 
dobci rzecze k nyemu: Podz se mnę 
do domu, abi iadl chleb. On rzeki: 
Nye mogę syę wrocycz, any s tobę 
gydz, any będę gescz chleba, any będę 
pycz wodi w tera myescye. bo mowyl 
pan kumnye słowem boszim, rzekęcz: 
Nye b^dzesz gescz chleba, any pycz 
wodi tam, any syę wrocysz drogę, ięsz 
tam przidzesz. On k nyemu rzeki: A 
iacyem prorok, iako y ti, a augyol 
mowyl ku mnye słowem boszim, rze- 
k^z : Poymy gy zasy^ s sob^ do twe- 
go domu, abi iadl cUeb a pyl wodę. 
Selgal gym*, a poięl gy s sobę. y iadl 
cłileb w domu gego, a pył wodę. A 
gdisz syadł ku stołu, przemowyl pan 
ku prorokowy, gysz gy bił zasyę przi- 
wyodl. Y wzwolał ku męszowy bosze- 
mu, gensze bił prziszedl s ludi, rze- 
kęcz: To mowy pan: Yszesz nye bil 
posluszen ust boszich, a nye chowałesz 
przikazanya boszego , gesz bił tobye 
przikazal pan bog twoy, a wrocylesz 
ayę, a iadłesz chleb, a pylesz wodę w 
tern myescye, gen przikazal tobye, abi 
nye iadl chleba any pyl wodi : nye b^- 
dzesz pochowan w grobye oczczow 
twich. A gdisz iadl chleb, a pyl: o- 
£iyod||lal osia swego prorok, gegosz 
bil zasyę prziwyodL A gdisz poydze 



precz : nalyazl gy lew na drodze y zabyl 
gy. Y biło cyało gego porzuczono na dro- 
dze, a ossyel stal podle gego, a łew stal 
podłe cyała martwego. A męszowye gy- 
dęcz, uzrzely cyalo porzuczone na dro- 
dze, a lwa stoięcego podłe cyala. A przi- 
szedszy do rayasta, y roznyeszly, w 
nyemsze ten stan prorok bil. To usłiszaw 
prorok ten, gen gy bił prziwyodl z dro- 
gy, rzeki : IMęsz boszi gest, gensze nye 
bil posłuszen rzeczi ust boszich, y dal 
gy pan lwowy, y rostargal gy, y zabyl 
podłe słowa boszego, gesz mowyl k 
nyemu. Y rzeki ku swim sinom : Osyo- 
dłaycye my osia. A gdisz osyodlaly, 
tedi on wsyadw na osia, y szedł a na- 
lyazl cyało gego porzuczone na dro- 
dze, y osia a lwa stoi^ce podłe cyała, 
y nye iadl lew cyala, any osłowy czso 
uczinyl. Tedi prorok wszęw męsza bo- 
szego cyało, y wloszil ge na osła/ a 
wrocyw syę y nyosl ge do myasta pro- 
rok stari, abi gego płakały. Y poloszil 
gy w swem grobye, a płakały gego 
rzekęcz: Byada, byada, bracye moy! 
A gdisz gy opłakały, rzeki ku sinom 
swim : Gdi ia imirę, pochowaycye myę 
w grobye, w nyemiszeto męsz boszi 
pochowan, podle koscy gego poloscye 
koscy me. Bo ricliło napełny sy^ rzecz, 
ięsz mowyl a przepowyedzal słowem 
boszim przecyw ołtarzu, gen gest w 
Betel, a przecyw wszitkim koscyolom 
modłebnim na górach, gesz sę w mye- 
scyech Samarskich. Po tich slcwyech 
nye odwrocyl syę Geroboam z óiogy 
swey nagorszey, ale zasyę uczinyl s 
naposzlednyeyszego lyuda kapłani módl 
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gomich. ktokoly chcyal, napelnyl ręk^ 
gego, y bil kapłanem módl gornicb. A 
prze tę prziczinc zgrzeszil dom Gero- 
boamow, a uriwroczon y zagladzon z 
'wyrzcha zemye. 

xiin, 

M. ego czaBU roznyemogl syc Abya, 
sin Geroboamow. Tedi rzeki Geroboam 
ku swey szenye: W^stanpc, przemyen 
odzenye na sobye, abi cyeb^e nye po- 
znał, bi bila szona leroboamowa, a gy- 
dzi do Sylo, tu gdzesz gest Achias 
prorok ten, gen mowyl nmye, isze bich 
myal krolyowacz nad tymto lyudem. 
A węszmy na swę rękę dzesyccz chle- 
bów, a pokrętę, asacd myodu, gy- 
dzi k nyemu, bo on tobye powye, cso 
syp ma przigodzicz temu dzecyccyu. 
Y uczinyla szoiia, iako gey bil rzeki 
Geroboam. wst^wszi, y szła do mya- 
sta Sylo, y nalyazla dom Achiaszow, 
a on nye mosze wydzecz, bosta syc 
bile zamroczile oczi gego staro- 
scyp. W tę dobę pan ku Achiaszowy 
rzeki: Owa, tocz szoua Geroboamowa 
108 przidze \ \ k tobye, abi ot cyebye rad^ 
wBZ9la o swem sinu, gen nyemosze. 
To a to gey mow. A gdiez weszła, 
porzekła syp, bi nye bila ta, kto- 
rasz bila. Ięsz gdisz usliszal Achias gy- 
dcc , a (otaa gydze we dzwyrzi , y 
rzecze : Wnydz , azono Geroboamowa. 
przecz syc gin9 czinysz ? a iam k to- 
bye poslan twardi poseł. Gydzy, a po- 
wyecz Geroboam<Jwy : Tocz mowy pan 
bog israhełski: Przeto, yszem cyebye 
powiszil 8 poszrotkta* lynda, a dałem 



oyc nad moy lyud israhełski, wodzem 
uczinyw cyc, a rozdzełyłem krolewstwo 
domu Daoidowa, a' dałem ge tobye, y 
nye bilesz, iako sługa moy Dauid, gen- 
sze ostrzegał przikazan mich a naazlya- 
dowal myc ze wszego syercza swego, 
czinycc czso biło lyubo przed mim 
oblyczim, ale czinylesz szle nade wmi- 
tki, gysz biły przed tobę, a ucziuyl 
gesz sobye bogj/ czudze a dęte, abi 
myc ku gnyewu WBbadzil, a mnyesz 
zarzucyl za syp : przetosz ia przy wyo- 
d^ wszitko złe na dom Geroboamow, 
a zaguby^ z Geroboamowa domu y 
psay mdłego, a zarzuczonego y na- 
uyszszego w israbelskem łyudu, a o- 
cziscyc ostatki domu Geroboamowa, 
iako wicziscyaic gnoy asz do czistoti 
Ktorzikoły zemrę z łyuda Geroboamo- 
wa w myescye, anyedzp ge psy, a kto- 
rzi zemręi na polyu, suye ge ptastwo 
nyebyeske. bo to mowył pan. Przeto 
ti wstanóc, gydz do swego domu. a 
gdisz podzesz do myasta, w tę dobę 
umrze pachołyk, y będę gego plakacz 
wszitci łyudze israhelsci, a pochowaic 
gy. bo on aam bódze wnyeayon do 
grobu z łyuda Geroboamowa. bo na- 
leazono gest do nyego wszitko dobre 
ku pauu bogu israhelskemu w domu 
Geroboamowye. A pan sobye ucziny 
krolya nad israhel^m lyudem, gen 
pobyge dom Geroboampw tego dnya 
a tego czassu. A pobyge pan bog 
dom israhełski, iako syc rusza trescz 
w wodze, a wiplewye Israhel s zemye 
teyto dobrey, i^az dal oczczom gych, 
a rozwyege ge za potok, bo ozinyły 
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Bobje lug^')' abi gnyewaly pana. A 
poda ge pan bog urabelsky prze grze- 
chy Geroboamowi , 'gymysz zgrzeszil, 
a ku grzechu prziprawyl lyud israhel- 
akL Tedi wstawszi szona Geroboamo- 
wa, y szła a prziszla do Tersa. a gdisz 
pnestępyla przes próg domowi, na- 
lyazla, ano dzeczęt umarło, a pocho- 
wały ge. Y plakal gego wszitek dom 
israhelski podle słowa l}oszego, gesz 
mowyl przes sługę swego Acliiasza pro- 
roka. Ałe gyny uczinkowye Geroboa- 
mowy, kako boiowal a krołyowal, po- 
pyaani sc w ksycgach uczinkow dny 
krołyow israbełskich. A dny, w nych- 
aee krolyowal Geroboam, bilo lyat dwa- 
dzesszcya y dwye. Y skonczal Gero- 
boam 1 1 s awimy oczci , a Nadab , sin 
gego, krołyowal w myasto gego. Ale 
Boboam, sin Salomonów, krolyowal w 
luda. W genem a we trzidzesazcy le- 
cyech bił Roboam, gdisz poczcł kro- 
lyowacz. a syedmnaczcye łyat krolyo- 
wal w lerusalem myescye, gesz z wo- 
ły 1 pan, abi tu połoszil gymęswe, ze 
wszech pokoleń israheUkich. A bilo 
gymyc macyerze gego Naama Naama- 
nycska* '). Y czinył dom ludow nye- 
prawye przed bogem, a gnyewaly gy 
na wszitkem, gesz czinyły oczezowye 
gych swimy grzechi. Bo takesz ony 
wzdzałaly tu ołtarze a slupi a lugy 
na wszelkem przigorzu wisokem, a pod 
wszelkim drzewym rozdzanim. A 
biły tedi w zemy kaplany modlebny, 
a czinyly wszełke rzeczi ganyebne po- 
ganske, gesz pan pogubył przed obły- 

t ,LtM<w" CWnlg.). «»je. ') ,. 



czim israhelskim. A pyctego lyata kro- 
lyowanyaGeroboamowa* przyial Se- 
chach* kroi Egypski, do lerusalema, 
y pobrał skarbi domu boszegt) a skar- 
bi krolyowi, a wszitko podrapyeszil, a 
scziti złote, gichsze bił nadzałał Salo- 
mon. W myasto gich Koboam naczi- 
nył sczitow myedzanich, y dal ge wo- 
dzom sezitownim atlm, gisz ponoczo- 
waly przede dzwyrzmy domu Icrolyo- 
wa. A gdisz chodził Itrol do domu bo- 
szego, nosziły ge cy, gysz myely urzęd 
naprzód chodzicz, a potem ge zasyc 
przinosyły do chowatedłnyce o- 
dzenya sczitowego. A gyny uczinko- 
wye Roboamowy a wszitko, czsosz czi- 
nył, popysano gest w kayęgach uczin- 
kow królewskich luda. Y bila wałka 
myedzi Roboam a myedzi Geroboam 
po wszitki dny. Y skonał Roboam s 
swimy oczci, a pochowan s nymy w 
myescye Dauid. a gymyc macyerzi ge- 
go Naama Naamanyczska*. Y krolyo- 
wal Abya , sin gego, w myasto gego. 
XV. 



A 



ósmego naczcye lyata krolyowanya 
Geroboama, sina Nabatowa, krolyowal 
Abyas nad ludę. Trsy lyata krolyowal 
w lerusalemye. gymyci macyerzi gego 
Macha, dzewka Absołonowa. A chodził 
po wszech grzechoch oczcza swego, 
gesz przed nym czinył, a nye bilo 
syerce gego swyrzchowane s pa- 
nem bogem gego, iako syerce Dauida, 
oczcza gego. Ałe prze Dauida dal ge- 
mu pan bog gego swyatłoscz w leru- 
sałem , abi wskrzesył sina gego po 
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ayem, abi stało lerusalem. pipeto isze 
Dauid prawye czinył przed bogem, a 
nye sst^powal ze wszego, czsosz ge- 
ma pczikazowal pan bog g6go, wszech 
day sziwota gego , kromye ncziaka 
Uriaszowa Eteyskego. Ale wszako bila 
walka myedzi Boboam a Geroboam 
wszego czasu sziwota gego. A gynj 
uczinkowye Abyaszowi, a wszitko, 
109 czsosz 1 1 czinyl , popysany w ksycgach 
skutków dnyow krolyow luda. A bila 
walka myedzi Abjaszem a Geroboam, 
Y skonał Abyasz s swimy oczci, a po- 
chowały gy wmyescye Dauid. Akro- 
lyowal Aza, siu gego, w myasto gego. 
A we dwudzestu lyat Geroboama , kro- 
lya israhelskego , poczcl kroljowacz 
Aza, kroi ludzski, y krolyowal geno 
. a czterdzesazcy lyat w lerusalemye. a 
^myc gego macyerzi Macha , dzewka 
Absolonowa. Y uczinyl Aza p r a w y e ') 
przed obl^czim boszim , iako Dauid> 
ocyecz gego, a wignal kapłani módl 
s zemye , a ocziscyl wszelke szaradno- 
scy* modłebne, gesz biły uczinyły 
oczczowye gego. A nadto y Machę 
macyerz swę odwyodl, abi nye bila 
ksy98ZD99 wszwyccy tey modli Pria- 
py'), na gey ługu, gysz biła poswyc- 
cyła. A skaził iaskinyc gey, a złamał 
modlę ganyebnę, y spa[(il) u potoka 
Cedron, ale koscyolow modlebnich na 
górach nye zatracyL Ale wzdi syerce 
Aza swyrzchowano bilo s panem bo- 
gem gego wszech dny gego, a wnyosł 
ti rzeczi, gesz bil poswyccyl ocyecz 
gego a słyubył, w dom boszi, ezrebro 

') iSectwm*. *) ,We euet princep$ in sacrit Frit^'. 



a złoto a ss^di. A bila wałka myedsi 
Aza a Baza, królem źsrahelskim, wsei- 
tkich dny sziwota gtcłL Zatim Baza, 
luoł israhelski, wziaw ^wejaw) do ze- 
mye ludowi , y udzałał wisokoscz '), abi 
nye mógł uygeden any wchodzicz aaj 
wichędzicz* s stroni Azowi, krolya 
ludzskego. Tedi Aza pobraw wszełke 
szrzebro a złoto, gesz biło ostało w 
skarbye domu t>oszego a w skarbye 
domu krolyowa, y dal ge w ręce swim 
siugam. a posłał ge ku Benadowy, ai- 
nu TabremoDowu, sina Ezionowa, ka 
krolyowy Syrskemu, gysz bidłyl w Da- 
masku, rzekęc: TJczwyrdzoni szlyub 
myedzi mnę a myedzi tobę, myedzi 
oczcem twim a myedzi oczcem mim. 
Przetom posiał tobye dari, złoto a azre- 
bro, a prosz^, abi przidi^cz wzrusral 
slynh, gysz masz s Bazę, Itrolem isra- 
helskim, acz ode mnye odidze. Tedi 
pozwolyl Benadab krolyowy Aza, 
posiał ksy^szęta woyski swey po 
myescyech israhelskich, y pobyły Ation 
a Dan a Abełdom Macłia, wszitk^ Oe- 
nerot, to gest wszitkę zemyę Nepta- 
łym. To nsłiszaw Baza, kroi israhełski^ 
przestaw wisokoscy dzałacz, wrocyl syc 
do myasta Tersa. A zatym kroi Aza 
posiał posli do wszitkey zemye ludz- 
skey, rzekęcz : Nyszadni nye będz wi- 
yęt Y odnosziły kamyenye wisokoscy 
y drzewye, gymysz bił dzałal Baza, y 
udzałał tym kroi Aza myasto Gabaac- 
Benyamynske a Masfa. Ale gyny uczin- 
kowye krolya Aza, a wszitka gego 
drustwa, a wszitko, csosz [ j czinył, a 
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myaatA, iasz udzalal, to wszitko popy- 
saao w ksycgach skutków dnyow kro- 
lyow luda. Ale w gego staroscy bo- 
lyali gy nogy, y skonczal s swimy 
oczczi, a pochowan s nymy w mye- 
8cye Dauid, oczcza swego. Y krolyo- 
wal lozapbat, sin gego, w myasto ge- 
go, Ale Nadab, sin Geroboamow, kro- 
lyowal nad Israhelem drugego lyata 
Aza, krolya luda. a krolyowal uad isra- 
helskim lyudem dwye lecye. Y uczinyl 
to, C808Z gest złego przed oblyczim 
boszim , a chodził po scyeszkach oczcza 
Bwego a po grzeszech gego, k uymaze 
on prziprawyl israhelski lyud. Y prze- 
cywyl syp gemu Baza, sin Achia, s 
rodu Yzacharowa, y zahj(iJ gy w Ge- 
beton, gesz gest myasto ffylystinske. 
bo Nadab a wszitek lyud israhelski 
biły obiegły Gebeton. Przeto zabyl gy 
Baza trzecyego łyata Aza, krolya lu- 
da, y krolyowal w myasto gego. A 
gdisz krolyowal, zbył wszitek uarod 
Geroboamow, a nye ostawyl nygenego 
sziwo z gego plemyenya, doipd gego 
nye zagładził, podle słowa boszego, 
gesz mowyl przes sługę swego Acliia- 
sza Syłonytskego , prze grzechi Gero- 
boamowi , gymyszto zgrzeszil , a ku 
grzechu prziprawyl lyud israhelsky. a 
prze tę w^nc, ysze gnyewal pana bo- 
ga israhelskego. Ale gyny skutkowye 
Nailabowy, wszitko czsosz czinyl, sc 
popysany w kayęgach skutków dny 
kroiyow israhelskich. Y bila walka mye- 
dzi Aza, królem ludzskim, a myedzi 
Baza, królem israhełskim, wszitki dny 
sziwota gych. A trzecyego lyata Aza, [ 



krolya luda, krolyowal Baza, sin Acłiia, 
nad wszitkim israhełskim lyudem w 
Tersa, cztirzi a dwadzesszcya lyat A 
czinyl zloscz przed panem, a naslya- 
dowal Geroboama a grzechów gego, 
k nym przyprawyl isralski* lyud. 
XVI. 



W. 



tę dobę pan przemowyl ku Hyeu% 
sinu Anany, przecy w Bazowy, rzekccz: 
Przeto iszem cyc powiszil s nyskoacy 
prochu, a posadziłem cyę wodzem nad 
lyudem mim israhełskim, a tisz takeaz 
chodził po drodze Geroboamowe , a 
prziprawyalesz lyud moy ku grzechu 
israhelski, abi myp gnyewal przes gich 
grzechi : Owa, tocz ia posznę poslyatki 
Bazowi, a poslyatkt domu gego. a u- 
czinyc dom twoy iako dom Geroboa- 
mow, sina Nabatowa. Gen umrze od 
Baza w myescye, snyedzę gy psy, a 
kto z gego rodu umrze na zemy, sznye 
gy ptastwo nyebyeske. O gynich skut- 
cech Bazowich y to wszitko, csosz czi- 
nyl* y walki gego, zaly to nye gest 
popysano w ksyęgach dny krołyow isra- 
helskich? Y skonał Baza s oczci swi- 
my, a pochowan w Ter | ] sa, y krolyo- u^ 
wał Ela, sin gego, w myasto gego. A 
gdisz bila prziszla rzecz bosza ku 
Hyeu prorokowy, ainu Anany, przecyw 
Baza y przecyw domu gego y prze- 
cyw wszemu złemu, gesz bił uczinyl 
przed bogem, abi gy gnyewal swimy 
czini, abi bil iako dom Geroboamow: 
prze tę prziczinc gy zabyl, to gest 
Hyeua, sina Anany, proroka. Szóstego 
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Ijata a we dwudzeBta Aza, krolya lu- 
da, krolyowal Hela, sin Baza, nad Isra- 
helem w Terea dwye lyecye. Y prze- 
cywyl syp przecyw gemu sługa .gego 
Zamri, wódz nad polowyczó geszcz- 
czow. A gdisz genego czasu Hela pot- 
pyl sobye w Tersa, w domu Arsa, wło- 
darza Tersa: padł nayu Zamri, dwa- 
dzesszcya a ssyodmego łyata Aza, kro- 
lya luda. y krołyowal w myasto gego. 
A gdisz krołyowal, syedzęcz na stol- 
czu gego, zbył wszitek dom Bazow, a 
nye ostawyl s nyego any psa, ny bly- 
sznyego, ny przyiacyelya gego. A tak 
zagładził Zamri wszitek dom Baazow 
podłe słowa boszego, gesz mowyl ku 
Bazowy przes Hyeu proroka, prze wszeł- 
ke grzechi Bazowi^ a grzechy Hela, si- 
na gego, gymysz zgrzeszUy a ku grze- 
chw przywyedły lyud israhełski, gnye- 
waiccz pana boga israliełskego swimy 
mamoscyamy. Ale gyny uczinkowye 
Helia, awszitk', czso czinyl, popysany 
sc w ksycgacb uczinkow dny krolyow 
israhelskich. Syodmego a dwadzesszcya 
lyata Aza, krołya luda, krołyowal Za- 
mri syedm dny w Tersa. A w ti czasy 
woyska obiegła biła Gebeton, myasto 
Fyłystinske. A gdisz uszliszano, isze 
Zamri syc sprzecywył y zabyl krołya ; 
y uczinył tam krołya wszitek łyud isra- 
hełski Amri, gen bil głowa nad ricer- 
stwem iarahełskim tego dny a w sta- 
nyech. Tedi wstaw Amri a wszitek Isra- 
heł 8 nym a Gebeton, y obiegły Tersa. 
A wydzcc Zamri, ysze myasto będze 
dobito : szedw na syen ') y zaszegl syp 

•) JPaktUum" (Wulg.), paiac. 



z domem krolyowim. Y umarł w swic^ 
grzeszecb, gyrafi) zgrzeszil, czinyccz 
szle przed bogem, a chodzęcz po dro- 
dze Geroboamowye a po grzeszech 
gego, ysze ku grzechu prziwyodl isra- 
hełski lyud. Ale gyny uczinkowye Za- 
mri, sprzecywyenstwa a nyemyloscy 
gego, które czinyl, popysany sp w ksyc- 
gach skutków dny krolyow israhelskicłi. 
Tego czasu rozdzełyl syc lyud isra- 
hełski na dwye czpscy, gena częscz 
przyicla Tebny, sina Ginetowa, chczęcz 
gy królem uczinycz. a polowycza dra- 
ga Amri. Y ostał syc ') ten lyud, gysz 
bil z Amri, przecyw lyudu, gysz syc 
przidzerszal Tebny, sina Ginetowa. y 
umarł Tebny, a Amri krołyowal. Ge- 
dnego a trsydzeszcy lyata Aza, krołya 
luda, krołyowal Amri nad Israhelem 
dwanaccye lyat. a w Tersa krolyow 1 1 ał 
szescz lyat Y kupyl gorę Samarsk^ w 
Somer za dwye lybrze szrzebra, a 
zbudował 19, a zdzal gymycmyastu, gesz 
bił uczinył, gymyenyem Semey*, gesz 
gest góra bosza, albo góra Sainarska. 
Y uczinył Amri nyeprawye przed \>o- 
gem , a czinyl złoscy wye nade wszitki 
ti, gysz przed nym bUy. A przidzer- 
szal sy9 wszitkimy obiczaymy skutków 
Geroboamowich, sina Nabatowa, a grze- 
chów, k nymsze przy wyodl -lyud isra- 
hełski, abi gnyewal pana boga isra- 
helskego swimy mamoscyamy. Ale gy- 
ny uczinkowye Amri a boiowye gego, 
gesz myewal, to popysano w ksycgach 
skutków dny krolyow israhelskich. Y 
otpoczincł Amri s swimy oczci, a po- 
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chowan w Samary, y krolyowal Achab, 
Bin gego, w myasto gego. Achab, sin 
Amri, krolyowal nadlsn^elem oseme- 
go a trzidzesszcy lyata Aza, krolya 
iodzskego. A krolyowal Achab, sin 
Aniri, nad Israhełem w Samary dwa- 
dzraszcya y dwye lecye. Y ucziuyl 
Achab, sin Amri, nyeprawye prsed bo- 
gem nade wszitki, gysz przed nym 
hily. anye statczilo* gemn, abisyc 
przidzerszal grzechów Geroboamowicb, 
ana Nabatowa, ale nadto poicl sobye 
szonc Gezabel, dzewkę Mechabel '), 
krolya Sydonskego, y szedł a sluszil 
Baal, a modlyl syp gemu. Y postawyl 
•łtarz Baalowy w koscyle* Baal, gen 
bil udzalal w Samara, a udzalal Ing, 
y (H^dzerszal syp Achab swim sku- 
tkem, pobndzaip p^ia boga israhelske- 
go*), gysz biły przed nym. A za gego 
dny Achiel* s Betel udzalal lericho. 
Gdisz bil Abyram, sin gego pyrwi, u- 
marl, zalosził ge. a w Segub, posle- 
duym swim, postawił broni gego, po- 
dle tdowa boszego, gesz bil mowyl 
przes losue, sina Nunowa. 



Wt 



xvn. 



tę dobę Elyas Tesbycsky, geden 
s tich, gysz bidlyly w Gałaad, rzeki 
ku Achabowy : Zy w pan bog gest isra- 
helski, przed gegosz oblyczim stoic, 
acz będze rosa albo deszcz tich lyat, 
lecz podle slow ust mich. A prziszlo 
słowo bosze k nyemu, rzekpc: Gydzi 
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precs, a odioz przecy w -miehodn słun-^* 
cza, a skrig (sbryj) syc n potoka Ka- 
nt, gen gest przecyw lordanu, a tu 8 
potoka pyg, a gawronom gesm przi- 
kazal, abi cyp kaimyły tam. Y odszedł 
a ucziuyl podle słowa boszego. A gdisz 
odszedł, y syadl nad potokem Earit^ 
gen gest przecyw lordanu: przinosyły 
gemu gawrony chleb a mypso rimo, 
takesz chleb a mycso wyeczor, a pyl 
s potoka. Tedi po nyefetorich dnyoch 
wisecłil potok, bo nye padał descz na 
zemyc. Y prziszedl glos boszi k nye- 
mu, rzekccz : Wstań, a gydzy j j do Se- Ul 
repti* Sydonskey, bidlsze tu, bocyem 
przikazal geney wdowye, abi cyc kar- 
myla. Tedi on wstaw, y szedł do Sa- 
repti Sydonskey. A gdisz prziszedl kn 
bronye myeszczskey: ziawyla syp ge- 
mu nyewyasta wdowa, zbyraipc drwa. 
a wezwaw ip, rzekł k nyey: Day my 
małyutko wodi w ss^dze, acz syp na- 
pyip. A gdisz ona poydze, chcz^ przi- 
nyescz: wzwola za nyp rzek^c: Przt- 
nyesz my, prosz^, y skib^ chleba w 
twey r^ce. Ona otpowye : Zyw gest 
pan bog twoy, ysze nye mam chłe1}a, 
.geno z garstk<) mpki we sspdze, a ma- 
łyutko oleya w oleynyku. a przeto zby- 
ram dwye drewnye, abich wszedszi, y 
uczinyla to sinu memu a maye, abi- 
chowa to sznyadszi y umarła. Helyas 
rzekł k nyey : Nye boy syp, ale szed- 
szi, uczin iakosz rzekła. Ale mnye s 
tey m^ki uczin napyrwey oprzasnek 
malyntki podpopyelni, przinyesysz my, 
a tobye y sinu twemu uczin potem. 
Bo to mowy pan bog israhelski : W sp- 
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dze aye będze ubiwacz męki, a w olej- 
nyku oleya S79 nje mnnyeyszi, aaz 
do tego dnya, w ktori paa seszle deszcz 
na zemyc. Tedi ona szed^, uczany 
podle słowa Helyaszowa. y iadl on a 
ona a dom gey, a od tego dnya wyc- 
cey w sędze m^ki nye ubiwalo, any 
w oleyuyku oleya nye umnyeyszalo, 
podle słowa boszeg;o, gesz mowyl przes 
Helyasza. Tedi syc potem stało, ysze 
syc roznyemogi sin macyerze c z e 1 y a- 
d n e y, a bila na nyem przesylaa nye- 
mocz, tak isze nye mogl dichacz. Te- 
di rzecze Helyaszowy : Cso mnye a to- 
bye mętszu boszi? wszedlesz ku mnye, 
abi wspomyenyoni biK zloscy me, abi 
zabyl sina mego ? Helyas rzecze : Day 
my sina twego. A wszcw sina gey z 
gey łona, y nyosl gy do pokoia, tu 
gdzesz on bidlyl, y poloszil gy na swem 
loszu; y wolał ku panu, rzekcc: Pa- 
nye bosze moy, takosz tę wdowp, u 
nyeysze iakosz takosz sziwyc syp, ti 
gesz zamccyl, yszesz zabyl sina gey? 
A roszirzyw* syc, y poloszil syc na 
dzecycczu trsykrocz, a wolał ku panu, 
rzekccz : Panye bosze moy, proszę, abi 
8y9 nawrocyla dusza tego dzecyccya^ 
w gego wnętrza. Y usłiszal pan glos 
Helyaszow, y nawrocyla syę dusza dze- 
cyccya weyn, y oszilo. Tedi Helias 
wszęw dzecyę, y poloszil gy w uysszem 
pokoiu domu, y dal macyerzi gego, 
rzekęc: Otocz sin twoy sziw gest. Y 
rzecze nyewyasta ku Helyaszowy : losz 
na tem gesm poznała, ysze gesz ti 
m^ boszi, a słowo bosze prawe gest 
w uscyecli twich. 



1 



xvnL 



JL edi po nyemalo duyoch słowo bo- 
sze sstalo syc ku Helyaszowy, w trze- 
cyem łecye , rzek^cz : Gydzi , a ukasK 
syę Achabowy, 1 1 acz seszlyę desc^ na 
zemyę. Y szedł Helyasz, abi syę uka- 
zał Achabowy, a bil glod wyelyki w 
Samary. Zatim Acłiab wezwał Abdia- 
sza k sobye, starostę domu swego, a 
Abdias bał sy^ boga barzo. Bo gdi 
gubyła Gezabeł proroki bosze, tedi on 
wszęw ssto proroków, y schował gydi 
po pyęcy dzesyęt w iaskinyach, a kar- 
mył ge chlebem a wodę. Y rzecze Acbab 
ku Abdiaszowy: Gydzi do zemye ku 
rozmaytim studnyam wodnim , a na 
wszitki padoli, zaly snadz będzem moo 
nalescz korzeń ') , a odchowacz konye 
a mułi, abi owszem nye zmarły dobi- 
tkowye. Y rozdzelylasta sobye włoscy, 
abi ge schodziły. Achab szedł na ge- 
nę drogę, a Abdias drugę drogę oso- 
bno. A gdisz bil Abdias na drodze: 
potka gy Helyas. A gdisz gy pozn^ 
padł na swę twarz, rzekcc: TylysĄ 
panye moy, Helyasz ? On otpowye : la- 
cyem. Y rzeki: Szedw powyedz pana 
twemu: Helyas prziszedL K temu on 
rzekł; Osom zgrzesził, ysze myę po- 
dasz, sługę swego, w ręce Achabowye, 
abi myę zabyl? Zyw gest pan boc 
twoy, ysze nye lyuda any krołewstwa, 
dokędbi myę bU nye posłał pan moy, 
szukaięcz cyebye. A wszitci łyudze ot- 
powyedzely; Nye go tu. Zaprzisy^gl 
wszelka krolewstwa a lyudzl, przeto 
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Uzesz nje bil naleszon ti. ~A to 1117 
njnye mowysz: Gydzi, powyedz panu 
twemu : Helyas gydze. A goisz ia odi- 
dc ot cyehje : duch boszi odnyesje 
cj^ na myasto, gegoez ia nye wyem. 
A przid^c, powyem Achabowy, a on 
nye naydze cyebye, zabyge my^. a ia, 
sługa twoy, boi^ 8y9 boga z mey mlo- 
doscy. Zaly nye powyadano tobye, pa- 
nu memti, cso bich uczinyl, gdi zaby- 
iala Ckzabel proroki bosze, iszem za- 
tayl proroków boszich, ssto męszow, 
pycczdzesy^t a pycczdzesy^t w iaski- 
nyach, a karmyl ge chlebem a wodę? 
A ti nynye mowysz: Powyedz panu 
twemu : Helyas gydze, abi myc zabyl ? 
Helyas rzeki: Zyw gest pan wszech 
zastępów, przed gegosz oblyczim sto- 
lę, iszecz sy) dzisz gemu ukąszę. Tedi 
Abdias szedł przecyw Achabowy y po- 
wyedzal gemu. Y wiszedl Achab na- 
przecywo Helyaszowy, a uzrzaw gy, 
rzeki : Ty gesz ten , gensze zamę- 
czasz l3rud israhelski ? On rzeki : Nye 
ranccylem ia Israhela, ale ti a dom 
oczcza twego, geszescye nye chowały 
przikazanya boszego y naszlyadowaly 
Baalym. Ale tak poszły nynye, a zgro- 
madź zbór ku mnye wszego israhel- 
ske^o lyuda na gorę karmelskę, a pro- 
roków Baal cztirzi sgta a pyęczdzesyęt, 
a proroków lugowich, gysz gedzęu 
stola. Gezabeł, cztirzissta. Tedi Achab 
posłał . . . { j 

Ta dwie buty wydartw. 

(XX, 15). 
I ...a trsydzesszcy. Y złyczil po aych 
lyud -wszitek sinow iBrahełskich, syedm 



tysyęczow. "Y wiszly o poludnyu, a 
Benadab pyl y opyl sy^ w stanye swem, 
a krolyow dwa a trsydzesszcy s nym, 
gysz gemu prziszly na pomocz. Y wi- 
szly slugy luyęszęt wszitkich włoscy 
w pyrwem czele. Y posłał Benadab. 
Gyszto mu wskazały, rzekęc: M^szo- 
wye wiszly s Samariey. K nym on rze- 
cze : Lyubo prze pokoy gydę, zgymay- 
cye ge ziwo, lyubo przeto, abi boio- 
waly , ziwo ge wezmycye ! A to tak 
wiszly slugy ksyęszęt włoscy, y osta- 
tnya woyska szła za nymy. Y pobył 
kaszdi męsza tego, gen przecyw gemu 
szedł, y pobyegly Syraci, a scygal ge 
israhelski lyud. y ucyekl takesz Bena- 
dab, kroi Syrsky, na konyu s geszczd 
swimy. A tak kroi israhelski wiszed], 
pobył konye y wozi, a pobył Syrsky 
zemy^ ranę wyelykę barzo. Tedi przi- 
stępyw prorok ku krolyowt"*; israhel- 
skemu, rzeki k nyemu: Gydzi, a po- 
sył syę, a wydz, cso uczinysz. bo dni- 
gego łyata kroi Syrski winydze prze- 
cyw tobye. A sługy krolya Syrskego 
rzeldy k nyemu : Bogowye gor sę bo- 
gowye gych, przeto nas przemogły. Ale 
łepyey, abichom przecyw gym boio- 
waly na'polyu, a przemoszemi ge. Prze- 
tosz ti tak uczin : Oddał wszelkego 
krolya od gego zastępu, postaw w mya- 
sto gych ksyęszęta, a uczin znowu 
lyczbę ricerstwa w myasto onich, giss 
B^ zbycy s twich, a konye w myasto 
kony drzewyeyszich, a wozi w myasto 
wozów, gyszesz drzewyey myał. Y b^ 
dżem boiowacz przecyw gym na po- 
łyocb, a uzrzisz, ysze ge przemoszemi. 
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Y nwjerzil radze g^b, A nczinyl tak. 
Przeto gdisB rok myncl, zlyczil Bena- 
dab Syrske, 7 wzial na Afiet, abi 
boiowal przeoyw israhelskemu lyudu. 
A zntym takesz sinowye iarahelsci zly- 
ozeuy sp, a tiabrawszi pokaroaa, y w i- 
gely praecyw gym, iako dwye małe 
stadze koz. Ale Syraci napelnyly 89 
wszitkę zemyc. W to dobę geden męsz 
boszi przistępy ku krolyii israhelskemu^ 
rzeki: Tocz mowy pan bog: Przeto 
isze rzekły Syrsci : bog gomi gest gich, 
A nye bog dolow : dam wszitko sebra- 
Bye to wyelyke w rękę twc, a wżwye- 
eye, yszem ia pan. Y zrządzały "syedm 
dny przecyw sobye y Syrsci y ony 
Gzola, a syodmego dnya sstal syc boy. 
y pobyły Syrskicfa sinowye israbelsci 
wstb tysycczow pyeszich genego dnya. 

Y ucyekly cy, gysz biły ostały, do 
Affet myasta, a padł mur na dwadze- 
szcya a na eyedm tysycozow lyudzi, 
giBz biły 08ta'y. Azatym Benadab u- 
cyekaic, wszedł w myasto do przebi- 
tka, gen bił 1 1 "wnętrz przebitka, y rze- 
kły gema sługy gego : Słifizełysmi, ysze 
krolyowye domu isr^elsk^o myloscy- 
vy 90. przetosz opaszmi syp wormy 
(wormi) po naszich byodrach, a powrozi 
wloszimi na najsze głowi, winydzmi 
przecyw krolyu israhelskemu. zalycz 
snad* nas żywy. Y opasały byodri swe 
wormy, a wloszily powrozi na swe gło- 
wi, y prziszły ku krolyowy israhelske- 
mu, rzekcc : Sługa twoy Benadab mo- 
wy : Proszę, abi myę azywyl. On rze- 
cze : Gestly gescze zyw, brat moy gest 
To przyicly męszowye za acs^cye, a 



ręczę pochicyly słowo ust gego, y 
rzekły: Brat twoy Benadab zyw gest 
On rzełd: Gydzcye, a przywyedacye 
gy ku mnye. Y wiszedl k nyemu Be- 
nadab, y wszęł gy na ewoy woz, izc- 
kęc: Myasta, iasz wsz^l ocyecz moy 
oczczu twemu, nawroczę tobye. a nłycii 
nadzalay w Damaszku sobye, iako na- 
Gzinył ooyecz moy w Samary, a ia 
smyrzyw syęsstol>ę, odidęęodcye- 
bye. A smyrził ayę s nym y pnscyl gy 
precz. Tedi geden męsz s sinow pro- 
rokowich rzecze ku swemu towarziazo- 
wy słowem l>oszim: Zbyg (ehij) myc! 
A on nye dicyal gego zhycz. Gemn 
on rzeki : Przeto iazesz nye chcyal sti- 
szecz gloBU bosz^o : owa, odidzesz ode 
mnye, a zabyge cy^ lew. A gdisz ma- 
lyutko odidze od uyego, nalyazw gy 
lew y zabyl gy. Ale on nałyazl m^ 
aza drugego, rzekł k nyemu : Byg mycf 
Gensze był gy a ranył. Tedi szedł pro- 
roi* y nalyazł krolya na drodze, prze- 
myenyw posucym (posudem) prochu usta 
a oczi swoy. A gdisz kroi poydze, 
wzwoła k nyemu, rzekęc : Sługa twc^ 
wiszedl boiowacz blysko, a gdisz po- 
byegl męsz geden, prziwyodl gy kloBS 
ku mnye, rzekęc: Strzesz męsza tego! 
a ucyeczełycz, będze dusza twa za ge- 
go duszę, albo lybrę szrzebra za to 
dasz. A gdisz ia, smęcyw ayę, y tam 
y aam syę obracżal, natichmyast ka- 
mo s z syę podzal. K nyemu kroi iara- 
helski rzeki : To gest s^ęd twoy, gen- 
szesz sam zgodł(^y. Tedi on natich- 
myast satarl proch s swey twarzi, y 
poznid gy kroi, isze bil geden s pn>- 



Digitized by 



Google 



205 



lokow. On k nyemu rzeki: To mowy 
pan: Przeto iszesz puscyl mcBza do- 
rtoynego szmyercj z ręki twej : będze 
dusza twa za gego duszę, a lyud twoy 
za lyud gego. Y yrocyl syc kroi do 
domu swego, potępyw to sliszęcz, a 
guyewaiccz syc prziszedl do Samariey. 
XXI. 



A 



po tich slowyech, bila tego czasu 
wynnycza Naboto waGezrahelskego, iasz 
bila w Gezrahel podle syeny Acha- 
bowi, krolya Samarskego. Y mowyl 
Achab ku Nabotowy, rzekcc: Day my 
wynnyczę) swó, acz uczinyę sobye za- 
grodę szelacj bo my gest w sęsydz- 
stwye a blyssku mego domu. a dam 
D8 tobye zaj| uyę wynnyczę lepsze, a 
gestlycz syc podobnyey zda, dam cy 
^zebra zacz stoy (stoi), K temu ot- 
powye Nabot: Smyluy syę nade mnę 
pau, abich nye dal dzedzicstwa ocz- 
czow mich tobye. Tedi prziszedl Achab 
do donm, guyewaięcz syę a gorlyęc 
syc s tego słowa, gesz mowyl k nye- 
mn Nabot Gezrahelytski, rzekcc : Nye 
dam tobye dzedziczstwa oczczow mich. 
A porzucyl syę na losze swe, obrocyw 
twarz 8W9 k scyenye, y nye iadl chle- 
ba. Tedi wszedszi k nyemu Gezabel, 
szona gego, y rzecze k nyemu: Cso 
gest tego, z nyegosz syę zasmęcyla 
dusza twa, a przecz nye gesz chleba ? 
On gey otpowye : Mowylem ku Nabo- 
towy Gezrahelskemu , rzekcc gemu: 
Day my swę wynnyczę, a węszmy za 
Łyc pyenycdze, a gestly sy^ lyuby to- 
bye, dam za nyę lepsze wynnyczc. A 



on rzeki: Nye dam tobye wynnyce 
mey. Y rzecze Gezabel, szona gego, 
k nyemu: Wyelykey slawętnoscy 
gesz, a dobrze sprawyasz krolewstwo 
israhelske ! Wstau, a gedz chleb, a będz 
dobrzey* miszly. la tobye dam wyn- 
noczę* Nabotowę Gezrahelskego. Tedi 
napysawszi lysti gymyenyem Achabo- 
wim, a znamy onawszi gy pyrscye- 
nyem gego, posiała ku urodzenszym, 
gysz biły w myescye gego a bidlyly 
s Nabotem. A to bilo pysano na ly- 
scyech : Przikazcye post, a kaszcye sye- 
dzecz Nabotowy myedzi urodzeuszimy 
lyuda, widaycye dwa myszą siui Be- 
lyal, acz krzywe swyadeczstwo powye- 
ta : Zlorzeczil Nabot boga a krolya. 
wiwyedzcye gy a ukamyonuycye, a tak 
umrze. Y uczinyly myesczanye gego y 
urodzenszi a lepszi, gysz bidlyly s nym 
w myescye, iako gym przikazala Ge- 
zabel a iako bilo napysano na lyscyech, 
gesz^ bila k nym posiała. Y przikaza- 
ly post, a syedzecz kazały Nabotowy 
myedzi pyrwimy z lyuda. A przywyod- 
8z(iJ dwa męsza, sini dyabłowa, ka- 
zały gyma syedzecz przecyw gemu. 
Tedi ona, to czusz') męszowye Be- 
łyal , rzeklasta przecyw gemu swya- 
deczstwo przed wszitkim lyudem : Prze- 
klynal Nabod boga a larołya. Przetosz 
wiwyodszy gy z myasta, ukamyono- 
waly y posłały ku Gezabeł, rzekęcz: 
Ukamyonowan Nabod y umarł. Tedi syp 
sstalo, gdisz usliszala Gezabel Nabo- 
ta, ysze ukamyonowan a umarł, rzekła 
ku Acliabowy: Wstań, wwyęsz syę 
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w wynnyczę Nabotowę Gezrahelycske- 
go, gen nye chcyal poawolycz tobye 
a dacz gey a wszpcz pyenypdze za 
nyc. bo nye szyw Nabot, ale umarL 
Tedi uszliszaw Achab, ysze umarł Na- 
bot, wstał y i a I do vynnyce Naboto- 
wi, abi 8y9 w nyc wwyczal. W tę 
dob9 przemowyl pan ku Elyaszowy 
Tezbyczskemu, rzekccz: Wstań, gydz 
naprzecywo Achabowy krolyowy, gen 
gest w Samara. owa,i| tocz gydze do 
wynnyce Nabotowye, abi syc w nyc 
wwypzal. mowyccz k nyemu : Tocz mo- 
wy pan bog : Zabylesz, a nad to wszc- 
lesz, a potem prziczinysz. Tocz mowy 
pan: Na temto myeseye, na nyemsze 
lyzaly krew psy Nabotowę, będę ly- 
zacz y twc krew. Y rzeki Achab ku 
Helyaszowy : Azalysz ualyazl na mnye 
fiobye nyeprzyiacyelya ? On rzeki : Na- 
lyazl. przeto yszesz syc oddal na to, 
abi czinyl zIobcz przed oblyczim bo- 
szim. Przeto tocz mowy pan: Owa, 
tocz ia prziwyodę na cyc zle, a pode- 
ta^ poszlyatky twe, a zbyię s Achab 
asz do psa y mdłego y poszlednyego 
s Israbela, a uczinyc dom twoy, iako 
dom Geroboamow, sina Nabotowa, a 
jako dom Baza , sina Achia , przeto 
iszesz to aczinyl, abi myc roznyewal 
a ku grzechusz praywyodl Israhel. K te- 
mu takesz o Gezabel mowyl pan, 
rzekcc: Psy Sznyedzę Gezabel na po- 
lyu Gezrahelskem. A unurzely Achab 
w myeseye , sznyedzę gy psy. gestly 
umrze na polyu , sznyedzę gy ptaci 
nyebyesci. Przeto nye bil drugy taki, 
* iako Achab , gen syc na to dal , abi 



czinyl złe przed oblyczim boszim, y 
pobudzała gy szona gego Gezabel, a 
tak ganyebui uczinyl syc, ysze nassljar 
dowal módl, gesz biły uczinyły Amo- 
T^ji g^z skaadl p^ od twarzi sinow 
israhelskich. A tak gdisz usliszi Acłiab 
ti iste rzeczi: rozdarł na sobye odze- 
nye swe, a odzał cylycyiun cyalo Bwe^ 
y poscyl syc, a spał w worze, a cho- 
dził, zwyesyw głow^. Tedi potem prze- 
mowyl pan ku Helyaszowy, rzekccz 
k nyemu : Wydzalesz, ysze syc poko- 
rzil Achab przede mnę? a przeto, iaze 
sy9 pokorził prze myc, nye przepuscz^ 
złego za g^o dny, ale we dnyoch si- 
na gego uczinyc wyele złego nad ge- 
go domem. 

XXIL 

^atym myncla trsy lyata przes boia 
myedzi Syrskę zemy^ a israhelskę. A 
w trzecyem lyecye przylał lozapliaj^ 
kroi luda, ku krolyowy IsraheL Y rzekł 
kroi Israhel ku slugam swim : Nye wye- 
cye, ysze nasze gest Ramot Galaad, a 
myeszkami ge wszęcz z ręku kro- 
lya Syrskego? Y rzecze ku lozaphal; 
krolyowy luda: Podzeszły se mnę ko. 
boiowanyu do Ramot Galaat ? Tedi lo- 
zaphat ku lurolyowy israhelskemu rze- 
cze: lakom ia, tako i ti. lyud moy a 
łyud twoy gena rzecz 899. geszoza 
moy a geszczci twoy. Y rzecze loza- 
phat ku krolyowy israhelskemu: Par 
trzi, proszę cyebye, ziawyenya bosz&- 
go dzisz. Tedi kroi israhelski sebraw 
proroków blyz ku cztirzem sstom m^ 
szow, y rzecze k nym : Mamły gydz do 



Digitized by 



Google 



207 



Ramot Galaad boiowacz, czily nycs? 
Gemu ony otpowyedzely: Gydz, a dacz 
ge pan w ręk^ krolyow9. Y rzeki lo- 
zaphat: Azaly nye proroka boszego 
tu, bichom gego pitaly ? Y rzecze kroi 
U4 is 1 1 rahelski ku lozaphatowy : OBtal ge- 
den m9sz, przes którego moRzem opi- 
tacz pana. ale ia gego nye nawydzp, 
bo nye prorokuge my dobrego, ale zle, 
Mycbeas, syn Gemlya. lozaphat rzecze ; 
Nye mow tak krolyu. Tedi kroi iara- 
belski powolaw genego urzędnyka'), 
k nyemu rzeki : Richło prziwyedz My- 
chea, sina Gemlya. A w tę dobę kroi 
iarahelski a lozaphat, kroi luda, sya- 
dlasta oba kaszdi na stolczu swem, 
odzan ruchem królewskim, na mye- 
szczczu podle broni Samarskey, a wszit- 
ci proroci prorokowały przed nyma. Y 
uczinyl sobye Sedechias, siu Kanaan, 
rogy szelyazne y rzeki: Tocz mowy 
pan: Tymto rozdrzesz zemyó Syrskę, 
asz 19 y zgładzisz, A wszitci proroci 
takcsz prorokowały, rzekpc : Wzidzi do 
Ramot Galaad, a gydzi sczpstnye, a 
poda pan w r^ce krolyowi nyeprzyia- 
cjele twe. A zatim poseł, gen bil szedł, 
abi wezwał Mycheasza, mowyl k nye- 
mu rzekccz : Owa, tocz wszitd proroci 
genimy usti dobre rzeczi krolyowy pro- 
. rokuię. Przeto takesz y ti zrownay syc 
8 nymy, mow dobre. Mycheas rzecze: 
Zyw gest pan, ysze czsoszkoly powye 
my pan, to będę mowycz. To rzekw, 
y prziszedł ku krolyowy. Y rzecze ge- 
mu kroł: Mychea, mamly gechacz do 
Ramot Galaat boiowacz , cziły nye- 

*) ,Eunuchum jucndoffl" w Wnlg. 



chacz ? On otpowye : Wstaw , gydzi 
wyesyele, a poda ge pan w ręce 
krolyowye. Tedi kroi rzeki k nyemu: 
Pyrwe wtóre') zaprzisypgam cyc, abi 
my nye mowyl, gedno cso prawdzy- 
w^o gest, w gymyc bosze. On rzeki : 
Wydzalem wszitek Israhel rozbyegsai 
syc po górach, iako owce nye maiccz 
pastirza. y rzeki pan ; Nye maic pana 
cyto, wrocz syó kaszdi do swego do- 
mu w pokoiu. W tę dobo kroł israhel- 
ski ku krolyowy lozaphatowi iudzske- 
mu rzecze : Azalym tobye nye rzeki, 
ysze my nye prorokuge dobrego, ale 
zawszgy złe ? Ale on nad to rzecze : 
Przeto slisz słowo bosze: Wydzałem 
pana syedzcc na stolczu swem, a wszi- 
tek zastł)p nyebyeski stoięcz podle ge- 
go na prawyci y na lewyci. Y rzeki 
pan : Eto oklama Achaba, krolya isra- 
helskego, abi gechal y padł w Ramot 
Galaad? Y rzekł geden na lewyci sło- 
wa taka, a drugy gyuaka, Zatym wi- 
stępyw duch, y stal przed bogem, rae- 
k^cz: la gy oklamam. Gemusz rzeki 
pan : Na czem ? A on rzecze : Winydę 
a będę duch 1 s z i w i {iSywt/) w uszcyech 
wszitkich proroków gego. Y rzekł pan : 
Oldamay, a przemosz! wiszedw, uczi- 
nysz tak! Przeto iusz dał pan duch 
łsziwi w usta wszech twich proroków, 
gysz tu 89, a pan mowył przecyw to- 
bye złe. Tedi przistępyw Sedechias, 
sin Kanaan, ' y uderzil Mychea w łyce, 
rzekło : Tedi nyechał 1 1 myę duch bo- 
szi, a mowyl tobye ? Y rzecze Mychea: 
Uzrzisz tego dnya, gdisz wnydzesz da 
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pokoia wnętraney komori, abi 87^ skril. 
Y rzecze kroi israhelski: Wezmycye 
Mychea, acz ostanye u Amona, ksyc- 
szccya myesczkego , a u loas , sina 
Amalechowa. Ezeczcyesz gyma: Tocz 
mo'.vy kroi: Wsadzcye tego męsza w 
cyemnyczę, a chowaycye gy chlebem 
zamętka a wodę truchłoscy, do- 
icd syc nye wroczę w pokoiu. Tedi 
rzecze Mycheas : Wrocyszly syp w po- 
koiu: nye mowyl pan przes myc! Y 
rzecze : Sliszcye wszitci lyudze to ! Ge- 
chal kroi israhelski a lozaphat, kroi 
luda, do Ramot Galaat. Tedi kroi isra- 
helski ku lozaphat rzeki : Weźmy zbro- 
ip, wnydzisz w boy, a oblecz syp w 
me') odzenye. A zatym kroi Israhel, 
przemyeuyw swoy odaew,, y wszedł w 
boy. Ale kroi Syrski przikazal ksyp- 
szptom wozowim dwyema a trsyem 
dzesstom, rzekpc : Nye będzecye boio- 
wacz przecyw wypczszemu a mnyey- 
szemu auy .'^ -idnemu, geno przecyw 
krolyowy israi.elskemu samemu. A gdisz 
nzrzely ksypszpta wozowa lozaphata, 
umyely**), bi on bil kroi israhelski, 
a rzucywszi syp nayn , y boiowaly 
przecyw gemu. Y wzwolal lozaphat, y 
zrozumyely ksypszpta wozowa , ysze 
nye kroi israhelski, y nyechaly gego. 
Zatym geden mpsz napypl Ipczisko, 
w ny cistnoscz') strzelyl strzałę, a 
na godp zastrzelyl krolya iarahelsLe- 
go myedzi płucem a myedzi szolptkem. 
Tedi on rzeki wosznyci swemu : Obrocz 
rpkp 8wp, wiwyezisz myp z woyski, 
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bocyem cypszko ranyen*. Y sstal syp 
boy tego dnya, a kroi israhelski stal 
na swem wosze przecyw Syrskemu, y 
umarł k wyeczoru. y cyekla krew z 
rani w woz. A zatim sluszebnyk wzwo- 
la po wszitkey woyscze, pyrwey nysa 
slimce zaszło, rzekpcz : Wrocz syp kasz- 
di do swego myasta a do zemye swey. 
A tak umarł kroi, y donyesyon do Sa- 
mariey, y pochowały krolya w Sama- 
ry, a mnily woz w Samarskem staw- 
ku, y lyzaly psy krew gego, a wódzi- 
dla umiły podle słowa boszego, gesz 
bil mowyl. Ale gyny skutci Achab y 
wszitko, CZS06Z czinyl, a dom s wslu- 
nowich* koscy, gysz bil udzalal, a 
wszech myast, które udzalal, to wszi- 
tko popysano w ksypgach uczinkow 
dny Itrolyow israhelskich. A tak sko- 
nał Achab 8 swimi oczci, a krolyował 
Otozias*, sin gego, w myasto gego. Ale 
lozaphat, sin Aza, poczpł krołyowacz 
nad ludp czwartego lyata Achaba, kro- 
lya israhelskego. W pypcy a we ti-syech 
dzesstoch lecyech bil, gdisz poczól kro- 
łyowacz. a dwadzesszcya y pypcz 1 1 
łyat krolyował w lemsalemye. A gy- lU 
myp macyerze gego Azuba , dzewka 
Sałay, A przidzerszawal syp wszitkimy 
czini dróg Aza, oczcza swego, a nye 
oddałyal syp od nych a czinyl to , 
czsosz prawego przed bogem. Ale wszdi 
gomich m o d ł uye zati-acyl, bo gescze 
łyud obyatowal a palyl obyati na wi- 
sokoscyach. Y myal poltoy lozaphat 
8 królem israhelskim. A skutkowye ge- 
go, gesz czinyl, a boiowye, popysany 
sp w ksypgach skutków dny krolyow 
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loda. A takesz ostatek kapłanów mo- 
^bnioh, gysz biły ostały za dny Aza, 
oczcza gego, zatracyl 8 zemye. Any 
M tego czasu kfol nstawyon w Edom. 
A naczinyl bil lozaphat korabyow na 
morze, abi na nych plinctl do Offyr po 
złoto, a nye mogły nanycłi gydz, isz 
sy^ zlamałi w Aseyongaber. Tedi rzeki 
Otosyas, sin Achabow, ku lozaphato- 
wy: Nyechay gydę sługy me stwimy 
slogamy na korabyoch. y nye cbcyal 
lozapłiat. Y skonczał s swimy oczci 
■ ^aphat, a pochowan s nymy w mye- 
Bcye Dauid, oczcza swego. Y krołyo- 



wal loram, sin gego, w myasto gego, 
Ale Otosyas, sin Aohał)ow, bil poczuł 
krołyowacz nad israhelskim lyudem w 
Samarj/ syodmego naczcye łyata lo- 
zaphata, krołya luda. A krolyowal nad 
Israhelem dwye lecye, a czinył nye- 
prawye przed bogem, a przidzerszawal 
syp drogy oczcza swego a macyerze 
swey, a drog^ Oeroboamowi, sina Na- 
batowa, gen przywyodl lyud israhelski 
ku grzecłiu. A słusził Baal a modlył 
syc gemu, a roznyewał pana boga isra- 
faelskego podle wszego , oso cainyl o- 
cyec gego. 
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KKOLEWSKIE lY. 



Poczinaio* syp ksycgy czwar- 
te krolewske. 

Kapytulum I. 
')Przest9pyl na swem szlyu- 
bye Moab w Israhelu, po 
tern czassye, gdisz bil iusz 
mnarl Achab. Y upadł Oto- 
zias przes okno palaczo- 
we, gesz myal w Samary, a wtemto 

■) Uten P ta tylko tymcsuowit. W po»Mt«wionćin 
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rozdraziw syp, uyemogl. Y po- 
słał sługy swe, rzekpc: Gydzcye, po- 
radzcye syp s Belzabubem* bogem Aka- 
rouskim , bpdply moc zy w b i c z i fi> s 
tey mey nyemoci. Zatim angyol bosz 
mowyl ku Hełyaszowy Tezbycskemu, 
rzekpc: Wstań, a gydzi naprzecywko 
posłom krołya Samarskego, a to gym 
rzeczesz: Azały nye boga wlsrahełu, 
abiscye szły radzicz sy^ z Belzebubem 
bogem Akaronsldm ? Przeto tak mowy 
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pan bog, ysze s tego losza, na gem- 
szesz legi, j | nye wBtanyesz, ale umrzesz. 
A to rzeki 7 szedł precz Helyas. Y 
■wTOcyly sy^ poslowye ku Otoziaszowy, 
gyrasze on rzeki : Przecascye syp wro- 
cyly ? A ony otpowyedzely , rzek9C : 
Potkał nas geden m^sz a rzeki nam: 
WroCTcye syc a gydzcye ku krolyo- 
wy, gensze was posiał, a mowcye ge- 
mu: Tocz mowy pan: Zaly nye bilo 
boga w Israhełu, yzesz posłał, abi syp 
poradził z Belzebubem bogem Aka^ 
Tonskim ? Przeto s tego losza, na gem- 
szesz legł, nye wstanyesz, ale umrzesz- 
On rzeki : Kakey postawi, a w kąkem 
odzenyu bil ten męsz, gen was potkał, 
a ta słowa wam mowył? Ony rzekły: 
M9SZ kosmati askorzanim powroskem 
opasani po swich byodrach. W tę do- 
b^ rzekł: To gest Helyas Tezbycski. 
Y posiał Otosyas k nyemu geno ksyc- 
8Z9 pycczdzesyótnyka a pyóczdzesyct 
męszow, gysz biły pod nym. Gensze 
wnydze k uyemu a nałyazl gy, a on 
na wyrzchu goń syedzL Y rzecze k nye- 
mu: M98ZU boszi, przikazal kroi, abi 
z gori s z c z e d ł. Otpowyedzal Helyas, 
rzekcc: Gestłym ia męsz boszi: sst^- 
pysz ogen z nyebyos, spalysz cyc a 
pycczdzesyót twicli! A tak sstópyl o- 
gen s nyebyos a spalyl gy y tich pyócz- 
dzesyct, ^sz s nym biły. Tedi Oto- 
zias poslfd druge ksycszę pycczdze- 
syctnyka a pypczdzesypt s nym. Gen 
prziszedl ku Helyaszowy, rzekł gemu : 
Czlowyecze boszi, tocz mowy kroi: 
Poszpyesz syc na doL Helyas rzeki: 
Gestłym ia człowyek boszi : stppisz 



ogen 8 nyebyos, spalysz cy^ a pycoe- 
dzesy^t twich ! A stępyl ogen s nye- 
byos y spaly^^ gy a pycczdzesy^t, giss 
8 nym biły. Tedi Otozias posłał trzecye 
ksypayc* py^czdzesy^tnylca a py^cz- 
dzesypt s nym. Gen gdisz przidze, po- 
klyckl na kolyanu* przed Hełyaszem, 
y rzecze: Męszu l>oszi, nye potępyay 
dusze mey a dusz sług twich, gisz se 
mnę 89. Owa, sstppyl ogen z nyebyos 
y spalyl dwye ksypezpti* pypczdzesy^t- 
nyki y to oboge pycczdzesyęt , gysz 
biły 8 nyma. Ale ia cyebye prosz^, • 
abi syc slyutowal nad mc duszę. Y 
przemowyl angyol boszi ku Helyaszo- 
wy, rzekcc: Nye t)oy syp, sidzisnym! 
A wstaw Helyas, sydze s nym ku kro- 
lyowy, a mowył k uyemu, rzekcc : Tocs 
mowy pan: Yszesz posyłał posil, pi- 
taic otpowyedzi od Belzebuba boga 
Akaronskego, iakobi nye bil bog w 
Israhelu, snym bi syę mogl popitacz: 
przeto nye wstanyesz s tego losza, na 
nyemszesz legł, ale smyercyę umrzesz. 
Y umarł Otozias podłe rzeczi boszey, 
ięsz mowyl Helyas. Y krolyował po 
nyem loram, brat gego, lyata wtorcgo 
lu-olyowanya loram , sina lozafatowa, 
krolya ludzskego. bo nye myał Oto- 
zias sina. A ostatnye rzeczi Otoziaazo- 
wi, czso czinyl, popysani sc w ksyc- 
gach skutków dny krołyow Israbeł- 
skych. : | 

Tn 9 kut brak. 

(X, 21). 
. . . wszech kraiow israhełskicb, y przi- lU 
szły wszitci sluszebnyci Baal, a nye 
ostał nygeden, ktobi nye prziszedL 



Digitized by 



Google 



211 



Y weaziy do koscyola Baal, y napel- 
nyl 8/9 dom Batd od wyrzcbu asz do 
wyrachu '). Y rzeki tym, gysz biły nad 
odzenym: Przinyeszcye odzenye wszi- 
tkim slugam Baal Y przmyeszly gym 
odzenye, A wszedł Yeu*) a lonadab, 
sin Rechabow; do koscyola Baal, y 
rzeki naszlyadownykom Baal : Opatrz- 
cye a wydzcye, abi nye bil nygeden 
8 wamy Isj sług boszich, ale abi samy 
biły slugj/ Baal. A weszły, abi cziny- 
ly obyati a offyeri. A zatym Yeu przi- 
prawył sobye oszmdzesyct męszow, y 
rzeki k nym : Kto da ucyec s tich lyu- 
dzi, gesz ia wwycdp* w wasze ręce, 
sziwot gego będze za sziwot gego. A 
tak syc stido, gdisz syp dokonała ob- 
yata, przikazał Yeu ricerzom a woge- 
wodam swiro, rzekccz : Wnydccz zby- 
cye ge, acz nygeden nye ucyecze. Y 
zbyły ge wszitki myeczem, a wstawszi 
ricerze a wogewodi, y wimyotały m a r- 
chi gich precz, y szły do myasta ko- 
scyola Baal, a wszcwszi sochę s ko- 
scyola Baal, y stłukły y sezgly (zeigU). 
A skaziły myeszczce Baal, y uczinyły 
na tein myeszczczu zachodi do dzi- 
syeyszego dnya. A tak zagładził Yeu 
modlę Baal s Israłiela. Ale wazakosz 
od grzechów leroboamowich, sina Na- 
batowa, gen prziwyodl ku grzechu łyud 
israhelski, nye odstępyl, auy ostał cyel- 
czow zlotich , gysz biły w Betel a w 
Dan. Y rzekł pan ku Yeu : Przeto iszesz 
tak chitrze uczinył to, czso gest do- 
brego a łyube bilo przed mima oczi- 
ma, i to wszitko, czsosz bilo w mey 

•) A iummo U9qut ad aummum. '] „lehu' (Wulg.), 



miszly przecyw domu Achabowu, uczi- 
nylesz: syędę sinowye twoy na kro- 
lyowye stołczu asz do czwartego po- 
kołenya. Ale Yeu nye bił pyłen, abi 
chodził w zakonye pana boga israhel- 
skego w wszem syerczu swem. bo nye 
otst?pyl bił od grzechów leroboamo- 
wich, gen ku grzechu przywyodł bil 
łyud israhelski. A w tich dnyoch po- 
częl sobye stiskacz') Israhel. y po- 
był ge Azaeł we wszech kraioch isra- 
helskich, od lordanu przecyw kraiu na 
wschód sluncza, pobył wszitkę zemyę 
Gałaat, a Gad, a Ruł>en, a Manaae, 
od Aroer, gesz gest nad potokem Ar- 
non, a Galaad, a Bazan. Ale gyne 
rzeczi o Yeu y wszitko, czso czinyl, a 
moc gego, to wszitko popysano w ksyc- 
gach uczinkow dny krolyowicb. Y u- 
marł Yeu s swimy oczci, a pochowały 
gy w Samary. Y krolyowal loatas* sin 
gego, w myMto'?gego. A tich[| dny, 
w nychszeto krolyowal Yeu nad Isra- 
hełem w Samary, bilo lyat oszm a 
dwadzeszcya. 

XL 

ŁJatym Atalya, macz Otoziaszowa, wy- 
dzęcz, ysze sin gey umarł, wstawszi y 
zbyła wszitko płemyę krołewske. Tedi 
lozaba, dzewka krołya lorama, syostra 
Otoziasza krołya, wzcwszi loaza, sina 
Otoziaszowa, ukradła gy z poszrzod 
sinow krolyowich, gesz zabyiano, y a 
pyastunkę gego s s y e n y krolyowi, y 
przekrila gy przed Atalyę, abi nye bil 
zi^byou. Y bił s nyę taynye w domu 

') Wnig. nu: Coepit Dominm taeden »vper Israil. 
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boszem szescz Ijat. a Atalya krolyo- 
wala nad zemy9. A syodmego Ijata 
posiał loyada, a wBZt)w setnykj/ a ri- 
ceratwo, y wwyodl ge k sobye do do- 
mu boszego, y uczinyl b nymy salyub, 
a zaprziszęgl ge w domu boszem, a 
ukazał gym siua krolyoira, y przika- 
zał gym rzekccz : Tocz gest przikaza- 
nye , gesz macye uczio^cz : trzecya 
cz9acz e was wnydzi w 8obot9, p o n o- 
cznycyesz") w domu krolyowye. a 
trzecya (aęscz będz w bronye Seyr*. 
a trzecya cz^scz w bronye, iaaz gest 
za przebitkem sczitownykow. y 
będzecye ponoczowacz w domu Messa. 
Ale dwye czescy z was, wszitci wny- 
dócz w sobotę, ponoczuycyesz w do- 
mu boszem przi krolyu, a oblyęszecye 
gy, maiccz bron w ręku waszu. A wny- 
dzely kto do ogrodzenya koscyelnego, 
zabyeye gy, y będzecye s królem, do- 
kęd poydze abo wnydze. Y uczinyly 
setnyci podle wszego, iakosz gym bil 
rozkazał kapłan loyada. A przymuicc 
wszitci swe mcBze, gisz wchodziły do 
koscyola przes tidzen, y ti takesz, gysz 
wichodzily w sobotę, y prziszly a soboti ') 
s timy, gysz wichodzyly, ku loyadowy 
kaplapowy, a on gym dawał kopyia 
a bron krołya Dauida, gesz hiia. w do- 
mu boszem. Y stały, kaszdi maicc bron 
w 8WU ręku, ot prawe* stroni koscyo- 
la asz do łewey stroni ołtarza a syen- 
ce (?), około Itrołya. Y wiwyodl krołyo- 
wa sina, y wstawyl nan koron^ kro- 
lyow, y swyadeczstwo. y uczinyly gy 

*) „ehtenet exeybia»' (Wnlg.). *) Coi ta pomylo- 



krolem a pomazały, a plypszęcz 
ręłcama, rzekły: Zyw b^dz kroi! Tedi 
nsliszawszi Atalya glos lyuda by^;a- 
i^ego, a wszedszy ku sebranyu do ko- 
scyola boszego, y uzrzala krołya sto^ 
ięcego na stołczu podłe obiczaia, a 
spyewaki y sebranya błysku* gego, a 
wszitek łyud zemski raduyę syc a trę- 
by^c w trębi. A rozdarszy odzenye swe, 
y wzwola: Sprzisy^enye , sprzisycze- 
nye ! Y przy 1 1 kazał loyada setny kom, W 
gisz biły nad zastępem, y rzeki gym: 
Wiwyedzcye ię z ogrodzenya k<Mcyel- 
nego, a kto t>9dze syę gey przidzer- 
szecz, zabyeye gy myeczem. Bo bil 
rzeki kapłan: Nye zabyiaycye gey w 
koscyele boszem. A chwacywszi 
syę gey rękama, y wcysly ię do tey 
drog^, i^to s konmy wgeszdzaię, po- 
dle syeny, y zabita tu. Y uczinyl slyub 
loyada myedzi Iwgem a mycdz^i^ kró- 
lem, a myedzi łyudem, abi bil łyud 
boszi, a myedzi królem a myedzi łyu- 
dem pospolytim. Y wszedł wszitek łyud 
zemski do koscyoła Baal, y wzruszily 
ołtarze gego, a obrazi starły mocnye, 
a Matana kapłana Baał zabyly przed 
ołtarzem. Y postawyl kapłan strosze w 
domu boszem. A wzęw setnyki a strzel- 
ce a samostrzelnykowe zastąpi y wszi- 
tek łyud zemski: przewyedly krołya 
2 domu boszego. y prziszly bronę sczi- 
townykow^ na syen, y syadl na kro- 
łewskem stołczu. Y uwyesyełyl syę wszi- 
tek łyud zemski, a myasto syę upo- 
koyło , a Atałya zabyta myeczem w 
domu krołya. Syedmlyat bil w starz 
loas, gdi bił poczuł krolyowacz. 
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Ajyata syodmego po Yeu, krolyowal 
loas czterdzescy lyat w lerusałemye. 
gjmyc macyerze gego Sebya s Bersa- 
bee. Y czinyl loas dobrze przed bo- 
gem po wszitki dny, w ktorich gy u- 
czil loyada kapłan. Ale wazaka* po- 
gau^cb módl na górach nye zatracyl, 
bo gescze lyud obyatowal a palyl na 
górach zazszonc obyatp. Tedi rzeki 
loas ky kapłanom : Wszitki pyenycdze 
flwyctich, gesz wnyesyoni do koscyola 
b(ffizego będę, gesz tcdi gydcc ofiye- 
niyc ayc za dusze, y ti, gysz dobro- 
wohiye a z dobro wolenstwa swego syer- 
cza wnoszę w koscyol boszi, ti wezmó 
kaplany podle rzędu swego, y będę 
tjon oprawyacz strzedię domu bosze- 
go, acz CZ80 potrzebnego prze opra- 
wyenye uzraę. Zatim do dwudzestu a 
do trzech lyat za krolya loas nye o- 
ptawyaly strzechi koscyehiey kaplany. 
Tedi zawołał kroi loas loyadi bysku- 
pa, a kapłanów s nym, rzekł: Przecz 
nye oprawyacye strzech koscyehiich? 
przeto nye byerzcye wyęcey pyenyę- 
dzj podle waszego rzędu, ale ku opra- 
"wyenjni koseyełnemu daycye ge. Y za- 
bronyono kapłanom, abi wyęcey nye 
brały pyenyędzi od łyuda a oprawyacz 
strzech koscyelnich. Tedi wszęw loya- 
da byskup chowatedlnyczę pye- 
nyęznę, y otworzU dzurę z gori, y po- 
stawył ię po 1 1 dłe ołtarza na prawyci 
wchadzaięcich do domu boszego. Y 
składały syę* do nyey kaplany, gysz 
strzegły drzwy, wszitki pyenycdze, gesz 



noszono do koscyoła boszego. A gdisz 
wydzeły, ysz sę wyelyke pyenyędze w 
chowatedlnyczi : wszedszi pysarz kro- 
lyow a biskup, j wisipaly y zlyczUy 
pyenycdze, geszto nalyazlasta w domu 
boszem. y dawałasta ge w lydzbę a 
w myarę tym w ręce, gysz biły nad 
murarzmy domu boszego. Gysz ge na- 
kładały na teazarze a na murarze, 
na ti, gisz dzalaię w domu boszem, a 
przistrzecbi czinyly, a na ti, gysz ka- 
myenye łamały, abi kupow^y drzewo 
a kamyenye, gysz ręlwly a łamały, 
tak abi syę dokonało oprawyenye do- 
mu boszego na wszitkich rzeczach, na 
ktorebi biła potrzeba nakładacz ku o- 
prawye domu boszego. Ale wszakosz 
nye biwałi s tich pyenyędzi wodny ce- 
browye koscyolu boszemu, a wędzi- 
ce a kadzidłnyce a trębi, a wszelke 
ssędi złote a szrzebrzne* s pyenyędzi, 
gesz wnosyly do koscyola boszego. Bo 
tym, gysz wnosyly if) do koscyoła bo- 
szego dzalo czinyęcz, dawały, abi po- 
prawyaly koscyola boszego. A nye mye- 
waly ny geney łyczbi cy lyudze, gysz 
ge brały, abi ge rozdawały rzemyęszł- 
(ni)kom, ale wwyerze ge rosprawyaly. 
Ale pyenyędze za wynę a pyenycdze 
za grzech nye wnyeszano* do domu bo- 
szego, bo kaplauske bili. Zatim Azaeł, 
kroi Syrski, gechal y t>oiowal przecyw 
Get, y dobił gego, y obrocył swę woy- 
skę, abi wstępyl do lerusałema. A prze- 
to loas, kroi luda, pobraw wszitki po- 
swyętne rzeczi, gesz biły poswyęcyły 
lozafat a loram a Otozias, oczczowye 
gego, krolyowye luda, a gesz on bil 
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offiferowal, a. wszelke szrzebro, które 
mogl naleszcz w skarbyecli domu bo- 
szego a w syeny krolyowje, y po- 
siał Azaelowy krolyowy Syrskemu. y 
^>dszedl od lerusalema. Ale gyny uczinoi 
loasowi y wszitko, czso czinyl, 89 po- 
pysany w ksycgach dny krolyow luda. 
Tedi powstawBzi slndzi gego, a sprzi- 
ayęgly syc myedzi sobó, a zabyly loa- 
«a w tem domu Mello, gdisz gechal 
do Sella. Zabylasta gy lozachar, sin 
Semat, a loziadas*, siu Semer, slugy 
g6go> y umar*. A pochowały gy w 
myescye Dauid s oczci gego. Y kro- 
lyowal Amasyas, sin gego, w myasto 
gego. 

xin.. 

X rzecyego a we dwadzescya lyata 
loassa, sina Otoziaszowa, krołya luda, 1 1 
118 krolyowal loatas*, sin Yeuow, nad Isra- 
helem w Samara syedmnaczcye lyat 
A czinyl zle przed bogem, a naslya- 
dowal grzechów leroboamowich , sina 
Nabatowa, gen przywyodl Israhela ku 
zgrzeszenyu , a nye odchilyl syc od 
nych. Y roznyewal syc gnyew boszi 
przecyw Israhelu, y poddał ge pan w 
ręce Azaelowye, krołya syrskego, a w 
ręce Benadowye, sina Azaela, po wszi- 
tki dny. Y modłył syp loatas obłyczu 
boszemu, y usliszał gy pan. bo wy- 
dzał nędzę łyuda Israhelskego, ise ge 
bił starł kroł Syrski. Y dal pan Isra- 
helowy zbawycyełya, a wizwolyon z 
ręki Syrskego łurołya. y bidlyły sino- 
wye israhelsci w swich stanyech, iako 
wczora a przed wczorayszim dnyem. 



Ałe wszako nye odeszły od grzedioir 
domu leroboamowa, gen ku gtzecłn 
prziprawył łyud israhelaki, ale w nydi 
chodziły, a takest pasyekaf?; ta 0- 
stała w Sanuuy. A nye ostawyouo lo- 
atasowy łyuda, geno py^ seth geas- 
czow a dzesyęcz wozów a dzesy^ 
fysyęczow pyeszich, bo ge bil zbył 
kroł Syrski a potłocził iako proch na 
myeszczczu gumyennem. Ałe gyny n- 
czinkowye loatasowy a wszitko, czao 
czinyl, a drustwa gego, to.wszitko 
popysano w łcsyęgach ucziukow dny 
Icrołyow israhelskicfa. Y skonczal loa^ 
tas s swimy oczci, a pochowan w Sa- 
mara. Y krolyowal loas, sin gego, w 
myasto gego. Lyata syodmego a trzi- 
dzescy loasa, krołya Indzskego, kro- 
łyował loas, sin loatasow, nad Isralie- 
lem w Samary szescznaczcye lyat A 
czinył zle przefd; obłyczim boszim, a 
nye odchiłył syę od wszitłdch grze- 
chów leroboamowich, sina Nabatowa, 
gen ku grzechu prziwyodł łyud isra- 
helski, w nychsze chodził. Ałe gyny 
uczinci loasowy a wszitko, czso cń- 
nył, y syła gego, kako boiowal prze- 
cyw Amazowy krolyowy luda, to wszi- 
tko popysano w ksyęgach skutków dny 
krolyow israhelskich. Y umarł loas s 
swimy oczczi, a leroboam syedzal na 
gego stolczu. A loas pocho\yan w Sa- 
mary s kroimy ierahelskimy. Za g^ 
czasu Elyzeus nyemogł nyemoczę, 
w nyeysze umarL Y szedł k nyemu 
loas , kroł israhełski , płaczę , rzekęc : 
Oczcze moy, oczcze moy ! wosze (mma 
israhełski a wozatarzu gegoMi 



Digitized by 



Google 



J 



21& 



Enyenin Elyzeos rz^kl: Pnii^esK I^- 
ci^fco a strzali. A gdiBz przinyosl k 
n^mu lcczłsko a strzali, j rzeki kro- 
lyowy israheUkemu : Wloz rcfc^ t^ na 
l^isko. A gdiaz ręk^ bw^ poloBsU, 
wlcwzil Eljzeus ręce swoy na krolyo- 
wyc ręce, rzek^c: Otwórz okence 
na TTSchod slnncza. A gdisz otworzil, 
rzecze EljzeuB : Wistrzel strzałę, y wi- 
strzelyl. Tedi rzeki Elyzeos: Strzała 
zbawyenya boszego, a strzała zbawye- 
nya przecyw Syrskey zemy. y poby- 
gefsBy Syrskę zemy^ w lafec, asz ię y 
Ef^adzisz. Y rzecze Elyzeua : Pobyerz 
strzali. A gdisz pobrał, potem gemu 
rzeki: Uderz Bzipem w zemyę. A 
gc&z uderzil trsykrocz w zemyę y stal: 
roznyewal sy^ m^z toszi nan, rze- 
k^cz : Bi bil uderzil pyccz krocz albo 
szescz lo^cz albo syedm Icrocz: po- 
bylbi bil Syrskę zemy^ do skonauya, 
ale iuBz geno trsykrocz pobygesz ge. 
Y umarł Elyzeus, a pocłiowały gy. Te- 
di w tern roce przibraly syę lotrowye 
8 Moabsfcich do israliełskey zemye. Nye- 
ktorzi pochowawaicc* czlowyeka, uzrze- 
ly lotri y wrzuczily cyało do grobu 
Elyzeowa. A gdisz syę dotklo* koscy 
Elyzeowicb: osził czlowyek y stal na 
swich nogach. Ale Azaeł, kroi Syrski, 
dręczil lyud israhelski po wszitki dny 
loatasowi. Y slyutowal syę pan nad 
nymy, a wroczil syę k nym prze za- 
mow^ę, ipsz myal s Abramem a s Yza- 
kem a s lacobem, a nye chcyal gycli 
zatracycz any zarzucycz owszem asz 
clo tego czasu. Y uraarl kroi Azaeł 
Syrski, a krolyowal Benadab, sin gego, 



wmyoato gego. Yodi^l loaa, sin loa- 
taszow, e ręku Benadowa*, sina Azae- 
Iowa, myasta, gesz bil odięl loataszo- 
wy, oczczu gego prawem boiowim. po 
trzikrocE gy pobył loas, a wrocyl mya- 
sta israhelske zemy. 



a 



xna 



rugego łyata loaaa, sina loatasowa, 
krolya israhelakego, krolyowal Ama^ 
syas, sin loasow, krolya ludzskego. 
W pyęcy a we dwudzestu lecyech bil, 
gdisz poczęl krolyowacz, a dzewyęcz- 
naczcye lyat krolyowal w lerusalemye. 
gymyę macyerzi gego loaden s leru- 
salema. Y uczinyl prawdziwye przed 
bogem, ale wszako nye iako Dauid, 
ocyecz gego. Podle wszego, czso czi- 
nyl loas ocyecz gego, czinyl gest, Icro- 
mye t^o, ysze módl gomich nye za^ 
tracyl. bo gescye lyud obyatowal a 
palyl wonne obyati na go{|racłi. A 119 
gdisz odzerBzal krolewstwo, zbył ti slu- 
gy swe, giszto biły zabyły oczcza ge- 
go. Ale sinow tich męszobogec nye 
zbył, podle tego, iako pysano w ksyę- 
gach zakona Moyszeszowa, rzekęc : Nye 
umrę oczczowye za sini, any sinowye 
za oczce, ale kaszdi w swem grzeszę 
ma umrzecz. On pobył Edomske na 
wdołyu Solnem dzesy^cz tisyęczow mę- 
szow, wwyęzal syę w skalę w boiu, a 
zdzal gey gymyę Grezetel* az do tego 
dnya. Tedi Amazias posłał ku loaso- 
wy, sinu loatasowu, sina Yeuowa, kro- 
lya israhelskego, rzekęc: Podz, a po- 
kusy wa syę '). Y odesłał kroi loas isra- 
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.lielfiki Amazowy, krolyowy ludzskęmu, 
jxekcc: Carduus') lybanski posiał ku 
<xdxawjf gen gest na Lybanye: Day 
dzewkę sinu memu za zon^. Tedi swye- 
jrzęta leśna, iasz na Lybanye, szedszi 
y podoczily Carduus. Pobyw, y wzmo- 
glesz sy9 nad Edomskimy, y podnyo- 
zlo 8y9 syerce twe. Myey dosyca na 
swey chwale, a syedzi w twem domu! 
przecz wzbudzasz złe, abi padł ti a 
ludzske pokolenye s tobę ? Y nye po- 
zwolyl Amazia. Tedi loas, kroi israhel- 
ski, i a 1 , y pokusy lasta syc, on a Ama- 
zias, kroi luda, w Betsames, w mya- 
steczku ludzskem. Y pobyt ludas od 
Israhela, y ucyekl kazdi do stanu swe- 
go. Ale Amasyasza, krolya luda, sina 
loasowa, sina Otoziasowa, ici loas kroi 
israhelski w Betsames, y przywyodl gy 
do lerusalema. Y skazi! mur lerusa- 
lemski od broni Effi^yskey az do bro- 
ni kętowey ua cztyrzi sta loket Y po- 
brał wszitko złoto a szrzebro y wszi- 
tki ssędi, gesz nalyazl w domu boszem 
y w skarbyech krolyowich, a sini slya- 
chetne, y wrocyl syp do Samariey. Ale 
gyny uczinci loas krolya, gesz czinyl, 
a moc gego, ipsz boiowal przecyw 
Amaziasowy, krolyowy luda, to wszi- 
tko popysano w ksypgach uczinkow 
dny krolyow israhelskicb. Y umarł loas 
s swimy oczci, a pochowan w Samaiy 
s kroimy israhełskimy. Y krolyowal le- 
roboam, sin gego, w myasto gego. A 
bil zyw Amazias, sin loasow, kroi ludz- 
ski, po tern gdisz umarł łoas, sin loa- 
tasow, krolya israhelskego, dwadzescya 



a py9<s łyat Ale gyny nczinci Ama- 
ziasowi y wszitko, czso czinyl, sc po- 
pysani w ksycgacłi skutków dny kfo- 
lyow ludzskich. Y stało sy^ przisyc- 
szenye pjrzecyw gemu w lerusalemye. 
tedi on ucyekl do Lyachys, y po j | słały 
po nyem do Lyachis, y zabyły gy. A 
odnyesyon na konyech, y pochowan w 
lerusalemye s swimy oczci w mye- 
scye Dauid. Tedi wszitek lyud Indzski 
wszcwszi Azariasza w szesoiuaczcye 
łyat w starz, y ustawyłygy królem 
w myasto gego oczcza Amaziasza. Ten 
gest udzalał Ayłam* a nawrocyl ') ludz- 
ske zemye, a gdisz umarł kroi s oczci 
swimy. Lyata pyctego naczcye Ama- 
ziasza, sina loaszowa, krolya luda, kro- 
lyowal leroboam, sin loasow, krolya 
israhelskego, w Samary geno a czter- 
dzescy łyat a czinyl to^ czso gest złe- 
go przed bogem, nye odstępyl ode 
wszech grzechów leroboamowicłi, sina 
Nabotowa, gen ku grzechu prziwyodl 
lyud israhelski. Ten nawrocył krage 
israhelske od wescya Emacskego az do 
morza pustego, podłe rzeczi pana bo- 
ga israhelskego, gesz mowyl przes słu- 
gę swego lonasa, sina Amati, proroka, 
gen bil s Get, gesz gest w OflFer. Bo 
pan wydzal udryczenye israhelskego 
lyuda gorzke barzo, a ysze S9 pogn- 
byeny az do zawartich w cyemnyci y 
nanyeslyachetnyeyszich, a nye bil, kto- 
bi wspomógł Israhelowy. A nye mo- 
wyl pan, abi zatracył gymyc israhe- 
lowo s pod nyebya*, ale zbawyl ge 
przes leroboama, sina loaszowa. Ale 
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gyny nczinci leroboamowj y wszitko, 
GZ80 czinyl, a moc gego, i^z boiowal, 
a kako nawrocyl Damaszek a Emath 
israhelskey zemye, to wszitko pysano 
w ksy^gach skutków óny krolyow isra- 
belsHcb. Y skonał leroboam W swimy 
oczczi, 8 kroimy israhelskimy. y kro- 
lyowa] Zacharias sin gego. 
XV. 

Xjyata syodmego a dwadzescya Ge- 
Toboama, krolya israhelskego, krolyo- 
wal Azańas, sin Amaziaszow, krolya 
lada. W szeacy naczcye lecyech bil, 
gdisz poczcl krolyowacas, a dwye a 
py^czdzesyct lyat krolyowai w lerusa- 
lemye. gymyc macyerze gego Gretelya 
s lerusalema. A czinyl, czso bilo lyu- 
bego przed bogem, podle wszego, czso 
caanji Amazias, ocyec gego. Ale wsza- 
ł;osz módl gomich nye zakaził, bo 
gescze lyud obyatowal a zaszegal ob- 
yati na górach. Y poraził bog krolya, 
a bil trędowat asz do dnya smyercy 
swey, a bidlyl w domu w wolnem o s o- 
"bye. Ale loatan, sin krolyow, spra- 
"wyal syen"), a sędzil lyud zemski, 
Ale gyny uczinci Azariasza y wszitko, 
CMO czinyl, popysany w ksycgach u- 
> czinkow dny krolyow luda. 1 1 Y skonał 
Azarias s swimy oczci, a pochowały 
gy s starszimy swimy wmyescyeDa- 
md. Y krolyowai loatan, sin gego, w 
myasto gego po nyem. Lyata trsydze- 
fic^ a ósmego Azariasza, krolya luda, 
krolyowai Zacharias, sin Ieroł)oamow, 
nad Israhelem w Samara szescz mye- 

Onbemaiat paiatmn. 



sycczow. A czinyl to, czso gest złe 
przed bogem, iako czinyły oczczowye 
gego. nye otstępyl od grzechów lero- 
boamowich, sina Nabatowa, gen ku 
grzechu przywyodl lyud israhelski. Y 
zaprzisy^gl syp przecyw gemu Sellnm, 
sin labes, y zabył gy iawnye, a za- 
byw gy, y Icrołyował w myasto gego. 
Ale gyny uczinci Zacłiariasza popysa- 
ny w ksy9gach skutków dny krolyow 
israhelskicb. To gest ta rzecz bosza, 
icisz mowyl pan ku Yeu, rzekcc: Si- 
nowye twoy asz do czwartego poko- 
lenya b^c syedzecz s cyebye na tro- 
nye israhelskem. Y atalo ayc tak. Seł- 
łum, sin Iat}es, krolyowai dzewyctego 
a trsydzescy lyata Azariasza, krolya 
luda, a krolyowai geden myesy^c w 
Samara. Zatym wigechaw Manaen, sin 
Gaddi, s Tersa, y przyial do Samariey 
y zabyl Sełłum, sina labes, w Samai^. 
A zagubyw gy, y krolyowai w mya- 
sto gego. Ale gyny uczinci Sełlimi y 
sprzysycszenye gego, kako alozil stro- 
sze ')> to wszitko popysauo w ksycgach 
uczinkow dny krolyow israhelskicb. Te- 
di pobył Manaen Tepsam a wszitld, 
ktorzi biły w nyem, a lurage gego s 
Tersa. bo gemu nye chcyely odewrzecz. 
y zgubyl wszitki zoni gich brzemyenne 
a rozrzazal ge. Lyata trzidzescy a dze- 
wyctego Azariasza, krolya luda, kro- 
lyowai Manaen, sin Gaddi, nad Isra- 
helem dzesyccz lyat w Samara. A czi- 
nyl złe uczinki przecyw bogu, a nye 
odszedł od grzechów Geroboamowich, 
sina Nabatowa, gen ku grzechu przi- 
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wyocU lyud israhelski po wssitki óny 
flziwota gego. We dnyoch gego przy- 
ial Ful, kroi Asyreki, do Tersa, y da- 
wał Manaen Fulowy tysyccz lybr azrze- 
bra, abi gemu bil na pomocz a po- 
czwyrdzil krolewstwa gego. Y połozil 
Manaen szrzebro na iarabelski lyud, 
wBzitkim mocnim a bogatim, abi da- 
wały krolyowy Asyrskemu py9czd2e- 
syct lotów szrzebra na kaszde lyato. 
Y wrocyl eyc kroi Asyrski, a nye bi- 
dlyl w Tersa. Ale gyny uczinkowye 
Manaen ywszitko, czao czynyl, popy- 
sani sc w ksycgach skutków dny kro- 
lyow israbelskicb. Y umarł Manaen s 
swimy oczci, a ki-olyowal Faceya, sin 
g^o, w myasto gego. Lyata pypcz- [ | 
dzesycitego Azariasza, krolya luda, kro- 
lyowal Faceya, sin Manaen, nad Isra- 
belem w Samary dwye lecye. A czinyl 
to, czso gest zle przed bogem, a nye 
otstępyl od grzechów Geroboamowich, 
sina Nabotowa*, gen ku grzechu przi- 
wyodl lyud israhelski. Y sprzisycgl syc 
przecyw gema Facee, sin Romely, ksyc- 
SZ9 woyski gego, y zabyl gy w Sa- 
mara na wyezi w domu krolyowye, 
podle Argot a podle Arib*, a s nym 
pycKJzdzesypt męszow Galaacskioh. A 
zabyw gy, krolyowal w myasto gego. 
Ale gyny skutci Faceyaszowi y wszi- 
tko, czso czinyl, popysani w ksycgach 
skutków dny krolyow israhelskich. Lya- 
ta py9Czdzesy9tego drugego Azariasza, 
krolya luda, krolyowal Facee, sin Ro- 
mely, nad Israhelem w Samary dwa- 
dzescya lyat A czinyl zle przed bo- 
gem, a nye otstępyl od grzechów le- 



roboamowich, sina Nabotowa*, gen ka 
grzechu przywyodl lyud israhelski. We 
dnyoch Facee, krolya Israhel, przyiaw 
Teglatfalazar , kroi Asurski, y dołńi 
Ayon a Abel a domu Mataa, a lance 
a Oedes a Azor, a Galaat a Galyle^ 
y wszitkey zemye Nyeptalym, y prze- 
nyozl ge do Asyrskey zemye. Tedi 
przisycgl a siozil lescz Ozee, sinEll^ 
przecyw Facee, sinu Romely, y zabyl 
gy. A zabyw gy, krolyowal w myasto 
gego, we dwudzestu lyat Ozee, sina 
g^o. Ale gyny skutci Facee y wsa- 
tko, czso czinyl, popysano w ksycgach 
skutków dny krolyow israhel^ich. Lya- 
ta wtorego Facee, sina Romely, kro- 
lya israhelskego, krolyowal loatan, aa 
Ozie, krolya luda. Dwadzescya y py^ 
lyat bil w starz, gdi bil poczcl kro- 
lyowacz, a szescznaczcye lyat krolyo- 
wal w lerusalemye. gymyc macyrazi 
gego Geruza, dzewka Sadochowa. A 
czinyl, czso lyubego bilo przed bogem, 
podle wszech uczinkow Oziasa, oczcza 
swego. Ale módl gomich nye zatnt- 
cyi, bo gescze lyud obyatowal a za- 
szegal obyati na górach. On udzalat 
drzwy domu boszemu przewisoke Ale 
gyny skutci loatanowi y wszitko, czso 
czinyl, to popysano w ksyęgach sku- 
tków dny krolyow luda. W tich dnyoch 
poczcl pan slacz do ludzskey zemye 
Razim, krolya Syrskego, a Facee, si- 
na Romely. Y umarł loatan s swimy 
oczci, a pochCo>wan s nymy w mye- 
scye Dauid, oczcza swego, a kr(V- 
lyowal Achaz, sin gego, w myasto 
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Ta jedna kuta wymiifU. 
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121 .. . sobye modlebnich koscyolow na gó- 
rach po wszech myescyech swich od 
wyesze stroszow az do myasta muro- 
wanego. A uaczinyly sobye soch a 
ługów nawszelkem pagórku przewi- 
Bzonem a pod wszelkim drzewem roz- 
gowatim. y zgly (iglii tu palyone ob- 
yati na oltarzoch podle obiczaia po- 
ganskego, gesz bil pan wimyotal przed 
oblyczim gych. Y czinyly skutki prze- 
szarzedne, drazny^cz pana, a na- 
dyadowaly nyeczistot, o nychsze bil 
gyra przikazal pan, abi nye czinyly 
słowa tego. Y oswyatczil pan w lera- 
helu a w ludze przes rękę wszech pro- 
roków y wydzęcich, rzek^c: Nawrocz- 
cye syc od waszich dróg zlich, a o- 
strzegaycye przikazan mich a ducho- 
wnich obiczaiow, podle wszego zako- 
na , genszem przikazal oczczom wa- 
szim, a iakom posiał k wam przes alu- 
gy swe prorold. Tego ony nye posłu- 
chały, ale zaczwyrdzily głowę 8W9 po- 
dle głowi oczczow swich, gisz nye 
chcyely posluchacz pana boga swego, 
a zarzucyły zakonna ustawyenya gego 
a zamów, gesz* syc zamowyl s gych 
oczci, a swyadeczstwa, gymsze swyat- 
czil k nym. Y nasłyadowały mamoscy, 
a mamye czinyly, a nasłyadowały po- 
ganow, gysz około gich biły, o nych- 
szeto bil gym pan przikazal, abi nye 
czinyly, iako ony czinyly. Y nyechaly 



wszech przikazan pana boga swego, y 
czinyly sobye dęte bogy, to gest dwa 
cyelcza, a cyenyow naczinyly, y 
modlyly ay^ wszemu ricerstwu nye- 
byeskemu'), y sluszily Baal, aposwy^ 
czowały gemu sini swe a dzewki swe 
przes ogen a wyeszczbi, a gusły syc 
przidzerszeły. a dały syc na to, abi 
czinyly szłe przed bogem a gnyewały 
gy. Y rożny e wał syc pan barzo na 
israhelski lyud, a zagnał ge od swego 
oblycza, a nye ostał, geno rod luda 
telko*. Ale any on luda ostrzegał przi- 
kazanya pana boga swego, ^e chodził 
w blędzech israbelskego lyuda, "gesz 
cziuyL Y zarzucyl pan wszelke ple- 
myc israhelske, a zdrcczil ge, y dal 
w rękę ge draczom, aaz ge y za- 
rzucyl od oblycza swego. A potem ot 
tego czasu, iako syp odłęcził lyud isra- 
helski od domu dauidowa, a uczinyl 
sobye krolya leroboama, sina Naboto- 
wa. bo odłęcził leroboam israhelsld 
lyud ot pana boga, a prziwyodl gy ku 
wyelykemu grzechu. Y chodziły sino- 
wye israbelsci we wszelkich grzechoch 
leroboamowich , gesz czinyl. nye 1 1 ot- 
stępyly od nych, asz ge y odnyozl pan 
od obłycza swego, iako bil mowyl w 
ręku wszech sług swich proroków. Y 
przenyesyon łyud israhelski s swey ze- 
mye do zemye Asyrskey asz do tego 
dnya. A przywyodl kroi Asyrski s Ba- 
byłona a s Chut a s Hayłat*, a s Emath 
a 8 Sefaruaym, y posadził ge w mye- 
scyech Samarskich w myasto sinow 
israhelskich, gysz wlodnęly Samarię a 
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przebiwaly w myescjech gych. A gdisz 
ta poczęły bidlycz, nye boi^cz syc pa- 
na : y posiał pan myedzi ge lwi, gysz 
ge udawyaly. Powyedzely to kro- 
lyowy Asyrskemu, rzekcc : Narodi, ge- 
azesz przewyodl a w bidlenyesz usa- 
dzi! w myescyech Samarskich, nye zna- 
i^c zakonnego ustawyenya boga tey 
zemye : y posiał pan na nye lwi, otocz 
ge odawyaip, przeto ysze nye wyedzp 
obiczaia boga zemskego. Y przika^al 
kroi Asyrski, rzekóc: Wyedzcye tam 
genego kapłana '), gesztoscye icte przy- 
wyedly. acz gydze a bidly 8 nymy, a 
uczi ^e zakonnim ustawom* boga zem- 
skego. Tedi prziszedw geden s tich ka- 
płanów, gysz biły iccy wyedzeny s Sa- 
mariey, y bidłyl w Beteł a ucził, ka- 
kobi syp modłyły panu bogu. A wszel- 
ki lyud udzalal sobye boga swego, y 
postawyly ge w wisokich koscyełech, 
gychsze biły naczinyly w Samary, na- 
ród a naród w swich myescyech, w 
nychaze bidlyly. Bo Babylonsci biły 
uczinyly Sochotlwnot, a męszowye Chu- 
tensci biły uczinyly Nergel, a męszo- 
wye Ematsci uczinyly Azima. A męszo- 
wye Eweysci uczinyly sobye Nobat* a 
Tartak, a cy, gysz biły [s) Sefaruaym, 
palyly sini swe w ognyu, Adramalech* 
a Anamelech bogom Sefaruayczskim. 
ale takesz pana boga czcyły. Y naczi- 
nyly sobye kaplany wisokoscy z na- 
póslednyeyszich łyudzi, a posądzały ge 
w koscyełech gornich. A kakokołe pa- 
na boga czcyły, wszakosz swim bo- 
gom sluszily podłe obiczaia nturodow, 

O Wypościł: z tjeb. 



Z nyegosz biły przenyesyeny do Sa- 
mariey. asz do t^o dnya obiczaia na^ 
slyadowaly starego, nye boięcz syę bo- 
ga, any ostrzegaicc duchownich g^ 
obiczaiow y sędow y zakona y pra- 
kazanya, gesz przikazal pan sinom ła^ 
cobowim, gezsto ge nazwał Israhełem, 
a zamowyl bil syę s nymy, a uczinyl 
bił smowp s nymy, rzekęc : Nye boy- 
cye syę czudzich bogów, a nye modl- 
cye syc gym any gych czcycye, a nye 
obyatuycye gym. ałe pana boga wa- 
szego, gen was wiwyodl s zemye Egyp- 
skey w wyełykey syle a w [ | ramyenyu Ul 
roscyęgnyonem , tego syę boycye, a 
gemu syę modlcye, a gemu obyatuy- 
cye. A zakona ustawyenya, a sędi a 
zakon, a przykazanye, geszem wam 
uapysał, zachowaycye, abiscye czinyly 
po wszitki dny, a nye bały syc bogów 
czudzich. A szlyubu, ktorim uczinyl 8 
wamy, nye zapomynaycye , any czcy- 
cye bogów czudzich. ale pana boga 
waszego syę boycye, a on was wizwo- 
ły z ręku wszech nyeprzyiacyoł wa- 
szich. Ale ony nye poslucłiały, nyszly ') 
podłe obiczaia swego drzewyeyszego 
pachaly. Przeto bały syę cy iexy 
łyudze boga. ale wszakosz . takesz y 
swim modlam syę klanyaly, bo sino- 
wye gich a wnukowye, iako czinyly 
oczczowye gych, tak czinyly asz do 
dzysyego dnya. 

xvm. 

X rzecyego lyata Ozee, sina Hela, kro- 
lya israbełskego , krolyowal Ezechias, 
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nn Achas, krolya luda. Dwadzescya 
y pyccz Ijat w starz bil, gdi poczcł 
krolyowacz, a praes genego traydzescy 
lyat krolyowal w lerusalemye. gymyc 
macyerze gego Abjssa'), dzewka Za- 
chariaszowa. A czinyl, czBp bilo do- 
brego przed bogem, podle wszego, la- 
ko czinyl ocyecz gego Dauid. On ska- 
ził koscyoli, a starł sochi, a por9byl 
lug^, a złamał wósza myedzanego, ge- 
gooK uczinyl bil Moyses. Bo esz do 
tego dnya sinowye israłiełsci z g ł y ge- 
mu obyati. a zdzal gemu gymyc No- 
esthan, to gest myedz'). A w pa- 
nye bodze israbelskem myał nadzeic, 
tak isze po nyem nye bil gemu ny 
geden równi ze wszech Icrolyow luda, 
ffliy s tich, gisz przed nym biły. a przi- 
dzerszal syc boga, a nye otstępyl od 
gego slopyenyow'), a czinyl przi- 
Ii^^Biiye gego, geaz przUsazal bil Moy- 
raeszowy. A przeto bil pan s nym a na 
wszech myeszcyech, dokędkoly szedł, 
mędrze czinyl, a bronył syp przecyw 
krołyowy Asyrskemu y nye sluszil ge- 
mu. On pobył Fylystini bz do Gazi, y 
wszitki krage gych, od wyesze strosz- 
nich az do myasta obmurowanego. Lya- 
ta czwartego krolya Ezechiasza, gesz 
IhIo syodme lyato Ozee, sina Hela, 
Itrolyi^oJ israhełskego, p r z y i a I Sałma- 
nazar, kroi Asyrski, ku Samary boio- 
waoz przecyw gey, y dobił gey. Bo 
po trsyech lecyech, szóstego lyata Eze- 
c^yasza, to gest dzewyctego łyata Ozee 
krolya israhełskego, dobito* gest mya- 
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eta Samaria. Y przewyodł kroi Asyrski 
lyud israhelski do Asyrskey zemye, y 
posadził ge w Hayła, a w Habor, u 
potoka Gozam w myeseyech | ! Medz- 
słdch, przeto isze nye posłuchały .gło- 
su pana boga swego, a przestępyly 
smowę gego, y wszitko, czso gym przi- 
kazal Moyses, sługa boszi, nye podu- 
chaly any czinyły. Lyata czwartego') 
Ezechiasza krolya przyiaw Senache- 
rub*, kroi Asyrski, ku wszitłdm mya- 
stom luda omurowanim, y dobił gych. 
Tedi posłał Ezechias, kroi ludzski, kro- 
lyowy Asyrskemu posli do Lacliis, rze- 
kcc: Zgrzesziłem, odidzi ode umye, a 
wszitko, czso na myó yloszisz, chczę 
cyrzpyecz. Y kazał sobye dacz Itrol 
Asyrski Ezechiaszowy łcrolyowy luda 
trsy sta lyber srzebra a trsydzescy ly- 
l>er złota. Y dal Itrol Ezechias wszitko 
srzebro, gesz nalyazł w domu boszem 
a w skarbyech kroUowich. Tego cza- 
su złamał Ezechias drzwy domu bo- 
szego a błyachi złote, gesz bił przibyl, 
y dal krolyowy Asyrskemu. Tedi po- 
siał kroi Asyrski Tartana a Kapsacena* 
s Lachis ku krolyowy Ezechiaszowy 
ludzskemu, z wyelykę sylę lyuda do 
laniaalema. A gdiszsta iawszi y przi- 
szla do lerusalema, stawszi nad wodę, 
iasz gydze do zwyrzclmyego stawku, 
gysz gest na drodze tego polya, gdzesz 
sukno prały: y wezwałasta krolya, y 
wiszedl k nym Elyachim, sin Elchi^ 
włodarz domowi , a Sobnya , pysarz 
zemski, a lołiae, sin Azaph, Canderz. 
Y rzeki knym Rapsaces: Mowcye ka 
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Ezechiaszowy : Tocz mowy kroi wye- 
łyki Asyrski: Ktoreto gest doufanye, 
na nyemszeto syp uprzespyeczasz ? 
Snadzesz wzcl radę, abi ay^ przipra- 
wyl ku boiu ? W kogo ufasz, abi szmyal 
syc przecywycz? Azaly nadzeic masz 
w lyascze trcyaney a zlamanya* 
Egypskego, na nyemszeto wzlegnyely 
czlowyek, zetrze syc y wnydze w ge- 
go rękę y przebodze ic? Tako* gest 
Pharao, krolEgypski, wszitkim, ktorzt 
wen ufaic. Gestly my rzeczecye : W pa- 
na bogu naszem nadzeit) mami : wszak 
gest ten, gegosz gest koscyol zatracyl 
a ołtarze na górach, a przikazal domu 
luda a lerusalemu: Przed tym ołta- 
rzem będzecye sy9 modlycz w lemsa- 
lemye. A przeto iusz gydzcye ku pa- 
nu memu, krolyowy AByrskemu, a dam 
wam dwa tisyctcza kony, a wydzcye, 
będzecyely moc myecz, ktorzibi na nye 
wsyedly. A kako moszecye stacz przed 
genim sluszebnykem [sj sług pana me- 
go namnyeyszich? Ałbo suadz ufasz 
w Egypske, prze gich wozi a geszczce ? 
Zalycyem przes woley pana mego przy- 
123 ial na to myasto, abich ge skaj|zil? 
Pan my rzekł: Wzidzi do tey zemye, 
a zetrzesz ic. Tedi rzełcnę Ełyacliim, 
sin Elchie, a Sobnya a lohae Rapsa- 
cenowy : Prosymi, abi nam mowy], słu- 
gam swim, po Syrsku. bo roznmyemi 
temu ictzikn*. a nye mow nam po szi- 
dowsku. Bo lyud sliszi, gisz gest na 
murze. Otpowye Rapsaces rzek^: Za- 
ły ku twemu panu a k tobye posiał 
my^ pan moy, sbicb nye mowył tymy 
Tzeczamy, a nye k tim nu^szom, 



gysE syedzę na murze, abi gedly gnoy 
swoy a pyły mocz swoy* s wamy? A 
tak stoicc Rapsaces, wzwolał wyelykim 
głosem po szidowslcu, rzekcc : Sliszcye 
słowa krolya wyełykego, krolyaAsyr- 
skego! Tgcz mowy kroi: Nye zwodzi^ 
was Ezechias, bo was nye będze moc 
wizwolycz z rclci mey. Any wam do- 
ufanya daway w bogu, rzekpcz: Wi- 
rwęc wizwoły nas pan b(^, anyebc- 
dze podano myasto to w ręce krolya 
Asyrskego. Nye posluchaycye Ezectiia- 
sza. Bo to mowy kroi Asyrski : Urain- 
cye se mnp to, czsosz wam usziteczne. 
Winydzcye ku mnye, a b9dzecye gescz 
kaszdi s swey wynnyce y s swego fy- 
gu, a pycz będzecye s cystern waszich 
wodi, doipd nye przydę a nye prze- 
nyosę was do zemye, iasz gest podo- 
bna zemy waszey, a do zemye płodnej 
y urodney wyna, zemye chlebney a 
wynney, zemye olywney a ołeyney y 
myedney*, y b9dzecye ziwy a nye ze- 
mrzecye. Nye sluchaycye Ezechyasza, 
gysz was zdradza , rzekcc : Bog naa 
wizwoły. Zały wizwolyly bogowye na- 
rodów zemye swe s ręki krolya Syr^ 
skego? Grdze gest bog Emath a Ai^ 
fat ? gdze gest bog Sefaruaym, Ana a 
Awa? Zały wizwolyly Samarię z mey 
roki? Ktorzi 89 [wizwolyly]*) we wszech 
bodzecfa, gisz wizwolyly z r^ki mey 
wloscz swę, abi mógł pan wizwolyca 
lerusałem z mey ręki? Tedi wszitek 
lyud umyłkł, a nye ofpowyedzał gema 
nyczego, bo biły wszyły przikaaanye 
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krolyowo, abi gemu nje otpowyadaly 
nyczs. Y prziszedl Elyachjm, sin El- 
chie, włodarz domu, a Sobnya, pysarz 
zemski, a lohae, sin Azapb, canczlerz, 
ka Ezechiaszowy, rozdarszi na sobye 
rucha swe, y powyedzely gemu słowa 
Bapsacenowa. 

XIX. 

M. O usliszaw kroi Ezecbias , rozdarł 
swe rucho y odzał syc w wor, a wazedw 
do domu boszego, y posiał Ełyachyma 
włodarza domowego, a Sobnyc pysa- 
rza, a starce y kapłani odzane w wori, 
ku Yzayaszowy proroku, sinu Amos. 
Ony rzeknę : 1 1 Tocz mowy Ezecbias : 
Dzen zam^tka a łaianya a błyuznye- 
nya^ dzen ten. Prziszły sinowye asz ku 
porodzenyu, a syłi nye mai^ rodzicz. 
Zały anadz usłiszi pan bog twoy wszi- 
tka słowa Rapsacenowa, gegosz posiał 
kroi Asyrsld, pan gego, abi uręgał bo- 
ga ziwego, a karał słowi, geszto słi- 
ezał pan bog twoy : a uczin modlytwę 
za zbitki '), gysz sc naleszeny. Y przi- 
szły sługy krolya Ezecłuasza ku Yza- 
yaszowy. K nym Ysayasz rzekł: To 
powyedzcye panu waszemu : Tocz mo- 
wy pan: Nye boy syp rzeczi, ięszesz 
słiszał, i^sz uręgaly słng^ krolya Asyr- 
skego mnye. Owacz, ia poszły^ gemu 
ducha, a usłucha posła, a wrocy syc 
do swey zemye, a zatraczę gy mye- 
czem w gego zemy. Tedi wrocywszi 
sy^ Rapsaces, y nałeszły krołya Asyr- 
sk^^ dobiwfupc Łobna, bo bil sliszal, 
ysze odszedł s Lacłiia A gdisz bił 

*) Wnlg.: pFO rOiąmi*. 



uszliszal o Taraca, krołyu Murzinskem, 
rzekęcich : Owa, tocz vigechał, abi bo- 
iowal przecy w tobye : y szedł przecyw 
gemu. Posłał posli ku Ezecliiaszowj 
krolyowy^^rzekcc: To rzeczcye Eze- 
cliiaszowy, krołyowy luda: Nye day 
sy^ zwyescz Iwgu swemu, w nyemsze- 
to masz nadzeic, any mow: Nye bc- 
dze podano lerusalem w rpce krolya 
Asyrskego. Bosz sam sliszał ti, czso 
uczinyly krolyowye Asyrsci wszitkim 
zemyam, kako ge skaziły, zaly ti sam 
gedini będzesz moc wizwolyon bicz? Za- 
ly wizwolyły bogowye pogansci wszeł- 
ke, gesz pokazily oczczowye mogy, to 
gest Gozam a Aram a Rezeph, a sini 
EdeUj gysz biły wTałazar? Gdzegest 
kroi Emath a Im)łArfat a kroi mya- 
sta Safaruaym, Ana a Awa? A tak 
gdisz bił kroł wzcl lysti Ezecłiias s rę- 
ku posłów, y przeczedl ge,y wszedł 
do domu boszego y rozwyn^ł ge przed 
panem, a modlyl syc przed oblyczim 
gego, rzekcc: Panye liosze israhełski, 
gen syedzisz na Cherubyn, ti gesz bog 
sam wszecłk krolyow zemskich , tisz 
uczinyl nyełło y zemy^. Nakłou ucho 
twe, a sImz. odewrzi panye oczy two- 
ge, a wydz, a słisz wszitka słowa Se- 
nacheribowa, gen posłał, abi p o 1 9 p n ^ 
rzecz mowyl nam przecyw bogu ży- 
wemu. Zaprawdę, panye, pogubyly Icro- 
łyowye Asyrsci narodi y zemye wszi- 
tkich, a wmyotały gych bogy w ogen, 
bo nye biły Iwgowye.ałe uczinkowye 
r^ku lyudzsku z drzewa a s kamyenya. 
a zatracyly ge. Przeto iusz panye ł>o- 
sze nasz, zbaw nas z gego r^ki, ałń 
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wjedzala wszitka krolewstwa zemska, 
1S4 iBzeez ń pan bog nasz sam. Za {i tym 
posiał Yzayas, sin Amos, ku Ezechia- 
Btowy, rzek9c: Tocz mowy pan bog 
ismlielski : Zaczesz prosyl |Qnye o Se- 
uacherubye, krolyu Asyrakem, uslisza- 
lem cy9. To gest ta rzecz, i^sz mowyl 
pan o nyem, rzekcc: Pogardziła tobó 
y poklamata tobp panna, dzewka Syou. 
glowp kiwała po tobye dzewka leru- 
salemska. Kogosz ganbyl a komusz 
uręgal ? przecyw komusz podnyoel glos 
swoy , a podnyoslesz głosu w wiso- 
koscz oczu 8WU? przecyw swyctemu 
Isrąhełu. Przes sługy swe posmyewa- 
lesz syc panu, y rzekłesz: W wyely- 
koscy wozów mich wzgechalem na wi- 
aokoscz gor, na wyrzcli Lybanski, y 
posyekłem wisoke cedri gego a wilKtr- 
ne gedle gego. A wszedłem asz do 
kraiow gego, a łyas Carmela gego 
iasmf.y posyekL A pyłem wodi cza- 
dzę, a wisuszilem słopyenmy nog 
micłi wszitki wodi zawarte. Załysz nye 
sliszał, czsom czinył ot pocz^tka? Ot 
starich dny stworzilem ge, a oynyem 
prziwyodl, a będę w upad na pagor- 
cech boiui^cich myasta murowana. A 
cy, gysz syedzę w nycli, s^cz (sąef pod- 
bycy, trsy^szly syc a zaganbyeny 899, 
y uczinyeny só iako syano połne a 
szełenycci korzeń po strzecłiacli , gen 
uwy9dl pyrwey, nysz uzrzal. Prze- 
Intek twoy, y wiszcye, y weszcye twee, 
y drogę tw^ iacy»n przewyedzał, a 
gnyew twoy przecyw mnye. Z a b i w a- 
lesz syc na my^, a ptdia twa weeala 
w uBzi moy. zawyeea^ przeto olw^z 



na nozdrze twe, a w^zidlo na wa^ 
twe, a dowyodci cy^ zasyę tę drog9, 
ięszesz priszedl*. Ałe tobye, Ezecfaia, 
to b9dze za znamyc : Gedz tego łyata, 
czso naydzesz. a drugego lyata ti rze- 
czi, gesz sami ot syebye rostc. ale 
trzecyego łyata syeycye a znycye, a 
sadzcye wynnyce , a gedzcye owoce 
gych. A czso zostanye z domu luda, 
puscy korzeń na doi, a ucziny nszitek 
wzgorci. Bo 8 lerusalem winy9d^* ') 
ostatci, a czso zbawyono l)9dze z gori 
Syon : gnyew pana* ucziny to zastę- 
pów. Przetosz to mowy pan bog o A- 
syrskem krolyu : Nye wnydze do mya- 
sta tego, any puscy strzali do nyego, 
any gemu sczit przekazi, any gego 
oblyęsze s pro kem. Drog9, i9sz przi- 
dze, zaay9 syę obrocy od myasta te- 
go, a nye wnydze, mowy paik A o- 
brony^ to myasto, a zbawyc ge prze 
Dauida sługę mego. Tedi syę stało tey 
noci, przyszedł angyol bosza y zbył na 
czwyrdzach Asyrskich py9cz a oszm- 
dzesyęt a ssto ty8y9CZ0w łyuda.)| A 
gdisz wstał na oszwycye, uzrzał 
wszitka cyała martwich', y odszedł od- 
tęd precz. Y wrocył 8y9 Senacherib, 
łuoł Asyrski, y przebiwal w Nynywwi. 
A gdisz sy9 modłyl w koscyele Meze- 
rach* bogu swemu : tedi Adramelech a 
Sarafar, sinowye gego, zabylasta gy 
myeczem, y ucyeklasta do zemye Ar- 
menskey, a krolyował Azaredon w mya- 
Bto gego, sin gego. 
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XX. 

X edi w tich duyoch roBnyemogl syc 
EzechiaB az do ezmyercy. j prziszedl 
k nyemn Yzayas, sin Amos, prorok y 
necze k uyemu ; Tocz mowy pan bog: 
Zrzędzi dom twoy , bo umrzesz ti , a 
nye b^dzesz sziw. Gen obrocyw obly- 
cze swe ku scyenye, y modlyl sy^ piuiu, 
rzekcc: Proszę panye, rospomyen 
ay^, kakom chodził przed tob<^ w praw- 
dze a w syerczu dokonałem* a czso 
fyubego przed tob^, to gesm czinyl. 
Hakal EzechiaB wyelykim płaczem. A 
pyrwey nysz wiszedl Ysayas, sin Amoa, 
na pol syeny: stalą syc rzecz bosza 
k nyemn, rzek^ : Wrocz syc, a gydzi 
kn Ezecłiiaszowy, a rzekui wodzowy 
lyiida mego: To mowy pan bog Da- 
nida, oczcza twego: Sliszalem modły- 
tw9 tw9 a wydzalem słzi twe. Owa, 
uzdrowyłem cy^, a trzecyego dnya 
wnydzesz do koscyoła bosz^^. A przi- 
dam dny twich pyccznaczcye łyat, a 
nat to z r^ki Icrołya Asyrskego wizwo- 
ty^ cy9 Y niyasto to, a obrony^ mya- 
sto to ptze myc a przeDauida, sługę 
mego. Y rzekł Ysayas : Przinyescye 
swyczek fyg. A gdisz przynyeszly a 
wlozily na wrzód gego: y uzdrowyon 
gest. Y rzek* Bzechias ku Ysayaszo- 
wy: Które b^dze znamyc, ysze pan 
nzdrowy my^, isze mam 1xzecyego dnya 
wnydz do koscyoła t)oszego? Ysayas 
ixekl: To będze znamy^ od pana, y- 
sze ma pan uczinycz rzecz, ktorp mo- 
wyl. Chcesz, acz wzidze cyen wzgor^ 



dzesyccz rzutków"), albo acz syę n»- 
wrocy tyłesz słopyenyow za syp? 
Y rzeki Ezecluas: Snadno gest cya- 
nyowy post^pycz dzesyccz rzptkow, any 
tego chczę, abi sy^ stdo. ałe abi sy^ 
zasy^ nawrocyl dzesy^ta słopye- 
nyow. Y poprosy Ysayas pana, y na- 
wyodl cyen pan po tich rzętkach, gy- 
mysz iusz bił sstppył na o r ł o i u^ 
Achasowu, zasyc za dzesyccz słopye- 
nyow. Za tego czasu posłał Mero- 
dach* Baldan, sin Eładan*, kroł Baby- 
łouski, łysti a dari ku Ezechiaszowy, 
bo usłiseał, isze nyemogl Ezechias, a 
wzmógł^. Y obradował syc w gych 
prziscyu, y ukazał gym dom drogych 
mascy, y złoto y OTzebro, y lek twa- 
rze rozmayte,|| a mascy, a ssędi, j ISft 
wszitko, czso mógł myecz w swich 
skarbyech. Nye bUo tego, czego bi 
gym bił nye ukazał Ezechias w swem 
domu a we wszey swey moci. Tedi 
prziszedl Yzayas prorok łni Ezechya- 
sowy y rzeki: Czso rzekły cy męszo- 
■wyfe), ałbo odkęd prziszły k tobye? 
Ezechias rzekł : Z dałekey zemye przi- 
szły ku mnye, s Babyłona. On otpo- 
wye: Czso wydzeły w twem domu? 
Ezecłiias rzekł : Ozsokoły gest w mem 
domu, wydzeły. Nyczego nye, czego 
bich gym nye ukazał w mich skar- 
byech. Tedi Ysayas Ezecłiiaszowy rzekł: 
Sliaz rzecz bosz^. Owa, tocz dnyowye 
gyd^, a odnyesyoni będ^ wszitki rze- 
czi, gesz s^ w domu twem, y to, czso 
zachowały oczczowye twoy asz do te- 
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go doya, do Babylona, a nye oatawyc 
ny czego, mowy pan. Ale s aiaow twich, 
gisz s cyebye winyd9, gesz ti poro- 
dzisz, będp wzęcy, a b9d9 geszczci a 
urzędnyci') u krolya Babylonskego w 
syeny. Y rzeki Ysayaszowy Ezecfaias ; 
Dobra gest rzecz bosza, iósz mowyL 
Bódź pokoy a prawda telko* we dnyoch 
mich! Ale gytiy skutci Ezechiaszowy 
y wszitka syla gego, a kako uczinył 
stawek, a wodi wyedzone*), y wwyodl 
do myasta wodi : to wszitko popysano 
w ksycgach skutkoch* dny krolyow lu- 
da. Y skonczal Ezechias s swimj oczci, 
a krolyowal w myasto gego Manasea, 
sin gego. 



D, 



XXŁ 



'wanaczcye lyat bil w starz Mana- 
sea, gdisz bil poczcl krolyowacz, a kro- 
lyowal pyccz a pypczdzesyct lyat w 
lerusalemye. gymyc macyerzi gego A- 
zuba*. A uczinyl zle przed bogem, po- 
dle módl pogańskich, geszto pan za- 
gładził od oblycza siaow Israhelskich. 
Y odwrocyl syp y udzalal modlebne 
koscyoli na górach wisokoscy , gesz 
bil wzruszil ocyecz gego Ezecbias. y 
wzwyodl ołtarze Baalowi, a nadzalal 
p a 8 y e k , iako bil uczinyl Achab, kroi 
Israhelski. a modlyl syp wszelkim gwya- 
zdam nyebyeskim a czcyl gee. A na- 
czinyl ołtarzów w domu boszem , o 
nyemsze rzekł pan : W lerusalemye po- 
I08Z9 gymyp me. A naczinyl ołtarzów 
wszelkim gwyazdam nyebyeskim we 
dwu syenyu koscyola boszego. Y prze- 

') Wulg. mu: Eunuchi. ') A<iuaeduetum. 



wyodl sina swego przes ogen, y ga- 
szlyl y przidzerszal syc wyezdzb, a 
czinyl czari, a wyesczce rozmnozil, aU 
czinyl nyeprawdziwye przed bogem, a 
gnyewal gy. Y postawyl modlp pasye- 
kow9, i9sz bil uczinyl, w koscyele bo- 
szem, o nyemsze mo j | wy pan ku Da- 
uidowy a ku Salomonowy, sinu geg(^ 
rzek9c : W tern koscyele a w lerusale- 
mye, geszem zwolyl ze wszech myasŁ 
israhelskich, poloazp me gymyc na wye- 
ki, a wy9cey nye przepuscz9 przegiccz 
uog^ Israhełowy s zemye, iciszem dal 
oczczom gych. Tak, acz będę ostrze- 
gacz skutkem wszego, czsom gym prai- 
kazal, a wszitek zakon, ktori przikar 
zal gym Moyses sługa moy. A wszak 
ouy nye posłuchały, ale swyedzeny 89 
od Manase, abi czinyly szle nad ti na- 
rodi, gesz ge pan zatracyl od oblycza 
sinow israhelskich. Y mowyl pan przes 
slugy swe proroki, r2ek9c : Przeto iaze 
uczinyl Manases, kroi luda, ganyebno- 
scy ti przeskarade, nad to wszitko, 
gesz czinyly Amoreysci przed nym, y 
prziprawyl ku grzechu takesz ludzske 
pokolenye w swich nyeczistotach : prze- 
to mowy pan bog israhelski: Owa, 
tocz ia przepusczcł wyełe złego na leru- 
salem a na ludp, abi ktokoly usliszi, z a- 
brznyele obye uszi gego. A zawlekę 
na lerusałem powrózek Samarski, a brze- 
my9 domu Achabowa, a zgładzę leru- 
sałem, iako obiczay es ki') zagladzicz, a 
zagladziw, obroczę a powyodę vcz9- 
scyai9 grawkę na twarz gego^. A 
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opuscz^ zbitki dzedziczstwa mego, a 
poddam ge w rękę gich nyeprzyiacyol. 
a będę w plyon a w lup wszitkim swim 
przecywnykom, przeto isze czinyly zlfe 
przede mnę a stały w tem, gnyewa- 
iccz myc, ot tego dnya gegosz wiszly 
oczczowye gych s Egypta, asz do te- 
go dnya. A nad to krew ayewynnę 
przelyal Mauases wyele barzo , doicd 
syp nye napelnyl lenisalem asz do ust, 
kromye swich grzechów, k nym przy- 
■wyodl dom lerusalemski a ludzski, abi 
czinyl zle przed bogem. Ale gyny skut- 
ci Manasowi a wszitko, czso czinyl, y 
grzech gego, gym zgrzeszil, to wszi- 
tko popysano gest w ksycgach dny 
krolyow luda. Y skonał Manases s swi- 
my oczci, a pochowan w ogrodzę do- 
mu swego, w zagrodzę Osam. A kro- 
lyowal Amon, sin gego, w myasto ge- 
go. We dwudzestu lyat a we dwu bil 
Amon, gdi poczcl krolyowacz, adwye 
lecye krolyowal w lenisalemye. gymy^ 
macyerzi gego Mezelameth , dzewka 
Arus s Geteba. Y czinyl zle przed obly- 
czim boszim, iako czinyl Manases, o- 
cyec gego, a ohodzil po wszey drodze, 
po ktorey chodził ocyec gego, a slu- 
sził nyeczistotam, gymsze słusził ocyec 
gego, a modlił 879 gyni. A opuscyl 
pana boga oczczow swich, a nye cbo- 
XS6 dził po drodze ] j boszey. Y zrzekły syc 
nan slugy gego, a zabyly krołya w 
domu gego, Y zbył lyud zemaki wszi- 
tki, gysz syc sprzysyctgly przecyw kro- 
lyowy Amonowy, y ustawyly sobye 
łŁTolya loziasa, sina gego, w myasto 
gego. Ale gyny skutci Amonowy, czso 



czinyl, pysano w keypgach skutków 
dny krołyow luda. Y skonczał Amon 
s oczci swimy, y pochowały gy w ge- 
go grobye, w zagrodzę Ozam. Y kro- 
lyowal lozias, sin gego, w myasto gego. 
XXłL 



Wo 



ósmy lecyech bil lozias, gdisz po- 
czcł krolyowacz, a geno a trzidzescy 
lyat krolyowal w lerusalemye. gymyc 
macyerzy gego Ydida, dzewka Fada- 
yaszowa* s Betsechat. Ten czinyl, czso 
lyubego przed bogem, a chodził po 
wszech drogach Dauida, oczcza swego, 
nye uchilyl syó any na prawyczp any 
na lewyczc. Zatim ósmego naczcye lya- 
ta krołya loziasza, posłał kroi Zafana 
sina Azlya, sina Mezulam, mystrza ko- 
scyola boszego , rzekcc gemu : Gydzi 
ku Elchiaszowy, kapłanowy wyełyke- 
mu , acz zgromadzi pyenycdze , gesz 
89 wnyesyoni do koscyoła boszego, 
które sebraly wrotny koscyełny od lyu- 
da, a dadzó ge dzelnykom prze spraw- 
ce domu boszego, acz ge ony rozdze- 
lyc myedzi ti, gisz dzalai9 w koscyele 
boszem ku oprawye strzecłi domu bo- 
szego, to gest teszarzom a murarzom 
a tim, gisz skaszonich rzeczi poprawya- 
i9, abi drzewya a kamyenya nakupyły, 
a tu gdze kamyenye łamy9, ku po- 
prawyenyu koscyoła boszego. Ale nye 
dawaycye gym w lyczbę srzebra, gesz 
byerzcł*, ale acz w swey moci mai9 a 
w wyerze.. Tedi rzekł Elchias byskup 
ku Safanowy, mystrzowy koscyelnemu : 
Ksy9g2/ prawa popysanego nałyazłem 
w domu boszem. T dał Ezechias ti 
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Icsy^g^ Safimowy, a on czedl ge. Y 
prziazedl Safan pysarz ku krolyowy y 
odewskazal gema to, czso przikazal 
gemu Ełchias, rzekcc: Zgromadziły 
Bloey twe pyenycdze, gesz ualeazly w 
domu boszem, y dały ge, abi rozda- 
wani bili dzelnykom od rozprawce* do- 
mu boszego. Y powyedzal mystrz Sa- 
fan krolyowy : Dal my kay^gy zakona 
Elc^as kapłan. A gdisz ^ czedl Sa- 
fan przed królem, a usliszal kroi sło- 
wa ksycg prawa boszego : rozdarł swe 
rucho y przikazal Ełołiie kapłanowy a 
Aykam, sinu Safanowu, a Atolror, si- 
nu Mycha, aZafan mystrzowy, a Azie 
aludze krolyowu, rzekcc: Gydzcye a 
poradzcye sy9 s bogem o mnye a o 
lyudu a o wszitkem zborze ludzskem, 
o slowyecłi tich ksy^g, gesz naleszoni. 
bo wyelyki gnyew iKWzi zanyeczon 
przecyw nam, przeto isze nye poslu- 
obały oczozowye naszi slowij ksycg 
tich, abi czinyly wszitko, czso na nych 
pysano. Tedi szedw Elchias kapłan a 
Aykam a Atogor a Safui a Azia ku 
Ołydie'), prorokowye zenye Sełlum, 
sina Tekue, sina Azarowa*, strosza nad 
rucłiem, gysz bidlyl w lerusalemye, y 
mowyly k nyey. Ona otpowyedzala : 
Tocz mowy pan bog Isirabelski. rzecz- 
cye męszowy, gen was posłał ku mnye : 
Owa, tocz ia prziwyodę wyele zlcgo 
na to myasto a na bidłycyełe gt-;^o. 
wszitka atowa zakona, gen czedl kroi 
ludzski, isze opuscywszi myc, y obya- 
towały ozudzim bogom, gnyewaicc my^ 
na wszitkich uczincech swu r^ku. a 

•) ad SoMan (Wnlg.). 



podnyecy syc gnyew moy na tenato 
myescye, a nye agasznye. Ale krolyo- 
wy luda, genezę was posiał, abisc^ 
syp poradziły z bc^em, tak rzeczecye: 
To mowy pan bog larahełski: Przeto 
iszesz sliszal słowa ksy^g ticb, a ul^c- 
kio sy9 syerce twe, & pokorzilesz syc 
przed bogem, usHszaw rzeczy przecyw 
temu myastu a przecyw tym, gysz w 
nyem bidlyc, iszbi to czusz ') w podzi- 
wyenye a w pokłynanye biły podany, 
y rozdarł gesz rucbo swe, a płakalesz 
przede mnę, a iam usliszal cyc: mo- 
wy pan. Przeto przimę cyc ku twim 
oczczom, a będzesz przylot do grobu 
twego w pokoiu , abi nye wydzele* o- 
czy twoy wszego złego, gesz ia mam 
wwyescz na to myasto. 

xxm. 



A. 



gdisz powyedzely krolyowy to, czw 
ona bUa rzekła: tedi on posiał, y se- 
brały syc k nyerau wszitci starci luda 
lerusalemsci. Y wszedł kroi do domu 
boszego, a wszitci m^zowye luda y 
wszelci, gisz bidlyly w lerusalemye, s 
nym kapłany y prorod y wszitek lyud 
od mnyeyszego asz do wyelykego. Y 
czedl, ano wszitci sliszely, y wszitka 
słowa ksy^ zamówi boszey, gesz na- 
leszly w domu boszem. Y stal kroi na 
wschodzę*) y slyubyl przed bogem, abi 
naslyadowal boga, a ostrzegał przika- 
zanya gego a swyadeczstwa a zakona 
ustawyenya we wazem syerczu a w 
wszey duszi, a obnowyl słowa slyubo, 
gesz pysani w tich ksywach, y po- 
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zwolyl takeez lyud temu slyubu. A przi- 
kazal kroi Elchiaszowy bjskupu, a 
kaplADom wtorego rzędu, a wrotnim, 
abi wimjotaly s koscypla boszego wszi- 
tki sBcdi, gesz uczinyoni bili Baalowy 
a pasyece a wszelkim gwyazdam nye- 
byeskim. y spalyl ge iawnye przed le- 
nisalem w dole Cedrowem, a pobrał 
gych popyol do Betel. Y zagładził cza- 
rownyki, gesz biły ustawyly krolyowye 
loda ku obyatowanyu na forach po 
myesczech ludzskicłi a około lerusa- 
f lem, a ty,\\ gesz obyatowały zapalne 
obyafa) Baalowy a słimczu a myesyc- 
czu a dwyema naczcye znamyenyom 
a wszełldm gwyazdam nyebyeskim. A 
kazał winyescz pasyekę precz z domu 
boszego s lerusalem do dołu Cedron, 
a tam 19 spalyl y w proch obrocyl, y 
posul* na r o w i pospolytego lyuda , 
gysz syc modlam modlyly. A zruszil 
domki lukpłanow modlebnicb, gisz biły 
w domu boszem, gymsze zoni tkali 
iako domki ługowe. A sebraw wszitki 
kapłani z myast ludowicłi, y poganbyl 
gfmie modli, gdze obyatowały łcapla- 
ny od Gabaa az do Bersabee. a ska- 
ził ołtarze przed bronamy w wescyu 
drzwy loziasza, ksycszęcza myesczske- 
go, gesz bilf'<>J nałewey stronye broni 
myesczskey. Ale wszakoBz nye cłiodzi- 
ly kaplany gomich modł ku ołtarzowy 
l)oszemu w lerusałem, ale gedno prza- 
zni chleb gedly myedzi bracyc swę. A 
pokałyał takesz tę modlę Tofet, iasz 
gest w dolyu syna Ennonowa, abi ny 
geden nye poswyęczał sina swego any 
dzewki swey przes ogen Moloch. A 



odici konye, gesz dały krolyowye lu- 
da slunczu, a w weszcyu koscyoła bo- 
szego podle domku Natanmołoch ko- 
morny ka '), gen bil M Faruzim, a wozi 
sluDcza poswyęczone zdzegl ognyem. 
A ty ołtarze, gesz bili na strzechach 
syeny Achas, gesz biły udzalaly kro- 
lyowye luda, a ołtarze, gesz bil uczi- 
nyl Manases we dwu syenczu koscyo- 
ła boszego, skaził kroi. a szedw richło 
odtęd, y rosipal popyol gych w potok 
Cedron. A gome modli, gesz biłi w 
lerusalem na prawey stronye gori Ura- 
za, iósz bil udzałał Salomon, kroi Isra- 
helski, a Astarot, modło Sydonskę, a 
Tamos* urazenye Moab, a Melchon, 
brzitkoBcy sinow Amon, poganbyl kroi. 
A zlamal socłii, a posyekal pasyeki, a 
napełnył wszitka myasta gieh koscy 
martwich. A nadto y ołtarz, gysz bil 
w Betel, a gomi koscy oł modlebni^ 
gen bił udzalal leroboam, sin Naba- 
tow, gen ku grzechu prziwyodł Ijoid 
Israhelski, y ołtarz ten gomi wzru^il 
i spalyl y starł M proch, y posyekl 
takesz pasyekc. A obrocyw syc lozias 
y uzrzał grobi, gesz bili na górze, a 
poslaw y pobrał koscy z rowów y spa- 
lyl koscy na ołtarzu, a pokałyał gy 
podle słowa boszego, gesz mowył męsz 
boszi ten, gen bił to przepowyedzal 
słowa bosza. Y rzeki : Kake gest to z 
wyrzchu napisanye, gesz ia wydze? Y 
otpowyedzely myesczanye tego mya- 
sta: Gest grób tego męsza boszego, 
gen bil j \ prziszedl s ludzskey zemye 
a przepowyedzal ta słowa, geszesz uczi- 
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nyl nad ołtarzem Betełskim. Tedi on 
rzeki: Nyechaycye gego, a ny geden 
koscyamy gego nyeniszay. Y ostali ko- 
8cy gego nyetknyone s koscyamy pro- 
roka, gen prziszedl bil s Samariey. A 
nadto wszitki koscyoli modlebne, gesz 
bili w myeszcyech Samarskidi, gesz 
biły uczinyly krolyowye Isrtdielsci ku 
roznyewanyu pana, zatracyl lozyas. a 
uczinyl gym podle wszitkich uczinkow, 
iako bil uczinyl w Betel. A zbył wszi- 
fki kapłani koscyolow modlebnich, gesz 
biły tu nad oltarzmy, y spalyl koscy 
lyuczske na nych, y wrocyl syp do le- 
rusalem. Y przikazał wszemu lyudu, 
rzekccz: Uczincye wyelykcnoc panu 
bogu waszemu podle tego, iako pysa- 
no w ksycgach teyto zamówi. Any bi- 
la ucziayona taka wyelkanoc ode dny 
s^dz, gysz spdzily w Israhel, y wszech 
dny krolyow Israhelsłdch y krolyow 
luda, iako ósmego naczcye lyata kro- 
lya losyasza. A uczinyona wyełykanoc 
ta panu w lerusalemye. A takesz y ti, 
z gichsze brzucłia zły duchowye pro- 
rokuic, a czarownyki y podobyzni 
módl '), nyecziatoti y ganyebnoscy, gysz 
biły uczinyly w zemy luda y w leru- 
salemye, zatracyl lozias, abi ustawyl 
słowa zakonne, iasz sc napysana w 
ksycgach, gesz bil nalyazl Ezecliias ka- 
płan w koscyele boszem. Rowyen ge- 
mu nye bił ny geden przed nym s kro- 
lyow, genbi syc nawrocyl ku panu ze 
wszego syercza a ze wsaey dusze swey 
a ze wszitkey moci swey, podłe wsze- 
go zakona Moyszeszowa, any po nyem 

') Et (igttras tdolorum. W. 



kto powstał gemu równi. Ale wseakosi 
nye przestał pan od gnyewu rozny^. 
wanya swego wyelykego, gesz syp h»- 
nyewalo gnyewanye gego przecyw lu- 
dowy, prze rozdrasznyenye , gym py 
bil popędził Manases. Y rzekł pan: Ta- 
kesz ludę zagładzę od twarzi m^, ia- 
kom zarzucył Israhela. a zarzucz^ niyar 
sto to, geszem zwołyl, lerusalem a dom, 
o nyem gesm rzekł : b<jMize gymyó me 
tu. Ale gyny uczinci loziaszowy y wszi- 
tko, czso czinyl, pysano w ksy^raoh 
skutków dny krolyow luda. 
XXIin'). 

Ł-d& gego dny wigechal Farao, kroi 
Egypski, przetgrw krolyu Asyrskenm 
ku rzece Eu&aten. y gechał lozias, kitd 
ludzski, naprzecywo gemu. Y zabyły gy 
wtem myescye Ma^edo, gdi przeepr 
gemu boiowaL Y nyesły gy słudzi ge- 
go martwego s Mf^;edo, y donyesly 
gy do lerusalem y pochowały gy w 
gego gro 1 1 bye. A wszęwszi łyud zem- W 
ski loataza, sina loziasowa, y pomaza- 
ły a ustawyly gy królem w myasto 
oczcza gego. Dwadzescya y cztirzi lya- 
ta bil w starz loataś, gdi bil pocz^ 
krolyowacz, a trsy myesycce krolyo- 
wał w lerusalemye. Gymy^ macyene 
gego Amythal, dzewka leremyasowa, 
s Lobna. Y czinyl złe przed bog^n, 
podle tego wszego, iako czinyły oczczo- 
wye gego. Y icl gy Farao Necliao w 
Bebla, ta gesz gest w zemy Emati)^ 



') w Wolguie pnydiislona to, co ćmUj mntifTi 
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abi nye krolyoval w lenisalemye. y 
vloszil V r o k i na zemye ssto lyber 
fiizebra, a lybrę złota. A uatawyl kroi 
Fharao Nechao Elyachyma, sina lozia- 
8owa, w myasto lozia^a, oczcza gego. 
y przemyenyl gemu gymyi) loachym. 
A potem loatasa wzciw, y wyodl do 
Egypta. Ale złoto a srzebro dal loa- 
chira Pharaonowy, gdi bil vlozil zemy 
pyenycdze na wszelke lyato, abi zgro- 
madziły podle przikazanya Fharaono- 
wa, rzekcc : Dacz kaszdemu podle mo- 
ci swich tako srzebra, tako złoto z lyu- 
da zemskego, abi dal Pliaraonowy Ne- 
chao. Dwadzescya y pyccz lat w starz 
bil loacłum, gdi bil poczuł krolyowacz, 
a gedennaczcye lyat . krolyowal w le- 
rusalemye. gymy^ macyerze gego Ze- 
byda, dzewka Fadayasowa, sRuma. A 
czinyl zlee feie) przed bogem, podle 
t^co wszitkego, czao czinyly oczczo- 
wye gego'). Za gego dny przyial 
Nabuchodonozor , Icrol Babylonski, a 
bil gemu loachim w sluszb^ poddau 
tcsy lyata, a potem syp gemu sprze- 
cywyL Y posiał nan pan bog łotry kał- 
deyske, a łotri asyrake, a lotri moal»- 
ske, a lotri sinow Amon, a puscyl do 
zemye ludzskey, abi ic zagładził po- 
dle słowa boszego, gesz bił mowył 
przes slugy swe proroki. Y uczinyono 
to przes słowo bosze przecyw ludowy, 
abi ic zagładził przed aobę prze grze- 
chi Manasowi a prze wszitko, czso czi- 
nyl, a prze krew nyewynnę, ięsz prze- 
lyał, a napelnył lerusalem krwyc nye- 
wynnidi. a prze tę rzecz nye cłicyał 

^ Tu się w Walff. poctyna nudnid ZZIV. 



ey^ pan slyutowacz. Ale gyny uczinoi 
loachim y wszitko, czso czinył, popy- 
sano w ksywach skutków dny krołyow 
luda. Y unuurl loachim s oczci swimy, 
a krolyowal') sin gego w myasto ge- 
go. A potem wyccey syc nye pokusyl 
kroi Egypaki, abi wigezdził 8 swey ze- 
mye, bo odicl kroi Babylonski odrze- 
kł Egypskey az do rzeki Eufrateu wszi- 
tko, czso bilo krołya Eg3rpskego. Osm- 
naczcye lyat bU w starz loacłiim, gdi 
poGzęl krolyowacz, a trsy myesycce 
lu^lyowal w lerusalem. gymyc macye-| | 
rzi gego Naestfaa, dzewka Elnatanowa 
8 lerusalema. Y czinył, czso gest zU 
przed bogem, podłe wazego, czso czi- 
nył ocyec gego. Tego czasu przigely 
sludzi Nabudiodonozor, krołya Baby- 
lonskego, do lerusalema, y obiegły mya- 
sto z dzali rozmaitymy. Y prziszedł Na- 
buchodonosor kroi Babylonaki ku mya- 
stu s alugamy swimy, abi dobiwal ge- 
go. Y wiszedl loachim, kroi luda, ku 
krolyowy Babylonakemu , on a macz 
gego a sług^ gego a ksy^szęta gego 
y poddany'^ gego. y przyicl ge kso- 
bye Icroł Babylonski ósmego łyata kro- 
lyowanya swego. A pobrał odtpd wszi- 
tki skarbi domu boazego a domu kro- 
łyowa, y atlukly wazitki ss^ złote, 
gesz bił uczinył Salomon, kroi larahel- 
sld, w domu boszem podłe słowa bo- 
szego. A przewyodl wszitek lerusalem 
ywazitka ksypszęta awszitkę woyskę, 
dzeayccz tisycczow, w iccstwo, a wazel- 
kego rzemy^islnyka y złotnyka, a nye 
ostawyono nyczego, kromye ubogego 

■> Wypunctono: nloachin," *) AnwcU. W. 
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lyuda zemskego. Y przewyodl loachy- 
ma do Babylona, a matkę gego y zo- 
nę gego y sluazebnyki gego, a sędze 
zemske, podle ii)cya z lerusalema do 
Babylona, a wszitki męsze sylne, syedm 
tysyęezow, a rzemycslnykow a zlotny- 
kow tysycc, a wszitki męsze sylne a 
waleczne. Y wyodl ge kroi Babylonski 
do Babylona, a ustawyl Matanassę, 
stryia gego, królem w myasto gego. a 
zdzal gemu gymyc Sedechias. We dwu- 
dzestu a w genem lecye bil Sedechias, 
gdi poczcl krolyowacz, a gedennaczcye 
lyat krolyowal w leruBalemye. gymyc 
macyerzi gego bilo Amytha, dzewka 
leremyaszowa s Lobna. A czinyl zle 
przed bogem, podle wszego iako czinyl 
loachim. Bo syę gnyewal pan przecyw 
lerusalem a pi^ecyw ludze, doięd gych 
nye zarzucyl od swego oblycza. y otstc- 
pyl Sedechias od krolya Babylonskego. 



XXV. 

T 

M. edi syp stało dzewyctego lyata kro- 
lyowauya gego, dzesyętego myesyccza, 
a dzesyctego dnya tego myesyccza: 
przyial Nabuchodonozor , kroi Baby- 
lonski, on a wszitka woyska gego do 
lerusalema, a obiegły ge, a uczinjly 
około gego czwyrdze. Y bilo zawai-to 
myasto y oblyószono az do geden- 
naczcye lyat krolya Sedechiasa, a dze- 
wyptego myesyccza przemógł ge glod 
w myescye, any myely chleba lyud 
zemski*. Y skaszouo myasto, a wszitci 
męszowye bronny w noci ucyekly dro- 
gę tey broni, gesz gest myedzi dwor 
ym murem do zagrodi krolyowi. Ale 
Ealdei...|| 

Ta cztery karty wydarte. 



cQ^- 
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(V, 2). 
► ...syp, ale pyrworodzenstwo dano lo- 
zephowy. Potem sinowye Rubenowy, 
pyrworodzonego Israhelowa: Eocch, a 
Phallu, EzTom a Carmi. Sinowye lo- 
helowy: Samaia, gego sin, Gog, gin 
gego, Semei, sin gego, Baal, sin gego, 
Mycha, sin gego, Reeia, sin gego, Baal, 
sin gego'), leera, sin gego, gegosz ic- 
tego wyodl Teglathfalaaar, kroi Asyr- 
ski, a bil ksycsz^cyem w pokoleuyu 
Rubenowu. Ale bracya gego y wszitka 
rodzinar gdisz lyezeny biły po czelya- 
dzacb swich, myely ksycszęta lechel a 
Zachariasza. Potem Baala, sin Azatb, 
sina Sama, sina lohel On bidlyl w Aoer 
asz do Nebo a Belmeon. A przecyw 
wschodu slunecznemu bidlyl as/, do 
wescya pusczey a rzeki Eufraten , a 
wyelykó lyczbp dobitka myely w że- 
rny Galaad. We dnyech Saulowich bo- 
iowaly przecyw Agarenskim y zbyły 
oni, a bidlyly w myasto gich w prze- 
bitcech gich y we wszey stronye, kto- 
rasz patrzi na wschód sluncza Galaad. 
Sinowye Gaadowy a pokolenye gich 
przebiwaly w zemy Baasan az do Sel- 
ch&. lohel na glowye, a drug^ Sophan, 
(Je lanai a Sopha w Baasan. Bracya 



') w całój t^j nomenklatnrae wiele odmienności jeet 
1 t«xtn Wulgaty, której jednak nie tykam. 



gich po czelyadzach rodzin swich, My- 
chael a MosoUam a Sebe a lore a la- 
chan, a Zei a Żeber, syedm. Cy sc 
sinowye Abyahel, sina Huri, sina laid, 
sina Gaad, sina Michael, sina lesei, si- 
na leddo, sina Buz. Ale bracya sina 
Abdiel, sina Gum, k8y98Z9ta domów 
po czelyadzach swich, bidlyly w Ga- 
laad a w Bazan yw wyesznyczach 
gich y we wszech przedmyescyach Ar- 
nonskich az do myedz. Wszitci cy zly- 
czeny sc w dnyoch loathan, krolya -lu- 
da, a we dnyoch leroboama, krolyfo; 
israhelskego. Sinowye Rubenowy a Ga- 
dołpi, a pol pokolenya Manassowa, mc- 
szowye boiowny, scziti noszęcz a mye- 
cze, a cycgnęc lcczisko a umyeióci ku 
boiom, cztirzi a czterdzescy tysyóczow 
a syedm set a szesczdzesyct, gydccich 
ku boiu. Y boiowaly przecyw Agaren- 
skim. Ale Yturensscy a Naphei a No- 
dab dały gym pomoc. Y poddany sc 
Agarensci w gich ręce y wszitki, kto- 
rzi biły s nymy. bo boga wziwaly, bo- 
iuicc, a usliszal ge, przeto isze biły 
uwyerzily weyn. A pobrały gym wszicz- 
ko, czsosz myely, wylblędow* szescz- 
dzesyct tysycczow, owyec dwye sscye 
a pycczdzesyct tysycczow, oslow dwa 
tysyccza, a lyudzi sto tysycczow. Ale 
ranyonych wyełe padło, bo bil boy 
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gospoduow. Y bidlyly tu w myasto gych 
az do przeayesyenya. Ale ónowyfe) po- 
lu* pokolenya ManasBOwa dzerzely ze- 
my9 ot konczow Bazanskich az do 
Baal, Heimon a Sanfr, a goń Ermon, 
vyelyka zai j | ste lyczba bila. A ta bi- 
la ksycszpta domów po przirodzonich 
gich: Epher a lesi a Belychel aEriel 
a leremya a Odoia a lediel, męsze 
przesilay a mocny, a menoicce') wo- 
gewodi w czelyadzach swicb. Potem 
opuscyly boga oczczow swich, a nye- 
cziscyly po bodzech tey zemye, geszto 
otnyosl pan przed nymy. Y wzbudził 
bog israhelski duch Ful, krolya isra- 
helskego*), a duch Teglatfalazar, kro- 
lya Assur. Y przenyozl Ruben a Gaod, 
a polu pokolenya Manassowo, a przy- 
wyodl ge do Ala a Abor, a do Ara a 
do rzeki Gozam, az do tego dnya. 
VI. 

Oinowye Lewy: Gerson a Chaat, a 
Merari. Sinowye Chaat: Aram, Isaar, 
Hebron a Oziel. Sinow ye Amram ; Aa- 
ron, Moysea a Maria. Sinowye Aai*o- 
nowy : Nadab a Abyu, EUeazar a Itha- 
mar. Eleazar urodził Finees, a Finees 
iux>dzil Abisue. Abisue urodził Bocci, 
a Bocci urodził Ozi. A Ozi urodził Za- 
raiam, a Zaraias urodził Meraioth. Me- 
raioth urodził Amariama, a Amarias 
urodził Achitob. Ale Acłutob urodził 
Sadocha, Sadoch urodził Achimaasza. 
Achimaas urodził Azariasza, aAzariafi 
urodził lohanaan. lohannan urodził Aza- 
riasza. Ten gest, gen poziwal kaplau- 

') Zaioust: miaDOwani (tuminati). ') Wołg. ma: 
Attyriorum ! 



stwa w domu, ktori udzalal bil Sało- 
mon w lerusalemye. Azariasz urodial 
Amariasza, Amarias urodził Achitolia. 
Acłiitob urodził Sadocha, Sadoch uro* 
dzil Sellum. Sellum urodził Ełchiasza, 
Ełchias urodził Azariasza. Azarias uro- 
dził Saraiasza, a Saraias urodził loze- 
decha. lozedech wiszedl, gdisz prze- 
nyosł bog ludę a lerusalem przea Na- 
buchodonozora. Przetoz sinowye Ijcoi: 
Gerson, Caat a Merari. A ta S9 gy- 
myona sinow Gersonowich: Lobyn a 
Sąpei. Sinowye Chaat: Amram alsaai 
a Ebron a OzieL Sinowye Merari : Mooli 
a Musi. Tato rodzina Leui podług cze- 
łyadzi gego. Serson, Lobni sin gego, 
loaa siu gego, Addo sin gego, Zana 
sin gego, Tetlirfu sin g^o. Sinowye 
Caatowy: Amynadab sin gego, Chore 
sin gego, Asur sin gego, Helkana aa 
gego, Abyasaph sin gego, Asur sin 
gego. Thaath sin gego, Huriel sin ge- 
go, Ozias sin gego, Saul sin gego. Si- 
nowye Ełchana : Amasy a Achiznoth a 
Elchaua. Sinowye Ełchana ; Sophai sin 
gego, leroam siu gego, Helyab sin gego, 
Naach sin gego, Elcana sin*. Sinowye 
Samueł : pyrworodzoni Yasseni a Abyam. 
Sinowye Merari: Mooly sin gego, Lo- 
bni sin gego, Semei sin gego, Oza sin 
gego, Samaa sin gego, Aggia sin ge- 
go, Amasia sin gego. Cyto sc, gesz 
ustauil Dauid nad spyewaki domu bo- 
szego, iakosz postawyona gest akia- 
nya a przislugo 1 1 wały przed, stanem UB 
swyadeczstwa , spyewaicc , doicd nye 
udzalal Salomon domu boszego w le- 
rusałem. bo podłe rzędu swego stały 
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w przislugowanyu. Cyto zaiste ') sci, 
gjszto przistawaly s sini swimy, z si- 
now Caathowich, Heman spyewak, sin 
lohelow, sina Samuelowa, sina Elcha- 
ua, sina leroain, sina Ilely, sina Ohoń^), 
sina Zuph, sina Elchana, sina Maat, 
sina Mazay, sina Elchana, sina loel, 
sina Azarie, sina lozophonie, sina Tba- 
hath, sina Aser, sina Abyasab, sina 
Chore, sina Saar, sina Caat, sina Leui, 
sina Israbeł, a bracyc* gego Azaph, 
gen stal na prawyci gego, Azaph, sin 
Barachiasow, sina Samaa, sina Michael, 
sina Basie, sina Melchie, sina Athanai, 
sina Zara, sina Adaia, sina 'Ethan, si- 
na Zamma, sina Semei, sina Geth, si- 
na Gerson, sina Leui. Sinowye Merari, 
bracya gich, na leuici : Ethan sin Chu- 
zi, sina Aby, sina Moloch, sina Aza- 
bye, sina Amasie, sina Elchie, sina 
Amasi, sina Bonni, sina Somer, sina 
Mooly, suia Musi, sina Merari, sina Le- 
ui. A braeyc* gich, Leuite, gysz usta- 
wyeny sc ku wszemu przislugowanyu 
Stanku domu boszego. Ale Aaron a 
sinowye gego zazegaly kadzidło na oł- 
tarzu obyeti* a na ołtarzu wonnich rze- 
czi , a wszitkę potrzebę swyctinyey 
swyctich, a abi modlyly syc za Isra- 
hela, podłe wszego, czsosz przikazal 
Jloyses, sługa boszi. Cytotesz^) sc si- 
nowye Aaronowy: Eleazar sin gego, 
Finees sin gego, Abisue sin gego, Bocci 
ain gego, Ozi sin gego, Zaraia sin ge- 
go, Meraioth sin gego, Amaria sin ge- 
go, Achitob sin gego, Sadoch sin gego. 



') Zaiste połoiyl zamiiut zaś — w Wnlg. vero. 
') Wnig. Tkohut ') Wtilg. autem. 



Achinias sin gego. A cyto sc przebi- 
ticowye gich po wszech (tosiecJi). a po 
luagynach, sinow Aaronowich, podle 
rodów Caathitskich , bo syc gym biły 
lyosem dostały. Y dały gym Ebrou w 
zemy luda, a przedmyescye gego w 
okol. Ale połya myescska a wsy Ka- 
łefowi, sinu lefone. Potem siuom Aaro- 
uowim dały myasta ku ucyekanyu : 
Ebron a Lobna y przedmyescye gich, 
a lether a Estamo s przedroyescym gich. 
A takesz Ełon y Dabyr s przedmye- 
scym gich. Asan tesz, y Bethsamech 
8 przedmyescym gich. Z pokoleuya Ben- 
yamynowa, Gabaon a Gabee a przed- 
myescye gich, a Lamath ') s przedmye- 
scym gich, a Anathoth s przedmy- 
scym* swim. wszech myast trsynaczcye 
8 przedmyescym swim, po rodzinach 
gich. Ale ostatnym sinom Chaatowim 
z rodzini swe* dały z polu pokolenya Ma- 
nasowa ku gymyenyu dzesyccz myast 
Potem sinom Gersonowim po gich ro- 
dzinach s pokolenya Yzacharowa a s 
pokolenya Asserowa a s pokolenya [j 
Neptałim a s pokolenya Manasowa w 
Bazan, myast czternaczcye. Ale sinom 
Merari po rodzinach gich s pokolenya 
Rubenowa a s pokolenya Gaadowa a 
s pokolenya Zabulonowa, dały po lyo- 
su myast dwanaczcye. Y dały sinowye 
israhelsci sinom Leui myasta a przed- 
myescye gich. A dały po lyosu s po- 
kolenya ludasowa a s pokolenya si- 
now Symeonowich a s pokolenya sinow 
Benyamynowich myasta ta, geszto na- 
zwały gymyenyem swim, a s tich, gysz 



<) Walg. ma: AlmaOt. 
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biły z rodu sinow Kaatbowich. Y bila 
myasta na gych myedzach s pokolenya 
Efraymowa. A dały gym myasta ku 
ucyekanyu Sichem 8 przedmyescym ge- 
go na górze Efraymowye, a Gazer a 
Hyman 8 przedmyescyaroy swimy, a 
tesz Beteron. Takesz y s pokolenya 
Danowa: EIthethe a lelbeton a Abie- 
lon a EloD s przedmyescyamy swimy, 
a lethremou w tenże obiczay'). Tesz 
8 pokolenya Manasowa Aner a przed- 
myescye gego, Balaa a przedmyescye 
gego. Tym to gest, gisz z rodu sinow 
Caatowich ostatny biły. Sioom tesz Ger- 
Bonowim s pokolenya polu pokolenya 
Manasowa, Gaidon w Basan a przed- 
myescye gego, a Astaroth s przedmye- 
scym swim. S pokolenya Isacharowa, 
Cedea a przedmyescye gego, a Debe- 
rith s przedmyescym swim, a Bamotb 
y przedmyescj^e gego, a Anen s przed- 
myescym swim. Potem s pokolenya 
Asserowa, Masal s przedmyescym swim, 
a Abdon takesz y Asab a przedmye- 
scye gego, a Roob s przedmyescym 
swim. S pokolenya Nyeptalymowa Ce- 
des w Galiley a przedmyescye gego, 
Ammon s przedmyescym gego, a Ka- 
riatym y przedmyescye gego. Sinom 
tesz Merari ostatnym, s pokolenya Za- 
biilonowa, Remono y przedmyescye ge- 
go, a Tabor s przedmyescym swim, a 
Tanna a ualo"). a za Jordanem w 
stronę lericbo przecyw wschodu lor- 
danskemu, s pokolenya Rubenowa, Bo- 
zor na pusczi s przedmyescym swim, 

') To całe mieJBce bardzo mało zgodne z Wulgatc. 
*) Tego wcale nie ma w Wutg. 



a lesa s przedmyescym swim, y Cal- 
democh a przedmyescye gego, a Me- 
phat 8 przedmyescym swim. A takesz 
s pokolenya Gaadowa, Ramoth w Ga- 
laad a przedmyescye gego, a Manaym 
8 przedmyescym swim, ale lezebon s 
przedmyescym swim, a leser 8 przed- 
myescym swim. 

vn. 
p 

M. otem sinowye Izacbarowy : Tbola a 
Phua a lasub a Samaron, cztyrze. 
Sinowye Thola: Gzi a Rapbaia a le- 
riel a lemay a lebsen a Samuhel, ksyc- 
szcta po domyech rodzini swey. Z ro- 
dzaiu Thola męszowye przesylny zly- 
czeny sc j j we dnyoch Dauidowich dwa- 131 
dzeszcya tisycczow i dwa y szesoz set 
Wyele zayste myely zon a sinow '). A 
bracya gich po wszech przirodzonich, 
sinowye Yzacharowy , przeudatny ku 
boiowanyu, syedm a oszmdzesyęt ty- 
sycczow zlyczeny sc. Sinowye Benya- 
mynowy: Bale a Bochor a Adiehel, 
trsye. Sinowye Bale: Esbon a Ozi a 
Gziel a Zerimoth a Uratha , pyccz , 
ksycBzóta czelyadz^, a ku boiowanyu 
przeudatny, a lyczba gich dwa y dwa- 
dzescya tysycczow a trsydzescy y czta- 
rzi. Potem sinowye Bochor: Zanym a 
loas a Elyezer, a Elyoenay a Amri a 
lerimoth, a Abia a Anathor a Alma- 
tan, wszitci cyto sinowye Boechor. Y 
zlyczeny 89 po swieh czelyadzach ksyc- 
ta* przirodzona , ku boiom przesylny, 
dwadzescya tysy^czow a dwye scye. 

') Tu w kodexie wyposzczono kilka wierwy tertn 
WuleatT, 
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Potem sin Adihel : Bałam. Ale sinowye 
Bałam: Hieus a BenyamiD a Aotłi a 
Chana a lotbam a Tbarsis a Cłiaizar, 
wsitci cy sinowye Adiel, ksycszęta przi- 
rodzonich swicb, męszowye przesilny, 
ajednaczcye* tysycczow a dwye Bcye, 
gydccich ku boiu. Ale Sepłian a Afan 
biły ainowye Hir, a Asim bil sin Aser. 
Potem fflnowye Neptalymowy : lasieł a 
Guni a Asar a Sełlmn, bil sin Balaa. 
Potem sin Manasse, Ezńeł. Ale nye- 
słynbna gego Sira urodziła Macbir, 
oczcza Galaad. Macbir wzcl zoni si- 
nom swim Apphron* a Sepban, a myeli 
sycstrę gymyenyem Maacba, a gymyó 
sann drugemu Salpbaat, y urodzili syc 
89 Salpłiaat dzewki. A porodziła Maa- 
cha, zona Maołiirowa, sina a udzalała 
gemu gymyc Phares, ałe gymyc brata 
gego Sares, a sinowye gego Ułam a 
Racem. Potem Ułam, Bałdan. Cyto 89 
sinowye Gaładowy, sina Macbir, sina 
Manasse. Syostra lepak gego Regina 
urodziła Krasnego m9sza, Abyezer a 
Nicola '). Zatim biły sinowye Semida 
Ałiin a Secbem a Leci a Aniui. Lepak 
unowye Efraymowy 399 : Tala sin ge- 
go, Bareth sin gego, Thałat sin gego, 
Ełada sin gego, Tbałat sin gego, a te- 
go sin Zadab, a tego sin Suthała, a 
tego sin Efer, a Elad. Potem zbyły ge 
m9zo wy ^e^ Geth tu nyerzcidnye'), 
bo seszly biły, abi sy9 w ^ch gymye- 
nye wwyózały. Y płakał Efraym, ocyecz 
^ch, wyele dny, y prziszły braeya 
g^o , abi cyesziły gy. Y wszedł ku 



•) Wulg, Mokola. ') Zamiast tego ma Wnig, „indt- 



Bwey zenye, iasz poczęła a porodziła 
sina, a wezwała gymyę gego Beria» 
przeto ize we zlich czasyech domu ge- 
go wiszedł gest. Potem dzewka gego 
biła Sara, iasz wzdzalala Beteron nyssz- 
szi y swyrzchny, a Ozemsara. Ale sin 
gey Rafa, a Rezeph, a Tbałe, z nye- 
gozto urodził 8y9 Tłiaan, gen urodził 
Liaadon. Tego sin Amyud,[j urodził 
Ełyasama, z nyegosz wiszedl Nun, kto- 
riz myal sina losue. Syedzenye gich 
a przebiuanye bilo gest Betheł, a d- 
now gicb z dzewkamy gich przecyw 
wzchodu sluncza Noran, a ku zapa- 
dnie stronye Gazer y dzewki gego, 
Sichem tesz z dzewkamy swimy, az do 
Gazam a dzewki gego. Blysko ot si- 
now (Manasaej Bethsan a dzewki gego, 
Tbana y Manasses a dzewki gego, 
Maggedo a dzewki gego, Dor a dzew- 
ki gego. W tich bidłyły sinowye loze- 
fowy, sina Israhełowa. Sinowye Asse- 
rowy : lomna a lesua a Isui a Baraia, 
a Sara syostra gich. Potem sinowye 
Baria: Heber a Mełchiel. ongestocyec 
Barzait. Potem Eber urodził leflat a 
Sober a Otban a Helem, a Siiaa syo- 
stra gich. Sinowye leflath: Phosech a 
Chamaał a Seph. cyto só sinowye le- 
flaŁ Sinowye Somer: Acłii a Roagaa 
a Raba a Aram. Potem sinowye Helen, 
brata gego : Supha a lemma a Selles 
a Hamał. Sinowye Supha : Sue, Lama- 
phed a Sual, a Beri a Amra a Booz, 
a Odoz a Samma a Sałusa, a lethran 
a Bera Sinowye Etber : lephone a 
Pbaspba a Ara Ale ainowye Ola: A- 
ree a Anihel a Resia. Wszitcy cy si- 
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nowye Aser, ksycszpta rodzagem'), 
wibomi a przesybiy wogewodi woge- 
wod, a lyczba gich wyeku, g^zto go- 
towy S9 ku boiu, szeszczoaczcye ti- 
sy^czow. 

fotem Benyamyn urodził Bale pyr- 
worodzencza swego, Asaal drug^o, a 
Occhora trzecyego, Noaa czwartego, a 
Rapha pyctego. Biły sinowye Bale: 
Addoar a Gera a Abiutha, a Abysue 
a Nemam a Acobe, ale y lera a Se- 
phuphan a Uram. Cyto 899 sinowye 
Sadocbovi, ksycszęta rodzaiu* przebi- 
waiccich w Gabaa, ktorzi przenyesye- 
ny 89 do Manatb. Noome* a Hoia* a 
lera, on ge przenyosl, y urodził Oza a 
Aiud. Ale Saraima urodził w moabskey 
włoscy, gdisz pusoyl bil Usim a Bara 
zoni swe. Urodził potem s Edes, zoni 
swey, lobab a Sebeia a Mosa a Mol- 
chom, a lecus a Secliia a Marima. Cy 
89 siaowye gego, k8y98Z9ta w czelya- 
dzach awich. Potem Meusim urodził 
Achitob a ElphaaL Potem sinowye El- 
pbaał : Heber a Misaam a Samath. Ten 
wzdzalał Onon a Lod, y dzewky ge- 
go. Ale Baraia a Samma, ksycHz^ta 
pokolenya przebiwaiccich w Aylon. Cy 
zf^aly bidłycyele Geth. Aliaio, Sechat 
a lerimoth, a Zabadia a Arith a Her, 
a Michel a lespa a loaa, sinowye Ba- 
ria. Zabadia a Mosollam a Zechi, a 
Eber a lezaman a lezlia a lobab, si- 
nowye Elphaat, lachim, a Zecłui a 



1 fPrincipes cognationum* (Walg.). Więc rodzajem 
fiotłu. ptur. 



•) Tu irypościł: A lUoeloth, 



Zabdy, a Elioena a Selethay a 
a Adaia a Baraza a Samaratłi, bido. 131 
wye Semei. Yesphan a Eber a Elyeł, 
a Abdon a Ełechri a Canan, a Anaoit 
a Alam a Anathothia, a lepłidaia a 
Fanuel, sinowye Sechach. Samari a Se- 
oria a Otholia, a lersia a Helia a Ze- ' 
clui, sinowye leroam. Cy 89 patriardu 
a przyrodzona ksy9SZ9ta, gysz bidłjly 
w lerusałemye. \V^ Gabaon potem bi- 
dłyly S9 Abygabaon a laliihel, a gy- 
my^ zenye gego Maacha, a sin gego 
pyrworodzec Abdon, a Sur a Cis a 
Baal, a Ner a Nadaph a ledur, a Aio 
a Zacher a Maceloth. ') urodził Sama- 
ia. a przebiwaly 39 o drug9 8tron9 bra- 
cyey swey w lerusałemye z bracy9 sw^ 
Potem Ner urodził Cis, a Cis urodził 
Saula. Fotem Saul urodził lonathc a 
Mełchisue a Aminadab a IsbaaL Potem 
sin lonatow Mipliibaal, a Mipłiibaal u- 
rodzil Mycha. Sinowye Mycha : Płutoa 
a Melec a Thara a Ahath. A Ahatlł 
urodził loiada, aloiada urodził Almotłi, 
a Ałmoth urodził Zamri. Potem Zaoiri 
urodził Moosa, a Moosa urodził BaaDa, 
gegoz sin bil Rafaia, z nyegoz naspo- 
dzil 8y9 Eleza, ktorisz mrodzil HezeL 
Y biło Hezelouich szescz sinow tymy 
gymyoni: Ezricban, Bochni, Yzmael, 
Saria, Abadia, Anau. Wszitci cy sino- 
wye Hezeł. Potem sinowye Bazecb, bra- 
ta gego, Ułam pyrworodzenyec, Echns 
drugy, a Ełiphales trzecy. A biły si- 
nowye Ułam mószowye przeudatny a 
wyelykey mocnosey cycgnęc l^cmko, 
a wyełe mai9ci sinow y wnuków, as 
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ku stu a py^czdzesyct tysycczow (?) '). 
Wszitci cy sinowye Beniamynoui 
IX, 

X zlyczon gest wszitek Israhel, a lycz- 
ba gich popysana gest w ksypgach kro- 
lyow israhelskicb a luda. a przewye- 
dzeny 89 doBabilona prze swe zgrze- 
szenye. Ktorzi przebiualy pyrwy w gy- 
myenyach swich a w myescyech isra- 
faelskicb, a kaplany, a uczeny, a pro- 
roei. A bidlyly w lerusalem s sinow 
luda, a s sinow Beniamin, a z sinow 
Efraym a Manase. Otbei, sin Amiud, 
sina Semri , sina Omidi , sina Boni , z 
mnow Pbares, sina luda. A z Sileni: 
Asia pyrworodzenyec a sinowye gego. 
Potem z sinow Zara : lehuel, a braoyey 
gego szescz set a dzewyccz dzesyct. 
Potem z sinow Benyamin: Salo, sin 
Mozolłam, sina Odia, sina Azana. a lo- 
bamia, sin leroam, a Ela, sin Ozi, si- 
na Mocbri. a Mosollam, sin Saphatie, 
sina Kububel, sina lebanie. a bracya 
gicb po czelyadzacb swicb, dzewyccz 
set a pycczdzesy^t a szescz. Wszitci 
cy ksycszętta przirodzonich swicb, po 
domyech oczczow swich. A s kapła- 
nów loiada, loiarib a lacbim, [ | a Aza- 
rias, sin Helcbie, sina Mosollam, sina 
Sadochowa, sina Meraioth, sina Achi- 
topb, byskupa domu boszego. Potem 
Adaia, sin leroam, sina Pbasor, sina 
Melchia. a Hasia siu Adihel, sinta^ lezra, 
sina Mosollam, sina Mesollamoth, sina 
Emer. Ale bracya gich ksycszęta po 



') Trochę za wietel W Wal^. tylko ntu^ue ad centtm 



czelyadzach swich, tisy9C syedm set a 
syedmdzesyct, przesylny udatnoscyc ku 
dzalanyu potrzeb! sluszebney w doma 
boszem. S koscyełnich sług: Semeia, 
sin Asub, sina Ezricam, sina Asebiu, 
8 sinow Merari Bachaccar teszarz, a 
Gaal, a Machania, sin Micha, sina Ze- 
cri, sina Asaph : a Obdias, sin Semeie, 
sina Galal, sina Iditum. a Baracbia, sin 
Asa, sina Elchana, gen przebiwal na 
syenyach Neptalim*. Potem wrotny'): 
Sellum, a Achim, Telmon a Achimam. 
a bracya gich ale (?) y ksycszęta az 
do tego czasu, we wrocyech krolyowich 
na wschód sluncza, strzegóc slugj/ ko- 
scyelne otrzedzamy swimy'} s sinow 
LeuL Sellum, sin Chore, sina Abyazaf, 
sina Chore, s bracyc sw^ y z domem 
oczcza 8weg(o). Cyto sc Chorite nad 
dzali sluzebnimy, strosze syeny koscyel- 
ney swyadzeczstwa. y czelyadzi gich 
po otrzedzach stanowich boszich 
strzegąc wescya. Potem Finees, sin Ele- 
azarow, bil wogewoda gich przed bo- 
gem. Ale Zacharias, sin Mozolłam, wro- 
tni wrót stanu swyadeczstwa. Wszitci 
cyto wibrany ku wrotnycstwu wrót, 
dwyescye a dwanaczcye, popysany we 
wsyacb wlostnich, geszto ustawy ly sc 
Dauid a Samuel prorok, na gich wya- 
rc, tak ge, iako sini gich, we wrocyech 
domu boszego a w stanye swyadec- 
stwa otrzedzamy swimy. Po cztirzech 
wyetrzech biły wrotny, to gest na 
wschód sluncza, a na zapad, a na poł- 
noci, a napoludnye. Bracya tesz gich 
we wsyach przebiwaly, a przichadzali 
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w Boboti swe ot czasu az do czasu. 
Tim cztirzem slugam koscyelnim swye- 
rzona bila wszitka lyczba wrotnich. Y 
biły sti-zegęci ssędow a skarbów do- 
mu boszego, a około koscyola bosze- 
go bidlyly w stroszach swicb, abi gdisz- 
bi czas bil, ony rano otwyeraly drzwy. 
Z gich pokolenya bily y nad ssódi 
sluszcicimy. bo w lyczbci wuaszaly ssę- 
di y wiuaszaly z nych. A ktorim po- 
leczoDi bili ssędi swycte, wlodnędi nad 
chlebi a nad wynem a nad oleem y 
kadzidłem y wonuimy rzeczamy. Ale 
sinowye kaplansci mascy (sj wonyaic- 
cicb mascy ') dzalały. A Mathatias słu- 
ga koscyełni, pyrworodzenyec Selłum 
133 Chońcskego , włodarzem 1 1 nad wszi- 
tkim, gesz w p a n w y prażono. A po- 
tem 8 sinow Kaatbowicb, bracyey gich, 
wlodnęly chlebi poswyctnimy, abi za- 
wzg?/ nowich na kaszdp sobotę przi- 
prawyly. Cyto 89 ksycszęta spyewa- 
kow po czelyadzach koscyelnich sług, 
gisz w poswyutnich komorach bidlyly, 
tak abi we dnye y w noci ustawnye 
SW9 sluszbę slusziły. Y ostali ksycszę- 
ta główna sług koscyełnicli po czelya- 
dzach swich W leruaalemye. Potem w 
Gabaonye bidlyly ocyec Gabaonow la- 
ieł, a gymyó zenye gego Maacha. Sin 
pyrworodzoni gego Abdon, a Ssus a 
Cis a Baal a Ner a Nabat, Gedor ta- 
kesz, aHaio a Zacharias aMacbaloth. 
Potem Macheloth urodził Semaa. a cy 
bidłyly kromye krayu włoscy bracyey 
swey w lerusalemye, s bracyc 8W9. Ale 
potem Ner urodził Cis, a Cis urodził 

') „imęttenta ex mrontaUbita". 



Sauła, a Sauł urodzH lonatan a Me- 
cfaizue a Bynab a Yzbaele. Potem an 
lonatow Meribaal, a Meribaal urodal 
Micha. Potem sinowye Mycha Fiton a 
Malech a Thara a Haza. ') urodził la- 
ra, a lara urodził Almalata a Zamri. 
Zamri potem urodził Mooza. a Moos 
urodził Baana, gegosz sin Raphaia q- 
rodzil Eleza, z nyegoiK poszedł HezeL 
Potem Hezel myał sinow szescz tymy- 
to gymyenmy : Exricham, Bocru, Izma- 
hela, Saria, Abadia, Anan. Tocz sc 
sinowye Bzeełowi. 
X. 

J. edi Fiłystinsci boiowaly przecyw 1- 
srabełu, y ucyekały męszowye israheł- 
sci przed Palestinskimy y padły ra- 
nyeny scic, na górze Gelboe. A gdisz 
syp prziblyszily Fiłystinowye, gonycc 
Sauła y sini gego: zabyly lonatę a 
Abynada a Melchizue, sini Saulowi. A 
obcycszon gest boy przecyw Saulowy, 
a nałyazwszi gy męszowye strzelci, ra- 
nyły gy s z i p i. Y rzecze Saul ku sue- 
mu odzenczowy: Wiycw myecz, do- 
by my^, acz snadz nye przidę cy nye- 
obisazanci y będę myc mpczicz. Ałe 
nye chcyał odzenyec tego uczinycz , 
boiasznyc będcc przestraszon. tedi po- 
chicyw Sauł myecz, n a s t a w y w prze- 
cyw sobye^, rzucyl syp nan. To 
gdi uzrzal odzenyec gego, ysze Sauł 
umarł, rzucył syc takesz y sam na 
swoy myecz, y umarł gest Y zag^cl 
Sauł a trsye sinowye, y wszitek dom 
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g^o -pcwpołu zbyt geet To gdisz oz- 
nely męszowye Israhelaci, gisz prze- 
Ińwoly na polyoch, ysze 8aul a sino- 
wye gego umarły: nyecłiawszi myftst 
swidi, pobyeszely, sam y tam roBpro- 
BEtwszi syc. a prziszedszi Fylystinsci, 
w gich myeacyech bidlyly. Potem dra- 
gy dzen Fylystinowye [ | seymuicc łupi 
sbłtioh, nalezly Saula a sini gego le- 
SBCC na górze Gelboe. A gdisz swle- 
kly gy, a scycly głowę gego a z o- 
dzenya obnaszily: posiały do swey 
zemye, abi obnoszona biła a ukazana 
hi bila koscyolom modłebnim y łyu- 
dzem. ałe odzenye gego przinyesływ 
modle boga swego, a głowę przibyly 
w koscyełe Dagonowye. To gdisz wszi- 
tko usłiszely męszowye Ia1>eB Gałaad, 
to czsosz Fiłystinowye uczinyły biły 
nad Saułem: powstały wszitci męszo- 
wye silny, a wzęly cyała Saulowi a 
ńnow gego, a przinyesziy ge do labes, 
y pochowały koscy gich pod dębem, 
gen bil w labes, a poscyły syc za 
syedm dny. Przeto umarł gest Saul 
prze swe nyesłyachetnosci '), przeto y- 
sze przest^pył bosze przikazanye, gesz 
bil gemu przikazal, a nye strzegł ge- 
go. Ale nadto s guszlnyk^ syę radził, 
any doufał gest w boga. Przeto zabyl 
gy, a przenyosl krolewstwo gego ku 
Dauidowy, sinu Yzay. 
XI. 

f rzetosz sebral syc wszitek Israhel 
ka Dauidowy do Ebrona, rzekcc : Koscz 
twa y cyało twe gesmi. Wczora y trze- 

■) .iwftittatM'. W. 



cy^o dnya, gdisz gescze krołyowal 
Sauł, tisz bił, genszesz* wiwodzilesz a 
wwodziłesz Israhela. Bo tobye rzekł l>og 
twoy : Ty pascz będzesz lyud moy 
israfaełski, a ty będzesz ksyęszęcyem 
nad nyta. Prżetosu prziszly wszitci u- 
rodzenszi israhełsci ku krołyu do Ebron, 
y wnydze Demid s nymy w słyub przed 
panem, a pomazały gy królem nad 
Israhełem podle rzeczi boszey, ktorę 
mowył w ręce Samuełowye. Y otydze 
Dauid a wszitek Israhel do lerusalem, 
gensz slowye lebuz, gdzeszto biły le- 
buzey bidlycyełe zemye. Y rzekły cy, 
gysz bidlyly w lebuz, ku Dauidowy: 
Nye wnydzesz sam ! Tedi Dauid dobił 
posadki Syonskey, iasz gest myasto 
Dauid, y rzekł: Wszelki, gen pobyge 
lebuzea napyrwey, b^dze ksyęszęcyem 
a wogewodó. Pi^etosz wnydze pyrwi 
loab, sin Sarwye, y nczinyon gest 
ksyęszęcyem. Y przebiwal Dauid na po- 
sadce, a przeto nazwano gest Myasto 
Dauid. Y udzalał myasto w okol, od 
Mełło az do okołka. Potem loab o- 
statek myasta wzdzalał. Y pospyeszal 
Dauid, gydęc a rost^. a pan zastę- 
pów bił s nym. Ta sę ksyęszęta sił- 
nich męszow Dauidouicb, gysz poma- 
gały gemu, abi bil królem nad wszi- 
tkim Israhełem podłe słowa boszego, 
gesz mowył ku Israhełu. A ta gest 
łyczba mocznich dauidowich: lesbaan, 
sin Amon, ksyęszę myedzi trsydzescy. 
Tento wznyozł k o p y e swe nade trsye- 
my Sty rannimy po genę '). A po nyem 
Ełeazar, sin striczka gego,{| Ha- 134 
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toyteki, gen bil myedzi trsyemy mocz- 
nimy. Ten bil z Dauidem w Apheldo- 
min, gdzeszto Filystinscy aebraly sy^ 
na to myasto ku boyu, a bilo pole tey 
fcrsyni pełne icczmyenya, a ucy^ bil 
lyud przed Filystinskimy. Tento stal 
po^rzod polya, a obronyly gy. A gdisz 
pobył bil Fylystyni, dal pan zbawye- 
nye wyelyke lyudu swemu. Y sgechaly 
trsye ze trsydzeszcy ksycsz^t ku skale, 
w nyeysze bil Dauid, do iaskinyey 
Odollam, gdzeszto Filistcy rozbyly biły 
stani w dołyu Rapłiaym. Ale Dauid 
bil na posatce, a stani filyetinske w 
Bethleem. Przeto poszędal Dauid y 
rzekł : O abi kto dal my wodi s cyster- 
ni bethleemskey, lasz gest w bronye! 
Tedi trsye cyto przra poszrzodek sta- 
nów filystinskich szły B9, a naczarly 
wodi s cystemi bethleemskey, iasz bila 
w bronye, y przynyesly ku Dauidowy, 
abi pyL Gen nye cbcyal, ale radzey 
obyetowal ic panu, rzek^z : Otstęp to 
ote mnye, abich przed oblyczim boga 
m^o to uczinyl! a łcrew męszow tich- 
to pyl ! bo 89 w nyeprzespyeczenstwye 
dusz swich przinyesly my wodL A prze 
tę prziczinc nye clicyal gey pycz. To 
uczinyly cy trsye męszowye przesylny. 
Abyzay, brat loabow, ten bil ksy98z9 
ze trsyech, a on podnyozl kopye swe 
przecy w trsyem stom rannim. a on bil 
myedzi trsyemy naznamyenytszi, mye- 
dzi trsyemy drugy') wibomi, a ksyc- 
szc gich. Ale wszako ku trsyem pyr- 
wim nye doszedł gest Banaias, sin lo- 
iade, męsz przeudatni, gen wyelesku- 



tkow uczinyl bil, z CapseeL On pobył 
dwu Ariel Moab, a on szedw y zab^ 
lwa poaszrzod cyst^ni czasu snye- 
znem (?>'). A on pobył m^za Egypr 
skego, gegosz postawa bila py^z ło- 
ket, a myal kopye iako tłcaczsky ua- 
woy. Przetosz sstępil k nyemu s ki- 
gem, awirwal kopye, ktoresz dzerszal 
w ręce, a zabił gy kopygim gego. To 
uczinyl Banaias, sin loiade, ktorisz bil 
myedzi trsyemy mocznimy naznamye- 
nytszi, a myedzi trsydzesszcy pyrwL 
a wBzak az do trsy* nye doszedł A 
poloszil gy Dauid w ucho swe. Potem 
męszowye przesilny w woyscze, Azael, 
brat loabow, a Elcanan, siu strycza 
gego s Betłileema, Semotb^ arotiski, 
a Elles falonytski, Ira sin Achiz, ttie- 
euitski, Abyezer anatotitski, Abiezer 
anatotitski* Subboccai socłiitski, YIu 
achoitski, Marai nepłiatitski , Eled sin 
Baana netofatitski , Etai sin Bebai z 
Galaad /s/ sinow Benyamynowich, fiar* 
rara faratonyczski, Hun dt potoka GaaS| 
Abyal arabathitski , Azmoth bauranit- 
ski, Elyaba sala{{1)onitski, sin Asoni 
iesonitski, lonathan sin Saga, aracliit- 
ski, Achiam sin Achar aratitsłd, Ely- 
płial sin Hur, Apher meratitski, Acłiia 
phelonitski, A&ai caromeUtski, Noorari, 
sin Azbi, lohel brat Natanów, Mabar 
sin Agarai, Sellech amonitski, Noorai 
berotitsld, odzenyecz loabow, sina Sar- 
wye. Iras iethreitaki, Gareb iethreycz- 
ski, Urias etheiski, Ładab, sin Oołi, 
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Adina, sin Segar rubenitski, ksycsz? 
rubenitake, a s nym traydzeecy gynich. 
HBnan, sin Maacha, a losaphat ma- 
thauitski, Ozias astarotski, Semma a 
lahier, sinowye Otam araoheritskego, 
ledihel sin Samri, a loa brat gego, tho- 
saitski. Eliel maumitski a leribai a Io» 
sala, sinowye Elnahen, a lethma mo- 
abitaki, Eliel a Obeth a losiel z Ma- 
sobia. 

xa 

vJyto prziszly ku Dauidowy do Sice- 
lec, gescze gdisz ucyekaly ') przed Sau- 
lem, sinem Cis, gysz biły przesylny a 
wiborpy boiownyci cycgucc Ipczisko, 
a obyema rękama proczamy cyskai^c 
astrzelyaicc strzalamy, zbracyeySaulo- 
wich s pokolenya Benyamynowa. Ksyct- 
8Z9 loas a Abyezer, sinowye Samaa, 
gabaticaki, a loziel a Falletfa, sinowye 
Asmodowa, a Barachia y leu anatotit- 
£kL Samarias takesz gabaonitski, na- 
silnyeyszi myedzi trsydzesszci y nad 
trsydzescy. leremias a lezibel a loan- 
nan a ledab garerothitski, Elizai a le- 
rimuth a Baalia, a Samaria a Safacia 
Arafates, Elchana a lesia a Azrtdiel, 
a loezer a lesbaan z Chreyma. lohe- 
dan takesz y Sabadia, sinowye leroam 
z ledor. Ale z Gaddi przenyesly syc 
ku Dauidowi, gdisz ayc tagil na pu- 
sczi, męszowye przeudatni a boiownyci 
nalepszi, dzersz^z scit a kopye. obly- 
cze gich iako oblycze Iwowe, a ręczi, 
iako sami po górach. Ezer pyrwi, Ob- 
■dias drug^, Elyab trzecy, Masmana 

') Hialo bfć: uciekał. 



czwarti, Iheremias pycti, Beti szost^ 
Heliel syodmi, lohannan ósmi, Hele- 
bath dzewycti, Hyemmas dzesycti, Ba* 
faana geden naczcye. Cyto z sinow Gaad 
k8y9az9ta woyski Poslednyeyszich sto 
tisy^ci wlodnęl, a nawyccey tysyccem *)- 
Cy sc, gysz przeszły lordan myesyT- 
cza pyrwego, gdiszto obikl sy^ rozwo- 
dnycz na swe brzegj/. a wszitki wignai- 
ly, ktorzi przebiwaly po wdolyach 
ku wzchodu a ku zapadu sluncza. Frzi- 
szly 39 takesz y z Benyamina y z ludi 
na posatkę, na nyey przebiwal Dauid. 
Y wiazedl Bauid naprzecywo gym y 
rzeki : Pokoynyely gydzecye ku mnye, 
abiscye pomogły mnye : syerce me sge- 
dna sy9 s wamy. gestly syc sprzecy- 
wycye mnye za me przecywnyki, gdisz 
ia nyeprawosey nyemam wswurcku: 
patrz bosze oczczow naszich as^dzi![| 
Duch zaiste') ogamyeAbyzai ksycszę 13ft 
myedzi trzidzescy, y rzecze: Twogy 
gesmi o Dauidze, a s tobę, sinu Yzay. 
Pokoy, pokoy tobye, a pokoy pomocz- 
nykom twim. tobye zaiste ponu^ bog 
twoy. Przetosz przyicl ge Dauid, a u- 
stauJI gee ksy9SZ9ti nad zast9pi. Po- 
tem B Manasse ucyekly ku Dauidowy, 
kdisz szedł s Fylystinskimy, abi prze- 
cyw Saułowi boiowaL a nye boiowal 
8 nymy, bo wsz9WBzi rad^, oatauiły gy 
ksy9SZ9ta fylystinslEa , rzek9c: Nye- 
przespyeczno gest g^owye naszey, na- 
wrocycz sy9^ ku panu swemu Sanlo- 
wy. Przetoz gdisz wrocyl sy9 gest do 
Sicełec, ucyekły k nyemu z Manasse: 
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Sidnas a lozabaad a leddi a Helech, 
Micael, Ednae a losabad a Eliu a Sa- 
latbi, ksy^sz^ta ricerstwa w Manasse. 
Cyto dały pomocz Dauidoui przecyw 
paduchom. bo wszitei biły męszo* 
wye przceybiy, y uczinyeny 89 ksyc- 
szcta w woyscze. Ale y po wsze dny 
pTzichadaly* ka Dauidowy kn pomoci 
gemn, az gich bila wyelyka lyczba, 
iako zastęp boszi. A tocz gest lycsh& 
kszęszpt woyski, ktorzisz prziszly ku 
Dauidowy, gdisz bil w Ebron, abi prze- 
nyesly krolewstwo Saulowo k nyemu, 
podle słowa boszego. Sinowye luda, 
nyosęłcz scit a kopie, szescz tysycczow 
a osm set gotowy ku boiu. Z sinow 
Simeonowich męszow przesylnich ku 
boiowanyu syedm tysycczow a ato. Z si- 
now Lewy cztiri ty8y9ce a szescz set 
A loiada ksycszę z rodzaiu Aaronowa, 
a 8 nym trzi tysycce a syedm set Ta- 
kesz Sadoch, mlodzenyecz przeslya- 
chetnego rodu, a dom oczcza gego, 
dwadzescya y dwye ksycszęt. Potem 
z sinow Benyamynowicb, bracyey Sau- 
lowich, trzi tysycce, bo gescze wyely- 
ka strona') ^ch naslyadowala domu 
Saulowa. Ale z sinow Efraymowich 
dwadzescya tysycczow a osm set, prze- 
sylny udatnoscyc m^szowye, znamye- 
nytszi w rodzaioch swicb. A s polu po- 
kolenya Manassowa osmnaczcye tJsyc- 
czow, wszitci po gymyenyoch swicb 
prziszly, abi ustauily Dauida królem. 
A z sinow Yzacharowicb męszowye u- 
myei^tny, gisz znały kaszde czasi ktr 
roskazaDyu, czsobi czinycz myal Isra- 

■) part (W.). 



hel, ksycBzęta dwye scye, a wszdke 
ginę pokolenye gich radi naslyadowa- 
ly. Potem z Zabulona ktorzi wi(jut- 
dzaly ku boiu, a stały na spyci, u- 
myely v odzenyu boiownem, pypcz- 
dzesyct tysycczow prziszly na pomocz 
Dauidoui, nye z dwogym syercem. A 
z Neptalym ksycszęt tisyccz, a s ny- 
my umyeły sczitem askopym, osm 
a trsydzescy tysycczow. Takesz z Dao 
prziprawyeny ku Iwiu osm a dwadze- 
scya 1 1 tisy^czow a szescz set. A z As- 
sera wichadzaięce ku lioiu, w czele po- 
nękaięcz '), czterdzescy tysycczow. Po- 
tem za lordanem z sinow Rubenowidh 
a z Gaadowich a s polu pokplen^ 
Manassowa, umyely oręszim boiownim, 
sto a dwadzescya tysypczow. Wszitd 
cy mpszowye boiownyci y wiprawyeny 
ku boiowanyu, z dokonalim syercem, 
prziszly do Ebron, abi ustauily Dani- 
da królem nade wszim Israhełem. Ale 
y wszitci ostatci ^ z Israheła gednim 
syercem biły, abi królem bil Dauid na- 
de wszim Israhełem. Y biły tu u Da- 
uida trsy dny, gedfjijpcz a pyiccz, czsoaz 
prziprawyly gym bracya gich. Ale y 
ktorzi podle gich biły, az do Yzacłiara 
a Zabulona a Neptałyma, przinyesly 
chlebi na oslech a na wyelblędzech a 
na mulech a na wolech ku gedzenyn, 
męki, winna grona suszona, wyno, 0- 
ley, woli, skopi, ku wszey oplwyto- 
scy. radoscz zaiste bila w Israhelu. 

xni. 

X wszedł Dauid w radę s tribuni a 
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8 sethnyki y se wszemy ksyci^ti. Y 
rzeki ku wszemu sebranyu israhelske- 
mu: Zlyubyly syc wam, [i] ot boga 
naszego pochodzi rzecz, ktoręsz mowyc: 
poslymi ku bracyey naszey ostatnyey, 
do wszelkich wIoBcy israhelskich, a ku 
kapłanom a koscyelnim slugam, gisz 
przebiwaic w przedmyescyu myast, acz 
eyc zbyerzę* k nam. a prziwyezmi skrzi- 
ny9 boga naszego k nam, bosmi nye 
dobiwaly gey za dny Saulowich. Y ot- 
powyedzalo wszitko pospólstwo, abi 
tak bilo, bo lyuby syp rzecz wszemu 
lyudu. Przetos zgromadził Dauid wszi- 
tek Israhel ot Azior') Egypskego, az 
gdisz wchazies') Emath, abi prziwyozl 
skrzinyc boazę z Kariathiarim. Y wzi- 
dze Dauid y wszitek Israhel ku pa- 
górku Kariathiarim, gesz gest w luda, 
abi przinyozl ott9d skrz^iJnyc pana bo- 
ga syedzęcego na cherubinye, gdzesz- 
to wziwano gymy^ gego. Y wloszily 
skrzynyc boszci na nowi woz, z domu 
Amynadabowa. Oza a bracya gego 
■wyozę woz. Dauid zaiste a wszitek Isra- 
hel gy grały przed bogem wszitkę 
moczę w pyesnyach a w gęslyach , a 
"W zaltarzoch y w bębnyech, y w zwon- 
cech, y trębach. Ale gdisz przigechaly 
na myesczce Nachorowo CO, scypgnęl 
Oza rękę swy, abi potparl skrzinyc, bo 
zaiste wol b u y a i ^ , malyutko gey bil 
nachilyl. Przetoez roznyewal syc bog 
na Oz9, a uderzil gy, przeto ysze bil 
syc dotknęl skrzinye, y umarł gest tu 
przed panem. Y zam^cyl syc Dauid 



■) Sihor (Wnig.). <) Miał napisać: wchodzisz (in- 
grediarir). 



przeto, isze pan rozdzelyl bil Ozc, a 
nazwał to myesczce Rozdzelenye Ozi, 
az do tegoto [ | dnya. Y bal syp Dauid J 
boga tego czasu, rzekcc: Kako mogę 
ku mnye wwyescz skrzinye boszę? A 
prze tę prziczinc nye prziwyozl gey 
k sobye, to gest do myasta Dauid, aJe 
obrocyl ic w dom Obededoma gethei- 
skego. Przeto ostała gest skrzinya bo- 
sza w domu Obededom trzi myesycce- 
Y poszegnal bog domu gego y wsze- 
mu, czsoz myal. 

xini. 

A posiał Iram , kroi Tyrski , posli ku 
Dauidoui , a drzewye cedrowe y-*fze- 
mycslnyki scyan drzewyanich, abi u- 
dzałaly gemu dom. Y poznał Dauid, 
isze poczwyrdzil gy bog królem nad 
Israhelem, a isze powiszono krołewstwo 
gego nad łyudem gego w Israhełu. Y 
spoymal Dauid gyne zoui w lerusale- 
mye, a urodził sini a dzewky. A ta sc 
gymyona gich, gesz zrodziły syę ge- 
mu w lerusałem : Samua a Sabab, Na- 
than a Salomon, leber a Elysu a He- 
lypheleth a Nega, a Nafec a laphie a 
Elisama a Balaida. Tedi usliszawszi 
Fylystinowye, isze Dauid pomazan kró- 
lem nade wszim Israhełem , wstępyly 
wszitci , abi szukały gego. To gdisz 
usliszal Dauid, wiszedl przecywo gim. 
Zatim FilysHuy prziszedszi, rosuly syc 
w doli Rapbaym. Y poradził syę Da- 
uid z bogem, rzekcc : Poydóly ku Fy- 
łystinom, a daszly ge w rękę mc? Y 
rzekł gemu pan: Gydzi, a podam ge 
w rękę twp. A gdisz cny weszły biły 
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do Bąąl&raąą^, pobył ge tu Bauid, 
rzo^cc: Bpzdzelyl bog i^eprzyiacyele 
me przeB ręk^ mc, iąko bj^ wodi ]:oz- 
dzelyatc. A przeto nazwano gymy^ te- 
mu myesczczu Baalfarazun. Pobył gest 
ge tu Dauid, y ostauily sc tu bog^ 
swe, gesz Dauid kazał spalyoz. PoŁ^n 
wtóre Fylystinowye wtargly a rosuly 
syp w dole. Y poradził sy^ łepak Da- 
uid zbogem. Yrzek* gemu bog: Nye 
chodzi za nymy, otydzi ot nych, a 
przidzeBz przecyw gym stron^ g ru- 
szę wy m*'). A gdisz usłiszisz zwyclc, 
gydccz w wyrzchu gruszewya: te- 
di winydzeBz ku boiu, bo wiszedł gest 
b<^ przed tobci, abi pobył twyrdze fy- 
lystinske. Y uczinył Dauid, Jako przi- 
kazał gemu Ijog. Y pobył twyrdze fy- 
lystinske ot Gabaona az do Gazara. Y 
roznyesyono gest gymy^ dauidowo po 
wszełkich wloscyacb, a ł>og dał grozę 
gego na wszitki pogani. ^ Y zdzałał 
sobye dom w myescye Dauid, a udza- 
lal myasto skrziny boszey, a stanem 
i<^ ogamęł. 

XV. 

X edi rzeld Dauid : Nyesłuszno gest, 
abi ot iacikogo nyesyona bila skrzi- 
nya boszą, gedzine ot sług koscyeł- 
nich, geszto zwołył pan ku nosze- 
nyu gey a ku poslu | j gowanyu sobye 
az na wyeki. Y zgromadził wszitek Isra- 
heł do lerusałema, abi przinyesyona 
biła skrzinya łiosza na swe myasto, 
ktoreaz gey prziprawył biL A takez y 



■) Ek adoeno pifrorum (Wnlg.). ') W Wn%. już w tóm 
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sini Aaj'onowi, a kosoyelne sbigy. Z A* 
now Caatł), myecbi gymysz Urieł kayc- 
sz^yem tnl, a bracya gego dwye acye 
a dwadzescya. Z staow Merari Asai* 
ksypBz^, a bracyey gego dvye scye a 
tTzsydzescy. Z siuow Gersonowich lo- 
heł ksy^szę, a bracyey gego sto a 
dwadzescya. Z ainow Ełyzapłian Se- 
meiaB ksycsz^, a bracyey gego dwye 
scye. Z sinow Ebronowicb Hełieł ksyp- 
Bzc, a bracye gego o&mdzesy^t Z ai- 
now Oziełowich Amynadab kay^aafy, a 
bracyey gego sto a dwanaczcye. Y w^ 
zwał Dauid Sadocha aAbya&ara ka- 
płanów, a sług koBcyelnicb Uriel a A- 
saia, loheł, Semeia, Hełyeł a Amina- 
daba. Y rzekł knym: Wi,gysz gescye 
ksy^z^ta czełyadnykow sług ko- 
scyełnich, poswycczcye syc z braoy^ 
waszci, a przinyescye skrzinyc boBs^ 
pana israhelskego na myesczce, ktores 
gey prziprawyono. abi, iako na poc£^ 
tku, bo tedi nye bilysoye przi tem, ra- 
nył nas pan, tak y nyuye b 9 d z n y e- 
czBO wam czinycz'). Przeto po- 
swypcyły syc kapłany a słudzi koscyel- 
ny, abi nyesły skrziny* paiia b(^a I- 
srahełskego. Y wszęły sinowye Leui 
skrzinyc boszę, iakosz przikazal IhI 
Moyses podłe słowa t>oszego, na ra- 
myona swa na szerdzach. Y" rzełd I^ 
uid ksycszętom sług koscyełnich, abi 
ustauily z bracye swey spyewaki na 
organoch y rozłycznego stroia, to 
gest na r^cznich, y na rothach, 
y na kobossye, y na zwoneczluM^ 
abi brznyal w wisokoscyach zwy^k 
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wyesyelya. Y uetawyly sludzi ko- 
scyelny Emana, siaa lohelowa, a bra- 
cy^* gego Azapba, sina Baracbiasowa. 
z Binow Merari, bracyey gich, Ethana, 
sina Casaie. A s nymy bracya gich, 
na dnigem rz<^u, Zachariasza a Beń*« 
a laziele, a Semiramotha a lahiele a 
Anhelyba, a Banaiasza a Mazaiasza, a 
Mathatiaaza a Elyphalc, a Matiiemana 
a Obededoma a lehiele, wrotne. Ale 
^yewaci Eman, Azaph a Ethan na 
zwoneczkoch myedzanich brznyely. A 
Zacbarias a Oziel a Semiramotb, a la- 
cbiel a Hamet, Eliab a Hema, Azayas 
aBtmaias, na r^cznyczach cj gc- 
dly. Ale Mathatias, Elyfalu a Mace- 
nyas, a Obededom a leybel a Ozaziu 
na skrzidlecb przeglądały a na 
wycycznich gętslyach. OoneniaSfksycszę 
sług koscyelnich, nad prorocstwem bi- 
ły') a ku przespyewanyu 8lotkey|| 
137 pyeszny*), bil zaiste wyelmy mędri. 
A Barachias a Elcbana, wrotni skrzi- 
nye boszey. Potem Sebenyas a łoza- 
pbat a Nathanael a Amasia, Zacbarias 
a Banaias a Eliezer kaplany tr^byly 
trębamy przed skrzinyc boszp. A Obe- 
dedom a Achimaas biły wrotny skrzy- 
nye. Przeto Dauid a urodzenszi Isra- 
hełscy a tribimowye szły ku przenye- 
syenyu skrzinye zaslyubyenya boszego 
z domii 01>ededomowa s wyesyelym. 
A gdisz pomógł bog koscyełmm slu- 
gam, ktorzi nyesły skrzinyp zaslyubye- 
nya boszego : offyerowaly syedm bi- 
kow a syedm skopów. Zatym Dauid 
obleczon bil w rucho byale y wszitci 

'} Ha bf6: był. *} Ha znaczyć melodya. 



sludzi koscyelny, gysz nyesły słcrziny^ 
spyewaicc, a Coneoias, ksypsz^ pro- 
rocske myedzi spyewaki. a takesz Da- 
uid obleczon bil stolę Inyanę. Awszi- 
tek Israhel wyozł skrziny^ zaslyubye- 
nya boszego w spyewanyu a w zwy^ku 
trpbnem, a trpbamy a w zwoncecb, a 
ręcznymy rotamy zrownawaipc syc. A 
gdisz prziszla bila skrzinya bosza za- 
slyubyenya az do myasta Dauid: Ni- 
eci* dzewka Saulowa, patrzpc oken- 
c e m, uzrzala kroly a Dauida skaczpci a y- 
graicci, wzgardziła gym w syerczu swem. 
XVI. 

M. przinyesly skrzinyp boszę, a posta- 
wyly i^ poszrzod stanku, ktorisz roa- 
pycl bil Dauid gey. y obyetowal gey 
wonne obyati ypokoyne przed bogem. 
A gdisz dokonał bil Dauid ofyerui^ 
zazszone obyati y pokoyne : poszegnal 
łyud w gymyc bosze. Y rozdzełyl wszem 
po wszitkieb, ot mpsza az do nyewya- 
sti, kołacz chleba a cz^scz my^sa pye- 
czonego bawolowego a uprazonp w o- 
leyu zeml^. Y ustawyl przed skrzi- 
nyc boszę zkoscyelnich sług, gysz bi 
sluazily a wspomynaly skutld gego a 
słauily y chwalyly pana boga israhel- 
skego, Azapha ksycszę a drugego ge- 
go Zachariasza. Ale lehiele a Semira- 
motha a lahiele a Mathatiasza a Elya- 
ba a Banaiasza a Obededoma a lehi- 
hele nad organi zaltarza a strun. Ale 
Azaph, abi brznyal zwouki Banaiasza 
a Aziela kapłani, ustauił trębypc w trp- 
bi ustauicznye przed skrzinyp zasly- 
byenya* boszego. W ten dzen ustauił 
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Bauid ksycszę ku chwalenyu pana A- 
zapha a bracyc gego, to przespyewa- 
icc: Chwalcye boga a wziwaycye gy- 
myc) gego. oznamcye w lyudu na- 
lyaski gego. Spyewaycye gemu, a 
psalmi poycye gemu, a wiprawyay- 
cye wszitki dziwi gego. Chwalcye gy- 
my^ swycte gego. raduy syc syerce 
fizukaiceich pana. Szukaycye pana y 
czsnoscy gego. szukayce oblycza gego 
zawzdi. Wsporaynaycye j j na dziwi ge- 
go, które uczinyl, a na znamyona ge- 
go a na scdi ust gego. Syemyc isra- 
helovo, shigy gego. sino wy e lacoboui, 
z w o 1 e u y gego. On gest pan bog nasz, 
po wszey zemy sędowye gego. Wspo- 
mynaycye na wyeki slubi gego, rze- 
czi, które przikazal w tisycczu poko- 
lenya. Giszto stwyrdzil s Abramem, a 
przisycga gego z Isaakem. Y ustauil to 
lacoboui za przikazanye, a Israhelowy 
w Bwyadeczstwye wyecznye, rzekcc: 
Tobye dam zemy^ Kanaanskę, powró- 
zek dzedzicstwa waszego. Gdisz biły 
maley lyczbi, mały y oracze gey. A 
szły ot narada do naroda, a s krolew- 
stwa k lyudu gynemu. Nye przepuscyl 
nyszadnemu potwarzacz gich, ale ka- 
ra! za nye króle. Nye dotikaycye syc 
mazanich mich, a w prorocech mich 
nye zloscycye. Spyewaycye panu wszi- 
tka zemya ! zwyastuycye dzen ote dnya 
zbawyenye gego. Wiprawcye w pogau- 
stwye sławę gego, we wszech łyudzech 
dziui gego. Bo wyelyłd pan a chwa- 
lebni barzo, a groźni nad wszitlii bo- 
gy. Bo wszytci bogowye lyudzsci mo- 
dli sc, ale bog nyebyosa uczinyl. Chwa- 



ła a wyelebnoscz przed nym, syla y 
radoscz w myescye gego. Przinyeacye, 
czelyadzi lyudzskey* przinyescye bogu 
sławę y cesarzstwo! Daycye chwal9 
gymyenyu gego. podnyescye obyetc, a 
j>rzidzecye w obezrzenye gego, a modl- 
cye syc panu w obrazę swyctem. Po- 
rusz syp ot oblycza gego wszitka ze- 
mya, bo on zalozil swyat nyeporuszo- 
ni. Raduycye ayc nyebyosa, a wyesyeł 
syc zemya, a rzeczecye w narodzech: 
pan krolyuge. Wzchucz') morze ypel- 
noscz gego, a wyesyelcye syę role y 
wszitko czso na nych gest. Tedi będę 
chwalycz drzewye leśne przed bogem, 
bo prziszedl sędzicz zemye. Pochwał- 
cye pana, bo gest dobri, bo na wyeki 
myłosyerdze gego , a rzeczcye : Zbaw 
nas bosze, zbawycyelyu nasz, a zgro- 
madź nas a wizwoł ot poganow, acz 
sy9 spowyadacz będzem gymyeuyowy 
swyctemu twemu, a wyesyelycz ayc 
będzem w twich spyewanyach. Posze- 
gnani pan bog israhełski ot wyeku as 
y ua wyeki. A rzekny wszitek lyod: 
Amen, a chwała będz bogu ! A tak o- 
stauił tu przed skrzinyc zaslyubyenya 
boszego Azapha a bracyc gego, abi 
przisiugowaly przed skrzinyc ustawycz- 
nye a otrzedzamy swimy. Potem 
od I?) Ededoma a bracya* gego osm a 
szesczdzesyct , a od[?j Ededoma, sina 
Iditum, a Osa ustauil wrotnimy. Ałe 
Sadocha kapłana a bracyc gego ka- 
płani ustauił przed stanem boszim na 
wisokoacy, gen bil w Gabaonye, abi 
ofiyerowaly obyati panu na ołtarzu 
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I obyatnem j | ustawycznye rano y wye- 
czor podle wazego, czso pysano w za- 
konye boszent, gisz przikazal Israbe- 
lowy, A po nyem uetauil Emana, a Idi- 
tam y gyne zwolyone, genego kaszde- 
go*) gymyenyem swim ku chwalenyu 
pana, bo na wyeki mylosyerdze gego. 
Emau takesz, a Idittim, trębycce trę- 
bc a trzęsaicc zwoneczki, y wszitki 
gędzbi glosow wibomich ku spyewa- 
nyu panu. a sinom Iditum kaszóc bicz 
WTotnimy. Y nawrocyl syp wszitek lyud 
do swego domu, y Dauid, abi takesz 
poszegnal domowy swemu. 
XVII. 

r 

"disz potem Dauid bidlyl w swem 
domu, rzeki ku Natanowy proroku: 
Owa, ia bidlyc w domu cedrowem, 
a skrzinya zaslyubyenya boszego pod 
skoramy gest Y rzeki Natan ku Da- 
uidoui: Wszitko, czso gest na twem 
syerczu, uczin. bo gest s tobę bog. Prze- 
to tey noci stalą syp rzecz bosza ku 
Natanowy, rzekcc: Gydzi a mow Da- 
ułdoui, słudze memu : Tocz mowy pan : 
Nye bpdzesz ti mnye dzalacz domu 
ku bidlenyu. Anym zaiste przebiwal w 
domu ot tego czasu, w nyem gesm wi- 
wyodl Israhela z Egypskey zemye, az 
do tego dnya. ale zawzg^m bil prze- 
myenyaióci myasta stanów, a przebi- 
waic w przikricyu*) ze wszitkim Isra- 
faelem. Zalym ku któremu sędzi Isra- 
belskemu mowyl, gym gesm bil przi- 
kazal, abi pasły lyud moy, a rzeki: 
Przeczesz my nye udzalal domu ce- 



drowego ? A przeto nynye tak bpdzesz 
mowycz ku słudze memu IDauidoui : 
To mowy paa zastępów : lam cyó wzcl, 
gdisz na pastwye za stadem chodził, 
abi bil wodzem lyuda mego israhel- 
skego. A bilem s tobę , dokętkolysz 
szedł, a zbyłem wszitki nyeprzyiacyele 
twe przed tobp, a uczinylem tobye gy- 
myp wyelyke, iako genego z wyełikich, 
gysz sc sławetny na zemy. A dałem 
myasto lyudu memu israhelskemu. scze- 
pyon będze a przebiwacz będó w nyem, 
a wyccey nye bpdze poruszon, any si- 
nowye nyeprawosci zetrę ge, iako ot 
poczótka ote dnyow, w nychsze dałem 
sędze lyudu memu israhelskemu, a po- 
nyszilem wszitki nyeprzyiacyele twe. 
Przeto zwyastuyc tobye , isze udzala 
bog tobye dom. A gdisz wipełnyez dny 
twe, abi szedł ku oczczom twim, wzbu- 
dzę syerayę twe po tobye, gen będze 
z sinow twich, a utwyrdzę krolewstwo 
gego. On udzala mnye dom, a utwyr- 
dzę stolecz gego az na wyeki. A bę- 
dę gemu oczcem, a on mnye bódze 
ginem, a mylosyerdza mego nye otey- 
mę ot nyego, iakosm otiół ot tego, 
gen przed tobę bił. Y ustawyę gy w 
domu mem a w krolewstwye mem [ | 
az na wyeki, a stolecz gego będze 
przeiitwyrdzoni na wyełu, podle wszech 
slow tich a podłe wszego wydzenya 
tego. Tak mowył Natan ku Dauidoui. 
A gdisz prziszedl kroi Dauid, a syadl 
przed bogem, rzeki : Kto gesm ia, pa- 
nye bosze, a ktori dom moy, abi dał 
my take rzeczy? Ale y to mało zda 
syę w twem opatrzenyu, a przeto mo- 
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wylesz na dom slugj/ tw^o, takesz na 
b 9 d 9 c e czasy, a uczinyleaz myc dzi- 
wnego nade wszitki lyudzi, panye bo- 
sze moy!- Czso wyócey przidano mo- 
sze bicz Danidoni, gdiszesz tak osla- 
uil sługę twego ? Podle syercza twego 
ucziaylesz wszitkę wyelebnoscz tę, a 
chcyalesz oznamycz wszitka z w y e- 
lyczenya ta. Panye, nye rownya 
tobye, a nye gynego boga, kromye 
cyebye ze wszech , o ktorich sliszely- 
smi uBzima naszima. Ktori gest gyni, 
iako lyud twoy Israhel, naród gyni na 
zemy, k nyemu szedł bog, abi wizwo- 
lyl a uczinyl sobye lyud w swey wye- 
lykoscy a w grozach, a wirzucyl na- 
rodi przed gich oczima, geszesz z E- 
gypta wizwoVrf;? Y polozilesz lyud 
twoy israhelski tobye w lyud az na 
wyeki, a ty panye uczinylesz syc bo- 
gem gego. Przeto yasz panye, rzecz, 
jęszesz mowyl słudze twemu y domu 
gego, sczwyrdzi na wyeki, a uczin, ia- 
kosz mowyl, acz ostanye wyelykye gy~ 
my9 twe, a wyelebno będze az na wye- 
ki. a będze rzeczono: Pan za6t9pow 
bog israhelski, a dom Dauidow, slugy 
gego, trwacz będze s nym. Bo ty, pa- 
nye bosze moy, ziawylesz w ucho słu- 
dze twemu , abi mu udzalal dom , a 
przeto nalyazl sługa twoy doufauye, 
abi 8y9 modlyl przed tobę. Przeto ny- 
nye panye, ti gesz bog, a mowy lesz 
słudze twemu taka dobrodzeystwa. A 
pocz9lesz blogoslawyei^two domu słu- 
dze twemu, abi zawzg^ bil przi tobye, 
bo twim poszegnanym poszegnan hc- 
dze na wyeki. 



XVIIL 



J. stało 8y9 potem, gdisz Dauid pobyi 
Fyłystinske, a ponysził gich sini, a od- 
ięl Greth y dzewki gego z r9ki Fyly- 
stinow, pobyw y Moał>a, y biły Moab- 
sci slugamy dauidowimy, dawaiccz ge- 
mu dari. Tegosz czasu pobył Diuiid 
krolya Adadezera Sobskego, włoscy E- 
math, gdi bił vigeclial, abi roszirził swe 
państwo az do rzeki Ru&aten. Y odzer- 
szal Dauid tysycc wozów gego, a syedm 
ty8y9czow gezdnich, a dwadzescya ty- 
sycczow męszow pyeezich. Y zchromyl 
wszitki konye wozowe, kromye sta wo- 
zów, gesz ge sobye zachowaL Tedi ta- 
kesz przicy9guół Syrus, kroi Damaski, 
chczęc pomoc Adadezerowy krolyowy 
Sobskemu. ale y tego po] [był Dauid IM 
dwadzescya tysyęczow męszow. A po- 
sadził ricerze w Damasku, abi Syria 
takesz słuszila gemu a dawała dari. Y 
pomagał gemu pan we wszech rze- 
czach, ku ktorim szedł bil. Y pobrał 
Dauid tuli złote, ktoresz myely slu- 
dzi Adadezerowi, a prziuyosł ge do le- 
rusałema. A takesz s Tebatłi a z Chim, 
tak rzeczonich myast Adadezerowidi, 
mosyędzu wyełe, z nyego Salomon u- 
dzałał morze myedzane, asłupi yss^- 
di myedzane. To gdisz usłiszal Ton, 
kio\ Emaczski, ysze Dauid pobył w^i- 
tk9 woysk9 Adadezerowę, krolya Sobą: i 
posłał swego sina Adurama ku krołyo- 
wy Dauidowy, sz9dai9cz od nyego my- 
ru, a raduy9cz 8y9 temu, isze pot)oio- 
wał a pobył Adadezera. bo przecywnyk 
bił Tou krołyowy Adadezerowy. Ale 
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y wszitki ssędi złote y srzebrae y mye- 
dzane poswyccyl kroi Dauid bogu, a 
szraebro y złoto, gesz bil kroi pobrał 
ze wszelkich uarodow, y z Ydumskich, 
iako y Moabakich, y ot sinow Amono- 
wich, y ot Fylystiaskich y Amalechit- 
skich. Potem Abyzay, sin Sarvie, po- 
był Edoma w dołyu Solnem, oszm- 
naczcye tysyóczow. y ustawy w Edo- 
mye po8atk9, abi słusziły Dauidowy 
Edomsci. Y sprauił pan Dauida we wszi- 
tkem, k czemuszkołe syó przyczinyL 
Przeto krolyowal Dauid nade wszim 
Israliełem, czinyócz scdi a prawdę wsze- 
mu swemu łyudu. Potem loab, sin Sar- 
uie, bił nad woyskę, a lozaphat, sin 
Ayłud, kanclerzem. A Sadoch, siu A- 
cliitob, a Achimelech, sin Abyatarow, 
bilasta kapłanmy, a Suza pysarzem. 
Ale Bananias, siu loyadi, nad zastępi 
strzełczow a samostrzełnykow. ale sino- 
wye Danidowy pyrwy u ręki krolyowi. 
XIX. 

JTotem sy9 przigodzilo, ysze umarł 
Naas, kroi sinow Amonowich, a kro- 
lyowal Amon, sin gego, w myasto ge- 
go. Y rzekł Dauid : Uczinyc mylosyer- 
dze z Amonem, sinem Naazowim. bo ge- 
go ocyecz ukazowal raylosyerdze mnye. 
Y posłał Dauid ku gego ucyeszenyu, 
dlya smyercy gego oczcza. A gdisz 
prziszly do zemye sinow Amonowich, 
abi Amona ucyeszily : rzekli ksycszęta 
sinow Amonowich ku Amonowy: Ti 
mnymasz, bi Dauid prze swę czescz 
posiał, abi cyó ucyeszil nad szmyercy^ 
oczcza twego, a nye znamyouasz, isze 



przeto, abi wilazęczily y wispye- 
gowaly a opatezily zemyc twc, przisly 
k tobye slugy gego. Przeto Amon ob- 
lisyl ((Mysił) slugy Dauidowi, a ogołyl 
a roatrzigał gich suknye ot gich byodr 
az do uog, y puscyl ge. Ony gdisz od- 
ydc , a to wskazały | ] Dauidoui : po- 
słał przecyw gym (bo wyelyke potę- 
pyenye cyrpyely), y przlkazal, abi o- 
staly w lericho , doicdbi nye odrośli 
brodi gich, a tedi abi syy wrocyly. Wy- 
dzęcz sinowye Amonowy, isze przes- 
pi*awye ucziuyły Dauidoui: tak Amon, 
iako y gyni lyud, posiały tisyccz łyt>r 
srzebra, abi przewyezly sobye s Meso- 
potanyey a z Syriey a z Maachi y z 
Sabi wozi y geszcce. Y przywyeszly 
dwa a trzsydzescy tysycczow wozów y 
krołya Maacha z gego łyudem. Cy gdisz 
przigely, rozbyły swe stani w Icrayu 
Moabskem. a sinowye Amonowy se- 
brawszi syę 8 swich myast, pocycgly 
ku boyu. To gdisz usłiszal Dauid, po- 
słał loaba a wszitkę woyskęi męszow 
silnich. A szedszi sinowye Amono- 
^^y- spycp sposobyly podług broni 
myesczskey. Ale krołyowye, gysz na 
pomocz przigely, rozdnye* ') na polyu 
stały. Przeto loab zrozumyaw, isze boy 
będze przecyw sobye s przotku y na 
poslyatku : przebraw męsze przesylne 
ze wszego Israhela, y wzruszi syc prze- 
cyw Syrskemu. A ostateczne 8tron9 
lyuda dal pod ręki Abyzay, brata swe- 
go, abi syc poruszily przecyw sinom 
Amonowim. Y rzeki: Przemogęlycz myc 
Syrsci, będz my na pomoc. Gestly cyc 

') neparatira (r6tnie?). 
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przemogę sinowye Amonowy, ia będę 
tobye ku wspomozenyu. Posyl syo, a 
czinmi Bobye męsznye prze Dasz lyud 
y prze myasta boga naszego, ale pan, 
czB(^ syc gemu dobrego uzrzi, to u- 
cziny. Y poruszil syó loab y lyud, gisz 
bil 8 nym, przecyw Syrskemu ku boyu. 
y gonyl ge. Potem sinowye Amonowy 
uzrzawszi, ysze byezi Syrski : takesz y 
ony pobyeszely przed Abyzay, bratem 
gego. y weszły S9 do myasta, y wro- 
cyl syó loab do lemsalem. A uzrza- 
wszi Syrski , ysze pobyt ot Israhela, 
posiał posli, abi prziwyedly Sirskego, 
gisz za rzekę bidlyl. myedzi ktorimy 
bilo ksyęszę Sophat nad ricerstwem, 
Adadezer bil gich wódz. To gdisz bilo 
Dauidowy wskazano , sebraw wszitek 
larabel, przeszedł lordan, y rzucy syp 
na nye, szikowaw na bok gednę woy- 
skę, abi 8 nymy boiowal. Y ucyekal 
Syrski przed Israhelem. Y zbył Dauid 
Syrskich syedni tysycei wozów, a czter- 
dzescy tysyóczow pyeszich, y Sopliata 
ksyósyp tey woyski. A uzrzawszi gy- 
ny sludzi Adadezerowy, isze ot Isra- 
hela przemoszeny, ucyekly ku Dauido- 
wy, y sluszily gemu. A wyccey Syria 
nye radziła dawacz pomoci sinom A- 



monowim. 



XX. 



Otalo syó gest po roce, tego czasu 
którego obikly krolyowye na woyni 
MO wi i \ cbadzacz , sebra) loab woyskę y 
moc ricerstwa, y kaził zemyc sinow 
Amonowich, a szedł y obiegł Rabaad. 
ale Dauid bidlyl w lerusalemye, gdisz 



loab pobył Rabaat y skaził ge. A wszęw 
Daiud koronę zlotę z głowi Melchono- 
wi, a nałyazł na nyey na wadze lybrę 
złota y przedroge kamyenye. y uczi- 
nyl sobye Dauid z nyego koronę y 
wyełki plyon z myasta pobrał- A ten 
lyud, gen bil w nyem, wiwyodl gy 
precz, y kazał gy cepi mlocyez, a ze- 
łyazne broni po nych włoczicz, a oko- 
wanimy wozi przes nye geszdzicz, tak 
abi biły rostargany a starcy fstarcii wszit- 
ci. Tak uczinyl Dauid wszitkim mya- 
stom sinom Amonowim. y wrocył syó 
ze wszitkim swim lyudem do lerusale- 
ma. Potem sszedl syó boy w Gazer 
przecyw Filysteom, w nyemsze zabyl 
Sobochae Uzatitłieyskego, Zaphi z ro- 
du Rapliaymowa, y ponyzil ge. Gyni 
takesz boy stał syó przecyw Fyłyste- 
om, w nyemsze zabyl od boga dani'), 
sin Sałtus, Bethleemski, brata Golyata 
Getheyskego, w gegosz kopyiu drzewo 
bilo iako nawoy tkaczow. Ale y gyni 
syę boy przigodził w Getb, w nyem- 
sze bił czlowyek przedlugy, po szescy 
palczoch maióc, ticłi bilo społu dwa- 
dzescya y cztirzi. ten takesz z RapHa- 
yma pokołenya bil urodzon. Ten urę- 
gal Israhelowy, y pobył gy lonatłian,. 
sin Saama, brata Dauidowa. Cy só si- 
nowye Raphaymowy w Geth, gisz se- 
szły od ręki Dauidoui a sług gego. 
XXI. 

i otem Sathan poruszil syę przecyw 
Israhełu, a popędził Dauida, abi zly- 
czil israhelski lyud. Y rzekł Dauid ku 
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loabowy a ksycazętom lyaczskim: Gydz- 
cye a zlyczcye Israfaeł, od Bersabee 
882 do Dan, j prziiiyescye my lyczbp, 
abich wzwyedzal. Y otpowyedzal loab : 
I^zisporz pan lyuda swego sto krocz 
wyccey, nysz g;o gest! wszdsosz, pa- 
nye moy krolyu, wszitci sc sludzi twoy, 
przecz szuka tego pan moy, czsobi za 
gizecb bilo polyczono Israhelowy? Ale 
słowa krolyowa wyccey syp przemogła. 
A wiszedw loab, obszedł wszitek Isra- 
hel y wrocyl syp do lerusalema, y dal 
Dauidoui lyczbp gych, gesz bil obszedł. 

Y nałeszona łyczba wszego Israłiela ty- 
syccz tysycczow a sto tysypczow mp- 
8ZOW, gysz myeczem włodnply. a z 
Iwdi') trsy*) sta a syedmdzeayót tisyp- 
czow boi pio wnyków*. Bo Leni a Ben- 
yamiynowa* nye zlyczil bil, przeto isze 
przezdzpcznye* czinyl krolyo wo 
PTzikazanye. Y nye lyubylo syp panu 
przikazanye to, y zranył Israhela. Y 
rzeki Dauid bogu: Zgrzesziłem barzo, 
yszem to ucziuyl. proszp, odnyesz zloscz 
slug;^ twego, bom nyempdrze uczinyl. 

Y rzekł pan ku Gadowy ku proro- 
kowy, rzekócz : Gydzi a mow ku Da- 
uidowy : Tocz mowy pan : Ze trsyech 
rzeczi dauam wolenstwo tobye. ge- 
no , ktoresz chcesz , sobye z w o 1 , acz 
uczinyp tobye. A gdlsz przidze Gad 
ku Dauidoui, rzekł gemu: Tocz mowy 
pan: Zwol sobye, które chcesz: albo 
tx8y lyata glod w zeniy, albo za trzi 
myesypce ucyekanye przed swiniy nye- 
przyiacyelmy, a gycb myecza nye mo- 
gpcz ucyecz, albo trsy dny myecz bo- 

^ Takwkodewe. Czytać-. Jndy. >) W Wnlg. 470,000. 



szi pusczom na zemyp smyercy, a a.n- 
gyola boszego, gen ł>pdze bycz (Uć) po 
wszitkich kraioch Israheła. A przeto 
nynye widz, czsobich otpowyedzał te- 
mu, gen rayp posiał. Y rzeki Dauid ku 
Gadowy: Ze wszech stron sp my u- 
czisznyenya. Ałe lepyey my gest, abich 
syp dostał w rpce bosze, bo sp* wye- 
lye mylosyerdza gego, nyszly w róce 
lyudzske. Y posłał pan mor na Israheł. 
y padło z Israheła syedmdzesyót ti- 
sypczow mpzow. Przeto posłał angyoła 
do lerusalem, abi gy ranyl. a gdisz 
bił') ge, uzrzaw pan y slyutowal syp 
nad wyelykp zloscyp, y przikazal an- 
gyolowy, gen byl, rzekócz : Dosycz gest 
yusz, przestań rpkatwa! Atakangyoł 
boszi stał podle myesczcza Omanowa 
Gebuzeyskego. A wznyosł oczy swoy 
Dauid , uzrzał anioła boszego , stoipcz 
myedzi nyebem a myedzi zemyóp, a 
w gego rpce nagy myecz, obrocyw syó 
przecyw lerusalem: y padły tako on, 
iako wypczszy urodzenym z lyudu, o- 
dzany Cyłycyura, padszi*) na zemy. Y 
rzeki Dauid ku panu: Wszakom ia, 
geuszem kazał, abi lyud bil zlyczpn. 
iacyem zgrzesził, iam zlee uczinyl. To 
stadko czso złego zasluszito ? Panye 
bosze nioy, obrocz syó, proszp, rpka 
twa na myp a na dom oczcza mego, 
acz łyud twoy nye bódze zbyt. A tak 
angyol boszi przikazal Gadowy, abi 
rzekł Dauidoui, abi udzalal ołtarz pa- 
nu bogu na myesczczu Omanowye le- 
buzeyakego. Tedi Dauid podłe rzeczi 



'} Nad 1 (w słowie bił) napisane w kodeiie y, jako 
poprftwkii zamiast i. ') „ftont", W. 
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Gadowi szedł, iako gemu mowyl sło- 
wem boszim. Ale Ornan, gdisz bil 
wezrzal, a uzrzal anjola boszego s swi- 
my cztirmy sini, akriw sy^, bo w ten 
czas mlocyl na giimnye pszenyezp. Te- 
di gdi poydze Damd ku Omanowy, 
uzrzaw gy Ornan, y poydze przecyw 
gemu z gumna, y poklonyl syp gemu, 
padw na zemy. Y rzeki gemu Baiiid : 
Day my myesczce swe, acz udzalam 
na nyem ołtarz panu bogu. a zacz stoy '), 
to szrzebro wezmyesz, acz przestanye 
rana od ly uda. Y rzeki Ornau ku Da- 
widowy: Weźmy moy panye krolyu 
myły, a uczin z nyego, czso syó tobye 
lyuby. a k temu dam y woli ku obye- 
cye, y cepi w myasto drew, y pszeny- 
ce ku obyecye poswyctney, wszitko rad 
141 dam. Y rzeki gem(V ^ro^ Dauid : j { Ny- 
kako tak nye będze, ale srzebro dam, 
zacz stoy. bo any nyczs tobye mam 
odiócz, a tak obyetowacz panu zapal- 
ne obyati wdzęczne. Przeto dal Dauid 
Omanowy za myesczce szescz set z a- 
wazi złota wagy przesprawyedlywey. 
Y udzalal tu ołtarz panu y obyatowal 
obyati zaszone y pokoyne, a wziwal 
pana, y ualiszal gy w ognyu z nyeba 
na ołtarzu obyetnem. A angycłowy* 
przikazal pan, y wsczinyl myecz 
Bwoy w noszni. A natichmyast Da- 
uid uzrzaw, isze gy usliszal pan na 
myesczczu Omanowye lebuzeyskego, y 
zabyl gemu tu obyatp. A stan bozi, 
gen bil uczinyl Moyses ua pusczi, y 
ołtarz obyetni w tę dobę bil na górze 
Gabaon. Y nye mogl Dauid gydz ku 

') ,E( quantum mieł'. W. 



ołtarzu, abi syc tam modlyl boga, bo 
bil wyelykim strachem przestraezoDf 
wydzęcz angyoła boszego. 
XXII. 

X rzekł Dauid: Tocz gest dom boso, 
a ten ołtarz ku palenu* obyati w Ibra- 
łie^o. Y przikazal, abi biły sebrany 
wszitci wipowyedzeny z zemye Israhel- 
skey, y ustawyl z nych lam*acze, ais 
łamały kamyenye a cycsaly*, abi dzar 
łan bil dom bozi. A wyele zełyaza ko 
goszdzom drzwyanim y ku dlubanyn (♦; 
y ku spogenyu, y prziprawyl Dauid 
nyezmyemę wagę mosycdzu, y drze- 
wya cedrowego. Tego lyczba nye mo- 
gła domnymana bicz, gesz Sydonsd a 
Tyrsci przinyesly ku Dauidowy. Y rzeld 
Dauid : Salomon, sin moy, gest dzecy^ 
małyatke a roskoszne. ale dom, gen 
ia chczp dzalacz bogu, taki ma bies, 
abi po wszitkich kraynacli bil myano- 
wau. przeto prziprawyc gemu potrze- 
bę. A prze tę prziczinę przed swę smyer- 
cyę przigotował wszitek nakład, a we- 
zwał sina swego Salomona, y pizilca- 
zal gemu, abi udzalal dom pwiu bogu 
israhelskemu. Y rzekł Dauid ku Salo- 
monowy: Sinu moy, ma wolya biła, 
abich udzalal dom gymyenyu boga me- 
go. Ale stała syp rzecz bosza ku mnye, 
rzekęcz: Wyelesz krwye przelyał, a 
wyelesz boiow boiował. przeto nye bę- 
dzesz moc dzalacz domu gymyenyu 
memu, tako krew przełyaw przede mnę. 
Ale sin, gen syę tobye urodzi, będze 
męsz przepokoyni, a ia gemu uczinyę 
pokoy ode wszech nyeprayiacyol gego 
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w okol, a prze t^ prziczjTi9 Pokoyni 
slin^z będze , a mjr a pokoy dam 
Israhelu we wszech dnyocb gego. Ten 
ndzala dom gymyenyu memu. ten 69- 
dze mnye za sina, a ia gemu b9d9 za 
oczcza. y uczwyrdz^ stołecz krc^ew- 
stwa gego nad Israbelem na wyeki. 
Przeto sinu moy, będz pan s tob9, a 
przebiway, a dzalay dom panu bogu 
twemu, iako mowyl o tobye. A day 
tobye pan mędroscz a smisl, abi raogl 
rzędzicz Israhela | { a ostrzegacz zako- 
na pana boga twego. Bo tedi moszesz 
pomuoszon bicz, gdisz zachowasz przi- 
kazanye a S9di gego, gesz roskazał pan 
Moyszesza*, abi uczil Israhela. Posyl 
syp, a czyn męsznye, nye boy 8y9 any 
ly^kay. Owa, toczyem ia w mem ubo- 
stwye prziprawyl nakład domu bosze- 
mn, sto tysy9cz* lybr złota, a szrebra 
ty8y9cz tysycczow lybr. ale mo8y9dzu 
a szelyaza nye wag^ any lyczbi, bo 
wyelykoscz przemaga lyczb9. drzewa 
a kamyenya , tegom przigotowal ku 
wszey potrzebye. A masz takesz wyele 
rzemy9Bzlnykow, gysz lamyc kamyen, 
wapno zg^, y teszarzow y wszelkich 
rzemy^zlnykow y wszelkego rzeray9- 
sla ku uczinyenyu dzala przem9drich, 
ot złota, y ot srzebra, y ot mosypdzu, 
y ot zelyaza, gegosz nye lyczbi. Prze- 
to wstań, a dzalay, a pan będze s to- 
b9. Y przikazal Dauid wszitkim ksy9- 
sz^m israhelskym, abi pomagały Sa- 
lomonowy sinu gego. Wydzcye, rzekł, 
ysze pan bog s warny gest, a dał wam 
pokoy we wszitkem okr9dze, y poddał 
wszitlti nyeprzyiacyełe w waszę r9k^. 



a poddana zemya panu y wszemu lya-> 
du gego. Przeto prziczincye syercza 
wasza y dusze wasze, abiscye szukały 
pana boga waszego, a powstancye a 
uczincye s wy ócz panu bogu wasze- 
mu, acz b9dze wnyeayona skrzinya za- 
słyubyenya boszego y 889di poswyc- 
czone b(^u w domu, gen 8y9 udzala 
gymyenyu boszemu. 

xxin. 

X otem Dauid b9d9cz star a pełen dny, 
ustauił królem Salomona sina swego 
nad Israhelem. A sebraw ksy9sz9ta i- 
srabelska y kapłani y koscyelne slugy. 
y zlyczoni slugy koscyelne ode dwu- 
dzestu lyat a nadto. Y naleszono osm 
a trzidzescy tysy9czow m^szow. S tich 
wibrany S9 a rozdzełeny k sluszbye 
domu boszego dwadzescya a cztyrzi 
tysycce, probosczow ') a S9dz szescz ty- 
sycczow. A wrotnich cztirzi ty8y9ce, a 
tilkesz spyewakow spyewaiccz panu na 
g9slyach a na organyech, gesz uczi- 
nył Dauid ku spyewaniu. Y rozdzełyl 
ge Dauid po oczrzedzach sinow 
Leui, to gest Gersonouich a Oaatho- 
uich a Merari. A Gereonouich* Leedam 
a Semey. A sinowye Leedan : ksycszęta 
Geiel a Setham a Geel, trsye. Sinowye 
Symeonoui: Sałomyt a Ozieł a Aram, 
cy trsye. cy kay9SZ9ta czełyadzi Lee- 
damowich. Potem sinowye Semeowy : 
Lecha*), Zyza a laus, a Baria, cy czti- 
rze sinowye Semeowy. Y bil Lech') 
pyrwi, a Zyza [ ] drugy. Ale laiis a Ba- 14ft 
ria nye myalasta wyele sinow, a prze- 

') „pTatporitorum". W. *) W Wulg. Leheth. 
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tosta w geney czelyadzi a w genem 
domu polyczona. Sinowye Caatoui : 
Amram a Yzar, Ebrou a Oziel, czti- 
rze. Sinowye Amramoui: Aaron a Moy- 
ses. y odlęczon Aaron, abi sluszil w 
8wy9cy swyctich, y sinowye gego az 
na wyeki, abi zazegal kadzidło panu 
podle obiczaia swego, a blogoslauil 
gcgo gyiDy9 wyecznye. A takesz Moy- 
Bzesza , ezloiiyeka boszego sinowye 
przilyczeny só w pokolenye Leni. Si- 
nowye Moyszeszowy: Gerson a Elya- 
zer. Sinowye Gersonowy : Sebuel pyr- 
wi. Y biły sinowye takesz Eleazarowy : 
Roboia* pyrwi , y nye myal Elyazar 
gynieh eiuow. Ale sinowye Roboya- 
szowy i-osplodzily syp barzo. Sinowye 
Yzarowy : Salomyt pyrwi. Sinowye E- 
bronowy : leiiachu pyrwi, Amazias dru- 
gy, laziel trzecy, Gechram czwarti. Si- 
nowye Oz{i/}e\owy : Mycha pyrwi, lezia 
drugy. Sinowye Merari : Mooly a Muzi. 
Sinowye Mooly; Eleazar a Cis. A u- 
marl Eleazar nye raaiccz sinow, geno 
dzewki. y poymowaly ge sobye sino- 
wye Cid, bracya gieh. Sinowye Muzi: 
Mooly a Eder a Gerimyt, trsye. To só 
sinowye Leui w swem pokolenyu y w 
czelyadzach swich, ksycłszęta po oczrze- 
dzach y po lyczbaa* kaszdey głowi, 
gysz cziuyly dzala w sluszbye domu 
boszego ode dwudzestii lyat a nad to. 
Bo rzeki Dauid : Otpoczinyenye dal bog 
israhelskim lyudzem świra, a prze- 
bitek asz na wyeki w lerusalemye. Nye 
będze trzeba sluszbi slugam koscyel- 
nim, abi wyccey stan nosyly y wszi- 
tki gego 8S9di k sluszbye. A tak po- 



dle przikazanya Damdowa naposledz- 
bi (?) ') polyczono sinow Leui lyczbę 
ode dwudzestu lyat a nad to. Ybędc 
pod rękę sinow Aronowich ku potrze- 
bye domu boszego, w syeuyach a w 
poawy()tnich comoracb, y w myeaczczu 
ocziseyenya, y w poswyctnyci, y we 
wszech uczincech służebności ko- 
scyola bożego. Ale kaplany ustawyeny 
będę nad cblebi poswyctnimy a nad ob- 
yatę chlebowę , y nad pi^aznki y nad 
przeznyczamy, y nad kotli, y nad chle- 
bem prazonim na panwy, a nad warzo- 
nim y nade wszę wagę y nad myarc. Ale 
slugy koscyelne abi stały rano ku chwa- 
lenyu a ku spyewanyu panu, a takesz 
k wyeczoru, tak w obyatach kadzidl- 
nich domu boszego, iako w soboli y 
w kalendi y na gyna swycta, podle 
lyczbi a duchownich obiczaiow a wszel- 
ke* rzeczi , ustawnye stoyeye (^J przed 
bogem. A ostrzegaycye zachowanym* 
stanu zaalyubyenya, y rzędu swyętne- 
go, y obiczaia sinow Aarouowich swey 
bracy , abi przislugowaly w domu . i 
bozem. 

xxim. 

JT otem sinow Aarouowich cy dzalo- 
wye będę*): Sinowye Aaronowy; Na- 
dab a Abyu, Eleazar a Ytaniar. Yu- 
marlasta dwa: Nadab a Abyu przed 
oczcem swim przes sinow, a kapłań- 
stwa uziwal Ytamai" a Eleazar. Y roz- 
dzelyl') Dauid, to gest Sadocha z si- 
now Eleazarouich M Abimalech* M si- 



') „nuwMtma" fse. pra^eefita). W. 
•) Wypuścił: je. 
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DOW YtamaroTiich , podle oczrzedzy 
Bwich. Y nałezeny 89 wyelym wyccey 
sinow Eleazarowicb myedzi męszmy 
ksycBzęti, nysz sinow Ytamarowich. Y 
rozdzelyl gyni, to gest sinom Eleaza- 
rowim, szescznaczcye ksycszęt po cze- 
lyadzach a domyech, a z sinow Yta- 
marowich osm ksycszęt po czelyadzach 
a domyech swich. A tak gest oboic tę 
czelyadz rozdzelyl myedzi sobę lyosmy, 
bo bila ksycszęta ta swyńcy y domu 
boszego, tako z sinow Eleazarowicb, 
iako z sinow Ytamarowich. Y popysal 
ge Semeyas, sin Natanaelow, pysarz 
sług koscyelnich, przed królem y przed 
ksycBzęti y przed kapłanem Sadochem 
a Achimelech, sinem Abyatarowim, y 
przed ksycszęti kaplanskey czelyadzi 
a sług koscyelnich. geden dom, gen 
mynio gyne bil powiszon, Eleazarow. 
a drug^ dom, gen pod sob^ my al o- 
B t a n y e '), Ytamarowy. Y wiszedl pyrui 
lyos loiarib, drug^ Gedeye, trzecy Ha- 
rim, czwarti Seorim, pyyty Melchie, sosti 
Maynan, syodmi Akos, ósmi Abya, dze- 
wycti Hyensu*, dzeBy9ti Sechenna, g e- 
dennaczcyeElyarib, dwanaczcye 
lachim, trzinaczcye Offa, cztemaczcye 

') Wnig. caeteros. 



Izbaal, pyctnaczcye Belga, szescznacz- 
cye Emyner, syedmnaczcye Ezir, osm- 
naczcye Abezes, dzewyctinaczcye 
Fateyas, dwadzescya lezechiel, dwadze- 
Bcya y geden lachim, dwadzescya y 
dwa Gamul, XXm* Dalyau, XXini 
Mazaau. Ta otrzedz sinow Leui po- 
dle s 1 u s z e b swich, abi wchadzaly w 
dom boszi a podle rzędu swego pod 
rękę Aaronowp , oczcza swego , iako 
przikazal bog Israhelu. A tak z sinow 
Leui, gisz ostatny biły, z sinow Amra- 
nowich kaplany biły Subbaet, a sino- 
wye Subhaelowy, Gedera. Ale z sinow 
Koboe ksyószę lezias a Yzaaris, sin 
Salemot. Ale Salemotow sin Genadiar, 
a sin gego Gerian pyrwi, Amarias dru- 
gy, Zaziel trzecy, Getmaon czwarti. Sin 
Ezielow Micha, sin Mychow Samyr. 
Brat Mychow lezia, sin lezie lachar. 
Sinowye Merari Mooly a Muzi. Sin lo- 
ziamow Deunon, a sin Merari Ozian a 
Soem a Sachur a Ebri. A Mooly sin 
Eleazar, gen nye myal dzecy. Ale sin 
Cis leramel. Sinowye Muzi: Mooly a 
Edera a Serimot. Cy sinowye Leui po- 
dle domu czelyadzi swich. Myotaly 89 
y ony lyosi przecyw . . . , j 

Tl) oAmJu kart bruk. 
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PARALIPOMENON H. 



(VI, 33). 
W3 . . . genszem udzalal gymyeayowy twe- 
mu. Gestlybi wiszedl lyud twoy ku bo- 
iu przecy w twim ') przecy wnykom dro- 
gę, ięszbi ge posiał, a pomodlyc syc 
tobye w drodze, na nyeysze myasto 
gest, geszesz zwołyl, a dom, genszem 
udzalal gymyenyu twemu: ti uslisz z 
nyeba modlytwę gich a proszbę, a po- 
mscysz. Gestlybi zgrzeszilfS!) przecyw 
tobye (any gest czlowyek, genbi nye 
zgrzeszil), a roznyewalbi syp na nye 
ypodalbi ge nyeprzyiacyelyom, iszebi 
ge wyedly i^te do zemye dalekey al- 
bo blyskey, a obrocylybi syc swim 
syercem w zemy, do nyeybi iccy wye- 
dzeny biły, czinyly pokaiaiaye a 
pomodlylysyc tobye w zemy icczstwa 
swego, rzek^cz : Zgrzeszilysml, nyepra- 
wyesmi czinyly, nyesprawyedlywyesmi 
czinyly: a obrocziUybi* syc k tobye 
w czalem syerczu swem y we wszey 
duszi swey w zemy icczstwa swego, do 
nyeyze wyedzeny* będęlycz syc mo- 
dlycz tobye przecyw drodze zemye 
swey, iczesz dal oozczom gich, a mya- 
sta, iezesz zwołyl, a dom* ^, genszem 
udzalal gymyenyu twemu : ty usliszich* 
z nyebyos, s przebitka twego twar- 



') Mi^o być: swym. ') W Wnlg. dotaOs (gen. tg.), 
co Ućmacz wzi^ m pierwszy przypadek. 



dego, modlytwi gich, a uczin sęd a 
odpuscz lyudu twemu, aczkoly grze- 
sznemu. Bo ti gesz bog moy, otworzta 
syp, prosz^, oczi twoy, a uszi twoy p o- 
sluchayta ku modlytwye, iasz sy^ 
dzege w tem myesczczu. Przeto nyaje 
powstań panye boże w pokoy twoy, ti a 
skrzinya sili "twey. Kaplany twoy, pa- 
nye bosze, acz syc obleka we zbawye- 
nye, a swyccy twoy acz sy^ wyesye- 
ly9 w dobrich rzeczacłL Panye bosz^ 
nye odwraczay oblycza Crista twego, 
pamy^taipcz mylosyerdza Dauida siu- 



A^ 



vn. 



gdisz dokonał Salomon slow mo- 
dlytwi, sstępyl ogeu z nyeba y zdz^l 
obyati pałyone y wyczypzne, a wyel- 
moznosGz l>osza napelnyla dom, ysze 
nye mogły wnydz kaplany do domu 
bożego, przeto ysze wyelebnoscz ba- 
sza napelnyla dom bozL A takez wazit- 
ci sinowye israhelsci wydzely st^puyęca 
ogen z nyeba, a sławę boz^ nad do- 
mem, a padszi na zemy^, na podlo- 
zne kamyenye połdyęlm^wszi, pofa- 
lyly pana, isze gest dobri a isze na 
wyeki gest mylosyerdze gego. Potem 
kroi y wszitek lyud obyatowaly obya- 
ti przed bogem. Y zabyl kroi Sałomon 
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obyetnich wolow dwadzescja a dwa 
tysyccza, a skopów dwadzescya a sto 
tysyctczow, a poswy^czil dom bozi kroi 
y wszitek lyud. Ale kaplaay stały w 
rzędzech swich, ale slugy koscyelne na 
organyech pyeszny 1 1 bożych, gesz zio- 
Bzil Dauid ku chwalenyu pana: Ysze 
gest dobri a isze na wyeki mylosyer- 
dze gego, dzęki') Dauidoui spyewa- 
iccz rękama swima. a kaplany brznye- 
ly w trębi przed nym(i), a wszitek Isra- 
hel stal. A poswyccyl Salomon poszrzo- 
dek syeny przed koscyolem bozim, bo 
tu obyatowal obyati a tuki pokoynich. 
bo ołtarz myedzani, gen bil udzalal, 
nye mogl znosycz obyat zszonich a 
poswyptaich a tuków pokoynich. Y u- 
czinyl Salomon swycto w tern czasu 
za Byedm dny, a wszitek Israheł s nym, 
zbór wyelyki ode wschodu Emath asz 
do prpdu Egypskego. Y uczinyl ósmi 
dzen zgromadzenye, przeto isze bil po- 
swyccyl ołtarz za syedm dny, a swyct- 
to bil uczinyl syedm dny. Przeto trze- 
cyego a dwadzescya dnya myesyccza 
syodinego, rospuscyl lyud do swich 
przebitkow, wyesyely* a radostuy prze 
dobre, gesz bil bog uczinyl Dauidoui 
a Salomonoui y łyudu ysrahelskemu. 
Y dokonał Salomon domu bożego a 
domu krolyowa y wszitko, czso u my e- 
n y 1 na swem syerczu, abi uczinyl do- 
mu bożemu y swemu domu. y myal 
Bczęscye. Y ziawyl syct mu pan w no- 
ci y rzekł gest: Usłiszalem modlytwę 
tw9 a zwołylem myasto to sobye, abi 
bil dom obyetni. Zatworzilly bich nye- 

■} Mymnos Daeid. W. 



bo, yszebi descz nye szedł, a kazally 
bich kobilkam, abi złeptaly ze- 
my9, albo poslałly bich mor na lyud 
moy, a ohrocyOAy bi syc lyud moy, nad 
nymszeto wziwano gymyc me, modlyca 
my syp będze a szukacz bpdze obly- 
cza mego, czinyccz pokaianye od dróg 
swich złich : a ia usliszę z nyeba y 
będę myloscyw grzechom gich, a ze- 
my9 gich uzdrowyc. Y bpdzeta ocai 
moy otworzeni, a uszi moy przichilo- 
ui ku modły twye gego, ktobi na tem 
myesczczu syc modlyl. Bocyem zwo- 
lyl y poswy^cylem sobye myasto to, a 
tubi bilo me gymyg na wyeki, y oczi 
mogę bi tu bile y syerce me po wszi- 
tki dny. A ti, będzeszly chodzicz prze- 
de mn^, iako chodził ocyecz twoy Dauid, 
a uczinyl* podle wszego, gezem przir 
kazał tobye, a sprawyedlywosci miołi 
a sędow będzeszly posłuchacz: wzbu- 
dź^ tron krołewstwa twego, iakom slu- 
był oczczu twemu Dauidoui, rzekccz: 
Nye będzecz odięt spokołenya twego 
męsz, genbi bil ksyciszcicyem w Isra- 
helu. A gestlybiscye syc odwrocyły, y 
opuscylybiscye me sprawyedly woacy, a 
przikazanya ma, geszem wam ustauil, 
odid^cz y sluszilybiscye bogom czu- 
dzim, a modlylybiscye syp gym; wi- 
rzuczę was z zemye mey, ipzem wam 
dał, a ten dom, gensześz udzalał gy- 
myenyu memu, zarzucz^ od obły { | cza 144^ 
mego, a dam gy w powyescz a na 
prziklad wszitkim łyudzem. Y b^dze 
dom tento w przislowye wszitkim my- 
iaiccim. Bzekp, dziwuiccz syc: Przecz 
tak uczinyl bog tey zemy a temu do- 
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mu? Yotpowyedzę: Bo opnscyly pa- 
na boga oczczow swicb, gen ge wi- 
wyodl z zemy e Egy pskey, y chopyly 
syp bogów czudzich a klanyaly syp 
gym a czcyly ge. a przeto wszitko to 
zle prziszlo na nye. 



A 



gdisz syp napelny dwadzescya lyat, 
w nychze udzalal Salomon koscyol bo- 
gu y dom swoy: y myasta, gesz bil 
dal Iram Salomonoui, omurowaw y ka- 
zał wnych bidlycz sinom israbelskim. 
Potem otszedl do Emat Saba, y debil 
gego. Y udzalal myasto palmowe ') ua 
pusczi, a gyna myasta twarda udzalal 
w Emat, y uczinyl dwye myescye o- 
murowane, Beteron wissze a Beteron 
oyssze , maipcz broni y zawori y 
zamki. Balaat takez udzalal y wszitka 
myasta przetwarda, iasz bila Salomo- 
nowa, y wszitka myasta wozata- 
rzow y geszczczow. wszitko, czsosz 
chcyal, uczinyl kroi Sdomon y zrzę- 
dził y udzalal w lerusalemye y w Ly- 
banye y we wszey ewey mcci. A wszi- 
tek lyud, gen bil ostał w*) Eteyczskich 
y Amoreyczskich y Fereycekich y E- 
weycskich y lebuzeyczskich, gisz nye 
biły 8 pokołenya israhelowa any z si- 
now gich, ale s poslyatkow, giclize nye 
pobyły biły sinowye israbełsci, poddał 
ge Salomon w poplatki asz do dzi- 
syego dnya. Ale z. sinow israhelskich 
nye poddał, abi sluzily robotnimy dzałi 
krolyowy. bo ony biły mczowye wa- 
leczny, a kBy^szęta pyrwa y wogewo- 

■) Palmira. W. ') W Wulg. de, więc mylnie w zamiast e. 



di nad wozatarzmy y gesczci gego. Ale 
wszitkich ksycszpt woyski krołya Sa- 
lomona biło pol trsyecya sta, giaz rzę- 
dziły lyud. Potem dzewkę Pharaonowę 
przewyodl z myasta Dauidowa do do- 
mu, gisz bil udzalal gey. bo rzekł kroi: 
Nye będze bidlycz zona ma w domu 
Dauidowye krołya israhełskego, przeto 
isze poswycczon gest, isze arclia bo- 
sza bila wiszla* do nyego. Tedi ofiy&- 
rował Salomon ofyeri panu na ołtarz 
bozi, gisz bil udzalal przed przis trze- 
sz im, abi na kozdi dzen biło ofye- 
rowano na nyem podle przikazanya 
Moyszesowa w sobotne dny y w Ka- 
lendi y w swycteczne dny, trzsykrocz 
do roka : na swycta przeznycz , a w 
swycta tydnyowe, a w swycta stano- 
we. Y ustauil podle zrzędzenya Dam- 
da, oczcza swego, urzcdi kaplanske w 
sluszebnoscyach swicli y slug^ koscyel- 
ne w swem rzędze, abi chwalę wzda- 
waly a sluszily przed kapłani podle 
obiczaia wszelkego dnya, a wrotne w 
swicb rozdzelecb, kaszdego u swich 
wrót, bo tak roskazał Dauid, czlowyek 
bozi. Any czso opusczily s przikaza- 
nya kro [ I łyowa tako kapłany, iako słu- 
gy koscyełne ze wszego, czso gym bil 
przikazal, a w strozacb skarbouidL 
Wszitki nakladi prziprawne myał Sa- 
lomon ot tego dnya, w uyem dom za- 
loził, asz do tego dnya, gegosz doko- 
nał gego. Tedi otszedl Salomon do 
Asyongaber a do Chayłat ku brzegn 
morza rudnego, gesz gest w zemy E- 
domskey. Przeto posiał gemulram po 
swicb sługach lodzę y pławce u- 



Digitized by 



Google 



261 



my ale na morze, y brały sy^ z slu- 
gamy Salomonowiniy do Ofyr, a ottęd 
nabrały pol py9ta sta lyber złota y 
przynycBly krolyowy Salomonowj* 
IX. 



A, 



krolyowa Saba, gdisz usliszala sla- 
wętnoscz Salomonowę, prziszla do le- 
rusalema, chczcez gego skusycz w po- 
gatkach z wyelykim zboszim yz 
wyelblcidi, gysz nyesly lekarswa* a 
złota wyele y drogego kamyenya. A 
prziszedszi ku Salomonowy, wimowyla 
gemu wszitko, czso bilo na gey syer- 
czu. Y wiloszil Salomon gey tn wszi- 
tko, czso pitala, a nyczao bilo, bi ge- 
mu nye bilo iawno. lasz gdisz nzrzala 
mędroscz Salomonowę y dom, gen bil 
ndzalal, y karmye na gego stole, y 
przebitki gego panosz, y urzcdi slu- 
szebuykow gego y gich odzenya , y 
potczasza* y rucha gich, y obyati, ges^ 
obyatowal w domu bozem : prze wye- 
lyke dziwowanye nye myala w sobye 
daley ducha. Y rzekła ku krolewy: 
Prawdziwa gest rzecz, ięszem sliszala 
w mey zemy o twich czsnotach y mc- 
droscy. Nye wyerzilam tim, gysz my 
powyadaly, alyzem sama prziszla a o- 
czima mima vydzala y skusyla, isze 
ledwi polowyczci twey mędroscy sp my 
powyedzely. przemoglesz slaw^tnoscz 
czsnotamy twimy. Blogosławyeny mc- 
zowye twoy y blogosławyeny sludzi 
twoy cy, gysz stcic przed tobę na wszel- 
ki czas a sliszę mędroscz twc. Będz 
pan bog twoy poszegnani , gen cyp 
chcyal weplodzicz królem na stolczu 



swem, pana boga twego. Bo zaiste bog 
myługe Israhela a chce zbawycz gy 
na wyeki. Przeto ustauil cyc królem 
nad nym, abi czinył scdi y prawda. Y 
dała krolyowy dwadzescya a sto łyber 
złota, a wyele łektwarzow y ka- 
myenya drogego. Nye bili take lektwa- 
rze wydani, iako ty, które dala kro- 
lyowa Saba Salomonouy. Ale y slugy 
Iramoui s slugamy Salomonowimy przi- 
nyesly złoto z Ofyr, a drzewya cyso- 
we y kamyenya przedrogego, z nye- 
gosz udzalal kroi, to gest z drzewa 
cysowego, wschodi w domu bozem a 
w clomu krolyowem, a narccznyce a 
na (?) zaltarze- spyewakom. Nygdi nye 
wydano w ... 1 ■ 

Tli Ośmin kart brak. 

(XXI, 13). 
...twego, cyebye lepsze, gezesz zbył. 14» 
Przeto pan porazi cyc wyelykę ranę 
s twim lyudem y z sini y z zouamy 
twimy y sze wezim twim gymyenym. 
A ty bpdzesz nyemocen przezlę nye- 
moczó twego brzucha, tak az z cyebł/e 
wiplinp twa trzewa z nyenagla po wsze 
dny. Przetosz wzbudził pan przecyw 
loramowy duch Philystinskich, gysz sp 
w s^syedstwye Murzinom. Y weszły do 
zemye luda a skaziłfyJ 19, y pobrały 
wszitko zboże, gesz nalezono gest w 
domu krolyowye, a nadto y sini gego 
y zoni. Y nye bil ostawyon sin gemu, 
geno Othozias '), ktori namnyeyszi uro- 
dzenym bil. A nad to nade wszitko ra- 
ny gy pan trzewnó bolescyc nyeuzdro- 
wyonc. A gdisz dzen ku dnyu prai- 



') w Wiilg. Joachoi. 
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chodził, a chwyle czasu przed sjc bye- 
zali, a dwye lecye syó popelnyle swim 
byegem: a tak długim gnycyra gnyl 
gest, az y trzewa z nyego pliucli, a 
tak społu nyemocz9 y ziwota zbił. U- 
marl gest w swey nyemoci nagorszey. 
A nye ucziayly* gemu lyud sławnego 
pogrzeba, podłe obiczaya iako bił u- 
czinyl wycczszim') gego. We dwu a 
we XXX* lecyech bil, gdi poczcl Itro- 
lyowacz, a oszm łyat krołyował w le- 
rusałem. Y chodził nyeprawye, y po- 
grzebly gy w myescye Dauidowye. ale 
wazako nye w grobyech Itrolewskich. 
XXII. 

X otem ustawyly przebiwacze ierusa- 
lemsci Otoziasza, sina gego namnyey- 
szego, Itrołem w myasto gego. bo wszit- 
ci gyay wy9cz8y urodzenym, gysz przed 
nym biły, zmordowany sc od zbyegow 
arabskich, gisz syp biły rzucyły na 
staui. y krolyowal Otozias, sin lora- 
mow, krołya iudzakego. Dwye a XXXX 
lyat bil w starz Otozias, gdisz bił po- 
czcl krolyowacz, a geno lyato krolyo- 
wal w lemsalem. a gymyc macyerzi 
gego Atałya, dzewko Amri. Ale on 
chodził drogęi domu Acłiabowa, bo macz 
gego prziprawyala, abi nyemyłoscywye 
czinyl. Przeto czinyl złe w wydzenyu 
bozem, iako y dom Achabow, bo biły 
cny gerau rączce po smyercy oczcza 
gego, w zag^yenye gego. Y chodził 
w radach gych. A i al z loramem, z 
sinem Acłiabowim, królem israbelskim, 
ku boiu przecyw Azahelowy, krolyowy 



Syrskemu, do Ramot Galaat, y zra- 
nyły Syrscy lorama, Gen syc wrocyl, 
abi bil uleczon w lezraheł, bo bil wye- 
lykijpy ranamy ranyen* w naprzód rze- 
czonem pobycyu. Przeto Otozias, knrf 
luda, wzgedze, abi nawyedzil lorama, 
sina Achabowa, nyemocznego w lezra- 
hely. Wolya zayste boża biła przecyw 
Otoziasowy, abi przigechal ku loramo- 
wy. A gdisz bil prziszedl, abi wigechsi 
s nym przecyw leu, sinu Namsi, ge- j | 
gosz bog pomazał, abi zagładził dom 
Achabow. A gdisz gubyl leu dom A- 
chabow, nalyazł ksycszęta ludowa z si- 
now bracyey Ottoziasouich, gisz gemu 
słuzily, y zbył ge. A samego Ottosya- 
sza szukaic, y ułapyl. a on syc skril 
w Samary, a przed syp przywyedzo- 
uego zabyl, y pogrzebly gy. Przeto y- 
sze bil sin lozaphatow, ktorisz szukał 
pana w czalem syerczu swem, any bi- 
la która nadzeia, bi kto s pokolenya 
Otoziaszowa wyctcey krolyowal. bo za- 
iste Atałya, macz gego, wydzęcz ysze 
umarł sin gey, wstała y zgubyla wszi- 
tko pokolenye krolyowo domu lorama. 
Tedi lozabeth, dzewka krolyowa, wz^ 
wszi loasa, sina Ottoziaszowa, ukradła 
gy s posrzotka sinow krolyowich, gdi 
ge gubyono, y skrila gy z gego pya- 
stunkę w komorze poscyelney. A lo- 
zabeth, iasz gy przekrila, bila dzewka 
Isrołya loramowa, zona loyadowa by- 
skupa, a syostra Otoziaszowa. a prze- 
to nye zagubyla g^o Atałya. Y bi- 
dłył w domu bozem taynye za szescz 
lyat, w uychze krolyowala Atałya nad 
zemyp. 
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xxni. 



X otem lyata syodmego posylyon gest 
loyada, wzcl centuriom, to gest Za- 
chariasza sina leroamowa, a Yzmaela 
sina lohannowa, a Azariasza sina Obe- 
dowa, a Maaziasza sina Adadie, a Ely- 
phata sina Sechri, y wnydze s nymy 
w radę y we smowct. Gysz zchodziwszi 
ludzino pokolenye, sebraly slugy ko- 
scyelne ze wszech myast ludowich y 
ksycszóta czelyadz^ israhelskich, y przi- 
szły do lerusalem. Y wnydze wszitko 
pospólstwo we smowę s królem w do- 
mu bozem. Y rzeki k nym loyada : 0- 
■wa, tocz sin krolyow będze krolyowacz, 
iako mowyl pana* aa(d) sini Dauidowi. 
Przeto ta gest rzecz, ięsz uczinycye: 
Trzecya częscz z was, iasz prziebodzi 
k sobocye kaplanskey*, y koscyelnich 
fllug y wrotnicb, będze w bronach^ a 
trzecyna druga, ') krolyowa domu. a 
trzecya strona będze w Cu) broni, 
geszto slowye zakladna. A gyni wszi- 
tek zbór będz w przistrzeszu domu bo- 
żego, any nyszadni gyni wchadzay do 
domu bożego, geno kaplany a gysz 
przŁsluguyc s koscyelnich sług, telko 
cy samy acz wchodzę, gisz sp poswyc- 
ceny. a wszitek gyni zbór będze w 
strozi bozey. A sludzi koscyelny ob- 
st^^pcye kroIa, maiccz wszitci bronne 
odzenye swe. Gestlybi kto gyni wszedł 
do koscyola, będz zabyt, a wi będz- 
cje 8 królem, gdi wnydze albo winy- 
dze. A uczinyly sludzi koscyelny y 
wszitko pokolenye ludowo, podle wsze- 

Wypiiidł: u (ad). 



go czso bil przikazal | { loyada byskup. 1 
y poicly wszitci sobye poddane męze 
s sobę, a przichodzily po rzędu sobo- 
tnem s timy, ktorzi iusz biły wipelny- 
ly sobotę y wiszly. A tak loyada by- 
skup nye dopuscyl zastępom, abi o- 
deszly, ktorzi na kozdi tydzen stacz 
myely. Y dal loyada kapłan centurio- 
nom osczepi y tarcze krolya Dauido- 
wi, gesz bil prziswyęcyl domu boże- 
mu. Y ustauil wszytek lyud dzerszęci 
myecze s prawey stroni koscyola, az 
do stroni kosczyola lewey, przed ołta- 
rzem w koscyele, w okol krolya. Y wy- 
wyedly sina krolyowa , a wstawyly 
nayn koronę, a dały dzerzecz w gego 
zakon rękę* ') bozi, y uczinyly gy kró- 
lem. Y pomazał gy loyada byskup a 
sinowye gego, y modlyly syę bogu, 
rzekęcz: Zyw b^z Icrolyu. A gdlsz 
usłiszala Atalya, to gest glos byezę- 
cich y chwalyęcich krolya, weszła k 
lyudu do koscyola bożego. A gdisz 
uzrzi krolya na slopyenye w przi- 
chodze, a ksyęsz^ta y zastępi przi nyem 
y wszitek lyud zemski raduyęcz syę a 
trębyęc trębamy y w rozlyczne gędzbi 
spyewaięc a chwalyęc krolya: rozdar- 
szi rucho swe, rzekła: Oklamanye, o- 
klamanye ! Tedi wiszedl loyada byskup 
ku centurionom y ku ksyęszętom woy- 
ski, rzecze gym : Wiwyeczcye yę precz 
z ogrodzenya koscyelnego, a zabycye 
ię myeczem. Y przikazal kapłan, abi 
nye bila zabyta w domu bozem. A 
chicywszi syę rękama gey gardła, wi- 
wyedły ię precz. A gdisz winydze do 
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broni konskey krolyowa domu, tu 19 
zabyly. Y uezwyrdzi loyada smowę 
myedzi sobci y wisszim lyudem y mye- 
dzi królem, abi bil lynd bozi, A tak 
wszedł wszitek lyud w dom Baal, y 
zruszily gy, y ołtarze y modli gego 
zlupaly. A Mataua, kapłana Baalowa, 
zabyly gy przed ołtarzem. Y ustawyl 
loyada starosti') w domu bozem, abi 
pod moczę kaplanskę y koscyelnich 
sług, gesz zrządził Dauid w domu bo- 
zem, oflyerowaly zszone obyati panu, 
iako pysano w ksycgach Moyseszowich, 
w wyesyelyu y w spyewanyu podłe 
zrzędzenya Dauidowa. Y ustauił wro- 
tne w bronach domu bożego, abi nye 
chodziły do nyego nyecziscy ktorękoly 
rzecz-. A poicw centurioni y przesylne 
m^ze, a ksycsz^ta lyuda y wszitek lyud 
zemski, y kazały sydz (s-ić)"^ krolyowy 
z domu bożego, a gydz po poszrzotce 
swyrzchney broni do krolyowa domu. 
y posadziły gy na krolewskem stołczu. 
Y wyesyelył syc 1 1 wszitek lyud zem- 
ski, a myasto syp upokoylo, ale Ata- 
łya zabyta gest myeczem. 



W. 



XXIIII. 



syedmy łecyech bil loas, gdiaz 
poczcl krolyowacz, a czterdzescy lyat 
krolyowal w lerusalemye. gyrayc ma- 
cyerzi gego Sebya z Bersabee. Y uczi- 
nyl, CZ80 dobre gest przed bogejii, po 
wszitki dny loyadi kapłana. Y oblyu- 
był') gemu loyada dwye zenye, z nych- 
ze urodził sini y dzewki. Potem syp 
złyubyło loaszowy, abi oprawył dom 

') Tratpoaitot. *) dttcendere, *) occ^tit. 



bozi, y sebrał kapłani a slug^ koscyeł- 
ne : Gedzcye do myast ludowich, a zby- 
raycye ze wszego Israhela pyeny9d2e 
ku przikricyu koscyoła pana boga na- 
szego, na wszełke lyato, a to r^ze u- 
czincye I Ale slugy koscyelne to cziny- 
ly s obmyeskanym '). A wezwaw kroi lo- 
yadi* ksycszęcya, rzeki gemu: Przeczesz 
tego nye bił pyleń, abi przipędził slu- 
gy koscyelne wnyescz z ludi y 2 le- 
nisalema pyeayydzi, gesz S99 ustawyo- 
ni Moysesem, sługę bozim, abi ge wnyo- 
slo wszitko sebranye do stanu swya- 
deezstwa? Bo Atalya przeukrutna* y 
sinowye gey skaziły biły dom bozi, a 
tym wszitkim, czso bilo poswycczono 
domu bożemu, okrasyly biły modlę 
Baałymowc. Przeto przikazal kroi, abi 
uczińyły skrzinyę, a postauił ic podle 
drzwy l>ozich zewnętrz. Y wiwolano geat 
w 'ludze y w lerusałemye, abi wszitci 
nyesły płat panu, ktori ustauil Moy- 
ses, sługa bozi, wszerau Israhelowy na 
pusczi. Y zradowały syó wszitka ksyę- 
syęta y wszitek łyud, a wazedszi wnye- 
szly do skrzinye bozey, a tak długo 
kladly, az bila pełna. A gdisz czas bil, 
abi wnyesły skrzinyc przed krołya prz^ 
ręce sług koscyelnich (a gdisz uzrzeły 
wyeie pyenyędzi): wszedł pysarz kro- 
^jow, gegoz bil pyrwi kapłan ustauil, 
y wiaipaly pyenycdze, które w ekiziay 
biłi. A potem slarzinyę nyesły na swe 
myasto, a tak czinyly po wszitki dny. 
Y zgromadzoni sę przes lyczbi pye- 
nyędze, gesz dawały kroi a loyada tym, 
ktorzi biły nad lyudem domu boz^^ 
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A tak cy naymaly tymy pyeny^dzmy 
łamacze kamyenya y rzemy^szlnyki 
kaszdego dzala, abi oprawyly domu 
bożego, takesz kowale zelyaza y mye- 
dzi, abi to, czbo syp bilo poczcilo ka- 
licz, polepszilo*. Y czinyly czy, gisz 
dzalaly, rozumnye, a zapelnyaly scyen- 
ne rosyedlyni swima rękama, y na- 
wyedly dom bozi we sstaw pyrwi, a 
uczinyly abi pewnye stal. A gdisz do- 
pelnyly wszego dzala, przinyesly przed 
krolya a loyadę ostatnye pyenyódze. 
z nych udzalano ssędi koscyelne ku 
147 flluszbye 1 1 y ku obyatam, banye y gy- 
ne ssędi złote y srzebrne, y ofiyero- 
waly obyati swe w bozem domu usta- 
wnye po wszitki dny loyadi. Y starzał 
syć loyada, pełen sęcz dnyow, y umarł, 
gdisz bil we stu a we XXX łecyech. 
y pogrzebly gy w myescye Dauidowye 
s kroimy, przeto isze bil dobrp rzecz 
nczinyl z Israhelem y z Dauidem y z 
domem gego. Potem gdisz umarł lo- 
yada, weszli ksycszpta ludzska y po- 
klonyły syp krołyowy, gen obmyck- 
czon 89CZ gicb sluszbye*, pozwolyl gym. 
A ostawszi koscyola pana boga oczczow 
gwich, słuziły modlam y gynim ritim 
obrazom. Y stal syc gnyew bozi prze- 
cywludze alenmalemu przetałci grzech, 
a posilał gym proroki, abi obrocyły sy^ 
ku panu. Ale ony ziawnye nye chcye- 
ly gich posłucłiacz. A potem y duch 
bozi ogarnye Zachariasza, sina loyadi 
kapłana, gen stoipcz przed lyudem 
tzekł : To mowy pan ; Przecz przestc- 
pagecye przikazanye boże, gesz wam 
nye uziteczno, a ostały scye pana, abi 



on was ostał? Gyszto zebrawszi sy^ 
przecyw gemu, ukamyonowaly gy po- 
dłe przikazanya krolyowa w przistrze- 
szu domu bożego. Y nye wspomynal 
loas kroi na mylosyerdze, gesz uczi- 
nyl loyada, ocyecz gego, s nym, ale 
zabyl sina gego. Gen gdisz umyral, 
rzecze: Wydz pan, a wzpitay!') A gdisz 
biło po roce, przicycgnye przecyw ge- 
mu lu-oł Syrsłd. a przidze do ludi y 
do lerusalem, y zbył wszitka Issycszp- 
ta lyuda, a wszitek plyon posłał kro- 
łyowy do Damasku. A zayste, gdisz 
wyelmy mała lyczba prziszla Syrskicli, 
poddał pan w gich rł)ce nyezlyczon^ 
wyełykoscz, przeto yze biły ostały pa- 
na boga oczczow swich. A nad loa- 
sem a* uczinywszi swę wolyc, precz 
odgechawszi, nyechaly gego w wyely- 
kich nyemoczach. Potem powstały prze- 
cyw gemu sludzi gego ku pomscye 
krwye sina loyadi kapłana, y zabyły 
gy na gego łożu, y umarł. Y pogrze- 
bly gy w myescye Dauidowye, ale nye 
w krolyowich grobyech. Bo gemu nye 
przyiaialy* Zabath, sin Sematha Amo- 
nyczskego, a lozabath, sin Semarith 
Moabyczskego. A tak sinowye gego, a 
ti pyenycdze, gesz bili za nyego se- 
brani ku poprawyenyu domu bożego, 
popysany 89 s pylnoscia* w ksycgach 
krolyowich. 

XXV. 

X otem krolyowal Amazias, sin gego, 
w myasto gego. We dwudzestu a w 
pyccy łecyech bil Amazias, gdisz bił 
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poczcl krolyowacz , a przes genego 
XXXci lyat krolyowal w lerusalem. 
Gymyc macyerzi gego loyaden z le- 
rusalem. Y czinyl dobre w wydzenyu 
foozem f ale nye w prze 1 1 spyecznem 
syerczu. Bo gdisz uzrzal, isze utwyr- 
dzono krolewstwo gego: zmordował slu- 
g^, gisz biły zabyly krolya oczcza ge- 
go, ale gich sinow nye zbył, iako py- 
sano w ksycgach zakona Moysesowa, 
gdzesz przikazal pan rzekccz : Nye bę- 
dę zbycy oczczowye za sini, any ni- 
nowye za swe oczce, ale kaszdi w swem 
grzeszę umrze. Przeto sebraw Amazias 
ludę, y ustaui gee po czelyadzach, tri- 
buni y centurioni we wszem pokolenyu 
luda y w Benyainynowye. y zlyczil gee 
ode dwudzestu lyat a nad to. Y na- 
lyazl XXXci tisycczo w mlodzczow, 
gysz mogły wnydz w boy, dzerszęcz 
kopye a scziti. A naymem prziwyodł 
z Israheła sto tisyęczow udatnicb, stem 
lyber srebra. Y przidze k nyemu czlo- 
wyek bozi, rzekęcz : O krolyu, nye wi- 
chodz s tob^ woyska Israhelska, bo 
nye boga z Israhelem y se wszemy si- 
ni Efraymowimy. Gestly mnysz, isz- 
biwmoci wogenskey zależało wy- 
cyęstwo boia: przepuscy pan, abi 
bil przemozon od nyeprzyiacyoL bocz 
to [Boga]*) gest, wspomoci f7.;; y na 
byeg obrocycz. Y rzeki Amazias ku 
ezlowyekowy bożemu: Czso tedi b^ 
dze ysze* sto łybr srzebra, geszem dal 
ricerzom israhelskim ? Otpowye m^z 
ł>ozi: Macz pan, odkęd mosze tobye 



') Ten vynE w7paaECzOD7 w kodexie. ^Dti ^ii^pe 
ett adiwia/re e( m /w^om eoneertere'. Wołg. 



dacz wyełym wyęcey, nysz to. A tak 
Amazias oddzely woyskę, iasz bila 
przyiała k nyemu z Etrayma, abi 
syę wrocyla ua swe myasto. Tedi ony 
barzo syc roznyewaly przecyw ludz^ 
y wrocyly sy^ do swey włoscy. A tak 
Amazias ufaic w boga, poięw lyud 
swoy, y szedł do padołu solnego y po- 
był sini Seyr, dwadzescya tysyęczow 
męzow. A gynich XXa tisyęczow zgy- 
mały męzowye luda, y prziwyodę ge 
na wyrzch wisokey gori y spicbaly ge 
na doi z skali, gysz syę wszitci stłu- 
kły. Ale ona woyska, iósz bil nawro- 
cył Amazias, abi s nym nye gezdziła 
ku pobyczu, rosuly syę po myescyech 
luda, ot Samariey az do Beterona, a 
zbywszi trsy tysyęce łyuda, pobrał^)r> 
wyełyki plyon. Potem Amazias po po- 
bycyu Ydumskich, a pobraw bogy si- 
now Seyr, ustauił ge sobye za bogy, 
a modlyl syę gym, a kadzidło gym 
offyerowaL Prze ktoręsz rzecz roznye- 
wat syp pan przecyw Ama^aszowy. 
posłał k nyemu proroka, gen bil rzekł 
k nyemu: Przeczesz syc modlyl bo- 
gom, gysz nye mogły wizwolycz lyu- 
da swego z r^ki twey ? A gdisz on to 
mowyl: otpowye gemu: Zalysz ti racz- 
cza krołyow? przestań, acz nye zaby- 
ię cyebye. A otcbadzaię prorok 
rzecze: Wyem, isze umyenyl cy^[] 
zabycz pan przeto, iszesz tak^ zlosczM 
ucziuyl, a nad to, yszesz nye posłu- 
chał radi mey. Przeto Amazias, kroi 
luda, wz^w przezł^ radę, posiał ku 
loasowy, sinu loatanowu, sinuYeuown 
krolyu Israhelskemu, rz^^: Podz, a 
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pokaszwa syebye społu. Tedi on 
WTOCj gego posli zasy^, rzekccz : Car- 
duas"), gen gest na Lybanye, posiał 
ku cedrowy lybanskemu, rzek^cz : Day 
zonp sinu memu, dzewkę twc. Owa, 
zwyerz, gen bil w lyesye lybanskem, 
szedszi y potloozily* Carduus. Chel- 
pysz syp , yszesz pobył Ydumske. a 
przeto podnyoslo syp syerce twe w pi- 
chc. Syedzi w twem domu, przecz zloscz 
przecy w sobye wzbudzasz, abi zagapi 
ti y ludowo pokoleuye s tob^? Nye 
chcyal Amazias posluchacz, przeto y- 
sze boża wolya bila, abi gy podał w 
ręce nyeprzyiacyelske prze Ydumske 
bog^. A zatim wzidze loas, kroi isra- 
helski, abi syc pokusyly społu. Ałe 
Amazias łu:ol iudzsld bil w Bettisames 
iudzskem. Y padło iudowo pokolenye 
przed Israbelem, y ucyecze do swich 
stanów. Potem loas kroi israhelski ipl 
Amaziasza sina loaszowa, krolya iudz- 
skego, w Bethsames y przSwyedze gy 
do lerusalema. y skaził mury* lerusa- 
lemske ot broni Efraymowi asz do bro- 
ni kętowey, cztirzi sta loket wzdlusz. 
A wszitko złoto y srzebro y wszitki 
ss^di, Ictore nalyazl w domu bozem, a 
■w skarbyecb Obededom domu lirolyo- 
■wem, a tasz") y sini nyeprayiaczoł przi- 
wyodl do Samariey. Y bil ziw Ama- 
zias sin loasow, kroi luda, gdi iusz bił 
umarł loas, sin loatbanow, kroi Isra- 
liel, py^znaczcye lyat. Ałe gyne rze- 
cz! o skutcech Amaziaszowich pyruicb 
y poślednich popysani s^ w ksy^gacb 
krolyow luda a Israhel. Gen gdi bił 

■) Oset. ■) Pewnie m^tk* tamiut .tałceBz". 



otstępyl ot boga, wsprzecywyly syy 
gemu w lerusalemye. A gdisz bil u- 
cyekl do Lachis, wislawszi za uym, tu 
go zabyły. A przinyoszszi gy na ko- 
nyecb, pogrzebly gy w myescye Daui- 
dowye B gego oczci. 
XXVI. 

P 

1- otem wszitek lyud iudzski ustawyl 

Oziasza w szescznaczeye lecyech łu-o- 
lem, sina gego w myasto oczcza gego 
Amaziasza. On wzdzalał Hayłatłi a na- 
wrocyl ge ku dzerzenyu ludowu, gdiz 
skonczal kroi s oczci swimy. W szescz- 
naczeye lecyech bil Oi^ias, gdisz bil 
P0CZ9I krolyowacz, a krolyowal dwye 
a pycczdzesy^t lyat w lerusalemye, 
Gymyc macyerzi gego Hieehelya z le- 
rusalema. Y czinyl, czso bilo prawego 
przed bogem, podle tego wszego, czsoa 
czinyl Amazias, ocyecz gego. A szu- 
kał boga za dnyow Zacharf^o^^zouich, 
rozumyeiccego a wydzę j | cego l>oga. A 
gdisz szukał boga, mylowal gy we 
wszech rzeczach. Potem wigechał, abi 
boiowal przecyw Fylystym, a zborzil* 
muri Geth a muri lamue ') a muri A- 
zota. Y udzalal myasteczłui w Azocye 
a w Phylystym. Y pomogl gemu bog 
przecyw Phylystym y przecyw Arab- 
skim , gisz bidlyly w Giizbalal '') , y 
przecyw Amonytskim. Y dawały Amo- 
nytscy dari Oziaeoui, y oglosylo sy^ 
gymyc gego az do wchodu Egypske- 
go prze gego częste wycyęstwo, Y 
wzdzalał Ozias wyeze nad bronę y hel- 
xm(?)^ V lerusalem, a nad bronę wal- 
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119 ')) * ostatnye na stronye tego mu- 
ru ustauil, y utwyrdzil ge. A takez 
wzdzalal wyeze na pusczi, a wikopal 
■wyele cystern, przeto ysze myal wye- 
le dobitka tak na polech, iako na pu- 
stem lesye, a myal wynnyce y wyna- 
rze po górach y na Carmelu. bo bil 
zaiste czlowyek pylni roley. A bila 
woyska gego boiownykow, gisz wicha- 
dzaly ku pobyczu pod rękę lehiela py- 
sarza, a Amaziaaza uczicyela, apod 
rękę Ananyasza, gen bil s ksycszęt 
krolyowich. Y wszitka lyczba ksycszęt 
po g^ch czelyadzach, mczow sylnich, 
LII tysy^czow a szescz set. A pod ny- 
my wszitka woyska syedm a trzsy eta 
tysycczow a pyccz set, gisz biły go- 
towy ku boiu, a za krolya przecyw 
nyeprzyiacyelom boiowaly. Y przipra- 
uil gym Oziasz, to gest wszey woy- 
Bcze, sczity a kopya a przelbyce, y 
pancerze, lccziska y proky ku cy- 
skanyu kamyeuym. A wzdzalal w le- 
rusalem rozlyczua dzala ku obronye 
myesczskey, iasz ustauil na wyeszach 
a ua węglech mumicb, abi z nycb mo- 
gły etrzelyacz a luczacz") wyelykim 
kamyenym. Y roznyoslo syc gymy^ 
gego daleko, przeto ysze gemu poma- 
gał bog a udatna gi uczinyl. Ale 
gdisz bil rozmocznyał, podnyoslo syp 
syerce gego w zag^yenye gego. Y o- 
puscyl pana boga swego, bo wszedw 
do koscyoła bożego, clicyal obyatowacz 
kadzidło na ołtarzu kadzidlnem. A rę- 
czę po nyem wszedł Azarias kapłan, 
a s nym kaplany syedm dzesyct bozi, 

O Porta vaUi8. ') Ut fflttterent aagittas et aaxa. W. 



mczowye przesiłny, wzprzecywyly syi) 
przecyw krolyowy, rzekccz : Nye twoy 
to rzęd, Oziaszu, abi ti obyatował zar 
palnę obyatę panu, ale kapłanów bo- 
zich, to gest sinow Aaronouicb, gisz 89 
poswyęceny ku takey sluszbye. Przeto 
winydzi z swyctynyey przes potępi, 
bo to nye będze tobye połyezono ku 
slawye ot pana boga. Y roznyewał syc 
Ozias, a dzerzęcz l^acydlnycz^* w ; j rc- Ml 
ce, abi obyatował kadzidło, grozęcz 
kapłanom, a r^cze ziauy syę tręd na 
gego czele przed kapłani w domu bo- 
zem nad ołtarzem kadzidłnim. A gdisz 
nayu wezrzę Azarias byskup y wszitci 
gyny kaplany: uzrzely tręd na gego 
czele, nagłe wignały gy. Ale y on I9- 
knęw syc, pospyesził sy^ precz winydz, 
przeto isze na sobye poczuł bil tak 
nagle ran^ twzę. Y bił przeto Otozias* 
trędowat do dnya swey smyercy, a bi- 
dlyl w domu osobnem, pełen sęcz tró- 
du, prze ktori bil wirzuczon z domu 
bożego. Potem loathan, sin gego, spra- 
wyal dom krołyow a sędzil lyud zem- 
ski. A ostatnye rzeczy Oziasoui, pyr- 
we y poslednye, popysał Yzaias pro- 
rok, sin Amos. Y skonczal Ozias s oczci 
swimy, y pogrzebly gy na połyu kro- 
mye krolyowich grobów, przeto isze 
bił trędowati. A krolyował loathan, sin 
gego, w myasto gego. 

xxvn. 



W. 



pyęcy a we dwudzestu lecyech 
bił loatan, gdisz poczcl krolyowacz, a 
Bzescznaczcye łyat krolyował w leru- 
salem. gymyę macyerzi gego Geruza, 
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dzewka Sadoch. Y czinyl, czso bilo 
jnawego przed panem bogem, podle 
waszego* czsoz czinjl Ozias, ocyecz 
gego, kromye tego isze nye wchadzal 
w koscyol bozi, a isze gescze łyud 
grzeszil. A udzalal domu bożemu bro- 
nę wisokę, a na murzecb Ophel wyez 
wyele. A myasta zdzalal po górach 
ludzskich, a w ludzech grodi a wyeze. 
On boiowal przecyw krolyoui sinow A- 
monouich, a przemógł gy. a dały ge- 
ma w tem czasye sinowye Amonowy 
sto grziwyen srzebra, a dzesyccz ty- 
sycczow myar icczmyenya, atilesz psze- 
nyce, to gemu dawały sinowye Amo- 
noui drugego lyata y trzecyego. Y roz- 
mogl syc loathan, przeto isze bil zrzę- 
dził swe drogy przed panem bogem 
flwim. Ale gyne rzeczi loatanowi y wszi- 
tti gego boge y skutkowye popysani 
B^ w ksyęgach krolyow ludzskich. We 
dwudzestu a wpyccy lecyech bil, gdi 
poczcl krolyowacz, a szescnaczcye lyat 
krolyowal w lerusałem. Y skonczal lo- 
athan s swimy oczczi, a pogrzebly gy 
w nayescye Dauidowye. a krolyował 
Achaa, sin gego, w myasto gego. 

xxvin. 



Ve 



' e dwudzestu lecyech bił Achas, 
gdisz poczcł krolyowacz, a szesczna- 
czcye lyat krolyował w lerusalemye. Y 
nye czinył prawye w wydzenyu l>o- 
zem, iako Dauid ocyecz gego, ale cho- 
dził po drogach krolyow Israhelskicb, 
a nadto y sochy ujjlyal Balaamoui. 
Ten gest, ktorisz zapały al obyati na 
vdolyii Bermon, a amikal sini Bwe 



przes ogen, podle obiczaia poganske- 
go, ktorezto pogubyl pan w prziscyo* 
sinow israhelskich. Obyetowal zaiste 
y kadzidlne rzeci zegl na wisokoacyach 
y na pagorcech y pod wszelkim drze- 
wem galczistim. Y poddał gy pan bog 
gego w rękp krołya Syrskego, gen po- 
byw gy, wyelyki plyon zaipl z gego 
rziszey^V) y prziwyodl do Dama- 
ska. A takesz krolyowy israhelskemu 
dan gest w r^ce, a pobyt wyelykę ra- 
nę. Y zbył Phacee, sin Romelye, z lu- 
dzina pokolenya XX ku stu tysyęczow') 
w geden dzen, wszitki mcze boiowne, 
przeto isze biły ostały pana boga ocz- 
czow swich. Tegosz czasu zabyl Ze- 
chri, mcz moczni z Eirayma, Maazia- 
sza sina krołyowa, a Ezrichama, ksyc- 
szp domu gego, a Ełchanó, drugego ot 
krołya. Y zgymały sinowye israhelsci 
z bracyey swey dwye ecye tisyóczow 
pyeszich, zon, dzecy a dzewek, y plyon 
przea lyczbi, a prziwyedly ge do Sa- 
mariey. Za tey burze bil tu prorok bozi 
gymyenyem Obeth, gen wiszedl w dro- 
gę woyski, iasz cyógnęla do Samariey, 
rzekł gym: Owa, roznyewal syó gest 
pan bog oczczow naszich przecyw łu- 
dzę, y poddał ge w ręce wasze, a wi- 
scye ge ukrutnye zmordowały, tak az 
w nyebo weszło wasze ukrucyenstwo. 
A nad to sini ludzini a lerusalemske 
chcecye sobye podbycz w robotnyki a 
w robotnyce, gegoszto nye gest potrze- 
ba. Przeto zgrzeszilyscye tim przecyw 
panu bogu waszemu. Ale posluchaycye 

leazey?). ') Cmtum 
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radi mey, a nawroczcye wy9zuye, kto- 
rescye prziwyedly z bracyey waszey, 
bo wyelyki gnyew bozi nad warny gest. 
A takesz stały mczowye wogewodi s 
ksycszęt siaow Efraymouich , Azańas 
sin lohannow, Barachias sin Mozolla- 
moth, lezechias siu Sellum, a Amazias 
sin Adaly, przecy w tira, gisz szły z bo- 
ia, Y rzekły gym: Nye wodzcye sam 
wyoznyow, abichom uye zgrzeszily pa- 
nu. Przecz chcecye prziczinycz grze- 
chów waszicli , a stare rozmocznycz 
wyni? Gyscye, wyelyki grzech gest to, 
a gnyew gnyewu') bożego nad Isra- 
helem gest. Y rozpuscyly mpzowye bo- 
iowny plyon y wszitko, czso biły po- 
brały, przed łcsypszęti y przed wszi- 
tkim sebranym. A takesz stoipcz 1119- 
zowye myauowany'^, wzcwszi wszitki 
wyyzuye, a ktorzi biły nadzi, przio- 
dzely ge z łupu. a gdisz ge prziodze- 
WO ły I y obuły y posyłyły pokarmem a 
napogem, a gich nog pomazały prze 
ustanye, a pyeczę k nym przyłozily, 
ktorzikoly z nych nye mogły chodzicz, 
a bUy mdłego żywota: wsadziły ge na 
dobitczęta a przewyedły do lericho, 
myasta palmowego, k gich bracy, ałe 
samy nawrocyly 8yc> do Samariey. Te- 
go czasu posłał łsroł Achaz ku krołyu 
asyrskemu, zędaic pomoci. Y przicyc- 
gly Ydumscy, a pobyły wyele z ludz- 
skich a zaicrly wyełyki plyon. Ałe Fi- 
lysteyscy rosuly 8y9 po myescyech poł- 
nich, a na połudnye luda, y dobiły S9 
Bethsames a Hayłon a Gaderoth a So- 
cbot a Tamnam a Zamro ^ b gich 

■) ha furom. ') ^ęues nipra memorańmui'^. *i (Tonwo. W. 



wyesznyczamy, a przebiwaly w nydu 
Ponyzil bil zaiste pan Iud9 prze A- 
chaza, krolya iudzskego, przeto isze 
obnazil gy bił ot swe* pomoci, bo wzgar- 
dził bil panem. Y prziwyodł pan prz&- 
cyw gemu Teglathfałazara, krolya A- 
syrskego, genze gy zn9dzil a pogubyl 
przes wszey obroni. Przeto Achaz ob- 
lyupyw dom bozi a dom krolyow y 
k8y9SZ9t, dal dari kro^ojwy Asyrske- 
mu. ale gemu nyczs nye pomogło. A 
nadto y czasu swey n9dzi, przisporził 
wzgardzenya przecyw swemu panu, 
gdisz sam łuroł Achaz w swey osobye 
ofyerowal obyati bogom Damasłdm , 
swich nyeprzyiacyoł, rzek9cz : Bogowye 
krolyow Syrskich wspomagaip gym, 
geszto ia usmyerzam obyetamy, a przi- 
st9puy9 ku mnye. A ony, przecyw te- 
mu, biły 89 wszemu Israhełu upad, y 
gemu. A tak Achaz pobraw wszitki 
kleynoti z domu bożego, a zlamaw gĄ 
y zawarł drzwy domu bożego, a zdza* 
lał sobye ołtarze po wszech k^cyech 
lerusalemskich. Y we WBz&ch) myescyech 
luda zdzalał ołtarze ku pałenyu ka- 
dzidła, a tak wzbudził gnyew pana» 
boga oczczow swich. Ałe ostatnye rze- 
czi y wszitci skutci gego, pyrwy y po- 
śledni, popysany 89 w k8y9gach kro- 
lyow luda a Israhel. Y skonczal gest 
Achaz z oczci swimy, y pogrzebly gy w 
lerusałemye w myescye. any gego zaiste 
przyi9ly w grobi krołyow israhełski<^ 
Y krolyował Ezecłiias, sin gego, zayn. 
XXIX. 

X rzetoz Esecłiias poczi^l krolyowacŁ 
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gdiflz bil we XX a w pyccy lecyech, 
a przea geuo XXXci lyat krolyowal 
V lerusalemye. a gymy^ macyerzi ge- 
go Abya, dzewka Zachariaszowa. Y 
czynyl, czsoz lyube bilo w wydzenyu 
boszem , podle wszego , czsoz czinyl 
Dauid ocyecz gego. W tern lyecye, a 
myesyccza pyrwego gego krolyowanya, 
otworzil broni domu bożego, a opra- 
■wyl gey*. Y prziwyodl kapłani boże y 
nauczo i ! ne , zgromadziw ge w ulyczę 
na wschód sluncza. Y powyedzal k nym: 
SliBzcye myc, nauczeuy, a poswyccz- 
cye syc y uczisczcye dom pana boga 
oczczow waszich. winyescye wszitkę 
nyeczistotp z ewyccy. Bo zgrzeszily 
oczczowye naszi, a uczinyly zle w wy- 
dzenyu pana boga naszego, nyechawszi 
gego. odwrocyly twarzi ot 8twiu pa- 
na boga naszego, y obrocyly gemu 
chrzbyet Zawarły drzwy, gesz bili w 
przistrzeszu , y ugasyly swyetedlnyce. 
kadzidłem nye kadziły, a obyati nye 
obyatowaly w swyócy boga israhełske- 
go. A tak syp wzbudził gnyew bozi 
•przecyw ludowu pokołenyu y przecyw 
lerusałemu, y poddał ge pan w nye- 
pokoy a w zagubi) y w powyescz, ia- 
ko samy wydzicye oczima waszima. 
Owa, oczczowye waszi zginęły od mye- 
cza, sinowye waszi y dzewki y zoni 
TTasze zgymani y wyedzoni w icczstwo 
prze taki grzech. Przeto nynye łyuby 
my 8y9, abichom weszły w slyub s pa- 
nem lx>gem israhelskim, acz otwrocy 

-ot nas roznyewanye gnyewu swego. 
Sinowye moy, nye myeszkaycye. was 

_.paa wibrał, abiscye stały przed nym 



a słuszily gemu, a palcye gemu ka- 
dzidło. Przeto powstawszi uczeny, Matli, 
sin Amaziasow, a loheł, sin Azariasow 
s sinow Kaatowich, a takesz s sinow 
Merari Cys, sin Adday, Azarias, sin 
lołiiel, z sinow lersonowich loha, sin 
Samma, a Eden, sin loatha, a tak z 
sinow Ełyzaphatowich Zamri la] lahiel, 
potem z sinow Azafouich Zacharł^osjz 
a Mathanias, takez z sinow Emanoulch 
laheł a Semey, ale y z sinow Yditum 
Semeias M Ozieł, tich biło Xnil'): 
y zgromadziły bracyp swi) y poswyci- 
cyly 8y9, y weszły podle przikazanya 
krołyowa a przikazanya bożego , abi 
wicziscyly dom bozi. A tak kaplany 
wszedszi w koscyoł bozi, abi poswyc- 
cyły gy, y winyeszly z uyego wszitkę 
nyeczistotę, icisz wnętrz nalezly w o- 
dzewnyci domu bożego, ięszto wz^- 
wszi słudzy koscyelny, winyesly precz 
do potoka Cedron. Y poczęły cziscycz 
pirwego dnya myesyęcza pyrwego, a 
w ósmi dzen tegosz myesyęcza weszły 
w szyenczę koscyola domu bożego. 
Potem cziscyly koscyoł osm dny, a w 
szosti naczcye dzen tegoż myesyęcza, 
tego czso biły poczuły, dokonały. A 
wszedszi ku Ezechiaszowy krołyowy, 
rzekły gemu : Poswyęcyłysmi wszego 
domu bożego, y ołtarz obyetni, y ss^- 
di gego, y stół poswyętnego cłiłeba śe 
wszitkimy ssędi gego, y wszitkę przi- 
praw^ kos(^oła, gesz bił pokalyal kroi 
Achaz za 8we||go krolewatwa, gdisz Ul 
insz bił zgrzesził. Owa, postawyuio 
gest wszitko przed ołtarzem bozim. Te- 
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di krul Ezechias wstaw na oswycje, 
poicw 8 sobó wszitka ksycszęta myeecz- 
ska, y wnydze do domu bożego, y o- 
fyerowaly społu bikow ayedm, a sko- 
pów syedm, a kozlow syedm, a bara- 
noAv syedm, za grzech a za krolew- 
stwo a za swyccz a za ludowo poko- 
lenye. y powyedzal sinom cztlrzem Aa- 
ronowim, kapłanom, abi obyatowaly 
na ołtarz obyati. Przeto zbyły bikt, y 
wzęły kaplany krew gich y przelyały 
19 na ołtarzu, y były takesz skopi, a 
tich krew na ołtarzu przelyały. a za- 
rzazaly barani, y przełyały krew na 
ołtarz. A prziwodzęcz kozłi za grzech 
przed krołem y przede wszim sebra- 
nym, y włozily r9ce na nye, a zarza- 
zały ge kaplany, y skropyły krwyc 
gich przed ołtarzem za wyn9 wszego 
Israheła, bo za wszitek Israhel przika- 
zal bił kroi, abi obyata uczinyona bila 
za grzech. Y ustauil uczone w domu 
bozem z swoneczki a z załturzmy y z 
ręcznyczamy, podle zrz^zenya krolya 
Dauida a Gad wydzęcego a Natana 
proroka, bo tak przykazanye boże bi- 
lo, przes rękę proroków gego. Y stały 
uczeny, dzersz^cz gędzbi? Dauidowę, a 
kapłany trębi. Y przikazal kroi Eze- 
chias, abi obyatowaly swe obyati na 
ołtarzu. A gdisz ofyerowały obyati, po- 
cięły slawnye spyewacz panu, a trę- 
bMny trębycz, y rozlyczne gędzbi, gesz 
bił Dauid kroi israhelski przyprauił, 
.ięły góscz. A gdisz wszitek zastąp mo- 
dłył By9 Ix)gu: spyewaci y cy, gysz 
dzerszeły trębi, biły w swem rzędu'), 



az syc obyeta wipelnyla. A gdisz syę 
obyeta dokonała, skłonyw syc kroi y 
wszitci, gisz s nym biły, pomodłyły 
syę bogu. Y przikazał Ezecliias kroi 
a ksyęsz^ta uczonim, abi chwałyly pa- 
na sIovi Dauidouimy a Azaphouimy 
wydzęcego, gisz gy chwałyly w wye- 
łykem wyesyelyu, a sklonywszi swa 
kołyana, modłyly syę gemu. A takesz 
to Ezechias przicziny, rzekęcz : Napeł- 
nylyscye swoy ręce panu bogu, przi- 
stępcye, a oferuycye panu obyati y 
chwali w domu bozem. Przeto ofiero- 
wala wszitka wyelykoscz') dań swe y 
chwali y obyati z nalwznę misłyę. Po- 
tem lyczba tich obyat, gesz oferowało 
sebranye, gest ta: bikow LXX, sco- 
pow sto, baranów CC. A prziswyęcyły 
wołów hoga szescz set, a owyecz trsy 
tysyęce. Ale kapłanów bilo mało, any 
mogły doBtatczicz drzecz kozi z do- 
bitka obyetnego. przeto y uczeny, hra- 
cya|| gich, pomogły gym, doięd syę 
sluszba nye dokonała, a doięd syę by- 
skupowye nye poswyęcyly. Bo uczeny 
snadnyeyszim rzędem poswyęczuyę syęy 
nyszly kapłany. Przeto biło wyełe ob- 
yat, tuk pokoynich obyat, y mokre 
rzeczi pałyonich obyat y dokonała syę 
sluszba domu bożego. A rozwyesyelyl 
syę Ezecłiias y wszitek łyud s nynit 
isze sluszba boża syę dokonała, tto na- 
gle to bił przikazal ucziuyez. 
XXX. 

1. posłał Ezechias ku wszemu Israbe- 
lu y ku ludzinu pokolenyu, y pysal 
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fysty ku E&aymowy a ku Manasoui, 
sbi prziszly do lerusalema, domu bo- 
żego, y uczinyly Prziscye") panu bo- 
gu iBrahelekemu. A wszedszi w radę 
Łrol 8 kBy^Bzi(9)^ y ze wszim zborem 
lerusalymskim , y radziły syp, abi u- 
czinyly wyelyk^uo^ royesyócza dru- 
gego, bo nye mogły ucziiiycz w awem 
czasye. Bo kaplany, giszbi mogły stat- 
czicz, nye biły poswy^ceny, a gescze 
lyud nye bil syp sebral do luerusale- 
ma*r Y złynbyla syc ta rzecz krołyo- 
wy y wszitkemu sebranyu, y uradziły, 
abi posłały posli ku wszemn Israłiełu, 
ot Bersabee az do Dan, abi prziszly a 
uczinyly Prziscye panu bogu israhel- 
akem^u w lerusalemye. bo wyełe nye 
pełnyly"), iako pysano w zakonye bo- 
zem. Przeto pospyeszily sy^ byegu- 
no wy e z łyeti, podle przikazanya kro- 
lyowa y gego ksyczpt, ku wszemu I- 
^ahelu a ku ludowu pokolenyu, iako 
bil kroi przikazał , rzekccz : Siaowye 
israhelBci, nawroczcye eyc ku panu l)o- 
gu A bramo wu, Isaakown a Israhelowu, 
acz syp on nawrocy ku zbitkom, 
giflz Bc ucyekly ręku krolya Asyrske- 
go. Nye bpdzcye, iako waszi oczczo- 
wye y bracya, gysz odeszły ot pana 
boga oczczow swich, a poddał ge w 
zagynyenye, iako aamy wydzicye. Nye 
zatwardzaycye swey głowi, iako ocz- 
<aowye waszi. poddaycye rpce wasze 
panu, a podzcye do gego swy^cy, ipz 
poswypcył na wyeki. sluscye panu bo- 
gu oćzczow waszich, a odwrocy sy^ 
ot was gnyew roznyewanya gego. Bo 

'i PhoK. *) Multi entm mm feeerant. 



nawrocycyeły sy^ wi ku panu: bracya 
naszi') y sinowye naszi*) slyutowanye 
przed pani swimy będ^ myecz, gysz 
ge wyedly w icczstwo, y nawroczę sy^ 
do zemye swey. bo gest dobrotływi a 
myloscywi pan bog nasz, a nye obro- 
cy obłycza swego odkwaś, gdi syp wi 
k nyemu nawrocycye. Przeto byezely 
rpcze byegunowye, myasto od myasta, 
po zemy Efraymowye a Manasowye, 
az do zemye Zabulonowye*, a ony sy^ 
gym posmyewaly a kłamały gymy. 
A wszak nyektorzi mpzowye z Asse- 
rowa po I { kolenya a Manasowa a Za- us 
bułonowa posluchawszi gicłi radi, przi- 
dp do lerusałema. Ale w ludowu* po- 
kolenyu stała sy^ mocz boża, abi gym 
dal geno syerce, abi uczinyly podle 
przikazanya krolyowa y gego ksycsz^t. 
Y sebraly sy^ do lerusałema wyełe 
lyuda, abi uczinyly swypto przesnyc^ 
w drugem myesypczu. A wstawszi, ska- 
ziły ołtarze, gesz bili w lerusalemye, 
y wszelke rzeczi, na nychze obyato- 
waly kadzidło modłam, podwraczai^ 
wimyatały do potoka Cedron. Y swy^- 
cyły Prziscye czwartego naczcye dnya 
myesypcza drugego. Ale kaplany a na- 
ucaeny, spcz poswy^eny, oferowały 
obyati w domu bozem. A stały w swem 
rzpdze podłe zrz^dzenya zakonaMoy- 
zesowa, sługy bożego, a kaplany przi- 
gymaly ku przełewanyu krew z r^ku 
uczonicb, przeto isze wyelyki zbór nye 
bil poswypczon, a przeto obyatowaly 
nauczeny Prziscye tym, ktorzi syp bi- 
ły nye prziprauiły, abi syp .poswy^cyly 



') Wnlg. ma v«(r>. 
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Wydyka takez ozęscz z Efray- 
B Manasse, Yzachara y z Zabu- 
isz nye bila poswy9Czona, iadla 
e nye podle tego, iako napy- 
{ modlyl syc za nye Ezechias, 
i: Pan dobrotlywi slyutuge 8y9 
rszemy, ktorzi ze wszego syer- 
ikaic pana boga oczczow swich. 
cłdze to gym ważono, ysze nye 
wypeeny. Gegosz usliszal pan, 
owal syp nad swiro lyudem. Y 

sinowye Israhelsci cy, ktorzi 
ly w lerusalemye, swyctc* prze- 
za syedm dny w wyelykem wye- 

chwalyccz pana po wszitki dny, 
uczeny y kaplany w g9dzbye, 
jich urzędu przisluchala. Y 
Ezechias ku syerczu wszech na- 
;h, gisz myely rozumnoscz do- 

bodze, y gedly przeenyce za 

dny tego swyęta, obyetuyccz 
16 obyały, a chwalyccz pana bo- 
czow swich. Y lyubylo syc wsze- 
t>ranyu, abi slauily y drugich 

dny. a to uczinyly s wyelykę 
Y(f. Ale Ezechias, kroi luda, wi- 
[ temu sebranyu na to sWycto 
z bikow, a syedm lysy^czow o- 

A ksycszęta dały lyudu tysyccz 
, a owyecz dzesyccz tisycczow. 
1 syp poswyccylo wyelyke se- 
I kapłanów. A ochotnoecyc gest 
on wszltek zastęp ludzski, tako 
y, iako nauczeny, iako wszitek 

gen bil prziszedl z Israbela ty 
, slauicz, takesz przichodnyowye 

Israbel^ey y przebiwaiccich w 
A. tak 1 1 sy9 stało wyelyke swyc- 



to w lerusalem, iake nye bilo ote dnyow 
SałomoDowich, sina Dauidowa, krolyK 
iarahelskego, w tem myescye. A wsta- 
wszi kaplany y nauczeny, szegnaty 
lyud. y usliszan glos gich, y prziszla 
modlytwa gich do przebitka swyctego 
nyebyeakego. 

XXXI. 



A 



gdisz sy9 to wszitko porzędnye 
dokonało, wiszedl wazitek Israhel, gen 
bil nalezon w myescyech luda, a zła- 
mały modli a posyekly lugy, starły wi- 
aokoscy, a ołtarze skaziły, a nye telko 
ze wszego ludowa, a z Benyamynowa 
pokolenya, ale z Efraymowa y z M»- 
naaowa, doipd owszem nye wicziacy- 
ly. Y nawrocyly syp zasy^ wszitci si- 
nowye Israhelsci na swa gymyenya do 
swich myast A Ezechias ustaoil zbór 
kapłański y nauczonich po wszech roz- 
dzelech, kaszdego w urzędze swem 
wlostnem, takesz luipłany, iako nau- 
czeny, ku obyatam zapalnim a pokoy- 
nim, abi sluszily a spyewaly a cbwa- 
lyly we wrocyech twyrdz bozi(^. Ale 
częscz krolyowfo; bila, abi z g^o wlo- 
stnego zbosza bila ofi^erowaaa obyeta 
zawzg^ rano y s wyeczora. W soboti 
y w kalyandi a na gyna awy^ta, ialco 
gest pysano w zakonye Moysesowya 
A takesz przikazal lyudu przebiwai^ 
cemu w lerusalemye, abi dawały dzaU 
kapłanom a nauczonim, abi mogły go- 
towy bicz') zakonu bożemu. To gdias 
syc oglosy w uszi sebranyu, oby^o- 
wały sinowye isrf^ełsci pyraidi ar od 
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■wyele z uzitkow, z wyna y z ol^a, z 
myodu 7 ze wszego, czbosz S79 na że- 
rny rodzi, oferowały dzesycczioi. Ale 
7 sinowye israhelsci y iudzsci, gisz bi- 
■dlyly w m7e8C7ech luda , oferowal7 
dzes7^cyiu z wolow 7 z o-wyecz, a dze- 
sypcyni poswyctne, geez biły slyubyly 
panu bogu swemu. A wszitko snyosz- 
szi, nadzalaly wyele brogow. Trzecye- 
go myesyccza poczuły myotacz na gro- 
madi '), a sycdmego myeBy^cza dopel- 
nyly gich. A gdisz wnydze Ezechias 
a ksycszęta gego, uzrzawszi hrogy, blo- 
goslauily panu y lyudu gego israhel- 
fikemu. Y opital Ezechias kapłanów a 
nauozonich, przeczbi tak gromadi le- 
szali? Otpowye Azarias, kapłan pyrwi 
B pokołenya Sadocliowa, rzekpcz : Gdi 
pocz^ti*) oferowani bicz pyrwe urodi 
domu bożego, tysmi gedly az do sy- 
toscy, a ostało gycłi wyele, ysze po- 
żegnał pan lyudu swemu, a tocz sc> 
zbitkowye, gesz wydzisz. Przeto przi- 
ki^ał Bzecłiias, abi udzałały stodołi do- 
mu bożego. Gemusz (?) gdiz biły do- 
konały, wnyeszły do nych tak pyrwe 
urodi, iako dzesy^tki, wyemye, y to 
wszitko, CZ808Z biły z słyubu obye- 1 1 
358 czaly. Y bił włodarzem nad tjm wszim 
Chonemyas, uczoni, a drugy Semey, 
brat gego. a po nyem layel a Azanas, 
a Naat a lerimotb, a Azael a lozabat, 
a Hełycliech* a lezmatłiias, a Matha* 
a Banyas , włodarze pod rękę Kone- 
nyasza a Semey brata gego, s przika- 
zanya Ezechiasza krolya a Azariasza 



') Acenorum jacere fitudammta. ') Pewnie mytka pi- 



by^knpa domu bożego, k nymaszto 
wszitko przisluchalo. Ale Chore sin Ge- 
mna, nauczoni a wrotni drzwy ode 
wschodu sluncza, włodarz będze ') nad 
tymy, gesz z dobrey wołey ofyeruy^ 
syc panu. A pyrwe urodi y poswy^ 
czonich rzeczi do swyccy swyptich*). 
A pod gego moczę Eden a Benyamyn, 
Gezue a Semeyas, a Amarias takese 
a Sechenyas w myescyech kapłańskich, 
abi wyemye dzełyly dzałi myedzi sw^ 
bracyc, mnyeyszim y wycczsym, Icro- 
mye pacholykow ode trsyech lyat a 
nad to, y tym wszitkim gisz wcha- 
dzały do koscyola bożego, a to wszi- 
tko, czso na koszdi dzen prziwoziły ku 
sluszbye bozey a ku zachowanyu po- 
dłe rozdzalow swich kapłanów a nau- 
czonicb, po czelyadzach gich, ode dwu- 
dzestu lyat a nad to, po rzędzech a 
pozastępyech swich, ywszemu sebra- 
nyu, tak zonam, iako dzecyem gich 
obogego pokołenya') pokarm -roz- 
dawały s tego wyemye, ozsosz poswy^- 
czono biło. A tak y po syedlyskach y 
w przedmyescyacb kaszdich myast si- 
now Aaronouich sposobyeny biły m^ 
zowye, gysz czpscy rozdawały wszel- 
kemu pokołenyu męskemu s łcaplanow 
y z nauczonich. Przetoz uczinyl Eze- 
chias wszitko, czsosmi powedzely, we 
wszem ludzinu pokołenyu, a uczinyl 
dobre, proste 7 prawdziwe przed pa^ 
nem bogem swim, we wszech obicza- 
ioch sluszbi domu bożego, podle za- 
kona a duchownich obiczaiow, chczcoz 
szukacz pana boga swego ze wszego 



>) erat. W. *) Popmte sdraie. *) Beata. 
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syercza swego : uczinyl y pospyeszU 

gest')- 

xxxn. 

X otem a po takey prawdze, prziszedl 
Seunacheńb, krolAsyrski, aprzyszedw 
do zemye luda, obiegi myaeta muro- 
wana, chczęcz gich dobicz. To gdisz 
usliszi Ezechias, ysze prziial Sennache- 
rib, a wszitkę woyskę obrocyl prze- 
cyw lerusalemu: wzcw radę z swimy 
ksy^szcłti a z przesylnimy mczmy, abi 
zaczwyrdzily wszitki zrzodla studnycz, 
które bili przed myastem. A zwola- 
wszi syc k temu wszitci wirzeczenym, 
zgromadziły wyelyke sebrauye y za- 
tracyly studnyce wszitki, gęsto bili 
przed myastem, y potok, gesz cyekl 
po poszrzotku zemye, rzekęc: Gdisz 
przidę krolyowye Asyrsci, a nye nay- 
dc oplwytoscy wod. Y wzdzalal s pyl- 
noscyc wyelykcjl mur wszitek, ktori 
bil -skazOD, y udzalal wyesze nad nym, 
y udzalal drugy mur, y oprawyl Mello 
w myescye Dauidowye, y sprawyl roz- 
maytę bron y scziti. A ustauil ksyc- 
szcta boiowna w woyscze, a zwolaw 
wszitki na ulyci broni myesezskey, mo- 
wyl k gich syerczu , rzekcic : Czincye 
męsznye a posylcye syc, a nye boy- 
cye 6y9 any lyckacye krolya Asyr- 
skego, auy wszego sebranya, gesz s 
nym gest. Bo s namy gest wyelym 
wyccey, nyszly s nym. S nymy gest 
ramyc cyelestne, ale s namy gest pan 
bog, nasz pomocznyk, a boiuge za nas. 
Y posylyon bil lyud takimy slowi E- 



') „Froyperatus est" W., 



zifł tI6macs za properaTt. 



zechiaszowimy, krolya luda. A gdi sy^ 
ty rzeczi dzali, posiał Sennacherib, kroi 
Asyreki, slugy swe do lerusalem (a on 
sam leszal se wsz^ woyskę przed Lya- 
chis), ku Ezechiaszowy krolyowy luda 
y ku wszitkemu lyudu, gen w myescye 
bil, rzekcc: Tocz mowy Sennacherib 
kroi Asyrski ; W kem* macye nadzeic, 
syedzcc a sęc oblyczeny w lerusale- 
mye? Zaly Ezechias skłamał was, abi 
was podał smyercy w głodzę a w pra- 
gnyenyu, mowycc, ysze pan bog was 
wibawy z mpci krolya Asyrskego? 
Wszako gest ten Ezechias, gesz ska- 
ził wiszokoscy gego y ołtarze, a przi- 
kazał Indze a lerusalemu, rzekcc : Przed 
genim ołtarzem będzecye syc klanyacz, 
a na temsze będzecye z e c z kadzidło. 
Azaly nye wyecye, czsom ia uczinyl 
y oczczowye moy wszitkim zemyam 
lyudu ? Zaly mogły bogowye narodów 
wszech zem wizwołycz swe włoscy z 
moci mey? Ktori gest ze wszech bo- 
gów lyuczskich, gesz sc skaziły ocz- 
czowye mogy, genbi mogl wizwołycz 
swoy lyud z mey moci ? A takesz bę- 
dze moc bog waa wizwołycz was z mo- 
ci teyto mey? Przeto nye daycye syc 
kłamacz Ezecłiiaszowy ny genc munc 
radę, any gemu wyerzcye. Bo gdisz 
ny geden bog wszech narodów y wło- 
scy nye mogl wizwołycz swego lyuda 
z mey moci a z moci przotkow mich: 
any bog wasz będze mocz was wizwo- 
łycz z moci mey. A tak wyełe rzeczi 
gyney mowyly sługy gego przecyw pa- 
nu bogu a przecyw Ezecłiiaszowy, słu- 
dze gego. A napysał Sennacherib ly- 
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Bty pełne ur^ganya przecyw panu bo- 
gu israhelskemu, a mowyl przecyw ge- 
mu: lako bogowye gyuych narodów 
nye mogły wizwolycz lyuda swego z 
moci mey, takesz y bog Ezechiaszów 
nye b^dze mocz wizwolycz lyuda swe- 
go z ręki mey. A nadto wołanym wye- 
lykim, iczikem zidowskim przecyw lyu- 
V du, gen syedzal na murze lerusa j [ lem- 
skem, wolaiccz, chczócz ge ugrozicz, 
a myasta dobicz. Mowyl gest przecyw 
bogu israhelskemu , iako przecyw bo- 
gom lyudzi zemskicfa, gysz sc udzala- 
ny rękama lyuczskima. Ale kroi Eze- 
chiaa a prorok Yzayas, sin Amos, mo- 
dlyly syp przecyw temu uręganyu, a 
krziczely asz do nyeba. Posiał bog an- 
gyola swego, gen zabyl wszelkego mc- 
flza sylnego y boiownego, y ksycszęta 
woyski krolya Asyrskego. Y wrocyl syc 
z ganhc do swey zemye. A gdisz wszedł 
do domu boga swego : sinowye , gysz 
wiszly z Bziwota gego, zabyly gy mye- 
czem. Y zbawyl pan Ezechiasza a bi- 
dlycce lerusalemske z moci Sennache- 
ribowi, krolya Asyrskego , y z moczi 
wszech gynich, a dal gym pokoy po 
wszitkem okolę. Tako, isze wyele przi- 
nosyly darów y obyati panu do leru- 
salem , a dały Ezechiasowy krolyowy 
luda, gen bil potem powiszon nade 
wszemy narodi. W tich dnyoch roz- 
nyemogl syó Ezechias az do smyercy, 
y modlyl syc bogu, a on gy usliszal 
a znamyc gemu dal. Ale on nye po- 
dłe dobrodzeystwa , gesz przyi^l, ot- 
placyl sy9 gemu. bo podnyoslo syp 
syerce gego, a wzbudził przecyw so- 



bye y przecyw ludze a lerusalemn 
gnyew bozi. Potem syp pokorzil panu, 
przeto isze bił powisził syercza swego, 
a takesz on, iako y pi^ebiwacze ieru- 
salemsczi, a przeto nye prziszedl na 
nye gnyew bozi za dnyow Ezechiaszo- 
^ich. I bil Ezechias bogati a sławni 
barzo, a skarbi sobye zgromadził wye- 
lyke, y srzebra, y złota, y drogego ka- 
myenya, y rozmaytego odzenya, a 
ssędi wyelykey drogoscy, a lek t wa- 
rz n y c e , a schowanya zbosza, wynne 
y oleowe, y staynye wszemu dobitku, 
y chlewi stadom. A szescz') myast 
udzałal znowu, myal na zemy') zai- 
ste stad owczieh y skoczskich przes 
lyczbi, bo bil dal gemu pan nabitek 
wyelyki barzo. Tocz gest ten Ezechias, 
gen zaczwyrdził') zwyrzchnyci studny- 
CZ9 wod Gyonskich, a obrocył ge we 
spod stron myasta Dauidowa ku za- 
padu, sluncza. A we wszitkich czinyech 
swich, czao chcyal sczęstnye czinył. 
Ale wszako w poselstwye ksycszęt Ba- 
byłonskich, gysz posłany biły Ił nye- 
mu, bi go opitały o dziwye, gen syc 
przigodzil bil w gich zemy, opuscył 
gy pan, abi bił pokuszon, a ozna- 
myoni* bili wszitki rzeczi, gesz bili w 
syerczu gego. A gyne rzeczi o kro- 
lyu Ezecłiiaszu y o gego myłosyer- 
dzu popysani 89 w wydzenyu Yza- 
yasza proroka, sina Amazowa, a w 
ksy9gach krolyow ludzskich a Isra- 
helskicfa. 



') Tego nie powiediiano w Wulg. ') Wulg. o^iturarit 
(.zatkał), co ta wzięto za, obdurarit 
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X skonczal Ezechias s swimy oczci, a 
pogrzebly gy nad rowi sinow Daui- 
dowich. a slauily gego pogrzeb wezi- 
tek luda y wszitci lerusalemsci. Y kro- 
lyowal Manases, sin gego, zan. ') We 
dwu naczcye lyecyech bil Mauases, gdi 
poczpl krolyowacz, a pyccz a pyccz- 
dzesycit lyat krolyowal w lerusalem. Y 
czinyl zle przed bogera podle ganye- 
bnoacy pogańskich, gesz podwrocyl pan 
przed sini Israhelskimy. A odwrocyw 
8y9, oprauil modli na górach, gesz bil 
zatracyl Ezechias, ocyecz gego. a u- 
dzalal ołtarz Baalymowy, a czinyl mo- 
dli w ludzec h^, a klanyal syc gwya- 
zdam nyebyeskim y modlyl syc gym. 
A udzalal ołtarze w domu bozem, o 
nyemze bil rzeki pan ; W lei-usalem bc>- 
dze gymyó me na wyeki. Y udzala ge 
wszitkim gwyazdam nyebyeskim we 
dwu syenyw (sietiiu) domu bożego. A 
przewlaczal swe sini przes ogen w do- 
le Beennon, we sni wyerzil, a gusl na- 
slyadowal, a czarownego syó umyenya 
przidzerszal , a myal s sobcó czaro- 
wnyki, a wyele złego uczinyl przed bo- 
gem, abi gy rozdraznyl. A rite takesz 
y dęte znamyona połozU w domu bo- 
aem, o nyemze mouil pan bog ku Da- 
uidoui lyj sinu gego, rzekccz Salomo- 
nom : W temto domu a w lerusalemye, 
gezera zwolyl ze wszech myast isra- 
helskich, poloszę gymyc me na wyeki. 
A nye przepusczę zagynccz nogi/ Isra- 

') w Wulg. tu dopiero poczyna się roidzial XXXIII. 
') Ha być: w łndieeh, gajach = lucoa fedt, W. 



hela 8 tey zemye, ipzem oddal oca- 
czom gich. ale wszako tak, acz będ^ 
oBtrzegacz a czinycz to czsom przika- 
zal, a wszitek zakon y duchowne oln- 
czage y takesz epdi a* przes rękę Moy- 
sesowę. Przeto Manases swyodl Iud(^ 
vo pokolenye y przebiwacze lerusalem- 
ske, abi czinyly zle skutki nade wszi- 
tki gyne narody, gesz przewrocyl pfui 
przed sini israhelskimy. Y mowyl pan 
k nyemu y k lyudu gego, ale nye chcye- 
ly posluchacz. A przeto prawyodl na 
nye ksycszęta woyski krolya Asyrske- 
go, a icly Manasen, askowawszi rze- 
cycidzmy y ppty zelyazuimy, y wye- 
dly gy do Babylona. Gen gdisz bU 
znpdzon, modlyl syp ku panu b<^ 
swemu, a kaial syp barzo przed par 
nem bogem oczczow swich, modlycce 
syp gemu y proszęcz pylnye. A usU- 
szal pan modlytwę gego a nawrocyl 
gy do lerusalema na gego krolewstwo, 
a poznał Manases, isze pan on gest 
bog. Potem udzalal mur przed mya- 
stem Dauidovim na zapadnej stronye 
rzeki Gyon w dole, od vichodu broni 
ribney w okol asz do Ofel, y wzf|wi- ISB 
sził gy barzo. A ustauil Icsycszęta woy- 
ski we wszech rayescyech murowanich 
luda. A vimyatal czudze hogy y mo- 
dli z domu bożego, a ołtarze, gesz bil 
zdzalal na górze domu bożego y w 
lerusalemye, wszitki wimyotal z mya- 
sta. Potem opravil ottarz bozi y obya- 
towal na nyem dari y pokoyne obyatt 
y chwali, y przikazal ludze, abi sln- 
zily panu bogu israhelskemu. A wsza- 
koz gescze łyud obyatowal na goradi 
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panu bogu swemu. A gynj ucziaczi 
Manasen y gego proszba ku bogu swe- 
mu, j słowa proroków, gisz mowyly 
w gymyc pana boga israhelskego, po- 
py sani S9 w rzeczach o krolyoch isra- 
helskich. A modlytwa gego y uslisze- 
nye, wszitki grzech! a po tęp a, takez 
myesczcza, na nychze dzalal wisoke 
modli a czinyl bogy a sochi, drzewyey 
nyzly pokaianye czinyl, popysano wszi- 
tko w mowyenyu Ozay. Y skonczal Ma- 
nases s oczci swimy, a pogrzebly gy 
w domu gego. a krolyowal zau Amon, 
sin gego. We dwudzestu lecyech bil 
Amon, gdisz poczcl krolyowacz, a za 
dwye lecye krolyowal w lerusalem. Y 
uczinyl zle w wydzenyn bozem, iako 
bil czinyl Manases ocyecz gego, a wszi- 
tkim modlam, gesz bil udzalal Mana- 
ses, obyatowal y slusziL Y nye sromal 
ayc oblycza bożego, iako syp sromal 
Manases ocyecz gego, a wyelym wyc- 
cey zavynyl. Tedi sprzisycgszi syc prze- 
cyw gemu slugy gego, zabyly gy w 
gego domu. Potem ostatnye z lyuda, 
zbywszi ty, ktorzi Amona zabyly, u- 
stauily sobye krolya loziasza, sina ge- 
go, w myasto gego. 

xxxim. 

» oszray lecyech bil lozias, gdisz po- 
■ czół krolyowacz , a geno a trsydzescy 
lyat krolyowal w lerusalemye. A czi- 
nyl, czso bilo prawego w wydzenyu 
"bozem, y chodził po drogach oczcza 
^ swego Dauida, a nye uchilyl syp any 
: na prauiczę any na leuiczc. A ósmego 
^lyata swego krolewstwa, sęcz gescze 



pacholykem, icl syp szukacz boga ocz- 
cza gego Dauida, a ve dwu naczcye 
lyat swego krolewstwa ocziscyl poko- 
lenye ludowo y lerusalem od módl 
gomich y lusznich, y od podo- 
byzn y od ricyn. Y skaziły przed 
nym ołtarze Baal3rmowi, y podobyzni, 
gesz na nych stali, starti sp. lug^ ta- 
kesz y ricya porętbal y starł, a na ro- 
vyech tich, ktorai biły obyatovacz gym 
obikły, ^ch złomki rosipal. { | A nadto 
gich kapłanów koscy na ołtarzu spa- 
łył, y ucziscyl ludę a lerusalem. Ta- 
kez w myescyech Manasowich y Efra- 
ymouich y Symeonouich az do Nepta- 
łymouich wszitki modli podwrocył. A 
gdiz wszitki ołtarze skaził, y ługy y 
ricya starł wkęsi, a wszitłu czari za- 
tracył ve wszey zemy israhelskey: y 
wrocyl syp do lerusalem. Przeto ósme- 
go naczcye lyata krolewstwa g^o, u- 
cziscyw zemyc y koscyoł bozi, posłał 
Zaphana sina Ełchie , a Amaziasza^ 
ksycszę myesczske, a loa sina loaaf*, 
kanczłerze, abi oprauily dom pana bo- 
ga swego. Gysz prziszedszy ku EłcłiiEL- 
szowy, kapłanu wyełykemu, a wzcwszi 
pyenycdze od uyego, gesz bili wnye- 
syoni do domu bożego a gesz biły zgro- 
madziły slugy koscyelny a wrotny z 
Manasowa y z Efraymowa pokołenya 
y ze wszech gynich pokoleny israhel- 
skich y ze wszego ludi y Benyamy- 
nova y ode wszech przebivaczow leru- 
salemskich: a dały w ręce tym, gisz 
wladnęły d z e 1 n y k i domu bożego, a- 
bi opraiiiły koscyoł bozi a wszitko 
zwyotszale ponowyly. A ony dały 
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ge rzemycszlnykom a wapyennykom, 
abi kupyly kamyenya wicyosanego a 
drzewya ku nadstawyanyu stawyenya 
a ku podpyrauyu domów, gesz biły 
skaziły krolyowye luda. A to wszitko 
wyernye uczinyly. Y biły włodarze nad 
dzełnyłd : lobat* a Al>dias s siuow Me- 
rari, Zacliarias a Mozołlam s siuow 
Caatb, gymsze bila pyłuoscz o tem 
dzełe, wszitci nauczeny, gysz umyeły 
spyewacz na organyecb. A nad tymy 
tesz ktorzi ku rozłycznim potrzebam 
brzemyona nosyly, biły pyaarze, a my- 
Btrzowye, a z nauczonicłi wrotny. A 
gdisz winosyły pyenycdze, które bili 
wnyesyoni do koscyola bożego: tedi 
Etchias kapłan nałyazl ksycgi/ zakoua 
bożego, gen bU popysan rękę Moyse- 
80 wc. Y rzecze ku Zaphan pysarzowy: 
Nalyazlem ksycgy zakona w domu bo- 
zem. y dal ge gemu. A on wzpl ge y 
nyozl przed krolya, y powyedzał ge- 
mu, rzekccz: \v'8zitko, czsos oddal w 
róce twich sług, tocz syp pełny. Srze- 
bro , gesz nalezono w domu bozem, 
zgromadzono a dano włodarzom rze- 
mycslnykowim a rozłycznich dzał ko- 
wanyu C). A mymo to Elchias kaplau 
dał my tyto ksypgj/. W nyehze przed 
królem gdisz czcyono, a on usliszal 
słowa zakona: rozdarł na sobye rucho, 
a przikazal Eleliiasoui sinu ZaphniMi- 
wu, a Aljdanowy sinu Mycha, a Za- 
pbanoui pysarzoui, a Azi^zoui, słudze ' ' 
1S6 krolyowu, rzekccz i Gydzcye a proscye 
pana za myc, a za zbitki ') israhelske, 
y za ludę, za ti rzeczi*) wszitki tich 

') pro reliquiiB. W. *) Saper itnnoiUbus. 



ksycg, gesz só nalezoni. Bo wyelyka 
gnyewyvoscz* bosza kapye') na nas, i 
przeto isze nye ostrzegały oczczowye 
naszi slow bozich, any pełnyly wszego 
tego, CZ80 pysano gest w ticli ksyc- 
gacli. Przeto odszedł Elchias y cy, kto- 
rzi s nym biły posiany od krolya, ku 
Ołdze prorokiuy, zenye Sellum, sina 
Tekuat, sina Azra, gensze chował o- i 
dzenya poswyótna. A ta bidlyla w le- 
rusałem drugem'). Y mowyly gey sło- 
wa ta, gezesrai naprzód powyedzeły. A 
ona gym otpowye: Tocz mowy pan 
bog: Rzeczcye mt)zovy, gen was po- i 
słał ku mnye : Tocz mowy pan : Owa, 
ia prziwyodę wyele złego na to mya- 
sto y na przebivacze gego, wszitka 
przeklycicya, która 89 popysana w ticłi 
ksy9gach, gesz cztly przed krołem 
luda. Bo ostawszi mnye, ofiyerowaly 
bogom czudzim, abi myc ku gnyewu 
poppdziły we wszech uczincech, gesz 
swima rękama czinyły. przetosz kapacz 
będze gnyew moy na to myasto, a nye 
będze ugaszon. Ale ku krołyowy ludia, 
gen was posłał, abich zan boga pro- 
syla, tak powyedzcye : Tocz mowy pan 
bog israhełski : Yszesz sliszał słowa 
tychto ksycg, a^obmyckcziło syc syer- 
ce twe, a pokorzilesz syę w wydzenyu 
bozem s tey rzeczi, która powyedzana 
przecyw temu myastu y przebiwaczom 
lerusalemskim , a wstidalesz syc twa- 
rzi mey, y rozdarł gesz rucho swe, a 
płakałesz przede mn^: a iam cyc u- 
słiszal, tocz mowy pan. lusz cyc przi- 
łozę ku oczczom twim, a wnyesyon 
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b^dzesz w grób twoy s pokogem, a 
nye nzrzita twoy oczi tego wBzego złe- 
go, czsoBZ ia prziwyodę na to inyasto 
y na gego przebiwacze. Y rozpowye- 
dzely krolyowy wszitko, czso ona mo- 
vyla. Tedi on zYolaftc) wszitki wyccz- 
8ze urodzenym z ludowa pokolenya a 
z lerusalema, szedł do domu bożego, 
y wszitci mpzoyye społu pokolenya lu- 
da 8 przebivacze lerusalemsci, kaplany 
a nauczeny, y wszitek lyud od na- 
mnyeyszego az do nawycczszego. Y 
czedł kroł przede wszemy w domu bo- 
zem, a (ojny słiszę wszitka słowa tich 
ksycg. Potem stoyccz na stolczu, za- 
slyubyl panu, abi po nyem chodził y 
ostrzegał przikazanya y swyadeczstwa 
y sprawyedlyyosci gego, ze wszego 
syercza swego y ze wszey dusze swey, 
a||bi spelnył wszilko, czsosz pysano 
w tich ksy^gacli, w nycłisze czedł. A 
k temu zaldy^ł wszitki, którzy biły na- 
łezeny w lerusalemye y w Benyamyn. 
y uczinyły przebivacze lerusalemsci po- 
dle slyubu pana boga oczczow swich. 
Przeto wimyotal lozias wszitki ganye- 
bnoscy ze wszech krayn sinow isra- 
bełskicb , a przikazał wszitkim osta- 
taym lerusalemsłdm, abi słusziły panu 
bogu swemu po wszitki dny ziwota 
swego, a nye ost^powaly ot pana bo- 
ga oczczow 8vicb. 

XXXV. 

-1 czinył lozias Prziscye panu bogu w 
lerusalemye, a gest obyatowano czwar- 
ta naczcye dnya myesyccza pyrve- 
go. A ustaTył kapłani w swich urzc- 



dzech, a prosyl gidi, abi przislugoyaly 
w domu bozem. A movył ku dugam 
koscyehum, gycłiszeto uczenym wszi- 
tek Isi-fJieł poswycczovał syp bogu, 
rzekccz : Poloszcye skrzynyc w swyc- 
cy koscyelney, gen* udzałał Salomon, 
sin Dauidow, kroi israhełski. l>o gey 
wyccey nygdzey nye b9dzecye nosycz, 
a iusz słuszcye panu l>ogu waszemu a 
gego łyudu Israhełu. A prziprawcye 
syp po domyech a po rodzinach wa- 
szich, w urzędzech a rozdzełecfa, iako 
przikazał Dauid, kroi israhełski, apo- 
pysał Salomon, sin gego. A słuscye 
gego swyccy po czelyadzaeh y po zbo- 
rzech nauczonich, a poswycczcye syc 
obyatuiccz Prziscye. a takeaz waszę 
bracyc, abi mogły podle slow, gesz 
mowyl pan przes Moysesza, czinycz, 
przyprawcye. Y dal Isromye tego lo- 
zias wszemu lyudu, ktori tu nalezon 
w to swy^to, gesz slowye przesnyce, 
baranów y skopów a gynego dobitka 
s swich stad trzidzescy tęsycczow*, a 
wołów trsy tysycce, to wszitko skro- 
łyowa zboża. A takesz ksyószęta ge- 
go, czsosz biły z dobrey woley słyu- 
były, ofyerowały, a takesz lyudu, iako 
kapłanom a nauczonim. Potem Ełcłiias 
a Zacharias a Geyel, l^sycszęta domu 
bożego, d^y kapłanom, abi ezinyły 
Prziscye, s pospołytich doobitkow* dwa 
tysyccza a szescz seth, a wolow pyccz 
set. Ale Chonenyas, a Semeyas a Na- 
tanaeł bracya gego, a Azabyas, leieł a 
lozabad, ksycszęta sług koscyelnich, 
dały gynim sługam ku poswyccenyu 
Prziscya py^z tysy^cz dobitka, a wo- 
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Ittw pyccs set. A tak prziprawy<mft 
gest sluszba bosza, y stały kaplaoy w- 
swich urzędzech, aalugy koscyelnę w 
|57 swi j I eh zactępjech, podle krolyawa ros- 
ka^anya. Y obyatowano Prziscye, y 
^rapyały kapłani Bwe ręce krwyi^, ft 
nauczeny zdziraly skori z obyati a^od- 
dzelyaly ge, abi dawały po dopiyeoh 
a po czelyadzach kaazdich, abi bili 
oflerowani bogu, iako pysano w zf^o- 
nye Moysesovye, a z wolow tt^esz u- 
czinyly Prziscye, y npydcly na ognyu, 
podle tego iako stoy w zakonye. Ale 
pokoyne obyati warzily w kotlech a 
w paawyaoh a w gamczoch, a fata- 
iccz') rozdawały wszemu lyudu. Ale 
sobye a kapłanom potem prziprawya- 
ly, bo w obyatach zszonicli a w tuczno- 
Bcyach biły kaplany azdonoci z pró- 
żny eay^. przeto nauczeny sobye a 
kapłanom, sinom Aaronowim, na po- 
slyad prziprawyaly. Ale spyewaci, si- 
nowye Azaphowy, stały w swem rzę- 
dze, podle przikazanya Dauidowa a 
Azapbowa y Kmanowa y Yditmnowa, 
proroków krolya Dauida. Ale wrotny 
w kaszdich bronach strzały, tak abi 
nyszadni ayc nye odohUyl od bozey 
sluszbi. przeto y gyny gich braoya, slu- 
gy koscyelny, prziprawyaly gym kar- 
mye. Przeto wszitka sluszba boża po- 
rzędnye bila napelnyoua tego dnya, 
abi czinyly Prziecye, a sszone obyati 
cerowały na ołtarzu bozem, podle ros- 
kazauya krolya lozyasza. Y uczinyly 
sinowye iBraheUci, gysz biły nalezeny, 
Prziscye wtem czasu, a swy^to prze- 

■) FoHnato. W. ■) Oceupati, 



snycz za sye<k[i dny* Nye Inlo równe 
temu Preisoyu w Israłielu ode dayow 
Samuela proroka, any kto b krolyow 
israhelskich uczinył takego Prziscya, 
iako uczinył lozias kapłanom a nao- 
czonim a wszemu ludowu pokolenyii 
a Israhelu, gen bił nalezon przebiwa- 
czem lerusalemskim. Ósmego nacacye 
łyata łcrolyowanya loziasowa to Prsi- 
scye slawyono') gest A gdiaz loziaa 
oprauil koscyoł, wziął gest Neoha(^ 
kroi Egypsld, ku boiowanyu do Car- 
tamys podłe Eu&aten. Y poydze lozias 
przecyw gemu. Tedi on posiał* k nye- 
mu posli, rzeld: Czso mnye a tobye 
gest, krolyu luda? Nye gydó dziw 
przecyw tobye, ale przecyw gynemu 
domu mam boiowaoz, przecyw gemusz- 
to bog my kazał gydz richlo. Praestuk 
przecyw panu bogu czinyoz, gen s». 
mn^ gest, ysze bi cy^ nye z^ał^L 
Nye chcyal lozias wrocycz sy^, al^. 
sposobyl przecyw gemu boy, any po- 
słuchał Necłiaowich rzeczi z ust bozu^ 
ale pospyeszil, abi syc był s nym iufc> 
połyu Mf^llgedo. A tu gest raajon 
bfuso od strzełczow, y rzeki swim pa- 
noszami Wiwyedzcye myc z boia,. 
booyem ranyon. Gysz przenyealy gy i 
gego woza na gyni woz, gen po nyem 
szedł obiczagem krolyowim, y odnye- 
sły gy do lerusałem, a tu umarł, a po- 
grzebyon w grobye swich oczczow. a 
wszitek luda a lerusalem płakały ge- 
go. A leremyag nawy^y, gegof") 
wszitoi spyewaci y spyewataki asz do 
dzisyego dnya narzekanye nad loziap 
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azem obnawyai^, a iako ') zakon dz^- 
Bzi w Israhelu: Owa, tocz gest pysa- 
no w placzocb. A gyne i^eczi o lo- 
ziaszu 7 o mylosjerdzu gego, gesz 
przikazana zakonem bozim, y uczinki 
gego pyrve y poslednye, popysani 89 
w ksycgach luda a IsrahelBkich. 

XXXVL 

X Tzeto zemyanye wsz^wszi loacfaaza, 
sina loziaaowa, ustanily gy królem w 
myaBto oczcza gego w lenisalem. We 
dwudzestu a we trsech lecyech bil lo- 
achas, gdisz poczuł krolyowacz, atrsy 
myesycce fcrolyowal w lerusalemye. Bo 
gy Bsadzil kxol Egypeki, gdisz bil przi- 
targnpl do lerosalem, a poddał w pla- 
ce^ sobye zemyc we eto lybr szrzebra 
a w lybrze złota. A ustanil wmyasto 
gego królem Elyachyma, brata gego, 
nad lud^ a nad lerusalemem, a prze- 
mysły! gemu gymy^ loachym. Ale sa- 
mego loachasa wzcw s sobę, y wyodl 
do Egypta. A we dwudzestu a w pyc- 
oy lecyech bil loachim, gdi poczcl kro- 



lyowacz, a gedennaczcye lyat krolyo- 
val w lerusalem. Y czinyl zle przed 
panem bogem svim. Przecyw temu przi- 
targn^l Nabuchodonozor, kror* Ealdey- 
ski, a skowanego gy rzecypdzmy wyodl 
do Babylona. Do gegosz takesz y ssę- 
di bozee przenyosl y polozil w swem 
koBcyele. Gyna słowa o loachymye a 
o ganyebnoscyacli, gem czj^yl a gesz 
89 przi nyem nalezoni, ti popysani w 
ksy^gacłi krołyow luda a Israhel. Y 
ł^rolyowal loachim, sin gego, w mya^ 
sto gego. V ósmy lecyech bil loacłiim, 
gdi pocz^ krołyowacz, atrsymyesy^ 
ce a dzesy^ dny krolyovaI w leru- 
salem. Y czinyl zle przed panem bo- 
gem w wydzeuyu bozem. A gdisz sy^* 
okr^g roczni toczil sy^, posiał kroi Na- 
buchodonor* ti, giaz gy przywyedly 
do Babylona, a ss nym wnyesly w^- 
tłd drogę ss^ domu Irazego. A usta- 
uil królem Sedechiasża nadlud^, stri- 
ya gego, y nad lerusalemem. We dwu- 
dzestu a w genem lyecye bil Sedecłiia^ 
gdi poczuł łcrolyowacz, a gedennaczcye 
lyat krolyował w Ierusa...[[ 
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EZDRASZ I 






(Vn, 28). 
158 ...j przed gego raczczamy^ y przed 
wszemy ksyószęti krolyouimy moczni- 
my. A ia posylyon Bęcz rękę pana bo- 
ga mego, gen bil we mnye, sebralem 
Israfaelska ksypszęta, ^z weszły se 
muc w krolewBtwo Artaxersovo*. 

vm. 

1 a 89 ksycszęta czelyadzi, a to po- 
kolenye gich, gisz 89 wzeszły se mn9 
w krolew8two Artaiersa*, krolya zBa- 
bylona. S sinow Fynee80vich Gerson. 
S sinow Ytamarowich Danyel. S sinow 
Bauidouich Akthus. S sinow Sechanya- 
Bowich a s sinow Pharezowich Zacha- 
rias. a s nym zlyczonich Ł a sto mę- 
żów. S ^ow Fet Moab, Elyoeenay sin 
Zacharzow*, a s nym dwye scye mę- 
żów. S sinow Sechenyasowich sin Ge- 
zechiel, a s nym trsy sta m9zow. S si- 
now A den Achebouich*, sin lonatanow, 
a s nym py9czdze8y9t m9Szow. S si- 
now Elamouicb Yzaias, sin Atalye, a 
B nym Byedmdzesy9t m^zow. A s si- 
now Safacye Zebedias, sin Mychalow, 
a s nym LXXX m9zow. S sinow lo- 
abouich Obedia, sin Geyelow, a s nym 
dwe acye a XVIII męzow. S sinow Sa- 
lomyt sin losfye, a s nym sto LX m^ 
zow. S sinow Betbay Zacharz, sin Bel- 



baiow*, a s nym XXVIII m9zow. S si- 
now Ezeadowich lohannan, sin Ezeta- 
mow, a s nym X a sto m^zow. S a- 
now Adonyachamowicb, gisz biły po- 
sledny, a ta s^ gymyona gich: Ely- 
ieleth a Elyel a Samayas, a s nym LX 
mczow. S sinow Beguy Utaya a Za- 
ktim*, a s nymy LXX mcfzow. Y se- 
bralem ge k rzece, ku Cbahamya* a 
bilysmi tu za trsy dny. y patrzilem w 
lyUdu a w kaplanyecb s sinow Lewy, 
y nye nalyazlem tu. A takem posiał 
Eleazara a Arizeł a Semeyma, a Elna- 
tama a Geribota a drugego Ełnatama,* 
a Katana a Zacbarza a Mozolama, 
ksyęszęta, a loariba a Elnatama, mędr- 
ca. A posiałem ge ku Edodowy^ gen 
gest pyrwi w myescye Kafie*, a polo- 
ziłem słowa w gicb uscyech, geszbi 
mowyły ku Addonovy a bracy gego 
Natinneyskim w myescye Kafye, abi 
prziwyedły nam slugy domu boga na- 
szego. A prziwyedły nam slugj/ przes 
dobr9 r^kp boga naszego nad namy, 
m9ze przeuczone s sinow Mooly, sina 
Leuina, sina.Israhelowa, a Sarabyasza 
a ^inow gego XX ') a bracyey gego 
XVIII. A labyasza a s nynx Yzayasza 
s sinow Merari, a bracycy gego y si- 
now gego XX. A z Natinneyskicb, gesz 
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bil oddal Dauid y ksycszęta k bIusz- 
bye nauczone*, Natinneyske dwye scye 
a XX. Wszitci cy gymyenmy biły na- 
zwany. A przikazalem tudzesz post po- 
dle rzeki Ahamya*, abichom ucyrzpye- 
nye myely przed 1 1 panem bogem na- 
szim, a prosyly gego za prawę drogę 
nam y sinom naszim y wszemu na- 
bitku naszemu. Bom syc sromał pro- 
sycz pomoci krolyowi') a gesczczow, 
gez bi nas obronyly od nyeprzyiacye- 
la na drodze, bosmi biły rzekły kro- 
lyowy: Ręka boga naszego gest nade 
wszemy, ktorzi gego szukai^ w dobro- 
<gr, a mocz gego y syla gego y gnye- 
wanye na wszitki, ktorzi gego ostaraię. 

Y poscylysmi syp a prosyłysmi boga 
naszego za to, y zwyodlo syp nam 
sczpstuye. Y odłpczilem s ksypsz^t ka- 
planskicb XII, Sarabyasza a Sabyasza* 
a B nyma z bracyey gicli X. Y wzwyp- 
zaleiu na nye srzebro y złoto y sspdi 
poswypczone domu bożego, gesz bil 
obyetowal kroi y rada gego, y ksyp- 
Bzpta gego y wszitek Israhel s ticb, 
gisz biły nalezeny. Y odwaziłem k gich 
i^kama srzebra łyber szescz set a L, 
a sspdow srzebmich sto, a złota sto ły- 
ber, a korczakow zlotich XX, gysz 
myely w sobye po tysypczu szełypgow, 
a sspdow 8 mosypdzu czistego przedo- 
brego dwye scye, krasnego iako złoto. 

Y rzekłem gym: Wiscye swy<^y bozi, 
7 sspdi swypte, y srzebro y złoto, gesz 
dobrowołnye ofyerowano gest panu bo- 
ga oczczow naszicb. Czuycye a ostrze- 
gaycye, dokpd nye odwazicye przed 

■) A rege nu Wołg. 



ksy^zpti kapłanskimy y nauczonimy 
a przed wodzmy czelyadzi israłielskicb 
w lerusalem w skarb domu bożego. Y 
prziyply kaplany a nauczony pod vagp 
sraebro y złoto y wszitki sspdi, abi 
donyeszly do lerusalema w dom boga 
naszego. Y ruszilysmi syp od rzeki Ha- 
mya* wtorego naczcye dnya myesy^- 
cza pyrwego, abicbom syp brały do 
lerusalem. a ręka pana boga naszego 
biła nad namy, a wizwołyla nas z rpki 
nyeprzyiacyelya a przecywnyka na dro- 
dze. Y przislysmi do lerusalema y bi- 
dlylysmi tu trsy dny, a czwartego dnya 
odvazono srzebro y złoto y sspdi bo- 
ga naszego przes rpce ^ejremotowye, 
sina Uriasowa kapłana, a s nym Ele- 
azar Fyneesow, a s nyma losadech* sin 
lozue, a Noadaya sin Bennoy naucze- 
ni, podłe wagy y lyczbi wszey. y po- 
pysana wszelka waga w tem czasye. 
A cy WBzytci, ktorzi biły prziszly z 
i^zstwa, sinowye przevyedzenya, ofye- 
rowaly obyati panu bogu israbełske- 
mu, cyełczow XII za wszitek lyud i- 
srabełski, skopów szescz a XC, bara- 
nów VII a LXX, kozłów za grzech 
XII. to wszitko na obyat^ bogu. Po- 
tem dały lysti krolyowi włodarzom, 
gesz bili uspdzoni* ot krołya, y wo- 
dzom za 1 1 rzek^, y wzwyodł lyud dom 1S8 
bozi. 



A 



IX. 



po wipelnyenyn tich rzeczy, przi- 
stppyły ku mnye ksy^sz^ta, rzek^cz: 
Nye gest odl^zon lyud israhelski, ka- 
plany a nauczeny, od lyudzi zemskich 
Ti 
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y od ^ch ganyebnoacy, to gest Eaoa- 
neyskicb, Eteyskich a Ferezeyekich, a 
lebuzeyskich a AmoDyczskich , a Ho- 
abyczskich , Egypsklch , Amoreyskich. 
Y pojTuowaly zayste zoni z gich dze- 
■wek y swim sinom, y smyesyly sye- 
my9 swyctfi s lyudzmy zemskimy, R^- 
ka takesz b ksycsz^t y wlodarzow bi- 
la w tern pyrwem przest^pyenyu. A 
gdim bil uslisal takę rzecz, rozdarłem 
plascz swoy y suknyc, a wiskubalem 
włosy głowi mey y brodi mey, y eye- 
dzalem truchleia. Y seszly syc ku 
mnye wszitci, gisz syp bogely pana 
boga israhelskego , prze gich przestc- 
pyenye, giez przisly biły zięczstwa, a 
ia syedzę smęcyen az do obyati 
wyeczerzney. A v (v) wyeczerzney ob- 
jati wstałem z mey załoscy, a z roz- 
djuiim plasGzem y s sukny^, skłony- 
lem kołyana ma a roBcyctgnęlem ręce 
moy ku panu bogu memu, y rzekłem: 
Panye boże moy, ganba my gest' a 
sromam syc wzwyęacz oblycza mego 
k tobye. bo złoscy nasze rozmnozoni 
na naszę głowę, a grzeclii nasze wzró- 
sł! az do nyeba ode dnyow oczczow 
naszicłi. Ale y mi samy zgrzesziłysmi 
cycsko az do tego dnya, a w zloscyach 
naszich podanysmi y krolyowye naszi 
w róce krolyow zemsldcli, y pod myecz 
y w i<^czstwo y w lup y w ganbę na- 
sze twarzi, iako y we dnyu tem. A ny- 
nye iako na małe a za oka mgnye- 
uyee uczinyona gest modlitwa nasza 
przed panem bogem naszim, abi nam 
bili przepusczoni ostatci, a dan bil myr 
na myeszczce gego swycte, abi nam 



oswyecyl oczi nasze bog nasz, a dal 
nam sziwot mali') w sluszbye naszey. 
bo sługysmi, a w sluszbye naszey nye 
opuscyl nas bog fnjasz, asłdonyl nad 
namy mylosyerdze przed królem po*- 
skim, abi nam dał sziwot, a wzwyodl 
dom boga naszego, a wzwyodl g^o 
pustki, a dal nam nadzeic w ludowa 
pokołenyu a w lerusalem. A iusz czso 
rzeczemi, panye t>oze nasz po tem? 
bosmi opuscyly twa przikazanya, ia- 
zesz nam przikazal przes rękę sług 
twich proroków, rzekccz: Zemya do 
geysze wnydzecye, abisoye ip wlodnę- 
ły, zemya nyeczista gest podle nye- 
czistoti lyuda a gynicli zem (eiem) ga* 
nyebnoscy gych, gysz 19 napelnyły ot 
kraia asz do kraia swę ganyebuoscyc^ 
Przetosz|| iusz nye dawaycye swidi 
dzewek ^cłi sinom, a gich dzerek nye 
obłyubyaycye Taszim sinom, a nye szn- 
kaycye mym s nymy a scz^scya g^cb 
az na wyeld. A posylyaiccz syebye^ 
będzecye gescz dobre uzitki zemye, a 
będę w nyey dzedzici sinowye Taszi 
az na vyeld. A potem wszitko, czso 
na nas spadło prze nasze psotne sku- 
tki y prze nasz wyelyki grzech, t>o ti 
boże israhełaki wizvolylesz'nas ze zło- 
scy naszich, a dalesz nam zbavyeuy^ 
iako gest y dzisz, abichom syp nye 
wraczaly zasyc a pogardziły prziłcazar- 
nym twlm, any syę malszenstwem ob- 
łyubyaly s lyudzmy timyto, gich g»- 
nyebnoscyamy, ^e bichom pelnyly twa 
przikatta^nya. Zalysz syc roznyewal na 
nas az do zagładzenya, nye chczęos 
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oBtauicz z bitko w uaszich, a zbavye- 
uye dacz ? Panje boże israhelski, spra- 
wyedlyvi8z ti, iszesz nas opuscyl, gy- 
smi myely zbavyeny bicz, iako tego 
dnya. Ova, tocz przed tobę gesmi w 
grzeszę naszem, pod nymsze nye mo- 
że nyszadni stacz przed tob^. 
X. 



A 



tok gdisz sy^ modlyl Ezdras, se 
zlzamy prosyl boga, rzekccz a pla- 
<a9cz, a lesz 9 przed koscyolem bo- 
zim, sebral sy^ k nyemu z Israhela 
"wyelyki zbór barzo mczow y zon y 
dzecy. y płakał lyud wyelykim pła- 
czem, y otpowye Sechenyas, sin Se- 
chielow s sinow EIamovich, y rzeki 
Ezdrasowy: Mismi zgrzeszily przecyw 
panu bogu naszemu, a spoymalysmi 
zoni s czudzego pokolenya, z zemske- 
go lyuda. A nynye, mozely bicz po- 
kaianye w Israhelu nad tak^ wyn9: 
iiczin'my* slyub s panem bogem na- 
szim, abichom odegnaly wszitki zoni 
ot syebye y ti, gesz syc z nych zro- 
dziły, podłe voley bozey y ticli, ktorzi 
sy^ boic przikazanya pana boga na- 
szego, podle zakona b^dz. Wstań, twecz 
gMt to ogłycdacz'), a micz będzem s 
tob^, posyl syp, a uczin to. Przeto 
wstnł Ezdras, zaprzisycgl ksycszt^ta Isa- 
plauska y nauczonich y wszitek Isra- 
hel, abi uczinyly podłe słowa tego. y 
przisycgly wszitczi , ysze to uczinyc. 
Tedi wstaw Ezdras przed domem bo- 
zim, y odydze do pokoyka nauczone- 
go, sina Elyazib, a wszedw Um, cłileba 



nye iadl any wodi pyl, bo płakał prze- 
stępyenya gicli , ktorzi z ipczstara* 
prziszły. Y rozezsłan głos asz do lu- 
dowa pokołena* y do lerusałem, wszi- 
tkim sinom przewyedzenya , abi sy^ 
sebrały do lemsalero. A wszelki, gen- 
bi nye prziszedl we trsyecli dnyoch 
podle radi ksycszęt y starszich, bpdze 
gemu pobrano wszitko gego zboże, a 
sam b^ze wignan z sboni przewye- 
dzonich. Przeto seszły syp wszitci mc- 
sze z ludowa a{ | z Benyamynowa poko- 1 
lenya do lerusałem we trsyech dnyoch, 
to gest myesyccza dzewyctego we dwu- 
dzestu dnyoch. Y syedzał wszitek lyud 
na ulyci domu bożego, trzijtsccz syc» za 
grzech a prze descz. A powstaw Ezdras 
kapłan y rzeki k nym: Wiscye prze- 
stppyly boże przikazanye, y poyma- 
wszi sobye zoni s czudzego pokolenya, 
y prziczinylyscye grzecha w Israhelu. 
Ale nynye spowyadaycye sy^ panu bo- 
gu ocsczow naszich, a uczincye gego 
lyuboscz, a odł^czcye syt) od lyudzi 
zemsłdch y od zon czudzego pokole- 
nya. Y otpowye wszitko sebranye, rze- 
kccz wyelylŁim głosem: Podle twego 
słowa wszitko syp stan. Ale iszecz gest 
lyud wyelld, a czas dzdzovi, isze nye 
mozem stacz na dworze, a ten uczi- 
nek nye gest genego dnya any dwu 
(bosmi wyelmy zgrzeszily w teyto rze- 
czi): przeto bpdzta ustavyona ksyp- 
szpta we wszem sebranyu, a wszitci w 
myescyech naszicli, gisz spoymaly so- 
bye zoni z czudzego rodu, acz przydę 
w u8tavyomch czasyech, a s nymy star- 
szi 8 każdego myasta y gich spdze. 
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doicd By9 nye odwrocy gnyew ot nas 
boga naszego prze ten grzech. R-zeto 
lonatan, siu Azaelow, laazia, sin Te- 
kuow, stały na tern, a Mozolam a Se- 
batnya, nauczeny, wspomagały gyma. 

Y uczinyly tak sino wy e przenyesyenya. 

Y odidze Ezdras k&plan a mczowye 
ksycszęta czelyadzi do domów oczczow 
swich, a wszitci po swieh gymyonach, 
y posadziły sy9 dzen pyrri myesz9cza 
dzesyctego, pitaiccz syp na takp rzecz. 

Y opatrzeny 89 wszitci mpszoTye, gysz- 
to biły spoymały sobye zoni czudzo- 
krayne, az do pyrwego dnya myesyc- 
cza pyrwego. A nałezły 89 s sinow 
kapłańskich, ktorzi biły spoymały zo- 
ni czudzokrayne : S sinow lozue, sina 
lozedechowa y bracyey gego, Maazia 
a Elyezer a larib a Godolya. Y dały 
na tern T9ce swoy, abi zap9dzily zoni 
swe, a za swoy grzech skopi z owyecz 
ofyerovały. A z sinow Semynerovich* 
Anan a Zebedia*). A z sinow Arim, 
Maazia, Elya a Semeya, a leieł a Ozias. 
A z sinow Fezurowich, Elycenay, Maa- 
zia, Yzmaheł, Nattmaheł a lozabel, £- 
leazer. S sinow nauczonich, lozabetb a 
Semey, a Ełaya (ten gest Chałyta), 
Fataya, ludas a Ełyazer. A sspyeva- 
kow, Ełyazub. a z wrotnich, Sełłum 



*) Wickszs eifii tych imion insczćj bnmi wedle teitn 
Tfolgaty. 



a Tełłem a Urim. A M Israheła, s si- 
now Farezovich, Beemya* a Oezia, a 
Mełcłiia a Myanyn, a Ełyazer a Ba^ 
nay& S sinow Ełamouich, Matanya a 
Zacharias a Geah a Abdi, a Gerimo^ 
a Heel. S sinow Zethua|| Hełycenay, 
Elyazib, Matanya a Gerimutłi, labetb, 
a Azaziza. S sinow Łebay, lohanuan, 
Amanya, Zebeday, Atalya. S sinow Be- 
ny, Mozolłam aMolue, Addaya, lazub 
a Saał, a Ramoth. S ssinow Fetłmio- 
ab, Edna a Tałal, Banayas, Amazias 
a Mathanyas, Bezełeeł a Bemum a Ma- 
nasse. S sinow Herem, Ełyazer Gezue, 
Mełcłiias, Semeyas, Symeon, Benya- 
myn, Mazoch, Samarias. A s sinow A- 
zomowich, Mathanya, I^tathet^ a Za- 
bet, Ełyfeleth, Germay, Manase, Se- 
mey. S sinow Bany, Maddi, Amram a 
Hubeł, Baneas a Badayas, Ceylan, 
Banny, Marimuth aEłyazif, Matanyas, 
Mathanyay, łazi, a Banya a Bennny, 
Semey , Sałmas , Nattian , Addayas , 
Melcłme, Sabay, Sysay, Saray, Ezriel, 
Sełeman, Semeria, Sełłum, Amaria, lo- 
zepb. S sinow Nebynowich, Ayeł, Ma- 
tathias, Zal}ed, Zabyana, laddu, lohel, 
Banaya. Cy wszitci biły spoymały zo- 
ni sobye s czudzego rodu, a biłi zoni 
gich, gesz biły zrodziłi sini. Poczy- 
nai9 sy^ ^^79gy Neemya- 
B z o wi. 
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Capyiula pyrwa. 



') Iowa Neerayaszowa , sina 
ElchiMowa. Y stało syp 
gest myesycicza p r o s y n- 
cza lyata XX, a ia bil 
na grodzę Suzis. Y przy- 
dze ku muye Anany, geden z bracyey 
mey, a mcze z ludowa pokolenya, y 
opitalem gich o Zidzecb, gisz biły o- 
staly po zgymanyu, a o lerusalem. Y 
powyedzely my: Ti, gisz ostały a o- 
etavyeny 89 po zgymanich tam we wlo- 
eci , w Tyelykem udrcczenyu sc a w 
potępyenyu, a mur lerusalemski ska- 
Eon gest, a broni gego spały oni 89 
ognyem. A gdiszem usliszal słowa ta- 
ka, szedłem a płakałem a łkałem za 
wyełe dny, a poscylem syp, modlyccz 
syc przed oblyczim boga nyebyeskego. 
Y rzekłem : Panye boże nyebyeski, sył- 
ni, wyelyki y groźni, gen chowasz slyub 
y myłoayerdze tym, ktorzi cyc mylu- 
yc a ostrzegaic twego przikazanya : 
b^dz twe uclio nacbilyono a oczi twy 
otworzoni, abi usliszał modlytwp slu- 
gy twego, gisz sy9 ia modlyc* przed 
tobci dzisz w noci y we dnye za sini 
israhelske, slugy twe. a wiznawacz sy9 
b9d9') za grzechi sinow israhelskicb, 



•) Tn priUne miejsce dla poczftkov^j litery S. >) Con- 
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gymysz zgrzeszily przecyw tobye. y ia 
y dom oczcza mego zgrzeszilismi, mar- 
no8cy9smi swyedzeny, a nye ostrzega- 
łysmi przikazanya twego y duchownich 
obiczaiow y s^ow, gezesz przikazał 
Moysesowy, słudze swemu. Pamy9tay 
słowa twa, iaszesz przikazał Mo j | yse- m 
sowy słudze twemu, rzek9cz: Gdisz 
przest9pyeye me przikazanye, ia was 
rozprosz9 myedzy gyni łyud. a gestły 
3y9 nawrocycye ku mnye, a ostrzegaez 
b9dzecye przikazanya mego, a bcidze- 
cye ge czinycz: abiscye biły zawye- 
dzeny na kray nyeba, ottęid was zbye- 
rz9 y wvyod9 w myasto, gezem zwo- 
łyl, abi tam przebiwało me gymyó. A 
ony 89 slugy twe y lyud twoy, gen 
gesz wikupyl w syle twey wyelykey y 
w r^ce twey udatney. Pr08Z9 panye, 
b9dz ucho twe czuy9ce ku modlytwye 
sług^ twego a ku modlytwye sług twich, 
gisz 8y9 chczę bacz gymyenya twego, 
a sposób 8ług9 twego dzisz, a day ge- 
mu mylosyerdze przed tym m9zem. 
Bom ia bil czesznykem krolyowim. 

n. 

J. edi sy9 gest stało myesycicza .d 9 b n a 
lyata XX Artaserse krołya, a wyno 
stało przed nym, a podnyosłem wyua. 
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podałem krolyowj. a bilem lako mdli 
przed gego oblyczim. Y rzeki ku mnye 
kroi: Przecz oblycze twe sm9tD0, gdi 
cyc nyemocznego nye wydzp ? nye gest 
to darmo. Ale zloscy '), która w twem 
syerczu gest, nye wydzc. Y balem syc 
vyelmy barzo, y rzekłem krolyovy: 
Zyw będz, krolyu na vyeki. Y kakobi 
sy9 oblycze me nye smęcylo, gdi mya- 
sto y dom pogrzebńi oczcza mego o- 
pusczoh gest, a broni gego wipalyoui 
ognyem ? Y rzeki kroi : Prze ktorc rzecz 
prosysz? Aia, pomodlyęsyc panu bo- 
gu nyebyeskemu, rzekłem krolyu : Wy- 
dzily 8y9 dobrze krolyovy, a lyubyly 
syp slugam *) twim przed oblyczim 
twim: proszę, abi my(9) otpuscyl do 
Zidowstwa, do myasta pogrzebu oczcza 
mego, acz ge udzalam. Y rzeki kroi y 
krolyowa, a syedzala pole gego: Za 
ktori dlug^ czas droga twa będze, a 
kedi sy9 k nam wrocysz? Yazlyuby- 
lem') przed krolyovim oblyczim, y prze- 
puscyl myc. a iam ustauil czas mego 
wrocenya. Y rzekłem k nyemu: Wy- 
dzily 8y9 tobye krolyu za podobne, 
day my lysti ku wogevodam tey wło- 
scy za rzekę, acz my9 przewyod9, do- 
i9d nye przid9 do Zidowstwa, a lyst 
ku Azafowy polesznemu krolyowu, 
abi my dal drzewa, abicb mogl po- 
kricz bronę koscyola bożego y muri 
myesczske y dom, w ktori wuydę. Y 
dal my kroi przes r9k9 dobr9 boga 
mego se mn9. Y prziszedlem ku voge- 
vodam "tey włoscy za rzekę, y dałem 
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gym lysti lorolyoTi. A posłał se mn^ 
kroi ksy^sz9ta ricerstwa y geszczce. 
To usłiszawszi Sa j | nabołat Oronytski, 
y Dobyesz*, sługa Amonyczski, smę- 
cylasta syę barzo zam9cenym wyeł- 
kim, ysze prziszedl człowyek, gen szu- 
kia 8cz9scya ainow Israbelsldcb. Y przi- 
szedlem do leruaalem, a bilem tu za 
trsy dny. A wstaw w noci, ia a mało 
m9Z0w se mnę, nyeukazaw nyzadne- 
mu, czso gest bog dal w syerce me, 
abicb uczinyl w lerusalem, a dobitcz^ 
nyszadne nye bilo se mnę, gedno do- 
bitczę, na nyemem syedzal: y visze- 
dlem bronę walu9'} w noci, a przed 
6tudnycz9 drakoTę"^ , asz ku bronye 
gnoyney, a patrzaię muri lerusalemske 
skażone, a broni gego ognyem tIsszo- 
ne (icyżśonei Y Szedłem ku bronye stu- 
dnyczney a ku wyedzenyu vodi kro- 
łyovi'), a nye bilo myesczcza dobit- 
CZ9CZU, na nyemszem syedzal, k9dilH 
przeialo. Ywszedlem pyeskamy') w 
noci przes pręłd, opatrzai9 muri, a wro- 
cy w sy9 , prziszedlem ku bronye vał- 
ney, y prziszedlem zasyę. Ale spra- 
wce lyuczscy nye wyedzely tego, do- 
kęd bicb otszedl albo czso bich czinyl, 
any takesz Zidom, any kapłanom, any 
slyachcyczom, any urzędnykom y gy- 
nicb*, gysz strzegły po takich mye- 
scyech, nycza gesm nye dal wyedzecz. 
Ale rzekłem gym: Vi wyecye nasz^ 
nędzę, w nyeyzesmi, ysze lerusalem 
pusto gest, a broni gego yisszoni o- 
gnyem. Przeto poczcye , a udzałanu 
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muri lerusalymske, a nye będzem da- 
ley w posmyechu narodom. Y ukaza- 
łem gym rękę boga mego dobrę, gen 
gest se mnc», a słowa krolyowa, iasz 
movyl mnye. A przeto mowyc : Wstan- 
mi, a udzalaymi. Y posylyoni 99 w 
dobrem gich rętce. Y usliszely Sanaba- 
lath Oronyczski, a Dobyesz sługa A- 
mouyczski, a Arabs y Gozem, y kła- 
mały namy, gardz9cz, rzekccz: Któ- 
ra to gest rzecz, ięszto czinycye ? Za- 
ly syp przecyw krołyovy boczicye? Y 
otpowyedzalem gym rzecz , rzekócz : 
6og nyebyeski, ten oam pomaga, a 
mi slug^ g^o gesmi. wstanmi, a dza- 
łaymi. Ałe wam nye dzału auy spra- 
wyedłyvo8cy any pamyccy w leruaałem. 
UL 



A 



powstaw Elyazib, kapłan vyełyki, 
y bracya gego kapłany, y udzałały 
bronę stadnę. ony ip poswyccyły, a u- 
stauily wrota gey, asz do wyeze sto 
łoket, a poswyccyly icł, az do wyesze 
Ananeełowi. A podłe gego dzałały mc- 
zowye lerictio, a podłe gich dzałał Za- 
chur, sin Zamri. A bronę ribnę udza- 
łały ainowye Asanaowy, a ony przi- 
kriły ic, a ustawyły gey drzwy b zam- 
ki y z zaworamy. A podle gicli dzałał j [ 
IM Marimuth, sin Uriaszow, sina Akuzo- 
wa. Podłe gego dzałał Mozollam, siu 
Baracłiiasow , sina Mezezebedowa. A 
podłe gego dzałał Sadoch, sin Bana. A 
podle gego dzalały Techueysci, ałe 
słyachcyci nye podlozily gich') swu 
pleczu ku dzału pana boga swego. A 

'} Zamiast: ich nie podłożyli... 



bronę starp udzałałasta loyada, sin Fa- 
resa, a Mozołlam, sin Beseyda. aona- 
sta ię pokriła, a ustavyły wrota gey 
y zamki y zawori. A podłe gich dza- 
łały JMełthias Gabaonyczski a ladon 
Meranathiczski , męze z Gabaon a z 
Mafa, gesz biło myasto wogevodi w tey 
włoscy za potokem. A podle gego dza- 
łał Eziel, sin Azariasow, rzemyęslnylŁ 
A podłe gego dzałał Ananyas, sin a- 
potekarzow, a rozdzelyly lerusalem az 
do muru ułyce szirszey. A podłe gego 
dzałał Hafayas, sin Habulow, Itsyęsz^ 
ułyce lerusałymskey. A podle gego dza- 
łał Gegada , sin Aramotow , przecyw 
swemu domu. A podłe gego dzałał 
Akkus, sin Azebonyaszow. Ale połoui- 
czp ułyce udzałał Mełchias, sin Herc- 
ów, a Asub, sin Fetmoabow, a wyez^ 
wapyenyczn^. Podle gego dzałał Sel- 
łum, siu Ałuesow, ksyęszęcya polatro- 
ney* ułyce lerusałymskey, on a sino- 
wye ') gego. A bronę valnę udzałał 
Ampny a bidłycyełe Zanoenscy, ony 
udzałały ię, a ustavyly wrota gey a 
zamki y zavori, a tysyęcz łokcyow 
muru az do broni gnoyney. A bron^ 
gnoynę udzałał Mełchias, sin Recha- 
bow, ksyęazę ułyce Betagałynowi. ten 
udzałał ię, a ustauił gey wrota a zam- 
ki a zawori. A bron^ ulycznę") udza- 
łał Sellum, siu Cołozay, ksyęszę wsy 
Maswa. ten ię udzałał, a pocril a usta- 
uił gey wrota, zawori y zamki, y muri 
około r i b n y k a Syłoe w zagrodę loro- 
łyowę, az do wschodów krolyowich (?), 

córki. Imiona wlaane tu dane po wij- 
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gesz wstępuic z myasta do ludowa po- 
kolenya (^). Po nyem dzalal Neemyae, 
sin Azbotow, ksycszp pol stroni ulyce 
Betsor, a O) przecyw grobu DauidowUj 
az (To ribnyka, gen wyelykim dzalem '), 
a ez do domu moeznich. Po nyem 
dzalaly slugj/ koscyelny, a po nyem* 
Keum, sin Benny. Po nyem dzalal A- 
sebyas , ksycszę polstronni * Cheyle , 
-w swey ulyci. Po nyem dzalaly bra- 
cya gego Rechim ('?; sin Endadow, ksyc- 
8Z9 pol stroni Cheyla. Y dzalal podle 
gego Asser, sin lozue, ksycszę Maswa, 
myarc drugp przecyw przetwardemu 
wzesczcyu wpgelnemu. Po nyem dza- 
lal, na górze, Barach, sin Zatay (?J, mya- 
rp dragę, od węgla asz do broni do- 
mu wyelykego kapłana Elyazifa. Po 
nyem 1 1 dzalal Marimuth, sin Uriaszow, 
sina Akhurowa, myarc dragę, od wrót 
Elyazifowich , doięd zależał^) dom E- 
lyazifow. Po nyem dzalaly kaplany s 
polya lordanskego. Po nycb dzalal Ben- 
yamyn a Asub przecyw domu swemu. 
Po nyem dzalal Azariafi, sin Haasie, 
sina Ananyasowa, przecyw domu swe- 
mu. Po nyem dzalal Bennu, sin Emya- 
dadow, dragę myarę, od domu Aza- 
riaszowa az do snyzenya a do węgla. 
Falel, sin Ozi, przecyw snyzenyu a 
przecyw wyezi , iaz wzviiszona prze- 
cyw;?; krolyowu domu wisokoi?;, to 
gest, nad syeny^ cemnycznę'). Po nyem 
Fadaya, sin Farezow. Potem Natumey- 
sci, gisz bidlyly w Ofel, przecyw bro- 



') Tu wypościł: zbudowany jest. W og61e cały 
pTMkład tój stronicy budzo oiedbały i b^mntny. ') Do- 
łKC eelendwetwr. W. ") /n O^ria carceris. 



nye wodney na wschód sluncza udza- 
laly wyeszę przewisokę. Po nyey dza- 
laly Tekuey (?) dragę myarę, od wye- 
szę wyelykey y przewiszoney , a ku 
murowy koscyelnemu. Wzgor^ ku bro- 
nye konskey dzalaly kaplany, kazdi 
przecyw swemu domu. A po nych dza- 
lal Seddo (?) sin Emynerow , przecyw 
swemu domu. A po nyem dzalal Se* 
meya, sin Sechenyasow, strozni broni 
od wschodu sluncza. Po nyem dzalal 
Ananya sin Selemye, a Anon sin Ce- 
lonow szosti, myarę dragę. Po nyem 
dzalal Mozollam sin Barachiow, prze- 
cyw skrziny skarbów swich. Po nyem 
dzalal Melchias, sin zlotnykow, a,z do 
domu Natumeyczskich, a scziti ') prze- 
dawczom przecyw bronye sędowey, a 
ez do wyeczerzadla węgelnego. A 
myedzi wyeczerzadlem kętovim, a mye- 
dzi bronę stadn^, dzalaly rzemyęslnyci 
a kupci. 

JUL 

X stało syę, gdisz usliszal Sannaba- 
lath, ysze dzalami mur, roznyewal syę 
barzo, a s ę c z poruszon gnyewem bar- 
20, nasmyewal Zidi. y rzeki przed swę 
bracyę Samaritanskich* : Czsoto czinyę 
przed wyelykoscyę*) mdły Zidzi? 
Zaly ge przepusczę uarodowye? Zaly 
swe obyatj napelnyęgenego dnya? za- 
ly będę mocz dzalacz kamyenye z gro- 
mad popyelnich, gesz sęzgorale*? Ale 
y Dobyesz Amonyczski k svim bly- 



') Wolgr. ma sonda (rapieci, tandeta), a on to wsi^ 
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sznym ') rzeki: Nyechacz dzalaic! Wsza- 
ko lyszki, gdisz przicyekę, przelyaz9 
gich mur kamyenni. Y rzeki Neemyas : 
Slisz paoye boże nasz, yzesmi uczi- 
nyeny w potępc. obrooz gich uręga- 
nye na gich głowę, a poday ge w po- 
tópyenye w zemy icozstwa. Nye przi- 
kriway zloecy gich, a grzechów gich 
przed twim oblyczim nye zagladzay, 
ysze syp posmyewaly dzelnykom. A 
tak dzalalysmi mur y spoyly wszitek 
az do pol stroni, a popędzono syeree 
lyuczske ku dzalanyu. Y stało syc, gdisz 
I usliszę San ' | nabalath a Dobyesz A- 
manyczski, a Arabscy a Azoczscy, i- 
aze zadzalami dzuri miuni leruaalem- 
skego , a ysze rosyedlyni pelnyc syó : 
roznyewaly syc barzo. A sebrawszi syc 
wszitci^ abi przidęcz boiowaly przecyw 
lerusalem, a mislyly, kakobi syó nam 
przecywyly. Tusmi syc modlyly bogu 
naszemu, usadziwszi stroze na mur we 
dnye y w noci przecyw gym. Y rzeki 
ludas : Omdlyalala* gest syla nosycye- 
lya, a rumu gest wyele, a mi nye bę- 
dzem mocz dzalacz muru. A rzekły 
naszi nyeprzyiacyele : Nye wzwyedzp 
naszi nyeprzyiacyele any syct domny- 
maię, az mi przidccz myedzi ge, y 
zbygemige a ustano wymi dzalo. Y 
stało syp, gdisz k nam szły Zidzi, gisz 
bidlyly podle gich, a powyadaipcz to 
nam po dzesyęcz krocz , ze wszech 
myast, z nychze biły prziszly k nam : 
rostanowyłem lyud w myescye za mu- 
ri wszcdi około, s myeczmy, z włocz- 
nyamy, z lccziski. Y pogłycdnęłem, a 

') PrtKciwtus ejus ma Wolę, A on ciytał: pronmig. 



wBtalem y rzekłem ku slyachcyczom 
y ku wodzom y ostatecznemu łyudu: 
Nye boycye syc gich obłycza, ałe na 
pana wyelykego a groźnego wśpomy- 
naycye, a boiuycye za waszę bracyę 
y za sini y za dzewki y za zoni vasze,. 
y prze vasze domi. Y stało sy^, gdiz 
usliszely nyeprzyiacyele naszi, isze nam 
wskazano: Zrusził bog radę gich. y 
wrocylysmi syc wszitci ku murom, kaz- 
di k swemu dzału. Y stało syp ot te- 
go dnya, połovycz9* mlodzenczow gich 
czinyly dzało, a druga połovycza go- 
towa bila ku boiu, y kopya y scziti 
y pancerze, a ksyęszęta po nych ve 
wszelkem domu ludowa pokolenya, dza- 
laióci na murze, a noszęcy brzemyo- 
na, a wkładaięci, genę rękę dzałaly, a 
dragę myecz dzerszeły, bo kaszdi z 
dzelnykow bił swe byodri myeczem o- 
pasal, y dzałały a trębyócz w trębi 
podłe mnye. Y rzekłem ku słyachc^- 
czom a wodzom y ku wszemu sebra^ 
nyu; Dzalo Tyełyke gest a sziroke, a 
mi rozlęczonismi opodal geden od dru- 
gego. Przeto na ktoremkoły myescye 
usłiszicye swyęk tręb, tam syę zbye- 
gnycye k nam, bo bog nasz będze za 
nas '). A mi samy będzem dzalacz, a 
połovycza z nas dzerzcye kopye ode 
wschodu żarze, doiód uye vinydó 
gwazdi. A w tem czasu rzekłem k łyu- 
du: Geden iako drugy s svimy pano- 
sz a m y ostań poszrzod lerusalem , a 
będzcye nam pocznyf?;') we dnye y 
w noci ku dzału. Ale ia, a bracya moy 
a 8trozovye y panosze moy, gisz biły 

') Wypuści!: walciytf. ') FiMs tint moMs. W. 
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M. stal sy9 krzik wyelyki w lyudu, mę- 
żów y zon gych, j : przecy w bracy swey 
Zidom, Bo bUy myedzi gymy, gisz 
mowyly : Naszich sinow y naszich dze- 
wek wyele gest barzo. wezmyem za 
nye zboża, a będzem gescz, a będzem 
ziwy. A biły, gisz movyly: Dzedzini 
nasze y vynnyce y domi nasze zasta- 
nymi, a nabyerzem zbosza y ołeia w 
tem głodzę. A gyny mowyły : We- 
szmyem na dług pyenyędzy na dan 
krolyowę, a darni dzedzini nasze y do- 
mi y vynnyce. a iusz iako cyala bra- 
tow naszich, tak sc cyała nasza, a ia- 
ko sinoyye gicb, takesz sinowye naszi. 
Ova, toczsmi poddały sini y dzewki 
nasze w sluszbę, a z dzevek naszich 
sęct sluszebnyce, any mami, czim bi- 
chom ge vikupyly, a dzedzini y vyn- 
nyce nasze gyny dzerszc. Y roznye- 
valem syó barzo, gdim usUszal krzik 
gich podłe słów tich. Y umislylo syer- 
ce me se mnp, a łaiałem słyacbcyczom 
y vodzom, a rzekłem gym : Zały 1 y f i 
byerzecye kazdi z vas ot 8vey bracy ? 
Y sebrałem przecyw gym vyelyke se- 
branye, a rzekłem gym: Mismi, iako 
vyecye, vikupyly yaszę bracyc Zidi, 
gisz biły przedany poganom, podle mo- 
zenya naszego : przeto vy przedavacye 
bracyę raszę, a mi ge będzem vipla- 
czacz ? Y umyłkły, any naleszly, czso- 

') Wypościł: jeśmy. 



bi otpovyedzely. Y rzeldem k nym : Nye 
gest to dobra rzecz , ięsz czinycye. 
Przecz w boiazny boga naszego nye 
chodzicye, abi wam syc nye poszmye- 
wały pogany, naszi nyeprziiacyele ? Bo 
ia y bracya moy y panosze poziczi- 
łysmi wyelyu pyenyędzi y zbosza, nye 
połyczaipcz w pospolyte telko dzało, 
pyenycdzi czudzich posziczami, gymisz 
nam dłuszny będę '). Nawroczcyesz 
gym dzisz gich dzedzini y yynnyce 
gich, y gich ołivye y domi gich, nye 
byerzęcz y se ssta częstky pyenyc- 
dzi, zbosza, vyua y oleia, ięszescye biły 
obikły ot nych bracz, dacye za nye. Y 
rzekły: Nawrocymi, a nyczs od nych 
potrzebowacz będzemi, a tak ucziny- 
mi, iako movysz. A ia zayoław kapla* 
now, y zaprziayęgłem ge, abi ucziny- 
ly, iakom gym rzekł. Nadtom witrzęsl 
łono me, y rzekłem: Takez yitrzósye 
bog wszelkego męża, gen nye uapeł- 
ny słowa tego, z gego domu y z gego 
roboti. Tak będz yitrzęsyon, a tak 
będz wiproznyon. Y rzeldo wszitko se- 
branye : Amen. A pochwalyly boga, y 
uezinyl lyud, iako mu biło rzeczone. 
A od tego dnya, gegosz my bił przi- 
kazal kroł, abich bił vodzem w zemy 
luda, ode dwudzestu łyat az do XXXII 
lyata krolya Artaserse, za dwanaczcye 
łyat, ia y bracya moy zboża; gesz słu- 
szało vodzom, nye gedłysmi. ałe ■ , pyr- W* 
wy vodzovye, gisz biły przede mnę, 
obcyęzily łyud a brały od nych od 
chłeba y od vyna y od pyenyędzi na 
koszdi dzeu dvanaczcye szełyęgow. ale 
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y sluszebnyci gich nędzily lyud. Ale 
ia tegom nye uczinyl prze boiazn bo- 
8Z9. Ale r^cze v oprawo wanyu mura 
zdzalaletn, a rolem nye kupoval, a 
wszitci panosze moy gotovy biły ku 
dzala. A takez Zidzi a włodarze gich, 
będocz pycczdzesycit mczow a sto, gisz 
przicbadzaly ku mnye , y z narodów, 
gisz w okoIe naszem sc, za mim sto- 
łem syadaly. A przipravyano k memu 
atolu nakozdidzeu czali vol a sko- 
pów vibomich szescz, kromye ptastwa. 
a w ticłi dzesyccy dnyoch rozlyczna 
vyna a gynich vyełe rzeczi daTałem, a 
nad to y zbosza w mem vogevoczstTrye 
nye dbałem, bo barzo bil lyud zubo- 
zaL Wspomynay na myc boże moy w 
dobrem, podle wszego, gesz uczinyl') 
lyudu temuto. 

VL 

J. stało sy9, gdisz usliszal Sanabalath 
a Dobyesz a Gozen Arabski, y gyny 
nyeprzyiacyele naszi, yszem udzalal 
mur, any w nyem ostavyono ny^ene- 
go skazenya (a gescze az do tego cza- 
su wrót nye ustauilem bil w bronach): 
posłały ku mnye Sanabalath a Dobyesz 
a Gozenr Arabski, rzekccz: Podz, u- 
czinymi slyub społu wvynnyczach na 
genem ^) polyu. Ale ony mislyly, chczęcz 
muye zlee uczinycz. Przełom posłał po- 
sil k nym , rzekccz : Dzalo vyelykye 
ia dzalam, y nye mogę k vam snydz, 
abi sy9 dzalo nye myeszkalo , gdisz 
bich szedł k vam. Y posłały ku mnye 



O Wypuścił: jeśm 
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tym słowem po cztirkrocz, a iasm gym 
otpowyedzal podle rzeczi pyrwey. Y 
posłał ku mnye Sanabalath podle sio- 
va pyrvego p y 9 1 e sługę swego, a łyst 
myal w swey r9ce pysani tymy słovi : 
Sliszano gest w narodzech, a Gozem 
rzekł, yaze ti a Zidovye mislycye syę 
przecyyycz, a przeto dzalacye mur, y- 
aze 8y9 chcesz poviszicz nad nymy 
królem. Prze ktori? przicziQ9 U8tavylesz 
proroki, giszbi o tobye prorokowały w 
lerusalem, rzek9cz : Kroi w Zidowstwye 
geat. A kroi usliszi ta slova, przeto 
podz nynye, poradzimi syę apolu. Y 
posłałem k nym, rzekęcz: Nye stało 
ay9 podłe tich slow, geaz moyysz, bo 
ti s Bvego syercza to składasz. Bo cy 
wszitci groziły nam, mnymai9cz, bi 
nasze ręce otpale (?) tego dzala, a nye- 
chai9cz. Prze ktor9 przicziu9 wy^cey 
posylyałem r^ki swey. a wszedłem do 
domu Samayaazowa, sina Dałage Ma- 
tabelowa, taynye. Gen my rzekł : Hadz- 
'mi syę społu w domu bozem posrzod 
koscyoła, a zawrzimi gego drzwy. bocz 
mai9 przidz, abi cy9 zabyły, a tey no- 
ci przid9 ku zabycyu cyebye. [ | Y rze- 
kłem: Zaly kedi równi mnye, ktori 
iako ia, ucyekl do koscyoła a bił zy w ? 
Nye wnyd9 do nyego. Y zrozumyalem, 
isze bog gego nye posłał, ale iakobi 
prorokuię movył ku mnye, a Tobias 
a Sanabalath nai9ly biły gy. bo wzęl 
bił nagem od nych, abicb syę Iy9kn9l 
tego y uczinyl to y zgrzeszil, abi mye- 
ly prziczinę zlę, prze i9szbi my laia- 
ly. Pomny na myę, panye, prze Do- 
byesza a Sanabalatha , podłe takich 
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czinow gych, y proroka Naodiasza y 
prze gyne proroki, gysz myi} Btraszily. 
Y skonał syp mur we d^udzesta a 
w pyccy dnyoch myesyccza Ebul *), to 
gest lystopada'), ve dwu a w pycoy 
dzesyct dnyoch. Y stało syp, gdi usli- 
szely wszitci nyeprzyiacyele naszi, y 
lyckly syp wszelcy narodowye , gisz 
biły V okoIe naszem, a dzelyly syp 
samy w sobye, wyedzócz, ysze panem 
bogem take dzalo uczinyono. A takesz 
w tich dnyoch wyele lystow ot slyach- 
cyczow zidowskich ku Dobyeszoyy sp 
posilani , a przichadzali od Dobyesza 
asz k nym. Bo vyele gych bilo w Zi- 
dowstwye, maipcz s nym przisyógp, 
przeto isze bil zpcz Sechenyaszowy, si- 
na lorelowa, a lohannau sin gego bil 
poicl dzewkp Mozolamovó, sina Bara- 
chiasowa. A takesz chwalyly gy prze- 
de mnp, a sloya mola wskazovaly ge- 
mu, a Dobyesz posilał lysti, chczpcz 
myc ugrozicz. 

vn. 



A 



syp mur dokonał, a postavy- 
lem wrota w bronach, a zlyczilem wro- 
tue y spyewaky y nauczone : y przi- 
kazałem Anenyovy, bratu memu, a A- 
nanyasowy ksypszpczu domu israheł- 
skego (bo syp zdał sprawyedłyvi mósz 
a boipcz syp boga wypcey nad gyne), 
y rzekłem gym : Nye otryraycye wrót 
lenisałemskich az do zuoia slunecz- 
nego. A gdisz geseze przi tem gesm 
stal, zawarti sp broni y zamczoni 



zaworamy y zamki. Y U8tavylem stroze 
z bidlyoyelow lerusałymskicb, kaszde- 
go po swicb otrzedzach, a kaszd^;o 
przecy w domu swemu. Bo myasto bilo 
barzo sziroke a wyelyke, a lyuda ma- 
ło poszrzod gego, a nye udzalant bili 
domi. Potem bog dal gest w me syer- 
ce, iszem zvolal slyachcyce y vodze y 
pospólstwo, abich ge zlyczil. Y nalya- 
zlem ksypgy lyczbi tich, gisz biły na- 
pyrwey viszly z ipczstwa, a nałezono 
w nych tak pysano. Cy sinovye z wło- 
scy, gysz viszly z ipczstwa robot ne- 
g o , które bil przivyodł Nnbuchodono- 
zor, kroł Babyłonski, y wrocyly syp 
do lerusalema a do Zidowstwa, kazdi 
do 8vego myasta. Cy biły przisly z Zo- 
robabelem: losue, Neemyas, Azarias, 
Bananyas '), ' ' Namyn, Mardocheus, Bel- I 
sem, Mespharat, Beguay, Namyn, Ba- 
anua, Belsem. To gest lyczba mpzow 
z lyuda israhełskego : Sinow Farezo- 
vich dwa tisypcza a dwa a LXXX a 
C *. Sinow Safatiasovich CCC a dwa a 
LXX. Sinow Area8ovich VI set a dwa 
a L. Sinowye Fetmeabovy sinow lo- 
zue a Ioabovich, dwa tisypcza a VUI 
set a XVIII. Sinow Ełeamovich tysypcz 
a VIII set a LIIII. Si" Zethua YIH 
set a XLV. Syw Zachaiowich VH set 
a LX. Syw Banuy szescz set a VIII a 
XL. Syw Ebalowich VI set a XXVm. 
Syw Azgadovich dwa tisyócza CCC sta 
a XXII. Syw Azonichamovicli VI set 
a LX a VII. Synów Bagozimasovich 
dwa tisypcza LX a VII. Sy* Adunovich 



*) Ujłka zamiast Elul, eiósty miesiąc hebrajski. *) Te- 
nie ma w Wulgaeie. 
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VI set V a L. Sy" Aterovicb, sina E- 
zechiasowa, Vni a XC. Sy» Assem 
CCC a XXVIII. Sy Betsay CCC a 
XXIIII. 8y« Arcf XII a Bto. Sy" Ga- 
baonovich V a XC. Mężów z Betlema 
a z Netofa VIII a LXXX a sto. Mę- 
żów z Anatot sto a XXVIII. Mczow z 
Bethamoth XL a dwa. Mczow z Caria- 
tiarim, Zefira a z Berot VII set CCC" 
XL*. Mczow z Baama a z Gabaa VI 
set a XXL Mczow z Machmas dwye 
scye a XXn. Mczow z Betel a z Chay 
XXII a sto. Mczow z Nebo wtorego 
LII. Mczow z drugego Elama tysyęcz 
a CC LUU. Sy" Aremovish CCC a 
XX. Sy^ lericho CCC XLV. Si» loya- 
da a Onon sescz set a XXXI. Sinow 
Semya trsy tisycce dzewyccz set a 
XXX. Kapłanów: Sinow Ydaya w do- 
mu lozua DC set a LXXIIII. Si" E- 
myenerowich tysyccz LII. Si" Fazuro- 
tiich tysy^cz dwye scye a XLVII. Si" 
Aremouioh tysyijcz aXXVIIL Nauozo- 
nicb: Sinow lozue a Gadimelouich a 
81" Odoya LXXIIIL Spyevakow : Sinow 
Azafonich sto a osm a XL. Wrotnich : 
Sinow Sellum, Si"ye Efer, Si"y« Chel- 
mon, Si"* Akub, Si"" A tira, Si^Js So- 
bay, osm a XXX a C. Natinneyskich : 
einow Sobą, Si« Aswa, Sie Tebaoth, 
Sie Teres, Sis Siaa, Sie Pado, Sie Le- 
bana, Sie Agaba, Sie Selmon, Sie Anan, 
Sie Gedel, Sie Gaer, Sie Baaya, Sie Ba- 
zim, Sie Nechoda, Sie lessem, Sie Aga, 
Sie Fessaa, Sie Hessay, Sie Nymyur, 
Sie Neptusim, Sie Recbne, Sie Afha, 
Sie AssOT, Sie Betsich, Sie Meyra, Sie Ar- 
sa, SieBercbos, SieSissara, SieTekma, 



Sie Nofya, Sie Atyfa, Sie glug Salomo- 
novicb, Sie Sotay, Sie Seferet, Sie Pe- 
rida, Sie Ytalla, gje Delcbon, Sie Gel- 
den, Sie Safacia, Sie Achil, Sie Facei-ot, 
gen syc bil | [ urodził od Abayma, sina 
Amonowa. Wszech Natinneyskicb a si- 
now sług Salomonowicb trsysta a XC 
n. To sc cy, gisz sp viszly z yyęze- 
nya z Tebnala, z Telarsa, z Addona a 
z Emara, a nye mogły ukazacz do- 
mów oczczow swich, any swego ple- 
myenya, bi biły z Israbeła : Sie Dałaya, 
sie TobyaBovy, sie Negoda, Vr) a XLII. 
A s kapłanów, sinow Abya, sina Ato- 
zowa, sina Berełaymova, gen bil poicl 
zonę sobye z dzevek Berzełaymovicli 
Galadiczskego, y nazwań gest gicb gy- 
myenyem. Cy szukały pysma swego 
pokołenya j [nie] nalezły. a przeto wi- 
rzuceny z roku kaplanskego. Y rzeki 
gym Atfirsata, abi nye gedły z swy^ 
tiney swyęticb, doi^d nye stanye ka- 
płan uczoni y umyab. Tego wszego 
sebranya, iako geden mciz, dwa a XL 
tisycczow a CCC a LX, kromye sług 
a słuzebnycz gicb, gichzeto biło Vn 
tisycczow a CCC a XXX a VIL A 
myedzi gimy spyewakow a spyewaczek 
CC a Xlv. Konyow gicb V* set a 
XXXVI, a mulów CC a XLV. Wyel- 
błędow gich CCCC a XXXV, osłów 
gicb VI tisycczow a VII set a XX. A 
wyełe s ksy^szęt czelyadnicb dały na- 
kład ku dzału bożemu. Atersata dal 
na skarb złota tysypcz zavazi, bany 
pycczdzesyct, suken kapłanskicb V set 
a XXX. A z ksyószcit czelyadnich dały 
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złota w skarb ku dzalu XX tisycczow 
zavazi, a srzebra dwa tyejęcza lybr a 
CC. A dal gyni lyud złota zarazi XX 
tyaycczoYr , a srzebra dwa tysyccza 
lybr, a kapłańskich sukeo VII a XL. 
Y bidlyly kaplany a nauczeny a wro- 
toy a spyeyaci y gyni lyud y Natin- 
neysci y wszitek lyud israhelski w svich 
myescyech. 

vin. 



A 



prziszedl syodmi myesycc swycta 
stanovego zaEzdri a zaNeemya- 
8 2 a'), a sinovye israbelsci bidlyly w 
swich myescyech. Y sydze syp wszi- 
tek lyud iako geden m9Z do ulyce, 
gesz gest V (u) broni vodney. y rzeknę 
Ezdrasowy, mędrczoyy*), abi przynyosl 
ksycgy zakona Moysesowa, gen bil 
przikazal pan Israheloyy. Przeto Ezdras 
kapłan przinyozw* przed sebranye m^ 
zow zakon, yf * zon y wszitkich, kto- 
rzi mogły rozmnyecz, dnya pyrvego 
myesyccza syodmego. Y czedl w nych 
iawno na ulyci, iasz v broni vodney, 
od iutra az do poludnya, przed męsz- 
my y zonamy y mędrimy. a wszego 
łyuda uszi bili pyłni ku ksycgam. Y 
stał Ezdras pysarz na wschodzę drze- 
wyanem, gen bil uczinyl ku mowye- 
nyu. a stały podłe gego Matatias a 
Semma a Naama a Uria a Ełchia a 
Masia na gego prawyci, a na Ievyci 
IW Fadagya, My 1 1 sael a Mełchia, a Asum 
a Ezefdana a Zachar a Mozollam. Y 
otworzil Ezdras ksy9g^ przede wszi- 
tkim łyudem, a powisził syc nade wszi- 

') lych ^w nie ma w Walg. *) Wołg. tcr^tae. 



tek lyud, a gdisz ge otworzil, stał wszi- 
tek łyud. A Ezdras dal chrałę pana 
bogu wyełykim głosem, y otpovye wszi- 
tek łyud: Amen, amen. A wznyosw 
swoy ręce a sklonyw syp, modłył sy^ 
panu lesz<^cz nagle') na zemy. A UOk. 
lozue a Baam a Sarabya lamyn a Chub^ 
Sefaya, Odia, Maazia, Celyta, Azariaa^ 
lozabeth, Anan, Falaya, sludzi koscyel- 
ny, czinyły mylcenye w łyudu ku słi- 
szenyu zakona. ałe łyud stal kaszdi w 
svem rzędze. Y Qztly w ksyęgach zar- 
kona bożego rozdzełnye y otwo- 
rzenye*) ku rozumu, y rozumyely wszit- 
ci, gdi c^cyon zakon. Y rzekł Nee- 
myas (gen słovye Atersata) a Ezdras 
kapłan y mędrzecz, y nauczeny, vikł»- 
daięcz wszemu łyudu: Dzen ten po- 
swy^czon gest panu łK>gu naszemtL 
nye łkaycye any płaczicye. Bo wszi- 
tek lyud plalcal, gdi sliszely słowa za- 
kona. Y rzeld gym: Gydzcye, gedz- 
cye tuczne rzeczi, a pycye vyno osło- 
dzone myodem, a posłycye czystki tym, 
gysz sobye nye przipravyły, l>o dzen 
bozi swycti gest, a nye smęcycye sy^ 
bo radoscz boża gest A nauczony* czi- 
nyły myłczenye ve wszem lyudu, rze- 
kęcz: Mylczcye, bo dzen swycti bori 
gest, a nye bęczcye zaloscywy. A tak 
odidze wszitel* łyud, abi gedły a py- 
ły, a posłały częstki tym, gysz nye 
myely. a uczinyly wyełyke wyesyel^ 
bo zrozumyely słowom, gesz ge IhI 
ucziL A drugego dnya sebraly syp ksyę- 
szpta czełyadna y wszego łyuda, ka- 
plany, nauczony ku Ezdrasowy m^dr- 
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czovy, abi gym vilozil słowa zakona. 
y nalezly pasano w zakonye, ysze przi- 
kazal pan przez rpkp Mojsesowę, abi 
Binovye israhelsci bidlyly w Btanyech 
w dzen sławni myesyccza eyodmego. 
abi przikazaly y oglosyly elowo po 
wszech myescyech swich y w lerusa- 
lem, rzekccz : Winydzcye na gorę, przi- 
nyescyez olyvove rozgy, y rozgy drze- 
va przekrasnego, y rozgy tego drzeva 
gesz slowye Myrtus albo Swyrk'}, 
a lyatorosly palmowich, a rozgy z drze- 
Tya lesznego, acz udzalaic stani z nye- 
go, iako pysano. Y yiszedl wszitek lyud, 
a przinyosl. Y udzalaly sobye stani, 
kazdi na swem myesczczu, y w sye- 
nach swich y w syenyach domu bo- 
żego, y na ulyci broni vodney, y na 
nlyci broni Efraymovi. Przeto ucziny- 
lo wszitko sebranye, które syc wro- 
cylo z i9czstwa^ stani. y bidlyly w sta- 
nyech, bo biły nye udzalały sinoyye 
israhelsci takich stanów ode { { dnyow 
lozue, sina Nunowa, az do tego dnya. 
Y biło wyesyele wyelyke. A czedl gym 
w ksy9gfich zakona bożego na Icazdi 
dzen ode dnya pyrwego az do dnya po- 
slednyego. a uczinyly swycto za syedm 
dny, a dnya ósmego sebranye") podle 
obiczaia. 



Au 



IX. 



Lle we cztirzech a ve dwudzestu 
dnyoch tegosz myesyccza, sesly syc si- 
nowye israhelsci w p08<^e a w yorzech, 
nasipawszi pyasku na syc. Y odliczo- 
no plemyc sinow israhelskich ot wszel- 

t To dodatek Udmacza. ') CoOectam. W. 



kego sina czudzego rodu. a stały przed 
panem, wiznavaiQCz grzecłii swe a zlo- 
scy oczczow swich. A powstały, abi 
stały, y cztly wksy^gach zakona pa- 
na boga swego, cztirkrocz za dzen, a 
cztiriŁrocz przes nocz spowyadaiccz syc 
a chwalyccz pana boga swego. ') Na^ 
uczony lozue a Bany a Cedmyeł, Re- 
um (?J a Bany a Serebyas, Odayas» 
Sebna, Fataya, a volaly głosem vye- 
lykim ku panu bogu swemu. Y rzekły 
uczeny loaue a Cetmyel, Bany a Se-: 
byas, Serabya, Odoya, Sebna, Fataya: 
Wstancye, a blogoslawcye panu bogu 
naszemu od wyeku asz do wyeku. a 
blogoslawcye gymyenyu sławi twey z 
wisokoscy we wszem blogoslawyen- 
stwye a chwale! Y rzeki Ezdrae: Ty 
gesz sam, panye, ti gesz uczinyl nye- 
bo, y nyebo nyebyos y W8zitk9 voy- 
skę gicb, zemyc y wszitko czsosz na 
nyey gest, morze y wszitko czsosz w 
nyem gest. a ty ziwysz wszitki ti rze- 
czi, a woyska nyebyeska tobye sy^ 
klanyaici. Ti gesz sam panye boże, gen- 
zesz zYolyl Abrama, a viwyodlesz gy 
z ognya ICaldeysłdch , a zdzałesz ge- 
mu Abraham. Y nałyazlesz syerce ge- 
go wyeme przed sol}^, a uczinylesz s 
nym slyub, abi gemu dal zemyc Ka- 
naneyskę, Eteyskę, ■Eveysk9 a Amo- 
reysk9, a Ferezeysk9 a Iebuzeysk9 a 
Gerizey8k9, abi dal plemyenyowy ge- 
go. y spelnyłesz słowa twa, bo gesz 
sprawyedlyvL A wydzałesz D9dz9 ocz- 
czow naszich w Egypcye, a volanye 
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gich gesz usIiBzal nad morzem Kudnim. 
A dalesz znamyona y dziwi nadPba- 
raonem y nad wszitkimy slugy gego, 
y nad wszitkim lyudem zemye gego, 
yszesz uznał, ysze pisznye przecyw gym 
czinyly. y uczinylesz sobye gymyc, ia- 
ko y w temto dnyu. A morzesz roz- 
dzelyl przed nymy, y przesly po po- 
szrzotku morza po suchoscy. ale gich 
przecywnyki wrzucylesz w glpbokoscz, 
iako kamyen w vod^ wyelyke. A w 
-slupye oblokovem bilesz gich vodzem 
przes dzen, a w slupye ognyowem przes 
nocz, abi syp gym droga zjavyala, po 
ktorey szły. A na gorę Synay sstppylesz 
z nyeba a moyylesz b nymy, a dalesz 
167 gym sódi prave a zakon pra'jwdi,' y 
duchowne obiczage y przikazanya do- 
bra, y sobotf) poswy^czoni? ukazalesz 
gym, a przikazanye a duchowne obi- 
czage y zakon przikazalesz gym przes 
rękę Moyzesowę, ślugy twego. A chleb 
z nyebyos dalesz gym w gich glodze, 
a vod9 Tiwyodlesz gym pragn9cim s 
skali, a rzeklesz gym, abi wnydccz y 
wlodnóly zemyci , na iczesz wzwyodl 
rękę tw9, abi {99 dal gym. Ale cny y 
oczczowye naszi piszno czinyly prze- 
cyw tobye, a zatwardzily glovi swe, y 
nye sliszely przikazan twich. Y nye 
chcyely tobye oddany bicz, any syc 
rospomynaly na tve dziwi, geszesz gym 
czinyl. Y zatwardzily sszige swe, a da- 
ły 39 woły swey, abi sy9 nawrocyly 
k sluBzbye swey s swarem. Ale ti bo- 
że, laBkavi, dobrotlywi y mylosyemi, 
dlugomislni y wyelykego slyutowanya, 
nye opuscyłesz gich y tedi, gedi u- 



czinyły sobye cyelcza przes swar (f) 
dcitego, rzekccz: Ten gest bog twoy, 
gen cy9 viwyodl z Egypta. y uczioyly 
błyusznyenya wyelyka przecyw tobye. 
Ale ti prze vyełyka mylosyerdza twa 
nye ostayyles gych na pusczi. slup o- 
błokovi od nych nye odszedł przes dzen, 
abi ge vyodl drog9, a -slup ognyovi 
przes nocz, abi* gym ukazowal drogg, 
i98zbi mogły gydz. A twoy dobri duch 
dalesz gym , genbi ge uczil , a manni 
twey nye odi9le8z gym od gich ust, a 
Yodp dalesz gym w pragnyenyu. XL 
lyat karmylesz ge na pusczi, a wsze- 
go gym dostavalo. rucho gych nye 
zwyotszalo, anogygich nye ustali. 
A poddaw gym krolewstwa y lyudzi, 
rozdzelylesz gym lyosi. a odzerszeły 
zemy9 Seonov^, a zemy9 krolya Eze- 
bonow9, a zemy9 Ogowó, krolya Ba- 
zanskego. A sini gich rosplodzilesz ia- 
ko gwyazdi na nyebye, a przewyodleaz 
ge do zemye, o nyeyszesz mowyl gich 
oczczom , abi wnyd9cz odzerszeły v}. 

Y prziszly sinowye, a dzerzely i^. a 
ponyzilesz przed nymy bidlycyele ze- 
mye Kanaanskey, a poddalesz w r9k9 
gich krolya gich, y lyudzi zemske, a- 
bi z nych uczinyly, czso gym lyubo. Y 
dobiły murovanich myast a dzedzin9 
tuczni), a odzerszeły domi wszego do- 
brego pełne, cystemi od ginich udza- 
lane, vynnyce, z^rodi ołyvove a drze- 
wye sczepowe vyele. a gedly a napel- 
nyły By9 a roztiły, y opłwytowaly lao- 
gaczstvem w dobrocy twey vyelyk^. 

Y wzbudziły cy9 ku gnewu, a otst^ 
pywszi ot cyebye, rzueyly twim zako- 
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nem za Bwe zadki '). Proroky | [ twe zby- 
ły, gisz ge napomynaly, abi sy^ Ł to- 
bye obrocyly. a czinyly blyusznyeoya 
wyelyka przecyw tobye. Y dalesz ge 
w rękę gich nyeprzyiacyol, y nędzily 
ge. A w czasu gich zam^enya wola- 
ły k tobye, a ti z nyeba usliszalesz 
ge, a podle twego wyełykego mylo- 
syerdza dalesz gun zbavycyele, geszbi 
ge zbavyly z ręku gich nyeprzyiacyol. 
A gdisz biły otpocziacly, nawrocyly 
eyc zasyc, abi uczinyly z^e w vydze- 
nyu twem. y nyechalesz gich pod rę- 
kę gich nyeprzyiacyol, y wlodnply gy- 
my. A obrocy wszi ayę, y wolały k to- 
bye. a ti z nyeba usliszalesz ge y s p r o- 
scylesz^ ge w raylosyerdzach twich, 
w rozmaytich czasyech. Y napomyna- 
łes ge, abi syę nawrocyly ku zakonu 
twemu. Ale ony piano czinyly, a nye 
posłuchały twego przikazanya , a w 
twich ficdzech zgrzeszily, geszto ktori 
czlowyek ucziny, zyw będze w nych. 
A obrocyły k tobye piece swe, zatvar- 
dziły sszyic swę. A przedlusziles nad 
nymy lyata wyelyka, y napomynales 
ge duchem twim przes ręk^ proroków 
twich, a nye posłuchały cyebye. y po- 
dałeś ge w moc lyuda zemskego. Ale 
prze twa wyelyka mylosyerdza nye da- 
łeś gich na zagynyenye, anys gich o- 
puscyl. bosz ti bog wyełykego smylo- 
wanya, y myloscyvi ti gesz. A tak-iusz 
panye boże nasz, wyelyki y sylni y 
groźni, ostrzegaięcz smovi y mylosyer- 
dza, nye odwraczay swego oblycza we 



') P(Kt targa swi. ') liberasti tos. W. 



wszey prąci, gesz nas poscygla, króle 
nasze, ksycszęta nasza, kapłani nasze, 
proroki nasze y oczce nasze, y wszi- 
tek lyud twoy ode dnyow krolya As- 
eura az do tego dnya. A tisz sprawye- 
dlywi w tem wszem, czsosz na nas 
prziszlo, bosz prawdę nam uczinyl, ale 
mi nyeprawyesmi czinyly. Krolyowye 
naszi, ksyęszęta naszi , kaplany naszi, 
oczczowye naszi nye pełnyly zakona 
twego, any dbały na twa przikazanya 
a swyadeczstwa twego, geszesz swyat- 
cził w nych. ■ A ony w svich dobrich 
krołewstwach, w dobrocy twey wyeły- 
key, ięszesz gim dal, a w zemy prze- 
szirokey a tuczney, ięszesz poddał gych 
oblyczu, nye sluszily tobye, any syę 
odwrocyly od swich obiczaiow psotnich. 
Owa, mi slugy samy twoy dzisz ge- 
stesmi, azemyę*, ięszesz oddal ocz- 
czom naszim, abi gedly chleb y gedly 
wszitko dobre, a mi shigy twe bidly- 
mi w nyey. A gey uzitld płodzę syę 
krolyom, geszesz nad namy postawyl 
prze na | j sze grzechi, a panuii^ nad na- I6flt 
szimy sziwoti y nad naszim dobitkem 
podle swey woley, a w vyelykem za- 
męcenyu gesmi. Przeto za ty wszi- 
tki rzeczi mi czinymi slyub a zapy- 
szem syę, a to poczwyrdzę ') ksy^ 
szęta nasza, nauczony naszi, y kapla- 
ny naszi. 

X. 

O tich Bmovyecz^ biły Neemyas 
Phane (?) Atersata, sin Ace^.ay, a Sede- 



') Signant W. ') Signalores, 
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chias, Sarayas a Azańas, Zachańas, 
leremyas Feseur, Amarias Melchias, Ak- 
kufl, Sebonya, Melutare, Merimut, Od- 
<lias, Dwiyel, Geton, Barach, Mozol- 
lam, Abja, Myamyn, Massya, Belga, 
Semeya. tocz 89 kaplany. Potem nau- 
czeny: lozue 6m Azariaazow, Nenuy 
z siaow Ennadowicb, Oedmyel, y gich 
bracya Sechenya, Odonya, Celyta, Fa- 
layaya, Anan, Micha, Boob, Azbya* 
Zachm, Serebya, Salbauya, Odya Ba- 
nym. Głowi lyuda: Feros, Fennoab, 
Oelam, Zethu, Bany, Baum, Azgag, 
Bebay, Adouya, Begogay, Addin, Ater, 
Azetia, Azm*, Adonya, Aeum, Besaya, 
Aree, Anatot, Nabaya, Metfya, Molo- 
sam, Afyr, Meusabel, Sadoch, Cedna, 
Fellechia, Anan, Auanya, Ozee, Ama- 
ny, Asub, Aloes, Fałetrin, Sebet, Re- 
um a Sebna, Malchia, Etay, Anam, 
Anan, Melutarem, Baana'). A gyny z 
lyuda kaplanskego, nauczony, wrotny 
y spyewaczi , Natinneysci y wszitci , 
ktorzi syc odlęczily z lyudu zemskego 
ku zakonu bożemu, gich zoni y dzew- 
ki y sinowye y wszitci, ktorzi mogły 
rozumyecz, slyubuiccz za sw^ bracyc 
fityachcyczoYye gich, a gisz przicho- 
dzily ku 8lyubovanyu a kuprzisycga- 
nyu, abi chodziły w zakonye bozem, 
ktori bil dal w r^ce Moysesowye, slu- 
gy swego, abi czinyly a ostrzegały 
wszech przikazan pana boga naszego, 
y sędow gego y duchownich obicza- 
iow, abichom nye dawały dzewek swich 
lyudu zemskemu, any gich dzewek 
snęhyczC?) za nasze sini. A od lyu- 

Nazwy ta m^o zgodne z Wulgatf. 



du zemskego, gysz noszę przedayne 
rzeczi y wszego ku poszitku w dzea 
sobotni, abi przedavaly: nye przygy- 
maymi od nycb w sobotę a w dzca 
poswyctni. A opuszczmi syodme lyato 
a z dlugow upomynanya wszelkey rę- 
ki. A ustanowini nad sobę przikazar 
nye, abi z nas kaszdi dal trzecyzni^ 
szelyęgow na każde lyato ku dzala 
pana boga naszego, a ku chlebom ob- 
yetnim a ku obyecye yyeczerzney w 
kalendi, w soboti a w sławne swy^ 
w poswyccenya, a za grzech, abi pro- 
szono bito za Israhela y ku wszitkey 
potrzebye domu boga naszego. Prze 
gesmi lyo { | si rzucyly myedzi kaplam 
a nauczonimy y myedzi lyudem na 
obyetc drewnę, abi bila noszona do 
domu pana boga naszego, po domye^ 
uaszich oczczow, w czasu od czasów 
lyata asz do roka, abi gorzała na oł- 
tarzu pana boga naszego, iako pysft- 
no w zakonye Moysesowye. abich(»n 
przinyesły pyrve uzitki zemye naszey 
y pyrwe uzitk^ ovocza wszelkego drze- 
ya, od roka do roka, do domu boz^^ 
Y pyrworodzonce naszlch sinow y do- 
bitka naszego, iako pysano w zakony^ 
a pyrworodzone z volow naszich y z 
owyecz naszich, abi biły offyerowani 
w domu pana boga naszego kapłanom 
ktorzi przisługui^ w domu pana tx^ 
naszego. Y pyrwe uzitki Icarmy na- 
szich y pycya naszego, a OYOCza se 
wszelkego drzewa y z wynnycz y z o- 
leia przinyesyemi kapłanom do koscyo- 
la boga naszego, dzesyctc czcecz n- 
zitkow naszich zemye naszey nauczo- 
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nim. Bo nauczeny dzesy^tki będę bracz 
ze wszech myast naszey roboti. Y bc- 
dze kaplau, sin Aaronów, z nauczoni- 
my w dzesyccynach nauczonich, a na- 
uczony bł^9 ofyerovacz dzesyctc ozpecz 
dzesyctka swego do domu boga na- 
szego do pokladnyce domu skarbnego. 
Bo do tey schroni snyosę sinowye i- 
srahelsoi a sinowye Levy pyrve uzitki 
se zbosza, z vyna y z oleiu, a tu bci- 
d^ ssędi poswy^czone y kaplany y 
spyewaci y wrotny y nauczony y slu- 
g^, a nye opuszczimi domu boga na- 
szego. 

XL 



A 



bidlyly ksycszęta lyuda w leru- 
salemye, y szlyachcyci przes lyosu po- 
szrzod lyudzi przebiwaly. a przeto gy- 
ni lyud rzucyly lyos, abi wibraly ge- 
dn9 cz^scz z dzesyccy, gysz bi myely 



bidlycz w lerusalemye , w myeseye 
swyctem, bo myasto prozno bilo, ale 
dzewyccz cz9scy lyuda w gynich mye- 
scyech. Y pożegnał lyud wszitidm tym 
m^zom, gysz z dobrey wcley poddały, 
abi bidlyly w lerusalemye. A tocz s^ 
ksycszęta włoscy, gysz przebiwaly w 
lerusalem y w myescyech luda. A bi- 
dlyl kaszdi na swem gymyenyu w 
swich myescyech israhelskich , kapla- 
ny, nauczeny, Natinneysci y sinowye 
sług Sałomonovich. A w lerusalem bi- 
dlyly z sinow luda a s sinow Benya- 
myn. s sinow luda: Achayas sin A- 
ziamow, sina Zacharzoya, sina Ama- 
riasowa, sina Zafacyova, sina Amaly- 
ceowa. s sinow FarezoTich Amazias, 
sin Barucbow; sin Kalozay, sin Ozia, 
sin Adaya, sin Iozaril...|| 

Tn kart 10 wyńaitytk. 
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EZDRASZ n; 



I . . . tego , geiv gest w lernsalem. A ia 
kroi DariuB przepylnyem ostauil podle 
tego, abi syc dało (działo?). 

vn. 

X edi Sizennes, podkrole Koeles w 
Syry* a w Fenyci a w Satrabusanes, 
y towarzisze gego napelayly to, czsosz 
bilo ot krolya Dariasza* ugednano, a 
pylny biły dzala poswy9tnego, sna- 
dnye pomagaiccz starostam zidowskim, 
ksy^szętom Syrskim. y pospyeszala syc 
swycta dzala proroczstweni Aggeasza 
a Zachariasza proroków. Y dokonały B9 
WBzitko przes pmkazanye pana boga 
israłielskego a z radi Cyra a Daria a 
Artaxersa, krolyow perskich. Y doko- 
nał syc dom nasz we trsyech a we dwu- 
dzestu dny myesyccza brzeznya'), 
sodmego lyata Dariasa Itrołya. A uczj- 
nyly sinowye israhelsci, kapłany y na- 
uczeny y gyny, gisz biły z icczstwa 
przisly a k nym syc przigednały, po- 
dle tego iakoz pysano w ksycgach Moy- 
zesoTich. Y ofyerowaly na poswycce- 
nye koscyola bożego bikow sto, sko- 
pów dwyescye, a baranów cztirzi sta, 
kozłów za grzeclu wszego Israhela dwa- 

') Ta księga Ezdrasza Ilgs, albo {ak J^ inni nazywa- 
ją, nicia, należy do czc^i Pisma św. niekanonicinf eh , i 
nie ma jćj w edycyach Wulgaty. ') W hebrajskim mie- 
sifc AAaT. 



naczcye, podle lyczbi pokołenya isra- 
helskego. Y stały kapłany y nauczeny, 
odzeny sęcz w byala rucha, kaszdi w 
swem pokolenyu, nad dzali pana bo- 
ga israhełskego, podle tego iakosz py- 
sano w ksycgach Moyzesowich. a wro- 
tny u kazdich dzwyrzi. A uczinyły 
synowye israhelsci s timy, gisz biły z 
łętczstwa przisly, to yste Prziscye pa- 
nu, czwarti naczcye dzen myesycicza 
pyrwego, gdi syc poswyccyly kapłany 
y nauczony, Ale wszitci sinowye icra- 
stwa nye* pospołu poswycceny, lx) 
nauczeny wszitci pospołu poswycceny 
sc. Potem wszitci sinowye icczstwa o- 
byatowaly Praiscye y bracy swey ka- 
płanom y samy sobye. Y gedły sino- 
wye israhelsci, gisz biły z icczstwa przi- 
szly, y wszitci giszbUy ostały wszi- 
tkich nyegodnich narodów zemsłdch , 
naslyadui^z pana, ysłauiły dzen sła- 
wni przesnyezni za syedm dny, godu- 
iccz w vydzenyu bozem, gen przemye- 
nyl radę krołya asyrskego nad nymy, 
abi posylyl gich r9k9 ku dzalu pana 
boga israhełskego. ') 

A potem, gdi łorolyowal Artaserses 
kroi perski, przistępył przeden Ezdras, 



') w prackładzie Leopolify i Budnego, i którymi tę 
księgę porównywam, nie maj^c j6J w łacińskiej Wolga- 
cie: w tćm jui miejscu poczyna się rozdział VIII. 
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Wi Azftriasow, sina EUdiie, sana Salo* 
piee, sina Adducfa, siua Achytobową, 
fiiq« Ameiy, sina Azari, sina Bocce, 
sina Abysae, sina Fineeaowa, sina E- 
lea^aroya, sina Aaronoua pjrnrego ka- 
płana. Ttm EzicLras przyial z Baby- 
lona, a bił m^drz^z a Daucz<HU w za- 
konye Moyzesowye, gen dan od boga 
Israhelowy, mowycz y czinyez. A dal 
gemu kroi Blawę , ysze nalyazl | [ my- 
losc^ przed gego oblyczim we wszem 
dostogenstwye yw 8z^dlyvo8ci. Y 
vigely pospołu s nym z sinow isra- 
helskicb y s kapłanów y z nauczonich 
y z swyctich spyewakow koscyelnich 
y wrotnich y sług koscyola lerusalem- 
ekego , lyata syodmego krolyowanya 
Arta^ersa, w py^tem myesycczu. to 
ImIo syodme lyato krolyowanya gego. 
Wiszedszi z Baby łona o n o w y e ') mye- 
sy^cza pyótego, pi^ygeły do lerusalem 
podłe prz^azanya gego, mai^ po- 
spyecłi tey drogy ot samego boga. Bo 
Blzdras bil w tern odzerszal wyelykę 
iMiazn, abi nyczego nye opuscyl tego, 
czsosz bilo z zakona bożego a przika- 
zanya, a uczęcz wszego Israbela wszey 
sprawyedlywoaci y sędu. Potem przi- 
stępywszi cy, gysz pysaly napysanye 
krolya Artaxersa, dodały tego napysa- 
nya Ezdrasowy, geaz gemu ot krolya 
Artasersa bilo dano, kapłanowy a my- 
strzoui w pyszmye zakona bożego, a to 
syc tak viłycza : 



K 



roi Artaserses Ezdrasoui, kaplano- 

U Leopolity i Budnego t&kże na nowie miesi^al 
*) ŁeopoUta i Budny iadnego rozdiiida tn nie poczjnuajf . 



wy a mystrzoyy zakona bożego, zba- 
wyenye wskazuge. la mami a cyelestni 
za otplati przisódzaic, przikazałem gym, 
gysz zędlywosez z narodu zido- 
wakego sw^ dobrę Yolyc, y s kapła- 
nów y z nauczonich, gisz sc w mem 
krolewstwye'), abi s tobę szły do le- 
rusalem. Przeto acz sz^aip ktorzi s to- 
bc gidz, sydccz sy^ w gromadp, gydz- 
cyesz, iakosz syc gest mnye y mJm 
syedmy przyiacyelyom zlyubyło. abi 
navyedzily, gysz czinyc po zidowsku a 
po ierusalemsku , pelnyccz iako masz 
w zakonye bozem popysano. Acz nyo- 
sc dań panu bogu israhelskemu, gesz- 
tosm la obyatował y przyiacyele le- 
rusałema. a wszitko złoto y srzebro,. 
ktorez l>9dze nalezono w kraiu baby- 
lonskem, panu do lerusalem, y s tim^ 
gesz gest dano za zdrowye tego lyn- 
da, acz gest wszitko nyesyono do ko- 
scyola bożego, gen gest w lerusalem. 
Abi to złoto y srzebro bilo sebrano na 
bicech y na skopoch y na barauoch 
y na kozlecb, y to czsosz k temu przi- 
słusza ku kupowanyu, abi ofyerowaly 
obyati panu na ołtarzu boga swego^ 
gen gest w lerusalem. A wszitko, czsoz- 
koly będzesz cfacecz s twc bracyc u- 
dzalacz zlotem y srzebrem , k o n a y 
wołnye i)odle przikazanya pana boga 
twego. A poswyóczone ssętdi, gez S9 
tobye oddani ku potrzebye domu bo- 
żego, gen gest w lerusalem, a gyne 
reczi*, ktorekoly będę tobye pomoczni 
ku dzalu koscyola boga twego, dasz 



*) Tak to wszystko w kodexie Bzaroazpatackiin: sens 
widocznie zepsuty. 
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s krolyovi komoń. A czsoz będzesz 
V0 chcecz dzalacz 1 1 s twc bracyc zlotem 
y srzebrem, konay podle woley bozey. 
A ia zayste kroi Artaxerses przikaza- 
lem stroszom mich skarbów w Syry a 
w Fenyci, abi o czemkoly bi^dze py- 
«acz Ezdras, kapłan a uczicyel zakona 
bożego, 8 pylnoscy9 abi gemu bilo da- 
no az do sta lybr srzebra, a takez zło- 
ta, a zbosza sto maldrow, a wyna 
dzbanów sto, a gyne wszitki potrzebi 
przes lyczbi. Wszitki rzeczi podle za- 
kona bożego abiscye dały bogu na- 
risszemu, abi snad nye powstał gego 
gnyew w lu-olewstwye krołyowye y si- 
na gego y sinow sina gego. A wam 
przikazui9, abi ode wszech kapłanów 
y nauczonich y swyctich spyewakow 
y ot sług koscyelnich y pysarzow ko- 
scyola tego nyszaduey byernye any 
ktorich poplatkow od nych pożąda- 
ły, any zadney moci any prawa k te- 
mu myely. A ti takez Ezdraszu podłe 
mędroscy bozey ustaw sędze a z wo- 
ły o n e we wszey Syt^ y w Fenyci, a 
wszitki, ktorzi zakon boga twego zna- 
i^, uczi, ysze ktorzibikoly przestępyły 
zakon, abi biły pylnye karany albo 
smyercyc, albo mękamy, albo takez 
pyenycdmy* t9 pokutę, albo zapc- 
dzenym. Y rzekł Ezdras mędrzecz: 
Pożegnani pan bog oczczow naszich, 
gen dal woły^ tę w syerce krolyowo, 
chczpcz obiasznycz dom swoy, gen gest 
w lerusałem, y mnye poczcyl przed 
obłyczim krołyowim y radi y przyia- 
cyełow gego, y przed timy, gysz w p o- 
etawczoch chodzę. A iacyem bił u- 



stawyczen na swem u m y e s pomota^ 
pana boga mego, y sebrałem k sobye 
męsze ze wszego Israhela, abi se nm^ 
pospołu szły. A cy biły włodarzmy 
sswich włoscy a podłe ksycstwa roz- 
dzalow gich, gisz se mn^ wiszły z Ba- 
bylona za krolyowanya Artaxersa kro- 
lya: S sinow Farezowich Gersonyng. 
Z sinow Syemarutouich Amenyus. Z si- 
now Dauidouich Akkus, sin Secelye. 
Z sinow Faresouich Zacharz, a s nym 
syc wrocyły pycczdzcayęt a sto m^ 
zow. z sinow wódźcie* moabyłyonske- 
go Zaraey, a s nym męzow dwye seye 
a pyóczdzesy^t. Z sinow Zachuesouich 
lecouias zecbekkow C?J, a s nym m^ 
zow cc a L. Z sinow Sałomasiaso- 
wich Gothołya a s nym mczow LXX. 
Z sinow Safasiasouich Azarias Myohe- 
ly, a 8 nym mczow LXXX. Z sinow 
lobadiasouich Gezely, a s nym mczow 
CC XIL Z sinow Banie Salynoch, sin 
lozaphiasow, a s nym LX a sto mę- 
żów. Z sinow Beerouich Zacłiarz, sin 
Bebaiow, a s nym męzow CC a VIIL 
Z sinow Aziochiotannes Achane, a s 
nym męzow sto a X. Z -sinow Adoni- 
kam, z nych posłednych, a ta sc gy- 
myona gich : 1 1 Elyfalan sin Gebełow, 
a Semeyas, a s nym mczow LXX. T 
zgromadziłem ge k rzece, gesz słowye 
Thia, a tusmi syc stanowyly trsy dny, 
y seznalem') ge. A z sinow kapłań- 
skich y nauczonich nye nałyazłem ta. 
Y posiałem ku Ełeazarowy a ku Te- 
łom, a Masmam a Maloban, a Ewatat 
a Semea, a loribum, Nathan, Knnagao, 



') Badny: polictyłem je. 
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Zacharia a MosoUamin , gee (?) wodzce 
y umyale. Y rzekłem gym, abi przi- 
8zly ku Luddeoui '), gen bil podle mya- 
Bta skarbaego, a przikazalem gym, abi 
rzekły Luddeowy y bracy gego y tim, 
gisz biły w skarbnyci, abi ge nam po- 
Blaly, giszbi kapłaństwa poziwaly w 
domu pana naszego. Y prziwyedly nam 
podle ręki moczney pana boga nasze- 
go mcze umyale: Z sinow Mooly, si- 
na Leuina, sina Isralielowa, Sebebiama 
a sini y bracyct, giclize bilo XVIII. 
Asbyam a Amum z sinow Cananey, a 
sinowye gich mpzow XX. A s tich, 
gisz w koscyele słnszily, geszto oddal 
Dauid, y oni lisycsz^ta ku pomoci na- 
uczonim, gisz w koscyele sluszily, CC 
a XX. wszech gymyona znamyona- 
n a s^ w pyszmye. A tu gesm slyubył 
post B mlodzenci w oblyczu bozem, 
abich uprosyl od nyego dobrt? drogę 
nam y tim, gisz s namy biły z sinow 
y z dobitcz^t, prze zalozonp nyeprzy- 
iazn. Bom syc sromal prosycz u kro- 
lya geszczczow y pyeszich ku przes- 
pyecznemu przevodu przecyw naszim 
przecywnykom. Bosmi biły rzekły kro- 
lyoui, ez* moc boża będze s timy, kto- 
rai go szukaic ve wszełkem uczinku. 
A potemsmi syc modłyly panu bogu 
naszemu, prze geszesmi gy myely my- 
łoscywego a spogenysmi z bogem na- 
Bzim. Y odłęczilem z wlodarzow po- 
spolytego \jCu)da a a kapłanów koscyel- 
nicli męzow XII, a Serebyama a Asa- 
myama, a s nyma z bracyey gicli mę- 
żów X. Y odwazilem gym srzebra y 

■) Budny: do Addensza, Łeopol.: do Loddea. 



złota, y Bsędi kapłanske domu pana 
boga naszego, gesz bił dal łtroł y rącz- 
ce gego y ksyęszęta y wszitek Israhel. 
A fcdiszem odvaziI, oddałem srzebra 
pyęczdzesyct a sto łybr, a złota sto 
łybr, a ssędow złotich syedmkrocz dwa- 
dzescya, a ssfjidow mosypznich z dobre- 
go kowu, Isczpce gesz eyę 1 s c z a- 
1 i iako złoto, Xn. Y rzekłem gym : Y 
wiscye swyccy bogu y ti ssędi.sc swyc- 
te, a złoto i srzebro oddano panu bo- 
gu oczczow naszich. Czuycye a ostrze- 
gaycye, doicd nye dacye włodarzom, 
sebranyu a' kapłanom y uczonim y 
ksypszętom myast israhełskich w leru- 
salem do komori boga naszego. A cy, 
ktorzi biły prziiply złoto y srzebro a 
ssędi, kapłany y nauczeny, gisz biły 
w lerusałem, wnyesly do koscyola bo- 
żego. Y rusziłysmi syp ot rzeki Tliia | [ 
drugego naczcye dnya myesyccza pyr- 171 
wego, aszmi y weszły do lerusałem. 
A gdisz syę skonał trzecy dzen, po- 
tem czvartego dnya przevazono srze- 
bro y złoto, a oddano do domu pana 
boga naszego Marimotoui kaplanowy, 
sinu lori, a b nym bil Ełei^ar, sin Fi- 
neeaow. Y bil s nyma losabdus, ein 
lesusow, a Medias, Banny sin nauczo- 
nego, przi łyczbye a przi wadze wszeł- 
key. Y popysał gest raga* tego zboża 
w tcz gOjdzinp. A ktorzi biły przisły z 
icczstwa, ofyerowaly obyetc panu bo- 
gu israhełskemu , bikow XII za wszi- 
tek Israheł, skopów sescz a osmdze- 
syct, baranów LXXII, a za zbawyenye 
swich duszi krów Xn, wszitko ku 
sluszbye bozey. Y przecztły przi- 
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IcManye krolyowo staroBtam krolyoYupa 
y podkrolym Koeles Syrekim y Fe- 
uyczskim, yzlyczUy') lyud zidowski y 
k.0Bcyol bosi. A gdisz syc ti rzeozi do 
konalif przistępyly ku mnye włodarze 
lyuda bożego, rzekccz: Gescye rod i- 
srahelow y ksycszęta y kaplany y na- 
uczony, ycyz ukraynyey naród, y 
narodowye zemści nye odl^czicyei?; syc 
od nyeczistoti Kananeyskey a Ethey- 
skey a Ferezeyskey a lebuzeyakey a 
Moabitskey a Egypskey a Ydumeyskey. 
bo sy9 spoymaly z gich dzewkamy, 
samy y gich sinowye. a tak zmyesza- 
no syemyc swycte s czudzim rodem 
zemskym, y biły nczęstny tego grze- 
chu włodarze y atarosti, ot poczętka 
tego krolewstwa. A r^cze, iakom to 
usliszal, rozdarłem swe odzenye na bo- 
bye y poswyctn^ suknyc. a rw^ wło- 
sy swe głowi y brodi, syedzęcz w za- 
lescy a w truchle. Yseszly sy^ ku 
mnye cy, ktorzi tedi ruszały sy9 sło- 
Tem paua boga israhelskego , usłieza- 
wszi, isz ia płaczę na tę zloscz. A sye- 
dzałem truchłen az do wyeczerzney 
obyati. A wstaw ot postu, maiccz ru- 
cho rozdarte y swyctc suknyc, poklyckl 
a rospostarw ręce ku panu, rzekłem: 
Panye, poganyon gesm y zaganbyon 
przed twim obłyczim, bo grzecłii na- 
sze rozmnożeni s^ na nasze głovi , a 
zloscy nasze powisziłi syę az do nye- 
ba, ot czasów naszich oczczow gesmi 
w yyełykem grzeszę az do dnya tego. 
A prze grzechi nasze y naszich ocz- 
czow poddany smi z bracyc naszę y 

") Bodny: lacnie nczcilj. Leop. tcieli we c£ci. 



Z nassimy kapłwai y z kroimy nasz^ 
zemye w myecz a w ięczstwo a w obłtt- 
pyenye s poganyenym az do dziszey- 
szego dnya. A nynye kilkę gest to, 
geszto sy^ nam przigodzilo, alemylo- 
syerdze ot cyebye wichadza, panye bo- 
że. Ostaw nam kotzeu a gymyc v 
myescye poswycczowanya twego. Od- 
grodź swę Bwyatloscz naszę* w twem 
domu panye boże nasz > { [ a day nam 
pokarm w czasu roboti naszey. A gdisz 
gesczesmi słusziły, nye gesmi opuscze- 
ny ot pana boga naszego, ałe ustanil 
nas w myloscy, zrzędziw nam krołe 
perske, abi nam dały pokarm, a osłar 
uicz koscyol pana boga naszego, a o- 
prauicz opuscyale domi Syonske, a dacz 
nam ustauiczstwo wludei awie- 
rusalem. A nynye czso otpowyemi to- 
bye, panye, maięc ti rzeczi? bosmi 
przestępyly twe przykazanye, gezesz 
dal w r^oe twich sług proroków, iz&- 
kęcz, isze zemya, w nyęzescye weszły, 
abiscye wladnęły dzedziczstwem g^co*, 
zemya pokalyona gest nyeczłstotamy 
cziudzokraynow zemye, anyeczi- 
stotę gich napełnyły ic wszey nyeczi- 
stoti swey*. Przeto swich dzewek nye 
skladaycye s gich sini, a gich dzewek 
nye poymuycye swim sinom, a nye 
szukaycye myru s nymy myecz po wszi- 
tki czasi, abiscye rozmogszi syę, pozi- 
wały nałepszich uzitkow tey zemye, a 
dzedziczstwo rozdzełcye medzi swe si- 
ni az na wyeki. A wszitko złe, czso 
syę nam przigadza, to wszitko pize 
nasze złe czini y prze nasze wyełyke 
gzechi. A tisz nam zostauU taki ko- 
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izen, a misini sy^ lepak Dawrocyly ku 
przestępowanyn twicb zakonnich usta- 
wyenyach*, przimye8zai9cz syp ku nye- 
czistocye czudzego rodu, lyudzem ze- 
mye tey. Wazako gnyewaiccz syc na 
nye, chcesz nasz zatraczicz, abi nye 
ostał korzeń any gymyc nasze. Panye 
boże israhelski, prawdziui gesz ti, bo 
zoBtawyon gest korzeń nasz az do dzi- 
i^ego dnya. Tocz gesczesmi przed twim 
oblyczim, sęcz w naszicfa nyepravo- 
scyach. ale iusz nye slusze nam w 
tern daley stacz przed tobc. A gdisz 
tak leszęcz na zemy, scy^gnęl By9 przed 
bozim koscyolem Ezdras, modlyl sy^, 
s płaczem ty rzeczi mowyl : sebral sy^ 
k nyemu z lerusalem wyelyki zbór 
m^zow y zon, mlodzenczow y mlo- 
d z e n y c z. bo bil wyelyki plącz w tem 
sebranyu. Tedi zawolaw lakonyas Zee- 
ly*, z sinow israhelskich, rzeki ku Ezdra- 
sowy : Mismi przecy w panu zgrze- 
szily, spoymawBzi sobye w małżeństwo 
zoni czudzego rodu, 8 poganow tey ze- 
mye. a ta vyua gest na wszem Isra- 
helu. A przeto w tich rzeczach będz 
prawo przisyczne przed bogem , abi 
kozdi zagnał swęzouc, które S9CZU- 
dzokrayne, y z gich sini, iako przika- 
zano tobye ot starszich, podle zakona 
bożego. Przeto wstaw, zrzędzisz, bo 
k tobye przisluszą ta rzecz, a mi s tobę 
będzemi czinycz mcznye. Tedi wstaw 
Ezdras, zaprzisycsze ksycszęta kapłań- 
ska y nauczone y wszitek israhelski 
łyud , wszitko podle tego czinycz. y 
przisyógly 899. 



IX. 



J. edi wstaw Ezdras, wiuydze s przi- 
strzeszo* koBcyelnego, y wszedł do po- 
koia łona { { soua, sina Nasaby. Tu bó- 172 
d9cz goscyem, nye ukuszał chleba any 
syc vodi napyl prze grzechi lyuczske. 
Zatym bilo viwolano po wszemu Zi- 
dowstwu y w lerusalem, abi wszitci, 
giz prziszly z ięczstwa, brały sy9 do 
lerusalem, a ktorikolybi nye prziszedl 
we dwu albo we trsyech dnyoch, po- 
dle sędu tich starczow gisz 8yedz9 na 
89dze, abi gemu pobrały gego nabitek, 
a sam abi bil wypowyedzan s pospól- 
stwa lyuda , gensze gest z ięczstwa 
prziszedl. Y sebraly 8y9 wszitci, gisz 
biły s pokolenya ludoua a Benyamy- 
nowa, we trsyech dnyoch do lerusa- 
lem, to gest myesy^cza dzewyctego 
dnya XX. Y syedzalo wszitko sebra- 
nye na myesczczu koscyehiem, trz9- 
sęcz 8y9 przed zym9. Tedi powstaw 
Ezdras, powye gym: Wiscye nyepra- 
wye uczinyły, słoziwszi syę w małżeń- 
stwo z zonamy czudzego rodu, abiscye 
przidaly na grzechi israhelske. A iusz 
8y9 prziznaycye w swey wynye, a day- 
cye wyelebnoscz panu bogu oczczow 
naszich. Napelncye wolyct gego, a ot^ 
st^pcye ot poganow tey zemye a ot 
zon czudzego pokolenya. Y wzvolalo 
wszitko sebranye wyelykim głosem, rze- 
k9cz : lakosz rzekł, tak uczinymi. Ale 
isze gest sebranye wyelyke lyuda, a 
czas zimni gest , a nye mozem mi (?) 
nyedostateczny dostacz'), a ten uzitek 



') Tu co* iep8iit«go. Leopol.: 



Digitized by 



Google 



310 



nye może syp skonacz w genem dnju 
any we dwu, bosmi w tern wyele zgrze- 
szily: nyechacz stanę wodzowye wsze- 
go sebranya y wszitci, gisz s namy 
bidlyó, a kilkokoly gich ma u syebye 
zon czudzego rodu, acz przidę w usta- 
wyouem czasu ze wszelkego myasta, 
kaplany y sędze, doicd nye ukroczci 
gnyewu bożego prae takci rzecz. Tedi 
lonatas, siii Ezelow, a Ozias Thetam* 
przigely* podle tich slow, a Bozai"a- 
mus a Leuys a Satheus przipomagaly 
gyro. A na tern wszem ostały wszitci, 
ktorzi biły z i^czstwa. Y vibral sobye 
Ezdras kapłan mcze ksycszęta wyely- 
ka z gich oczczow, podle gymyon. y 
flsadzily syc społu na now myesyccza 
dzesyctego, chczi^cz pogednacz tey rze- 
czi, y konano o mózoch, gysz myeły 
zoni czudzego rodu, az do nowa pyr- 
wego myesyccza. Y nalezeny sp s ka- 
płanów, gysz syc srayesyły a myeły 
zoni czudzego rodu, z sinow lesusouich 
sina lozedechowa, a z bracyey gego; 
Mazias a Ełyzerus a loribus a loiade- 
us. Y dały swoy ręce Ezdrasowy na 
tem, abi zapędziły ot syebye swe zo- 
ui, a takesz abi oflFyerowaly w modle- 
bny z awego nyewyadomya skopi_ 
A z sinow Semerouicłi : Mazeas a Esses 
a lohełecłi a Azarias. a z sinow Fo- 
sore: Lyomasias, Yzmahelis a Nata- 
nee, Nysyę*, Geddos, a Talsas. a z na- 
uczonich : lo zabdus a Semeis a Ak | j kus 
a Kalyus a Fokreas a Kołnas a He- 
lyonas. a s poswy^tnicli spyewakow 
Elyazub, Zakkums. a z wrotnicli Sal- 
lymus a Kołbanes. A z Israłiela, z si- 



now Forkoai: Remias a leddias, Md- 
chias a Mychełus, Eleazarus, lemebyaa, 
Bannas. A z sinow lolanowicli: Ma- 
ctianias, Zacłiarias, lezelis, lobdins, E- 
rimotli, Elyas. A z sinow Zadonouicłi : 
Ełiadaa, Elyasumus, Othias, larimoth, 
Zabdis, Tebeias. A z sinow Bebezouich: 
lohannes, Amanyas, Zabdias, Emetis. 
A z sinow Banyn : Olłamus, Małuchus, 
leddes, lazub, Asabus, lerimoth. A z 
sinow Abdimowich: Nachus, Moosi, Ka- 
lemus, Baanas, Bazeas, Matłiatias, Be- 
seeł, Bonnus, Manases. A z sinow Y- 
mar : Nomas, Afeas, Mełchias, Sameas, 
Symon, Benyamyn, Małchua, Manas. A 
z sinow Azom: Karraneus, Macłiitia^ 
Bannus, Elyfałach, Manasses, Semey. 
A z sinow Banny: leremyas, Moodias, 
Abramus, loheł, Baneas, Felyas, lonas, 
Mariraoth, Ełyasib, Mathaneua, Elyla- 
sis, Osias, Diolus, Samedius, Sinibris, 
lozephus. A z sinow Nobey: YdeluB, 
Matatias , Sabadias , Zecłieda , Sedim, 
lessei, Baneas. Wszitci cy biły sobye 
spoymowaly zoni czudzey }^(rjajm. Y 
puscyły ge ot syebye z gich sini. Y 
przebiwaly kapłany y nauczony a gisa 
biły z Israheła, w lerusalem a we wszey 
włoscy społu na now myesyt^za syo- 
dmego. Y biły sinowye israhełsci w 
swich przebitcech, a sebrawszi wszitko 
sebranye społu nasyedlysko') ot 
wschodu sluncza swyętey broni : y rze- 
kły Ezdrze, byskupowy uczonemn w 
pysmye, abi prziuyosl zakon Moyazfr- 
sow, gen widan ot pana ł>oga Israbe- 
łowy. Y przinyozł Ezdras bysknp ztt- 
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kon przed wszitko Beforanye gich, ot 
męsza az do zoni, y wszitkim kapła- 
nom, abi sliszelj zakon na nowye mye- 
syccza syodmego. Y czedl na syedly- 
sku, gesz gest przed swyctc bronę ko- 
flcyebic, ot pyrwey swyatloscy az do 
wyeczora, przed męszmy y zonamy. A 
przidaly wszitci swę misi ku zakonu. 
Y stal Ezdras, kapłan y uczicyel za- 
kona, na stolczu drzewyanem, gen bil 
k temu udzalan. A stały przi nyem: 
Mathatias, Samus Ananias, Azarias, Y- 
rias, Ezechias, Balsamus na prauici. A 
na leuici : Phaldeus, MyBael, MaJachias, 
Abuchas, Sabus, Nabadias, Zach^as. 
A wzpw Ezdras kay^gy przed wszi- 
tkim sebranym, bo syedzal nad gyne 
w slawye, w vydzenyu wszego lyuda, 
a gdisz otworzi zakon: wszitci pro- 
scye stały. Y pocbwały Ezdras pa- 
na bogo* nawiszszego, boga zastępów 
wszechmogącego. Y otpowye wszitek 
lyud : Amen. A podnyosszi wzgorc rę- 
ce, padły na zemyc, klanyai^cz syę 
bogu. Y prz^azal Ezdras, abi cztły 
zakon lezus, a Bananeus a Sarabyas, 
a ladinus a Akki^bus, a Sabateus a 



Kałites, a Azarias | { a laradus, a Aua* 173 
nyas a Sibias nauczony , gisz uczily 
łyud zakonu bożemu, a w tem sebra- 
nyu zakon bozi cztły, a przekładały 
kaszdi ty iste, giz rozumyeły czcye- 
nyu. Y powye Acharaces Ezdre, by- 
skupowy uczicyelyowy, a nauczonim, 
gysz ucziły sebranye, rzekęcz: Dzen 
ten swyęti gest panu. A ony wszitci 
płakały, kaszdi usliszaw zakon. Y rzekł 
Ezdras k nym: Rozidpcz syę, gedz- 
cyesz natuGznyeysze wszelke rzeczi, a 
pycye (pijcie) nasłotsze, a posłycye dari 
tim, gisz nye maic. bocz ten dzen swyc- 
ti bogu. A nye będzcye smętny, bocz 
pan wzwyelby was. A nauczony wo- 
lały iawnye wszemu lyudu , rzekęcz : 
Dzen ten swyęti gest, nye bęczcye 
smutny. Y oteszły wszitci gescz a pycz 
y godowacz, a dacz dari tim, ktorzi 
nye myely, abi takesz godowaly, bo 
biły wyelebnye powiszeny słovi, gimysz 
biły nauczany. Y sebraly bj^ wszitci 
do lerusalem, abi slawyly wyesyele, 
podle swyadeczstwa pana boga isra* 
hełskego. Poczinaię sy^ ksycgy 
Tobyasowi. 
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CapittUa pyrua. 



') obyas s pokolenya a z mya- 
sta Neptalymowa, (gesz le- 
zi nad galyleyskę wloscyc 
nad tymy myeaczcy Naa- 
zon, [sj stron drogy, iasz 
Tpyedze na zapad sluncza, na lewye 
maiccz myasto Sefet). A gdisz ten racsz 
bozi Tobyas bil ict we dnyoch Sal- 
manazara, krolya Asyrskego, a wsza- 
koz tak spc w icczstwye, przeto dro- 
g2/ prawdi nye opuscyL Ale czsokoly 
myecz mogl, na kaszdi dzen społu ic- 
tim bracy, gisz z gego rodu biły, wspo- 
magał. A kakokoly z rodu Neptaly- 
inova wszech narolodszi bil, wszako 
syc przeto nyczs dzecyDskicłi rzeczi 
nye dzerszal. Bo gdi wszitci ku cyel- 
czom zlotim chodziły, gesz bil lero- 
boam kroi uczinył : on sam wszitkich 
gynich syc wyaruipcz, chodził do leru- 
salem ku koscyołu bożemu, a tain syc) 
modlyl panu bogu israhełskemu, a wszi- 
tki urodi a dzesyótki swe pyrwe wyer- 
nye offeroval bogu, tak isze trzecyej;:o 
lyata rozmaytim ubog2/m y goscyem 
y swim (?) wszitkę dzesyccynp rozda- 
wał. Ty y ginę raeczi k tim podobne 
podłe zakona boga nyeby«ftkego, ge- 
acze dzecypcyem sęcz, zacbovaval. Ale 

■) Tu brak litery T, MieJBce w kodeiic prAłiie. 



gdi ku męskim lyatom prziszedl, poicl 
aobye zonę s swego pokolenya, gy- 
myenyem Annę. y urodził z nyey si- 
na, gemu gymyc zdzał Tobyas, ge- 
gosz z gego dzecynstwa boga syc u- 
czil bacz a wzdzerszecz syc ot 
wszełkego grzecha. A gdisz potem w 
swem wyczenyu bil prziszedl s swę 
zonę y 8 swim sinem j ] do myasta Ny- 
ny we se wszim swim pokolenym : wszit- 
ci gedly zapowyedzane karmye po- 
ganske, geno on sam ostrzegał dusze 
swey, a nygdi syebye nye pokalyal w 
pokarmyech gich, przeto yaze pamyc- 
tał pana swim syercem wszitkim. Y dał 
mu bog myloscz w oblyczu krołya Sal- 
manazwa^ takesz mu dał mocz, dokęd- 
bi koły chcyał gydz, maiccz Tołenstwo, 
abi czinył czsobi kole chcyal. Przeto 
chodził na wszakl dzen, nawyedza- 
iccz wszitki ti, gisz w icczstwye biły, 
davaiccz gym napomynanya zbawye- 
nya. A gdisz przidze do Rages, mya- 
sta Medzskego, maiccz s sobę dzesyócz 
lyber srzebra , gesz mu bil czcycę ') 
kroi dal , a bił s nym vyełyki zastęp 
z gego rodu : wydzgcz geuego gymye- 
nyem Gabełum s swego pokolenya, po- 
trzebnego, dal mu to przerzeczone srze- 
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bro pod zapysem. Potem po malem 
czasu, gdi kroi Salmanazar umarł, a 
sin gego Sennacherib krol^owal w mya- 
8to gego, a sini israhelske w nyenavy- 
scy myal przed awim oblyczim: tedi 
Tobyas m^z bozi chodził kazdi dzen 
po wszey rodzinye swey, cyeszęcz ge, 
8 CZ80Z mogl, z gymyenya swego gym 
pomagał, laczne karmyl, nage przi- 
odzevaI, martwe a zabyte pochowawal. 
A gdisz kroi Sennacherib wrocyl syc 
od Zidowstwa, ucyekaiccz rani, gesz 
fcil bog nan przepuscyl prze gego u- 
ręganye, a roznyewaw syc, wyele a si- 
ńow israbelskich gubyl : Thobyas gich 
cyala pochowavaL To gdisz krolyovy 
powyedzauo, kazał gy kroi zabycz, a 
gego wszitko gymyenye pobracz. Ałe 
Thobyas s swim sinem a z swę zonę 
nag ucyekł, skrii sy^, bo wyele gy 
mylowaly. Potem po pyccy a po czter- 
dzescy dnyocb zabyły krolya gego wlo- 
Btay sinowye, a nawrocyl syp Thobyas 
do swego domu, a wszitko gego gy- 
myenye gemu nawroczono. 
II. 

X otem gdisz prziszedl bil geden ') 
Bwycta bożego, a obyad bil dobri u- 
ezinyon w domu Thobya8ovye : rzeki 
sinu swemu: Gydzi a prziwyedzi tu 
nyektore z naszego pokolenya boicce 
sy^ boga, acz s namy godui9. A gdisz 
bił otszedl, wrocyw syc, powye oczczu 
swemu, isze geden s sinow israhelskicb 
zadavyoni naulycilezi. Tedi richlo 
Thobias y obyada nyechaw, z swego 

*) Hfłka zamiast: dzieit. 



pokoia wiskocziw, 1 a c z e n s^cz, k te- 
mu cyalu martvemu przibyezal. A wzpw 
ge na syp, nyosl do domu swego tay- 
nye, abi gdiezbi slunce zaszło, taynye 
ge pochował. A gdisz to martwe cya- 
lo tayl u syebye : poiadl chleba s pła- 
czem a z strachem, pamyctaic na on^ 
rzecz, ięsz pan powyedzal przes pro- 
roka Amos : Dnyowye vaBzich swyc- 
tkow obroczę syp w zalostni plącz 1 1 a 174- 
we Ikanye. A gdisz slunce zaszło, szedw 
y pochował to cyalo martwe. Przeto 
karały gy gego blyzny wszitci, rze- 
kpcz : luszesz prze takę rzecz myal za- 
byt bicz, agedwosz* szmyerci uszedł: 
a iusz wzdi martwe pochowayasz ! Ałe 
Thobias boiccz syp wypcey boga, nysz 
krolya, gdzesz mogl pochopycz cya- 
la zabytich, a w swem domu gich ta- 
yl, a o polnoci ge pochowaval. To 
gdisz czinyl: przigodzi syp genego dnya, 
pochowauaióc cyala martwa, y ustał 
bil, a do domu prziszedw, podle scya- 
ni sobp rzucyw, y usnpl. A w tem u- 
snyenyu gnoy iastkołyci gorpci ge- 
mu w oczy upadnye, tak isze rpcze 
o s z 1 n 6 1. Ale to pokuszenye przeto 
bog bil nayn przepuscyl, abi bpdp- 
cim bił dan prziklad gego cyrpye- 
dlywoscy, iako y swptego loba. Bo 
gdisz od swego dzecynstwa zawszgy 
syp boga bal, a przikazanya gego o- 
strzegal : wszako syp przeto nye zamp- 
cyl przecyw bogu, ysze rana') slepoti 
bila syp gemu przigodzila, ale usta- 
wyczen w boiazny bozey ostał, bo- 
gu wzdi dzpkuipcz ze wszego po wszi- 
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tki dny ziwota swego. Bo iako swyp- 
temu lobowy aasmyewali syc krolyo- 
wye, uwlaczaiccz gemu: takesz temu 
rodzici y przirodzeny gego nasmyewaly 
syc, dobremu ziuotu gego, rzekcc: Grdze 
gest twa nadzeia, prze nycszto ialmu- 
szni dawasz a martwe pochowawasz? 
Ale Thobyas prorokowawszi ') gym 
rzeki : Nye mowcye tak, wszako gesmi 
sinowye swyptich, a cnego ziwota cze- 
kami, gensze bog ma dacz tym, kto- 
Tzi swey wyarl nygdi uye przemyeuyc 
od nyego. Zatim Anna zona gego cho- 
dziła na kozdi dzen ku tkaczskemu 
rzemycslu, a czso tu rpkama swima 
widzalala, s tego pokarm y potrzebę 
sobye y gim przinosyla. Y stało syp, isze 
g e d n 9 ulapy wazi kozelcza, przi- 
nyosla do domu. A usliszaw męsz gey 
Thobyas, ano koszlecz wrzeszcz!, 
rzeki: Wydzcye, bi to kradzoue nye 
bilo. richlo wroczcye gy panom gich, 
bo nam uye slusze kradzonego any 
gescz any syp dotkuccz. K temu gego 
zoua roznyevaw8zi syp, rzeknye ; lawao 
marua gest uczinyona twa nadzeia, a 
ialmuszni twe iusz syp ukazali. A tak 
tymy y gyniray takimy slowi gy tp- 
pyla. 

m. 

X edi Thobyas z a r z w a w , pocznye 
syp se zlzamy bogu modlycz, rzekpcz : 
Sprawyedlywi gesz panye, y wszitci 
spdo wye twoy sprawyedly wy app , a 
wszitki scyeszki twe , mylosyerdze a 
prawda a spd. A iusz panye boże moy 

') Myłka zam. porokowawazy {increpaw. W.}. 



rospomyen syp na myp, a nye mscy sy^ 
nad mimy grzechi, any syp rospomy- 
nay na zmyeskaloscy me albo midi 
rodziczow. A zeami nye biły j ] cyebye 
posłuszny w twich swyptich przikaza- 
nyach, przeto poddanysmi w roschwa- 
tanyf«J a w ipczstwo a we smyercz, a 
w basn a w ganyebne uczisznyenye 
wBzitłdm narodom, myedzi ktoresz nas 
rosprosziL A iusz myli panye, wyełyci 
ap spdowye twoy, bosmi nye czinyly 
podle prziłcazan twich, anysmi chodzi- 
ły przed tobp przes pokalyanya. A iusz 
panye podłe wołey twey uczin se mnp 
mylosyerdze, a przikaz przyipcz w po-^ 
koiu duch moy. bocz my iusz slusze 
wypcey umrzecz, nyszły sziwu bicz. 
Tegosz dnya takez przigodzUo syc, y- 
sze Sara, dzewłia Haguela, w Rages 
myescye w Medzskey włoscy, y ona 
bila usliszala od gedney z dzewek ocz- 
cza swego przecyw sobye lurpganye, 
bo nyegdi bila oddana po r z p d sye- 
dmy mpzom, a którego s ny<^ poloziłi, 
tego przidpc czart gymyeuyem Asmo- 
deus, rpcze udauil. Przeto gdi Sara ka- 
rała dzewkp prze gey wyup: otpowye 
gey dzewka, rzekpcz: Iusz wypcey a 
cyebye poszUch siuow any dzewek nye 
uzrzimi ua zemy, ganyebna mpszoboy- 
eza swich mpzow. Aza y mnye chcesz 
zabycz, iakosz zabyla syedm mpzow? 
To Sara usliszawszi, w vyelykem smp- 
tku wnydze do pokoyka zwyrzchnye- 
go podnyebyenya domu swego, a trsy 
dny a trsy noci any iadla any pylą* 
ale w modlytwye trwaipcz, s płaczem 
proszpcz pana boga, abi ip raczil spro- 
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«by cz 8 tego ganyebnego uręganya. 
Potem trzecy dzen, gdi sw^ modlytwp 
dokonała a dopeloyla, dala chwalę pa- 
nu bogu rzekętcz: Pożegnane gymyc 
twe panye, boże oczczow naszich, gen 
gdi syc gnyevasz, mylosyerdze czinysz, 
a w czasu zampceuya grzechi otpu- 
sczasz tim, gisz cyc wziwaic. Tobye, 
myli panye boże, twarz swę '), k tobye 
oczy wznaszaic. A proszę panye, 
abi myc raczil z oków tego okowanya 
wizwolycz , albo s tego swyata racz 
my^ poiccz. Ty wyesz, mili panye, y- 
Bzecyem nygdi męsza nye poszódala, 
a czistęm chowała duszę mę ot wszel- 
kego złego poszędanya, a nygdim syp 
ku ygrziwim nye przimyesyla, any 
k tim, gisz w lekkoscy chodzę, uczę- 
stnam syę uczinyla. Ale męża s twę 
boiasznyę, nye swę nyeczistotę, prai- 
zwolylam poięcz. przeto abo ia bila 
nyedostoyna, albo ony snadz mnye 
biły nyedostoyny. a snadzesz myę gy- 
nemu męszu zachował. Bo nye gest 
rada twa w czlowyeczey moci. A to 
ma myecz') wszelki, kto cyebye na- 
slyaduge, yaze ziwot gego, acz sku- 
szon będze, otplatę wezmye. gestly bę- 
dze w zamętce, zbawyou będze. gestly 
w karanyu będze, ku mylosyerdzu twe- 
mu przistęp myecz będze. Bo syę ty 
nye kochasz w zatracenyach naszich. 
175 bo po burzi 1 1 iasnoscz czinysz , a po 
zlzach a po płaczu radoscz a wyesye- 
le wlewasz. Będz twe swyęte gymyę, 
focze israhelski, pożegnano na wyeki. 



') Wypuicił: obracam, comerlo. ') WypuścU: |»ro 



W tem czasu usliszani sę proszbi oba 
przed obłyczim sławi swyrzchowa- 
n e g o boga. A poslan gest angyol bo- 
zi, swyęti Eaphael, abi gyma obyema 
pomógł y uzdrowył, gychze obu mo- 
dlytwi w genem czasu przed bogem 
oglaszoni bili. 



A,. 



iia 



le isze bił Tobyasz na b o d z e 
emyercy poszędal, maięcz za to, isze- 
bi bil w proszbye usłiszan : y zarolal 
k sobye sina swego Thobiasa, rzekęcz : 
Sinu moy, posłuchay radi mey y slow 
mich ust, a ge w syerczu twem iako 
silni fundament' zakladay. Gdisz we- 
szmye bog duszę mę, pochoway cyalo 
me. a poczcywoscz bęędzesz myecz ku 
macyerzi twey wszech dny zyvota gey. 
A to zawszgy na pamyęcy myey, któ- 
re a kako wyełe nyeprzespyeczenstwa 
prze czę cyrpyala, noszęc cyę w swem 
zivocye. Przeto gdisz y ona wipelny 
czas ziwota swego, pochowasz i^ pole 
mnye. A to takesz wszitkich dny zi- 
wota twego na misly myey, abi na 
boga pomnyal. A chovay syę, abi grze- 
chovy nygdi nye pozwolył, a przes to 
opuscyl przikazanye pana boga twego. 
Z gymyenya twego czili ') ialmuszni, 
a nye odwraczay twarzi twey ot ny- 
szadnego ubogego. bo tak syę stauye, 
isze y ot cyebye nye będze odwroczo- 
na twarz boża. lako nawyęcey mo- 
szesz, tak będz mylosyerni. Będzeszly 
myecz ^yele, sczedrze daway. gestly 
będzesz myecz mało, takez mało rad 



■) Hyłka z 
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Tidzelyay prze bog. Bo przes to dobrę 
otplat9 Bobye na skarb zgromadzisz 
w dzen twey nędze. Bo ialmuszna ot 
"wszelkego grzechu j od smyercy zba- 
wya, a nye przepuscy dusze gydz do 
cyemuosey. Doufanye zayste wyelyke 
"bcłdze przed nawisszim bogem, ialmu- 
szna wszitkim tym, gisz ic) czinyc. To 
takesz dobrze pamyctay sinu moy, abi 
sy9 pylnye strzegł ote wszey nyeczi- 
stoti, a kromye twey zoni nye czin 
grzecha w swem swyadomyu. Pisze 
nye przepusczay nygdi w twem s mi- 
si u albo w twem slovye panowacz. bo 
ot pichi wszelke zatracenye wzplo po- 
czętek. Zdzalalycz ktokoly tobye nye- 
czso, ręczę gemu zapłatę nawrocz, a 
zaplata twego robotnyka u cyebye o- 
wszem nye ostaway. Czego od gynego 
nye rad cyrpysz, wydz, bi nygdi gy- 
nemu tj tego nye uczinyl. Chleb twoy 
z lacznimy zawszdi a s ubog^my gedz, 
a odzenyamy twimy nage prziodzeyay. 
Chleb twoy y wyno twe nad pogrzebem 
8prawyedlyvego ustaw, a nye chcyey 
z uyego gescz a pycz z grzesznimy. 
Radi twey zawszdi od mędrego po- 
trzebny, po wszitki czasi chwały go- 
spodna, a prósz gego, acz drogt/ ! | twe 
sprawy, a wszitki radi twe abi w nyem 
ostali. Takez to d a w a i 9 wyedzecz, 
sinu moy, yszem dal dzesyęcz lybr 
srzebra, gdisz ti gescze bil nyemo- 
w y 9 1 k e m , Gabelowy w Rages, mye- 
scye medskem, a gego zapys u syebye 
mam. A przeto wspitay syp na to, ka- 
kobi k nyemu doyd9Cz, W29I ot nye- 
go to srzebro, a gego zapys gemu wro- 



cyl. A nye boy sy^, sinu moy, aezkoly 
ubogy ziwot wyedzemi. wszako wyele 
dobrego b9dzem myecz, będzemly sy^ 
boga bacz, a grzecha syę wyarowacz, 
a dobrze czinycz. 

V. 

X edi otpowye Thobyas oczczu swe- 
mu, rzek9cz: To wszitko, czsosz my 
przikazal, oczcze, tocz uczinyę. Ale ka- 
kobich tich pyenycidzi dobił, nye wyem. 
On o mnye nye wye, a ia gego nye 
znam. które gemu znamyci dam? Any 
drogy vyem, k9di tam gydz. K temu 
gego ocyecz rzeknye: Zapys gego u 
syebye zaiste mam. iako gemu ^j u- 
kazesz, takocz ti pyenycdze wrocy. 
Przetoz iusz viszedw, popatrzi nyekto- 
rego mpsza wyernego, gysz s tob9 poy- 
dze z naymu'), doi9dem gescze ziw, 
abi ty pyenycdze wzęł. Tedi Thobyas 
wiszedw, nalyazl młodzencza iasnego, 
a on stoy potpasaw sy9, a iako przi- 
prawyonego na drogęi gydz. A nye wye- 
dzał, ize angyol bozi bil. A pozdrowyw 
gy, k nyemu rzecze : Otk9d cyę ma- 
mi, dobri mlodzencze? On otpowye: 
S sinow israhelskich gestem geden. Ge- 
mu Thobyas rzecze: Wyeszly drogę, 
iasz wyedze do Rages, medzskey wło- 
scy ? On otpowye : Dobrze wyem, a ti 
wszitky scyeszki sę my iawni, bom gy- 
my czysto chodził, a biwalem u Ga- 
bela brata waszego, gen bidly w Ra- 
ges m^escye medskem, gesz leszi na 
górze Egbathanys. Thobyas rzecze : U- 
czin dobrze, poczekay myę tu mało. 



') „SWra mercede sua". W. 
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«x to powyem oczczn memn. Tedi 
Thobias szedw do domu, powye to wszi- 
iko oczczu swemu. Gemu syp ocyecz 
podzivy, poprosy, abi ten mlodzenyecz 
k nyemu wszedL A wazedw w dom, 
pozdrowy gy, rzefeccz: Hadoscz tobye 
będz zawsg^t Gemusz Thobyas rze- 
<se: Która radoscz innye może bicz, 
gen we czmach syedzę, a swyatla nye- 
byeskego nye wydzę? Gemusz mlodze- 
nyecz rzeknye : B9dz sylni w misly, bo 
iuBz richlo uzdrowy cyc bog. Thobyas 
rzecze : Będzeszly mocz dowyescz sina 
mego ku Gabelowy do R^es, myasta 
medzskego ? a gdisz syc wrocysz, dam 
tobye zapłatę twp. K nyemu angyol- 
izecze : lacz gy dowyodó, a zasyc zdró- 
wko tobye prziwyodc. Thobyas rze- 
cze : Proszę cyebye, powyedz my, s kto- 
Tt^^osz domu albo s ktoregosz poko- 
lenya? Gemusz Raphael angyol rzecze: 
Na nagemnykowly syę rod pitasz, cy- 
ly na samego nagemnyka, genbi s twim 
cdnem szedł? Ale abich cyct pyecza- 
lowanyu nye poddał: iacyem Aza- 
rias, sin wyelykego Ananyasza. K te- 
17© mu j I Thobyas otpowye : Z wyelykego 
rodu gesz ty. Ale proszę cyebye, nye 
gnyeway syc s tego, yzem chcyal 
wzwyedzecz rod twoy. K nyemu an- 
gyol rzecze: Iacyem, gen sina twego 
tam zdrovego dowyodę, a zasyc zdro- 
wego prziwyodę. Thobyas rzecze: Gydz- 
ta dobrze, a pan będz was wódz, a 
angyol gego będz s warna. Tedi przi- 
prawyw to wezitko, czso bilo potrze- 
bno na drogę, wzęw mlodi Thobias 
otpusczenye ot oczcza swego y od ma- 



cyerze swey. Y szlasta oba pospołu 
precz. A gdisz iosz bilasta odeszła, po- 
cznye macz gego plakacz, rzekęcz: 
Kyg (Jaj), podpora* staroscy naszey, u a- 
ma gesz otięl, a od naiv fnaju) gesz 
przecz posłaL Ey ! bi bili nygdi ty pye- 
nyędze nye bili, po ktoresz gy posłał f 
Dosycz bichom biły myely na swem 
uliostwye. za bogaczstwo bichom biły 
sobye połyczily, wydzęcz przed sobę 
sina swego. Geyze Thobyas rzecze : 
Nye placzi! zdrów tam doydze sin uasz,^ 
a zdrów sy^ k nam wrooy, a oczi twoy 
uzrzita gy. Bocz wyerzę temu, yze an- 
gyol bozi gest 8 nym, a zgedna wszi- 
tlu rzeczi gego dobrze, tak isze syę^ 
k nama z radoscyę wrocy. To uslisza^ 
wszi matka gego, przestała pł^acz, a 
ukoyła syę. 

VL 



A 



gdisz tak szedł Thobyas, a psek 
byezal gego za nym: tedi pyrvi no- 
człeg myalasta podle rzeki Tigris. A 
gdisz vinydze Thobyas, chczęcz swe 
nogy umicz w rzece: visunęwszi syę 
gedna wyełyka riba, chczęcz gy po- 
Iknęcz. Geyze syę Thobyas urzarsl*, 
pocznye volacz wyelykim głosem, rze- 
kęcz: Pomoz my panye, gydzecz na 
my^ riba. Y rzecze angyęl*: Ufacy 
ię za skrzełe, wiczyęgny k sobye. A 
gdisz to ucziny, wicyęgnye ię na su- 
szę, y pocznye syę riba myotacz przed 
nogy gego. Y rzekł mu angyol : Roz- 
platay ribę tę, a wimy syerce gey, y 
zolcz y wnętrza schowayze, bo sę ti 
rzeczi tobye potrzebne a ku lekarstwu 
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uziteczue. A gdisz to Thobias uczinyl, 
spyekl mycso tey ribi, a gyne nosił, 
abi 8 sobó na drogo wzcl, czsobi gy- 
ma mogło statcziez na drogę, az bi 
prziaz.la do Rages, myasta medzskego. 
Tedi Thobyas opita angyola, rzekccz : 
Proszę cyebye, Azariaszu, bracye myli, 
povyedz my, ktorę mocz lekarstwa ti 
rzeczi maip, gezesz my z ribi kazał 
schowacz ? Gemu angyol otpowye, rze- 
kccz; Kdisz czóstkó tego syercza na 
węgle polozisz, ten dym zapódzi wszel- 
ki rod dyabelski, y ot męża y od zo- 
ni, tak yaze syc k nyma wyęcey nye 
nawrocy. A zolcz gey godzi syę ku 
pomazanyu oczu, ca nychze gest byel- 
mo, a będzeta uzdrowyonyeCy. Y 
rzecze k nyemu Thobyas : Gdze chcesz, 
abichowa otpoczinęla? Angyol rzeki: 
Gest geden męz tu gymyenyem Ka- 
guel, blyzny wasz s pokolenya twego, 
a ten ma dzewkę gymyenyem Sarę, ji 
a gey ocyecz nye ma ny sina ny dzewki 
gyney, gem) tę sarnę. Tobyecz syę ma 
dostacz wszitko zboże gey, a masz ię 
sobye poięcz za małżonkę. Przeto pro- 
sy oczcza gey za nyę, a dacz ię tobye 
za zono. Thobyas rzeki : Sliszalem, yze 
bila oddana po rzęd s^edmy mężom, 
a zmarły, ale tom sliszal, yze ge dya- 
bel zdauil. Przeto boię syę, bi my syę 
tez nye przigodzilo. sęcz gedzini sin 
OCZC20W a macyerzyn, slozę staroscz 
gich a') zamętkem do pyeklow. Tedi 
angyol Raphael rzeki gemu: Posluchay 
myę, a ukażę tobye, ktorzi sę to, nad 
nymyz dyabeł ma mocz. Tocz sęę cy, 



ktorzi w małżeński sstaw tak wst^ 
puię, ysze boga ot syebye y ot swey 
misly zapędzaię, a swey nyeczistey 29- 
dzi dosycz czinyó, iako kon a mul, w 
nychze rozuma nye. nad tymy ma moce 
dyabelstwo. Ale ty gdiz ię poymyesz, 
wszedszi do gey pokoia, trsy dny syę 
wzdzerzisz od nyey, a nyczs gyn^p, 
gedzine w modlytwach usylowacz b^ 
dzesz 8 nyę. A w tę nocz pyrwę wrzn^ 
cysz wnętrze ribye v ogen, a zapę- 
dzono będze dyabelstwo. Ale drugejr 
uoci w uczinki swyętich patriarchów 
będzes przipusczon. Potem trzecyey no- 
ci pozegnanye obdzerszisz, abi sinowye, 
gysz od was poydę, rodziły syę zdro- 
wy. Potem po trzeficye^y noci przimyeaz 
pannę z boiazuyę bozę, a wyęcey prae 
myłoscz sinow, nyszly prze lyuboscz 
cyełestnę, abi w syemyenyu Abramo- 
wye pozegnanye sobye y swim sinom 
odzerszal. 



A 



VII. 



gdisz wnydę do Raguela, przyicl 
ge s wyełykę radoscyę. A vezrzawila- 
gueł na Thobyasa, rzecze ku Annę, 
zenye swey: O kako podobyen gest 
ten mlodzenyecz ku memu sinowczu"). 
A gdisz to powye, rzecze : Otkędescye, 
młoda bracya naezi? Ouasta otpo- 
yyedzala : G e s w a s pokolenya NeptŁ- 
lymowa, z ięczczow* myasta Njrnyue. 
Yrzecze gymaRaguel: Znataly Tho- 
byasza, brata mego? A ona rzeklasta: 
Z n a V a. A gdisz wyele dobrego Raguel 
o nyem mowyl, rzekł angyol ku Ra- 



1 Consobrino meo. W. 
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guelowy : Thobyas, na ktoregosz ti pi- 
tas, gest ocyecz tego mlodzeneza. To 
Raguel usUszaw, sszige Thobyaszovi 
c h w a c y w syc, pocznye gy czalowacz. 
A dzerszal syc gego sszige s płaczem, 
y rzecze : Będz tobye poszegnauye, si- 
nu moy niyly, bo gesz dobrego dru- 
ga a czsnego męża sin. W tę godzinę 
AoBa, zona gego, a Sara, dzewka ge- 
go, sliszócz tę rzecz, poczclesta s 1 z i c z. 
A tu społu pomowywszi, przikazal Ra- 
guel skopu zabycz, a godi prziprauicz. 
A gdiz gych poczcy, abi k stołu sya- 
dla: poszed w Thobyas, rzecze: Tu ia|] 
177 dzisz ny gescz ny pycz będę, dokcd 
nmye w mey proszbye nye visluchas, 
a dokcd my nye ugyscys, ysze mnye 
SW9 dzewkę Sarę dasz. To slovo Ra- 
guel usliszaw, lycknye syc, wyedzcicz, 
CZ80 syc przigodzilo onim syedmy mę- 
żom, za które bila oddana. Y pocznye 
syp bacz, abi snadz y temu takesz nye 
przigodzilo. A gdisz o tem na raiszly 
przemislyal, długo nye daię otpowye- 
dzi proszęcemu ; rzecze gemu angyoł : 
Nye boy syc dacz dzewld swey gemu. 
bo tego, gen syę boga bogy, ma bicz 
małżonka dzewka twa. a przeto gey 
nye mogl gyni myecz. Tedi rzecze Ra- 
guel: Nye wctpyę, ysze bog proszbi 
a slzi me przed swe oblycze przipu- 
scyl, a wyerzę temu, ysze przeto bog 
wasze prziscye ku mnye zgednal, abi 
y tako ma dzewka bila przigednana 
tu swey rodzinye podle zakona Moy- 
szesowa. a przeto na tem nye wctpyc, 
ale gyst będz, yzecz ic tobye dam. 
A uicw prawe rękę dzewki swey, da 



ię w prauiczę Thobyaszowę, rzekęcz: 
Bog Abramów a bog Yzaakow y bog^ 
lacobow będz s wama , a ten was 
s d a y ') , a racz napełnycz swe poze- 
gnanye nad wama. A w tę dobę wszęw 
łyst, podle tego tedi prawa ucziny zapys 
małżeński. A potem godovały, chwa- 
łyęcz boga. Tedi zavoła Raguel Anni, 
gospodinyey swey, y przikazal gey, a- 
bi prziprawyła gyma gyni pokoy. Do 
nyegoz gdiz wvyedze Sarę dzewkę swę, 
ona pocznye slzicz. K nyey on rzecze: 
Syłney misly będz, dzewko ma. bog 
nyebyesłd day tobye radoscz a ucye- 
szenye za tę tczknoscz, ięzeszto drae- 
wyey cyrpyała. 

VIII. 



A 



gdisz otwyeczerzaly, wvyedly tego 
mlodzeneza k nyey. Tedi rospomya- 
nęw syę Tobyas naaugyolowę rzecz: 
wyięw s swey tobołki ćzęstkę syer- 
cza a wnętrza oney ribi, y wrzucyl ge 
na ziwe węgle. Tedi Rapbael angyol 
popadł dyabla, y prziwyęzał gy na pu- 
sczi Bwyrzchnyego Egypta. Y pocznye 
napomynacz Tłiobyasz pannę swę Sa- 
rę, rzekęcz : Saro wstań, a modłmi syę 
bogu dzisz, a za iutra a po zaiutrzu. 
bo po ti trsy noci słozmi syę^ z bo- 
gem, ale po trzecyey noci będzewa w 
swem skladanyu^. Bpsmi swyętich 
łyudzi dzecy, a nye mami syę pospołu 
tak 6gymovacz, iako gyny narodo- 
wye, gysz boga nye znaię. A wstawszi 
oba, s pyłnoscyę eyę modlylasta, abi 



') et ipse coTtJun^ł vos. 
cotyngio. 
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Digitized by 



Google 



320 



gjma zdroTye bilo dano. Y rzeki Tho- 
byas: Pasye boże oczczow naszicb, 
chwalcye cyc nyebo y zemya, morze, 
Btudnyce y rzeki, y wszitko stworze- 
nye twoge, gesz w nych gest. Ty gesz 
Adama z gylu uczinyl zemskego, a da- 
lesz gemu na pomocz Gewc, a nynye | { 
panye ti wyesz,- isze nye prze mcc nye- 
czietotę poymam tę mc syostrę, ale 
prze myloscz bpdpcego płodu, w nyem- 
szebi bilo chwalyono twe swycte gy- 
myó na wyeki. W tę dob9 Sara takesz 
pocznye syc modlycz, rzekcci : Smyluy 
8y9 nad nama panye, smyluy syct nad 
nama, abiebowa oba pospołu sy9 ssta- 
rzala we zdrowyu. A gdisz bilo w p y r- 
we kuri: zawolaw k sobye Kaguel 
sług swicb, y szły s nym, abi vikopały 
doi. bo By9 barzo bal teyze przigodi, 
która sy^ sstała pyrwim syedmy mę- 
żom, ktorzi biły weszły k nyey. A gdisz 
bił doi prziprawyon : wrocyw syę Ra- 
guel, rzekł k ewey zenye: Posly ge- 
dnc a dzewek swicb, acz wzvye, umarl- 
ly Thobyas, abicb gy przede dnyem 
pocbowal. Y posłała gednp z dzewek, 
iasz wszedszi do pokoia, nalyazla ge 
zdrowe a krasznye pospołu spyócz. A 
wrocywszi syc, powye gyma dobre po- 
selstwo, prze geszto dalasta cbwalc bo- 
gu Raguel a Anna zona gego, rzekccz : 
Cbwalc wzdawami tobye, boże israhel- 
ski, isze syę nam to nye przigodzilo, 
gegosz boicicz 8y9, domnymalysmi syc. 
Bosz uczinyl s namy twe wyełyke my- 
losyerdze, a zagnalesz ot nas nyeprzy- 
iacyelya, przecywnyka naszego, a smy- 
lowales syc nad tima dwyema gedi- 



naczkoma. Day gyma gospodnye, v pel- 
nye cbwalycz twc myloscz, a tobye 
obyata* z twey chwali a s swego zdro- 
wya oierowacz, abi poznało sebranye 
wszech narodów, isze gesz ti gedzini 
pan bog, sam we wszey zemy. To rzekł 
Raguel, kazał slugam swim doi zasucz 
przed swytanym, a swey gospodiny 
Annye przikazał, abi stroyla godi swa- 
dzebne a prziprauiła wszitko, czsoszbi 
biło potrzebno ku pokarmu pocze- 
s t n i m '}. A kazał dwye krowye tuczny 
zabycz a cztirzi skopi, a kazał przi- 
prauicz godi wyelebne wszem swim 
sęsyadom y przyiacyełom. A zaprzi- 
sycgl Raguel Tobyasza, abi za dwye 
nyedzeły u nyego przebił A wszego 
swego 8t>oza, czso myal Raguel, polo- 
uiczę prawa* ręczę Thobyasoui postc- 
pyl, a uczinyl zapis, abi y ta druga 
polouicza, geszto zbiwa, po gego smyer- 
cy na Tobyasa spddla. 
ES. 

J. edi Thobyas zavolal k sobye an- 
gyola, gegosz czlowyekem mnymal, y 
rzecze k nyemu : Azariaszu bracye , 
proszp cyebye, poslucbay rzeczi mey: 
Aczbich syc ia tobye poddał w slusz- 
bp , nye uczinyc podobney odmyani 
twego dobrodzeystwa. A wszako pro- 
szę cyebye, przimy k sobye dobitczęta 
a sługi, byerzisz syp kuGabeełoui do 
Raies myasta medzskego , a j | wrocz 0% 
gemu tento gego zapys. Y wezmyes od 
nyego pyenypdze, a bpdzesz gego pro- 
sycz, abi prziszedl na mc swadzbc. Bo 



') iter agentibus. W. 
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li sam dobrze wyesz, iszecz ocyecz 
moy doma lyczi dny, mnye o c z e k a- 
Taic. a soiyeskamly genim dnyem 
wyccey, zamccy sy^ dusza gego. A tesz 
sam vydzisz , kakocz my^ c y e s c z 
moy Raguel zaprzisycgl, gegoz zaprzi- 
syczenya prze8t9pycz . nye mogp. Tedi 
Kaphael poicw s sobę cztirzi pano- 
sze Ragaelowi, a dwa wyelblpdi, y 
bral sy9 do Rages myasta medzskego. 
A tu nalyazl Gabela, dal gemu gego 
zapys, a wzcl wszitki pyenycdze ot 
nyego. A pocznye gemu powyadacz o 
miodem Thobyaszu, o sinu starego Tho- 
byasza, wszitko czso syp gemu dobre- 
go przigodzilo, a proszęcz gego, abi 
raczil s nym ua gego swadzbę gidz. A 
gdisz Gabelus gemu powolyl, a w dom 
Ragwelow wnydze: nalyazl Thobyasza 
za stołem syedzęcz. A wiskocziw prze- 
cyw gemu Thobyas, tu sobye przi- 
i a z u y w e poczalowanye dalasta, A za- 
plakaw Gabelus, dal chwalę bogu, rze- 
kccz : Pozegnay cyebye pan bog isra- 
helski, bo gesz ti sin mętza dobrego a 
sprawyedlywego a boiccego syc boga, 
a w ialmusznacfa sczodrego. a stan syc 
pozegnanye nad twc gospodinyc y nad 
rodzici twimy, abiscye wydzely swe 
dzecy przed sobę y swa wnuczęta az 
do trzecyego y czwartego pokolenya. 
a będz semyó wasze pożegnano ot pa- 
na boga israbełskego , gen krolyuge 
na wyeki wyekom. A gdisz wszitci ot- 
powyedzely Amen, syedly społu ku 
godowanyu. a tak z boiaznyc bozę swa- 
dzebne godi slavyly. 



A 



X. 



le gdisz tak Thobyas prze swadz* 
bc syę myeskal wrocycz syę, pyecza- 
lowal sy^ ocyecz gego Thobyas, rze- 
kęcz: Y przecz tak długo myeszka 
przidz ein moy ? yzaly geat tam osta- 
wyon?') yzaly Gabelus umarł, y nye 
wye, kto pyenycdze gemu wida? Y 
pocznye syp zamcczacz barzo, on y 
gego zona s nym. Y wspłakalasta oba, 
przeto yze sin gich w virzeczoni dzen 
k nyma nye wrocyl. A zwlascza ma- 
tka gego przes przestanya płakała, rze- 
kccz: Byada, byada mnye, sinu moy! 
y przeczsmi cyc wisiały na tę drogę, 
swyatlo naszich oczu, łyaska staroacy 
naszey, ucyecha ziwota naszego, na- 
dzeia będccego plemyenya naszego ? 
Wszitko swe dobre maiócz pospołu w 
tobye samem , nye myelysmi cyebye 
puszcycz odidz od nas. Geyze Thobyas 
mowyl : Mylcz, a nye mccy syę. zdrow- 
cy gest sin nasz. dosycz gest wyemi 
ten męz, gegoszsmi s nym posłały. 
Temu sy^ ona ucyesziczj nykake nye 
mogła, ale na koszdi dzen wibyegaiccz 
na wsze stroni, patrziła a w okoł po 
wszech drogach byegała , po gy chze 
syc gey zdało, yszebi myał przidz sin 
gey, abi ale z daleka gy gydęcz, mo- 
głołybi to bicz, opratrziła*. Zatim Ra- 
gueł mowyl kusvemu zęczu, rzekęcz: 
Pobidl tu, a iacz poslyę posła ku twe- 
mu oczczu, a wskażę gemu o twem 
zdrowyu. Tobyas otpowyedzał: la to 
wydze, ysze ocyecz moy a macz ma 
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dny lyczi, a mccy syp duch gich w 
nych. A gdisz Raguel wyelym slow 
swego zifcjA, abi tu dluzey ostał, prze- 
prosycz nykake nye mogl : polecyl ge- 
mu Sar^ swę dzewkę, a polowyczp 
wszego swego gymyenya daw gemu z 
sług, z dzewek, y z dobitka, y z wyel- 
blpdow, y pyeny^zi wyele , a zdro- 
wa y radostna puscyl gy precz ot 
syebye, rzek^cz: Augyol bozi swypti 
bcłdz 8 warny na drodze waszey, a do- 
wyedz was przes przekazi do domu, 
abiscye nalezly wszitek rzęd przi wa- 
szich starszich, abi opatrzile oczi moy 
sini wasze drzewyey , nyzly umrę. A 
chopywszi syc rodziczowye dzewki 
Bwey, poczęły ip czalowacz. A puscy- 
wszi ge ot syebye, Dapomynaly ii}, a- 
bi w poczestnoscy swyekri swęt ') mya- 
la, a mylowala męża swego, a spra- 
wovala czelyadz swę, a pylnę praczę 
abi myala o swem domu , iakobi gey 
nykt z nyczego nye karał. 
XI. 



A 



gdisz syc wrocyly, p r z i g e 1 y do 
Cbarrau, gez gest na poł drogy prze- 
cyw myastu Nynyve, w genem naczcye 
dnyu. Rzecze angyol Thobyasoui : Bra- 
cye moy, Thobyaszu. Wyeaz, kakos 
ostauil oczcza twego. Lyubyly syci to- 
bye, przedzwa naprzód, a gospodioy 
twa s czełyadzę a z dobitkem z nye- 
nagla acz gydę po nas. A gdisz syc 
to ułyuby Thobyaszowy, rzecze gemu 
Kapbaeł : Weźmy s sobct zolci oney ri- 
bi, bocz będze potrzebna. Tedi Tho- 

') w Wolg. ^oceros". Więc tfiJmaoieiiie niedobre. 



byas wzcw zołcy ribey, y odzidzeta*. 
Ałe Anna, matka gego, na kozdi dzen 
wiglypdala, a syadala na wyrzchu ge- 
ney gori podle drogy, otkędze mogła- 
bi swego sina z daleka zazrzecz gy- 
dócego. A gdisz s tego myasta patriła* 
prziscya swego sina : uzrzala z daleka, 
a ręczę poznała Thobyasa, swego sina 
gydęcz. A prziszedsy powyedzala mę- 
żu swemu: Owa, tocz iusz sin twoy 
gydze. Zatim Rapłiael Tliobyasza na 
drodze uczył, rzekpcz: lako riclilo w 
dom twoy wnydzes, natichmyast syę 
pomodlysz panu bogu twemu, a dzęki 
dawaię gemu, przistępisz ku occzu twe- 
mu , a 1 1 poczalugesz gy, a ręczę po- V9 
masz oczi gego zołczę ribyę, ięsz s so- 
bę nyesyesz. Bo to wyedz, yze iako 
riclilo pomazes, otewrę sy^ oczi gego, 
a patrzi ocyecz twoy swyatlo nyebye- 
ske, a twe prziscye, wyelmy syę ura^ 
duge. Zatim psek Thobyaszow, gen 
bil 8 nyma na drogę byezal, ten ia- 
kobi w posełstwye do domu przibyegl, 
ogonem machaię, raduię syę a radoszfwtf 
zwyastuię. Tedi powstaw ślepi oczecz 
gego, pocznye gydz przecyw einu swe- 
mu, potikaię syę na nogy. a podaw 
rękę vodzovy, vinydze przecyw siuu 
swemu. A przyięwszi gy, on a matka, 
przitulywszi k sobye, poczalovaly gy, 
a poczęlasta oba radoscyę plakacz. A 
gdisz syę bogu pomodlyl a dzęki ge- 
mu wsdal, posadził syę. Tedi wzów 
Tobyas mlodi zolcz ribyę, pomazał o- 
czi oczcza swego, a po malem czasu, 
iako za pol godzini, seszło byelmo z 
gego oczu iako myęzdra z byalku 
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iagecznego. Ięsz Thobjas zdarł s oczu 
g^o, ft ręczę przezrzal. Y pochwały 
boga, on a Auna zona gego, y wszit- 
ci gisz o gego slepocye wyedzely. A 
zwlascza Thobyas sam mowyl : Chwa- 
lę tobye wzdawam panye boże israbel- 
eki, bosz ti mnye na czas pokarał, a 
tisz myę uzdrowyl. Owa, tocz iusz wy- 
dzó Thobyasza sina swego. Potem po 
syedmy dnyoch wuydze Sara, młodego 
Thobyasza zona, ze wszę czełyadzp, 
zdrowa, z dobitczęti y z wyełbłędi, a 
8 wyelym pyenycdzi y s timy pye- 
nycdzmy, gesz bił od Gabaeła wzęl. Y 
pocznye młodi Thobyas oczczu y ma- 
cyerzi wszitko po rzęd powyadacz, 
czso mu bog dobrzego* na tey drodze 
przes tego czlovyeka, gen gy prze- 
wyodł, uczinył. Y prziszedł k nyemu 
Acliior a Nabat, syestraency Thobya- 
soui k nyemu, społu syc s nym radu- 
iccz, ysze wszitko dobre, czsosz przed 
nym biło, bog uczinył. A za syedm 
dny godowaly s wy elykp radoscyę , 
chwałyęcz boga a wyesyely sęcz społu. 
XII. 

JL edi zavolaw k sobye stari Thobyas 
sina swego, rzecze : Czso bicliom mye- 
ły dacz temu swycitemu mężu, gen cho- 
dził 8 tobp ? Thobyas rzekł oczu* swe- 
mu: A czsobi to biło oczcze, gesz bi- 
chom gemu mogły dostoynye otpla- 
cycz za take dobrodzeystwo, gesz nam 
uczinył? On myc tam dovyodl, a za- 
Byc zdrowa przy wyodl, a pyenycdze 
od Gabeła on wzcL On myp ozenyl, 
a ot mey gospodinyey dyabełstwo za- 



pędził, a gey starsze obradował, a 
mnye ot połknyenya ribyego obronyl, 
a tobye z r o k on nawrocył, a przezeń 
wszego dobrego gesmi napełnyeny. A 
przeto czso gemu za to godnye otpla- 
cymi ? Ałe proszę cyebye, oczcze moy, 
abi go poprosyl, zalybi racziłj| wzęcz 
tego wszego polouiczę, czsosmi s sol>ę 
przinyesly. A zawoławszi gego, ocyecz 
a sin, otwyodę syę s nym na stronę. 
Y poczęlasta gego prosycz, abi raczil 
połouiczę wszego, czso przinyesły s so- 
bę, wzęcz y myecz sobye. Tedi angyol 
powye gyma taynye, rzekęcz : Chwtił- 
cye boga nyebyeakego a przede wsze- 
my ziuimy wiznawaycye gy, ysze s 
wamy uczinył myłosyerdze swe. A 
kakokoly tagemuyczę Icrolyowę tayno 
myecz dobrze gest : wszakoz uczinki 
boże wziauicz a viznavacz poczcywye 
gest Dobra gest modłytwa s postem, 
a swyęte ialmuszni lepsze sę , nysz 
skarbi złote zgromadzicz. bo ialmuszna 
ot smyercy zbawya, a ona gest, gesz ot 
grzechów ocziscya, a czlowyeku wye- 
czni ziwoth nałyazuge. Ałe ktorzi zgrze- 
szaięę a nyeprawoscz czinyę, nyeprzy- 
iacyełe sę dusze swey. A przeto chcz^ 
wam prawdę ziauicz, a nye skryię ot 
was rzeczi tayney. Gdi syę ty modłysz 
86 zlzamy, a martwe pochowawas, a 
obyad twoy opusczasz, a martwa cya- 
ła przes dzen w domu twem taysz, a o 
polnoci ge pochowavasz : tedi ia offye- 
rował tw^ modlytwę panu bogu. A 
przeto, yzesz bil wdz^czel * ') bogu, po- 
trzebno biło, abi cyebye skusiło poku- 

') Hytka za wdzięczen, acceptm. 
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szenye. A iusz myc tedi posiał pan, 
abich cy9 uzdrowyl, a Sarę twc zony 
ot dyabelstra zbauil. bo ia gesm Ra- 
phael angyol, s tich syedmy geden, 
gysz zawszdi stoymi przed bogem. A 
gdisz ony ta rzeczy usliszely, zam9cy- 
ly sy9, a trzęsęcz syc, padły na swa 
oblycza. Tedi gym angyol rzecze: Po- 
koy wam, nye boycye syp. bo gdi- 
szem 8 warny przebival, tocyem bil 
przes woIy9 bozc. gy chwalcye a spye- 
waycye gemu. Wydzanem ') ot was, ia- 
kobich iadl y pyl /s/ warny. Ale ia po- 
karmu nyewydomego y pycya, gen od 
lyudzy nye może wydzan bicz, pozi- 
wam. Przeto czas gest iusz, abich syp 
nawrocyl k temu, gen myp posiał. Ale 
wi chwalcye boga , a powyadaycye 
wszitki dziwi gego. A iako to rzeki, 

') Widiian jeetea, zdaję się. 



natichmyast od gich oczu bil wzęt, tak 
yze gego wyi^cey nye uzrzely. Tedi 
ridilo padszi na swa oblycza , za tni 
godzini chwały ly boga. A wstawać, 
wipowyadały wszitki dziwi gego. 



A 



X1IL 



otworziw Thobyas stari usta Bwa, 
pocznye chwałycz boga, rzekpcz : Wye- 
lyky gesz panye na wyeki, a po vm- 
tky wyeki krolewstwo twe. bo ti byczn- 
gesz yuzdrawyas, martwys (martwisi) 
y z i w y s z , dowyedzes do pyeklow y 
viwyedzes. a nye gest, ktobi mogl u- 
cyecz ręki twey. Wiznawaycye pana 
boga sinowye israhelsci, a przede wBze- 
my narodi chwalcye gy. Bo przeto was 
myc-il 

Ta dwAch k>rt brak. 
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180 •■■y stada owcza y koza y końska y 
wyelblpdowa, y wszitek nabitek nasz, 
y czelyadzi nasze, w tvem opatrzenyu 
s^. To wszitko będz pod twim pra- 
wem. Mi takesz y sinowye naszi slu- 
gy twe gesmi. Przidz k uam panye po- 
koynye, a poziuay sluszbi naszey, ia- 
ko ay9 lyubycz będze tobye. Tedi 
Olofemes zgedze z gori z gesczcy a s 
wyelykę moczę, y obezrzi wszelke mya- 
eto y wszelkego przebiwaiccego na że- 
rny. A ze wszelkich myast wezmye so- 
bye pomocznyki, mpsze silne a wibor- 
ne ku boiu, a tak wyelyki strach wszem 
kraynam przipadnye, ysze bidlycci we 
wszitkich myeacyech ksycszęta, y wszit- 
ci poczcziui') pospołu s pospolytim 
lyudem wichodzily przecyw gemu, przi- 
muipcz gy s koronamy ys swyetedl- 
nyczamy, Yodzęcz tance s pysczci 
y z bpbennyki*). A wszako to czi- 
nyccz, ukmtnoscz syercza gego ukro- 
czicz nye mogły, bo myasta gich zbo- 
rzil, a gich lugy poróbyl. Bo bil ge- 
mu kroi Nabuchodonozor przikazal, a- 
bi -wazitki bogy zemske zatracyl, to- 
czusz abi on sam bogem nazwań bil 
ot tich narodów, ktorzezbi* mogl Olo- 
femoWę moczę aobye poddacz. Tedi 

') honorati. W. *) „m łympanis et tibUs". W. 



Olofemes p r z e i a w Syrio Sobal , y 
wszitkę A ppamyam a wsżitkó Mezopo- 
tamyc, przyial ku ^ dumeyskym do ze- 
mye Gabaa. y pobrał gych myaata, a 
tu myeazkal za trzidzescy dny, w kto- 
rich dnyoch zgednacz przikazal wazi- 
tkę woyskp moci swey. 

mi. 

A edi usliszawszi to sinowye israhel- 
sci, giaz bidlyly w zemy luda, wzbaly 
ay9 barzo gego oblycza. Tak isze strach 
y groza padnye na gich misi, abi te- 
goż nye uczinył lerusalemu y koscyo- 
lowy bożemu, czso bil uczinył gynim 
myastom y koacyolom gych. Y posłały 
po wszey Samary wszcdi w okol az do 
lericho, a osadziły .wszitki wyrzchi na 
górach. A muri ') otoczily swe w y e- 
s z n y c Bj a swyozó do nych uzitki ku 
potrzebye na wałk^. A takesz Elya- 
chym kapłan pysal ku wszem, ktorzi 
bidlyly w Ezdrelon, gesz lezi przecyw 
wyełykemu polyu podle Dotaym , y 
wszitkim, przes ktoreszbi mogła woy- 
ska cycgnęcz, abi osyedły gori, przes 
gesztobi droga wyodła ku lerusalem, a 
tubi strzegły, gdzeszbi mogła nawcssz- 
sza droga myedzi goraray bicz. Y u- 
czinyly sinowye israhełsci, iako gym 



') (YL prayp., muru). 
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przikazal bil kapłan bozi Eljacfaim. Y 
wzwolal wszitek lyud ku panu wyeij- 
kc pylnoscyc, a pouyzily swich dusz 
w poscye, samy y gich zoni. Y oblekły 
sy^ kaplany w cylycya, a swe dzecy 
skladly przecyw koscyolowy bożemu, 
a ołtarz bozi przikrily cylycyum. Y 
wzwolały ku paou bogu israłielskemu 
genim duchem, abi gich [ | nye podda- 
wał w plyon, ny gich dzatek, ny gych 
zon na rozdzełenye, a gych myaat na 
wigladzenye, a gich swy9tinye na po- 
kalenye. Tedi Elyacliim, wyelyki ka- 
płan bozi, zchodziw wszitek lerahel, 
cyeazil ge swp rzeczę, rzekccz: Wyedz- 
cye to, yszecz usliszal pan prozbi wa- 
sze, acz trwaiycz setrwacye w poscyech 
waszich y w modlytwach w vydzenyu 
"bozem. Wzpomynaycye na Moyszesa, 
sługę bożego, gen Amałech ufaipcego 
w swęł syłę y w 8W9 mocz y w swę 
woysky y w swe scziti y w swe wozi y w 
swe geszczce, nye zelyazem boiuge, 
ałe swyótimi modlytwamy, modlyccz 
sy9 bogu, pobył. Takez porazeny bę- 
dę wszitci uyeprzyiacyele israhelsci, acz 
setrwacye w tern uczinku , ktoriscye 
poczęły. A tak ku gego napomynanyu, 
inodlyęcz syę bogu, trwały przed obly- 
czim bozim, tak yze y cy, gisz obyeti 
ofyerovały bogu, obleezeay sęcz w czy- 
lycyum, ofyerowały poswyętne rzeczy 
bogu, a bil popyol na głowach gich. 
A ze wszego syercza swego modlyly 
syę bogu, abi nawyedzil Israfaelske. 
V. 



A 



powyedzano Olofecnowy, ksy^sz^- 



cyu ricerstwa Asyrskego, ysze sinowye 
israhelsci prziprawyaly syę ku bronye- 
nyu, osadziwszi drogy w goracłi. Tedi 
Ołofernes wyelyldm roznyewanym za- 
palyw syę w vyelyki gnyew, y zwoła 
wszitka łcsyęszęta Moabska a woge- 
wodi Amonske, y rzecze k nym: Po- 
wyedzcye my, ktori gest to lyud, gea 
gori osyadl. albo która alcaka akako 
wyełe myast gich, a takesz która gest 
mocz gich, a kako gich gest wyełe. 
albo kto gest królem gich ricerstwa, a 
przecz tako mymo wszitki gyne, ^sz 
bidlyę na wschód. sluncza, cy wzgar- 
dziły muę, a nye wiszły naprzecywo 
nam w drogę, abi nas przyięly s po- 
kogem? Tedi Achior, YOgewoda wszech 
sinow Amonyczskicli, otpowye, rzekęcz: 
Racziszly. myę słiszecz, panye moy, 
powyem cy prawdę przed twim obły- 
czim o tem lyudu, gysz bidły po gó- 
rach, nye winydzecz krziwe słowo z 
ust mich. Lyud s pokoleuya Kaldey- 
skich gest. Ten napyrwey bidlyl w Me- 
zopotauy*. a yze nye chcyely naslya- 
dowacz bogów swich przodków, g^ 
biły w zemy kaldeyskey: a tak nye- 
chawszi duchownich obiczaiow swich 
przodków , geszto w naslyadowanyu 
wyele bogów czinyły , genego boga 
nyebyeskego s^ nasłyadowaly, gensze 
gym y przikazal, abi wiszly ott<^, a 
bidlyly w Charan. A gdisz glod bil po 
wszey zemy, weszły do Egypta, a ta 
we cztirzech sstoch lecyech tak syę 
rozmnozily, yze gich wyelykoscz nye 
mogła złyczona bicz. A gdisz ge nę- 
dzil kroł|| Egypsld, dzalem swich I 
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myast biotu poddał ge: wolały ku bo- 
gu swemu, y ranyl bog gich zemyc 
rozmaytimy ranamy. A gdisz ge wi- 
gpaly Egypsci ot syebye, przestała ra- 
na od nych. Potem chcyely ge k swey 
robocye nawrocycz. A gdisz ony ucye- 
kaly, bog nyebyeski otworzil gym mo- 
Tze, tako yze s obu stronu stało mo- 
rze iako muri twarde, a cyto sucbp 
nogę po dnu morskem przeszły. Na 
ktoremze myesczczu gdisz ge woyska 
przes lyczbi Egypskich scygała, tak 
gest wodamy zatopyona, isze z nych 
nyzadni ziw nye ostał, genbi ten uczi- 
nek zwyastował będócim. A gdisz wi- 
szly z Rudnego morza, puscza gori 
Syna ge potkała, na nyeyzeto nygdi 
nye mogl bidłycz any sin czlowyeczi, 
gdi otpocziwal. Tu gym gorzke stu- 
dnyce ku pycyu oslodzoni, a za czter- 
dzescy łyat uzitkow poziwały z nyeba. 
A kcdikoly syc obrocyły przes lcczi- 
ska y przes strzał y przes sczita y 
przes myecza, bog gich boiował za nye 
a wzdi zwyeycził. A nye bił nyzadni, 
ktobi temu lyudu przekazałf?;') ge- 
no gdisz otstępył ot sluszbi pana boga 
swego. Bo kilkokoiylŁrocz modlyły ayc 
gynim bogom, kromye boga swego: 
tilekrocz poddany w łup a w myecz a 
w poganbyenye. A kiłekołylcrocz kaia- 
ly sy9, zaluięcz ysze otst9pyły ot slusz- 
bi pana boga swego: dał gym bog 
nyebyeski mocz ku obronye. A takesz 
krołya kananeyskego, y iebuzeyskego, 
a płiarazeyskego , y etheyskego, a e- 
weyskego y amoreyskego, y wszitki 

') inwltaret. W. Pewnie priekarzftłf 



moczne w Ezebonye pobywazi, zemye 
gych y myasta ony sc obdzerzely. A 
doicd nye zgrzeszily w yydzenyu bo- 
ga swego, bilo s nymy wszitko dobre, 
bo bog gich nyenawydzi grzecha. A ta- 
kesz nyedawno przed tymy łyati, gdisz 
biły stępyly z drogy, ięsz dał gym 
bog, abi po nyey chodziły; pogubye- 
ny biły walkamy ot wyelya narodów, 
a wyele z nych wyedzeno* z zemye 
swey. A nynye syc nawrocyly ku pa- 
nu bogu swemu, z rosproszenya swego, 
gim biły rosproszeny, sebrany S99 w 
gednotcł, y weszły na to wszitko po- 
gorzee, a lepak władnó lerusalem, tu 
gdze gest swyctinya swyctich. Przeto 
iusz panye moy, popitay syp, gestly 
ktori grzech gich znamyenyti w yydze- 
nyu boga gich : tedi przespyecznye 
wzidzmi k nym, bo bog gich poddaw 
podda* ge tobye, y bpdęcz poddany 
pod iarzmo moci twey. Gestlycz nye 
nyzadnego roznyewanya łyudu temu 
przed panem bogem gich : nye będzem 
mocz [ j przecywycz ayc gym, bo gich 
bog obrony ge, y bcidzem w pogaa- 
byenyu wszey zemy. Y stało syc, gdisz 
Achior przestał mowyenya slow swich: 
roznyewały syc wszitci wyelyci pano- 
wye 01ofemovy, a mislyly gy zabycz, 
rzekccz geden ku drugemu: Kto gest 
ten, gen movy, bi sinowye israhelsci 
mogły przecywycz syp krolyovy Na- 
buchodonozorovy y woyskam gego ? 
wszako 89 łyudze przes odzenya y przes 
sili y przes domislu umyenya') 
ku boiu. Abi Achior poznał sy9, yza 
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namy klama: pocycgnyem na gori. 
a gdiz zgymany będę gich moczny, 
tedi takesz s nymy Achior myeczem 
porazon będze , abi wyedzal wszelki 
naród , yze Nabucbodonozor gest bog 
zemski, a kromye gego nye gynego. 
VI. 

-1 stało syp, gdisz przestały mowye- 
nya swego: roznyewaw syp Olofemes, 
rzeki ku Acbiorovy : Przeto yzesz nam 
prorokował, rzekccz, yze lytid israhel- 
ski obranyon* będze bogem swim: ia 
tobye ukazp, yze nye gest gyni bog, 
geno Nabuchodonozor. Kedysz ge po- 
bygemi wszitki iako genego czlowye- 
ka : tedi a nymy y ti myeczem Aayr- 
skim zagubyon bpdzesz, a wszitek Isra- 
hel 8 tobp zag?/nyeuym pomynye. A 
skuaysz, yze NabuchodonoSor gest pan 
wszey zemy. a tedi myecz mego ricer- 
stwa przędze twe boki, a przelcłot sęcz, 
myedzi rannimy israhełskimy padnyesz, 
a nye odetchnyesz , az a nymy y 
zg^yesz. A gestły proroczstwo swe 
mnysz praue: nye zmyeny syp obly- 
cze twe, a groza, iasz twarz twp po- 
syadła, otydzi ot cyebye, acz mnysz, 
yze ta słowa ma nye mogp syp wipeł- 
nycz. Ale abi wyedzal, yze s nymy 
społu tego doydzesz : owa w tp go- 
dzinp temu lyudu bpdzes przitowarzi- 
szon, yze gdisz godne mpki od mye- 
cza mego przimp, ti podobney pomscye 
podły^szesz. Tedi przikazal Olofer- 
nes slugam swim, abi popadnpcz A- 
chiora, y wyedly gy do Bethnlyey a 
dały gy w rpce sinom israhelskim. A 



wszpwszi gy sludzi .Olofemoui, brały 
syp po polyoch. Ale gdisz syp przibły- 
zily ku goram: wiszly przecyw gym 
cy, gysz 8 proce luczaip. A onysy^ 
odwrocywszi od boku gori, prziwy^ 
zaly Achiora ku drzewu za rpce y za 
nodze, a tak swyczanego vycynamy 
nyechawszi go tu, wrocyly syp ku pa- 
nu swemu. Potem sinowye israłielsci 
sczedwszi z Betulyey, przigeły k nye- 
mu, gegosz rozwypzawszi , wyedly do 
Betulyey. A postawywszi gy poszrzod 
lyuda tego, icly syp gego pitacz, prze 
ktorpbi vynp Asyrsci swypzanego ge- 
go tu nyechały. A w ticli dnyocb bi- 
lesta tu dwye ksypszęcy: Ozias, sin 
Mycha s poko 1 1 łenya Symeonowa , a us 
Charmi, gen slowye Gotonyel. A tak 
stoip przed starszimy Achior y przede 
wszemy, pocznye powyadacz wszitk^ 
czso bil mowyl ku opitanyu Olofemo- 
wu, a kako łyud Olofemow prze takp 
rzecz chcyal gy zabycz, a kako Olo- 
femes roznyewaw syp prze takp rzecz, 
kazał gy Israhelskim dacz, abi, gdiBz- 
bi sini israhelske przemógł, tedibi ta- 
kesz y samego Achiora mpkamy roz- 
maytimy kazał zagubycz. przeto yze 
bil rzeki: Bog nyebyeski gest obroń- 
cza gich. A gdisz to wszitko Acłiior 
w imovył, wszitek łyud padnye na swa 
obłycza, modłypcz -syp bogu, a pospo- 
łytim narzelcanym y płaczem genostay- 
nye swe prósz bi przelewały, rzekpcz: 
Panye boże nyeba y zemye, wezrzi na 
gich pichp, a wzglyędny na naszp po- 
korp, a twarzi twich swyptich obezra, 
a ukasz, yze ti nye opusczasz w cyp 
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ufaiccichf a tyste* gisz w 679 ufaip a 
w swey syle 879 chelpyc, ponyzasz. A 
tak dokonawszi płaczu, a przea czali 
dzen modlenye lyud') ku bogu wipel- 
nywszi, icly syp cyeszicz Achiora, rze- 
kpcz : Bog oczczow naBzich, gegoszesz 
ti mocz zwyastowal, on obdarzicyel ^j 
tobye da za otplatę, abi ti drzewyey 
gicb za^ayenye uzrzal, nyzly nasze. 
Agdisz pan bog dobrowolenstwo 
da slugam swim, będz s tobę takez 
pan myedzi namy. a iako syp tobye 
będze lyubycz, tak s twimy se wsze- 
my będzesz przebiwacz. Tedi Ozias do- 
konaw radi, poymye gy do swego do- 
mu y ucziny wyelykę vyeczer29. A 
wezvaw wszech kapłanów, społu wi- 
peloywszi post, pokarmyly 579. A po- 
tem wBzitek lyud bil zwolan, a przes 
czal9 nocz w koscyele sy9 modlyly, 
prosz9C pomoci od boga israhelskego. 
VII. 

Ł otem Olofemes dragego duya przi- 
kaze swim woyskam, abi cycgly prze- 
cyw Betuly. A bilo pyeszich XX a sto 
tysycczow, a gezczczow XXII tisyc- 
czow, kromye tich prziprawnich mę- 
żów, gisz biły zgymany a przywye- 
dzeny z włoscy y z myast wszełkego 
wyeku. Cy syc wszitci prziprawyły ku 
pobycyu przecyw sinom israhełskim. Y 
przidę po stronye gori az na sami 
wyrzch, gen patrzy do Dotaym, ot mya- 
sta, geszto słowye Belma, az do tego 
myasta, gezto sIovye Cełmon, gesz le- 
zi przecyw Ezdrełon. Tedi 8inovye isra- 
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łielsci uzrzawszi gich wyełykoscz, pa- 
dły na zemyct, sipycic popyoł na swe 
głowi, gednostaynye syę modłyęc, abi 
bog israhelgki ukazał swe myłosyerdze 
nad 8vim lyudem. A wszcwszi na sy9 
odzenya swa boicwa*, y obsadziły W9- 
skoscy dróg j | myedzi goramy , a tu 
bidłyły strzegęcz tich dróg we dnye 
y w noci. Potem Oloferaes zgezdziw 
wszgdi w okol, naydze studnyce na 
połudnye* stronye przed myastem, z 
nychze gest woda wyedzona do mya- 
sta. y przikazał przecynacz ruri wodne. 
Ale bili nyedaleko od muru gyne stu- 
dnyce, z nyclize kradmo wodi na- 
czirały ku ochlodzenyu syercz swich 
wyctcey, nyszly ku pycyu. Ale sino- 
wye Amonowy a Moaboui przistępy- 
wszi ku Ołofemoui, rzekły: Sinowye 
israhelsci nye ufaiccz w kopye any w 
8trzelb9, ale gori brony9 gich, a pa- 
gorld ge ogradzai9. przeto radzi na 
wyrzch osadzał^ 8y9. A przeto chcesz- 
ły ge przes boia przemocz : polosz stro- 
8Z9 u studnyc, acz z nych nye bye- 
r z 9 wodi. a tak przes myecza zgubysz 
gee, bocz enadz ustańcież w prąci, po- 
dadz9 tobye myasto swe, gegosz mny- 
mai9, bi nye mogło dobito bicz, yze 
gest na górze posadzono. Y złyubylo 
sy9 to słowo Ołofemoui y wszem ge- 
go raczczam, y ustani na wsze stroni 
w okol stroze nad studnyczamy. A gdisz 
ta strosza trwała za trsydzescy') dny, 
przescbu^li cystemi y zgromadżenye 
wod wszitkim bidlyęcim w Betuły, tak 
yze nye bilo we wszem myescye, ot- 
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fc^ bi syp n&pyly do sitoacy za ge- 
-^en dzen. ale pod mjarc dawano lyu- 
■dzem vod^ na koszdi dzen. Tedi se- 
brawszi syp ku Oziaszotu wszitci m^- 
zowye y żeni, mlodzenci y robyenci, 
a wszitci pospołu, genim głosem rze- 
kły : Scidz to pan myedzi namy a mye- 
dzi tobę, yzesz nam tak wyele złego 
Tiezinyl, nyechcz^cz mowycz pokoy- 
- nyie z Asyrekimy. a przeto nas bog 
poddał pod gich ręce. A iusz nye, kto- 
■\ń wspomógł, gdisz zgynyem przed 
•gycłi oczima w pr^nyenyu a w pogy- 
'nyenyu wyełykem. A iusz zgromadź- 
■cye wszitki, ktorzi Bc w myescye, abi- 
ohom syp dobrowołnye podały Olofer- 
nowy. Bo lepyey gest, abichom żywy 
sęcz ipcy, chwalyły boga, nyszly zmar- 
szi od nyedostatku wodnego, biły da- 
ny w poszmyecli wszemu lyudu, doi^ 
wydzimi zoni nasze y dzecy nasze, 
mręc przed naszima oczima. Prziziwa- 
mi na swyadeczstwo dzisz nyel>o y ze- 
myp y boga oczczow naszicli, gen syp 
nad namy mscy podle grzechów na- 
flzich, yze cticemi, abiscye iusz podały 
myaeto w ręce rieerstwu Olofemowu, 
a tak bpdz skonczenye hasze krotkę 
od myecza, nyszbi syp przedłuziło w 
pragnyenyu pycya. A gdisz to powye- 
dzely: sstał syp plącz y krziczenye 
wyełyke we wszem aebranyu myedzi 
wszemy za długp chwyły^, tak yze za 
wyele ^dzin gednim głosem wolały 
183 ku panu bogu, rzekpcz : Zgrze | j szilysmi 
panye s oczczi naszimy, nyeprawyesmi 
nczinyły, grzechsmi nczinyły. Ale y- 
zesz ti dobrotlywi, amyłuy syp nad 



namy, a w twem byczu (hiau) pomEK^ 
nad naszimy grzecłn, a nye poddawoy 
wiznawai^cich cyp lyudu, gensze cye- 
Iłye nye zna. alri nye izekly myedzi 
pogani : Gdze gest ^ch Irag? A gdtss 
iusz spcz utmdzeny tym wołanym , -a 
tim płaczem zemdłeny, przestamy biły: 
tedi Ozias powstaw, ano sy^ gemu ły- 
ce slzamy polewaip, rzekł: Bracys, 
myeycye dobr^ misł, a za tichto py^cz 
dny poczekaymi smylowanya od bo- 
ga, azałycz swey myersz^czki ■«- 
Icrocy, a da sławp swemu gymyenylu 
A gestly za- tich pypcz dny nye priS- 
dze nam pomocz : uczynymi podłe wa- 
szicfa slow, gezescye mowyły. 

vm. 

X stało syp, gdisz ta słowa usłisz^a 
ludith wdowa, lasz bila dzewka Mera^ 
ri, sina Adorowa, sina lozephowa, sina 
Ozie, sina Ełay, sinalannor, sina Ge- 
deonowa, sina Rapłiaymowa, sina A- 
chitobowa, si^ Melchiasowa, sina Ema- 
nowa, si* Mathanye, sina Salatielowa, 
si* Symeonowa, sina Rubenowa, a gey 
mpz bil Manases, gen umarł we dnyoch 
znyva ipczmyenego, bo stal nad zenci, 
gysz snopi wypzały na polya, a prai- 
szedszi w y p d r o wyełyke na gego gło- 
wp, a uraziło gy, y umarł gest w Be- 
tuly myescye swem, a pocłiowan gest 
tu s oczoi swimy. Y biła ludith zona 
gego ostała wdowp iusz trsy lyata a 
szescz myesypczow. A na swyrzchnyem 
podnyebyenyu swego domu uozinyla 
sobye tayni pokoyk, w nyemsze s swi- 
my dzatkamy zawarszi syp, przebiw^a. 



Digitized by 



Google 



931 



inaiccz na swich lyędzwyach gzlo 
twlofiyane, poscylasyp powsze dny zi- 
•wota swego, fcromye . dnyow sobotnich 
ia dnyow iiovego myesyccza a swyc- 
tkow domn israhelskego. A bila Yyel- 
tnj iasttego wezrzenya'), geyzeto m^z 
bil odumarl w bogaczstwye wyełykem, 
a czełyadz oplwytp, a gymyenye sta- 
da wolow a stad owczich pełno. A ta 
bila myedzi wszemy naslawętnyey- 
«za, yze syc bala boga barzo, anye 
bil nyzadni, ktobi mowyl o nyey zle 
słowo. Przeto gdisz ona nsliszala, yze 
Ozias slyubyl podacz myasto po pyc- 
cy dnyoch nyeprzyiacyelyom : posiała 
ku kapłanom Chamń^) a Charmi, alń 
przis2ly k nyey. A gdisz przidę, rze- 
cze k nyma: Etore gest to słowo, ge- 
muz p o w o 1 y 1 Ozias, abi podał mya- 
sto Asyrskim, acz w py^y dnyocli nye 
przidze pomocz nam? Y kto gescye 
'•wi, gisz pokuszacye pana boga? Bo 
taka rzecz mylosyerdza boszego nye 
obdzersza, ale wyccey gnyew wzbu- 
dza , a roznyewanye zanyecza. [ ] XJło- 
zylyscye wi ten czas myłosyerdzu bo- 
żemu, a podłe waszey woley ustawy- 
lyscye gemu dzen. Ale ysze gest pan 
bog cyrpyedlywi, pokaymi syc tego, a 
smylowanya gego se slzamy poszęday- 
mi. Bo bog nye przeczi'), iako gyni 
czlowyek, any iako sin człowyeczi ku 
gnyewyvo8cy syci zapalya. A prze- 
to ponyszmi przed nym nasze dusze," 
a w duchu skruszonem a ponyszonem 
ełuszęcz gemu a placzęcz , powyemi 



panu, abi podłe swey woley s namy 
uczinył swe inylosyerdze. Abi iako sy^ 
zam^cyio syeroe nasze w gich pisze, 
tako takesz s pckori naszey abichom 
oslawyeny biły. bosmi nye naslyado- 
waly graechofw naszi(^ octozowj gisz 
ostawBzi boga swego, 'modlyły sy^ bo- 
gom czudzim, prze ktorito grzech po- 
dany B99 pod myecz a w lup y w po- 
ganbyenye swim nyeprzyiacyelyom. Ale 
mi nye wyemi gynego boga, kromye 
pana boga naszego. Przeto oBekaymi 
w pokorze ucyeszenya naszego, bo on 
pomscy naszey krwye w udrcczenyu 
nyeprzyiacyol naszich, a ponyszi wszech 
narodów, ktoraikoły powstanę przeoyw 
nam, a ucziny ge przes czcy -pan bog 
nasz. A przeto nynye vi bracya, gy- 
azescye kapłany w lyudu bozem, z was 
zalezi zbawyenye gych dusz, ku wi- 
mowye waszey syeroza gich podzwy- 
gnycye, abi wBpomynały na to, ysze 
gich oczczowye pokuszeny, abi doly- 
czono ') na nych, w prawdzely naslya- 
dowdly boga swego. Maic pamyctacz, 
kako ocyecz nasz Abram, pokuszon a 
przes wyełke zamętki opatrzon będccz 
ustawyczen, przyiacyelem bozim uczi- 
nyou gest. Takesz Izaak, takez lacob, 
takez Moyzee, y wszitci, ktorzi syp bo- 
gu lyubyly, przes wyełyke zamcitki 
szły a obezrzany sc wyemy. Ale cy, 
ktorzi S9 pokuszenya bożego z boia- 
zny nye przyicły, ale swę nyecyrzply- 
woscyc a ganyenye* swego 8zeQU*aoya 
ukazały przecyw panu bogu, y zagu- 
byeny od zagubycyelya, a od robaków*) 



') ut probarentur, 'W. *) a strpenfitiua. 
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89 zg^9ly. A przeto mi nje mscymi 
syebye nad tim, czso cyrzpymi, ^e 
przUyczaiccz naszim grzechom, ta ista 
zampcenya przimuymi za mnyeysza bi- 
czowanya boża, iako slugy g^o, któ- 
re karze, wyerz9cz temu, ysze ku na- 
szemu polepszenyu to eyp nam przi- 
godziło, ale nye ku zatracenyu. Y rze- 
kły k nyey Ozias a kaplany : Wszitka 
słowa, iazesz mowyla, prawa 89, a nye 
w twicłi rzeczach ny genego pochibye- 
nya. A przeto iusz módl syc za nas { | 
184 bogu, bosz ti zona 8wy9ta a boi9Cza 
boga. Y rzekła ludith: lako znacye, 
ysze czsom mogła movycz, z boga gest, 
takesz to, czsom umyenyla uczi- 
nycz, gestly z boga, skuszcye, a za to 
proscye boga, abi pewn9 uczinył rad9 
mc. Stanyecye v broni myesczskey tey 
noci, a iacz winyd^ s swę słuszebny- 
CZ9. a proscye, iakoscye rzekły, ysze 
w py^y dnyoch sezrzi bog na swoy 
łyud israhełski. A nye chczp, biscye wi 
spitaly uczinka mego. a dokcd wam 
nye ukasz^, nycs gynego nye b9dz, 
gedzine modłytwa za my9 ku panu bo- 
gu naszemu. Y rzeknye Ozias, kapłan 
iudzski : Gydzi w pokoiu, a pan b9dz 
s tob9 na pomstę uaszich nyeprzyia- 
cyoł. A wrocywszi sy9, o< 
IX. 



A. 



. gdisz ony odeszły, weszła luditb do 
przebitka swego, a oblekszi syc w cy- 
lyeyum, nasuwszi popyołu na swę gło- 
wę, a padszi na zemyę, wzwoła ku panu 
bogu, rzekęcz : Fanye boże oczcza me- 
go Symeona, genszesz gemu dał myecz 



ku obronye przecyw czudzokra/^ 
nom, gysz biły nasylnyci wswey 
nyesromyszlywoscy, obnaziwazy 
by odr 9 paqyen6k9 na poganbyenyeL 
y podalesz zoni gich w płyon, a dze- 
wki gich w i^zstwo, a wszitek gicłi 
płyon w rozdzal sługam twim, ^sz 
gorłyly sy9 prze zakon twoy: pro- 
8Z9 panye boże moy, wspomoszi my 
wdowye. Bosz ti sam uczin^l wszitko 
pyrwe, a ti cyęszke przigodi, gesz nas 
potkali, tisz wimiszlył, a to sy9 stało, 
CZSO8Z ti chcyał. Bo wszitki drogy twe 
gotowi 89, a twe scdi w twey opatrz- 
noscy polosziłesz. Wezrzi nynye na sta- 
ni Asyrske, iakosz raczil wezrzecz ua 
stani Egypske, gdi po twich slugacłi 
w odzenye ') byezely, ufai^z w swe wo- 
zi y w swe geszczce y w vyelyko8Cz 
boiownykow. A tisz Tezrzal na gidi 
zast9pi, a czmi ge znudzili. Dzerszała 
gł9bokoscz nogy gich, a wodi ge wszi- 
tki pokrih. Takesz sy9 sstan y tym, 
panye, gisz ufaię w swó wyełykosra y 
w swe wozi y w sve spustki yw 
SW9 6trzełb9 y w sve wlocznye, a nye 
wyedz9, yszesz ti sam bog nasz, gen 
trzesz boge przecy wne ot pocz9tka, a pan 
gest gymyc) tobye samemu. Wzwyedz 
(wewiedś) ramyę twe, iakosz ot poczętka 
czinyl, porasz gych mocz syluc moczp 
twę. Acz gich mocz padnye w twey 
gnyewy woscy , gysz slyubuiu *, ysze 
chcz9 rozruszicz tw9 swy9cz, a pogan- 
bycz Stanek twego gymyeuya, a ska- 
zicz myeczem swim rog ołtarza tw^o. 
Uczin panye, abi picha gego wlostnim 



') ./Irmatł. w. Wi$<; pewnie m^łka zamiut: odzienin. 
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inyecsem gego, głowa ') kńla acyt^ia. acz 
będze ict Bydtem swich oczu, na my^ 
iraglyc I j d&cw , a udemsz gy łaskę 
warg mich. Day my panye astavy- 
CEnoscz Ds mey naszły, abioh gym 
pogardziła, a wudtkę mocz gego ab«^ 
praewfocyła. Botol>9dze pamycczgy- 
myenya twego, gdisz ręce zedsfce gy 
porzucyta. Bo nyegest syla twa w 
sebranyn łyuda, ponye, any w syle 

' konskey wolya twa, any syę tobye pi- 
szny lyubyly ot pocz^tka. ale pokor- 
nicti a cycłiicłi zawszgy sy^ tobye Jyti- 
była modłytwa. Boże ny^byeski, Btwo- 
rzicyełyu wod, a panye wszego stwo- 
rzenya, uslisz myc nędzne tobye syc 
modłycczę a w twe mylosyerdze ufa- 
icczc. Wspomyen panye na sług^ twp, 
a day słowo w ma usta, a syerce me- 
go umislu posyl, abi dom twoy w po- j' 
Bwypcenyu twem ostał, acz wszitci na- 
rodowy e. poznaię, yszesz ti bog, a nye 

-gest gyni kromye cyebye. 
X. 

'-I stało syę, gdisz przestała wolacz ku 
panu, wstała b tego myasta, na nyem- 
Bze łeszala rozpostarszi sy^ jn^ed pa^ 
-nem. Y zavolala sluszebnyce swey, y 
seszla do domu y zrzucy s syebye cy- 
lycyum, a swlyokszi s syebye odzew 
wdowski, omila swe cyało a pomazała 
sy^ myrrę nałepszę, a rosczosawszi * 
"włosi głowi swey, wstauila czepyecz'^ 
na głowę swę, y obłekła syę w rucłio 
ucyeszenya swego, a obuła nogy swe 
w trzevyce, y wzdzege nałoke- 

')Tego E^ira nie ma wWulg. ^ Mitrom imposuit.W. 



tnyce a łyłye a naiuznyce y pyr- 
scyeoye, y vszemy gynimy ok ras a- 
my okrasyla syę. Gteyze takeszbog 
przidal kiasi, bo wszitka ta ozdoba nye 
z nyeczistoti, ałe se czsnoti bozey po- 
cłiadzala. a przeto pan wszitkę tę kra- 
8^ na nyey roezirzil, abi nyeprzirowna-* 
n^ krasę wszecłi oczima biła ukazana. 

Y wlozila na swę słuszebnyczę 1 a g w y- 
cz^ vyna, a l)any^ oiraa, a kubek, a 
szełe, a syr, a cłiłeb, y brała syę przed 
syę. A gdisz prziszła ku bronye myescz- 
skey, naydze Oziasza a ksyęsz^ta 
myesczske. Gysz gdi ię opatrziły, ły^k- 
szi sy^, podziuily syę barzo krasye 
gey, a wszako nyczego gey nye opi- 
tały. WipuBcyly ię precz z myasta, r»e- 
k^ : Bog oczczow naszicłi day tobye 
swę myłoscz, a wszitkę radę syercza 
twego swę mocz^ posył, acz syę tob^ 
oslawy lerusdem, a będz gymyę twe 
w lyczbye swyęticli a sprawyedlywich. 

Y otpowyedzely, ktorzi tu biły, wszit- 
ci genim głosem : Będz tak, będz tak ! 
Przeto luditli modly^cz syę, winydze 
precz bronę,' ona y słuszebnyoza gey. 

Y stało syę, gdisz szła z gori, na dayu, 
potkały syę e nyę stroszowye Asyrsci 
y ustanowyły ję, rzekęez; Odkijid syę 
byerzesz, a dokęd ydzesz? Ona otpo- 
vye: Dzewkacyem szidowska, a prze- 
tom|| ucyełda od gycłi obłycza, bo- 185 
cyem poznała t>ędóczę rzecz, ysze bę- 
dę wam podany w płyon, przeto ysze 
w^ardziły wamy, a nye chcyeły sy^ 
wam podftcz dobrowołnye, abi oałezly 
myloscz w vydzenyu waszem. A prze 

tę prziczinę umisłyłam sobye, rzekęez: 
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Pojdę przed oblycze ksycazęcya Olo- 
fema, a powyem gemu gich taynó ra- 
dę, a ukasz<) gemu, ktorę przistępp 
moglybł gich dobicz, tak abi z gego 
zastępa nyzadni mpsz nye z^yncL A 
gdisz iisliszę cj mcezowye słowa gej, 
patrzilj na gej twarz, a bila groza w 
gich oczu, bo 6J9 dziujlj gej krasje 
barzo. Y rzeUj k n jej : Zacfaowalasz 
duszę sw^ jszesz tak^ rad^ naljazla, 
abi szła ku panu naszemu. A to gj- 
scje wjedz, gdisz stanjesz przed ge- 
go oblyczim, dobrze tobje uczinj, a 
będzesz namjlejsza w gego syerczu. Y 
wyedly ię ku stanu Olofemowu, y o- 
powyedzely 19. A gdisz weszła przed 
oblycze gego, naticbmyast bił ict od 
8WU oczu Olofemes. Y rzekę k nyemu 
gego słuszebnyci : Kto gest ten, genbi 
nye cheyal boiowacz przecyw łyudu 
azidowskemn , gdisz tak krasne zoni 
maię? A uzrzawszi ludith Olofema, a 
on syedzi pod podnyebjni, geaz biło 
udzałano z złotogłowa a z złota y z 
zmaragda a s kamjenja nadroBzszego 
setkau jm. A gdisz na gego twarz wez- 
rzala, poklonyła sję gemu, padszi na 
zemy, y wzwyedły ię wzgor^ sludzi 
Ołofemowy s przikazanya pana swego. 
XI. 

X edi Ołofemes przemowy k nyey : 
Będz dobrey misły, a nye lyękay syę 
w syerczu twem. bom ia nye cfacyał ny- 
gdi uszkodzicz męsza, ktorikołi chcjał* 
bi sluszicz krolyovy Nabuchodonozo- 
rovy. A lyud twoy, bi bil mn^ nye 
wzgardził, nye wzwyodlbicłi kopya swe- 



go przecyw gemu. A iusz powyed& mj» 
prze ktorę przjczinę odeazłasz od nych» 
a złyubyło syę tobye k nam przidz? 
Oipowye luditb: Przymy słowa swej 
sluszebnyce, bo posluchnyeszły slow 
mieli, swyrzchowanę rzecz uczinj 
pan 6 toł)^. Bo ziw gest Nabuchodo- 
nozor, kroi zemski, y gego mocz ziwa 
gest, iasz gest w tobye ku skaranyu y 
ku polepszenyu wszego łyuda błędne- 
go, bo nye tiłko łyudze slusz^ gema 
przes cyę, ale j zwyerzęta polna pod- 
dani sę gemu. Bo gest tak wznyesyon 
domisl twego rozumu po wszech na- 
rodzech, a ukazano gest lyudu wszego 
swyata, yszes ti gedeu sam dobri, a 
moczni we wszem krolewstwye Nabu- 
chodonozoroYye, a kaszn twa po wszech 
wloscyach gest ogłoszona, Any gest to 
tayno, czso moTył Achior, any to gest 
nyewyadomo, ysze syę gemu to sta* 
nye, czsosz ty { | prziłutzał nad nym u- 
czinycz. Bo to gest gysto, ysze nass 
bog tak roznyevan grzecłii naszimy, 
ysze wskazał łyudu swemu przes pro- 
rołd swe., ysze ge chce poddacz gich 
nyeprzyiacyelyom prze gich grzechi. A 
przeto wyedz^cz to sinowje israhelsd^ 
ysze pana boga swego roznyewały : 
strach twoy spadł na nye. A nad to 
glod ge poscygl, a od nyedostatku wo- 
di myedzi umarłimy sę polyczeuy. A. 
iusz syę o to radzę,' abi zbyły bidla 
swa, a pyły gich krew. a poswy^e 
rzeczi boga swego, gichsze przikazal 
pan nye dotikacz syę ze ztiosza, wy- 
na y oleia, to wszitko umyenylj^ 
uałoszicz na walkę a strauicz, g^oszbi 
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87^ ny^ myely anj r^kama dotikacz. 
A przeto, jsze to czmy^, gesz gest zle, 
b^9 dany na zatracenye. A ia, dze- 
wka twa, poznawszi to ucyeklam od 
nych, a posiał my^ bog, abicb ti rze- 
czi tobye zwyastowala. Bo ia, dzewka 
twa, naslyaduic boga mego zawBzgy, 
y nynye u cyebye s^cz. Przeto przy- 
iay my, dzewce twey, acz wicbodzęcz 
modlycz syp b^^ bogu, a powye my, 
kedi gym nawrocy gych grzech, a iacz 
prziszedszi zwyastuic tobye, tak ysze 
ia dowyodę cyc naposzrzod lerusalem, 
a będzesz myecz wszitek lyud israheK 
ski, iako owce gesz pastirza nye maic, 
a nye wszczeka ny geden przecyw to- 
bye. Bo to mnye powyedzano zgedna- 
nym boszim a yze 8y9 bog roznyewal 
na nye. Przeto ia gesm posiana bo- 
gem ti rzeczi zwyastowacz tobye. Y 
zlyubyla sy^ ta wszitka słowa Olofer- 
nowy y elugam gego, a dziwovaly syc 
WBzitd m^dro8<^ gey. Y mowyl drug^ 
ku drugemu: Nye takey zoni na że- 
rny w wezrzenyu, w krasye y w umi- 
ale swich slow. Y rzeki k nyey Olofer- 
nes: Dobrze aczinyl bog, gen cyebye 



wisiał s tego lyuda, abi gy ti podała 
w nasze r^oe. A przeto, ysze dobre twe 
słyubyenye ') , uczinyły mnye to l)ogf 
twoy : będze takesz on y moy bog, a 
ti b^dzesz wyelyka w domu Nabucho- 
donozorowye, a gymyc twe bpdze o- 
gloszono we wszey zemy. 

xn. 

X edi kazał gey wnydz tu, gdze bilo 
slozenye gego skarbów, a tam gey ka- 
zał bidlycz, a roskazal czsobi gey mya- 
no* dano bicz z gego stołu. Otpowye 
ludith , rzek^cz : Nynye nye będze*) 
mocz gescz s tego, czso my przikazu- 
gesz dawacz, abi nye prziszedł na my^ 
gnyew bozi. ale s tego b^9 gesc^ 
czsom 8 sob^ przinyosla. Olofemes rze- 
cze: A gdisz to wszitko sznyesz, 
czsosz s sobę przinyosla, czsosz tedi 
tobye uczinymi? Y rzekła luditb: Ży- 
wa gest dusza twa, panye moy, ysze 
nyestrawyc tego irezego, dzewka twa» 
az y ucziny pan w mey r^.,.|[ 

Tn kut wiele wjdulych , i na Mm koniec texta 
w kodezie uaroaspataokim. 



■) jMWMMio, ilabienie. ^ Miało bji: oie b§dQ.j 
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(Ettioni praednift, kolnmiu 1}. 

(H, 37). 
...byeski krolewstwo a ayl^ yprzika* 
zowauye j sławę dal gest tobye, y 
wszitki rzeczi , w nychszeto sinowye 
lyuczsci bidlyc. a szwyerz polni a pta- 
Bztwo nyebyeske dal gest w twc r^kc, 
a pot twim posłuszeństwem wszitki 
rzeczi ustawyl. Przetosz krolyo, ti gesz 
głowa złota. A po tobye powstanye 
gyne krolewstwo, mnyeysze cyebye, A 
krolewstwo gyne, trzecye, myedzane, 
geszto b^dze panowacz nad wszitkę 
Bz[emy9]. A krolewstwo czwarte będze 
iako szelyazo. iako szelyazo trze a skra- 
cza wszitki rzeczi, tak stroskoce 
(gdruegoee) te wszitki rzeczi a zetrze. Ale 
ze gesz... 



12). 

(II, 44). 
...tich krolewstw, wzbudzi bog nye- 
byeski krolewstwo, geszto na wyeki nye 
będze zruszono, a krolewstwo gego, 
lyudu gynemu nye będze dano. A se- 
trze a zgładzi wszitka łuolewstwa ta- 
to, a same* stanye asz na wyeki. Po- 
dle tego, geszesz wydzal, ze z gori o d- 
1 o m y 1 syc kamyen p r z e s ręku , a 

*) Jeat to urywek Proroctwa D&nlela, znąjdąj^ 
cy rif u |x^wie kart; Iniaśj snalezłonśj w Wrocfawin, 
<podhig podoUsiyr Stronczyńakiego). 



stroskot^ W skorupo a szelyazo y myedz 
y srzebro y złoto : [bog] wyelyłd uka- 
zał gest królowi ti rzeczi, geszto maię 
przicz [potejm. A prawi gest sen, a 
wyeme wiloszenye gego. Tedi kroi Na^ 
buchodonozor padł gest na swę twacz^ 
aDanielowy sy^ pomodłyL sziwe ob- 
iacie a zapalne przikazal, abi obya- 
towaly . . . 

(Stron* odwrotna, kohuana I}. 

(n,49). 

...Sydracłia, Mysacha, Abdenago. A 
sam tak Daniel biwal we wrocyech 
krolyowich, to gest sędzyl'). 



N. 



m. 



abucbodonozor, kroi Babyłonski, u- 
czinyl sochę zlot^ wzwisz szeszcz- 
dzesyęt lokcyow, a w szirz^ szeszcz 
lokcyow, y postawyl ię na polyu gy- 
myenyem Duram włoscy babylonskey. 
A tak Nabuchodonozor kroi posłał zby- 
racz sług, mystrzow, a sędz, a woge- 
wod, a szlyachcyczow y wlodarzow, y 
wszech księszęt ze wszech włoscy, abi 
sy^ seszly ku poswy^nyu sochy, ięsz- 
to bił wzdzalal Nabuchodonozor. Tedi 
s^ syę sebraly sługy, mystrzowye a sę- 
dze, wogewodi, a szlyachcyoi, a łepszi. . . 



■) Tego nie ma w Wnlf. 
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(EolDmna 3). 

(HI, 6). 
. . . nye będze syp modlycz, w tęsz go- 
dzinę wrzuczon b9dze w pyecz ognya 
gorccego. Tedi potem natichmyaBt ia- 
ko 89 usliszely wszitci lyudze szwyck 
tręb, pysczely a gciszly, bzowich gc- 
szlyczek a szaltarza, a gpdzebnego 
swycku y wszelkego stroia spyewaic- 



cego : padaiccz wszitci lyudze y naro- 
dowye y iczikowye, modlyly 89 syc 
zlotey sosze, itjszto bil postawyl Na- 
buchodonozor kroi. A natlchmyast w 
tern, czassu* przistępywszi racszowye 
kaldeysci, zalawaly* S9 na szidi a rze- 
kccz NabuchodonozoroTyy : Sziw b9dz 
na wyeki krolyu. Ty krolyu ulosziles 
ustawyenye, abi wszelki... 
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SPIS 

słów w tej księdze użytych, których teraz albo wcale nie używamy, 
albo w inuł^m znaczeniu. 



Acz jeieli. 

Ad (w ma. „acz") niech. 

Albo = albo i albowiem. 

Alit at. 

Awo oto. 

Aza czy, może. 

B e z 1 i s z ? ( Wnlg. <T f^m miejecu nimis«) obaci p r z e- 

Hsz. 
BeimitoSć bezbołno^ć (impietas). 
Bęben a ik bęben i? ten co bębni?) 
Będący przyszły, który będzie. 
Biatka placek, bułka. 
B i ^ 1 (rzeci. łeński) zboie , łyto , msika (far). 
Biernia podatek, danina. 
Biodra (necz. żeń.) biodro, łono (femur). 
B lik a wy jednooki, luscus. 
Bliz, takie blizu, blisko. 
Bliz ku blisko ku. 
BlizkoJĆ pokrewieństwo. 
Bliini krewny. 
Bocbniec bocben. 

Boczyć się (przecin komu) buntować się. 
Bogostawić, bogoaławienie:= błogosławić. 
Brać się (dokqd) wyruszyć. 
Brona brama- 
Bronka krata. 

Brzezień <z czesk.) nazwa miesięca marca. 
Brznieć (tak stale zamiast brzmiei!). 
Bujać swywolić. 
Bydlić mieszkać gdzie. 
Bydlęcy mieszkajęcy, mieszkaniec, krajowiec. 
By dli ciel mieszkaniec. 

Bydło (rai jeden aijte w ziiBcieniu dtisi^ts^m). 
Byle (rzecz, nijaki) chwast, zielsko, łodyga. 

Oesta (atrf. ifłiCTA, ciea. ceata) droga. 
Cewa cćwka, rurka, trzcina, pręt. 



Ciecierza przepiórka, coturniic. 

Cielesieństwo spdłkowanie płciowe. 

Cielnie cieleśnie. 

Cied = cień, i gaj. 

C i e j ć , geoit. ć c i a , teść. 

Ccia (riecB. 4eń.) teściowa, iwiekra. 

CirpiedliwoJć (cirpiętliwoJć?) cierpli - 
wość. 

C i r p i ę 1 1 i w y cierpliwy. 

Ciężce ciężko, przykro. 

Ciężka (iona) ciężarna. 

Cka deska, tablica. 

C u d z obcy, cudzy. 

Cudzokrain irzecz. mjaki) cudzoziemiec. 

Cudzokrajny cudzoziemski. 

Ćwirdza, ćwierdza obóz, namiot, twierdza. 

Czaszka kielich, pubar, scyphus. 

Czeladna mać pani domu, mater familias. 

Czeladnica familia, rodzina. 

Czeladnik familia, takio członek familii. 

Czeladf familia, rodzina. 

Czerwieniec karmazyn. 

CzeJĆ (czasem „częJĆ") mylnie zamiaat cesta, 
droga. [„Poczestny" zam. pocestny =r po- 
dróżny). 

Czeszą czasza. 

Czso co. 

Czuć czuwać. Czucie czuwanie , straż , Yigilia. 

Czucie jutrzenne = rigilia matutina, Wnlg. 

Czyrw i czyrzw, robak, czerwiec. 

Czy sło liczba- 

CzyJć (cztę, czetł, czciony) czytać. 

Czyszczony rzezaniec. 

Ohęć (mole choć lab chuć, w ms, „chęć") 

smak. 
Chotny chętny, zdolny, sposobny. 
Chopić się czego) chwycić co, czepić się czego 
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Chrobak robak. 

Chromota kulawojć, okulawienie. 

Chrona, schrona pmytutek. , 

Cbroślina roślina. 

Chowatedlnica schowanie, zbrojownia. 

Chwaeit! się (ciego) uchwycie za co. 

Chwat aj ^cy (wilk) drapieżny. 

D e a córa. - 

Dębien, geuit. dębn a, nazwa miesiąca kwietnia 

Dobrowole ń st w o (Wnlg. „libertas") wolnojć. 

Dobyć nabyć. 

Doby tezy, a, e (adjccO bydlęcy. 

Dobytczy rćd bydio, bydlęta. 

Dobytczę bydlątko, bydlę. 

Dobytek bydto. 

Doj^d, jak dtugo, dopóki. 

Dói dolina. 

Dośpiel lekko uzbrojony, eipeditus. 

Dostojen, niedostojen godzien, niego- 
dzien. 

Doufać, dou fanie ufać, ufność. 

D n u f a I e (puj^ildn.) poufale. 

Drab (rieci. feó.) drabka , drabina. 

Dracz zdzierca, łupieżnik. 

Droby wnętrzności. 

Drug druh, przyjaciel. 

Drugie po drugi raz. 

Drustwa (liczba mu.) przewagi, waleczność. 

Drzewie i drzewiej pierwej, dawnie, rychlej, 
prius. 

Drzewiejszy dawniejszy. 

D w o j ć (?) dwa razy. 

Dwoje (dwojeć) podwójnie. 

Działo robota, dzieło, budowla. 

Działać budować, takie uprawiać (ziemię). 

Dzianica tkanina, opona, płachta. 

Dziedzinne prawo (jus agrorum) prawo doty- 
czące gruntów, gruntowe. 

Dziedziski, a, e (przymiot.) dziedziczny. 

Dzielnik rzemieślnik, sztukmistrz. 

Dzierżadło pętlica, „ansa" Wulg. 

Dzierieć posiadać, mieć, wstrzymać. 

Dziesiątek dziesięcina. 

Dziesiętyna dziesięcina. 

Dziewstwo panieństwo, dziewictwo. 

Dziś i, a, e dzisiejszy. 

D żwirze, gen. dźwirzy, drzwi. 

Et ał. 



F a ł a chwała. 
Fataj^G pospiesznie. 

O a m b a hańba. 

G a ń b a hańba. 

Ganiebność haóba, baniebnoJĆ. 

Garbowaty garbaty. 

Gar li ca turkawka. 

Gasidło szczypce do gaszenia świecy. 

G^jć (gędę, gędt) grać na jakim instrumencie. 

Gdyż gdy, kiedy. 

Gdyż ko li kiedykolwiek. 

Gędźba instrument muzyczny, granie. 

Gędźce (l.mn.) „cithara" Walg. (I. poj. gcd«iae?) 

G 1 ^ d a ć (ciego) starać się o co. 

Gniewiwoić gniew. 

Go da przypadek. Na godę := przypadkiem. 

Godzić się nadawać się do czego, godzić się. 

Gorlic się gniewać się, być gorliwym, wystę- 
pować namiętnie. 

Goić gość, obcy, przycbodzieii. 

Gościny, a, e (pwym.) obcy, cudzoziemski. 

Gości Tl stwo wychodztwo, pobyt za granicę. 

Gospodnowy, gospodnów pański. 

Gospodzin pan. (II. prryp, gospodsias i go- 
spod na). 

Grawka? „stylus" (do piuma) Wulg. 

Grędti [rzeo. w licz. mu.) mostek u zwierzęcia, 
Wulg. „pectusculum". 

Gruszewie Ito, rzecz, nijaki), lasek grusz. 

GuMić wróżyć. 

G u J I n i k wróżbiarz. 

Gzło koszula. 

Gzło włosiane wtosiennica. 



Harnasi 
U a rn asz 



zbroja. 
I w a n y uzbrojony. 



Ić (idę,) = Uć. 

Igrać grać. 

Ijgrzywy lekkomyślny, płochy. 

Imieć mieć. 

■ mienie mienie 

I n ^ d y gdzie indziej. 

Iny, i na, ine inny. 

Ist, i Sty (przymiot) pewien, prawdziwy, sam. 

U, iże, iłto, iżtoć = który. 

Iże że, iż (spójnik). 

Jacy kto, geu. jacy kogo itd, byle kto. 
,1 a ł iciągnifte z jechał. 
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Jafa, j«li = jeehHłK, jechali. 

Jaw (wyjaw) = jechaw. wyjecbaw. 

Jaatkolica jaskijtka. 

Jate.jażto, jattoĆ = która. 

Je dl a jodta. 

Jedli (■ czeaku) ^ jechali [imitał. od jad;]. 

JednacK (plnr. jednaczowie) sędsia, arbiter. 

Jedli 9 raz jeden. 

J e d y gdy, kiedy (pMyal6««k wiględny). 

Jedwo ledwo. 

Jedzi ny jedyny. 

Jedzine jedynie, tylko. 

Jęli *= jechali (ici^o.). 

Jea, jenłeto, jenie kttfry. 

Jena, jeno lamiut jedna, jedno. 

J e n f to BUDO co j e d n 9. 

Jen^ł, alłici, wtćm, na raz, nagle. 

Jenie jedzenie. 

Jenorożec nosoroiee (rhinoceros, Wulg.}. 

Jęte, jeteto ktdre. 

J ę c t w o niewola , ergastulum, 

J c t niewolnik, jeniec. 

Jęta niewolnica, branka- 

Jutro rano. 

Kaganiec Jwieczoik. 

Kako jak? jakłe? 

Kakokole jakkolwiek. 

Kam dokiid, gdzie. 

Kamo j gdzieś 

Karcić się sprzeczać, bKcić się. 

Ka£A rozkaz, przykazanie, „disciplina' W. 

Kilkokroć, kielkokroĆ ilekroć 

Kila wy wypękły. 

Ktamać (kim) tartowóć sobie z kogo, darzyć. 

Kmieć starzec, „Yetalas" W. 

Kobosa cymbały, kobza. 

Kobyłki (licz. mn.) szarańcza. 

Koli (prafroit«k do róiajch wjnMÓw) kolwiek. 

Konać się kończyć, skończyć się. 

Końce nil niyte w ■oacteDln okien, pemiie m^ł- 

ka zamiact O k O ń C e. 
Kopije (to, neos, nijaki licib. pojed.) kopija, lanca, 

pocisk. 
Korczak garnek, dzban. 
Ko w (o krauon, np. t dobre go ko wn) :=; Tom 

guten Schlag. 
Kowadło kruszec, „metallum" Wołg. 
Keilec i kozielee, (gen. kozielca) koiiał. 
Kraczaj krok. 
Kradmo (prtjiłćirek) pokryjomn, skrycie. 



Kra dz i et (ten, tteoa. mętki) kradziei 

Kradziestwo = kradziet, 

Kr^tec i kr^iek gałka, kulka. 

Krcsyca i kryczyca czupryna, włosy, .eona' 

Wulg. 
Krom i a oprócz. 
Kropią kropla. 
Kr u ty mocny, silny. 
Kryczyca obaci krczyca. 
Krzyw ota krzywda. 
Księski, a, e (pra^miot.) kapłański. 
Księstwo kapłaństwo. 
Kupią cena -kupna. 
Kupidto cena kupna, warto Jć rzeczy. 

Ł a s gaj 

Laska berło. 

Lecz — lecz •= czy — czy, sive — sive. 

Lecz b^Ai — lecz b^Ai = czy jest — czy..,, 

czyby był — czyby... 
Lekarstwa wonności, pachnidła, aremata. 
Lektwarze, tosame, pigmeiita. 
Lektwarznica naczynie do lektwarzy. 
Lepak znowu. 

LeJć, geniŁ tjci (rieci. łeó.) podstęp, obłuda. 
Letni {ap. czaa) roczny. 
Libra (srebra) =: talentum. 
L i fa lichwa. 

Lisica prasa do wyciskania winogron. 
List liść. 
Lubić się komu, podobać się. 

Łączność głód, pragnienie pokarmu. 

Łaczen, łączny, a, e łaknący, głodny. 

Łogwica łagiew, naczynie do wody itp. 

Łazacz, tazak, eiplorator, szpieg. 

Łasęka (czy łazęk?) szpieg. 

Łęczysko łuk. 

Łokieć, licz. mn. tokty, gen. łokiet — łokieć, 

ramię, brachium. 
Łomić rzucać kim, potrząsać. exagitare. 
Łono część wstydliwa, veretrum. 
Łów zdobycz. 
Łszcz^c, łszczfcy Mni^cy, blyazezfcf si^ 

(Budny ntywa lan^Ć w tdm anaczenin). 
Ł U c E a Ć te pKKj) rzucać, ciskać. 
Ług gaj, lucus. 
Łuiny, przymiotn. od tug; gajowy, lueds. 

Macierznik .illuvies feeundaruffl" Wnlg, (Dot- 
tfton. XXVUI. 67). 



Digitized by 



Google 



342 



M a ro E e r snajdek , i nieprawego <oła. 

M a r c b a ciato nietywe . trup , icUrw, 

Martina trup. 

Martwić uśmiercać. 

MastnoJĆ ttusto jć , Uussci. 

Malać się chwiać się, ttuc sif. 

Medt mdty ifomu n«csomiikom>). 

MflchyrE pęcbćrz. 

MęsEcsyński męski. 

Miasta miejsce. 

Mięs dra btonka (up. u Jąjnl. 

Mienić wspomnieć. 

M i e n i <^ się znaczyć co. 

Mierii^czka oburzenie, gniew, indignatio. 

Mieićce miejsce. 

M i e i ć s k i miejski. 

Mieszczanin współobywatel. 

Mieszkać zaniedbywać, odkładać, zwtćczyć. 

Mirżyczka. obaet mierłęczka. 

Młóć ba młocka, mtjcenie. 

M ł o d 1 i e c młodzieniec. 

Młodzieniea dziewczyna. 

Mnie mniej. 

M n i e ć mniemać. 

Modle bny bałwochwalczy. 

M o d 1 e w n i a , Łeopoliu : ubłagalniea , ołtarzyk , 

miejsce do modlenia się (oraculum). 
Modlitewnicn = modlewnia. 
Modła posęg, bałwan, idolum. 
Motowięzy (motowęzy?) taJmy, sznury, „vit- 

tae' Wulg. 
Mucha genitalia (Oene*. IX). 
Mytnik najemnik. 
Mzda nagroda, cena, okup. 

N acz ar li (licsbanui. imieiłown tapenu od naczyrć 
(śródłoał, czr), Inb od naczarnjć) ^ nacierpnęli. 
Nactyrać (freąaent.) naczerpywać, czerpać. 
Nad obie stodj, sprzęt. 
Nadele dolina. 
Na dół (rsect. mgek.' dolina. 
Nadwyia nadwyika, zbyteczne Jć, przesada. 
Natmać (najmać?) najmować. 
Nalaiek wynalazek, wymysł. 
Nalicz? ob. Reg. 1, SO. 
Nałokietnica brasoleta, manele. 
Namiastek potomek, zastępca. 
Napełnić wypełnić , wykonać. 
NapoiilodzitŚj najpóźniej, na samym koćcu. 
Nnrud naród, i pokolenie, generatio. 
Narosdno? pewnie nardioo= osobno, oddzielnie. 



Narzazek fiacięcie, „incisura* Wulg. 

Nasilę <rieci. nijaki) gwałt, obelga, „calnmnia* 

Wnlg. 
Nasil nik gwałciciel, „violator*. 
Naśladować i66 w jlady czyje, być powolnym 

"komu. 
Nastrój instrument, przyrzęd. 
Naszczykać (frałaenŁ od szczknfć, uszczknąć) 

narwać, np. kłesdw, kwiatów. 
Natemiesce (pewnie na tćm miejcie?) na- 
tychmiast. 
Nauczony ^ sługa koicielny =s Lewita. 
Nausznice zausznice, kolczyki. 
Nawój wał tkacki (ob. Linde). 
Nętrz wnętrz, wewnątrz. 

N i e (I priypadkien II) = nie jest, nie ma (ewgo). 
Niechać =^ niechaj, niech. 
Niechaj mię = pozwól mi... 
Niechać zostawić, pozwolić (iiberlassen). 
NieCzyŚcić znieczy^cić, fornicari. 
Nieczystota bezwstydność , grzeszność. 
Niedostateczny biedny. 
Niekaki niejaki, pewny. 
Nikakie i nikakiej bynajmnićj, iadnę miarę, 

w taden sposób. 
Niemoc (infin.) niedomagać, chorować. 
Niemowie, niemowiętko niemowlę. ■ 
Niemy grzech nefas. 
Niepodobny = który się nie podoba, więc 

lichy, podły, „vilis" Wulg 
Niepowolenie zgwałcenie, gwałt 
Nieprzyjacielskie (pwjrfówek) po nieprłyj*- 

cielsku. 
NiesroMieiliwość lubieżno jć, splamienie się, 

„coinquinatio''. 
Niesromieźliwy sprośny, lubieżny, procai. 
Niestatczony niewystarczający, niedostateczny. 
Nieumiejętność niewiadomoić. 
Niewiasta 1, synowa (nurus). Z, kobieta. 3, 

„zła niewiasta" nierzędnica. 
Niewolstwo niewola. 
Nieieli = jeżeli nie. (Nie żel i bych = je- 

ielibym nie...). 
Nieżyt (w ms. Niżyt) ból, wrzód. 
Ni żaden, niładny, żaden. 
Nosznia pochwa lod miecza itp). 

Obiata, takie obiela ofiara. 
Obiata pokojna „hostia pacilicorum" Wnlg. 
Obiatować i obietować ofiarować. 
Obelże/i się polepszyć się, ulżyć się. 
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o b i e c i e (to, neciowo. tbiorow; rodt. nij.) ofiary. 

Obiela obMi obiata. 

O b i e t n y ofiarny. 

ObietowBĆ obaci o b i a t o V a ć. 

Obletezyd lekkim trobić, wypróinić. 

Obludzować ludsiti, oasukiwat!. 

O b r o b a listwa, lisitwa. 

ObrsyiB {ófięifioi) olbrEym. 

Ob u w (nwE. leńeki) obuwie, trzewiki. 

Obyczajny zwyczajny, zwykły. 

Obykt, a, o zwykt, a, o. 

Obykn^ć i obwykn^Ć iwykn^ć. 

Obwieliczyć wielkim, sławnym zrobić, ^^tt- 
gnificere". 

Obwyknjć obnct o b y k n 9 c. 

Oćczyzna ojcowizna. 

Oezepka garść zbota, wiązka, manipulus. 

Oezrzedz (nęci. ieAiki) abacc o t r z e d z. 

Odpoczynku odpocząć. 

Odzienie 1 , zbroja. 2 , szaty, przyodziewek, 
(w odzieniu := armati, uzbrojeni). 

Odziewnica miejsce gdzie się cbowa odzie- 
nie, _vestibulum''. 

Oganić sromotę ^ wyrządzić sromotę. 

Ogłodać (cc. teraii. o głodzę) obgryić. 

OkasBĆ się zakasać się, accingi. 

O k i e ń c e (tu, rzcci. rodi, nlj.) okno. 

Oki eni e c okno. 

O kote k okr^g. 

O k e n o okno (Ukie pewnie o k n i e c). 

Okrasa strdj. 

Okrasić się ustroić się, wystroić się. 

Okrzeiwieć = otrzeźwieć, przyjić do siebie. 

Omyliło I? rieci. niJ.) omyłka, [z omyliła 
= „per errorem". Wulg.]. 

Ondzie 1, tam, daleko, gdzie indziej. 2, w in- 
nym czasie. 

Opatrzenie .conspectus", widzenie, widok. 

Opięć (at. sloff. onaTh , uetk. opel) zaj , potćm, 
znowu. 

OplwitoJć, oplwity^ obfitość, obfity. Ale 
jeit jał w tym m*. i prijm. „obfity*. 

Oplwitować obfitować. 

Oprawić fco i ciegol naprawić, odnowić, przy- 
wrócić. 

O p r z a s n e k chlebek , kukiełka. 

Opuścić 1, spustoszyć, zrobić pustym. 2, opu- 
ścić w dzisiejszem znacz. 

O p y t a ć zapytać , badać. 

Oręże (to, rzeci. tbior. rodi. uij.l sprzęt, naczynia 
op. oltartowe. 



Osadźca potępicie!. 
Osęk wtdcznia, pocisk. 
O jln 9 ć oślepnąć. 

Osobić sobie co przywłaszczyć, zabrać. 
Osobie ipr«yd6«f.) osobno. 
Ostać (ctcgol odstąpić od czego, zaniechać. 
O stany, a. e pozostały, reliquu$. 
Ostatni pozostały, reliquus. 
Ostrzegać strzec, przestrzegać czego. 
O j w i t świt. 

Oszod£ca (pewnie osfdiea?) «criminator*. 
OtarasowBĆ co, otarasować się ob- 
warować. 
O t r o k najemnik , mercenarius. 
Otrzedz (ta, rsces. ieńaki) kolej, vices. 
Owa oto. 

Owszejki, owszem zgoła, zupełnie, zwłaszcza. 
O zna mi ć zrobić wiadomćm. oznajmić. 
Ottonie (od otćc) oparzenie, spieczenie. 
Oirzeć się obejrzeć się. 

Fachać ile czynić, broić. 
P a d u c b rabuŚ, łotrzyk. 

Pakli, pakliby jeieli , jeieliby, gdyby. 
Paknięliby jeieliby zaś , jeteli zaś. 
P a n e w (necz. Łttu.) miednica, naczynie do wody. 
P a n ę k a ć zachęcać, popędzać. 
Panosza sługa, chłopak, germek itp. 
Parobek sługa, niewolnik, servus. 
Pasieka gaj bałwochwalczy, „lueus" Wulg. 
Patrząc tes. teraiA. patrzaję) (Iowo ptieoh. 

= oglądać co, considerare. 
P a w ł o k a purpura. 
P^tnictwo wychodztwo, peregrinatio. 
P ę t n i k wycbodziec, podr<5iny. 
Pieczałować się troskać , martwić się. 
Pieczatowanie troska , zmartwienie. 
P i e r j ć (nees. rodi. i.) proch, ziemia (humus). 

Pierzchanie j popędliwość, furor. 
Pierzcbliwoići*^*^' 
Pięćdzieśnik pięćdziesiętnik , wćdz SO^i". 
P i r w y pićrwszy. 
Pirzwićj pićrwćj , rychlej. 
Piszczeć piszczałka (moie graj^ej oa ai^ % 
Plon zdobycz, łup. 
P I o n n i k łupieżca, praedans. 
Pląsać (imiest, p 1 ^ s Z 9 c) klaskać w dłonie. 
Płat zapłata , naleiytość , „pretium". 
P ł a w c a żeglarz. 

Płoszczyca „scinips", jakii rodcąj mrówki. Bi- 
blia gdah. wesz. Wi^ek 
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Fto sić pełzać. 

p t u g (?) (p > u k ?) turma , putk. 

Pobicie poddłsze, strych , Wnlg aolapium. 

Po biegły zbieg. 

Pochopić pochwycić, porwać. 

P o c E c i w y przedniejszy, Enakomity. 

Pocteladnik do rodu (czeladzi) należący. 

Pociestny podr<Stny. 

Podkrćli (podkrill?) namiestnik , zastępca 

panującego. 
Podobiznii obraz, simulacruin. 
Podole dolina. 

P o d o ł k i fimbriae, franzle, bramowanie (Bib. Gd. 
bramy). 

Podsadek inąuilfnus , mieszkaniec iadnćj nie 

mający własności, komornik. 
Podwój (w liccbie pojed.) drzwi. 

Pofacit^ (pochwacić) pochwycić. 

P o g a d k a zagadka. 

Pogan i ć splamić, shańbić. 

Pogrzebę (od pogrzejć) =7 pogrzebię. 

Pokajanie ial, pokuta. 

Pokład depozyt 

Pokój ny, pacificus, pokoju pragnący, 

P o k r ę t a placek (moie obwaTzaoek; piacel ?). 

P o I e j n y leśniczy. 

Polski polny. 

Pół drugiego sta = półtora sta. 

P o t o w i e ń (gen. plor. „p O ł o w n i ó w") pienią- 
żek jakiś, „obotus**. 

Połudzienny południowy. 

Połuważki (lici. mo.), jakaś waga, sjclus. 

Fonocować odbywać straż nocn^. 

Popełzn^ć się poślizgnąć się. 
'Popłatek dannik, tributarius, 

Popłatki lod popłatek, e*y popłatka?) 
podatki, danina. 

Poprzeć zaprzeczać czego, negare. 

P o r o i fl (mole Porodzie? wm*. „poroże") 
naród, nOftio"! plemię. 

Porokować wygadywać, łajać, gniewać się, 

P o r z f d (po-rzfd,- prtyMwtk) po kolei. 

Porsćc się udawać, diasimulare. 

Posadka gród, warownia, ari, praesidium. 

Pościć się (tak sawue !) pościć. 

Poakundzić zeliyć, shatibiĆ. 

Poślkd ostatek, koniee. 

Posrsacenie spotkanie, zabielenie komu dro- 
gi, occurstts. 

Poarsaciaj (w posrEaciaj, prłydiwkowo): 
naprzeciwko komu, obrius, obviam. 



Posrzett (odposrzaść, cayposrzeŚć? 
nocipliCTll ir starori, pierwiastek r € t) : spo- 
tkać się E kim, occurrere. 
Postawiec (modre postawce) jakiś wy- 
rób, przędza, czy materya błękitna. Wołg. na 
„hyacintbus". 
PoŚwięcować poświęcać. 
Potępa wzgarda, poniżenie, contemptus. 
P o t ę p n y grzeszny, godny potępienia. 
Potrzebizna potrzeba. 
Potrzebować wymagać, ż^dać czego. 
P o w o I i ć przyzwolić. 
Powzdać się (od kogo), oddalić się. 
P o z d n y późny. 

Pozwolić przychylić się do czyjego tyczenia. 
Pożegnać błogosławić. 
Pożegnanie błogosławieństwo. 
Pożywać np. kapłaństwa = sacerdotio fungi. 
P r a ś n i C a (pewoie tylko myłks zamiast przaśnica} 

chlób niekwaszony. 
Prawidło pręt. (Tuk x> Joiueu VII, SI. Ale to 

tytko dosłowne tłóm. łacińskiego reguła). 
Prawie słusznie, dobrze. 
Prócz po za (estra), i prócz (praeter). 
Proka proca, przyrząd do oblegania miast. 
Proście (przysłów.) po prostu, simpliciter. 
Prosiniec (z ciesk.) nazwa miesiąca grudnia. 
P r z a spór. 
Prze przez, dla. 

Przebreść (może prtebredn<ić), imiesło- 
wy: „przebredł", „przehredwszy": 
przebrnąć. 
Przebyteczny mieszkalny, habitabilis. 
Priebytek mieszkanie (dziś „przybytek"). 
Przebywacz mieszkaniec. 
Przćć przeczyć, zaprzeczać, negare. 
Przeć {» prie-ić iiii)) przejść. 
Przechatny (niewiadomo, czy nie omyłka pisana 

nmisit przechętny?) przyjemny. 
Przechętny bardzo miły, pożądany (np. woń 

ofiar Bogn pnech$tna\ suavissimus. 
Przeczetł (od przeczyść) przeczytał. 
Przeczyść przeczytać. 

Prsejał, a, o jciqgiii$tc ■ przejechał, a, o. 
PrtekftrzaĆ (od przekora) sprzeciwiać się. 
Przekkza skaza. 
P r E • 1 i s z (cMtk. pMlisz) bardzo. (Csasem „bezliss" 

1 „przezlisz"). 
Przel istnie. Gen. S3. 
Przeiścić oszukać, wyłudzić, pozbawić. 
Przenaśladować (per-seijui) ścigać. 
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PrteAteto (prse-ii-ise-to) dla ettgoio. 

Prte^ńce, pr>«inice potrtwy niekiszone. 

Przestać aaiai, miofć, skończyć sif. 

Przesukowany kręcony. 

Przesukowy = przesukowany. 

Przeazarieiloy bardzv zły, .pessimuii'. 

Prteizywacz haf^ari. 

Przeszywani działo opus pluinarium, ro- 
buta haflaraka. 

Przewal nawałny, ulewny deszcz. 

Przez 1, przez. 2, oprócz. 3, bez. 

Przezdny, a, e bezdenny. 

Prsezdziatkini (uect. ii^.) kobieta bezdzie- 
tna, nieptudna. 

Przezdzięcznie gwałlem, z musu, niechętnie. 

P r z e z I i s z (ub. p r z e I i s z) bardzo. 

Przy ć (priy-ić) ^ przyjść. 

Przyczyna przybór, dodatek. 

Przyjął, a, o ici^gn. z p r[z y j e c h a ł , a , o. 

Przyjawszy = przyjechawszy. 

Przyjainiwy przyjacielski. 

P r z y p a d przypadek. 

Przyrodzony krewny, powinowaty. 

Przysłuchać t przysłuszać ikn ciema) 
naleteć do czego, odpowiadać czemu. 

Przyjpieć przybićc. 

Przystaw dozdrca roboty, włodarz. 

Przyslępa (neoiow. itb.) przystęp. 

Przystrzesze (to, rodź. u^.} przedsień, kmi- 
ganek. 

P 8 e k Utale Eamiaat) piesek. 

S a d 1 i c a = radło, pług. 
R a n a ^ rana, i plaga , uderzenie, cios , raz. 
R 9 e z e rf czo , twawo. 
R e p t a ć szemrać. 

Ręczne (licz. mii., rzeccownie) jakii iDitmment, mo- 
że totamo co ręcznica. 
R ę e z n i e a cytra. 
R o b i e n i e c dziecię, „paryulus". 
Robionek ?= robieniec. 
Robota niewola, stużebnictwo. 
Robotnik niewolnik. 
Robotować służyć jako niewolnik. 
Rdd 1, riid. 2, płeć, rodzaj, genus. 
Rodzic krewniak. 
Rodziczka krewna, cognata. 
Rota lira. 
Rdw grdb. 

R ó w i e ć , genit. równia rdwny. 
Rezbitować rozszarpać, rabować, rozdzielić. 



Rozdrazić się potłuc się. 

Rćtdiany, a, e (op. dnewo] := rozrosły w rd- 

zgi, wi$c rozsochaty, gałęzisty. 
Rozliczyty rozliczny. 

Rozpomionyć się wspomn^ć, rozpamiętywać. 
Rozsiedlina szpara, pęknięcie. 
R u c h o suknia, szata. 
Ruhel jakaj waga, Walg. siclus. 
Ruda kruszec. 
Rudny czerwony, i 
Rybnik sadzawka. 
Rycina rieiba, ut 
R z e c i 9 d z łaficuc 
Rzecz I, mowa, : 
Rzemieślnik, r 

miosto. 
R z e p t a ć szkalowt 

S (praepoa.) ^ Z. 
Sami, sam isaimet 
S c C (inueatów od j e 
S f d obaci s s f d. 
Schron a, chro 
Ściernie (to, rodi 
S e d r d i (obacz s 1 1 
Siedzenie posiai 
Sień pałac- 
S i e a i e c atrium. 
S i e ń o a (ta), genit 
S i e r c e (tak zawuta 
S i n i a t o j ć siniec 
S k a ź n i ć skarać. 
Skłamać (kogo) ol 
S k o c k i (od s k o t) 
Skonać (col dokon 
Skoilczeć umrzei 
S k o t bydło. 
Skrzydła skrzyd- 

cytara. 
Skusić spróbować! 
Sluhić się, zlu 
Stawętność pov 
Sło pi e n (.slopien 

pienie", stoj 

stigium) '). 
Słowie (od s t u ć^ 



') Bardzo częBto i 
kt]iiit]^]r •!$: ilopie 
nie moie to by<! tylko 
pień; i n kolcowe tu 
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SIusEe (odstucbad) przystoi , słuszna jest, 

(s tusze na kogo ^ tyczy się kogo). 
Sluiny (słuszny?) przynależny. 
Słza łza. 

S łza wy łtawy, płynących oczu. 
Słz i G płakać. 
Smucić zasmucić. 
S m i e 3 i ć zmieszać. 
Śmieszyć (?) zmieszać. 
Smikać (smykać?) lustrare , csaczjlo jakieś 

tabobonoe pncBUwanie dsieci przca ogie&. 
S in i r z y ć się (■ kimi zawrzeć mir. 
Smowca ten co podpisuje umowę. 
S n a z n y, a, e szkodliwy, zły. 
Snędzić tnędzić, ucisn|d, dokuczać. 
S n i e ś (: zjeić. 

Socha bałwan, pos^g, „statua" Wnlg. 
Sowity podwójny. 
S p a e h a ć ico) popełnić. 

S p i c a („Spycya" szpica?) szereg wojska, „acies". 
Ś p i e g I e r z sipićg. 
Spodr^bać wyciąć, podciąć, zr^bad. 
Sp oła pospołu. 

Sponki (lici, mn.) manele, brasolety. 
Sprawca urzędnik, magistratus. 
Sprawnie należycie, rite. 
S p r o 4 G i ć zwrócić , skierować ; strz^sn^ć inp. 

jarzmo), uwolnić. 
8 p U s t k i (lici. ir.n.) pociski, piki, 
SromicźliwoJĆ wstyd, wstydliwo^ć. 
Srzatł, a, o (od srze&ć, pierw, ret) zaszedł 

drogę , spotkał się z kim. 
Srzęgać się, obaoa z r z 9 g a ć. 
S r z e s i ć obacz z r z e s i ć. 
S s ij d BUr.ał. cics^t) naczynie. 
Stać za co kosztować, być warte. 
Stan namiot, obóz. 

Stanek ctęJĆ pewna kościoła, „taberaaculum", 
Starosta 1, starosta, przełożony. 2, przodek. 
Starsze Uicz. om.) rodzice. 
Starz wiek (w starz, prE/alówkoiro ^ wieku). 
Statczyć starczyć. 
Staw (sstaw w mO stan. 
Stawadło (np. łodzi) przystali. 
Straszy wy stracbliwy, bojafliwy, lękliwy. 
S t r d £ i8t.Bl. cTpiAii > czesk. s t r d) mićd. Ob. 

s e d r d ź. 
Stroskać* (cz. lerain. stroszczę) zgnębić, ze- 

trzćć. 
Stroskotać zdruzgotać. 
Strój instrument muzyczny. 



Stroić rządzić. (Strojący przełożony). 

Strona 1, strona. Z, = częjć. 

Struny Uici. ma ) lira. 

Stryczek takie s t r y c t (cze*. stryćek) stryj. 

Stryeiny stryjeczny. 

Strzecha 1, sień, namiot. 2, dach (i to wtuIU^ 
np, wieiy). 

Strzesia dach , wierzch. 

S t u d n i c a źródło, krynica. 

Stwierdzenie tirmament. 

Styskać ^aobie) uskarżać się. 

S u n 9 ć sypnąć. 

Swadfbić się zaślubić, iść ża maż. 

Świadomie (to. neczown. rodi. oij.ł sumnienie. 

Świadziectwo świadectwo. 

Świarciadlo zwierciadło. 

S w i e c i d I n i k iwiecznik. 

Swićcować oświecać. 

Świekra. Od tego wyrazu a^ etarożjtne fomj : 
j W i e k r W i e Iwiekry, a w i e k r w i Iwie- 
krze, Świekrę w iwiekrę. Wije deklinMTa 
V. Czy byl w używaniu i 1 pnyp. „Świekry", 
lak w stir.Błow., oiewiadoioo. 

Swierzchowany, 8wirzchowany:= do- 
skonały (np. crłowielii, najwyższy (np. Bóg). 

Świetedlnica pochodnia. 

Święć (necs. rods. łeh., gen. święci) świętoj^ 
świątynia. 

Ś w i ę c i d I n i a miejsce ofiar, sacrificium. 

Świętostny świątynny. 

S w n u zewnętrz, ottacz w n u. 

Szady, a, e siwy. 

Szczodrze szczodrze. 

Szczeniec szczeniak , szczenię. 

Sczylci, sczyść liafin.) iliczyć. 

Szczyt tarcza. 

Szczytownik uzbrojony w tarczę, scutarins. 

SzekItać (?) pożreć. 

,S z e m I a" (pewnie z e m I a) placek, (a z e ml t 
s aedrdzi^ = placek z miodem). 

Szkaradość =: szkaradno^ć. 

Szpica? („na spyci" = io acie); obaca Spiciu 

Szybienice szubienica. 

Szyp (rzecz, rodi m.) strzała, pocisk. 

Szyrszl szerść, sierść. 

Tak i c i także. 

T a ro o lam. 

Tarika (tarłka?) „mortariolum", Wulg. Wb\. 

Gd«A. przystawki). 
Tczęc (imiesł. od tkać?) tkwięc. 
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T e g d y tedy, wtedy. 

T es a rz cieśla. 

TeiĆ it»\tB c iel ć), gcnit. tScia i £ c i t. 

Te a sn ie gniewnie, niechętnie, cfure (Tęsknie?). 

T e s n o tęskno. 

Teie t^ż. 

Tępid dokucsyć, robić wyrzuty, łajać, uwłaczać, 

ublitatS. 
Tobołka (rodi. ii-ń.) tobołek. 
To cdi („toczusz" w ma.) to jest, videlicet. 
T r c i a n y {tam, t r j c i a n y), z trzciny, trzciniany. 
T r e j ć trzcina. 

T r u c h I e n (praymiot.) smutny, moerens. 
Truchło (MOC*, nlj.) jgryzota, trwoga. 
TruchtoJd ^ truchło. 
Trzecie po trzeci raz. 
T r z e c i n a trzecia czcić. 
Triewice (I. mu.) trzewiki. 
Trzosta (lict. mn.) genitalia. 
Tu tam. 

Tudzież zaraz, natychmiast. 
T u ł kołczan, sajdak. 
Twarz twór, stworzenie. 

Ubać się bać się, zatrwotyć się. 

Ubraniee germek, armiger; ukłe: zbrojny. 

U c h o p i ć pochwycić, zajsjć. 

U c h w a c i ć schwycić, porwać. 

Ucieszyć pocieszyć. 

U ciężyć rozgniewać, eiasperare. 

Uczony, nauczony Lewita. 

U ć (w ma. u c z) = uj4ć. 

Uczycie) naucEyciel. 

Udać Ikoma czego) udzielić. 

U d a c i e n (lamiaat u d a t n y) silny, mocny. 

Uda wi a ć zabijać. 

Uderzyć się (db co) rzucić się. 

U d z i a ł a ć budować, zbudować. 

Udziaływać (^ (w ma. „w dz i ał u j e") , 

przerwać, zagadnąć, iiiterpellare. 
U f a G i ć uchwycić. 
U g r o z i ć nastraszyć. 
Uiścić stwierdzić, sprawdzić. 
Uj wuj. 

Ujednać ułożyć się, disponere. 
Ulica część iniasta, vicu3. 
Umarł (reecz. rodź. 2eń.) jcierwo, trup. 
Umarłe e umarły człowiek. 
U m a r 1 i n a ciało nietywe, trup. 
Umiały, a, o biegły w czem, znający się na 

czćni. 



Umieć domyjlać się. 

Umienić umyjlić, zamierzyć. 

Upomionęć, wspomionęć upomnieć, wspo- 
mnieć. 

Uraz (r<ecz mjtk.) jawada, zapora. 

Uraza zabójstwo. 

Uraiiedlnik zabójca. 

Urażaj ęcy zabójca. 

Urody (licz. mn.) zbiory, urodzaje. 

Urodzę li 9zy prtedniejszy, szlachetniejszy. 

Urodzony szlachetny, „nobilissimus*' Wulg. 

Urzasn^ć się przelęknąć się, zatrwożyć. 

U r z a s ł , a , o. U r z a s w s z y się (od u r z a- 
s n 9 Ć). 

U a i 1 e (lo, rzecz. r. oij.j trud, praca, wysiłek. 

Us i I e n i e = usile. 

Ustanowić zastanowić, wstrzymać. 

Ustawictwo „ potestas" Wołg. moc (Badoj), 
juryzdyLcya, autonomia polityczna. 

UstawicznoJć stałość, wytrwałość , nieprze- 
rwalność. 

Ustawiczen, ustawiczny stały, trwały. 

U ś w i t Świt; (na uświcie =: o świcie). 

Uznamionać zauważyć , considerare. 

U ż ż o n y (od u i e c) spalony. 

Użytek zbiór, żywność, fruges. 

U£rzQĆ dojrzeć, doścignąć, maturescere. 

Wardęga bydło, dobytek, czeladź. 

Warować strzóc się. 

Warować się i wiarować się strzćc się^ 

czego, stronić. 
W d o I e tto. rzecz. rodź. nij.) dolina. 
Wdziaływać (obacz udziaływać). 
Wełna fala na morzu (Sflle), bałwan. 
Wezdy, wżdy zawsze. 
Węda widły, fuscinula. 
Wędzi ca haczyk, widełki do ofiar. 
Wiarować się, obacz Warowaćsię. 
W i ę d r o (ob. w i o d r o) upał, aestus. 
Widz apparitor (Regg. I, XIX, U). 
Wieczerzadło miejsce gdzie się wieczerza, 

coenaculum. 
Wieko kosz {kóctuU-o;, cartallus w Wnig.) 
W i e I m i bardzo. 

Wialmnóstwo (?) majestat. (Wielmóstwo?). 
Wi en ni ki przepaski. (Leopolita; w inni ki) •). 
Wiernie (wykrzyknik) zaprawdę ! 



') Ob. Genee. III. W rotyjsk, wienik ^ p»» 
czka rózg z lijciami, jakiiSj uiywoj^ w łaŻDiacb. 
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'Wiersaja brama. 
Wifisiel« wesele. 
'Wiestoł «es((t. 

Wieiniea wiei, vUla. (Witat. wi£l. ^ wieiniak). 

WiestCBoik wróibiari. 

W i e 3 z G t y ctarnoksif inik. 

Więc więcej , ultra. 

Więcszy wicksey. 

Wiodro {takie wiadro) upał, posucha. (le^fA 

w iŁtlow.). 
Wiotchy stary, dawny. 
yfiohi = władać. 
WłosDoić własność. 
Włosny własny. 
Wnęk wnuk. 
Wnęka wnuka, wnucika. 
W n u , 8 w n u UtU. «^ł aiaoif) sewn^trz. 
WojeAski wojskowy, wojenny. 
Wojska Ita, rzeci. śuń. liesb poj.) wojsko. 
Woleiislwo wybdr, optio. 
Woaatarz woźnica, takie quadriga. 
gWr^gać" koinii, pewnie etjtti traaba uręgad. 
Wrtfg mfłobiJjca, takie niepriyjaeiel. 
W rok i dali, kara pienifina. 
Wrotnictwo urz^d wrotnego. 
Wrotny oddf wierny, 
WacbopitJ się pokwapić się. 
Wscbowaniee niewolnik w domn wychowany, 

serTus Ternaeulus. 
Wspoleteć połoiyć się, accumbere, 
Wspomion^u wspomaieć. 
Wspychać w pychę się wzbijać. 
W 3 s a k i wszelki 
Wszak o jednak. 

Wszyciek, wszyiciek, wszytek, wszystek. 
Wtóre po drugi raz. 

Wwi^zać się (np. w gruDt) posieić, zabrać. 
Wycięstwo zwycięstwo, 
Wycięzea zwycięzca. 
Wyciętna ofiara, w Wulg. hostia. 
Wyjęli ^ wyjechali, wyszH. 
Wykidnęć się wyskoczyć, wytrysnąć. 
Wykusza profugnaeulum. 
Wyleganiec łaga^, znajdek. Wołg. „mainzer", 
Wyłazęczyć (od łazęka) wybadać , wyszpie- 

gować. 
Wyłomy (włomy?) a, o włamujący się, 
Wynić (wy-n-ić (WĆ) ) wyjić. 
Wyobcowan wyłjrzon, wykluczon. 
Wyprawić opowiedzieć. 
Wyprościć wybawić. 



Wysprz w gdrę (np tpojneć^, na proat (LeopolHa)- 
Wyiwiecony wygnaniec. 
Wywadzić wyrwać, eniere. 
Wyzwolić (takio iwolić) wybrać. 
Wyzwolony wybrany, I takie wolny. 
Wzbojeć się, wzbać się lękać się. 
Waczynić (np. miee* do pochwa) włotyć. 
Wżdy jednak, zawsze. 
W z d z i a Ć włotyć. 

Wzdzierieć aię (od c««go) wstrzjinać się. 
Wzić (wt-ić) podslępić, wstępić (wziić). 
iWzjaw = wzjechaw, imierf. od wzjać = wzje- 

chać, ascendere. 
Wznikły, a, e powstały, a, e; (w jednćn mirjMt. 

tuniaat olbrzym, moie pncs nicporołnnlwie). 
Wznikn|ć wyjjć i pod ziemi, powstać, 
W zwiedzieć dowiedzieć się, dotnać, poznać. , 
Wz wieść podaieić. 

Z a {■ prayp. IV) przez (uaa Uki a taki). 

ZabĆj dręg, wrzeciędz, yectis. 

ZabywBĆ się (na kiigo) wyciekać *się. 

Zacz ^ co za, za co 

Zachody wychodki, latrinae. 

Za da wić zadusić, zadławić. 

Zadral, zadrali = zadarł, udarli. 

Za jutra nazajutrz, jutro. 

Zakład fundament 

Zakładny fundamentowy. 

Zakupieniec kupny, kupiony niewolnik. 

Zakwcie (od zakwil ć) ^ zakwitnie. 

Zali, z a I i ć =: czy. 

ZałoŁenie zasadzka. 

Załoiyć się zasadzić się, zasadzki stawiać. 

Załtarz psałterz. , 

Zamawiać się wymawiać się. 

Zamęcać zasmucać. 

Zamęte k smutek. 

Zamczyć zamknąć. 

Zauiowa przymierze, ukfud. 

Zapad zacbdd (gloAcit. 

Zapadny inchodni. 

Zapał oRara, „incensuin", Wul^ 

Zapędzenie wygnanie. 

Zaponiee manele, brasoicty, „armitlae" Wołg. 

Zaponka spinka? 

Zap owiedny i , . . 

„ . j ' r zakazany, zabronionv. 

Zapowiedziany S 

Zapowiedzieć wzbronić, wstrzymać, odwol^ 

Zapyrzyć się zarumienić się. 

Zarzwać (?) jęknęć, „ingemiscere" Walg. 
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Zatworzyć ismkn^ć. 

Za-waie ^tu, net*, rodi. nij> jakai waga ^ 
^sielua** Wnlg. 

Zawidz ieć tasdroici^, zajrzeć. 

Za wiernie prtjMwtk) zaiste. 

Zawór wrzecii^di, dr^g. vectis. 

Zawżg; zawsic. 

Załtyeie tir>b rozk. od zaiec) zapalcie. 
.Zbitować rozdzielić, dividere. 
' Zbo^e mienie, majątek. 

Zbytek ostatek, to co zbywa. 

Ziszetł (od zczyić) zliczyć przeczytał. 

Zdawić EgnieŃć, zdusić. 

Zdr^cbiifć zgnił.'. 

Zdziać nazwad, dać imię. 

Zekitać (?) potrćć. 

Ze ml a (? w aa. „szemla") placek. 

ZeJtłecie (<-z. tenia. od ztie) spalicie. 

Ze ii en ie całopalenie, bolocaustum. 

Zgłobs złoić, rqzJ9trzenie , sajadłoić. 

Zgodn^ć ocenić, oszaeowat^. 
. Zgodt (port. praoterit od Zgod n^ ć} „decrevit* W, 

Zgodna cena umówiono. 

Ziarniaty. Jabłka ziarniate ( „zaraale" } 
mała granata, 9ianat2|ifrl. 

Z i e I i n a ziele , rojlina. 

Zjednać zwrttcić, dirigere. 

Zlać ulać. 

Zlubić się, slubić się spodobać się. 

Zlepiać zeŁrćć, potrćć. 

Zmieszkałoić zaniedbanie, UntnlafTuBS, ,de- 
lietum" w Wołg. 

Znieszyć zmieszać. 

Zmowa umowa, ugoda. 

Znamionać naznaezyć, rozwaty^, spisać. 

Znędztć uciskać, gnębić. 
-Zndj upał., gorąco. 



Z o bać jeść (op. jagody winne). 

Z o p u a c i ć' spustoszyć, 

Zrok wzrok (w m*. „srok"). 

Zrzasn^ć aię zatrwotyć się. 

Zrz^d 9{»03i}b, porządek. 

Zrzęgać się (z kim] ktdcić się. (Ms. srz^glać). 

ZrzeJć (srzeić, pierw, rćt) spotkać się, spotkać 

kogo, zajfć drogę. 
Zrzes i ć zatrwoiyć. 

Zrzosn^ć się=zrzasn9(: się przerazić się. 
Zuć (z-u ć) wyzuć. 
Z ufać zaufać. 

Zwieliezenie wspaniałość. 
Zwierichowanie doskonałość. 
Zwierzchowany doskonały, dokonany. 
Zw ięk dźwięk. 

Zwiotszały zestarzały, nieiwiciy. 
Zwolić wybrać. 
Zwońcy (liczi), mn.) cymbały. 
Z wonek dzwonek. 
Zwykać uczyć się, ćwiczyć się. 
ZwyZyć się (bad kim) wzniefić się nad kogo. 
Ziec (praetariŁ ptnr. zełgli) spalić. 

Żarnowo tarna i^kamiefi młyński^ 

2arnowowy (np. kamień) młyński. 

Żf dl iwie cbętnie. 

Żędliwoić chęć, wola. 

2dać czekać. 

2dićc (z-ićc) spalić, zapalić. 

Żeńcie (od gnać) pędźcie, gnajcie. 

Żelone ofiary (łćc) całopalenia. 

2nia łniwo. 

Żywić 1, iywić. 2, czynić żywym, Tivificare.. 

3, zostawić przy tyciu. 
2wać spałć, zjpiu, carpere. 
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